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Potrzeba konieczna Doyścia Zbawie- 
- ma: i iók myśli o nim używóć mamy 
| ek nayniebejpiecznieyfzym ` 
pokufóm przypadmiącym 
w tym życiu. 


: |posPoLiere o Zbawieniu zwy- 
kli mówić Duchowni i Swieccy 
g ludzie iako o fprawie nad wfzyftkie inne 
bardziey potrzebney i więkfzey wagi, i 
Dufznie ták o nim mówią. Ale mśło to 
ielzcze ták o nim fądzić, czyli mówić: 
| A sa „trzeba 


2 «=» Potrzeba konieczna 
' trzeba ie[zcze przydać dotego, że fprawa 
Zbawienia nalzego iet fprawa konie- 
cznie, 4jiedynie potrzebna; Co dał do Wy- 
rozumienia: Marcie Zbawiciel świata w 
owey-wielkiey naucesżnówiąc do niey. 
Marto, Warto: trofzczejz -fie i frofobliway 
około wielu rzeczy, ale iedna ci tylko konie- 
-cznie potrzebna. (a) 
Zbawienie tedy nie ieftto tylko 
fprawa nad inne bardziey potrzebna j 
więkfzey wagi, śle (prawa iedynie, á ko- 
niecznie potrzebna. / Między -ż4$ temi 
dwoma rzeczami; które zdaią fię niby ná 
pierwfze weyrzenie, ná iedno wychodzić, 
tá zachodzi iftotna różnica. Niech mi 
kto znający fię ná prawie, rzecze: że tá 
fprawa wielkiey>dla mnie iet wagi, że 
mi.wiele ná niey należy; łatwo przez to 
dochodzę że wiele utracę ieżeli tę fpra- 
wę przegram; nie idzie iednak ztego, że 
'ieżeli ią przegram, jużci tym famym 
wfzyftko ftrace, i nic mi wcale: niezofta- 
nie. Ale niech będzie fprawa koniecznie 
potrzebna, i tá fama iedynie potrzebna, 
bez którey trudno i niepodobna żadną 
miarą mi fię obeyść; wnofzę ztąd. i 
powinienem wnofić: że gdybym taką 
jprawę przegrał, wfzyfikobym firacił, że 
RS 3 zguba 
Qa) Luc: zo. EZ 


Doyścia Zbawienia. 
zguba moia oftatecznaby była 1 nienad- 
grodzona. - Oteż właśnie taką fprawą dla 
ranie, Zbawienie ieft. 

Sprawó potrzebna koniecznie,i fama 
iedynie potrzebna: Potrzebna koniecznie 
poniewśż obeyść fię nie mogę bez Zba- 
wienia; (prawa fama iedynie potrzebna: 
ponieważ krom Zbawienia niemafz ża= 
dney rzeczy takiey, bez którey nie mógł= 
bym fię obeyść. =- Dla tego: powtarzam 
Że iet mi koniecznie potrzebna: bo fię 
bez Zbawienia obeyść nie mogę: bo w 
Zbawieniu moim BOG dla mnie zá- 
mknął wfzyftkie Dobra, których fię tylko 
Apodziewać mogę: zakładając mi toż 
Zbawienie zá oftatćczny koniec móy, i 
od niego zawifła wlzelka fzczęśliwość 
-moi4 na całą wieczność. = Powtarzam 
` ` jefzcze, że Zbawienie ieft prawa fama 
tylko iedynie potrzebna: bo nie mafz nić 
"takiego króm famego Zbawienia mego, 
"bez czegobym fię nie mógł obeyść, bo 
bez tego wfzyfikiego obeyść fię mogę co 
tylko na świecie widzę: mogę fię obeyść 
„bez bogaćtw świata tego, mogę fię 
obeyść, bez czci i wielkości wizelkich 
świata tego, mogę fię obeyść bez wygod, 
wczafow, rozrywek świata tego. loć 
-prawda że to wfzyftko, Albo -przynay< 

Aa mniey 


4 Potrzeba konieczna 
mniey po części bydź może mi pożyte< 
cznym, ile do prowadzenia ż życia docze- 
fnego na tym tu świecie według ftanu ł 
kondycji, w którey zoftaię; śleć na ko- 
niec obeyść fi fię mogę bez tego to Życia 
doczefnegu Śmiertelnego; i záilte trze- 
ba będzie prędzey, lub poźaiey żebym 


go wcale ftracił. A zśtym nie mam 


náczym innym nadziei i wfzelkiego fta- 
rania mego gruntu zakładać, tylko ná 
iednym Zbawieniu, do tego ińko do kofi- 
ca mego zmierzać powinienem nieuftan- 
nie, iedynie, koniecznie: chyba żebym z 
ftrafzney wcale rofpaczy dobrowolnie ná 
"to chciał zezwolić, żebym niechybnie, 
zupełnie, wiecznie był niefzczęśliwy! © _ 
Strafzna alternáto, ślbo niefzczęście 
wieczne to ieft potępienie: ślbo fzczęśli- 
wość wieczna, to ieft Zbawienie! Ná ie- 
dno ztego dwoyga mám fię odważyć: 
bo trudno oboie to czy pogodzić, czy 
fzrodek, albo pomiarkowanie iakie wtym 
wynśleść. Niebo, łub piekło mię czeka; 
iedno ztego dwoyga m4 bydź dla mnie. 
ná wieki, 'leżelić Zbawionym będę, mo- 
ie ieft Niebo, nikt mi go ná wieki nie 
„;odeymie. Jeżeli fię potępię: piekło nie- 
-chybnie będzie podziałem moim ná zas. 
` wize; w którym nigdy cierpieć nie pizge 
ange 


Doyscia Zbawienia. 5 
ftanę. Bo Śmierć dla nas nie ieft zni= 
fzczenićm nafzym, nie ieft tak iák wby- 
dięciu zupełną zguba i całym zepfuciem |. 
nafzym.  Owfzem gdy człek umiera, nie | 
gubi, ale odmienia tylko życie, bo z życia 
tego które z fiebie krótkie i ułamne ieft, 
przechodzi ná Życie nieśmiertelne i wie- 
czne. Ztąd życie, które má bydź dla 
Swiętych ' dopełnieniem  fzczęśliwości 
naypomyślnieyfzey, i naywyżfzym Do- 
brem. Zinąd Życie, które dla potępio- 
nych będzie oftatnią nędzą, i zbiorem 
wfzelkiego żłego. Ták BOG: w radach 
Mądrości fwoiey poftanowił, 4 Dekreta 
Tego nigdy fa nieodmienne. Tenci toieft 
leden z celnieyfzych Artykułów Wiśry 
moiey. 

Ztąd daley idzie, że tá fprawaZba- - 
wienia mego, tak mi ieft koniecznie po- 
trzebna, że mi fię nigdy nie godzi w i4- 
-  kieyżekolwiek okoliczności, dla ińkieyże- 
kolwiek bądź rzeczy, opuścić ią, i zanie- 
dbać iey. Qyciec dla dobra dzieci fwo-. 
ich może wczas fwóy, wygody, pokóy, 
zdrowie; nawet łożyć. = Przyiaciel może 
edftąpić fortuny fwoiey, i ze wfzyftkich 
Dobr fwoich dobrowolnie fię wyzuć dla 
Przyiácielą fwego. Nawet może dla te» 
goż przyiąciela nie tylko dobra aw 
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„śle włafne łożyć życie. Ale gdzieidzie 


o * bawienie, tám áni związek krwii 


nátury, śni milość ferdeczná Oycowfką 


ku dziecióm, śni przyiśźni byteż náyści- 
SIEYZEY związek m4 prawo, śni mieć 
może nś fo; śby dla któregożkolwiek z 
nich łożyć to dobro, które nad wfzyfikie 
ftworzone w wyżfzym daleko ielt po» 
rządku. 

Ráczey niżbym” mił pozwolić nå 


_ zgubę Dufzy moiey, powinienbym. gdyby : 


to zawiłło odemnie, żeby wfzyftkie Króle- 
ftwa i Pańftwa upadły, i świat cały zgi 

nal. [I niedofyć iefzcze na tym: bo we- 
diz prawd Ewanjelicznych, i według 
prawa. miłości przyrodzóney, którą fam 
ku fobie mieć powinienem, nietylko nie- 


- godzi mi fię łożyć czyli wydawść na zgu= 


bę to Zbawienie moie, w iśkiżkolwiek 
fpofób, i dla jakieyżekolwiek przyczyny; 
ale nie godzi. mi fię nawet w niebefpie= 
czeńftwo zguby podawóć ie. Sámo wda- 
nie fię w niebefpieczeńftwo dobrowolne 
utraty ' Zbawienia, ieżeli to niebefpieczeń- 
ftwo tey zguby blifkie ieft, jużci tym fa= 
mym ciężkim grzechem ftaie fię dlá 
mnie; i cożkolwiek miałoby mnie to 
kofztować, czyli żeby „go uprzedzić; 
áby do, niego nie przyfzło: czyli * 


Doyścia Zbawienia: 7 

Z niego wypić, powinienem nic nie Ża- 
łowńć, na nicnie uważać; by dobrze ná 
oftatgie nayciężfze rzeczy odważyćby mi 
fic przyfzło; by dobrze trzebabymi opu- 
ścić Oyca, Matkę, braci, fioftry: by dobrze 
trzebaby mi wyrwać fobie oko i tciąć 
fobie rękę: 4 nå co to wfzyftiko? zawlzę 
dla tey iedney wielkiey przyczyny, po- 
trzęby Zbawienia, które nierownie wię- 
cey waży niż wfzyftiko; i nad wfzyftiko 
ma mi bydź fzacownieyfze. 

Podźmy iśfzcze daley: i żebyśmy 
lepiey to zrozumieli, zbierzmy tę rzecz 
w, kilku punktach bardziey do famego 
ćwiczenia fie w niey fużących, i do za- 
Życia iey ná zbawienie potrzebnych. 
Chcę tedy to dowodnie pokazać, że tá 
potrzeba konieczna doyścia zbawienia 
dobrze uważona i zrozumiana, ieft przy 
pomocy łźlki Bofkiey nayprędfzym i này- 
fkutecznieyfzym fzrodkiem broniącym nas 
przeciw wfzelkim pokufom, które ná iń- 
kiego takiego przypaść mogą w ftanie 
Życia iego. Ale niechcąc rázem nadto 
rzeczy w tych uwagach zamknąć, albo 
w fzczegulności do każdego prawie z 0+ 
fobnś pokufy ftofować ich: weźmy przed 
fię niektóre pokufy ofobliwiey  czafami 
' 'przypadśiące, albo drugie en pos 
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8 Potrzeba konieczna 

fpoliciey fię trafidiące, drugie pozor w 
fobie dobrego maiące; inne iefzcze gwał- 
townieyfze, które pochodzą z potrzeby 
lub wielkiego niedoftatku w którym fię 
kto w różnych okolicznościach znaleść 
może, co do dobr tych doczefnych, i po- 
żytkow z nich świeckich. Tłomaczę fię 
już z tego. 

„Trafiaią fię w niektórych czafach o< 
kóliczności dla wielu ofob dziwnie cię- 
żkie;z ftrone interefflu iakiego, punktu 
honoru, fortuny, potrzeb do życia fłużą- 
cych opatrzenia, i tym podobnych: coż 
czyni ná ten czas nieprzyiaciel zbawie- 
nia nafzego, Albo raczey.co czyni zepfu- 


ta natura nafzą: co czyni namiętność i 


miłość włafna, którey tyfiąc rázy bardziey 


nam fię, żeby nas wiecznie nie zgubiła - 


obawiać trzebá, niż wizyftkich biefow? 
Oto pofpolicie w tókowych krytycznych 
dla dufzy okolicznościach wizyftko  fię 
fchodzi iak na niefzczęście, żeby nas 
zwieść, io ruinę przyprawić. Pozor po- 
trzeby iakiey gwałtowney ftaie nam zá 
flufzną przyczynę, którey fię obronić tru= 


no bywa, śni fumnienie tyle duchowney . 


znaydzie przeciw niey obrony, Żeby taż 

potrzeba przezwyciężyć iey fama fobą i 

przemodz wcale nie potrafiła. Schodzi 
na 
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Doyscia Zbówięnia. 
maprzykład komu ná wfzyftkich rzeczach 
do życia, do wyżywienia fię potrzebnych; 
śle gdyby fię tylko odważyło odftąpić 
cnoty, wykroczyć nieco zdrog fprawie- 
dliwości i poczciwego obeyścia fię z bli- 
źnim, ná niczymby nie fchodziło, i miá- 
łoby fię wfzyltko nie tylko według po- 
trzeby, ale według wygody przyzwoitey 
ftanowi fwemu, 4 miałoby fię to obficie. 
Daie fię widzieć na oko, iáko Familia, 
Dom, Krewieńftwo fwoie co raz bardziey 
4 bardziey, ná fortunie, honorze, podu- 


pada; śle gdyby tylko fkłoniło fię do wo: 


li owego możnego Paná, pomogło fię in- 
tereflom iego choćci niefprawiedliwym, 
zapewne miałoby fię z niego wielkiego 
obrońcę Domu fwego, któryby on iak 
wfzędzie wiele waży i może, mocno 
wfparł i podniolł. Zóczęło fię prawem 
popierać interefflu (wego, iprawa to ieft 
która gdyby fię ftraciła, (zkodaby ztąd 


„naftąpiła nienadgrodzona; w ręku záś ieft 


Sędziego, który wfzyftko może u wfpoł 
Towóśrzyfzow fwoich co tylko chce; śle 
miafto tego coby fię daremno kłaniać mu 
przyfzło i profić o uczynienie fprawiedli- 
wosci w fłufzney fprawie, gdyby fię tyl- 


„ko chciało, choćci z utratą cnoty, pofłu- 


cháć propozycyi z ftrony iego, i zadofyć 
1 


IOSCH POM Lon na 
im. uczynić. niechybnie by fię' otrzymał 
pomyślny dekret, i zyk wi elki Traf 
fe mieć mieprzyiaznego fobie człowiekś, 
który” gdzie tylko może, i iAk tylko mo“ 
że nas trapi, człowiek nierozeznany, nie- 
pofkromionych namiętności, który nam 
fe wfzędzie fprzeciwi, wlzędzie prze- 
śląduie; 4 gdyby fię tylko phciało zażyć 
pewnych fpofobów, które má fię w ręku 
ná zgnębienie jego, łatwoby od iego 
prześlądowónia wolnym fie zoftało: Już- 
Że teraz łatwo zmiarkować, że ná wiel- 
ką w duchu fite zdobydź fię, i zażyć iey 
nád Bir fobą potrzeba, żeby nie pod- 


dać lie w tókowych okolicznościach bi- 


iącym pokulom, i żeby gruntownie. fię 
utrzymać w powinności, ftanu, urzędu, 
cnoty fwoiey. 
" Bo. że fię to raz iefzcze wipomni, ` 
ah ná coż człowiek nie gotow iet od- 
ważyć fię by też i naygorlzego, kiedy 
gwałtowna go iaka potrzeba przyciśnie ? 
i do czego gwałtowna potrzebą tyle ty- 
mah ludzi nie przywiodła, którzy ile z 
fiebie do dobrego fkłonnemi byli, Ani byli 
fami w fobie zepfutemi w obyczaiśch i 
złemi?  Wieluż nieprawości uboftwo 1 
niedoftatek ieft dotądjiefzcze początkiem? 
Wieluż z ludzi uboftwo to i niedoftatek 


Doyścia. Zbawienia, ji 
hczyniło zbrodoiami, zdraycami, bezbo* 
żnemi, niewftydliwemi, wydziercami dobt 
cudzych, zaboycami nawet; którzy gdy- 
by nie tego to ubofiw4 nagliła gwałto- 
wność, nigdyby takowemi nie byli; 
którzy niechcący prawie tego, takowemi 
ftali fie; fami zfiebie chęci do tego nie 
maiat,- owfzem tym fię brzydząc; ale 
którzy przecięż w te grzechy wpádli, 
przeto że rozumieli: przymufzonemi fię 
bydź do nich z gwaitowney potrzeby? 
A nie tylko tak rozumieli, śle nadto 
jefzcze wyperfwńdowali fobie byli, że w 
famych wyftępkach fwoich wymowione- 
mi dla tego bydź mogli, i toć ief co tá; 
kową gwałtowną potrzebę niebeśpie- 
cznieyfzą czyni. Stónowi w ten czas fu- 
*mnienie, famo fię zdradzśiące i zwodzą- 
ce fiebie, ftanowi mowię błędy zá fzcze= 
fa prawdę, i za prawidia pewne których 
fię trzymać powinno; tłumią fię gwal- 
em, przypadalące wewnętrzne zgryzo* 
ty pochodzące z grzechu; perfwaduie fię 
fobie, że w tym ftanie w którym fię te- 
raz właśnie człek znaydnie, 1 w tych 
wfzyftkich okolicznościach nie masz ża> 
dnego koniecznie obowiązuiącego práwá, 
że fię ná ten czas wfzyftko .godzi::brać 
fię zwykło ftan taki zá wymowkę z” 

; Zie 


12 Potrzebć konieczna 
złego co fię popełnia; ma fię zá oftatnią 
koniecznie przynaglającą poiPenę to, ca 
tylko trudnością jeft nielńką, niewsgo- 
dą, ciężkością, i to częftokroć nie w rze 
czy famey taką, lecz według {wego wi- 
dzimi fię i wymyfłow uroloną. Coż- 
kolwiek bądź, to iednak pewna, że: czy 
prawdziwie gwałtowna, czy że taką ieft 
zdaiąca fię potrzeba, gdy ptzyciśnie, wiel- 
ce żałofnych fkutkow nie raz przyczyną 
bywa. 

Ww takowych tedy i tym podobnych 
okolicznościach zoftaiącemu, dokąd fię 
udawać należy, żeby na Dufzy ciężko 
nie upadł? Oto ma przypomnieć fobie - 
na ten czas żywo, prawdę ową fundá- 
mentalną : ge rzecz. iedná tylko, koniecznie - 
iófł potrzebna; tą myślą mocno mu fię 
uzbroić trzeba według tego co mowi A= 
poftoł S. (b) iakoby w pdncerz iaki, iAko 
w przytbice: álbo biorąc ią iako tdrczę, 
którąby mogł dać odpor ogniftym [po- 
ftrzałom nieprzyiaciela dufznego, tak że- 
by mu on nic dla tey zbroi fzkodzić nie 
mogł. Ták fię bronić będzie konieczną 
potrzebą, przeciw potrzebie inney; po- 
trzebą zbawienia Dufzy, która potrzebź 
naywiękfza, konieczna ieft; przeciw po= 


| trze» 
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Doyśvia. Zbówienia. 13 
trzebie rśtowania fortuny, dobra fwego, 
choćby i życia famego: ` 

Bo gdy w namienionych wyżey ©- 
kolicznościách i gwałtowney iakley po= 
trzebie zoftawść mi przyidzie, tak mi fa- 
memu fobie perfwadowść należy: pra- 
wdać, mogłbym rá nogach poftawić wfzy- 
"ftkie interefla moie, gdybym chciał co- 
kolwiek uiąć z zachowónia należytego po- 
winności moich, które zdaie fię nie fto- 
'fowść teraz do tych okoliczności w któ- 
rych zoftajię, á których powinności zá- 
chowśnie może mi bydź na przefzkodzie 
do fzczęścia mego, fortuny, pomyślnych 
powodzenia, gdy ia tych okoliczności 
nie zażywam, ták iak drudzy na dobro 
fwoie podobnychże fzrzodków zażywać 
zwykli; śle coż? będąc ufzczęśliwionym . 
według świat, zgubiłbym fię w rzeczach 
należących do BOGA, zgubiłbym Du- 
fzę: á tę mi zbawić koniecznie trzeba. 
Prawdźć to: że ieżeli ná to nie zezwolę 
ná co mię namawiaią, rozgniewam ná 
fiebie Pána, który mię ná dotarcie tey 
fprawy, tego intereflu narśził; odwrocę 
od. fiebie ferce mocnego Poplecznika i 
Obroficy. który mię ná teń urząd wyfa- 
dził, i który w dálfzym czafie może mię 
wyżey wynieść; A tak nie czyniąc z= 

Qa 
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dofyć woli Jego, będę fię mufiał od nie- 
go fad nie rad oddalić, nie maiąc. zaś 
iuż nikogo któryby dbał o mnie, ktory- 
by mię daley mogł pofunąć, zoftanę od 
wfzyftkich oftatni, i w co fię na ten czas 
-obrocę? niewiem. Aleć, mnieyfza 6 to: 
zezwolitwfzy na to, czego po mnie wy- 
ciagaią, obrazibym Paná daleko pote- 
źnicyfzego niż fą wfzyfcy całego świata 
Mocarze; i dla zachowania proźnych 4 
niepewnych nadziei, póftradaćbym mu> 
fiat dziedzićtwa fzczęśliwości wieczney: 
zgubiłbym Dafzę moią: nic zá nad to 
pewnieylzego, Że mi ią koniecznie 
_Zbawić potrzeba. Prawda: że: mi fię 
bardzo dobra teraz podaie do tego-oka- 
zya, abym wydobył fie kiedyż tedyż Z, 
tego uciemiężenia, w którym zoftaięt 
ábym upokorzył tego człeka, Który: nie 
> -ptzeftaie mi fzkodzić i i prześladowść mię: 
ale uwolniaiąć fię od prześladowania nie- 
przyiściela, który choćby z naywiękizą 
ná mnie powftał złością, nie może mi 
zafzkodzić, tylko na dobrach doczefnych, 
tylko przemiiśjącym złym mi zafzkodzić; 
fprowadziłbym ná fiebie innego nieprzy- 
jaciela nieporownanie bardziey ftrafzne= 
go, którymby był Boa móy, i który mści- 
wym rámieniem fwoim może mię r4=. 
ZEM. 
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zem fkarać i ná ciele i na Dufzy. Ab! 
na cożbym na ten Czas wydał Dufzę mo- 
ią? to zaś pewna że mi lą Zbawić trze- 

„ba Pi awda: że teraznieylzy ftan życia 
mego ieft bardzo ciężkij'i życie fmętne 
i firapione prowadzę: nie mam nic, i nie 
widzę zkądbym co mieć mógł napotym. 
Teraz mi ofiśruią, i w ręce prawie tkaią 
rzeczy wcale mi potrzebne, ieżeli ich nie 
przyjmę, w oftatniey zofianę nędzy i. 
biedzie: ale tych mi ofiśrowanych darów, 
uczynionych obietnic przyiąć nie mogę 
chyba z ubliżeniem honoru mego, śle co 
więcey z nadwerężeniem fumnienia, z 
ftratą Dufzy: to zaś pewna że mi ią Zba- 
wić trzeba: Ták ieft: „koniecznie mi ią 
Zbawić potrzeba, cożkolwiek by mnie ta 
tu ná świecie kofztować miało, cożkol- 
wiekbym pracy, biedy miał o to ponieść. 
Trzeba tego koniecznie iakieżkolwiek 
niefzczęście; interefiow moich  ftrata 
paśćby.na mnie miała. Trzeba tego že- 
bym Dufzę Zbawił, bo to ieft rzecz wla- 
Śnie potrzebna; edy: je potrzebna! Raz 
iefzcze powtarzam, Że to rzecz właśnie 
potrzebna: iedynie potrzebna; bo w po- 
rownaniu z tą koniecznie potrzebną rze» 
czą nie może fi ię żadna inna rzecz nazwać 
wlaściwie potrzebną, śni zá taką bydź 

miana 
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miana: bo gdy idzie o tę rzecz potrzebą 
C to teft o Zbawienie ) inna ińkażkolwiek 
- bądź, gdy iey przeciwną będzie, tym fa- 
mym przeftaie bydź potrzebną: bo do 
tey iedynie potrzebney rzeczy ( to jeft 
do Zbawienia ) iako do reguły naypier- 
wizey, 1 niezawodnego á nigdy nieod= 
miennego prawidła wizyftkie fię ściągźć 
powinny zamyfły, obroty moie, przedfię- 
wzięcia moie, fprawy moie. 

Ták fama ż fobą mówiła czyfta Zu 
<zanna, gdy od dwóch Starców ná złe ná- 
gabaná była, którzy ią zwieść chcieli, i 
zgubą iey grozili ieżeliby (a) n4 ich żą- 
. dze zezwolić niechciała. Ah cóż mám 
teraz czynić fama fię fiebie pytała ) w 
tych ciężkich okolicznościah, które mię 
zewfząd ctoczyły, i w których teraz zo- 
ftaię? Ná którążkolwiek fię ftronę obrocę 
. tradno mi będzie uniknąć Śmierci: śleć 
lepiey że zginę od rąk wśfzych, niżeli że- 
bym miała zgrzefzyć w obecności BOGA 
mego, i zginąć ną wieki, za Dekretem 
Sprawiedliwości lego, W ten fpofob też 
fobie o konieczney Zbawienia potrzebie 
prawdę przekładał ów Waśleczny Starzec _Ț 
Eleázar, gdy niektórzy fałfzywi przyiń= 
ciele radzili mu, aby iádł mięfo b) zakas 
zanę 


(a) Dan: 13. [b) 2. Machali: 6. 


Doyścia Zbawienia ty 
żane Zydom przez Prawe Moyżefzowe,ś 
przez to aby ufzedł, gniewu Króla, który 
miat go zgubić, gdyby tego nie uczynił. 
Ah! (odpowie ná to ow gorliwy o zacho- 
wanie Praw i Wiary Oyców Swiętych 
Obróńca; ) fłuchaiąc Króla, i idąc za tą 
radą, którą mi daiecie mógłbym ná ten 
czas teraznieyfzy uniknąć káry, na ktorą 
zkazány ieftem, i przedłużyć życia mego 
ha lat iakie kilka: Ale czy żywym bę= 
dac czy umarłym, nie unikuąłbym ftra- 
fzńych Sądów Wfzechmocnego Pana: á 
co może bydź tak ciężkiego żebym cier- 
pieć tego nie był powinien ráczey, niź 
zarobić (obie na gniew tego Pana, á tak 
nie (podziewać fię nadgtody zá zachowa* 
nie Praw lego obiecaney: Ták mawiał 

fobie Paweł Swięty: Owo to Naczynie 
Wybrane ná nofzenie Imienia ]EZUSO- 
WEGO; Ow nieporowńany Nauczyciel 
Narodów. /Stawiał on.fobie przed oczy= 
“a cokolwiek bydź może na tym Świe+ 
cie Iftraf(znego, tiprzyktzonego, uciemię- 
Żalącego (a) Kładł on za rzecz pewną, 
„asoby fię iuż działa, że naywiękfze nie= 
fzczęścia rázem fię zwalały ná niego, że 
wfzyftkich ftron; że już tefknościami 
wewnętrznemi, już głodem, iuż pragnie- - 
eo niem 
4) Rom:.8. 
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niem Ściśniony ,. iuż niebefpieczeńftwy 
zewfząd otoczonym zoftawał, iuż co tyl- 
ko niefzczęściami nie przywalonym, że 
na wfzyftkie był wydanym prześladowa- 
nia, ná krzyże, ná obofieczne miecze, że 
iakoby fię cała natura z tym wfzyftkim 
co ma przeciwnego, ná niego wywarła; 
świat cały ná niego powftał, ziemia, mo- 


rze, wfzyltkie mocy Niebiefkie, cała po-, 


tęga piekielna, wfzyftkie fiły ludzkie; 
tak to on wfzyftko razem kładąc fobie 
przed oczy, i na to iśkoby iuż patrząc: 
wołał: A kto mię oddzieli. od miłości Chry- 
fuja JEZUSA? Poftąpił tu iefzcze da- 
ley ten Swięty Apoftoł, i mocą Łalki Bo- 
fkiey, która go unofiła wfparty, nad wfzy- 
ftkie fe przypadki śmiertelnego Życia 
podnofząc śmiał befpiecznie fam o fobie 
powiedzieć: , Wiem ( prawi ) dobrze, i 
pewny iefiem ge ám śmierć, ani życie, ani 
aniotowie, dni ięftwa; áni 'teraźniey[ze 
rzeczy, dni przyfzłe; dni wyfokość, áni głę- 
bokość, dni żadne inne fiworzenie będzie nas 
mogło odłączyć od miłości Bogey, która ief 
w JEZUSIE Chryfłufie Panie. Nófzym. 
Tak mówił Ten Wielki Apoftół. . A zkąd 
profzę ftateczność tak mężna; i męftwo 
nieporufzone, początek fwóy w nim 
wzięły? Oto ztąd że poznawał dofkonale 
| iako 
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iakó w tym był iego interes, czyli raczey 
konieczna potrzeba, aby Zbawić Dufzę 
fwoią, mocno fię trzymaiąc przez ścifłą i 
hierozerwaną miłość BOGA fwego, iako 
Dawcy Zbawienia (wego. 

To fłyfząc, rzecze mi kto pewnie: że 
piękneć to fą zdania, piękne uwagi: z 
tym wfzyftkim trudno żyć famemi temi 
uwagami; nikt fię niemi nie pożywi; 
Żyć iednak koniecznie trzeba. Przez te 
fame uwagi nic fię nie ftanie, nic fię nie 
zbierze, do niczego fię nie przyidzie: á 
przecięż trzebać mieć cokolwiek, trzeba 
co nA dobro fwoie uczynić, trzeba dopiąć 
iakieykolwiek fortunki i honoru. Ták ieft, 
przyznaię ia, że temi fię famemi uwaga- 
mi nie żyję; śle przez te uwagi łatwo 
fię nauczyć dobrze umrzeć; ieżeli żyć nie 
można chyba z niebeśpieczeńftwem u- 
traty Zbawienia. Przyftaięi nato: że 
przez te fame uwagi nic fię nie ftanie na 
świecie, nic fię nie zbierze, do niczego 
fię nie przyidzie; ále przez te uwagi náu- 
czyć fię łatwo iak fię obeyść bez wfzya 
ftkiego, ieżeli ciężko i niepodobna uczy- 
nić co, zebrać co, przyiść do czego iná- 
czey, bez wydania ná niebefpieczeńftwo 
ńtraty Zbawienia (wego. Abo mówić 
nám raczey należy, że. to to ieft fprawić 

B2 wizy- 
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wfzyftko, dokazać wfzyftkiego, gdy fię 
dobrze uda fprawa Zbawienia; że to ieft 
zyfkać wfzyftko, gdy fię zbierze fkarb 
nieofzacowany zafług ná Zbawienie: że 
to ieft doyść i dopiąć wfzyftkiego gdy fię 
doydzie Zbawienia fwego.  Tegoć to 
nauczyły te uwagi, tylu Chrześcian płci” 
oboiey: bo lubo we wfzyftkich ftanśch 
ludzi ná Świecie zoftaiących znaydowa= 
ła fię zśraza niefzczęśliwa grzechów i 
złych obyczajów: w każdym iednak z 
tych ftanów znaydowali fię Wierni fzącu» 
iący Zbawienie fwoie: którzy gotowemi 
byli porzucić wfzyftko, żeby tylko ube- 
fpieczyć iák naypewniey mogli byli Zba- 
wienie fwoie: Znaydowało fię mówię w 
każdym ftanie ludzi ná świecie żyiących, 
wielu Wiernych tókowych: i day BOZE 
Żeby nigdy ná nich nie fchodziło! Po- 
trzeba doyścia Zbawienia byłaż inną 
rzeczą dla nich, niż ieft dla nas? więcey= 
że oni mieli w tym intereffu; niżeli my 
mamy? Ah nie! nie záifte: taż to dla 
mich i dla nas i iednakoważ wcale-w tey 
mierze potrzeba była: śle daleko oni 
więcey o niey myśleli niżelimy myślemy: 
4 myśląc daleko więcey niżeli my, pöy- 
imowali ią głębiey niżeli my. Myślmyżmy 
© tey nieuchronney potrzebie,tak iak oniy 

foż= 
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rozważaymy ią pilno, ták iák oni: á poy- 
miemy ią ták ják oni; poymuigc ią zaś 
ták iak oni ią poięli: zapewne potrzebę 
doyścia koniecznie Zbawienia, będzie- 
my mieli zá naywiękfzy interes nafz: 
i do niego Ściągać będziemy wfzyftkie 
pragnieaia i chęci nóafze. 

Ale áh! dokądże my niemi dąże- 
my? do iakiegoż końca przez nie fię ma” 
my? Gdy iá oko obracam na owe rożne 
zabiegi, ftarania o fortunę, honór, o inne 


interefla, któremy fię wfzyfcy ludzie ná 


Świecie bawią, co też Zabawami świe- 
ckiemi pofpolicie zwykło fię nazywać; 
gdy uważam wielość ową tylu ludzi 
uftawicznie tam i fam biegaiących, fpie- 
fzących fię, frafuiących, nieuftannie 6 
intereflach fwoich myślących, iakby ie 
do pożądanego przywieść końca,tym tyl- 
ko zaprzątnioną głowę maiących, tego 
tylko pragnących: ná to tylko iedynie 
pracuiących: chętniebym przedarfzy fię 


w fzrod gminu tego pofzedł do takowych 


ludzi, i z Mędrcem Pańfkim wołałbym 
ná nich: Ludzie z rozumu obrani i tak fo- 
bie nierozfgdnie poczynaiący ióko mate 
dziecka co tylko z wnętrzności Matek ná 
świecie wydane: (b) o czymże wy to my- 


; ślicie? 
CE) Sap. 12.2. 


22 Potrzeba konieczna, 
ślicie? co naylepfzego czynicię? króm 
iedney tylko rzeczy koniecznie wam 
potrzebney: „wizyntki e inne: niczym fg, 
tylko prożnością. (c) á przecię idk gdy- 


byście czarami iákiemi omamieni byli < 


prożność ta dziwnie fię wam podoba, tą 
proźność ciągnie was zá fobą; ta was 


-prożność opanowała całych, z uyma wiel- 
ce dla was fzkodliwą tego co wam iedy-. 


nie potrzebnego ieft! Tobymiń mówił 
Zácnym według świata, i wzgardzonym; 
bogatym i ubogim; mądrym i nieumie= 


iętnym, Biada temu, któryby mię mo=, 


wiącego o tym, nie chciał fłachać: ślę 
biada i teraz iefzcze temu, który fłyfząc 
to, nic o to niedba, i w niefzczęśliwey 
niepamięci o tym trwa nędznie; którey 
doftatecznie opłakáć nie podobna! 


| (o) Ecd: L 
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> TA AB x Z s? + Å 
c/dki bydz powinien [zacunek i powa- 
zemnie Zbawienia i Chwały Niebie- 
fkiey, maiącyme wzgląd nå rzeczy 
wielkie wedlug ludzi. 


aa rzecz jeft Kaznodzieiom 
wmawiść wSłuchaczów fwoich wzgar= 
dę wfzyftkich pomp i wielkich rzeczy u 
ludzi. Opifuią oni jak naydokładniey mo- 
ga w takowy Ipofób rzeczy te, że ten do 
wzgardy ich, i zanic ie mienia, pobudzić 
wiele Słuchaczow może. Bo iśk oni 
Jgrzeczy te przekładaią; nic to innego one 
nie fą, choć u Świata i ludzi Światowych 
wielkie; tylko prożne pozory, tylko oma- 
mienia nieiakie, ktore nas łudzą i których 
fie ftrzedz ile tylko możemy: powinni- : 
śmy. Nie day BOZE € wcześnie fię 
oświadczam ) żebym miał wolą w czym- 
kolwiek uiąć tey prawdzie, i żebym 
chciał uwłoczyć Świątobliwości tey Nau- 
„ki. Opowiadałem iá tęż prawdę iśko i 


inni, i to nie raz; i dalekim ieftem od te- 


go żebym fię tey prawdzie: miał teraz 
fprzeciwiać; bobym przez to fam fobie fię 


: fprzeciwiał, i fał(z fobie zadawał: Z tym 


wfzyftkim: cożkolwiek otym powiedzieć 
fię może przyznść trzeba, że te wielkie 
ah | zacne 
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zacne według Świata rzeczy, te pompy, 
fe okazałości ludzkie, luboć zkąd inąd 
wzgardy gódne, maią iednak przytym 
coś w rzeczy famey świetnego coś oka- 
załego, coś wielkiego i wfpaniałego: i 
zda mi fię, że według tey udatności nie 
tylko godzi fię ich uważyć Chrześciśni- 
nowi, śle że może bydź bardzo zbawien- 
na dla niego takowa uwaga: byle ná to 
wfzyftko miał on oko, iśkie przyfioi mieć 


Chrześcianinowi.  Opbjaśniymy to bare . 


dziey, o czym zaczynamy tu mówić. 
Niebiofa mówi Król i Prorok (d) 
opowiadają nam Chwałę Bofką; i Firmas. 
ment, którego BOG ieft Stworcą pokazu- 
ie nam zacność tego, który go uczynił. 
Ná fundamencie tey Prawdy i fłów Proros 
- kich, wyrzucał na oczy Mędrcom Pogań- 
, fkim Paweł Swięty, że nie uczcili BOGĄ 
tak iak powinni byli według tey znajo: 
mości, którą o nim z rzeczy tych ftworze» 
nych mieli; Bo wfzyfikie te rzeczy wido- 
me, mówił Ten Święty Doktor Narodow, 
wfzyftkie ftworzenia, które ziakiemiżkol- 
wiek Dofkonałościami fwemi pod zmyfły 
nafze podpadailą, i w oczach nam fie fta- 
wiaią, pokazuią nam iawnie Dofkonałości 
niewidome Naywyżfzego ich Pana, któw 


- ty © 
(d) Pfalm: 1. ` 
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ry ie ftworzył: tak dalece Że fami Po- 
gańfcy Filozofowie Żadney wymowki 
mieć nie mogli oto; Że uznawfzy Dofko- 
nóałości Bofkie nie uczcili ie pochwałami 
fwemi tak iak winni byli. Już teraz w 
przyzwoitym przyftofowaniu rzecz tę 
biorąc, i na fundamencie wfpomnioney 
prawdy gruntuiąc, ná toż nam fię właśnie 
przydać może wzgląd i uwaga wielkości 
tych, i okazałości wfpaniałych świata te- 
go. Obrazy to fą i wyrażenia choćci 
niedofkonałe wielkości Niebiefkich, i tey 
chwały, która nam ieft obiecana pod tym 
iednym iłowem wiecznego Zbawienia. 
Wyobrażenia to fą luboć niedofkonałe, 
które nám pokazują iakożkolwiek, co to 
BOG zgotował dla Wybrabych fwoich w 
Kroleftwie Błogofiawionym. Są to Cieże- 
li fię tak mówić może ) proby nieiakie 
wfpaniałości Chwały Pańfkiey, z których 
miarkować możemy i fądzić, ják niefkoń- 
czone bogattwa wyda BOG ná łono Wy- 
branych (woich; iaką iAfnością ozdob 
fwoich ukbronuie ich, iśkiemi rofkofzami 
i potokami pociech fwoich ( co mówi Pifmo) 
(e) nápawáć ich będzie; gdy mu fię fpodo* 
ba wziąć ich z tey krainy śmierci, wktó- 
‚yey my tu teraz zoftalemy, á wprowadzić 


| ich 
(e) Pfalm: 35, 


~ 
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ich do*ziemi żyjących: „gdy ich wypró* 
wadzi z tey puftyni, przez którą mystu 
przechodzieimy, á przyimie ich do Błogo- 
fiawioney Jerozolimy: gdy da im zśkcń* 
czyć to wygnanie, w którym my iefzcze 
ięczemy, á ofadzi ich w Oyczyznie Chwa- 
ły; gdy im otworzy przybytki wieczne, 
gdy przed oczy ich razem ftawi wfzyftkie 
piękności, wfzyftkie fkarby i doftatki fwo- 
ie; gdy ich ozdobi Bofką iafnością fwoią: 
i wprowadzi w światłość Swiętych: fło- 
wem: gdy im da zupełnie odziedziczyć to 
Zbawienie, którego przedtym nie widzie< 
li, tylko pod podobieńfitwem i to nie iófnym 
i tylko iakoby- we zwierciedle: Cf) śle ná 
ktore iuż na ten'czas patrzeć będą iśśnie 
i poznawść dofkonśle fzacunek iego, cie- 
fząc fię nim iuż zupełnie. om 

Toć to jeft (iako tu mowię) czego 
nam pompy i okazałości świeckie wyo- 


brażenie czynią, 4 wyobrażenie dofyć. 


moene, żeby wzbudzić w nas iak naywię- 
kfzą gorliwość o ftaranie fig o Zbawie- 
nić, i doftanie Kroleftwa Niebiefkiego. 
Bo ziedney ftrony uważaiąc te okazałości 
wipaniałe ná świecie, śle z śmiercią fię 
kończące, choćby do nich przydać i inne 4 


- teco raz infze i nowe, iákie tylko do myśli 


przyiść 
(f) z. Corint: 13. ZER 


4 
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przyiść mi mogą: z drugiey:záś-ftrony 
poradziwfzy fię Wiary i biorąc na. uwagę 
fiowa owe Wielkiego Apoftoła: Co (pra- 
wi ) dni oko widziało; dni ucho fłyfjzażo ; 
dni do ferca ludzkiego kiedy wefzta, co BOG 
nógotowół tym, których kocha, i którzy go 
wiecznie kochóć będą: (g) to mowię zwa- 
żywfzy, coż ia z tego wfzyftkiego mam 
wnieść fobie? Oto trzymam fięw tym tego 
co fobie wnofił ztąd Swięty Złotoufty Ka- 
znodzieiń Chryzoftom: i mowię fobie: 
iakożkolwiek ia gardzę światem; ińkoż 
zá nic. go fobie mieć powinienem: iáwna 
mi z tym wfzyftkim rzecz ieft: że wiele 


_ przedziwnych ofobliwości ná nim widzę: 
~ ani mi teżi to mniey rzecz iafna, że nad 


to co fam widzę, iefzcze mi wiele o wca- 
le zacnieyfzych i przedziwnieyfzych rze- 
czńch powiadaią inni: 4 ieżeli iefzcze 
pozwolę imaginacyi moiey, i rozumowi 
memu wfzelkięy w tey mierze wolności, 
o i4k on wiele i wielkich rzeczy ftawić 


*« fobie może daleko nad te wfzyfikie oka- 


załości, ktorem kiedy widział, álbo o kto- 
rychem kiedy dłyfzał, Z tym wfzyftkim 
ani to co widzę; śni to co fłyfzę: áni to 
nawet go fobie w umyśle ftawić mogę, 
nie tylko według wyobrażenia przyzwoi= 


ć zam 
Cg) z. Corinth: 2. 
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tego iedney rzeczy przez drugą: śle śni 
przez niewiem iak wymyślne imaginacye 
nie zbliża fię by też cokolwiek do rzetel- 
ności tego, czego fię fpodziewam po tym 
życiu, i co BOG nógotowśł dla mnie ná 
innym od tego świecie. Gdy iá to wi 
dzę wfzyftko, gdy o tym fłyfzę, gdy to 
fobie w myśli moiey i imaginatywie wy- 
ftawiam:; ciefzę fię z tego dziwnie, rwie 
mi fię od radości ferce; prawie od fiebie 
odchodzę; ztym wfzyftkim,. to wfzyftko 
"nie ieft tą Chwala, ktorey ia czekam; to 
wfzyftko w żadne porownanie poyść nie 
może z Chwałą, ktorey iá czekam: to 
wfzyftko nic iet względem Chwały, kto- . 
rey. iá czekam: i gdybym to wizy ko co 
raz bardziey pomnażał; więcey 4 więcev 
do tego bez miary przydawał, wyfiliwfzy” 
na tò wfzyftkie fiły Dufzy moiey, i całą 
moc rozumu mego, jefzczeby to niefkoń- 
czonym  fpofobem mniey: było, niż tá 
Chwała ktorey czekam. Ah coż to tedy 
iefto BOZE tá Chwała? Ah coż to tedy 
jet Zbawienie moie! Co to iet i iak 
wielka'rzecz bydź Zbawionym! Ale oraz 
o Panie coż ieft nędzny człowiek i komuż 
innemu ma to bydź włafno, ieżeli nie 
BOGU tak hoynemu i tak dobremu, tak 
Wfzęchmocnemu i tak wielkiemu iakim 
Ty 


Szacunek Zbawienia, 29 

Ty iefteś, tak wielkim nas udarować 
fzczęściem , tak nas uwielbić, nie tylko 
nad wfzyftkie zafługi nafze, śle nad wfzy- 
ftkie żądze i pomyśletnie nafze! 

Toć ieft co fam mowił fobie i wnofił 
z uwagi tych okazałości Świeckich Chry- 
zoftom S$. i w podobny fpofob i ia -z wi- 


„dzenia i uważenia pompy okazałości 


świeckich nabywam poznawania, prawie 
pod zmyfły podpadaigcego, 4 oraz Do=- 
fkonałego iakie tylko tu na ziemi mieć 
mogę:. co to ieft zbawienie moie, do kto- 
rego wzdycham; ktorego pragnę: i co to 
ieftta chwała ktora mi. zachowana ieft 
w Niebie, ieżeli będę tak fzczęśliwy że= 
bym iey tam dofzedł! Nie mogąc teraz 
poznać tey chwały tak, iaką ieft fama 
w fobie, pożttawam ią (choćci tniedofko= 
nale ) przez to czym ona nie ieft: á po- 
znawanie iey w ten fpofob, przez to 
czym ona nie ieft, fpofobi mię nad wfzy= 
ftkie inńe lepiey, do poznania iey iaką 
ieft fama w fobie. 

-Nie trzeba tu tedy nikomu fadzić fig 
2 wymową fwoią naopifanie żywe i długie 
ńikczemności, tego wfzyftkiego co wi» 
dziemy ná świecie tych wielkich i za- ` 
cnych według Świata rzeczy ktore pod 


 2mylły nafze podpadaią. Przyznaymy 
AE że 
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Że te okazałości Światowe choćci prze» 
miiaiące, maią iedńak czym wzrufzyć 
*zmyłły ńafze, czym zwabić weyrzenia 
nafze; czym wzbudzić zazdrość i chef» 
wość ńafzą, czym porufzyć pragnienia 
nąfze: czym podniecić namiętności na> 
fze: przyznaymy to raz iefzcze mowię: 
ale na co? oto: żeby myślą poftępuiąc 
wyżey i fami fobie mowiąc: nie toć ieft 
iefzcze fzczęście ktore mi ieft naznaczo= 
ne, nie to ieft iefzcze dziedziłtwo do 
- ktorego (z Łafki BOGA moiego ) mam 
prawo: mogliśmy fobie przez to tego 
dziedzićtwa Niebiefkiego, tego naywyż= 
fzego Dobra dofkonalfze wyftawić na'u- 
myśle i fercu wyobrażenie. Kiedy S. 
Auguftyn przypatrywał fię  Dworowi 
Cefarzow Rzymfkich dziwnie wfpaniałe- 
mu i ozdobnemu, kiedy bywał przyto» 
mny niektorym ceremonijom w ktorych 
fię óni dawali widzieć z więkfzą nád inne 
czafy pompą i okazałością, zwykł był 
mawiać nie gardząc nią w cale, i za nic 
maiąc, ale z podziwieniem nad nią: ah! 
iakaż to [ dał fię fłyfzeć] ah iakaż to ieft 
ta okazałość, iaki rzeczy -doftatek? Ja- 
każ to wizyftkiego obfitość iak kofzto= 
wna pompa? Coż to za zbior przedziwiiy 
dobr tych i bogaćtw? I pierwizym oka 
wey- 

f 
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weyrzeniem uważaiąc tó iego podziwies 
nie, zda fię że ten widok mile zabawiał 
umyfł iego, W zadumienie nad foba wpra- 
wiał; i ferce iego przez ukochanie fię 
w nim przy fobie trzymał: aleć On da- 
ley ztąd i -wyżey poftępuiąc; i. myśl 
z fercem do BOGA podnofząc mawiał i 
wółał: ieżeli wfzyftko to o Boże. moy 
tak ieft wipaniałe, tak okazałe, ah czymże 
ty Sam w fobie iefteś; i ieżeli pompa. ta 
Świecka daie fię widzieć krom Iftotytwo- 
iey daleką od Ciebie będąc; o coż fięnie da 
widzieć w Tobie famyn Panie? Taćby 
bydź powinna Uwaga wizyftkich zacnych 
i wielkich na Świecie ludzi. « Owfzem 
niemafz żadney n4 świecie Ofoby ktorey- 
by flużyć nie mogła, fzczegulniey iednak 
Panom, Zacnym i Wielkim według świa- 
"ta ludziom powinna by. bydź  włafna, 
ponieważ okazałościte Świeckiebardziey 
fą im przytomne, fame fię im w oczy ná- 
rażaią. Widzieć oni zwykli częściey. 
wipaniałość i Majeftat Krolewfki.  Bli- 
żey fą Świadkami tego niż inni, i patrzą 
ną tę okazałość ze wfzelkim blafkiem i 
całą ozdobą fwoią wydaiącą fię iaśniey. 
Na ten czasby rzecz im tak pożyteczna 
była iak ieft łatwa, to czynić i tak fię 
fprawować, co czynił i iak fię A wal 

oy- 


U 


i 
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Moyżefż w pośzrod Dworu Krola Faraona. 
Zgiełk ow i hałas roźnych miiaiących fię 
ofob, rzeczy, zabaw ná Świecie ktore nA ie= 
go Teatruim iako fceny rożne á odmien- 
ne ftawiały mu fię ná widok, nie doka* 
zały tego żeby miał z oka Dufzy fpuścić 
Niewidzialnego ( oczyma ciała ) iak 
mowi Paweł S. Çh) to ieft BOGA fwe- 
go; ale owfzem zawfze on obraz Jego 
mocno i żywo wyrażony w umyśle fwo- 
im zachowywał; tak właśnie iak gdyby 
rzetelnie nań patrzył, na tego to BOGA 
Izraćlfkiego, ktorego czcił (zczerże w po- 
Śzrod ferca fwego; i do ktorego wfzyftkie 
pragnienia fwoie obracał iako ku Zrzodła ` 
Dobr wfzyftkich, i wfzyftkich Darow Dae 
wcy, ktore Ôn hoynie na wfzyftkich 
wydaie.. 
O iakby ten i ow zacny według ` 
( świata człowiek, wiedzący z gruntu 6 
prawdzie Chrześciańfkiey Wiary; 4 fą- 
dżący 6 rzeczach według prawd nie- 
omylnych 'teyże Wiary S. miał fpofoa 
bność uczynienia fobie zbawiennych i 
gruntowych Uwag; gdy mu na wielkim 
iakim Krolewfkim, lub innym Dworze 
zofłaiącemu, przyidzie widzieć iako ná 
 teatrum iakim ze wfzyftkich tron otwate 


„ię ty 
Ch) Hebr: tt 
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tyi, tyle ofób światowych tey i inny: 
płci zgromadzonych; a one fię tam co 
żywo ubiegaią dla zadofyć uczynienia 
pyfze fweiey, gorąco tego pragnąc żeby 
fię światu pokazały piękniey, ożdobniey, 
wfpanialey nad innych, ną wyżfzych hqs. 
norów ftopnie poftąpić mogły, zyfkść fota 
tunę i dóftatki; fłowem: kfztałtnie we 
wfzyftkim popifać fię. Gdy widzi nie- 
których ofób znacznieyfze fortuny i 
fzczęście, i to wfzyftko co zá tym idzie, 
co im blafku i ozdoby więkfzey dodaież' 
A naybardziey gdy patrzy ná to, iáko po ' 
tylu wykrętnych fpofobśch, których ci i 
owi dla doyścia końców fwoich zażywa= 
ią: 4 które nie mogą bydź tak dofkonale 
ukryte żeby on ieh dociec nie mogł ile 
przezorny; gdy mówię patrzy iako potym 
wfzyftkim, nieprawość dopiąwfzy (wego, 
pańuie tam; iako nieprawość gorę nad 
„łnnemi bierze, iako iet w honorze, pos 
ważeniu, iáko co chce wfzyftkiego doka- 
zać może! Gdyby patrzący na to miał 
aby ifkiertkę prawdziwey Wiary, ślbo 
gdyby fię iey należycie poradził, w któ- 
tey fię urodził i wychował, i którey ie- 
fzcze podobno nie utracił, coby fobie pos 
myślał? coby mówił? Nie wątpić żeby 
ná fundamencie Wiary takby fądził ik 
Auguftyn Święty.  Dziwowałby fię nó 

G przod 
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przod hoyności Bofkiey tak wielkiey n4-. 
wet ku iiwnym (Ç iśkiemi tamci grze- 
fznicy i grzefznice fą ) nieprzyiaciołóm 
fwoim. Mówiiby fobie daley, i wnofił: 
Ale ah! BOZE móy ieżeli tá jeft cząftka 
fzczęśliwa na ziemi wyznóczoną dla 
grzefznikow i w ten czas fam nawet gdy 
ci przeciw Tobie powftają: áh iakże bydź 
mufi coś ofobliwego to coś nágotowáł w 
Kroleftwie twoim dobtym i wiernym- fue 
gom twoim, którzy fię Ciebie ftatecznie 
trzymaią. Tá we wizyftko obfitość, tá. 
u ludzi wziętość, tá powagą, te tytuły, 
te godności, te fkarby, to wfzyftko ieft co; 
bez braku zoftawuiefz złości i rozwio=. 
złości świeckiey: to ieft czego im raczey, 
niż laty zwykłeś udzielać: i obficiey 
tym co mśią bydź od Ciebie odrzucone- 
mi ná wieki, i ftáć fię ( iák mówi Paweł 
Swięty ) naczyniami gniewu twego: oto, 
Że tak rzekę to ieft wfzyftko z tych do» 
czefności co n4 łup i zdobycz nieiaką zo- 
ftawuiefz złych ludzi chuciom» „niefpra« 
wiedliwościom: Ah Móy BOZE coż te= 
dy w podziele zoftale dla Cnoty? ślba 
raczey mówić mám Panie coż tedy nie 
zoftaie, ińk wiele, iśk wielkich rzeczy dla ' 
Wybranych twoich, w którycheś złożył 
wfzelkie twoje ś upodobanie, i którycheś 
fam 
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fam obrał fobie iśko naczynia tmiłofiet= 
dzia? ; 

O iśk fzczęśliwy, który tym okiem 
umie poglądźć ná te zacności świata tegoż 
i który widząc ie, przypatruiąc fię im 
pilno, wie iak má fobie poważść, iák fzaa 
cować nadzieie owe. błogofławione i 
Chwałę przyfzłego tám wieku! 

Nie mafz fię czego obźwiść dl tá= 
kiego człowiekś, aby ferca iego marności 
te okazśłe doczefne nie przytrzymóły 
przy fobie; gdyż on ztychże famych do- 
czefnych rzeczy bierze dla fiebie mocne 
pobudki do obrocenia wfzyftkich żądz, 
chęci pragnienia ferca . fwego ku przys 
złym wiecznie trwać mślącym.  lakoże 
kolwiek pod zmyfły iego żywo podpadń 
tá, rzeczy tych widzialnych i powabnych 
okazółość, i coś z początku ferca fię iego 
chwyta; fzkodzić mu iednak nie może 
wide wcale przeciwnym fpofobeni 

uży mu do tego, że fobie doikonślfze 
. może wyftawić ná umyśle fwoim wyo-= 
brażenie rzeczy przyfzłych , do których 
wzdycha, których iedynie pragnie, á któż 
tych nie będzie mógł nigdy odziedziczyć 
tylko przez oderwanie ferca fzczere i do- 
browolne od tych doczefnych marnych 
tzeczy. Ztąd to wfżyftko to teź dócze= 

Cz fne 
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foe rzeczy ftawić pzed oczy iego mogą z 
okazałości, piękności, powabów fwoich 
nie tylko nie odwraca względu iego i 
pilności od Zbawienia; śle owfzem po- 
maga mu do mocnieyfzego go ugrunto- 
wania w owey tak potrzebney od Zbawi- 
ciela Pana częfto przełożoney Prawdzie: 
Co potym Człowiekowi zyfkóć świdt cały, 
ieżeli Dufzę [woią.firaci? ślbo iśką zamia- 
ną będzie mógł kiedy pawetować fzkody, 
raz utraconey Dufzy fwoisy? Ca) pg 
Która Prawda wyfzła ( iśk wiado-= 

mo ) z uft JEZUSA Chryftusa; Który 
ieft Iftotną 1 wieczną Prawdą; i która 
Prawda dofyć ci od ludzi za taką uznaną 
ieft, śle mńiących ná tym dofyć że ią 
poznśli, á wfkutku iey nie pełnią. Boć 
to to ieft ftrafzne porządku w tey mierze 
przyżwoitego wywrocenie, którego áż 
nád to przykładow wiele mamy przed 
oczyma, i które codzień bardziey wzma= 
gá fię we wfzyftkich fanach Chrześciań- 
fkich. Ze zmyfły, nafze gorę nád nami 
wzięły, że zmyfły nafże ile materyślne 
ciała fię trzymaiące nie fą fpofobne przy= 
ięcia innych rzeczy: tylko fobie podo- 
bnych, które widzą, których dotykaią fię 
naprzykład, ztąd zaftanawiamy fię nad 
temi - 

qay Matth: 16. 
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“temi doczefremi rzeczami, nie poftępu- 
iąc dałey do Duchownych, do wiecznych. 
Miafto tego cobyśmy mieli mówić z Pá- 
wiem Swiętym: Mie mómy tu miefzkanią 
falego, dle czekamy ná inne w przufałym 
wieku (b) "zaledwie peymuiemy że jeft 
awiek przyfzły po fkończonym biegu tych 
lat, które tu pędziemy ná ziemi -nśs cze 
kśiący: á których końcem śmierć iieft. 
Zóledwie damy fobie wyperfwadowóć, 
Że fię znayduie inna nieporownanie wię- 
kfza od tey teraźnieyfzey fzćzęśliwość, 
że fą inne Dobra infze zścności niżeli: te 
tu na świecie, których docześnie tu tyl- 
ko zażyć możemy. - Zkąd pochodzi; że 
mamy tak móło (maku'i chęci do rzeczy 
Niębiefkich i do tego wlzyftkiego co hA- 
leży do Zbawienia. Słyfzemy iáko o nim 
częfto nam mowią; bá i my fami nie ráz 
o nim mówiemy; śle ińkże tego flu- 
chamy: i iak fami: o tym mówiemy? 
Oto tak ozięble, iák gdybyśmy żadney w 
tym á konieczney potrzeby nie mieli. 
Lecz czegoż fię dziwowść temu? ponie» 
waż: Człowiek zmyślnością nók/ztaft zwie 
rzęcia rządzący fie, nie poymuie rzeczy do 
Dufzy należących: (c) śni może oczyma 
tego. ciała przeniknąć do Taiemnic Bo- 
fkich. zł ag: 2g.-26. Dla 
(p) Hebr: 13, (c) z. Corinth: 2. 
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Dlá teyci to przyczyny pźtrzanie nó 
świat ftaie fię nam tak niebefpieczne i 
tók f(zkodliwe, Mogłoćby bydź i owfzem 
powinnoby bydź wcale dla nás Zbawien= 
ne to fię przypatrywśnie światu, gdyby» 
śmy w ten jako fię dopiero przełożyło 
fpofób nań pogłądali. Byłoć to przypa= 
trywanie fię Światu i okázáłościom jego 
Zbawienne dawnieyfzym Chrześcianom: 
i teraz iefzcze Zbawiennym bywa, choć- 
ci bardzo nie wielkiey ich liczbie, tych 
którzy mśią zwyczay fądzić o wfzyftkim 
według famego fzczerego światła Wiary, 
A nie według ślepey i do złego wiodącey . 
fkłonności zkażoney natury, Widzą oni 
pozor Świata tego; uwśżaią go, Ale nie 
inaczey n4ń patrzą tylko iako ná pozor, 
Bo w ich poważeniu nic to innego nie 
jeft tylko pozor; ale zuważenia tego por 
zoru; poftępnią oni daley do famey rzeczy, 
o którey ten im zda fię opowiadść; do 
famego dobra rzetelnego i gruntownego, 
którego przez ten pozor odkrywaią fobie 
i dochodzą: do naywyżfzego błogofła+ 
wieńftwa, którego pozor tych rzeczy ná 
świecie udatnych cieniem tylko iet nie+ 
dofkonśłym. Czemużmy w podobny fpo» 
fob nie patrzemy ną świat? Czemu nie 
ftaramy fię uważyć w tym źwierciedle 

to 
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to co nam pokazuie z piękności owych 
nieofzacowanych i. niewypowiedzia- 
nych tamtego Świata, gdzie nafze nadzie= 
ie wfzyftkie mśią bydź zawarte.  Táć 
to iet zabawa zwyczayna Dufz owych 
BOGU wiernych i wewaętrznie umieją: 
cych fię z nim bawić świątobliwie, któ- 
remi Duch Bofki rządzi, i które nie datąc 
fię zwodzić powierzchownym tym uda- 
tnościom obracaią to famo na wydofko- 
pálenie i poświęcenie fiebie, co pofpoli» 


-cje tylu innych ludzi przewraca ná złe i 


a 


= gubi. "Boć oto ten iet początek śmier= 


telnego owego letargu, i że tak rzekę 
tey głupiey nieczułości, w którey żyiemy 
względem ftarania fię o Zbawienie nófze. 

Prorok Pańfki wymawiał to był Zy= 
dom że nic nie dbali o ową Ziemię Obie- 
cang, którą dla nich BOG był zgotował: 
bo ná owey puftyni, przez którą prze 


- chodzili nie uważali nic innego tylko to 


ná co w tey podroży trafili, i co zmy- 


` ślności ich zadofyć uczynić mogło. A czy» 


liż nie podobnyż włáśnie ten ftan, w któ* 


_ tym Żyjemy ludzie? i czyliż nie ten ieft 


właśnie Stan ofobliwie ZAcnych owych 
i wielkich według Świata ludzi i dofta* 
tnich, którzy zda fię, gdy fię im przypás 
trzyć przyidzie, iák życie prowadzą; że ~ 

| nie 
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pie dlą czego innego fa ftworzeni, tylko 
dla tego doczefnego Życia: jakoby w 
nim oftatni fwoy zółożyli koniec? Zába- 
wa życia ich nie ief ta fzcześliwość wie 
czna, do którey fą ftworzeni tą fię oni nie 
zabawiaią: o tę fię naymbiey ftaraią: i - 
byle tylko w drodze życia ich, którą fię 
ugdali-na niczym im nie fchodziło z tych 
rzeczy, których fobie życzą; czyli to z 
honorow, czyli z bogastw, czyli z wygod 
ciała, nic fię daley nie frafuią, iák maig 
doyść fzczęśliwie tego krefu, do którego 
wfzyftkiemi krokami iedynie dążyćby 
mieli. - Ale f fpyta fię kto pewnie |] któs 
ryż to ieft kres.ten cel i koniec, do któ 
rego dążyć mamy? "Ah! n4 coż fię py- 
tać? gdyż odpufzczenia niegodna W nas 
ieft wina, że o nim nie wiemy; ponieważ 
łatwo fię nám dowiedzieć o nim z tych 
wfzyftkich rzeczy, które nam fię ftawiaią 
przed oczy: i koło nas fą: nie potrzeba- 
by ná to tylko cokolwiek przyłożyć uwa- 
gi; śle lada bagatela, wktórey fię kocha» 
my tak bardzo nafze ferce i umyfł trzy- 
mą przy fobie i fobą zabawne, że prze- 
rywa nam myśli zbawienne, 4 tak życie 
prowadząc w uftawicznym ferca i myśli 
rozerwaniu, zapominamy bez przeftanką 
Q tym Rom i iedynym Dobru, które 
, tylko 
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tylko fzczegulnie godne ieft pamięci nå- 
fzey. Przyidzie godzina [ uważmyno 
to pilno ] przyidzie tá godzina, kiedy tego 
oftatniego końca nafzego to ieft Zbawie- 
nia poznamy zacność i fzácunek niefkoń< 
czony 4 poznamy iuż nie przez niedofko- 
nółe wyobrażenia iakie, wzięte z rzeczy 
ftworzonych, śle przez poznawanie i4fne 
i takie iaki fam-w fobie ieft koniec ten 
nadprzyrodzony. -To záś poznanie  iafne 

-į mie podlegaiące żadnym onym omamie- 
niom, które nas łudziły, poprawi w mo- 
mencie iednym wfzyftkie owe, któreśmy 

_niedofkonałe mieli o tym ná umyśle ná- 
fzym wyobrażenia; śle áh! podobno ná 
to żeby żałość ferdeczną w nás fprąwiły. 
A żółość tym żywfzą im dopiero bardziey 

ná ten czas poczniemy więcey fobie' 
fzacowść Zbawienie: lubo ten fza- 
cunek innego w nas nie fprawi 
<- fkutku krom tego, że żywiey 
przenikać będziemy ftratę tę 
nieporównaną, która nas 
fpodtka! 


Pra: 


* "G0WOZ 
Prógnienie dofią pienia Zbówienia, í 
iáko powinniśmy ie przenofić nade- 
| sefzyjfikie inne Dobra. 


Z Szácunku i poważenia fobie rzeczy 
iakiey roście pragnienie nabycia iey: 
á to pragnienie rość powinno według zá- 


cności dobra tego, które nam do nabycia. 


podane ieft, i według tego poważenia já- 
kie mieć o nim powinniśmy. ' Gi 

Powinienem tedy według tego 
wymiaru rzeczy” biorąc, -tók pragnąć 
Zbawienia, iako powinienem kochać BÓ- 
G. Ponieważ BOG ieft naywyżfzym 
Dobrem, kochać go powinienem nade- 
wizyftko; 4 ponieważ Zbawienie moie 
naywyżlzym ieft błogolławieńftwem mo- 
im powinienem go nadewfzyftko pragnąć. 
leżeli w całym świecie znayduie fię rzecz 
jaka, którąbym miał kochać bardziey niż 
BOGA, winnym fię ftaie przed Majefta= 
tem lego wielkiego grzechu, 4 to dla te» 
go: Że uwłoczę maywyżfzey Godności 
lego, przenofząć nadeń dobro ińkie ftwo= 
rzone: á jeżeli pomiędzy Dobrami ziemi 
znaydzie fię rzecz iaka, któreybym pra- 
gnął bardziey niż Zbawienia mego, fam 
nie zadofyć czynię tey miłości, którą mieć 
è i: * pówi= 


| 
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powinienem ku fobie, i fam przeciw fobie 
winnym fię ftaię, ponieważ niegodziwie 
poniżam fię; i ponieważ przenofzę nád 
naywyższe fzczęście Dufzy moiey, zeze- 
śliwość fatfzywąi przenitidiącą: Ani tu 
iefzcze nś tym dofyć: ieżeliby w całym 
świecie znalazła fię rzecz taka którebym 
kochał tyle ile BOGA, obrażam go tym 
famym, krzywdę mu i wzgardę czynie, 
ani zadofyć czynię przykazaniu o miło. 
ści Pana BOGA: bo ponieważ Pán BOG 
. ięft z nátury fwoiey nadewlzyftko, nic nie 
może wchodzić z nim w porownanie, śni 
może poyść w żądną rowność z tym nay- 
pierwizym lefteftwem, i nad wfzyftkie 
ione naywyżfzym: i ieżeli ná całym 
świecie jeft rzecz taka, któreybym miał 
pragnąć rownie i4k mego Zbawienia, ná- 
tychmiaft wielki fię przez to dziecie- nie= 
, porządek i owfzem zupełne powinnego 
- porządku przewrocenie; ponieważ, w 
powążeniu moim i fercu odeymuię [ ile 
ze mnie ] dobru naywiękfzemu ze wfzy- 
ftkich innych zwierzchność ową i zá- 
EnoŚĆ, ktora mu ieft z iftoty iego włafna, 
i która nie znayduie fię áni też znaleść 
fię może w żadnym dobru śmiertelnym 
i Tu podległym, 


Ani 


Ag Pragnienie. 

Ani iefzcze i ná tym dofyć: choć- 
bym iakom powinien nic nie kochał bar- 
dziey nád BOGA; nic rownie i4k BOGA; 
ieżeli iefzcze kocham w raż z BOGIEM 
rzecz iaką, którey nie kocham jedynie 
cla BOGA; nie mam tey zupełności do- 
fkonałey miłości Bofkiey, ktora powinna 
ieft BOGU: ponieważ ferca mego mi- 
łość podzielona ieft, i zkąd inąd też przez 
to famo że kocham co wraz z BOGIEM, 


nie kochaiąc tego dla, BOGA, nie fzanu- - 


nuie BOGA mego iśko oftateczny móy 
koniec, do ktorego wlzyftko 4 wfzyftko 
kierować powinienem. Podobnież mó+ 
wiąc choćbym niczego bardziey nie pra= 
gnal iák Zbawienia mego pragnę: nicze- 
go rowniem nie pragnął iák Zbawienia: 
ieżeli iefzcze razem z Zbawieniem pra= 
gnę czego innego á to nie dla Zbawie- 
nia mego i nie wzgledem Zbawienia; 
iuże tym famym nie mám tego fzczerego 
pragnienia Zbawienia mego: nie mam 
zupełnego pragnienia, którego godne 
tak wielkie dobro iśkim ieft Zbawienie: 
to ieft to dobro, które uważać powinie» 
nem iako iedyne Dobro moie, poniewśż, 
ktoreżkolwiek jnne dobro, ktorego mogł- 
bym fobie życzyć ná Świecie, nie ieft prą« 
wdziwym dla mnie dobrem tylko według 

tego 
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tego ile mi pomodz może do doftąpienia' 
Zbawienia, iáko do iedynego końca nó* 
dziei moiey, i do iedynego dopełnienia 
wfzyftkich dobr innych. 

Ale [ rzecze tu kto podobno ] ázali 
nie fą też dla mnie dobrem zdrowie, i 
{ily ciała? nie ieftże to dobrem przyftoy- 
ne poftanowienie fię i fortuná ftanowi' 


memu przyzwoita? nie ieftże to dobrem: - 


dla mnie to wfzyftko; co tylko ieft po- 
trzebne do utrzymania Życia mego; i 
czyliż tego wfzyftkiego nie godzi mi fię: 
pragnąć? Tak ieft, Dobra to fa i dobre» 
rzeczy te wfzyftkie tu wyliczone: i mogę 
ich godziwie pragnąć, śle to fą dobra: 
"tylko podległe pod naypierwfze Dobro, 
którym ieft Zbawienie moie; zkąd idzie: 
że nie powinieniem ich inaczey pragnąć, 
tylko ile ik fą naypierwszemu Dobru 
podległemi, i według tego iak mi fłużyć 
mogą do tego wyżfzego nierownie Od fie- 
. bie Dobra. Tak zaś [| iśk fię tu dopiero 
rzekło | pragnąc ich, nie tak iá w rzeczy 


famey tych Dobr pragnę;  ińko ráczey ~ 


Zbawienia mego pragnę przez te Dobra 
iw tych dobrach, według należytego ich 
ná dobro dufzy moiey zażycia, którem ' 
gotow uczynić, tak dalece: że prawdzi- 
wie mowić fię ná ten czas będzie mogło, - 
że 
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Że nie pragnę tylko Zbawienia, śni czego 
innego pragnę krom famego Zbawienia, 

Ztąd idzie daley: Że niepowinie- 
hem pragnąć pragnieniem właściwym, 
tudzież do końca fwego, zmierzaią- 
cym, pragnieniem wyraźnym w fobie, tyl= 
ko Zbawienia mego, którego powinie* 
nem pragnąć tak iak ieft w fobie, i dla 
niegoż famego. Kiedy iá profzę Pána 
BOGA o iśkążkolwiek rzecz iniią krom 
Zbawienia mego, nie powinienem Go 6 
nią profić tylko pod kondycyą, i z fzczerą 
Gboiętnością z ftrone tego co mu fię w 
dozwoleniu lub nie, tey rzeczy o którą 
mi idzie, poftanowić fpodoba: przekła= 
daiąc Ci mu pragnienie moje, śle w re= 
fzcie poddaiąc fię zupełnie pod Mądrość i 
Opatrzność lego, żeby ta ofądziła fama 
ieżeli to ielt dobre pragnienie moie, ie- 
żeli to moie pragnienie ieft według inten= 
cyii jego nademną zamyfłow; ieżeli põ- 
Żyteczna mi rzecz tá má bydź, śby fię 
wypelniło w fkutku to pragnienie moie, i 
ieżeli z wykonania iego będzie On miał 
Chwalę fwoią: powinienem z4$ wyrzec 
fię wcale pragnienia mego;  ieżeli to 
wlzyftko (co fię tu przywiodło ) w wy- 
pełnieniu jego nie znayduie fię; zapiera+ 
iąc go fię z (erca; i owizem prolząc BQe 

GA 
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GA żeby. miafto tego coby miał wyfłu-: 
cháć pragnienie moie: wcale mu przeci- 
wnie uczynił, ieżeliby tak było zlepfzym 
Chwały. Bofkiey, i Zbawienia mego. Ale 
kiedy profzę BOGA mego o Zbawienie, 
profzę go, albo profić powinienem win- 
fzy cale fpofob. -Bo powinienem profić 
oto właśnie zupełnie i dofkonale chcąc 
tego, powinienem. profić oto wyraźnie, 
bez przyłożenia którychźżekolwiek kon- 
dycyi, ponieważ ktorekolwiek fą do do- 
brey modlitwy potrzebne, -w tey fię o 
Zbawienie moje zawieraią, śni mam pro- 
fić oto ziaką oboiętnością z ftrone otrzy- 
mania lub nie, fkutku modlitwy moiey. 
Już nieco iaśniey i obfzerniey przełożtay 
toż famo. i 

"Gdy profzę BOGA moiego o Zba- 
wienie nie mam iedynie przeftawać ná 
tym itylko mu mówić: Pónie: Day mi 
Kroleftwo twoie,i chciey wyfłuchźć w tey 
inierze proźbę moią ieżeli to dobre ieft 
pragnienie: śle mam fię odezwść i tak 
powinienem fię do niego modlić: Panie 
day mi Kroleftwo twoie i bądź Łófkaw w 
tey mierze na pragnienie moie, bo wiem 
Że dobre ieft pragnienie moie. Ani mu: 


też mówię lub mam mówić, Panie: Day 


mi Kroleftwo twoie i chciey wyfłuchać 
w 


ri 


48 : = Pragnienie, 
w tey mierze pragnienie moie, jeżeli 
pragnienie to ieft według chęci i zámy- 
flow twoich, śle mówię mu i mówić po- 
winienem: Day mi Panie Kroleftwo Two- 
ie i fkłoń fię łafkawie ku proźbie moiey, 
bo wiem że to: pragnienie ieft według 
chęci i zamyfłow twoich. Nie mówię ie- 
fzcze, áni mam mowić: Panie daymi Kro- 
leftwo Twoie, i chciey wyfłuchóć w tey 
mierze pragnienie mole; jeżeli pożyte- 
. ` czna to rzecz, dla mnie śby fię to pragnie= 
` nie wypełniło; i ieżeli Ty fam mófz mieć 
ztąd dla fiebie Chwałę: śle mówię mu, . 
i mówić powinienem: Pnie day mi Kro- 
leftwo twoie, i` racz fie łafkawie fkłonić 
ra: pragnienie moie;- bo wiem że mi to 
tzecz arcypożyteczna żeby fię to pra- 
gnienie fpełniło, bo w wypełnieniu tego 
pragnienia, cała fię zamyka nadzieja mos 
iá; bo bez wypełnienia tego nie mász ża- 
dnego innego prawdziwego dla mnie 
fzczęścia: boļwiem nad to, że wtym i 
przez to znaydziefz Pźnie Chwałę twoią; 
ponieważ chcefz by tá fzczegulniey ná- 
leżała w doftąpieniu przez ludzi Zbawie« 
niaich.  Nakoniec profząc BOGA me- 
go o Zbawienie, nie mówię mu, śni mó« 
wić powinienem: Panie Zbaw mię, ieżeż 
li ta ieft wola Twoia, śle mówię mu, i 
powi- 
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powinienem mówić: Zbaw mię moy Pá- 
nie; i oto cię ińko naygoręcey i nayufil- 
niey profzę, aby ta o BOZE moy była nA. 
demną wola Twoia, wola ofobliwa, wola 
fkuteczna! Ták dalece że mi fię niegodzi 
nigdy wyrzec fię i opuścić pragnienia 
doftąpienia Zbawienia mego; iák mi fię 
nie, godzi wyrzec famegoż Zbawienia 
mego, owlzem nie tylko że nie powinie» 
nem dozwolić tego, śby|pragnienie to gáa 
fnąć miało wfercu moim, śle należy mi 
go nieuftannie zśchowywść i co raz bar- 
dziey rozniecać. ORGA 
A ponieważ takowe má bydź gorą- 
€e i ufilne wtey mierze pragnienie moie; 
chce tego BOG żebym fię w tym udawał 
o pomoc do niego. Chce śbym nieuftaa- 


die kołatół do drzwi miłofierdzia lego, i 


żebym przez powtorzońe chęci i proźby 
moje o to, gwałt mu 'nieiśki czynił, śbym 
g0 przywiodł dootworzenia mi tam, i ł4- 


fkawego mię przyięcia. . Chce tego po 


mnie áby ta była materya proźb i modli- 


tew moich do niego ińko nayczętfzych i . 


haygorętfzych. Nie zabraniać on mi w 

prawdzie abym goi o inne dobra profić 

nie miał; śle chce tego po mnie, Abym 

tie inaczey profit go o nie tylko ile te nie 

maia bydź mi ná przefzkodzie do Zba- 
; p wie- 


ł 
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wienia mego; ile owifzem. mogą mi põ- 
modz do Zbawienia mego; ile bydź mo- 
gą frźodkami fpofobnemi do otrzymania 
Zbawienia mego. Jeżeli tego nie będzie, 
odrzuci On natychmiaft wfzyftkie proźby 
moie; bo áni fą godne lego, który wfzy- 
ftko uczynił dla Zbawienia Wybranych 
fwoich; śni godne fą nawet mnie famego, 
którego BOG nie ftworzył, śni ofadził na 
tey krainie śmierci podległych, tylko dla 
tego końca, abym miał fię do ziemi ży- 
jących, i otrzymał Zbawienie moie. 

Tego to zdania będąc i żywo nim 
przeniknionym; 4 wiedząc iak mocno i 
gorąco powinien był pragnąć Zbawienia 
fwego, Swięty ow Król Dawid odzywał 
fię głośno i ztakim affektem do BOGA; 
Ah Pónie kiedyż to będzie i kiedy ten fzczę- 


„śliwy dla mnie moment przyidzie, że poydę, 


ż pokażę fig, przed obliczem twoim? (a) 
Kiedyż Cię obaczę; kiedyż Cię ofiągnę? 
kiedy na łonie twoim, czyftych owych 
rofkofzy Błogofławieńftwa wiecznego zá- 
żywść będę? Krolem lubo był Dawid; iu- 
bo na Tronie Judy zafińdał; otoczony ze- 
wfząd Chwałą; ktoremu ná niczym nie 
fchodziło, ztego wfzyftkiego co tylko mo- 


że fzczęśliwym uczynić człowieka, przem. 


cięż 
(a) P/falm: z4r. 


ia 
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cież (ię ná tym Świecie nie miał, tylko zá 
iednego wygnańca! Ztąd nie mogł znieść 
tęfknicy ztąd pochodzącey, i iáką mu tá 
czyniła ciężkość oświadczał fię przed 
BOGIEM fwoim. Ah! idkże wygnanie 
moie tu przedłużone ief! nie fkończy fig 
wždy kiedy Pónie? i długoż mam iefzcze 
omdlewáć, czekaiąc poki pragnieniom moa. 
im i żądzy zddofyć fig nie lanie? (6) Dla ' 
teyże famey przyczyny gdy pomyślił fo- 


bie że fię przybliżała godzina przeyiścia - 


iego z tego świata; z tak wielkiey rado- . 
ści wyrażeniem zwykł fię był wydawść: 
ciefząc fię że miał iuż był w krotce wy- 
niść z nędzy życia tego, źby był fię doftał 
do fzczęśliwości wieczney przybytkow 
na zamiefzkanie, do czego on iedynie 
wzdychał: Uciefzyłem fig (prawi) wtym 
co mi oznaymiono, w Dom Póń/ki z wefelem 
poydziemy, (c) Ze tikoweż zdanie mieli 


_ ktorym fobie wielce poważali Zbawienie 


wieczne i że go ferdecznie pragneli ztąd 
też dziwnie nim zawfze wzrufzonemi by- 
li nå fercu Owi Dawni i Zawołani w Pi- 
śmie Swiętym Patryśrchowie, ktorych 
nam opifule Paweł Swięty raczey iako 
Aniołow miefzkaiących w Niebie, niż lu- 
dzi przebywaiących ná ziemi. Ták boa 


; D2 ; wiem 
(W) P/alm; 119. (c) Pfalm: ter 


a 
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wiem tu byli, iakoby nie byli; byli bowiem 
iako obcy ludzie i pielgrzymi; względy 
fwoie, pragnienia fwoie obracali ku oy- 
czyźnie fwoiey, i ku wiecznemu tam 
miefzkaniu; już ie zdaleka iefzcze wita= 
li, tám fię każdym prawie ferca fwego 
porufzeniem wzbiiśli;i nic takiego nie 
było, coby miało odwrocić od tego wźgląd 
ich i ftaranie. 

Pragnienie Zbawienia, które i w 
Swiętych nowego Teftamentu nie mniey 
było żywe i gorące, niżeli w Swiętych 
owych Starozakonnych. Wielki ow Apo- 
ftoł Paweł zaifte pamiętnym wielce w 
tym ieft Przykładem, i który do dobrego 
mocno nas wzbudzić powinien: życie 
dla niego niczym mu innym nie było 
tylko więzieniem iednym i ciężką niewo- 

„łą, i lubo ná rozporządzenie koło fiebie 
Opatrzności Bofkiey nie ufkarżał fię, áni 
utyfkowśł; z tym wfzyftkim nie zźnie- 
chał opłakiwść niefzczęścia (wego; i nad 
nim ięczyć: O idkoś (prawi) ieffem nies 
fzczęśliwy! (d) Spytáćże fię co była zá 
przyczyna ięczenia iego tak gorzkiego i 
nie raz powtorzonego? Oto, że Dufza ies 
go zatrzymana w ciele śmiertelnym nie 
mogła fię ciefzyć z Błogofławieńftwa. 


wego. 
(Cd) Rom: 7. | 
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fwego. Ah ktoż mię ( prawi) uwolni z 
tego ciafń Smierci? (e) kto zepfuie to 
więzienie, i kto potarga więzy moie, å- 
żebym mógł wylecieć ku temu co ieft 
iedynym celem żądzy moich, i dopełnie- 
niem oftatnim pokoju mego? W tákim 
'zoftaiąc Dufzy i ferca ułożeniu, nie pod- 
dawał fię bynaymniey przyrodzoney 
owey ( ktorą 'pofpolicie zwykł każdy 
człowiek miewać ) boińźni śmierci; śle 
dzielnością pragnienia, tego ktorym był 
mocno zdięty, umiał 'iey odpor dawść i 
zwyciężać ią. Nie tylko Żeby śmierć 
miała co mieć ftrafznego względem nie- 


- 80, on ná nią wefołym poglądał okiem; 


nie tylko żeby miał przed nią uciekać; 
fami ią fobie iśkoby iuz przytomną fta- 


; wiał, fam iey fobie życzył: Umierdć, zj- * 
friem (2) to dla niego było według zda- - 


nia iego: bo to było z tego padołu płaczu 
doftawść fię ná Łono Bofkie, i ftáwáć u 


„. krefu pożądanego Zbawienia. 


Gdybyśmy poymowali to z gruntu 
tak iák Ten Doktor Narodow, i iśk tylu 
innych po nim co to ieft Zbawienie: gdy- 
by BOG choć nå jeden moment obiaśnił 
oczy nafze, iednym promyczkiem Chwa> 
ły fwoiey; 4 to tey nawet Chwały, ktorą 


'==D3 '" nám- 
(e) Philip; z, 


SĄ =- Pragnienie, 
nam famym gotuie w Niebie; ktożby nA 
ten czaś wyrazić potrafił iakby fię gorą- 
ce pragnienie wznieciło;- iak Święty 
ogień zśiąłby fię w fercach nafzych? -Z 
tym wfzyftkim nie móiąc iefzcze tego to 
iafnego widzenia i poznawania Chwały 


wiekuiftey, które dla Błogofławionych w, 


Niebie zachowane ieft, mamy Wiarę, któ: 
ra tym czafem iśfne owo widzenie zśftą- 
pić może, : Do mnie tylko należy, maiąc 
to Bofkie Światło, które mię obiaśnia; z 
więkfzą mieć fię pilnością do ftarania fię 
o te rzeczy, ktorych mi nádzieię czyni 
Wiara święta; i tym ftaraniem iedynieby 
mi fię bawić nóleżało. 
Takciby mi poftępować fobie nale» 
zało, i tym bym fię jedynie bawić powi- 
nień; śle iakże tey powinności zadofyć 
czynię? lako tey powinności ludzie po- 
fpolicie we wfzyftkich ftanąch świata te= 
go zadofyć czynią w famym nawet świe- 
cie Chrześcińńfkim? Nic bardziey tu 
rzadkiego iako Pragnienie Zbawienia! 
Czemużto? bo to Pragnienie przytłu- 
mione bywa w fercach wfzyftkich przez 


tyfiącne pragnienia inne, ktore zá cel z4». 


mierzony fobie, nic innego nie maia, tyly 


Ko to życie doczelne i Dobra lego. Nie | 


tylko pragną ludzie dabra tego doczefne= 
| 2 „GL SOB 
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go życia razem z Zbawieniem, nie pra- 
gnąc ich iednak dla Zbawienia; nie tyl- 


«ko pragną ich tak gorąco iak Zbawienia, 


nie tyłko pragną ich więcey iefzcze niż 
Zbawienia; śle co ieft oftatnim ftopniem 
zaślepienia duchownego i niezachowania 
należytego porządku, ieft to; że więkfza 
część ludzi nie pragną czego innego, tyl- 
ko dobr tego doczefnego życia, tylko dó 
nich wzdychaią; A o Zbawieniu nie my- 
ślą: ták właśnie iák gdyby albo o nim 
nic nie wierzyli, álbo go fię wcale nie 
fpodziewali. l czyliż nie ieft to w rzeczy 
famey fkutek niefzczęśliwy wolności nie- 
godziwey w wierzeniu tego co fię komu. 
podoba; że tylu z Chrześcian życie pro- 
wadzi w takiey nieczułości i zaniedbaniu 
rzeczy do Zbawienia fłażących? Czym 
Że fię to dzieje? czyli w tym omamienie 
iakie i prawie oczarowanie ( máli fiętak 
rzec ) zachodzi? Z tym wfzyftkim coż= 
kolwiek bądź z tego; gdy mi uważyć 
przyidzie całe niemal Chrześciańftwo iá- 


wą granis 
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granice, Ani daley, ani wyżey do rzeczy 

godnieyfzych od nich podnofząc ie. * = 
Nie razci w prawdzie w potocznych 
nawet rozmowąch uznawaią ludzie ik 
wielkiey ieft wagi Zbawienie. Mówią o 
nim należycie, rzecz tę wyrażaiąc; Í 
zgadzaią fię na to że nie fię znśleść nie 
może czegoby rownie ślbo bardziey pra- 
gnąć nśleżało iak Zbawienia.  Swiatowi 
nawet ludzie i naybardziey fię nie ráz 
światowością bawiący, umieią mówić 
o tym dofkonale, á czafem nad innych 
dofkonaley. Ale to wfzyftko coż iet? 
fzczera tylko mowa, flowa to fą pozorne, 
i nic więcey. Bo nie zaftanawiając fię ná 
 fłowach, i rzeczy tey opifaniach; śle w 
fzczerości i prawdzie uważśiąc ią; czyliź 
fię może powiedzieć że my rzetelnie 
pragniemy Zbawienia, ná ten czas gdy 
-ze wfzyftkich ferca nafzego aflektów, 
chuci pragnienia, i jednego niemófz, kto» 
reby zmierzało (zczerze ku Zbawieniu? 
Mamy śffekt miłości, ale względem cze» 
go? To żemy kochamy fzczerze co nás 
prowadzi do Zbawienia? Znayduie fię w 
nas nienawiść; śle czyliż to mamy w 
nienawiści co nas odciąga od Zbawienia? 
Ciefzy fię ferce nafze, śle z czegoż? Z 


manie 


tychże zallug, które nabywamy ná otrzye 
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manie Zbawienia, Smuciemy fię: śle z 


czeguż? to że nas dolega żeśmy fzkodę. 


iaką ponieśli zmierzaiącą ku ftracie Zba- 
wienia? Przebieżmy tu podobnie od ie- 
dney do drugiey idąc, wfzyftkie namię- 


tności nafze, wfzyfikie ferca nafzego afie- ` 


kta, 4 miarkuymy ieżeli fię z nich znay- 
dzie aby ieden, któryby miał za cel iedy- 
ny Zbawienie, lbo powiękfzey części do 
niego zmierzał? Niechcęć i4,w prawdzie 


' przez to rozumieć, iakobyśmy żyli w zu- 


pełney nieczułości do niczego fię nie ma- 
iącey, ktorą nienie porufza: ow(zem ci 
to całe życie nafze prowadziemy ná ro- 


„żnych pragnieniach, á w pragnieniśch, 


ktore nas mocno wzrufzaią, miefzaią, kto- 


Je nas gryzą, ktore nas wniwecz obraca» 


ją, Boć takowe ieft życie człowieka 
zoftaiącego na Świecie, i takowe nie raz 
bywa życie wielu ludzi nawet i ná ofo- 
bności żyiących. Zycie ná pragnieniach 
przepędzone, śle ná iakichże pragnie- 
niach? Ná pragnieniach lekkomyślnych, 
ná pragnienińch ziemfkich, ná pragnie» 


niach nierozumnych, ná pragnieniach Du-- 


fzy fzkodliwych, ná pragnieniach tako= 

wych iákie mieli Zydzi, á ktorych zdał 

fię Pán BOG wyfłuchiwać, gdy poftana- 

wil karać ten Národ nieftworny, zoftawu. 
| Dg iąc 


t 
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iącich i poddaiąc imże famym i prze- 
wrothości ferc ich. ; 

O gdybyśmy mogli umorzyć wnas 
wfizyftkie takowe pragnienia, które nas 
ciągną na drogę zguby wieczney. Bo ná 
„tę to drogę one nas prowadzą iako mó- 

wi ApoftołS. Cf) i ná niey fię pofpolicie 
kończą. Te nas zabawiaią zá życia n4- 
fzego, te nafzych trofkliwości fą przyczy- 
ną, te nas ofzukuią; á co z tego idzie, te 
` nas nakonićc potępiaią. Tefa nad to 
zwyczayne ich fkutki: ktorych nie tyfiąc 
ludzi doświadcza, á przecię niewie iefzcze 
iak fię w nich maią poftrzedz i temu'o-. 
fzukaniu zabieżeć, Te pragnienia ( mó» 
wię ) zabawiaią nas zá życia przez te 
rzeczy, do których fię przywięzuiemy fer- 
/ cem, i przez prożne nadzieie otrzymania 
ich, ktoremi fię płonnie ( choć podchle- 
bnie dia nas famych ) pafiemy. - Bawie- 
my fię bowiem koło Dobr, ślbo takowych 
ktore nam fą odmowione, i do ktorych 
nabycia nigdy nie przychodziemy, iakież: 
kolwiek ná to ftaranie łożemy; ślbo ieże- 
li łafkawfza w tey mierze będzie ná nas ` 
fortuna, takowe to fą dóbra, ktorych po- 
znaiemy w krotce ták iak Salomon, fałlz 
i prożność. Te pragnienia uciemiężaią 


nas 
CF) ż. Timot: 5. i 
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nas przez troikliwość, boiaźni, domniema- 
wania fię rożne, niecierpliwości. zażdro- 
ści innym, melancholie i frafunki, na kto- 
re nas wydaią, -Spytaymyno fię oto tak 
wielu światowych ludzi pyfznych, chci- 
wych, rofkofzy fzukaiących, ieżeli fzcze- 
rze z námi poftąpić zechcą i prawdę po- 
wiedzieć, przyznaią fię: że to co nayokru- 
tniey dręczy: Dufze ich, co naywiękfzą 
ich męką iet w życiu, nie co innego ieft: 


„tylko gwałtowne owe pragnienia, które 


fię w nich rodzą z pychy, z pożądliwości 
z ukochania fię wwygodach i rofkofzach, 
ktore to nad'niemi panuią. Pragnienia, . 


ktore nas pfuią, przez te grzechy, w ktore 
-nas wdaią, i do ktorych popełnienia nas 
przywodzą. Bo chce tylu zadofyć uczy- 
„nić tym pragnieniom nieporządnym, 4 ie- 
żeli godziwym fpofobem zśdofyć fię im 
ftać nie może; biorą fię przed fię Trźodki 
miegodziwe, ktore fą z nieprawością 1 
miefprawiedliwością złączone. A ztąd 


idzie, że takowe pragnienia nakoniec nas 
potępiaią: Gdy przeciwnym á bardzo nam 


„pożytecznym fpofobem, prawdziwa chęć 


i pragnienie Zbawienia, má nas czym z4- 
bawić gruntownie; ufpokoić nas we 
wfzyftkich nayprzykrzeyfzych przypa* 
dkách; i we. wizykich przeciwnościach 

pon ludziom 


6o “v Pragnienie, 
ludziom fię trafiáacych, má z czego nás. 
świętemi uczynić, i do Zbawienia przy- 
wieść. 
To pragnienie Zbawienia ieft dla 
Dufzy wierney zabawą arcygruntowną, 
W nim fię ona zabawia uwagą końca 
fwego oftatniego, tám kieruie i ftanowi 
wfzyftkie myśli fwoie iśko w iednym dov 
-bru fwoim, w nim fmakuie fobie wcześnie 
w owey prawdziwey duchowney fłodko- 
ści z niego pochodzącey, i tá też zabawą 
ieft dla niey iákoby chlebem powfzednim 
ktory ią codzieńnie pofilą. - Toż famo 
pragnienie Zbawienia uwalniaiąc Dufzę 
od wfzyftkich chuci światowych, gruntů- 
de ią w ufpokoieniu, ktore niemożna 
prawie, aby co pomiefzać mogło. Zóle- 
dwie ona uważa, co z tych wfzyftkich 
tzeczy, które fię dzieią ná Świecie, tak 
mało ona dba oco, i tak ieft wynieficnA 
świątobliwie nad wfzyftkie przypadki i 
rzeczy odmiany tu fię trśfiśjące, Nie má 
ona innego względu tylko ná Niebo: krom 
niego o nic fię nie ftara,o nic fię nie fra- 
fuie, krom niego bowiem do niczego nie 
má przywiązania ferca, áni czego innego 
pragnie, A daley co ztąd tudzież wła» 
Ściwie naftępuie, ieft to: Że ile to Pra= ~ 
gnienie Zbawienia pomaga do ufpokoice 
nia 
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nia Dufzy Chrześciańfkiey, tyle też po- 
mocnym ieft do nabycia przez nią Świą- 
tobliwości: bo ieżeli to ieft pragnienie 
prawdziwe, i takie iakim bydź powinno, 
ftaie fię pragnieniem fkutecznym, ktore 
zatym gdy do wykonania iego przycho- 
dzi, fprawuie to w Dufzy, że fię ona z 
wfzelką ile może bydź pilnością ftrzeże 
tego wfzyftkiego co ikimżekolwiek fpo- 
fobem móże fzkodzić ley Zbawienia: á. 
przykłada fię nieuftannie do ćwiczenia fię. 
w tych wfzyftkich dobrych uczynkach 
ktore mogą toż iey Zbawienie upewnić, 
i do naypożądań(zego końca w rzeczy fa- 
mey doprowadzić. 'Takowe zaś uczynki 
fa fprawy święte i has poświęcaiące: i 
i w tento fpofob Pragnienie, Zbawienia 
Zbawia nas. 

Odnawiaymy w nas częfto to Pra- 
gnienie tak Zbawienne, nieuftawaymy 
wzbudzać go w nás, ożywiść go przez - 
częfte rozważenie konieczney potrzeby 


„ktora ieft nielkonczoney w fobie wagi 


doftąpienia Zbawienia nafzego. Czegoż 
prolzę pragniemy; i czego bardziey i go- 

ręcey pragnąć powinniśmy ińko odzie- 
dziczenia Dobra tego, n4 ktorym nám fa- 

mym/dofyć; á bez ktorego żadne inne 

dobro dekatecznym dla nas bydź nie mo». 
ket: NIE- 


e KARO SR | 
NIEPEWNOSC ZBAWIENIA. 
Jákie z niey zdania bróć powinniśmy 
przeczene fat[zywemu ubefpieczeniu. 


q Trafznafz to niepewność Pźnie, w któ- 
rey mię zoftawiafz z ftrone naywię- 
kfzey fprawy moiey, z ftrone fprawy nay- 
iftotnieyfzey dla mnie, i którą iedyną ieft 
: fprawą co fię koło niey zabawiać powi- 
nienem; ná którey mi wfzyftko náleży, 
to ieft z ftrone [prawy Zbawienia mego! 
Pewnyci ieftem o tym że Ty mnie chcefz 
zbawić: pewny ieftem że Zbawionym 
bydź mogę: śle będężże w rzeczy famey 
Zbawionym? śle będężże kiedy w Kfole- 
ftwie Twoim w liczbie Przeznaczonych?" 
ale doydęż kiedykolwiek fzczęśliwey 
wieczności, dla ktoryeś mnie ftworzył, i 
ktora ieft iedynym końcem moim? To 
iek, BOZE móy, co przechodzi wfzelki 


moy rozum; toieft czego biegłość nay- 


więkfza rozumu mego doyść nie może. 
Bo ze wlzyftkich ludzi żyjących ná ziemi 
iefiże aby ieden, ktoryby wiedział czy 
ieft godny nienawiści, ślboliteż miłości 
twoiey: A co ztego idzie, któryby wie- 
dział czy ieft na drodze Zbawienia, lub 
potępienia? r 
Wątpić ~ 


P 


wielkość tey fprawy, 
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 Wątpić o tym nie mogę Pnie žem 
zgrzefzył przeciw Tobie, 4 zgrzefzył wie- 
le razy; 4zgrzefzył w wieloraki fpofób, á 
zgrzelzył ták, żem przez grzechy moie 
ftracił Łófkę twoią: le mogężże potufzyć 
fobie żem powrocił do tey Łafki, żem 
czynił prawdziwą pokutę; i żeś mi od 
puścił winy moie? Jeftemże otym upe- 
wniony ? A nawet gdyby tak było ják te- 
go Życzę fobie, i choćbym mógł fobie 
powinfzować tego fzczęścia, Że teraz 
właśnie ieitem w Łąfce twoiey, żem fię 
dofkonśle poiednał z Tobą, ieftemże iuż 
przez to upewniony że wytrwam wtym 


ftanie? I ieżeli ná iáki czós fię w nim u- 


trzymam , pewnymże ieftem, że mám w 
nim dotrwść śż do oftatniego życia mego 
momentu? Mamże otym pewność, że w 
nim umrę? 

Wfzyftko to o BOZE moy ciemno- 
ścią ieft nieprzeyrzaną! wfzyftko to ieft 
przepaścią niezgruntowaną! Skoro tylko 


chcę tę przepźść gruntowść, ftrach mnie 


ogarnie, fłowa przemowić nie mogę. Já- 

koż ktoby ftrachem przeiętym bydź nie 

miał rownie zemną, fkoro tylko uważy 

ktora iak (ię m4 

udść, rzecz ieft ták niepewna? Bo o coż 

to tu w tey fprawie idzie? Oto, o całego 
| człowie- 


64 _ Niepetbność, 
człowieka, to iet o naywyżfze fzczęście 
Człowieka; ślbo o naywiękfze niefzczę- 
Ście iego, Idzie tu oto względem mnie 
mówiąc w fzczegulności, żebym ślbo. 
odziedziczył fzczęśliwość wiekuiftą: ál- 
bo był fkazany ná męki wieczne! Coż 
tam z tego dwoyga o mnie poftanowiono 
będzie ná owym ftrafznym Sądzie? laki 
"będzie kres i koniec biegu życia mego? 
Będzieli Chwała niefkończona,< czyli pos 
tępienie końca nie znaiące?  Będzieli 
Piekło, czyli Niebo? Raz iefzcze ( przys 
znać fię mulzę ) w takowych to myślach 
rozum mi fię miefza, ferce mi boiśźń ści- 
fka, wlzyftkie mię fiły opufzczaią; cały , 
ftrofkany , ftrwożony, fłowa przemowić 
nie mogąc, zoRaię. l 
Tá záś boiáźń móy Pánie nie ieft 
iedna z tych, któremi Dufze Pobożne dla 
uciemiężaiących ich trwożliwości fu- `“ 
mnienia przez fzktupuły Ściśnionemi by- » 
waią bez przyczyny: nie płonne to, nie 
prożne trwogi i pofirachy! O iákże wiele 
ieft potępionych, ktorzy przez długi czas * 
fu przeciąg lepiey żyli odemnie, i zdali fię 
Er bydź w więkfzym o Zbawieniu fwoim 
KE | niżeli iá teraz befpieczeńftwie? Ktożb 
j; fię był tego fpodziewśł żeby będąc odda« 
S łonemi od świata, i w Klalztorach zame ' 
| knioties 
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knionemi lub ukrytemi, -ná Puftyniach 
mieli w ciężkie grzechy upaść, á przez . 
te upadki poyść ná potępienie? W mniey- 
fzymże i4 zoftaię z ftrone tego niebea 
fpieczeńftwie, niżeli oni zoftawali? i czy- 
liż nie oślepiaiąca mnie famego byłaby 
to pycha i ufność, trzymáć zapewne, że 

to co fię im trafiło, mnie fię też nie przy- 
da? Takowa fama zuchwałość mogłaby 
zaftanowić bieg Łóafk Twoich Pźnie, i na 
ten czasby Zbawienie moie w tym wię- 
kfzym zoftawało niebefpieczeńftwie, im 
mnieybym fię o nie trofkśł, i im befpie- 
cznieyfzymby go bydź dla mnie rozumiał. 
: — , Nie profzę Cię tu o BOZE móy, 

„śbyś mi obiawić róczył to co w przyfzłym - 
. czafie względem tego ze mną fię ftanie: 
iakiey na mnie fzczęśliwey, lub niefzczę- 
śliwey wieczności los padnie, i żebyś 
zdiął przed oczyma memi tę zafłonę, 
która ukrywa mi tę wlzyftkiey czci godną, 
śle ftrafzną  taiemnicę Rofporządzenia 
` twego nademną. Wiem iá o tym że to 
ieft táiemnica, w którą mi fię wdawać 
nie nóleży, á która famey tylko, wiado= 
mości twoiey ieft zachowana: Gdy ią 
Ty ukrywśfz przed wiadomością moią 4 
w tak głębokiey nocy tśifz, mófz w tym 
zamyfły twoje zAwfze święte, i zawfze 
| E -c < odl 
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dla mnie zbawienne, gdybym iś tylko 
zbawienny dla mnie pożytek brać znich 
umiał  Chcefz mnie Panie zachowść od 
niedbalftwa, z ftrone fłśrania fię o Zba- 
wienie moie, w którebym wpadł gdybym 
miśł zupełną pewność o przeznaczeniu 
moim do Nieba, ślbo od niego odrzuceniu. 
Bo ták pierwfza iako i druga rzecz, ślbo 
raczey pewność nie mniey o iedney, iá- 
ko i o drugiey rzeczy, przywiodłaby mnie 
do oziębłości ducha; owfzem do zupeł= 
- nego rzeczy zbawiennych zaniedbania. 
Owfzem co mówię? upewnienie o odrzu= 
-ceniu moim przyfzłym od nieba, wprawie 
łoby mnie w rofpacz i ciężkie grzechy. 
Chcefz Ty tego po mnie Panie, abym 
przez dobre uczynki moie Ç ták iako mnie 
napomina Xiąże Apoftołów ) (a) farat 
fig co ráz bardziry upewnić powolanie t. 
wybranie moie: tak dbym obfitował w to 
wjzy fiko przez co mogę fig dojłóć do Króle- 
fwa Chryfufa a EZUSA  Chcefz tego 
śbym fig pokorzył nieufłannie pod Wjzech= ~ 
mocną Ręką Twoią: tak iśko winowayca, 
który czeka ná Dekret uwolnienia fwego, 
ślbo Śmierci, i który padfzy pod nogi fę* 
dziego fwego, nic ztego nie opufzcza 
przez coby mógł fkłonić ferce lego ná 
ziedna- 


(a) z. Petr: 1. 
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ziednanie fobie Łafki lego. ' Chcefz tego 
abym Żył ze drzeniem i poftrachem ufta= 
wicznym niedowierzeiąc i nieufaiąc fobie 
famemu: Chcefz Ty tego po mnie PAnie, 


4 o toż famo ia Cię też profzę. W ten 


fpofób tá niepewność, w którey zoftaię 
lubo z fiebie tak ftrafzna ieft, nie tylko mi 
fzkodliwą nie będzie, śle ftanie mi fię ku 


„ Dobru dufzy moiey pożyteczną, 


Z tym wfzyftkim o BOZE méy nie 
iá nie uymę z ufności moiey-w Tobie i . 
nigdy o tym nie zapomnę, że Ty ieftef 
BOGIEM Zbawienia mego. (b) BO- 
GIEM ( mówię) iefteś Zbawienia me- 
go, bo nie mogę fię zbawić bez Ciebie, i 
tylko przez Ciebie! BOGIEM zbawienia 
mego, bo chcefz śbym fię zbawił, i Ty 
fam chcefz zbawić mnie. BOGIEM zba- 
wienia mego; bo dla tego abyś mnie 
zbawił nie odmawiafz żadney z potrze- 
bnych do nńbycia go pomocy, i daiefz mi 
moc zupełną do zażycia ich. Toć ieft 


_Pźnie co mi ufności dodaie, co, moie tro- 


fki ufpokaia.  Kóżefz mi ie wfzyftkie zło- 
Żyć ná łono twoie, i (imemu mi fię do 
niego udawść jako do mieyfca, które iuź 
ieft otwarte ná przyjęcie moie. A ztąd 
bez zbytniego ufania w miłofierdziu 


SA Ez two= 
Cb) Pfalm: 17 
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twoim, 'zś nic ważyć fobie będę wfzy« 
ftkich nieprzyjacioł Dufzy moiey, i nie 
przeftanę odzywść fię zProrokiem Two- 
im: Pdn ief oświeceniem moim, On ieff Obro- 
ną moig. (6) czymże fię mam trwożyć? 
Choćbym poftępował: w pośrźod nocy 
śmiertelnych, nie upadzę ná fercu, bo 
wiem że gdy nóadzieiń moi4 złożona ieft 
w Pánu, ten przy mnie ieft. ledney tylko 
rzeczy odniego pragne i tey fzukść będę: 
ftarać fię będę, abym fobie ná nią záflu- 
żył, to ieft: abym był znim po wfzyftkie 
wieki wiekow w Świętym Domu lego, 1 
w przybytku Chwały lego. Do tegoć 
celu wfzyftkie zmierzaią pragnienia moie: 
wfzyftkie inne rzeczy za nic mi fa 

Táć to i tákowa bydź powinná U- 
fność Chrześciańfka; śle żeby prawdzi- 
wie Chrześciańfką była, powinna mieć 
reguły fwoie, ni wychodzić nád należy 
te iey granice. Boć to ieft rzecz pewna 
że fię znayduią Ludzie w przedziwnym 
befpieczeńftwie, ślbo raczey w ftrafznym 
zuchwalitwie z ftrone Zbawienia {wego 


- zoftaiący. Nie fa ci to w prawdzie mó 


wiąc rozwiozłego wcale fumnienia ludzie, 
nie fą grzefznicy .wzgorfzenie czyniący 1 
w fwawoli zatopieni, nie wydzieraią cus 


dzego 
(c) Pfalm: 26. 


| 
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dzego dobra, krzywdy nikomu nie czy« 
nią: na koniec pozwalam, ná to poczciwi 


„ ladzie według świata. Ale fąże to Apo- 


ftołowie? áh! co od tego dalekiemi fą: 
bo mia%o tego coby fię mieli przykładać 
do Zbawienia i poświęcenia bliźniego, 


‘co Apoftołom włafńa: ledwie:oni myślą 


o włafney Dufzy świątobliwości iiey zba- 
wieniu, ile przecię fą Chrześcianmi. Czy- 
liż to fą ludzie w modlitwę w prawieni, 
ślbo wyfokiey bogomyślności i zachwy= 
cenia świadomi? nigdyć oni niewiedzie= 
lizo tych ćwiczeniach wewnętrznych, w 
których Dufza podnofi fię ku: BOGU, i 
Swiętemi fię bawiąc affektami z nim 
przeftaie. Ofo niektóre zwyczaynieyfze 


- ćwiczenia fię w Modlitwie uftney r tym 


podobnycA pobożnych z fiebie zśbawśch, 
które z wielkim niedbalftwem i oziębło= 
ścią odprawuią, zbiorem fą całey ich 
Chrześciańfkiey pobożności. Czyliżto fą 
Pokutnicy ińkowi nieprzyiaźni ciału fwe= 
mu odpoftow i umartwienia wycieńczeni, 
Wfzyftkieć oni wygody maią: <ślbo przy- 
naymniey z ufilnością ich fzukaią, pro= * 


 wadzą życie fłodkie, fpokoyne, miłe, 


chronią fię tego wfzyftkiego coby im 
ciężkość 'iaką i przykrość - uczyniło, 
od żadney záś nie utrzymuią fię rozry- 

E3 wki 


s 
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wki gdy fię im do iey zażycia poda fpofo- 
bność, ile gdy ią rozumieią bydź przy- 
zwoitą ftanowi fwemu. A ták fpokoynie 
Żyią bez boińźni, bez trofkliwości z iro- 
ne Zbawienia (wego; 4 że nie popełniaią 
miektórych ciężfzych zbrodni, nie Wą» 
tpią otym: żeby BOG, takiak oni mó- 
wią o tym: nie miał im wyświadczyć mi- 
łofierdzia. Ale niechno tśkowi pofłu= 
chaią iednego Apoftoła, á iednego z Wiel. 
kich Apoftołow, Opowiadaiącego Ewan- 
ielią Narodow Doktora. Niech pofłucha= 
ią tego Świętego, który był porwany aż 
do trzeciego Nieba, i który w naywyż- 
fzym bogomyślności zoftaiąc ftopniu do. 
wiedział «fię o Tdiemmicach, októrych nies 
godzi [ię człowiekowi mówić. Cd) - Niech 
.pofłuchaią Swiętego Pokutnika zwątlone- 
“g0 pracami, ukrzyżowanego światu, i któ. 
remu świat był ukrzyżowany, to je 
© fłowem mówiąc ) Pźwła Swiętego. 
Coż On fam o fobie mówi? Oto prawi? 
„ chłofzczę ciało moie: i podbiiam w niewolą, 
ńbym fnadź innym opowiadaiąć Jam nie byt 

odrzucony. 
Iść fię przyznaię fzczerze że nie 
czytam áni fiucham fłów tych, bez bo- 
iaźni i drzenja. Ták wielki Apoftoł, ták 


wielki 
Çd) z. Corinth: 9. 
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wielki Doktor Narodów, to: Naczynie 
Wybrane, Ten Pokutnik, Paweł drzy 
cały,4 tyfiącami ludzi ná świecie, dobrze 
że przecię Chrześcian, á Chrześcian ať- 
cyniedofkonałych w zupełnym befpie= 
czeńftwie żyie! Drzy (mówię) Póweł: 
czegożże fię to on obawia? Czy tylko 
tego, by w czym nie uftąpił od Dofkona-. 
łości Apoftolkiey, i aby podobno nie doa 
fzedł w Niebie ták wyfokiey Chwały iá- 


"kiey Życzy fobie? Ah! boi on fię o Zba- 


wienie fwoie, boi fię o Dufzę fwoią: bci ` 


fię'śby nie był potępiony i między od-. 
rzuconemi od BOGA policzonym niezo- 


fół! á tylu ludzi świeckich ná poł tylko 
zśchowuiących Prawa Bofkie, nie tylko 
coby mieli dążyć do dofkonałości; nay= 
mniey fię oto trofkaią w ińkimby ftanie 
Dufzy zoftawali przed BOGIEM, i ińkoe 
by pewnemi byli o prawie fwoim od Nie- 
ba, maią fię z liczby Przeznaczonych do 


niego. Paweł ( mówię) drzy cały, 4 


gdzie profzę? w iakowych okoliczno- 


ściach, ná iakim zoftaiąc urzędzie? Oto 


opowiadaiąc owo Boże, -oto rozfiewaiąc 
Wiarę Świętą po Pańftwach i Krole- 
ftwach, oto wydaiąc fię ná wfzyftkie nies 
befpieczeńftwa i cierpienia dla Imienia 


Pána JEZUSA. Z tym wfzyfikim wpoe 
CAN E4 ` > śrzod 
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śrźod prac tych wfzyftkich iefźcze fie tro» 
fzcze, iákiey na niego los padnie,wieczno- 
ści! 4 niezliczona moc ludzi, cale <z4nu= 
tzonych w zabawśch światowych, zofta- 
iących "we wifzyftkich. niebefpieczeń- 
ftwach światowych, zażywaiąc wfzyftkich 
wygod światowych; względem wieczno- 
ści fwoiey' w zupeinym ufpokoieniu żyje! 
Bydź tu mufi iedno ztego dwoyga:. że 
ślbo Paweł Swięty wtey mierze błądził, 
Albo: my fię teraz mylemy: to ieft bydż 
maufi że Swięty Paweł zbyt, fzkrupulacką 
zdięty boiśźnią pochodzącą z żywey.1 
mocny imaginacyi fwoiey aż nad nóleży- 
tą rofiropności miarę, o Zbawienie fię, 
fwoie lękał; ślbo że my zbytnim zu- 
chwalftwem zśćlepieni, fami fobie pod= 
chlebuiemy; i daiemy fię uwodzić ná- 
dziei płonney, i nas gubiącey. Rozumieć 
zaś o tym Wielkim Apoftole, który Due 
chem Świętym był nadtchniony, iakoby 
obladnym zdaniem był zwiedziony; Zdi+' 
fte grzechemby było: więc fądzić nóleży, 
że my fię ná zdaniach nafzych mylemy: 
śle o idk'to rzecz ciężka zawodzić : fa- 
mych fiebie w fprawie ták wielkiey wagi 
iakim ieft Zbawienie nófze? 

l Niechże mię BOG broni ábym w 
tak firafzny błąd i zśwod fumnienia miał 

wpaść 
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wpaść kiedy! Zebym fię tegó uftrzegł, 
wfzelkiey pilaości zażyć mi należy, iiak 
naywiękfzey oftrożności, ile tylko bydź 
może. Bo wtey mierze zbłądziwfzy,nie 
łacno błędu tego tak iák innych można, 
poprawić przyidzie, i. błąd takowy ; nie 
lekkie zá fobą prowadzi fzkody. -Szkoda 
ta dla mnie nie nadgrodzonaby była; i 
przez całą wieczność żądnego bym.nie 
miał fpofobu. powitania z niey. Do.mnie 
tedy należy zawfze fię mieć ná ofttożno= 
Ści; uważać wfzyftkie kroki moie, wła- 
fnie iakby.poftępował fobie człowiek, któ- 
ryby w pośrźod ciemney nocy fzedł po 
fkałach przykrych, -á przepaściom podle- 
głych, á na każdy moment byłby w nie= 
befpieczeńftwie fpadnienia ná głowę, śni 
iuż więcey nigdy nie powftania. Przy 
wfzelkiey iednak oftrożności moiey nie. 
będę mógł bydź zupełnie befpieczny: i 
bym też dobrze naywięcey w tey mierze 
czynił, zawize będę miał przyczynę flu- 
, fzney trwogi: bo to zawfze prawdą będzie 
o iako drogi twoie BOZE moy fą niepo- 
ięte, iako fkryte Sądy Twoie! Z tym 
wfzyftkim wzgląd zecheefz mieć Pźnienś 
ftaranie moie, które łożyć będę o Zba- 
wienie moie: nå te chęci fzczere, które 
ci będę ofińrował: ná te dobre uczynki, 

SK Es w 


z Niepewność Zbawienia, 
w których fię ćwiczyć zamyślam wzglę= 
dem tego wfzyftkiego do czego mi tylko 
pobudką pędzie, gorliwość o włafne Zba- 
wienie moje, któreś polecił ftaraniu me- 
mu, i któreś chciał aby po Łafce twoiey 
zawifło od wiernego wraz z nią przyło- 
ženia fię mego.  leżelimi ná tym nie 
ieft dofyć Abym złożył wfżelką trwogę 
- ferca i nieufnoćć; przynaymniey będzie 
śni nå tym dofyć do ugruntowania ná- 
dziei moiey w Miłofierdziu twoim, i do 
iey utrzymania. To madre pomiarko= 
wanie trwogi i nadziei fłużyć mi będzie 
z4 ftraż Zbawienną; i zachowa mię od 
dwoch rzeczy fobie przeciwnych, á w 
prawie Zbawienia wielce niebefpie- 
cznych, których i4 fię zarowno oboyga 
wyftrzegać powinienem: Z tych iedna 
left ufność boiaźliwa: druga ufność zu- 
chwała. Przez to Sprowadzę na mnie 
"dwoiakie Błogofławieńftwo , które 
Prorok obiecuie fprawiedliwemu, 
który razem boi fię Pána, i ufa 


ONS ZA 
Wola Bofka pow/zechna wzgtedem 
Zbawienia wjzyfikich Ludzi, 


(CHceże mię BOG Zbawić? czyli nie 

chce? Jezeli trzymam fię prawdziwey 
Wiary, która ieft Wiarą Powfzechne- 
go Kościoła, twierdzę befpiecznie, nic 
fię w tym nie chwieiąc: że BOG chce 
Zbawienia mego, i że chce tego fzczerze: 
ponieważ chce fzczerze Zbawienia wfzy- 
ftkich Ludzi. 


leftże rzecz która nad tę rzetel- 


, mieyfzemi owy wyrażona w Piśmie S.2 


i komuż wierzyć kiedy będziemy ieżeli 
nie daiemy wiary famemu BOGU? który 
ták wyraźnie z tym fię oświadczył przez 
tych przez których do ludzi mówił: á ta 
w wieloraki fpofob. „NA wyrozumienie 


tego dofyć otworzyć tylko Pifmo Święte, 


i pilno ie czytać; byle tylko bez uprze= 
dzonege ślbo uporczywego zdania nA 
przeciwną ftronę, śle fzczerym umyfłem 


- nauczenia fię prawdy i w proftocie fercas 


wnet ná pierwfze weyrzenie oka poznas 

my te prawdy. Ze BOG niechce tego dbi 

który człowiek miał ginąć. Ce) śle przecie - 

wnie chce tego śby wfzyfcy Zbawionemi 

byl. Ze z tey przyczyny cierpliwie fię 
; £ = obcha= 


(e) 2. Petr: 7. 
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obchodzi z grzefznikami, którzy wykras 
czają zdrogi Zbawienia, że śby ich ná tę 
drogę nawiodł wzywa w/zyfikich do poku- 
ży. Że w prawdzie mśło będzie Wybra- 
‘nych: to ieft że nie wielu będzie tych 
którzy doftąpią Zbawienia; ale że nie z 
inney przyczyny liczbą ich nie wielka bę- 
dzie, tylko przeto: że inni niezażyki ná 
dobre ták iák mogli i powinni byli Łófk 
tych które od wiekow BOG im był zgo- 
tował, i tych śrzodkow, które im dla te- 
go końca w czafie podał. Ze więc Ża= 
dnego z pomiędzy potępionych nie bẹ- 
dzie ktoryby mógł przyczytać BOGU 
zgubę fwoią: śle że wfzyfcy znich będą 
mufeli przyczytać ią fobie: wyznaiąc że 
| w ich to mocy było dofiąpić Zbawienia, 1 
że BOG nie dopuścił tego by im fcho- 
dzić miało na pomocy potrzebney do te- 
go, śby dofzli do błogofławionego końca, 
gdyż chciał ich do niego „deprowadzić. 
Ze pofłał Syna (wego ná to, aby był Po- 
frźędnikiem, Odkupicielem, i Zbawicie: 

lem tych wfzyftkich ludzi, którzy byli, fą, 
i będą aż do fkończenia świata: tak daz 
lece że iáko każe świecić. fłońcu fwemu 
nad dobremi i złemi; ślbo idko każe pa- 
dáć zśrowno rofie z Nieba i ná tych i ną 

tamtych: podobnież chciał aby krew JE= 
ZUSA 


AJ 
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ZUSA Chryftufa wyłana była bez ża- 
dnego braku ofób, ná cały Narod ludzki, 
i śby tá zgładziła wfzyftkie Świata nie-' 
prawości. : 

To iet mówię co łAcno zrozumie> 
my czytaiąc wyroki nieomylne Prawd 
Pańfkich, i Kfiąg Swiety, w których fą 
wyrażone. To ieft co nám te do wyro 
zumienia podaią, byleśmy fię ich fzcze= 
rze radzili i w tym wyrozumieniu brali, 
iakie one nam fame z fiebie podaią: Dzi= 
wna zaś rzecz 'w tey mierze ieft Że fię. 
znayduią takowi ludzie, którży dowcip 
fwoy wyfilaią przeciw włafnemu dobru 
fwemu, chcąc prożnemi wymyfłami w 
powąrpiwanie podać ták iafne Pifma S. 
Świadećtwa, i które tak fą im famym 
fprzyińiące. 

- Nie chcieymyż rozumem niy wie- 
le w tey Taiemnicy fzperać,śni chcieymy 
niepotrzebną juwiedzeni ciekawością, 
czyli niebefpieczną zdięci nabycia tawy 
<chucią, utrzymowść zfzkodą Dufz nófzych 
zdania” o tym fzczegulne á błędu pełne. 
Przeftawaymy ná Wierze Przodkow ná= 
fzych. To co oni od dawności czafów 
wierzyli, to i nam wierzyć należy Z ro- 
wnąż iak i oni o tym pewnością. Tyle 
przynaymniey rozumieć onich powinnie 
| śmy 


3 Hola Befka kia s 

śmy że i oni tak oświeceni byli ná rożue 
mie i tak przenikaiący biegli w znajomo- 

ści Taiemnic Bofkich i w nauce Zbawien=* 
ney, iáko my iefteśmy.  Uważaiąc zaś 
ońi lowa tak wyraźne w Piśmie Swiętym 
mianowicie w Ewanielii, i w Liftach A= 
poftolfkich z itrone Przeznaczenia ludzi . 
od BOGA, i z ftrone Woli Bofkiey chcą 
cey zbawić Świat cały, poddali fię beż 
fprzeciwienia fię prawdzie tey, tak pe~ 
"wnie im oznaymioney, Aby byli tey 
Prawdy moc ofłabili nie udawali fię 
‘C ik teraz czynią niektórzy ) do pro- 

Żnych. wymyfłow, i podziałow: Dzieląc 
nieiáko świat i wyznaczaiąc na nim dwa 
iakieś rzędy ludzi: ieden tych, ktorych 
BOG wybrał i fzczegulniey im fprzyiśł: 

drugi: tych, ktorych od fiebie odrzucił, 

å niefzczęśliwemi zupełnie zoftawił. Tak 
bowiem wierząc, rozumieliby Ç i ufznie) 
Że przez taki podział krzywdęby czynili 
i złe fądziłi o tym Miłofierdziu niefkoń- 
czonym, ktore napełnia Świat cały: ro». 
zumieliby że przez takie mniemanie cię- 
żko oprażali BOGA Stworcę i Qyca po- . 
wfzechnego wfzyftkich ludzi; rozumieli 
by żeby fię przez to zaboycami ftawali 
Braci fwoich zamykaiąc im to łono Qyco= 
wdkie, ktore nam ieft otwarte; i od ktos 

tego 
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rego nikt nie ieft oddalony; chyba że fię 
fam od niego oddali. Idźmy za tak pe- 
wnemi przewodnikami, i tegoż z niemi 
bądźmy o tey prawdzie zdania. Miafto 
z4ś tego cobyśmy fię ná niepotrzebnych 
pofwarkach końca prawie niemaiących 
prożno bawić mieli; ftaraymy fię raczey 
pożytek brać Zbawienny z pozwolonege 
nam Daru Bofkiego. Smakuymy fobie w 
nim przez fpokoyne 'o nim rozmyślanie, 
á znaydziemy w nim nie tylko fpofobność 
ugruntowania dufzy w dobrym, i pewną 
we wfzelkich przypadkach obronę: śle 
nádto, iedną z nayfłodfzych i naybardziey 
przyjemnych fercu nfzemu pociech. 

Albowiem mocno będąc przekonany 
u fiebie o tey prawdzie, że BOG chciał i 
chce Zbawienia wfzyfikich ludzi, ftofuiąc 
to w fzczegulności do mnie famego, to- 
daley fzczęśliwie wnefzę fobie. 
|. “Głęboka náprzod część oddaię Do= 
broci BOGA mego; dziwuię fię ley; po- 
kładam w niey ufność moią; rzucam fię 
ślbo raczey pogrążam fię (nieiáko ) ni 
w przepaść niefkończoną na łono- tey 
Opatrzności lego powfzechney, ktora 
'przyimuie do fiebie i ogarńia wfzyftkie, 
ktoreżkolwiek Narody, i Stany ludzi. U- 
daię fię do BOGA poufale, i w duchu 

miłości 


a = 
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miłości i wdzięczności odzywam fię do 
niego zProrókiem: O BOZE móy! o Mi- 
fofierdzie moie! © Miarkuię Miłość lego, 
lubo w fobie niezmierzoną ieft, czyli pra- 
gnę ią idk wielka ieft pomiarkować. Bio= 
tę poniekąd na wzor Swiętego Apoftoła 
cały iey zewfząd wymiar. Uważąm iey 
wyfokość, głębokość, obfzerność, i dłu- 
gość. To uważaiąc fam fię zawftydzam 
i wydziwić fię nie mogę, gdy widzę że 
ta Miłość Bofka ściąga fię aż ku mnię 


mowię: ktorym ieft biednym prochem, 


ku mnie ftworzeniu niewdzięcznemu, i 
ná famego BOGA przez wyftępki po* 
wftaiącemu: ku mnie grzefznikowi od lat 
ták wielu, ktorym na nayciężfze Nieba 
karania zafłażył! WENA 


Teżeli poczuię że ná mnie biie pokus 
fa, iieżeli nieufność z ftrone Zbawienia - 


mego potargnie mnie, wątpliwości idkie 
miefzać mną względem wiecznego Prze- 
znaczenia mego poczną, ftawię fobie ná 
myśli fłodką ná to pamięć że mię BOG 
chce Zbawić. 1 czegoź fig trofzczefz Dufżo 
moia? [f] fam fobie mowię ták iak mowił 
Dawid {Idla czego trwożyfz mnie?  Ufay 
Bogu, wfzakże możefa: bo Bogiem twoim 
ift! i myśli pokoiu tylko mí nad tobą, 


leżeli " 
CH) Pfalm: 42. : 


£ 
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gorliwość o Dofkonślości nabycie pobu* 
dzóać mię do niey będzie, i zechcę: przez 
ćwiczenie fię w Dobrych uczynkach, ze- ` 
brać fobie fkarb ná Niebo! nie co innego 
pomnaża we mnie gorące o to ftaranie, 
tylko to: że wiem, iż nic nie czynię 
QÇiáko mówi Paweł Swięty) áni fie poty- 
kamná niepewne: (a): Ale że BOG który 
pragnie bardziey niżeli i4 fam Zbawie- 
nia mego, przyimuie to wfzyftko co czy” 
nię; má to mi za dobre: wpifuie to w 

,Kfięgi żywota, i gotow.ieft wiernie mi 
to madgrodzić. ; 
Jeżeli {fumnienie mi wyrzuca 

przefzłe życia mego wyftępki, i ieželi 

wielość i ciężkość grzechow prawie mię 

w rofpacz w prawia, Abym miał ich doftą- 

pić odpufzczepia: tedy śbym fobie ferca 

dodał, przypominam fobie ftowa JEZUSA 

Chryftuf: Vie przyfzedem (mowi On ) 

wożńć fprawiedlwych, dle grzefznych: (b) 

Ją iś obietnicą tknięty pobudzam fames 

go fiebie i ferca fobie dodaię, ábym przed- 

fięwziął i zaczął dzieło nawrocenia mee 

go.  lakożkolwiek mi fię to ciężkie zda» 
, de, żadna mnie jednak nie trwoży przes 
__ Szkoda, nic mię w przedfięwzięciu moim 
— mie zatrzymuie: Bo, pewny. ieftem pomo- 


' ; cy 
(3) z Corith: 9. (b) Matih: 9. 
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cy BOGA mego, który chcąc mnie zba- 
wić, chce też pewnie dopómodz mi Ła- 
fką fwoią, i utrzymać mię w moim do 
niego powrocie, i we wfzyftkich przy- 
krościach pokuty moiey. ə Takowe fą 
fkutki zbawieare tey pewności, w którey 
zoftawść powinienem o Woli Bofkiey rze- 
telney i prawdziwey, którą ma BOG 
o świątobliwości i Zbawieniu mo'm. 

Ale przeciwnie rzecz biorąc, iák 
prędko tylko Wiara moiá chwiść fię po- 
cznie z ftronę tey Prawdy nieomylney: 
fkoro tylko o tey Woli Bofkiey chcącey 
Zbawienia mego, i każdego człowieka 
powątpiwać pocznę, w iakież fię wdam 
niebefpieczeńftwo? Wfzyftka gotliwość o ` 
zbawienie moie we mnie uftanie, cała 
gorącość Ducha mego oftygnie: nie bę- 


dzie mi fie chciało czynić pokuty, śni 


ćwiczyć w dobrych uczynkach; á to cze=* 
mu? bo nie będę wiedział, ieżeli pokuta 
moia i wfzyftkie dobre fprawy moie po- 


-mocne mi będą, i iąkikolwiek pożytek 


przyniofą mi przed BOGIEM. 
l Takoz w rzeczy famey co może bat= 
dzicy bydź ná przefzkodzie do prowadze= 
nia ftatecznie życia Chrześciańikiego nad 
myśl takową: podobno mnie BOG chce 
zbawić; dle podobno i niechce? Będą 

~ mię 
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mię pobudzać, abym BOGU fłużył, śże» 
bym wiernie zadofyć czynił wfzyftkiwa 
powinnościom, do ktorych mię Wiara 
abowięzuie: 4 iá ná ten czs odpowiem 
pewnie: á wiemże 14, czyli wfzyftkie fta= 
rania moie, które ná to łożyć będę, czyli 
trudności odemnie podięte z gwałtem 
uczynionym namiętnościom moim, czyli 
zachowanie wierne we wfzyftkim i ze 
'wfzyftkim powinności moich, nie będą 
prożne? i czyli podobno na nic mi fię 
przydadzą, ponieważ niewiem czyli mię 
BOG chce zbawić? Stawiść mi będą 
przed oczy Chwałę wiekuiftą, fzczęście 
„Świętych Pśńfkich; « wiekuiftą ich nád- 
grodę: śle já ná to rzekę: 4 wiemże iá 
czylim ieft powołany do tey radgrody: 
. ponieważ niewiem czyli mię BOG chce 
zbawić? lefzcze mi opifować żywo będą 
ftrafzne Sądy Bofkie, Dekreta ich, męki 
piekielne: śle iá; znowu ná to rzekę: 
á wiemże ią czyli to w mocy moiey 
uchronić fię tego piekła? czyli- iuż 
náń fkazany nie iefiem: poniewśż nie 
wiem czyli mię BOG chce zbawić? 
W, godzinę Śmierci moiey ftawią mi 
przed oczy: Ukrzyżowanego;  wołźć ná 
mnie będą: oto, miły Bracie, oto Zba- 
wiciel twoy, miey ufność w zafługóch 
F2 lego, 


sẹ ` Wola Bofka Powfzechna, - 
lego, i w dzielności Krwi lego: śle ia fam 
w fobie mówić będe: 4 wiemże iá, czyli 
t4 Krew Bolka, tá Krew naydrożfza wy» 
lana ieft zá mnie? 4 wiemże iá czyli ten 
kofzt łożony ieft na okup Dufzy moieys 
pónieważ niewiem, czyli BOG: chce mię 
zbawić? SEE 
Tak mówić będę: albo tak przynay= 
mniey pomyślę fobie. Tak zaś fądząc ia» 
ki kto mieć może fmak duchowny we 
wfzyftkich ćwiczeniach Chrześciańkich? 
lak fię má mieć do nich z gorącością Du= 
cha? -N4 iśkie pokufy: takowy fię nie 
wydaie, mianowicie: Aby porzucił wfzy» 
ftko i wfzyfiko zdał na. fzczęście, pufzcza= 
iąc fię ń4 łos. naznaczony fobie, dobry lu- 
boli zły niefzczęśliwie. «Ah! z tych n4» 
wet którzy wierzą tak idk Kościoł Swię= 
“ty prawowierny o powołaniu powfze« 
chnym wfzyftkich Ludzi do Zbawienia: 
tylu fię iednak znayduie, których ciężko 
rzywieść, aby fię fzczerze udali ná drogę 
bawienną: i żeby ftatecznie w poftępo= 
waniu fobie w niey trwali: czegoż fię 
fpodziewać po tych, którzy nie zechcą 
uznawść powołania tego, i którzy powąt- 
piwść będą, ieżeli fobie: BOG wfpomniał 
ná nich, 4 żeżeli ich nie zapomniał. 


Nie, , 
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- Nie, nie, mówi Pán: Nie zdponmia- 
em id o Ludu moim, tók iiko nie zópominć 
Mátka o Dziecięciu fwoim, które wydała ná 
świat, i któremu Życie dała: (c) Nie mô- 
" wi tu Pán BOG że w fzczegulności nie 
zapomniał tego, ślbo tego z pomiędzy 
Ludu fwego, śle znóć daie o Ludu fwoim 
w powfzechności wziętym. Iśkożkolwiek 
zaś iá niegodnym ieftem; przecięż ieftem 
„z tego to Ludu Bofkiego, z tego mówię 
Ludu Bofkiego wybranego, “o ktorym 
BOG niegdyś (4 to w wyrozumieniu {e= 
fzcze właściwfzym biotąc ) powiedział: 
My Ludem moim wiafnym będziecie. (A) 
Zydzi figurą tylko byli ładu tego: á iako 
pomiędzy wfzyftkiemi Narodami oni byli 
Narodem fzczegulniey: ukochanym od 
BOGA, i powołanym od Niego do Ziemi 
obiecaney przez ofobliwą ku nim miłość 
lego, Narod ten nad inne przenofzącą; ták 
BOG przez fzczegulną Łafkę fwoią uczy- 
: nił z nas fobie Lud Chrześciańfki, to ieft 
Lud, ktory nad wfzyftkich innych ludzi z 
znaczną, á Dobroci fwoiey pełną rożnicą 
przeniofł i względem ktorego zda fię mieć 
zamyfły fwoie chcące Zbawienia legu, 
ińkoby wyraźniey i fkuteczniey. Gdyby 
tedy, co iednak nie ieft, i © czym nie 

mogłbym 


(c) Joie 49. - (a) Dautor; 7.$ 14. 
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mogłbym pómyślćć bez grubego w tey 
mierze błędu, gdyby, mówię, mogło por 
wątpiewanie iakie miec tu mieyfce, czyli 
BOG chce Zbawienia tylu niewiernych, 
«ktorzy nigdy tego oświecenia, Ani tych 
Darów nie odebrali od Niego, ktorem iá 
odebrał: ale gdy fię podobało Łófkawey 
łego ná mnie Opśtrzności, Abym fię był 
urodził z Rodzicow Chrześcian, i prawie 
iak ná Łonie Wiary: tedy po narodzenia 
moim miałem to dla fiebie fzczęście, żem - 
fię przez. Łafkę Chrztu Swiętego odrodził 
w Chryftufie JEZUSIE, i przez fzczegul= 
ne pozwolenie mi Prawa zoftałem Dzie: 
dzicem Kroleftwa lego: gdy przez ofobli< 
wą i zácną rożnicę, ktora mię wyłącza od 
tylu heretykow, ktorzy zefzli z drogi 
proftey, 4 udali fię drogą błędną; iń'zo= 
ftaię w pośrzod Kościoła, w ktorym fa: 
mym, fzczera ieft prawda, droga pewna, 
i zbawienie; czyliż to'wfzyftko z ftrony 
Pana BOGA nie ieft świadeltwem pe 
wnym fzczerey woli lego, że mię chce 
zbawić? l 
Ták teft záifte chce Pån BOG fzeze- 
tze Zbawienia mego: śle tegoż Zbawie- 
nia, ná ktorym mi należy wfzyftko, czyli 
iá fam chcę fzczerze? Rzecz ci fie to 
zdaie dziwna, iákoby to bydź miało, żeby 
aś w 
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wfprawie mnie fiẹ amego -tak blifka 
tyczącey. i iftotnie mi potrzebney: mo- 
Żna iefzcze powątpiwać, ieżeli iá iey 
chcę prawdziwie, czy tylko tá nic mnie 
ná fercu aiewzrufza? Cożkolwiek iednak 
bądź z tego, ponieważ BOG: chce Zba- 
wienia mego, i Zbawienia wfzyftkich lu= 
dzi, coż mi do otrzymania iego czynić nie 
należy?  Azśli BOG moy chcący Zba= 
wienia mego przeftał ná famey tylko we- 
li maiącey w zbawieniu upodabanie iá- 
kiekolwiek2 Czyliż nie poftąpił daley da 
śrźodkow potrzebnych. na otrzymanie te- 
go-końca? Z famego Nieba, to ieft z Tro- 
nu Chwały fwoiey zefłał nam Odkupiciela; 
Jedynego Syna fwego, BOGA Człowieka, 
ktorego On wydał na śmierć dla nas, 4 
ná śmierć Krzyżową: ktoremuż. z ludzi 
nie użyczył niefkończonych záflug tego 
nader obfitego Odkupienia? Komużź.od- 


mowił Krwi JEZUSA Chryftufa?.. Aże-" 
bym bardziey iefzcze -w fzczegulności. 


rzecz tę uważył, ile fię mnie tycze, w Ko- 


ściele Świętym fwoim, do ktorego mnie _ 


łafkawie przyiął, i ktorego członkiem: ie- 
fem, ińkieyże mi pomocy nie użyczył do. 
otrzymania zbawienia! i4k wiele nauk 
dla oświecenia mego w dobrym! iók wie- 
lu mi pozwolił fług fwoich, KADY Du- 
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fzą moig rządzili! iak wiele Sakramen= 
tow ñá iey umocnienie! iák wiele Łafk 
wewnętrznych! ik wiele ćwiczeń pobo- 
Żnych do Świątobliwości nabyciał *Oto 
fak wiele mię BOG ukochał, pokaznie: 
oto przez te wfzyftkie podane mi śrźodki 
jaśnie mi znać daie, że chce Zbawienią 
mego i Że go chce fzczerze, Także iń 
fam fzczerze pragnę zbawienia mego? 
nie mogę o tym prawdziwiey fądzić, iako 
miarkuiąc, które fą fkutki pragnienia me» 
go. Bo ieżeli fzczerze Zbawienia pra* 
gne: powinienem tak poniekąd Çile bydź 
może ) o nie fię ftarść, ińk fię BOG o nie 
ftara. To ieft, że powinienem zażywać 
tych wfzyftkich Śrzodkow, które On mi 
podaie, i żadnego jz nich nie opufzczać : 
powinienem ftrzedz fię tego wfzyftkiego 
złego, ktore on mi zakazuie; 4 ćwiczyć 
fię wtych wfzyftkich dobrych uczyr kach, 
w których on mi fię ćwiczyć każe: powi: 
nienem mieć. fię zawfze ná oftrożności, 
uftawicznie pracować, abym pożytkował - 
że wfzyftkich Łáfk lego: Abym zalłużył 
ná to błogofławione dziedzictwo, które 
ori mi gotuie nie tylko iáko dar famey'ie= 
dyn'e hoyności lego: śle teżińko nada 
grodę dobrych fpraw moich. Nic zaś z 
tego nie czyniąc, mówić: że chcę, że 

| ` pragnę 


ZE 
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pragnę Zbawienia mego, ieft to wfamych 
flowach przeciwić fię fobie: bo'chcieć 
Zbawienia, á nic nie czynić ztego wfzy* 
ftkiego, o czym fie wie, że ieft koniecznie 
potrzebnym śrzodkiem dó:doyścia Zba- 
wienia: śżali nie fa to zdania woli wcale 
przeciwne tobie, z których iedno nifzczy 
drugie? I więcze famych fiebie bedzie- 
my zawfzeofzukiwać? l więcze n4BO- 
GA będziemy fkładźć, co fami tylko fo= 
bie przyczytać powinniśmy i wierutne= 
mu niedbalftwu nafzemu? 
źe možná w kóńżdym Stanie śwdeckim 

Dofiąpić Zbawienia. ., 

750. to ieft wcale znakiem, kiedy któ- 
ry Człowiek Świecki z tym fię daie 
fłyfzyć że nie może w ftanie fwoim bydź 
Zbawionym: bo iedna z pomiędzy nay> 
pierwfzych rzeczy potrzebnych do Zba= 
wienia, ieft: wierzyć że człowiek Zbawie= 
nia doftąpić może. Ale to ieft iefzcze gor- 
fza, kiedy kto maiąc to u fiebie zá rzecz 
pewną choć fafzywie, że w ftanie fwoim 
Zbawionńym bydź nie może, przecięż, 
trwa w nim i zofiaie. Bo to ieft druga 
prawda tak pewna iśk i pierwfza: że gdy 
kto rozumie, że Zbawionymi bydź nie 

£ może 


F4 


go Ze można w każdym fiamie 
może Ww ftanie fwoim, że go opuścić pox 
winien. ` Mam ( mówifz ) obowiązki. t4- 
kie, które mnie koniecznie trzymaią: w 
tym ftańie. Já zaś odpowiadam ną to: Że 
ieżeli obowiązki te, októrych mowifz, fą 
takie; że nie możefz fię od: nich uwolnić, 
tym famym moga fię zgodzić z Zbawie= 
niem twoim, ponieważ będąc konieczne 
dla ciebie, fa względem ciebie z woli Bo- 


wfzyftkich zbawić, nie chciał cię mieć-w' 
takim ftanie, wktorymby ci niepedobna . 
rzecz była doyść Zbawienia. Objaśniey= 
my rzęcz tę bardziey: bo ta gruntowny 
dla Dufzy pożytek zawiera w fobie. 

Nie tyfiąc rázy przyidzie fię tego 
nafłuchać ná Świecie: że fię w nim nie 
po rzecz zbawić: 4 to dlą czego? 
jo ( prawi nieieden ) zoftalię w takim 
ftanie, ktory wcale mi ieft przefzkodą do 
Zbawienia. Ale iakże to rozumieć fię 
má, Że ten ftan przefzkadza do Zbawie= 
nia? Azśliż on przefzkadza fam przez 
fię? To bydź nie może, ponieważ to ieft 
ftan poftanowiony od BOGA: ponieważ 
to; ieft ftan, do ktorego BOG powołuie: 
poniewóśż to ieft ftan, w ktorym chce tego: 
BOG, żeby do niego powołani Swiętemt 
w nim zoftawali: ponieważ zatym to iefk 

fan 


fkiey: Pan BOG z48$, który chce nas, ` 
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ftan taki, w ktorym BOG daie Łófki pø- 
trzebne do doftąpienia Świątobliwości i 
Zbawienia: 4 nietylko Łafki pofpolite: 
śle fzczegulne i takiemu ftanowi włafne, 
ktore dla tey przyczyny nazywać zwykli- 
śmy Łafkami ffanu tego: nakoniec: po- 
nieważ to ieft ftan taki, w ktorym nie- 
przeliczonych innych żyło przed nami 
według praw tego ftanu nóleżycie, po 

-chrześciańłku, i wielce Świątobliwie: w 

ktorym fzczęśliwym końcem  dopełnili 
wiecznego Przeznaczenia (wego. _ Roz-. 
bierzmy w fzczęgulności te wfzyftkie 

Prawdy, ná przeświadczenie nas niemi, 

"jako nieómylnemi dowodami. 

Stan życia ná Świacie, ieft Stan od 
BOGA poftanowiony. Bo ten, ktory 
Pierwfzy wizyltkie Stany. co tylko ná lu- 
dzi fą podzielone, i co fię między niemi 
fpo nie żyiącemi zrayduią,* poftanowił i 
tofoorzą lził. Sam BOG ielt; i święta le- 
go Opatrzność. Należało to do Madro- 
ści Bofkiey, śby ie poftanawiaiąc, rożne 
im od fiebie ponaznaczał urzędy, ktora 
ztąd pochodząca rożność fiuży ná zacho. 
wanie między ludźmi poddania iedney 
pod drugą: fpolnego fię ratowania, ido- 
brego porządku. Pan BOG zaś, kto- 
ry we wfzyftkich Dziełach fwoich ma 

wzgląd 


« 


ge | Że można w kaźdym Stanie 

wzgląd ná chwałę fwoią. nie byłzapewne 
śni chciał bydź początkiem ftanu takiego, 
w'btorymby ludzie nie mogli zśdółyć 
uczynić powinnościom fwoim względem 
Niego, gdzieby Mu nie można było od- 
dać przez wierne ćwiczenie fię w pełnie- 
niu woli lego, tey czci i polzanowania, 
ktorych ieft godzien. Że z4Ś pełniąc 
wolą Bofką doftępuią Ludzie Zbawienia, 
wnieść potrzeba że nie ma żadnego tá= 
kiego ná Świecie ftanu, ktoryby, ile z fiè- 
bie, miał bydź Zbawieniu przeciwny: 
ktoryby miał bydź przefzkodą do ftarania 
fię o nie i pracy. i ' 
Stan każdy ná Świecie ieft ftan taki 

do ktorego BOG powołuie: to ieft, Że, 
wiele do niego BOG naznacza; ponie- 
waż, chce tego, iieft to z dobrem po- 
fpolitym, aby każdy ftan był ludźmi na- 
pełniony.  Iakoż' ná co by fię przydało 
ftanowić tyle na świecie ftanow, tyle zá- 
„baw, tyle urzędow, gdyby prożnemi 
bydź miały, i gdyby nikogo nie było, 
ktoryby w nich pracował, ktoryby fię 
niemi zabawiał? Krom tego, ińkobyśmy 
to pogodzić mogli z niefkończoną Dobro- 
cią BOGA Stworey nafzego i Oyca, że 
mas powołał do takiego ftanu w ktorym- 

byśmy nie mogli doftąpić AC. 

0- 
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Błogoflawieńftwa nafzego, „dla ktorego 
oń nas ftworzył: ani w ktorym mogliby- 
śmy ochronić Dufzy nafzey od wiekui- 
ftego potępienia! 
~- „Stan każdy ná Świecie ieft ftan taki 
w ktorym chce po nas Pan BOG śbyśmy 
nabyli Świątobliwości, i Zbawienia. Ten 
bowiem ieft rozkaz dany wfzyftkim: ł 
do wfzyftkich to ftanow Chrześcian mo- 
wił Paweł Swięty: 7a ief wola Bojka: 
ńbyście Swiętemi byli. (f) Dla tego zá- 
lecał im wfzyftkim nabycie Dofkonało- 
ści fanu im włafnego, i obiecował im 
Imieniem Bofkim Zbawienie, idko nad- 
grodę ich wierności. Ztąd jawna rzecz 
teft, że gdy przykaznie nam Pan BOG, 
śbyśmy świętemi zoftawali w ftanie ná- 
fzym, iakiżkolwiek on ieft;. i chcąc tego, 
abyśmy przeż Świątobliwość fprąw ná- 


„fzych w nim, doftępowali Zbawienia, że 


toż Zbawienie, ieft w mocy nafzey; trzy= 
maiąc fię tu owey wielkiey 4 nieomylney 


Prawdy: że BOG nigdy nam nic nieroz- 


kazuje, coby było nad fły nafze. 

© Stan każdy n4 świecie, ieft Stan tas 
ki, w ktorym Pan BOG nie omięfzkiwa 
dawać nam Łafki do nabycia Zbawienia 
iświątobliwości potrzebne:  Łafki zaś 


| ~ tak 
ÇE) r. Thefs: c. 4. 


gą Zemozna akażdym Stanie 
tak pofpolite, iako i (zczegulne: <Łafki 
pofpolite wfzyftkim ftanotm, i Łafki (zcze= 
gulne i ftofuiące fię do tego ftanu, do kto=: 
rego BOG przez powołanie fwoie miano- 
wicie nas naznaczył, ktore mogą tak te 
iak i tamte utrzymać nas w ftatecznym 
ćwiczeniu fię w powinnościach ftanu ná- 
fzego; mogą nas utwietdzić przeciw 
wfzelkim okkazyom, wfzelkim pokufom, 
wfzelkim niebefpieczeńftom, w ktore nas 
podać może ftan nafz: mogą nam dopo* 
modz do poftępowania i wydofkonalenia 
fe w duchu, według tianu nafzego. 
'Tak dalece Że wfzędzie i we wfzyftkich 
okolicznościach możemy mówić, wfpar> 
-ci pokorną ową i mocną oraz w BOGU 
ufnością Swiętego Apoftoła: Mogę w/zy- 
fiko zá pomocą tego, ktory mię umacnia. 


(5) z 

Stan nakoniec ná świecie każdy tá- 
ki ieft, w ktorym tyfiąc innych przed nóe 
mi żyło, i świętemi zoftali i Zbawione= 
mi. Náuczaią nas tego Hiftorye Swięte 
4 pewne: mamy na to i teraz Świadectwa 
mam przytomne: á lubo tych oltatnich 
wiekow zepfute {a tak iak nigdy pierwey 
obyczaie, i ta fię ich zaraza co raz bar- 
dziey fzerzy: pewna jeft rzecz jednak, 


że, 
CE) Philip: 4. sa 


Swieckim Doftąpić Zbawienia _ 95 
że gdyby nam Pan BOG obiawił tych 
wfzyftkich, ktorzy teraz w tym famym, co 
imy, Żyią ftanie,: znaleźlibyśmy wiele 

ć świątobliwych ofob, ná ktorych weyrze- 
nie witydzić fię by nam przyfzło. I nie 
podobna prawie, byśmy fami takowych 

„ludzi nieznali: 4lbo żebyśmy o nich nie 
flyfzeli. Czemuż tego nieczyniemy co 
oni czynią? czemuż fobie tak nie poftę= 
puiemy, iak oni fobie poftępuią? czemu 
fię tak o Zbawienie nie ftaramy, iśk fię 
ftaraią oni? Czyliż więcey w tey mierze 

mamy do przełamania przefzkod, niżeli 
oni? albo czyli nam na potrzebnych do 

Zbawienia fchodzi śrzodkach? Uznaymy= 

mo fzczerze, Że iftotna i naywiękfza ro- 

Żnica, ktora zachodzi między niemi, nie 
ieft śni z famego ftanu życia, áni prze- 

fzkod w nim fię znayduiących, áni ze 
śrzodkow innych: śle z woli ńafzey. Bo 
oni chcą fte zbawić, my zaś niechcemy. 

Ztąd zaś coż daley idzie? Ze oni 
chcą fe Zbawić, á chcą fzczerze , dla te- 
go prace, ciężkości, obowiązki ftanu fwe- 
go obracaią fobie w materyą, w przyczy: 
nę zalług fwoich ná zbawienie; my zaś ` 
że fię zbawić niechcemy, ślbo ná poł tyl- 
ko, niedofkonale chcemy, też fame prace, 
sxe obowiązki ftanu nafzego bič- 

rzemy 


96  Zemożria wkażdym Stanie. 


rżemy zá: przyczyny pozorne opufzczenia 


fie w ftaraniu o-Zbawienie. Pewna to: 
że śby po Chrześciańfku fobie poftępo- 
wáć w ftanie fwoim, żeby fię w nim nie 
podtknąć , żeby uyść niektorych niebe- 
fpieczeńftw, ktore fię w nim znayduią 
względem Zbawienia; trzeba uwagi, 
pilności nad fobą famym, iiw tym ftate» 
czności: śle toć ieft,co dolega,to uciemię- 
ża; chciałoby fie tego uniknąć, nie zada” 
wáć fobie tey przykrości. Miafto tedy 
tego wfzyftkiego: -woli fię powiedzieć, 
że rzecz ieft niepodobna bydź. Zbawio- 


nym w tym ftanie: i chce nie ieden to > 


w famego fiebie wmowić: i podobno 
tak bywa. Ale więcże przez to można 
ofzukać Pana BOGA? 1 kiedy przyidzie 
nam fwego czafu ftawić fię przed 
Sąd lego: 4 tám gdy mu będziemy odv 
„dawść rachunek z Dufz nafzych, coż mu 
odpowiemy: gdy nam pokaże: że ta wy- 
mowka, ktorąśmy fami fobie czynili, ia- 
koby nie można rzecz była doftąpić w 
ftanie nófzym Zbawienia, była to wy= 
mowka płonna i fałfzywa; że ta niemo- 
żność była zmyślona; pokrywka tylko 


niedballtwa nafzego w ftaraniu fię o Zba- 


wienie; ktora łatwo przezwyciężoną 


| „bydź mogła, i ktora nie tylko nie ufprą* 


wiedli- 


Świeckim Dofiąpić Zbawienia, 
wiedliwi nas na tym fądzie ftrafznym, 
śle ku więkfzemu potępieniu nafzemu 
flużyć będzie. . | 

Ale żeby lepiey z gruntu rzecz 
tę przeniknąć, pytam ia fię, czemubyś- 
my nie mogli połączyć razem powin- 
ności ftanu nafzego, i powinności ty- 
czących fię Stanu Chrześciźńfkiego ży 
cia, zafługuiącego na zbawienie? Day= 
my to, Że ftan nfz obowięzuie nas fłu- 
Żyć światu: śle ta fłużba świśtowa, ile 
ftófuiąc fię do życia, które prowádzie= 
my ná świecie, nie ieft z fiebie przecie 
"wna fłużbie Bofkiey. Bo cóżkolwiek= 
byśmy w tey mierze na obronę nafzą 
przytoczyć mogli: te iednak trzy pra- 
wdy niezbite fą: 1. Ze powinności ná 
świecie fię znaąyduiące, i powinności 
pochodzące zobowiązków Wiśry, mogą 
fię z fobą poai 2. Ze nigdy lepiey 
nie czyni fię zadofyć powinnościom 
Świśta, iako pełniąc należycie powin- 
mości z Wiśry pochodzące. 3. Że nie 
można nawet zadofyć uczynić powin- 
nościom z Wiary pochodzącym, nie peł- 
niąc ae świeckich: i w ten to 
fposób możemy i powinniśmy pełnić 
ową naukę Zbawiciela świata: Oddae 
woycie Cefarzowi, Cto iet świśtu,) co 

G = efi 


68 Lemozi w každým Stanie. 
iof Cefarjkiego, á BOGU co ieft. Bofkie= 
go: (a) iedno tu fię nie dzieli od: dru- 
giego. Zkąd widziemy, że według my- 
śli i wyroku Nafzego Bofkiego Nauczy= 
ciela, nie ieft rzecz niepodobna, fłużyć 
rizem według ftanu nafzego, i BOGU 


"i świśtu: BOGU dla niego famego; 4 


świśtu wzgląd maiąc na BOGA, - 
Przydałem tu wyrdźnie, i pra» 
wada to ieft ugruntowśna, i na rozumie, 
i na doświadczeniu, że nigdy fię lepiey 
nie czyni zńdofyć powinnościom Stanu 
fwego, ińko pełniąc tę należycie, co fię 
winńo BOGU: bo ną ten czas to wfzy= 
fko, co fię czyni dla Stanu fwego i dla 
świata, czyni fię razem dla BOGA, i 
według zamyfłow Bofkich: czyniąc zaś 


według zamyfłów Bofkich i dla BOGA; - 


czyni fię wfzyftko z fumnieniem bat- 


ddziey proftym, z gorliwością bźrdziey” 


fzczerą i żywiey nitężoną, z więbfzą 


„pilmością, ufilnością, i pobożnością. Na 


koniec, trzecia Prawda nie mniey pes 
wna, niż dwie pierwfze, ieft: że qiemo- 
Żna nawet zadofyć uczynić powinno- 
ściom należytym względem BOGA, ie- _ 
żeli nie będzie fię czyniło zadofyć po= 
wivnościom -Stanu fwego, i urzędom - 


T Świe=. 
(a) 2. Math: 22. i 
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Świeckim: ponieważ dla tego famego; 
że fię to powinno oddawać świśtu i 
ftanowi fwemu, BOG chce tego, áby fię 
temu zadofyć czyniło; i tych powinno= 
ści wypełnienie, należy po części do 
powinności Duchownych fumnienia. 

Z tego záś wfzyftkiego, co fię 
dotąd mówiło, wnofić powinniśmy: że 
ieżeli ftan nász odwraca nas od zbáwie= 
nia, to fię nie dzieie z iftoty iego: śle 
z winy nafzey: albowiem nie tylko że- 
by ten miał bydź przefzkodą do zbi- 
wienia, śle ieft owfzem dla nas dro 
do doftąpienia Zbawienia od BOGA 
„nam wyznaczoną. Wfzyfcyśmy w pra« 
wdzie powinni życzyć fobie doyścia te- 
go końcś, źle nie wfzyfcy iednąż drogą 
dochodzić go mamy. Kóżdy. ma drogę 

do niego fobie włalną: náfza zaś dro- 
g4 ieft ten ftan, który nam BOG obrał: 
ztąd powołuiąc nas do niego, mowi3 
Oto ief drogá, nią chodzić będziesz, Gb), 
Którażkolwiek inna drogź nie byłaby 
dla nas beśpieczna, gdyby z nafzego 
włafnego obrania byłź, A nie z Bofkie-_ 
go. Jakże to tedy ma bydź prawdź, i 
w którym wyrozumieniu wzięta, że nie 
można fię świeckim ftanie zbáwić? Oto ` 


G2 dla 
Q) 2 „/fuia c. 30. 


roo -Ze można wkdżdym Stani. 
dla tegó Życia, które fię w nim prowó* 
dzi, i które fię chce wieść iefzcze, á 
które niemoże fię zgodzić z Zbawieniem: 
śle można Żyć inaczey: ale potrzebź 
żyć inaczey: śle można”i potrzebą ina 
czey fię fprawować. EH 
Ten Stan [rzeczesz mi pe 
wnie ] wktórym zoftaię na świecie, wy 
daie mię na wiełkie roftargnienie, przez 
wielość fpraw tych, które pociąga za fos 
ba: to zóś roftargnienie czyni, że fię ł4+ 
eńo zapominają Prawdy wieczne, ĆWi» 
czenie fię wCnotśch Chrześciańfkich : 
i ftaranie fię o zbawienie.  LLekarftwa 
na to ieft, aby obrać fobie na każdy rok, 
n4 każdy miefiąc, na każdy tydzień, 4 
nawet bá każdy dzień, czas iaki naze= 
branie fie w fiebie wewnętrzne, i porá= 
„ chowanie fię z foba. Nie fchodziłoby 
ná to czafu, i zawfzeby go fię znalázło, 
gdyby” fię tylko fzczerze chciało: śle 
potrzebaby dla tego przykrość i gwałt 
nieiaki uczynić fobje, śle do tego fię' 
nigdy nie przyzwyczaiło. Ale wydśie 
fię człek cały na zabiwy, fzczegulnie 
świśtowę i ludzkie; dozwała, że go za 
chodzą zewiząd i trzymaią między fobą 
zabawy takie; głowś fię niemi zaprzą= 


ta; pamięć ná Pana BOGA ginie, i o j 


Wizy 


| 
l 
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Swieckim-Doflapit Zbáwienia. xor 
wfzyftkim fię innym myśli krom tego, 
żeby fię zbawić. = i 
: Ale bo ( mowi inny) Stan 
ten moy z okoliczności fwoich obowię= 
zuie mnie, abym patrzył na Świat; 4- 
bym ná nim przeftawał zludźmi, śbym 
pewne zachował na nim zwyczaie, bym 
miał na nim niektóre przyiaźni; każdy 


zaś wie o tym, iák wiele iet niebe= 


Śpieczeńftwa ku otrzymaniu zbawienia: 
przefłaiąc ná Świecie, i zabawiaiąc fię 


obcowaniem ludzi świeckich. Ná za” 


chowanie fię od tego niebeśpieczeńftwó, 


"naylepieyby było, niektóre ściśleyfze 


przyiaźni przerwać, i odciąć to, co ieft 
zbytniego w przeftawaniu z Światem i 
ludźmi Świeckiemi: potym odnawiść 


- fię częfto co do ducha wewnętrznie; i 
"umacniać fię w dobrym przez zażywa- 


nie Modlitwy, Spowiedzi, Kommunii,* 
czytanie Kfiąg pobożnych; śle cóż? 
gdy fię niechce zabiegaiących złemu zá- 


żyć tych oftrożności: Idzie fię wfzę- 


dzie, gdzie fię tylko podoba, nie uwa- 
Żaląc gdzie bydź może niebeśpieczeń- 
ftwo iakie, i choć fie czuie bydź flabym 
co do fit dufzy, i prawie bezbronaym, 


„przecież idzie fię. w oczy nieprzyiacie- 


owi wielce „mocnemu, i w podeyścią 
> nas 


162 * Ze można wkózdym Stanie. ' 
mas ná zgubę zdradziecko fztucznemu+ 
idzie fię zá powodem świata: bywa fię 
na wfzyftkich fchadzkach; tak fię tam, 
iak inni zwykli, poftępuie: i cóż ma 
bydź zá dziw ná ten czas, że w po- 
Śrzód tak złego powietrza człowiek z0= 
ftaiąc zarazi fię, i w frzód złych przy= 
kładow, popadnie fię w ciężkie śmier- 
telne grzechy? Milam tu ia, śni przy- 
wodzę wiele innych podobnych okoli- 
czności, i przyznaię fzczerze, że w teń 
fpofób poftępuiąc fobie, w ftanie fwoim 
niepodobna dóyść Zbawienia: ale po- 
radźmyno fię fumnienia nafzego, i 
chcieymy w wfzelkiey fprawiedliwości 
wyznać prawdę. Któż nam przefzka- 
dza do tego, źbyśmy nie używali tych 
śrzodków, które w ręku fą nafzych do 
miarkowśnia niemi wfzyftkich nafzych 
poftępków, i upewnienia zbawienia wła= 
fnego? śżali tego nie możemy? Nie 
czynić zaś tego, co fię czynić może, 
co fię czynić powinno, gdy idzie o tak 


wielki interefs, iakim iet zbawienie, a | 


iak wielka potępienia przyczyna! 

Nie oto tedy rzecz tu idzie, 
żeby dla doftąpienia zbawienia, Stam 
„odmienić, i owfzem nie raz, iakośmy 
 wyżey przełożyli, tá ftanu odmiana mo= 

głaby 


Wazy” BERET ESSE POJ | 
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głaby zafzkodzić zbawieniu; bo ten no- 
wy ftan, któryby. kto przyiął, nie byłby . 
właściwie: śni według BOGA, śni we= 
dług nas famych: to ieft nie byłby tym 
ftanem, któryby BOG według upodoba- 
„ nia i rady: Mądrości fwoiey nam ná- 
znaczył. 
Ani tu o to rzecz”idzie, aże= 
by wcale świat porzucić, ł żeby w'od- 
ludnych puftyniach mieliśmy fię zagrze= . 
bać'prawie żywych, przeto żebyśmy fig 
famemi tylko zabawiali rzeczami nale- 
żącemi do wieczności, i pilnować ie- 
` dynie wewnętrznego Cwiczenia Dufzys 
Dobrą to rzecz ieft, lecz dla małey li- 
czby niektórych ludzi, którym BOG ta- 
kie przedfięwzięcie do ferca podał, $ 
którym też fiły do wykonśnia tego uży« 
czył: z tym wfzyftkim w coby poizła 
fpólne pomiefzkAnie i obcowanie z lu= 
dźmi, gdyby każdy tego fię chwycił fta- 
nu? W coby fię. obrócił wzalemny 
między ludźmi iuż to handel, iuż rze= 
czy przemianś, iuż w inny {pofób=prze= 
ftawanie iednych z drugięmi, 4 bez nie- 
go w coby fię obrócił ow: tak- śliczny» 
poftanowiony od BOGA między ludźmi 
porządek , i: tych nad-innemi: zwierz» 
-„chność, owych zaś wyżfzym od: z 
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104 Ze można wkdźdym Stanie, 
podleganie. A zatym nic nie może bydź 
śni mędrfzego, śni rozumnieyfzego po- 
ftanowiono;.nad to, co za prawidło 


życia daie Paweł S. pifząc do Pierwia= 


ftkowego Kościoła Wiernych nowo ná- 
wróconych, gdy do nich mówi: Kóżdy 
w tym wezwdóniu (to ieft ftanie ) w któ* 
rym iwf od BOGA wezwóny, niechay 
trwa. (c) iakoby mówił: w tym ftanie, 
w którym zoftaiefz, możesz bydź Chrze= 
Ścianinem, i Żyć iak na Chrześcia- 
nina przyftoi: bo życie Chrześciańfkie 
i fprawowanie fię według Chrześciań= 
fkich powinności, nie ief do ftanu przy* 
wiązane. Zyiąc zaś iak na Chrześciń- 
nina przyftoj,i ćwicząc fię w anie two- 
im w tym, co przykazuie Ewanielią 
Chryftufa JEZUSA, zbawienia doftąpifz, 
ponieważ-od tego życia Chrześciśńfkie- 
go, i od wiernego zachowania Prawa 
JEZUSOWEGO, Zbawienie zawifło. 

—.. .Toć ieft, czego niezmierną 
prawie liczba ludzi świeckich rozumieć 
niechce; bo chcą mieć zawfze, czymby. 
fię złożyć Cniby to fłufznie) mogli w 
Życiu fwoim świeckim; i dla tego nie* 
chcą fobie fami wyperfwadować tey pras 
Wdy, że mogą Żyć po Chrześciańfku w 


tym: 
Cc) z. Cor: 7. 
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tym ftanie, w którym zoftaią. Uważa: 
iac w prawdzie pobożne ich o. Zbawie= 
niu myśl, które fami fobie w główie ro= 
ią, i flyfząc niektóre ich w pewnych o< 
kolicznościach zftrony zbawienia fwego 
rozmowy; zdawaćby fię mogło, że go 


„ferdecznie pragną, i chcieliby iako nay- 


fzczerzey do .niego fie przyłożyć: śle 


zgruntu rzecz biorąc, zawfze te ich zA* 


mylły, chęci, pragnienia, ściągać fię bę- 
dą do innego ftanu życia, nie do tego, 
w którym właśnie teraz zoftaią. O gdy- 
bym żył (mowi znich nie ieden) na 
ofobności: o gdybym nie miał o czym 
innym myśleć, tylko o mnie famym, 
Q gdybym nie tak częfto przeftawał z 
ludźmi, a iedyniem fię zabawiał BO- 
GIEM moim! śle czy można bydź w 
pośrzód światá, uftawicznie woynę to- 
czyć ze światem, Żeby fię obronić prze- 
ciw powabom iego, żeby wcale przes 
ciwnie zdaniu iego pofiępować fobie; 
Żeby mocno fię oprzeć złym przykłi- 
dom iego, żeby nie dać fię uwieść obłu= 
dom iego, śni żeby mię uniofł ftrumień 
ów. byftro bieżący, który tylu innych z 


. foba porwał? * |dkiż. nå to ma bydź fpoe 


fób? -Jeżeli mię kto o ten fposób pý- 


ta: odpowiem: Że; tzecz ci to w pras- 


wdzie 


R i > ana z 
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wdzie trudna; ale tam gdzie idzie o 
zbawienie, ponieważ to tak wielkiey ieft 
wagi, nie masz Żadney trudności tė» 
kiey, któraby za fłufzną wymówkę w 
tey mierze ftanąć mogła. Przydam ie- 
fzcze więcey, że przerzeczone trudno- 
ści i mecne ufiłowśnie przezwyciężenia 

|. ich, fą to właśnie Śrzodki-doyścia zbá- 
( wienia wtym, w którym zoftaiemy fta« 
nie. ' Każdy ftan ma fwoie ciężkości: i 

tak fporządziła Opatrzność Bofka, áże=’ 

by w ftanie nafzym mieliśmy wfzyfcy 
przyczyny do zafług, przez. ćwiczenie 

fię w owym zaprzeniu Ewanielicznym; 

na czym zawifła dofkonałość Chrześci- 
śńfka prawdziwa. á zatym i Zbawienie. 


DROGA CIASNA ZBAWIENIA, 
T co nam mó bydź zá Pobudię, 
byśmy mię - pofiępowóli. 

E WaNrena. Chcyftufa JEZUSA iet 

nad rozum nasz; śle może fię po» 
wiedzieć: eraz, Że nie nad nią rozu 


mnieyfzego niemasz: tak onś. ieft pros  - 
| Rai Szczera w fobie: i fama- prawdą. 
á Nie 
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Nie ona nie ukrywa, w niczym nie pod- 
chlebuie. To co fię bez ciężkości u= 
czynić może, tak przekłada, iak wrze= 
czy famey łacne ieft; á to, co ma w fo- 
bie trudność iaką. iako trudne przed 
oczy fławia, dni chce to ułagodzić 0- 
błudnemi czy fałfzywemi fpofobami. 

Toć ieft właśnie, coiaśnie wi- 
dziemy względem Zbawienia: bo nie 
tak, iak pofpolicie zwykli czynić ludzie, 
którzy chcąc kogo do fprawy iakiey zí- 
żyć; albo, żeby urząd iaki przyiął, na- 
mówić, nie odkrywaią mu natychmiaft 
ciężkości i przefzkód w tey zabawie 
łab vrzędzie trafiaiących fię; owfzem 
taig ie po wielkiey części, żeby zabie- 
raiącego fię do nich nie odrazić, i aby 
do nich nie ftracił ferca: nie tak Ewa 
nielia poftępuie: nie ząchowuie óna fpo- 
fobu tego względem Zbawienia, prze- 
kłada z ftrony iego rzecz całą, iak ieft 
w fobie, nic nie ukrywaiąc; i opowiśda 
fiwnie, że to ieft fprawa taka, która 
wfzelkiego ufilnego ftarania koniecznie 
wyciąga. 

Zaifte Zbawiciel świata nic 
mie opuścił, áby nam ciężkość tey fpr- 
wy nie był dał iaśnie wyrozumieć. Nie 
tyfiąc on ią razy przekładał: ize wizya 

fikich 


rog Droga ciófna Zbówienia, 
ftkich Prawd Ewanielicznych zda fię, że 
ta iet, którey życzył fobie z ferca nau- 
czyć nas; tak ią częfto powtarzał: tak 
rożnych flow, podobieńftw zśżywał do 
iey należytego wyrażenia. Jeżeli ma- 
wi o drodze Zbawienia, nie ma ná tym |. 
dofvć, powiedzieć iakokolwiek, że ieft 
ciafna, śle mówiąc to, woła, i wzdycha 
iakoby z nieiakim podziwieniem ten 
BOG-Człowiek mowił: O! idk tá Dros 
gd. ciófna: ief. (dJ Jeżeli mówi o Kró. 
łeftwie, które nam Oyciec Jego nagoto- 
- wał: i którego odziedziczenie nie czym 
innym, ieft, tylko Zbawieniem; prze- 
fitrzega nas, że gwałtem. go dofławóć trzea 


ba, (e) 
Jeżeli chce nam przez pos. 
dobieńftwi wzięte z rzeczy, pod zmyfły 
podpadaiące obiaśnić. co to ieft Žbá= 
wienie; już nam ie. opifuie iiko wfpa- 
niałe budowanie, na które wiele kofztu 
łożyć potrzeba; iako fkarb ukryty, śle 
którego trudno inaczey znaleść, chyba 
głęboko kopiąc w ziemi; iako kamień 
drogi, którego kto chce nabyć, powi- 
nien wizyftko, co miał, pozbyć i fprzes —. 
dać; ińko żniwo obfite, śle które fię nie. 
zbiera aż fwego czafu, gdy pierwey pila 


no 
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no fię robiło koło roli gofpodśrfkieyź 
iako.doftatnią zapłatę śle, która fię nie 
odbiera 4ż w wieczór, zniożfzy wprzód 
cały ciężar dniń i upał: iako wielką 
nadgrodę: ale która za cóż ma bydź dá- 

ć \ na? z4 gorącość w ćwiczeniu fię w ipra- 
wiedliwości Chrześciśńfkiey; z4 gorli- 
woi* Swiętą podobną do pragńienia i = 
głodu, który ledwie nie trawi wnętrzno- 

y Ści; zá oderwanie ferca od wfzelkiego 
zyfku, intereffu doczefnego i ludzkiego: 
za czyftość Dufzy: i niewinność obyczás 
iow, wolną od naymnieyfzey zmózy2 
zá pokutę oftrą; i umartwienie, które- 
"by przeciwne było wfzyftkim wygodom 

s wfzyftkim uciechom zmyłłów: za łó= 

' fkawość i cichość ferca, którą nic nie 
wzrufza i nie kwśfi, którey pokoiu nic 
nie miefza, i która fię o to ftara, żeby 
go we wfzyfikim zachowść; zí miłość 
dobroczynną i w cale miłofierną, któraby: 
zawfze była gotowa uprzedzić bliźnie= 
go, folge mu przynieść i pomoc; zá 

-` cierpliwość nieodmienną we wfzyftkicie 
Życia tego przeciwnościąch; nawet w 
pofrzód prześlidowania i złorzeczeniaż 

- bo to iet krótkie zebrńnie nauk JEZU= 
SA Chryftufa, Wodza nafzego i Nauczye 
cielś, które.On nam zoftawił tak wprzy- 


_ 


rro _ Drogó cdfna Zbówienia. 
kładach, iśko í w łowach fwoich. zfiro= 
ny intereffu Zbawienia; tá to ieft dro- 
ga, którą on nam otworzył. Inney do 
niego niemasz, i nigdy nie będzie. 

Doświadczatny z4ś Aż nád to, 
jak wiele przykrości ni cierni iakich tu 
owdzie rzucońych, trafia fię w tey dro= 
dże; iak ciężko ieft-nią pofiępować, o- 
fóbliwie uważaiąc wielką fłabość fit du- 
fzy mófzey. Ztąd ieft, że tenże Syn 
Bofki nie powiedział nam iśkiemiżkol- 
wiek flowy: idźcie tą drogą; dle: uf» ' 
źnycie (prawi) iść tą drogą, CY pobu- 
dzaycie fię coraz bardziey, i ná- każdy 
prówie krok ferca fobie dodawaycie, 
śbyście mężnie poftępowali w tey dro= 
dze; i wtym poftępowśniu trwśli. Nie 
inśczey mowili o tym i Apoftołowie. 
We wfzyftkich Liftach fwoich. nakżzuią 
ñam uciekdnie przed światem : ofobność, 
zebranie wewnętrzne; nieufanie nam fa- 
mym, pokutę, zaprzenie famych fiebie, 
nieuftanne potykinie fię ciała z Duchem, 
umorzenie namiętności nieporządnych, 
i wfzyftkich złych żądz Świeckich. Dár- 
mo, niech nA to, iák chce, utyfkuie i 
fzemrze nátura: nigdy fobie w tey mie- 
tze nie podchlebowali- Święci Pańfcy: 


ani 
(M). Luc: 13. 
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žni wolnieyfzey iakiey nie wymyślili 
fobie drogi, którąby doyść Zbawienia 
mogli. 

Ale rzecze mi tu kto pewnie, 
tá nśuka do obyczaiów fię ftofuiąca wiel- 
ce ieft furowa? Ah! któż o tym wą- 
tpi? pozwalamy na to: i gdy ią wam 
opowiadamy, żadnych w tey mierze nie 


zażywamy ogródek: gotowi iefteśmy 


nawet tak, iak nam przykazano, wgłos 
ią opowiśdać i na dachach. Ale ztym 
wfzyftkim ta nauką obyczaie miarkuią- 
ca, przy wfzelkiey furowości fwoiey zá- 


wize ieft iedná istaż fama, iakąśmy ią 


raz przyięli, i zawize taką trwać bę- 
dzie. To wfzyfiko, co ona przykazuie, 
przykreieft, prawda: ślei toteżnie mniey 


prawdą, że lubo to wfzyftko przykre ieft, 


nic fię nam z tego urywać, odcinść, by- 
naymniey nie godzi: nie mniey i to 
prawda ieft: że ktokolwiek niechce fię 
poddać pod to wfzyftko, na drodze ieft 
zatracenia, i zbawienia dla niego nie- 
malz; nie mniey prawda: że chcieć to 
wizyftko. ł4godnieyfzym pokazać, tłu- 
maczyć to wfzyfiko, fprzyiaiąc żądzom 
ludzkim i zmyślnym nafzym fkłąnno= 
Ściom; ieft to ofzukiwać famego fiebie, 
1 ofzukiwać tych, których fię w ża: po- 
Q- 


ENTS "R dE. 
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dobny wprowadza: tak zaś famego fiea 
bie ofzukiwaiąc, i ofzukiwaiąc razem 
innych, gubi fię i fiebie,i innych zfobą. I 
to ieft, co fię tù rzekło, rzeczśrcy pewna, 
ieżeli (ię wie cokolwiek o rzetelhych 
nauki Chrześciańfkiey prawdśch: 4 jako 
bramy piekielne nie przemogą nigdy prze- 
ciw Kościołowi Chryftufa Jezusa: ták ją. 
- powiedzieć mogę, że wfzyftkie fztuczne 
wytmyfły, wfzyftkie' wynalezione od 
włafney miłości nafzey pozorne pr2y- 
czyny, nie przemogą przeciw tym Pras 
wdom Ewanielicznym, i przeciw tym 
ścifłym obowiązkom, które one ná nas 
„ wkładśią. Niebo i ziemiń przeminą; 
śle fłowa Pańfkie nie przeminą. Ten 
zaś Pan przychodząc do nas; wyraźnie 
powiedział: Nie przyfzedłem pokoy pit 
Jaczńć, dle miecz. (g) Przyfzedłem náus | 
czać,was; iak macie zwyciężść nieprzy=* 
iacioł Zbawienia wafzego, á mianowi« 
cie, iák macie zwyciężść fiebie famych. - 
Nie fpodziewaymyż fię, żebyśmy mie- 
li kiedy odmienić to rofporządzenie Ma- 
drości Bofkiey : śle raczey: żebyśmy mu | 
~ fię tak iak należy. poddali; myślmy 6 j 
i tym: iak fię fami ná lepfze odmienić sg 
mamy. a 
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Aq Spyta mię tu kto’ pewnie: 
Któż tedy będzie fię mogł zbawić? Kto 
będzie mogł fię zbawić? Ten, ici; któż 
rzy zńdofyć czynić będą Ewanielii ży: 
ciem fwoim, śle daley fię mię iefzcze 
fpyta który: Któż zadoófyć uczyni Ewa. 
nielii, którey ńduka ják od -wfzelkiey z4: 
kóły czyfta, tik dofkonśłość śrcywyfo- 
ka? Kto będzie mogł tę iey naukę Wy* 
konać?  Oto'ci, którzy wolą ftateczną 
i wdobrym przedfięwzięciu nieporufzo- 
ną, wfpomożeni Łóafką Bofką ná to fię 
fzczerze udądzą. Ale iefzcze pewnie 
_ m4 tey odpowiedzi nie przeftaiąc, d4- 
-. ley znowit pytać mię fię będą: Któż 
fig odważy prowadzić życie według 
wizelkiego przepifu Ewanielii tik tru= 
dne i pracowite? “Oto ci: którzy grun- 
townie i częfto uważać będą, iak wiel- 
kiey wagi ieft ich Zbawienie. Bo lua 
bom to ia nie raz iuż ná uwagę podał, 
1 nie raz powiedział, iefzcze to iednak 
i teraz powtarzam, i nad sto częfto nie 
mogę to powiedzieć, że od tego zawie 
ilo wfzyftko: to jeft ód tey żywey pere 
fważyi, od względu na to zawfze przy= 
tomnego, od mochey nå to pamięci, że 
_ Zbawienie náfze ieit to interefs nafz_ 
_ maywiękfzy "iet interefs' iedyny: iek 
> H inte- 
k= 


, «nie z z Zbawieniem 


„sarą — - DrogóCidjna*Zbówienia. 
interefs taki, który sieżeli nam fię po- 
wiedzie, przyniefie nam naywiękfze bo 
wieczne fzczęście nafze: iá który -inte 
refs jeżeliby nam fitrócić przyfzło,. z u» 
tratą: iego. przyidzie nam zginąć wie- 
cznie! To. mocne i żywe tey- prawdy 
pojęcie wzbudzi w nas,do przedfięwzię- 
cia wfzyftkiego dobrego w tey mierze, 
wfzyftkie fity. Dufzy. nafzey.: Onź 'to bęż 
dzie po Łólce Bofkiey /mayfkuteczniey= 
fzą pobudką do wykonśnia tego, czego 
tylko Zbawienie Po. nas wyciągźć bẹ- 
dzie. „ Tak. dálece, że lubo-przyidzie z 
różnemi fię potykać: trudnościami; i4- 
kieżkolwiek naybardziey.„zawiłe. rwać 
zakręty ;- „iśkiemiżkolwiek. + obłudami 
chciałby świśt mamić oczy nśfze, aby 
nas hbięmi do fiebie; Przy 1 RNA 


p rzecz. nie dzieć unas s wr porban 


xżagi 


duż 
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iuż ze wfżyftkich ftron gore, coraz to fię 
bńrdziey fzerzy: flowem .wfzędzie po- 
żar: «więc, kśżdy w tym «razie o fobie 
myśli, wlzyfcy. ik. tylko, i którędy tyl- 
ko mogą uciekają. Tym czafem .czto- 
wiek pewny; głębokim fnem zdięty nie 
«wie, go fię.znim dzieie, w iakim zoftá- 
ie niebeśpieczeńftwie, że co tylko od 
ognia nie zginie: więc inni zlitowawizy 
fię nad. nim, biegą. do niego, budzą go, 
tu on otwiera.oczy, widzi cały dom w 
„ogniu. „To,fkoro pofirzegł, cóż czyni? 
„czyliż bierze dopiero ná rozmylł, czyli 
„ma umykać, czyliż uważa, ieżeli łicno 
„mu. umknąć przyidzie 2. 4h bynaymnieyt 
„Ww pierwfzy. ów moment, którego po- 


„ftrzegł niebefpieczeńftwo fwoie, porywa - ` 


fię, nie maiąc czafu na.rozbieranie ża 
;dnych zachodzących trudności, Przyj- 
„dzieli piąć fię ná mur jaki, trzeba bę- 
„dzie z góry fpulzczać fię gwałtownie na 
„dół; ieżeli nawet.przez pofrzód płomie- 
` „mia drzeć fię trzeba będzie, nic to, ni- 
, czego, fię nie wzdryga,. wizyftko co flu- 
„żyć może do uniknienia zguby fwoiey, 
„dako zá frzodek potrzebny przed fię bie- 
„czę. Aby ufzedł iednego niebefpieczeń- 
ęftwś, rzucą. fię w,drugie, i śby iedney, . 
o którą mu grozi, nfzedł śmierci, wydaje 
Z 3 2 fie, 
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fię, nic fię nad tym nie bawiąc, ná ty» 
- fiąc Śmierci innych.  Zkądże ma tá ży- 
wość przypadłó; tá rączość, tá odwaga? 
mie zkąd inąd, tylko: że mu o życie i- 
dzie; i że ze wfzyftkich dobr Świata te- 
go, żadne mu tak nie iet miłe, idk mu 
iet miłe życie: bo wie, że fundament 
wfzyftkich dobr życia tego, ieft toż fa- 
- mo Życie. deze 1 
|... Piękne zaite wyobrażenie 
Chrześcianina, który przychodzi do fie- 
bie z ciężkiego iakoby fnu, w którym 


byłzanurzony względem Zbawienia fwe- 


go, i który zaczyna dobrzenznawać,iak 
wiele mu należy ná tey fprawie, zwa- | 


żywizy wprzód pilno grunt iey cały, 


„ niebeśpieczeńftwa wfzyttkie, przefzkody, - 


1 wfzyfikie zniey wynikaiącefkutki. Wi- 


dzi fię w pofrzód świata iak w poftzód 


ognia: pożądliwości gorące które palą 
ferce; fałfzywe o rzeczach zdania, któ- 


re przewracają czy pfuią fozum; różne  - 
w oczy wchodzące powabrie rzeczy, któ- ` 
re ludzą też oczy: brzydkie uciechy , 


które zmyfły ku złemu miękczą: złe 
przykłady, które zá fóbą pociągalą: oká- 


zye do złego, które znienacka wnie 


wpriwuią: fwawolne rozmowy, iawne - 


wzgorfzenia, lichwy brzydkie, o pomitę 
wołą- 


ciw niey ochronić? iak OE ae wizy- 


AR 


go, że to fobie, mocno w bił. w głowę, 
i w ferce wkorzenił, ińka i ják ka 
TOER ŻE AK 


wra 
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feit zacność zbawienia, dofyć że z grun- 
tu poznał fzacunek iego: póki ta myśl 
tkw.eć mu w głowie będzie, póki fię nią 
zabawiść nieprzeftanie, i póki dla wier- 
nego iey zachowśnia częfto ią fam fo- 
bie będzie przypominał, póty on, be- 


fpiecznie rzekę, będzie iakoby niezwyż - 


ciężony, i Żadney ranie nie podłegły. 
Oprze on fię na ten czas naygwałto* 
wnieyfzym. namiętnościom fwolm, zyu= 


bi złe nałogi by też naybardziey wko* 


rzenione, umocni fię przeciw wizyftkim 
uwagom ludzkim, przeciw. zwyczatowł 


któremużkolwiek, by też ik byftra rze- ' 


ka chciał go gwałtem zá fobą pociągnąć: 
przeciw ciału i krwi; przeciw idkimże- 
kolwiek powabom tych fię w oczy nas 
rażaiących rzeczy; tych rofkofzy, które 
naybardziey zwykły zwodzić i gubić lu= 
dzi. Cwiczyć fię będzie w powinno- 


_Ściach Religii, nie opufzczając żadney z 
nich, czyli to ze wzgśrdy, czyli z pobła- 
Żania fobie, czyli przez próżną boińźń, 


co o tym ludzie mówić będą. Ćwiczyć 


zaś fię w wypełnieniu tych powinności 
będzie, wiernie, należycie, ftatecznie; 4 


Że nieufianna w takowych ćwiczeniach 
pilność iarzmem nieiakim ieft, i dla wie= 


fu nawet ftaie fię w różnych okoliczno- 


ściach. 
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ściach iarzmem' bardzo ciężkim, z'tąd 
Chrześcińnin <wiedzący « o konieczney 
potrzebie zbawienia fwego; w takowych 
przykrych .okołicznościach, fam fię pod 
to iarzmo poddawać będzie, zwyciężać 
fię będzie, górę fam nad fobą brać bę- 
dzie: żadna trudność od ftarśnia fe pil- 
nego o zbawienie fwoie nie odftrafzy”go. 
Azaliż odfrafzyła trudność która tylunś 
Paftyniach Y miefzkaiących ludzi Swię* 
tych? którzy w ftrafzmych «owych prze= 
bywali dafkiniach? * *Czyliż; która. tm- 
dność odfirafzyła tylu Zakonnych ofob, 


które fię dobrowolnie ukryły wsciemno- | 


ściach Klafztornych. i wfzyftkim przy= 
krościom tim fię: znayduiącym* podda 
ły? Któraż trudność odftrafzyła od fzu= 
kania zbawienia fwego tylu Pańien:Chrze= 

ściańikich, gdy: te <porzuciły» wfzyftkie 

uciechy; rolkofży, których zażywać mo- 
gły, á mężnie:ponofiły navciełe fwoim. 
wfzyftko: umartwienie JEZUSA: Chvty= 
fufa% Jakaż od tego” ciężkość wodftrń: 


fzyła tylu Męczennikow , gdy:fie. famti 
wydawali iakosofiary' ni nayfrożfze mę- 


ki? ddzie tu nam o:toż famo, o które: 
im chodziło zbawienie, którego ofią=* 
gnienia: nadzieiń tyledim mocyędódąwa=* 


ła do przekonania mąk itrudności włzyw 


fikich. 


3420 Doga Cidfna: Zbdwienia. 
ftkich. Gdyby tedy trzeba nam było 
doftawać go przez tikoweż męki, przez 
podobne fię wydźnia na'nić, powinni- 
śmy bydź ná nie gotowemi, śle"czy tyl- 
ko W rzeczy famey tak gotowemi iefte< 
śmy? i lubo: fię flowy -ztym oświad= 
czamy, czyliż można nam wtym wies 
rzyć, patrząc iśk fromotnie i iak prędko 
uftępuiemy naymnieyfzym trudnościom? 
Bo iśk fie n4 świecie trafia: i częfło, tik 
podobnież to i w Chrześciśńftwie by- 
wa, że fię wnim ná pozór tylko odwa< 
Żnych znayduie bohatyrów: którzy das 
lekiemi będąc od wfzelkiego niebefpie* 
czeńftwa: niepodobna ziakim fię nieu« 
ftrafzonym oświadcziią męftwem: áld 
gdy przyidzie do rzeczy, lad co ich 
zaltrafzy. à FeaT MGŻY, 

©- ~ O iak ludzie tego wieku nás 
fzego fami lą fobie przeciwni względem 
Zbawienia! nigdy podobno przedtymw. 
obcowaniu ż inńemi;, w rozmowach, w 
* podanych naukach nie opowiadano, iak* 
bardzo ieft ciafna drogi zbawienia; bo 
nauki i rozmowy do niczego w fzeczy 
famey przez fię nie przywodzą: i nigdy 
też oraz rozwieźleyfzą drogą ciź ludzie 
nie poftępowali fobie względćm zba: 
wienia, ćo fię do obycząjow i uczytńs. 

] ow 
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kow tycze, bo to pobożne uczynki i 
fprówy Kofztuią:: i ćwiczenie fię wnich 
martwi człowieka; i przykrym mu fię 
faie. My zńś nie ftiraymy fię © to, 4- 
byśmy» zbytnią furowością, 4ż nad to 
cieśnić mieli tę: zbiwienną drogę; tak 
Żeby: fię zdawało, iż nią poftępowść nies 
podobna: áni też zbyt łacną;rozwiozło» ' 
Ścią tak'iey nie rozprzeftrzenidytny, idko= 
byśmy chcieli odiąć. iey wfzelką furo- 
wość i zafługę. = Pierwiza rzecz do roz- 
paczyby mas przywiodła, druga omylną 
bardzo nadzieią o zgubęby nas przypra- 
wiła. RE: | 


Srzodku fię farnego w tey 
mierze trzymaymy według Ewanielii: 
śni zbytecznie na tę lub owę udawśige 
fie ftrorię, pamiętaymy n4 to: że droga 

"do Nieba áni tak'ieft ciafha, iakoby nią. 
siie można w cźle poftępować: śłe też 
lubo nie nad to, dofyć iet iednik cia- 
fna, ile do tego: że w poftępowaniu nią 
wyciąga po tas wfzelkiey w dobrym fta-. 
teczności i pilności. Z tym wfzyftkim 
mówiąc na duchowną pociechę tych, 
których gorliwość o ich włafne zbawie» 
nie pobudza, aby fzli tą drogą i nią poż ' 
ftępowali, to mi fię zdało przydać, co 
ia nazwać mogę Cudem EAREN 

6 


182 _ DrogósCidfna Zbówienia., 
Bo doświadczenie wfzyfikich wieków; 
począwfzy "od: famego ‘Pand JEZUSA, 
który ieft Początkiem Wiary nafzey, i 
oraz 'dopełniaiącym ią, nauczyło nie Taz, 
że ta droga Zbawienia, tako fię opifał, 
lubo. tak bardzo przykra, tym lżeyfzą 
milfżą fié ftaie, im fię mniey ulżenia i 
_ folgi w'niey fzuka; im mniey fię czło=. 
wiek żałuie, 4 im zupełniey i ocho= 
tniey poddaie fię pod wfzelką oftrość i 
umartwienie w niey zawarte. Jakże fię 
to dzieie? "Tego chyba te Dufze, co tes 
go: doświadczyły, nauczyć nas' mogąż 
ślbo raczey powiedzieć: Że to ieft ie= 
dna ztych: taiemnie, o których mówił 
Pawet:S: Że fię iey tłumaczyć nie go= 
dzi żadnemu człowiekowi. Z tym wfzy= 
ftkim ińkażkolwiek trudna ieft do poię* 
cia ta taiemnica, nie przete ieft mniey 
rzetelna,  lub-mniey: prawdziwa. «Bo w: 
iakiżkolwiek fposób to fię dziele, 1 wia- 
kimżekolwięk wyrozumieniu ma rzecz: 
ta bydź wzięta: mufi fię koniecznie peł- 
nić: JEZUSA Chryftufa fowo, Ten zóś: 
Bofki Nauczyciel. powiedział nam: że 
iarzmo Jego fłodkie ieft, i ciężar Jego 
lekki, i że w nofzeniu ich mieliśmy zná= 
Jeść pokoy. Słowa te Jarzma i Cięża*: 
ra znaczą trudność i przykrość: sg 
iż- 
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kiżkolwiek ciężar w fobie zawieraią,.teń 
ciężar lekkim fię file; i to iarzmo flod- 
kim, gdy ie uważść będziemy tik iak6 
fa, iarzmem i ciężarem Pana nófżego; 
å to czemu? bo Łófka Bofka zlewa ná 
nie, wfzelką fłodkość fwoię: i nie mafz 
nic tak ciężkiego" áni tak gorzkiego, cze” 
goby ta fłodkość ułagodzić przez fię nie 
miał, i fprawić to, żeby lekkim hie u* 
czyniła do zniefienia z radością nawet, 
by też naywiękfzych ciężarów. ° 

"o. "Na ten czas fam fię'człowiek 
dziwńuie fobie, i Œe fie tak rzecze) fani 
fię prawie nie poymulie. Ná pierwfze 
weyźrzenie tak ciafney Drogi prowń- 

- dzacey do.zbawienia, wfzyftkie fię wztu- 
fzyły zmyfły;.i wftręt do niey uczyni- 
-ły: zdawało fie; że w tey: drodze 1 n4 
krok ieden pofiąpić nie będzie można: 
ale fkoro fię w nią wkroczyło z mocną 
ufnością w BOGU, ciernia owe ( mali 
fię tak mowić ) odmieniły fię wkwińty, 
i nayprzykrzeyfze drogi łacnemi fię i 
rownemi fławóią.. 2/5 Pónie (wołał wiel- 
ki ieden Święty) o idkżefmie awiodź 
faczęfliwie! , Gdym fię zaciągnął pod 
Chorągiew Twoię; fpodziewałem fię we- 
dług fłów Ewanielii, przykrych od nie” 
przylacioł moich utarczek i ciężkiey 
żę, — | wóy- 


124 > „„Stórdnie figę, 
%oyny: wsktórey obawiałem fię, śby 
iłabość moia przekonana nie była. Ro- 
zumiałem, że mi przyidzie prowadzić 
Życie fmutne, ciężkie, uprzykrzone, bez 
fpoczynku, bez żadnego w nim fmaku: 
á oto nigdy ferce moie nie było: bar- 
dziey ukontentowane, śni Dufza. bar- 
dziey ufpokoiona, i bardziey fobie wol- 
na. O iak wielu innych tęż prawdę po- 
dobnież wyświadczyło! ale w tym wi- 
na wielu innych ieft, że tego świadczą 
cym wiary dać niechcą; że fami fiebie 
o rzetelności tey prawdy przekonywać 
niechcą przez doświadczenie iey na {o+ 
bie famych: i włafne doznanie iey. ` 
STARANIE SIĘ o ZBAWIENIE; 
I z iák wielkim niedbólfwem, ludzie 
nå świecie żyiący prócnią ná nie. 
Ç Żukdycie nayprzod Królefwa Bożego 
i fprówiedliwości Jego. Ch) Witych 
kilku fłowach Zbawiciel: Świata iaśnie 
` nam pokazuie, lak fię fprawować mamy, 
i życie nafze prowadzić względem Zba- 
wienia nalzego: to Króleftwo Niebiefkie 


dopie- 
ÇQ) 2. Luc: ra. e.” 


o  Zbówienie. 25 
dópiero w wieczności odziedziczyć mą% 
my: przy Śmierci ie znaydziemy: śle w 
życiu fzukać go powinniśmy: Jeżeli 
tedy nie fzukam go z4 życia mego, nie 
znaydę go przy Śmierci: 4 ieżeli tak 
niefzczęśliwym będę, że go nie znaydę 
przy śmierci, iuż go nie znaydę nigdy: 
i przez całą wieczność dla tego ftrafznie 
rofpaczać będę, Że to zbawienie mo= 
ptem był niegdyś otrzymać, śle iuż wię- 
cey hie mogę! = =< 

oA ce Tak ieft, powtarzam: trzebź 
mi za życia fzukać Zbawienia; bo iedy- 
na drogá i Śrzodek, áby doyść zbawie= 
nia i znaleść ie, fą uczynki dóbteiŚwią* 
tobliwość. W tych zaś dobrych uczyn= 
kách kiedyż fię można ćwiczyć? oto w 
tym tylko życiu; śle nie, w przyfzłym: 
Tey Świątobliwości gdzie można nabyć? 
w tym teriźnieyfzym czafie, A nie w 
wiecztości, na ziemi, 4 nie "w: Niebie, 
Jakoż w rzeczy famey ta ieft różnica, 
‘która uważyć potrzeba, zachodząca mię= 
‘dzy Niebem i ziemią: Ziemia czyni lu- 
dzi Swiętemi śle nie Błogofławionemi; 
„przeciwnym zaś fpofobem, Niebo czyni 
„ludzi Błogofławionemi, śle nie Swięte- 
mi. Staw fobie w myśli ze wfżyfikich 
Świętych tego, którego BOG g 
; a a 


H Stáránie fie, 
ná naywyżfzy ftopień Chwały w Niebie: 
cóła okazałość Chwały:jego, nie przy- 
da śni iednego: ftopni4: świątobliwości 
Jegoc "Ten ftaa Chwały ukoronuie świą- 
tobliwość iego, utwierdzi świątobliwość 
iego; dopełni świątobliwości iego, ślę 
iey micie przyczyni: - sUczyni ią trwól- 


fzą, bo ią uczyni wieczną: ale śni iey: 


za zasókogi śni dofkonałości.. 
-Wiec teraz to właśniej Amie 
nie okadai powinniśmy wfzelkie ło- 


żyć ftaranie na fzukanie Króleftwa Nie- ` 


biefkiego :: śle i4kże nam go fzukać. na= 
leży ?': Oto: Pierwey, tosieft, że powin- 
niśmy mieć Zbawienie nafze zA naypier- 
wizy interefs; á to /dla czego? bo ten 


- ieft naywiękfzy nafzeinterefs. . Bofka.to - 


Reguła 1: wfzyftkich” fpraw. nafzych Prá- 
widło, ponieważ ham;:te fam BOG :po= 
dał. Reguła to i: prawidło nayproftfze 
i nayfprówiedliwfze, - ponieważ ugrunto- 
wane ieft na naturze rzeczy famey ták 


iak fię'maią, 1 że fłufzna rzecz ieft, aby” 


to: co -pierwizym z fiebie jeft, pierwfze 
też o:niey ftarśnie miano, niżeli o rzecz 
inną, która pierwfzego fię tylko trzyma. 
Reguła to teft trwała 1 nieodmienna, po- 
nieważ ieft Prawem -z-Nieba pochodzą- 
am i BOG fam ten porządek pofta- 
Št no* 


+ 
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nowił, który nie odmieni fię nigdy. My 
iednak, chcemy. przewrócić. ten, porzą- 
dek: fprzeciwić fię. Prawu temu: i in- 
ną 'zómiaft tey przedfię bierzemy .regu- 
łe i (praw nafzych. prawidło.. Bo fam 
Chryftus JEZUS mówi do nas: Szukay- 
cie. nayprzod, Króleftwó. Bojkiego: G) 4 
z ftronę odzieży, pożywienia, dóbr tego 
Życia, nie'trofzczście fię.. Możecie: fię 
w tym. (puścić beśpiecznie na Qyca Wa- 
fzego Niebiefkiego, który was kocha: i 
od którego wam w/zyfkieinne-rzeczy przy- 
dóne będą. (K)-My zaś przeciwnie. po 
wiemy: fzukaymy nayprzod dobr t 
doczefnych: a co. fię. „tycze.. „dobr, yie 
cznych, -i i KróleftwA Bożego, to ie 
wienia nafzego,.0 to fię nie: BAA 
śle ufaymy. w miłofierdziu: 'Patkim: „bo 
dobry ieft Pan, ani On.nas opuści. 
głowa "To my mówiemy, ieżeli nie 


ufty,. tedy. tzeczą famą ;.i tak, też mó- 


wili 1 poltąpili; fobie. owi. zśprofzeni. w 
Ewanielii od Łafkawego Królś. (0). . Wes 
zwónemi oni byli ná wielką ucztę: trze- 
ba, im. było „ftawić. fię na nię w fzatóch 
godowych, znależytym przygotowaniem, 


śle gdy.ich tym. czafem zafzły. różne. z4- 


baw: Świeckie, rozumieli że raczeyd pie: 
< sł WIE 
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128 „ Stuwónie fie 
| mi bawić fie im należało, niżeli łafkas 
ry %emu weżwśniu zadofyć tczynić. “Nig 
wątpili oni 6 tym, że flufzne mieli przy- 
czyny “do wymówienia fię zaprafzś:q- 
cym: ztąd beśpiecznie 'odpowiadaią 
wfzyfcy; mówi z nich ieden: ia żonę 
peymuię, trzeba abym pofzedł odprawić 
wefele: daie fię fłyfzeć drugi: kupiłeni 
maiętność, i mufzę poyść obaczyć ją: 
inny fię iefżcze odzywa, trzeba mi do< 
świadczyć tych pięć par wołow, które 
mi przedańo. Słowem wfzyfcy fię n 
to zgodzili, że mieli. daleko pilnievfze 
przed fobą rzeczy, niżeli była owa ezta; 
na którą zaprófzeni byli, i odpowiedzie= 
li też, że fię innego czafu ftawią, Cóż 
profzę ieft ta wielka ticzta według wy- 
rozuinienia Pifma Swiętego? Nic in- 
nego tylko Zbawienie. "BOG nas dò 
niego wzywa, á wfzyfikich nas wzywa, 
Nie ma na tym dofyć, Ze nas do niego 
woła, że do nas pofyła flug fwoich, zes 
flat nawet do nas Jedynego Syna fwo- 
iego. Oznaymuią nam, ze ż ftrony Paš 
ná wfzyftko ieft gotowo: Że niczego nie 
doftaie tylko żebyśmy fię fami przygo> 
towali, i uczynili fię godnemi, by nas 
ná tę ucztę pufzczono. Ale my cóż nó 
to odpowiadamy? mam ia teraz inne. 
LU . zaba: 


o Zbówienie. 129 
zabawy moie, mówi Świśtówy człowiek; 
4 któreż to fą te inne zabawy? interefs 
poftinowienia mego, odpowiada: inte= 
refs zabiegaiący o wyżfzy dlamnie fzczę: 
ścia i honoru ftopień: intereffa Domu, 
Familii moiey: fłowem to wfzyftko, ca 
fię tycze doczefney fortuny moiey. 

Dla tych intereffow ludzkich 
- áh czegóż fię nie czyni! i tá doczefna 
fortuna o iik z wielkim nakładem prac 
i ciężkości nábywána bywa! Jeftże fpo- 
fb- iaki, któryby tylko mogł przyjść na 
myśl, i śrzodek by też naytrudnieyfzy 
zfiebie, żeby go ten zśżyć nie miał, 
który fię chce nad innych w fortunie, 
lub honorze wynieść, utrzymać ná jń= 
kim urzędzie, czy to u Dworu, czyli w 
mieście? Zdáćby fię mogło, ińkoby ná 
- ten czas Świśt miał moc czynienia cu» 
, dow, i to uczynić podobnym, co ile z 
- fiebie ma nieprzełamane trudności, i 
, prawie ieft nad ludzkie fiły. Na ten czas 
daie zdrowie iłabym, i tak ich ukrze- 
pia, że znofzą trudy różne, ciężkości, 
niefpania; uftawicznie: natężaią myśli 
fwoie, co wfzyftko inayfilnieyfzego przy= 
rodzenia ludzi zwątlićby powinne. Do- 
daie leniwym żywości, ogniá, chęci pil- 
ney do roboty, zkąd ná wfzyftkie sę 

I fiè 


cmi liami przykładać należy. 


130 Stdrdmie. fie, 
fię takowi obracśią: których w przed- 
fiewziętych zamyfłach nic nie zatrzyma. 
Serca mężnego dodaie lękliwym, 1 iá- 
kożkolwiek ludzie wftręt . przytodzony 


'maią Śmierci, śmiało ich wydaie ná nie- 


befpieczeńftwa iawne, to ná mofżu, to 
ná woynie. Dodáie dowcipu proftakom, 
fpofobów. fztuk różnych, wymyłłow, á- 
żeby deyść mogli końcow. od fiebie zá- 
mierzonych, i aby udały fię im fzczę- 
śliwie zamyfły ich. Oto fak pilno, iak 
trofkliwie fzukaią ludzie dobt tych świe- 
ckich, i tego: fą zdania Świeccy. ludzie, 
Że tak'ich fzukać im i ftarść fię onie _ 
przynależy. Tak dólece, że jeżeli potym 

wfzyftkim przyidzie fię do zamierżone- 

go końci, cóżkolwiek to prac, trudow, 

kofztowało, iefzcze fię człowiek ma za 

f:częśliwego, áni fię fkarży na te cięż- 

kości, które poniofł, co ieżeli ułożone 

zamyfły fkutku fwego nie wezmą, nie | 
ná to fię zwykło utyfkować, 'że fię tyle 
pracy podięło, ale że przez te prace poy 
Żądanego fię fkutku nieotrzymało. Ták 
pofpolicie światowi ludzie mocno to fo-. 
bie w głowę wbili, że dla (praw, dla in- 
tereflow świata tego niczego żałować 
nie potrzeba; żę fię do nich wfzyftkie- 


Ztym 


o Zbawienie. 31 

Z tym wfzyftkim cóż fię czy» 
mi dla Zbawienia; i gdy rzecz idzie © 
Króleftwo Boże, do czego fię obowiązą- 
nemi bydź rozumieią ludzie, i ziaką pil- 
nością ftaráć fię o nie zwykli? Jedni 
wcale zaniedbywaią o nie ftarania: in- 
nych zaś całe ftaranie zawifło na niektó- 
tych powierzchownych ćwiczeniśch po- 
bożnych, prędko, byle zbyć i niedofko- 
„male odprawionych. O nic iuż więcey 
nie dbaią, iák gdyby na tym dofyć bydź 
miało, á fam Pan BOG miał refztę zśftą- 
pić. Ale śzaliż Zbawiciel Świśtą tak 
nam -kazal fzukać Króleftwa tego, które 
, 6d tyle wieków zńmknięte było; 4 do 
/„ którego przyfzedł On fam torowść ham 
drogę: 1 otworzyć weyście?2 Chce On 
żebyśmy Go fzukali ják fkarbu iakiego; 
(m) profzę zóś tu, i pytam fię, z iaką 
ufilnością. poftępuie fobie człowiek chcą- 
'cy zebrać fkarb iaki? O iśk on czuwa 
pilno, ná każdą okśzyą, w któreyby też 
* .maymnieyfzego zyłku pokaże mu fie ná- 
dzieiń; iak go dolega naymnieyfza ftrá- 
ta, zjak wielkim rozfądkiem uważa, co. 
mu pómódz lub zafzkodzić może: iśk fo: 
bie ferca dodiie ná 'wytrzymanie wfzel- 
kiey pracy, którą mu w tym ftarńnia 


I2 pone- 
Gm) „Math: 23. 


132 Stórdnie fig, 
ponofić przyjdzie: iak ię utrzymuie od 
wfzelkiey rozrywki, od wfżelkiego wy- 
'datku, któreby. ślbo przeciwne były zá- 
myfłom iego; ślbo zmieyfzyć mogły zyfk 
jego. Chce.po nas Pan JEZUS, abyśmy 
fzukali Króleftwi Bożego iako drogiey 
perły: ten zaś człowiek Ewanieliczny 
który znałazł drogą perłę, nie traci nic 
czafu, bieży co prędzey do domu fwe- 
o, przedaie wfzyłtko co ma, pozbywa 
wfżyftkiego, byle tylko nabył perły 0- 
wey, © którey wie fzacunku, A boi fię, 
żeby iey kupna nie chybił. Chce ie- 
fzcze tego po nas Pan JEZUS, śbyśmy 
fzukśli Króleftwa Bożego, tak iako do- 
ftatiiego i wielkiego kraiu woyną i otę- 
żem nabywać potrzeba: kto:zaś nie wje, 
iakie fię kofzti łożą, na iakie fię prace, 
niebeśpieczeńftwa nie odważaią, Pano- 
wie tego świata, żeby kráy iaki podbić 
fobie mogli, i nabyć ziemfkiego Króle- 
ftwa? Chce;żebyśmy go fzukali, iako 
nafzego końca, á oftatniego końca; we 
wfzyfikich zaś rzeczach koniec, 4 miá- 
nowicie oftateczny koniec, powinien 
bydź wintencyi i zamyśle naypierwfzys 
dla tego do niego tylko zmierząć iedy- 
nie należy: iego fobie iedynie życzyć, 
nic mie czynić, tylko żeby ge w fkutku” 
famym doftąpić. 5 1 dla 


; 
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F I dla tego Bofki nafz Náuczy- 
ciel nie tylko powiedział: Szukaycie Kró- 
leflwd Bożego :-śle przydał, i fprawiedli= 
wości iego. Cóż zaś ieft innego tá fpra- 
wiedliwość? ieżeli nie te uczynki Chrze- 
ściańikie, nie ta Świątobliwość: życia, 
beż którey nie można doftąpić. Króle- 
ftwa wiecznego. -Bo iużemci to pos 
wiedział? ále nie mogę tego zbytecznie 
powtórzyć: że to Króleftwo nie ieft zgo- 
towáne tylko dla Swiętych. Nie ieft 
to Króleftwo, śni dla wielkich według 
świata, śni dla fzlachetnych: śni dla boe 
gatych: ani dla mądrych czyli raczey 
mówić nam trzeba: ieft to Któleftwo'i 
dla zacnych według świata; i dla fzlie 
chetnych; i dla doftatnich; i dla wizy» 
fikich innych, byleby do zacności świe* 
ckiey, do fzlachetności, do dotatkow; 


„do mądrości, do wfzyftkich innych któ- 


re maią -przymiotow ,  świątobliwość 
przydali: Wfzyftkie bowiem te przy 
mioty beż Świątobliwości, odrzucone 


„będą od BOGA; 4 świątobliwość bez 


Żadnego ztych przymiotow będzie tko= 


_ronowana od BOGA. 


Ale ta. fprawiedliwość, tą ży- 
cia swiątobliwość, ta zafługa uczynków 
dobrych; to ieft właśnie, co fię nam 

mniey 


d 


* 


tją - -Stdrdnie fið 
fmniey podoba: i to my zwyczayny tryb 
życia nafzego prowśdzący, ná fam kot 
niec odkładamy: Skoro tylko o tey 
świątobliwości zechce nam kto co mó: 
"wić, zaraz tyle nam fię ftawia' gromit 
dno przyczyn, czyli pozorów tylko, że 
by nam ftanęły za wymówkę, czyli zź 
mniemaną á niefprawiedliwą wymówkę: 
ten przytacza zá wymówkę: że zbyt ief 
teraz zabawny, niema wceśle czafu, ów; 


że w takowych zoftaie okolicznościach - 


i obowiązkach, że fię od nich uwolnić 
„ mu tradno, 4 wyftśrczyć wfzyftkim nie 
podobna; iuż tym flabość zdrowia przez 
fzkadza, innym ogień fam młodości; in- 
nym wiek podefzly: fłowem, tyfiąc ma 
fię przyczyn, 'które wfzyftkie fa pozot* 
ne, dle nie mniey wfzyfłkie fa fałfzywe 
tak iedne, iako i drugie. : i 
A co jeft iefzcze w tey mie» 
rze żałośnieyfzego, ieft to: że dla tako- 
wych przyczyn ma fię człowiek zá ufpra= 
wiedliwionego przed BOGIEM, lubo bys 


naymniey nie iet. Owi zaprofzeni ná 


Gody, którzy fle z nich wythówili, nie 

wątpili bynaymniey, że Pan; który ich 

na nie wezwał, nie urażał fię ną nich, i 

, Zå dobre przyjmował wymówki te, któż 

re mu przywiedli. Aleć on daleko iná= 
czey 


1 


| 
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czey o tym fądził: mocno fie ná nich 
rozgniewał: i natychmiaft. z tym fię o% 
świadczył, że Zaden.z Mężow. owych nię 
mial fkojztowóć wieczerzy iego: (n) Tå- 
kowyć ieft zftrony Pana BOGA -fad Je- 
go,.który nasczeka. Skoro tylko wzbró- 
niamy fię pracówać na-zbawienie*nófże, 
á pracować gruntownie, natychmiań 
wcześnie iefzcze przed śmiercią odrzuć 
cą nas ód. fiebie, áni przypuści patym 
do Króleftwa fwego. O iak to firafzny 
dekret! o iakie. potępienie! biada czło» 
wiekowi temu, który fię w niebeśpież 
czeńftwo iegowdńie. Jeżeli mamy inż 
tereffa iakie, tedy przynaymniey (żeby 
fię tu o tym cowięcey nie rzekło) po- 
liczmy między te zabawy zbawienie nó= 
fże, á mieymy wzgląd ná nie, ińko na za 
bawię taką, któta ieft godńacftarania ná- 
fżego. 

| Ah nie: tylko: ci / godamieft ta 
zabawa ftarania nafzego!. ńle.wyględem 
niey inne wizyftkie zabawy żadnego nie- 
fą godne ftarania nalzego : i wfzyltek ten 
czas, który łożemy, ná którążkelwiek 
inną zabawę, zufzczerbkiem tey iedney, 
albo: bez względu na nię; z4 czas woas 
le zgubiony mieć powinniśmy. Nie mó“ 


(nY , Luc: 14. 


t36 Táko P.Bog po odię: miek: Tudz: 
wię tegó, żeby czas ten był ftracońy co 
do Świata: śle co do-Zbawienia: gdy 
zaś czas ten traciemy co do Zbawienia, 
iakożkołwiek go inaczey łożyć będzie- 
my, wfzyftko to będzie zabawką płon- 
ną: i cały pożytek, którybyśmy z tego 4 
odnieść mogli, byłby próżnością i obłu= 
Siko Pań BOG Ho odięciu niektó. | 
rym Ludziom Łajk zbówiennych, dá- | 
że ie potym mn yin: iókie iw tym ma 
żdmiyfły, i co zá koniec, iák w tym 

pokázuiė fpr ńwiedlibość i. Mi- 

iofierdzie fuiole. z 


NY Porządi cii nadprzyrodzonym Zbó-. 
wienia ludzi ROG pokazuie ftri- 
fzńe ( żawfze iednik fprawiedliwe ) fą= 
dy fwoie; gdy porzuca iednych, 4, dru- 
gich do fiebie wzywa; gdy tślenta fwo- 
sie odbiera tym, 4 bogaci niemi tam< 
tych; gdy odeymuie od iedńych Łafki 
Zbawienia, á do innych ie przeńofi. Tá- 
iemnica w tym ieh Przeznäczenia pes 
: wnai żädnemu powątpiewaniu nie pode 
legaiąca. Táiemnica, która lubo fię w 
| Gale furową zdaie, i teft w rzeczy, fimeyi 
1 nie 


4 


Łafk Zbówien: ddie ie pot: iim: -537 
nie iniczey. fię iednak w fkutku pełni, 
gó według wfzelkich. Praw nayfłu- 

fznieyfzey fprawiedliwości; i według nie- 
Gyinej w zdaniu fłufzności Bolkiego 
fądu. Nakoniec- Taiemnica to ieft, w 
którey tak BOG wydaie furowość fpra- 
wiedliwości fwoiey, że razem odkrywa 
nam wfzyftkie fkarby Miłofierdzia 'twe= 
go: i niewybadane Śrzodki Opatrzności 
fwoiey: tak dalece, że przypatruiąc fię 
wielkiey tey Taiemnićy: mogę: fię odes 
zwać z Prorokiem: Raz Pan powiedz al 
ú ia te dwie rzeczy uflyfsaltemrágzeme [o] 
to ieftże BOGten, któremu fię kłaniam, 
razem firafzny ieft, dla niefkończoney. 
imócy fwoiey; 1 wfzelkiey miłości: gos 
dzien, dla naywyżfzey dobsoci fwoiey. 
I. T4aiemnica tá nayprzód pes 
> wna ieft, i żadnemu powąfpiey anfu nie 
podłegaiąca. ' Jeft bowiem śrtykulem 
Wiary. Całe Pifmo S. mianowicie E^ 
wanielia i Lifty od Apoftołów opowiń- 
daia nam tę Prawdę: i pamiętne przy- 
klady ftwierdziły ią Aż do tych > ch 
wieków nafzych: Króleftwo Bofkie be 
dzie od was odięte, mówił Zbawiciel jÉ- 
ZUS Zydom, (p) 4 dóne bedzie Nros 
OM, czyniycym otwioce „Jego. Tenże Zbås 
wi- 
(6) Bfals:6. p) Mathi 22: 


138  lako P, Bog po odi: miet: Ludź: 
Wiciel, i ná tymże mieyfcu przekładając 
przypowieści o Winnicy, przydał: Cóż 
tedy uczyni Pan winnicy, prócuiącym ko- 
do niey robotnikom, którzy powftali prze». 
ciw. niemu? Oto tych złośliwych ludzi 
wygubi, å winnice fwoię odda innym, któż 
szy robić koło niey pilno: będą, i pożytek 
mu zniey przynioją. Cq) Azali nie po:' 

_ dobnie na wzór famego Pana BOGA 

_ poftąpili fobie Święci. Apoftołowie, Pa: 

 weł'i Barnabafz, gdy im rozkazano o= 
powiadać Ewanielią Naródom, i gdy fię 
oddalaiąc od Judzkiey ziemi, to prawie” 
przeklęttwo na nię rzucili: Ponieważ 
edrzucacie od fiebie fowo Zbawienia, i Je 
mi fie niegodnemi bydż Jądzicię: żywotć i 
wiecznego, oto obracamy fig. do Nórodow; | 
bo nam tók Pan przykazał. (r) 

Nie fte innych możnaby przys f 

wieść ná utwierdzenietey Prawdy świń: , 4 
dećtw pewnych i ialfnych, które nam ią | 
pokazułą tak w powfzechności, iako i w | 
fzczegulności. - W pówfzechności wzglę- i 
dem Narodów, gdy BOG odrzuca od 
fiebie i od Łafki fwoiey Narod ieden, 4 | 
| 


na iego mieyfce bierze inny. Tak, Po- 
ganie naftąpili na mieyfce Zydow: Lud 
który chodził w ciemnościńch, uyrzał iwida 
tiaść 


(9). bid. = Cr) A: 13: 
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tłość wielką: i miefzkdiącym w kranie cie- 
mności śmiertelnych , światło wefzło: sY 
Gdy tym czafem lud od BOGA wybra* 
"ny, fynowie czekślący obietnic iego, 
popadli w zaślepienie ciężkie, i w od- 
rzucenie od BOGA, które pofzło 6d po: 
kolenia do pokolenia, i zktórego nie wyż 
fzli nigdy. Zemfta fię w tym Bofka wyż 
daie, którey nie wtym tylko od BOGA 
odrzuconym narodzie dowód mamy, śle 
w wielu innych. * Widzieć fię dało, ińko 
Prowincye, Króleftwś, PańftwAa całe, w 
których prawdziwy „Kościół Chryłtufa : 
JEZUSA panował fzczęśliwie; gdzie fa- 
ma iedynie fzczera gorąca kwitneła Wiá- 
ra Kśtolicka, która tyfiącami prawie łu= 
dzi'do gruntowney przywodziła świą- 
tobliwości życia; iako mówięstakówe 
Katolickie Królefiwa, odftąpiły: znagłą 
od Wiary Qyców i Przodków fwoich; 
iak niefzczęśliwie rzuciły fie fime W o- 
we ftrafzne przepaści, w które ie duch 
kłamftwa wpędził; gdy tym czafem táž 
Wiarś S. z Pańftw tamtych wygnóna, i 
wypędzona, przeprawiwizy fię przez mo- i 
fzá,; przyniofła z fobą Zbawienie dzikim 
i niewiernym Natodom. Tego fię mó- 
wię takowey odmiany napatrzyć przy” 


| fzło, 
3 ©) Jai: g. 


r4o Iáko P. Bóg go odi: niek: Ludz: 
fzło, czego mamy dotąd iefzcze przed 
oczyma Żałofie dowody! -0 niech fię 
nad nami teraz zlituią Łalkawe Niebź, 
Żeby nam nie odbierały tego to nieo- 
fzacowanego talentu: i śbyśmy tey (o 
którey tu mow4) żałofney prawdy, tak 
nie byli przykładami naftępuiącym po 
nas; iak nam fą ci, którzy nas poprze- 
dzili! Wielkie tego niefzczęścia ief 
niebeSpieczeńitwo. i gwałtownieyfze da= 
leko, niżeli mniemamy. O dałżeb 
- BOG, abyśmy go uniknąć mogli! Nad 
to w fzczezulności rzecz tę biorąc, ńr- 
cy pewna ieft, i także artykułem Wiśry, 
jako Pan BOG niektórym ludziom ode- 
brawfzy Łalki fwoie, innym ie potym 
daie. _ W ftarym Teftamencie Jakób ode- 
brał błogofławieńftwo , które według 
Prawa pierworodnego Syna, Fzawowi 
ftarfzemu bratu iego należało: którą fi- 


gurę i podobieńftwo tey rzeczy (o któ- 


rey tu mówi fię teraz ) tak częfto zwykł 
zażywać w Liftach fwoich Paweł Świę*' 
ty. W Nowym ZakonieMaciey S. naftą- 
pił ná mieyfce ftrąconego zgodności 4- 
poftolikiey Judafza: pomiędzy czterdzie= 
, Ru Męczennikami Sebafteńikiemi, gdy 
iuż iuż mieli dopełniać i kończyć ofiń- 
tę życia fwego BOGU, ieden był zwy- 
ug 


| 
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ciężony, nie. dotrzymał ftatecznie wia- 
ry; śle tegóż famego czafu inny: powftał 
na iego mieyice, i nógotowaną tamte- 
mu- odebrał koronę. Nie raz fię to trá- 
fiało. że Puftelnicy, że ludzie -pokutuią- 
cy: przykładnie, Sprawiedliwi , odltą- 
pili BOGA i fprawiedliwości; 4 te- 
goż znowu czafu światowi, ludzie, z po- 
gorfzeniem innych żyiący grzefzaicy, 
bezbożni, fkrufzeni na fercu obaczyii fię, 
i nie tylko powrócili do, BOGA, ale do 
śrcy Wwielkiey przyfzii Świątobliwości. 
Nadto: nieraz fię trafi widzieć ciężkie 
w grzech niektórych ofób upadki, które 
wielkie podziwienie: czynią: z drugiey 
żaś ftromy, nieraz też przyidzie fłydzeć 
© nawróceniu tych i owych złych ludzi, 
które nawrócenie nie mniey-dziwae nam 
fię zdaje. To widząc, to fiyfząc, każdy 
według {wego zdźnia fadzi, i twierdzi, 
że dochodzi prawdziwych tego przy- 
czyn? śle gdybyśmy przeniknąć głębiey 
mógli Taiemnice Bofkie, dopierobyśmy 
dofzli, že tofe dziele przez przeniefie- 
nie od iednych do drugich Łafk Bofkich, 
„które gdy ten człowiek odrzucił, tam- 
ten ich'n4 pożytek Dufzy fwoiey zażył, 

+50 5 u Cóżkołwiek bądź z tego, nie 
zapominayimy nigdy tey przeftrogi, którą 
A- 


Ł 
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dawał Paweł-S. Rzymianom, áby fię ni- 
gdy nie wynofili ztych dźrów, które od 
BOGAvodebrali, śle áby fie zawfze trzy- 
móli w boiaźni pokorney 1 zbawienney. 
Jeżeli możemy rozumieć, i iakążkol- 
wiek mieć ufność, że poftępuiemy w dro- 
dze zbawienia i dofkonałości Chrześci- 
śliikiey: upokarzaymy fię wzgląd má- 
iac ma tylu innych; którzy -w drodze 
zbawienney przepędziwfzy lat wiele, i 
nieporównanie daleko więcey w ćnotach, 
mżeli my, poftąpiwfzy, uftąpili niefzczę-, 
śliwie z tey drogi, udźli fie na drogę 
nieprawości, i wniey mędznie zgineli: 


I'ieżeli obaczemy grzefznika'zanutzo= 


nego we wfzyftkich fprofnościach złości 
i (wawoli, nie rozumieymy, byśmy dļá 
tego mieli prawo girdzić nim: śle zno» 
wu fię mieymy do pokory, wzgląd ma- 
iąc na tylu innych, którzy również wie- 


rutnemi grzefznikami byli, iako ieft i 


ten, którego widziemy;i tak prawie,zgu- 
bieni, iak fię ten zginionym iuż bydź 
zdile; á przecię; przyfzli dostego (zczęe 
ścia, że fię poftrzegli w złościach fwo= 


ich, upamiętali i z nich:powftali, 4 nad. 


to nabyli gorącą pokuta fwoią wielkie- 
go przed BOGIEM fkarbu zafług, á przez 
nie doftąpili: wyfokiego- w Niebie. fto- 

pnia 


Łajk Zbówien: ddie ie pot: mn: 143 i 
pnia chwały: którego ábyśmy kiedy * ^ 
dofzli, ledwie mieć: nadzieię możemy. 
Takowe zdania mieć nam w tey mierze 
należy, i fłatecznie fię ich na zawfze 
trzymać. Ale poftąpmy iuż daley. 

ll. "Ta Taiemnica iakożkol- 
wiek fię furową bydź zdaie, i ieft+w rze- 
czy famey: nie inaczey fię iednak w 
fkutku pełni, tylko: wedłag wfzelkich 
praw nayflufznieyfzey fprawiedliwości, i 
według nieomylney w zdaniu fwoim fłu- 
fzności Bofkiego Sądu. Kiedy na Krós 
dewfkim Dworze widzieć przyidzie zna» 
cznego iakiego Pana upadek, którego 
Monarcha oddała precz od fiebie, któ- 
tego fkłada ze wfzyftkich ftopniow ho- 
norów tych i tytułow, które go przed- 
tym zdobiły i wynofiły nad innych: tą 
niefzczęśliwość:iego, rzuca iaki$ poftrach 
potaiemny. w fetca wfzyftkich patrzą- 
cych i uważających ten jego upadek: 
Patrzy ieden na drugiego, i. w nagłym 
zoftaiąc podziwieniu,niewie, iakiemi fla- 
„ Wy ma ie wyrazić. Ale ieżeli fię przyi- 
_ dzie potym dowiedzieć o fłufznych przy- 
czytńach, które pobudziły Pana do gnie- 
wu przeciw ukochanemu niegdyś. fobie 
fludze, do oddalenia go od fiebie, iode- 
brania mu dźrów i łafk fwoich, na ten 

czas 


1 


ią4  Tóko P; Bóg po odi:niek: Ludz: 

Czas dopiero z owego wielkiego zadu: 
mienia przychodzi fię nieiako-do fiebie; 
jaki taki przyczytuie tamtey ofobie wia- 
fae iey, które ią fpotkało, niefzczęście; i 
poftępek ów Królewiki ma każdy nie 
za furowość iaką, śle za fłufzne i nale- 
Żyte ukaranie." 

-Oto wyobrażenie: dofkonałe 
tego, cofię nieraz dzieie między: BO: 


GIEM i człowiekiem. Gdy nam po: ` 


wiadalą, że BOG porzuca Dufzę którą: 


że nie Świadczy jey tak,iak czynił przed= 


tym, ftarania fwego Oycowikiego; że nie 
fnufzcza więcey na tę ziemię nieuro= 
dzayną i opufzczoną, śni rofy Niebie- 
fkiey na zmiękczenie iey: Ani promieni 
fionecznych aá iey oświecenie: że nic 
iuż więcey ná niey nie rośnie, tylko gło 
gi i ciernie. Kiedy fłyfzemy ftrafzne o- 
wo przeklęćtwo, które BOG rzuca nalud 
fwoy : Nie będziecie wy więcey Ludem mo* 
im: 4 Ja nie będę wiece BOGIEM wå- 
fRym. Ct) Gdy czytamy żałofne fłowo 
owe w Kfięgach': Królewfkich rzeczone 
od Samuela do Saula: Odrzucił cię Pan 
où fiebie. (u) 1 gdy tamże widziemy'iń: 


ko Duch Boży odftąpił tego niefzczęśli» 


wego Króla; 4 Dawidś fobie obrał ná o» 
’ * dzies 
© Ofe 8. (u) r. Reg: 16. 


J 


f 


Łajk Zbawien: ddie ie pot: iin: t45 
dziedziczenie Tronu Jzráela. Gdy ie- 
fzczę pomyślemy o groźbie: owey, któ- 
rą wydał fam Syn Bofki w Ewanielii 
fwoiey : Wielu prawi) przyidzie od 
MWjchodu i Zachodu, i zafiędą z Abróhń- 
mem, Jzddkiem, i Jákóbem w Króleftwie 
Niebiefkim; d Synowie Króleftwó. precz 
wyrzuceni będą w ciemności powierźcho= 
wne. (w) Gdy nakoniec to wfzyftko 
prawdzi fię oczywiście, to ift: gdy fa- 
mi świadkami ieftesmy zepfutych wcś- 
„le obyczajów , i na wizyftko złe roipu= 
fzczonego życia tylu ludzi, którzy przed 
_ lt kilku życie porządne, Chrześciśńfkie, 
świątobliwe i przykładne prowadzili: 
i gdy na to czyniemy uwagę: że nim 
„do tych niefzczęśliwości przyfzło, mů- : 
fieli bydź opufzczonemi od: BOGA; tá- 
kowe. myśli wielce nas trwożą. Wy- 
ftawiamy fobie nå ten czas'w umyśle ná- 
fzym Paná BOGA, iśko ftrafznego Sẹ- 
dziego, drżemy pod Wfzechmocną Rẹ- 
ką Jego, czciemy głęboką adoracyą Są- 
dy Jego; śle iśko ie i ile czciemy, tyle 
fię też ich obawiamy. Jakoż trudno nie 
przyznać, żeby ftraf(znemi nie były, że» 
by przyczyną bydź nie miało nałeżytey 
ich bolaźni, i wielce nam rzecz ieft do- 


i K pra 
(w) Math: £: 


146 . Tako P: Bóg po odi; mekt: Ludz: 
bra, śbyśmy tąż świętą boiaźnią wfkróś 
przeięci byli, tak iak fobie tego życzył 
ferdecznie Ukoronowany Prorok, mó- 
wiąc do Panń: Przeraź Pónie boiaźnią 
twoią ciało moie! (x) Ztym wfzyfikim 
iednik mamy zkąd pokrzepić w tey bo- 
jaźni ferca nófze: á to w ten fposób. 
Bo według Prawd nieomylnych Wiśry 
nafzey Swiętey, to Łafk Zbawiennych 
umknienie nie bierze (że tak rzekę ) 

"pierwfzy fwoy początek zPaną BOGA, 
śle znasfamych. To jet: że Pan BOG 
nie umyka: Łafki fwoiey wprzód czło- 
wiekowi, 4ż człowiek przez fptzeciwie- 
nie fię iey, wcale fię iey niegodnym 

'- ftanie; że Pan BOG nie przeftaie udzie- 

- lać człowiekowi Ducha fwego, śż czło- 
wiek przez upór fwoy dobrowolny nie 
zamknie mu weyścia do ferca (wego; że 
Pan BOG. nie opufzcza człowieka, śni 
go wyrzuca z liczby -Sprawiedliwych, aż 


człowiek wprzód fam opuści Pana BO- | 


GA! i fam fię w niewolą nie podda 
nieprzyłacielowi Dufzy fwoiey. 

W mocy- to było człowieka 
tego, fłuchać Głofu Pana BOGA fwego: 
bydź wiernym ná natchnienia Ducha 
bBofkiego; trzymać fię z pomocą daną fo= 

bie 
(x) Pfal: r18. E 


Łąfk Zbáwien: ddie ie pot: inn: , t47 ` 
* pie z Nieba, nieodmiennie BOGA fwea 
go; á Pan BOG go by też ná ten czas 
utrzymował mocno: byłby mu przyto« 
mnym ftateczną zawfze opieką fwoią: 
co razby mu nowe pofyłał pofiłki: bo 
broń nas BOZE, żebyśmy przeciwne= 4 
go bydź mieli w tey mierze zdśnia, któ- 
re tak iawnie potępione ieft od Kościo- 
ła Bożego, to ieft: że fię znayduią tá- 
kowi Ludzie Sprawiedliwi, którym BOG 
umyka Łafk potrzebnych W ten czas nás 
Wet, gdy co dobrego chcą czynić, i gdy 
ftaraią fię pełnić Nayświętfzą wolą Jego 
według ftanu, i mocy tey wewnętrzney, 
_  wktórey fię znayduią, Jeżeli tedy BOG 
` przerywa bieg ów fzczęśliwy wzgiędem 
mas, duchowney Opatrzności fwoiey, i 
zśftanawia, aby nie fpływały ná nas 
źrzódła Zbawienia nafzego, w tym nie 
możemy fię fkarżyć, tylko na nas fa- 
+ - mych. Porzucił onw prawdzie Zydow, , 
|. śle dzaliż nie potyfiąckroć razy fzukał 
wprzód tego niewdzięcznego narodu, i 
śzaliż tyfiącnych nie zażył fpofobów ná 
przełamanie ich uporu, i zmiękczenie 
twardego ich ferca? „Jeruzalem: Feru- 
zólem (mówi Pan) które zdbiiafa Pro- 
xoki, i kómienniesz tych, którzy do ciebie ; 
Ją poflani, wieleż rdzy chciałem zebróć fy- | 
z K2 ny 


148  liko P. Bóg po odi: nick: Ludzę 
ny twoie pod fkrzydła moie, d tyć niechcińz 
ło? (y) Nie przytaczałąc tu wiele in- 
nych przykładów dość wiadomych, lu- 
bo dalekich od nas, rzecz ieft pewna, że 
Pan BOG codziennie opufzcza wielu 
grzefzników; ale gdybyśmy mogli wikróś 


przeniknąć do ich dufz taiemnic, oba: 


czylibyśmy, iśk, nim do tego przyfzło, 
wiele ufilnego ftarania zażył pierwey, 


aby ich był pociągnął do fiebie i pozy- > 


fkał?  Wotafem was (mówi przez Mę- 
drca:) 6 wyście fłuchdć niechcieli, wycią= 
-golem rękę moig, i nie było tego, któryby 
ná nig i weyzrzał, pogórdziliście ródąmeią, 
dmiscie dbóli ná napęmnienić moie: dlatego 
ia wzdiemnie girdzę wami, [z] i odrzucam 
odemnie. Cóż fłufznieyfzego w tey mie- 
rze zltrony Pana BOGA znaleść fię mo- 


Że? Co zaś z tego wfzyfikiego, co fię ` 


tu przywiodło, wnofić fobie mamy, iek 
to: abyśmy pilną ftraż nad námi fame- 


mi mieli; abyśmy coraz więkfzey pil-- 
„ ności w zachowźniu Łafki Bofkiey przy- 
_ kładśli; abyśmy tak drogiego daru Bo- 


fkiego, ieżeli go mamy, z wielkim po- 

ważeniem iego przeftrzegźli: abyśmy fie 

nigdy nie wdawali w niebeśpieczeńftwo 

— utracenią tak kofztownego talentu, śby- 
śmy: 

Cy) Math: 23, (2) Prowa. 


afk Zbdwien: ddie ie pot: inn: 149 
śmy zawfze ná to pamiętali; że go: nóż 
fiemy, wnaczyniach bardzo fłabych, 4 ie- 
dnak wiedzieć mamy, że talent ten cá- 
tym fkarbem nafzym ieft, i całym Zbá- 
wieniem. nafzym. Poftąpmyż iuż da- 
ley, 1 rzecz tę zakończmy. 

HI.  Taż (ama Tśiemnic4 tak 
firalzna, w: którey BOG odeymuie nie- 
którym Ludziom Łafki Zbawienne, 4 
dale ie potym innym; ták pokśzuie fu- 
towość fprawiedliwości Jego, że rázem 
nam otwiera fkarby miłofierdzia Jego, i 
niewyczerpane zrzódła: nayłafkawfzey 
Opatrzności Jego. Bo iużem to powie< 
dział, i na to nam teraz nową uwagę 
mieć należy: nie ták fobie Pau BOG 
-< nalz poftępuie, iáko Pinowie- Świeccy 
włafnego dobrá upatruiący, którzy ná to 
odbieratą dane komu od fiebie dary (wo- 
je,'aby ie'fami nózad mieli i zachowi= 
li. Pan BOG zśś nafz co odbiera z ftro- 
ny iedney, to oddaie z drugiey, źle ko- 
muž to oddaie? oto tym, których  Mi- 
łofierdzie Jego obiera, iżeby. w nich 
ważyły, i przynofiły pożytek te talentś, 
które daremnie i próżno trzymali inni, 
i. rozprafzóli, Ták dalece, że (ieżeli mi 
fię godzi ták mówić:) Dary Bofkie'ed- 
mieniaią tylko Panów, i z rąk do a dt 

i F] e 


st 


X 
,t5go_- Zako P. Bóg po odi: niek: Ludz: 
Te to fą odmiśny, w których nie może- 
my fię doftatecznie wydziwić, śni czci 
wfzelkiey godnym, radom Bofkim, śni 
ftaraniu Qycówfkiemu Miłości Jego. A 
to dla tego nayprzód, że przez takowe 


odmiany , napełnia liczbę wybranych. 


fwoich. Bo chce, Aby tá liczba napel- 


niona była. I więcze ( mówi .Apoftoł 


S:) że niektórzy nie uwierzyli j á więc nie 
dowiórfwo ich widre Bożą wynifaczyło: 
(a) Podobnież mówiąc: ázaliż ma to 
bydź, śby łafkawe zarnyfły Bófkie, któs 
remi od wieków poftanowił Zbawienie 


Wybranych fwoich, zatrzymane były? j 


fkutku fwego nie wzięły? Nie; nie zás 
ifte; ale gdy ná iednym fchodzić mu 
będzie, zawoła do fiebie innego: obcy 
i przychodzień ftanie fię dziedzicem. nie- 
Wolnik naftąpi ná mieyfce fyna, który 
walńym był urodzony. Gdy fie Gofpo- 
darz dowiedział, że ci których był we- 


zwał na ucztę fwoię, przyjść nie chcie- 


li: nie dla tego chciał, aby wfzyftkie ko- 
fzty iego próżne i daremne były: śle 
hatychmiaft przykazuie fłudże (wemu, 
aby wychodził, r ze wfzyftkich ulic Mińs 
fta zbierał, i. przyprowadzał do niego, 
Ubogich, niedołęgów, ślepych, chróomych; 


i gdy” 
(a) Kom: 3, 


Fap Zbawiena ddię ie pot: mn: 15t 

i gdy zebrawfzy. tych wfzyftkich, oznay- 
miono mu, że iefzcze dofyć mieyfca zo- 
ftaie, nowy rozkaz daie, aby zá miaftem, 
po drogach, przy płotach, różnych ludzi 
fzukano, i gwałtem wiedziono: „Ażeby 
(prawi) Dom moy być napełniony. (b) 
Tak BOG fobie poftąpił z Aniołami, co 
na niego powftali byli przez grzech py- 
chy fwoiey: gdy, bowiem ci ftrąceni z 
Nieba, pufłe tam mieyfca po fobie zo- 
ftawili, BOG ie ofadził ludźmi: niechcąc, 
śby potępienie duchow tych od fiebie , 
odrzuconych, przerwać miało bieg łafka- 
„wey. choyności Jego, álbo założyło grá- 
nice Miłofierdziu. Jego. - To. zaś, co fię 
prawdzi zftrony. Aniołów i ludzi, to.też 
podobnie fię prawdzi. względem, czło- 
wieka. do: człowieka.. 

Więcey iefzcze: powiedzieć 
należy: gdy BOG odbieraiąc niektórym 
ludziom Łafkę fwoię, daie ią innym, 
tym famym obraca złe w dobre; 1 czyni 
to, że grzech w nieiaki fposób-fluży zbá- 
wieniu grzefzników, i ich poświęceniu. 
Ten grzefznik źle zażywał tey ii tey Ła+ 
fki Bofkiey; BOG ią przenofi do inne» 
go także też grzefznika, i podobno wię- 
kfzego grzefznika, niź był pierwfzy: dle 

| że 


CO) Luc: 14, | 


132  Tiko P. Bóg po odi: miek: Lude: 
Że ten w ów fzczęśliwy moment; które: 
go Łafka Niebiefka na nowo go do po- 
kuty pobudza, daie fię iey na koniec po- 
ciągnąć, iidzie zá nią, uznśie błąd fwoy, 
nawraca fię, napełnia duchowną pocie- 
chą © oby wfzyftkie, które w iźkiżkol- 
wiek fposób ftarały fię o zbawienie iego. 
To leśne i dzikie drzewo wfadzone w 
urodzayne, którego iuż gałęzie złamine 
były. przynofi ftokrotny owoc, á owoc 
wyśmienity. Ten pokutuiący grzefznik 
gładzi przefzłego wieku fwego wyftę- 
pki wfzyftkie, gorącością pokuty fwo- 
iey. Poftępuie coraz daley, dofkonało- 
ści nabywa coraz wiekfzey: fłowem, ft4- 
ie fię Świętym: i to ie dzieło Wfzex 
chmochego Pana: i to ieft cud Prawi- 
cy. Jego; to ieft, co wielkie zbudowanie 
` - przynofi wfzyfikim wiernym żyliącym na 
ziemi, i rądość całemu Dworowi Nie- 
biefkiemu.  Przydaćże iefzcze do tego: 
Że częftokroć gdy Pan BOG odebrawfzy 
Łafki fwoie od grzefzników iednych, 
przenofi te do innych: tá zguba mółey 
liczby grzefzników, doftatecznie i nie 
raz nader obficie nadgrodzona bywa 
wielką innych liczbą, których BOG Żbś. 
wienia ztąd bierze okazyą.' Cóż to był 
jeden Naród Zydowiki w porównóniu do 
why- 


j 


Łafk Zdówien: ddie ie pot; inn: 153 
do w zyfikich innych Nśrodów całego 
Światń? Ze zaś ta mała kraina nie przy» 
ię Prawa Ewanielicznego, którymże 
zśmiaft Zydow, Narodom, i na. których 
mieyfcach nie opowiadźli FEwanielii 
źpoftołowie Święci?  Rozefzli fię nå 
świat cały, i wfzędzie rozgłofili Jmię 
Pana Nafzego JEZUSA Chryftufa; i przy- 
czynili fiè do zbawienia nieprzeliczoney 
wielości Wybranych Bofkich. Ah Do- 
„mie-|zrźeifki! otworz wżdy kiedy oczy: 
iobacz, iakoś, pufikami teraz zoltał; 
niemafz dla ciebie, śni Keścioł4, śni OŁ ` 
tarza, áni Proroka; 4 z4$ od Wfchodu 
śż do zachodu, od południa, 4ż ku puł- 
mocy, o ják wielu Mężow Apoftotfkich 

„ wylianych iet na opowiadźnie Prawd 
` Bofkich; iak wiele Poświęconych Ká- 
| płanów; jak wiele wyftawionych Olta- 
1 | rzów, iák-wiele zbudowanych Keścio- 

łów ná cześć i honor Nieśmiertelnegoa 

BOGA! O iżkie to żniwo! O iak fię 

wiele Dusz zebrało, które Go poznały, 

które Go uwielbiły, które mu fię ná wie- 
czną fłużbę oddały, i Jedynemu Syno- 
wi Jego, Meffyafzowi fwemu i Zbawi- 
'  ©lelowi. "Tak to jet prawda, i Prorok 

S- wielką miał przyczynę m że 

| > 


154 Táko P. Bóg poodi: miek: ludz: 
Mitofierdzia Póńfkie nåd wfzyfikie. dzietń 
Jego! (c) 

S - I nie tu iefzcze koniec: i zda 
mi fię, że wtym poftępku Bofkim, któ- 
rym BOG po odięciu Łafk fwoich grze- 
fznikom jednym, dźie ie drugim; á któ- 
rey fprawy Bofkiey obiaśniam teraz, ile 
mi fię godzi, głęboką Faiemnicę: znay- 
duie nieiakie dewody miłofierdzia Bo- 
fkiego względem famego nawet grze- 
fznika, któremu BOG nie pozwala Łafk. 
pewnych, aby ie użyczył innym. Bo 
te Laki dla tego, że ich grzefznik ná 
złe zażywał, nie fłużyły ma tylko na to, 
żeby go wintńieyfzym: uczyniły fprawie- 
dliwości Bófkiey: tak. dalece, że w pe» 
wnym wyrozumieniu tzecz tę biorąc, . 
lepiey ieft dla niego, aby ich wcile nie 
miał, niżeli aby ie obracał ną zgubę i 
potępienie fwoie. Oddawaymyż w tey 
mierze Chwałę Panu BOGU nafzemu, 


która Mu fię należy, uznawaymy, iśko 


we wfzyfikich rzeczach profte fą i fpra- 
wiedliwe drogi Jego. Jeżeli wzgląd 
malac na złe pofiępki Życia nafzego, o- 
bawiamy fię, żeby podobno- iuż nas nie 
opuścił; famiż fię nie opufzczaymy, to 
żeft nierozumieymy, Że iuż. nie możemy 


fię 
(c) - Pfal. 144. | 
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Łafk Zbówien: daie ie pot: inni. 155 
fię fpodziewóć powrócić do BOGA, ál- 
bo Że by BOG nie mógł fię ku nama ná- 
wrócić. ‘Póki tylko żyliemy na tym 
świecie. zawize ieft dla nas pewny fkarb 


Łafk Bofkich, którego możemy zażyć ; 


na dobro Dufz nafżych. Z tym zaś fkar- 
bem iefzcze nam zofaiących Łafk Bo- 
fkich, iakożkolwiekby on inałym był; 
możemy ferdecznie zt grzechy ięczeć, 
modlić fe wołać o miłofierdzie na Do- 
broć Bofką; i czemażby nas Pan Ła- 
fkawy wyfluchać niemiał? Szczęśliwy 
ten Prawowierny Chrześcianin, któr 

na to łoży wfzelkie ftaranie fWote, aby 
ubeśpi eczył, ile rioże, Zbawieńie fwo- 
ie: który ńiie może zcierbieć w tym nay- 


- fimieyfzego ufzczerbka; który nie tylko 


nie da fobie wydrzeć to, co inż trzyma, 
śle ftara fig, Aby to dobro co dzień wię- 
cey 4 więcey pomrażało fię, i zawtze 
żafńug przydale dozafług. Powinien om 


pragnąć zbawienia wfzyfiki: ch ludzi, poe 
winien o nie profić Bí OGA, i do tego 


„EO pobudzą miłość bliźni lego; Ale pier- 
za 

wey niż 0 innych Zbawienie, powinien 

profić, o fwoie włafhe, i życzyć go fa- 

bie nad czyieżkolwiek Zbawienie bar<' 

dziey: bo wtey mierze gdzie idzie © 

Zbawienie nafze włafne, powinno bydź 


celem miłości nafzey. - Ah! 


156 Mata Liczbó, 

Ah! ińka okrutna: zazdrość; 
iakie ftrafzne pomiefzanie opanuje ná 
ten czas ferca potępionych ná oftatnim 
lądzie Pana BOGA: gdy On pokaże im 
te mieyfca, które dla nich był naznśż 
czył, 4 od których na wieki odrzuconeż 
mi żoftalil Kiedy mówię ów. Ducho- 
wny, obaczy ná fwoim mieyfcu świece 
kiego Laika: ów Zakonnik uyźrzy ná 
fwoim mieyfcu ofobę świecką: ów Chrze- 
ścianin ogląda na mieyfcu fwoim nie: 
wiernego niegdyś Pogániná. Tźkeśmy 
bardzo zwykli- przeftrzegóć wfzyftkich 
Praw nafzych, pierwfzych mieyfc nå 
świecie; bądźmyż po tyfiąc kroć razy 
pilnieyfzemi, abyśmy ie w.cółości zacho+ 
wali dla nas w Niebie. 


GOCJBCJBCZOY PEPE ET ES 

MAŁA ŁICZBA WYBRANYCH, 

e7ók fig to ma rozumieć, i ińki po- 
żytek powinniśmy odnofić x tey 

Uwagi. 

JEwna rzecz ieft, że liczba Wybra- 

nych daleko będzie mnieyfza: i że 

bez porównania daleko więcey. fię zaay- 


dzie odrzuconych. od. BOGA na wieki . 
lu- 


l | Wybrdnych. FAY. 

ludzi. Ztąd zaś pytanie rośnie między 
Kaznodzieiami; czyli przyzwoita rzecz 
ieft przekładać ludziom tę Prawdę z Am- 
bon, ponieważ ciężko może zatrwożyć 
iłachaiących o niey Dufze, i być przy- 
czyną, że upadną ná fercu i ochocie do 
dobrego. . Chciałbym ia podobnie, <że- 
by mnie pytano, czyli też. dobra rzecz 
iet przekładać ludziom Ewanielią, i o- 
powiadać ią z Ambony? Ah (profzę ) 
cóż ieft rzeczą famą wyraźniey opifa- 
nego wEwanielii, iako ta mała liczbą 


, Wybranych. Cóż Pan Nafz i Zbawi- 


ciel świata w fwoich Bofkich naukach 
pewniey nam opowiedział, co częściey 
powtarzał, bardziey nam i iaśniey da- 
wał do wyrozumienia nad to: Że wiele 
ief wezwónych, dle mało Iybranych, Cd) 
tak kończy iednę z przypówieści fwoich, 
Obfzerna ief (prawi) i fzer ka drogó, któ- 
ra prowadzi na zatrócenie, (mówi gdzie- 
indziey) i wielu fig nią udaie. Ale dro- 
gó, która prowadzi do życia, o iak ief 
ciafna: i mało nią idzie. Ufituycie, dby- 
ście ciąfną jóriką wchodzili, (e ) Możeli 
bydź'co w tey, mierze wyraźnieyfzego? 
Tego uczył Syn Bofki publicznie: tym 
częfto nabiiał głowy Uczniów fwoich: 


to 
4d) Matlg 20. (Ce) Math: 7. 


> 


158 Mata Diczbć, 
to wyftawiał przed oczy pod różnemi ` 
podobieńitwy, które przywodzić wfzy- 
ftkie dłagoby zabawiło. Azali my le-` 
piey wiemy, niżeli On, co bardziey flue 
ży, lub nie uży, do opowiadania Wier- 
nym? Opowińdaymy my Ewanielig, á 
opowiadaymy fzczerze, nic z niey nie 
nymuiąc, nic nie cukruiąc: opowiaday= 
my ią według wfzelkiey iey obfzerności, 
według iey fzczerey rzetelności, według 
iey olirości, według iey mocy i żywo= 
ści. Bida temu! który fię ztego wzgot= 
fzy: fam wzgorfzenia tego. winien bę- 
dzie, i-fam też fłufzne karanie zá nie 
poniefie. 


Ale mówią niektórzy: fłyfząc ` 
© tey matey: liczbie Wybranych drzeć 
przychodzi: Niech tak będzie: czyli 
mie wyciąga po nas tego Apoftoł, aby» 
= śmy z bojaźnią i ze drzeniem pricowa- 
li koło Zbawienia nafzego? Mówią ie- 
fzcze: Tá materya tniefza fumnieniś: by 
dobrze tak było: nie zawádzi ie czafem 
pomiefząć: ilepiey záifte obudzić ie przez 
to pomiefzśnie, i pilnieyfzemi uczynić, 
` piżeli zoftawić ie w ufpokojeniu próżnu= 
jącym i ofzukuiącym ie. Mówią nako- 
piec inni; myśl o tey małey liczbie Wy- 
pranych, ferce człowiekowi do dobrego 
s pi- 


arif ardiai 0 NE dh WE AK "OE GORE SNACLCOSSREACAE 
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pluie: i do rozpaczy -go przywodzi: tak 
ieft: myśl tá może komu ochotę zepiuć 
do dobrego, i w rozpacz niwet wprawić, 
kiedy tey małey liczby Wybranych nie 
należyte i złe wyobrażenie kto fobie 
wyftawi; albo gdy źle ią kta tłómaczy 
i przekłada: albo kiedy zbyt dałeko w 
tey mierze kto fię zapufzcza: 4 naybśr- 
dziey kiedy ną złych i błędliwych fun- 
damentach rzecz tę zafadza. Lecz iee 
żeli tak ią kto poymować, i myśleć o 


'miey będzie, idką iet w rzeczy famey: 


i według tego innym przekładść, ieżeli 
w należytych granicach określona Þe- 
dzie i zamknięta, nie wykraczaiąc z nich 
przez żarliwość ińkąś furową i niepo= 


miarkowaną: ieżeli ná dobrych fundá- 
„mentach, na prawdzie rzetelńey Kóto» 


lickiey przyiętey od Kościoła S$. ugrune 
towána będzie: ná ten czas nie ty:ko że- 
by kogo, w rozpacz wprźwiać miała: Ale 
owfzem nic n4d-nię fpoiobnieyfzego nie 
będzie do wzbudzenia w nas gorącości 
ducha, i ftarania fię wfzelkim ufiłowó- 
niem o ubefpieczenie Zbawienia nafze= 
go, i domiefzczenia nas pomiędzy Prze 


+ znaczonych. Oto tu teraz rzecz idzie, 
Aby obaczyć, jak fię ta materya ma prze- 


kładać; czego fię w iey opowiśdańiu wy= 
- —ftrze= 


160 Mata Liczba, 
frzegóć; na iakiey nauce i fundamen- 
cie pewnym ńależy ią zafadzać, ażeby 
Dufzom Chrześciśńfkim pożyteczną byłą. 
Przyznńię ia -nayprzód: fzcze- 
rze, i jużem o tym gdzie indziey prze- 
łożył zdánie moie, że, fą błędliwe nie- 


których nauki, za któremi idąc; -niepo=' 


dobna rzecz mówić o małey liczbie Wy- 
branych, żeby nie natufzyć nadziei Chrze- 
ściańikiey, i w rozpacz ńie wprawić fłu- 


chńiących o tym. Nóaprzykład: powie-- 


dzieć, że mało będzie Wybranych prze« 
to, że Pan BOG niechce Zbawienia 


wfzyfikich Łudzi: przeto że. JEZUS 
Chryftus Syn Boży nie wylał Krwi fwo- ' 


iey, albo nie ofiarował Śmierci fwoiey 
dia Zbawienia w/zyfikich ludzi: przeto 


Że nie daie Łalki (woiey, i nie użycza 


śrzodków potrzebnych do' zbawienia 
wfzyltkim ludziom; że niektórym tylko 
zóchowuie Blogoflawieńftwi fwoie: że 
ná nich wylewa wfzyfikie fkarby Miło- 


fierdzia fwego, gdy tym czafem dozwax '. 


la, śby ná innych padało wizyftko prze- 
klęćtwo, które ieft przywiązane do grze= 


chu pierworodnego,  zktórym fię urodzi= 
li: wiem mówię, powtarzam i przyfłaię , 


ná te, żetakowe rzeczy przekładźć z Am- 


bony Chrześciańikiey, i na podobnych fię > 


, zala- 


Wybrónych. 


l A l r 
zafadzać dowodźch, żeby znich wnofić, 


że bardzo mało odziedziczy z ludzi Krów 
leftwo Niebiefkie,i doydzie żywota wie« 
cznego: jeft to gorfzyć wielce fłuchi« 
Czów, ieft to gafić wnich wfzelką nalei 
żytą gorliwość ku zbiwieniu, i nieprzye 
znawać im praw tych, które zŁafki Nay 
dobrotliwfzego BOGA mśią do Króle: 
ftwś Bożego. Każdyby ná ten czas -' 
inógł z tym fię odezwać, 4 to daleko flus 


_ fzniey, niż tam kiedyś mówili Apofto- 
- lowie do JEZUSA Paná Zbawiciela: 


Ko ták fig rzeczy maig, któż tedy może 
ydź zbńwionym? [f] Jakoż Kościół S, 
rzucił pioruny fwoie na ták zaraźliwe 
Dufz Chrześciśńfkich błędy: i z fłufzną 
wielce rzecz poczytał, uprzedzić wyto= 


kami fwemi i wydanemi klątwami, te 


któreby wyniknąć z tych błędów mogły, 
fzkodliwe bardzo fkutk. : 
? Zeby tedy uniknąć ich; że- 


by rzetelney, ik bydź powinno, trayə 


mać fię w tey mierze prawdy : gdyby mi 
przyfzło przekładać na Kazaniu tę má- 
teryą o małey liczbie Wybranych: tes 
bym ná fundament naftępuiące położył 
Prawdy. | ROB 

| i Ze 


| L 
(62) Matth: 29. 


Ló 


IB róż Mała Liczbń, 
| š ś0o0w date Ze mamy wfzyfcy „prawa 
fpodziewać. fię, że będziemy. zjiczby. 
Wybranych.. . To.Prawo grintuie fię ná 
Dobroci i Miłofierdziu Pana BOGA, któ- 


IB 


(TEŁE 


1 


Wybrónych. 163 
go: 4 zatym i my będąc Synami Bofkies 


+ mi, mamy wfżyfcy Prawo bydź Dziedzis 


cami Bofkiemii *- IRN waż; 
i 2. Nie tylko mamy Prawo da 


tey nadziei,” śle nadto” mamy ścifły o= 


bowiązek, abyśmy fie fpodzićwali, że 
będziemy z liczby: Wybranych: Bofkich, 
Ato iako? oto:z tey przyczyny, że nam 
Pan BOG wfzyfikim przykazuie, żebyə 
śmy w Nim"ufali; tak iako nam rozkaa 
zuie wfzyfikim, Abyśmy wierzyli w Nie. 


<go, i" kochali Gov Nadzieia tedy w BO» 


GU, tak ścifłym dla nas jeft obowiąz: 
kiem, iak Ścifłym dla nas ieft Przykazi= 
niem Wiara: w BOGA ;*i miłość  Bofka: 
Bydź zaś: obowiązanym do tego. żeby 
mieć nadzieię: w BOGU, ieft'bydź obð= 


wiązanym do tego, żeby fpodziewać fię 


Króreftwś Bożego; odziedziczenia: BO- 


GA na wieki, otrzymania chwały freze- 
, >Ścia Wybranych' Bożych: tak dalece, że 
niegodzi nam fię nigdy, póki żyieny ną 


ziemi, przypufzczać dobrowolnie tey 
myśli, i wierzyć: to właśnie, żeśmy z 
liczby odrzuconych od BOGA ná wieki: 
czemu? bo nA tenczas nie moglibyśmy 
ćwiczyć fię w cnocie nadziei, áni wy- 


pełnić danego nam o niey przykaza» 


MI ; 
Ę > Le a Ze 


* 


164 - Mata Liczba, 
; 3, Ze nie masz Żadnego ná- 
wet grzefznika, któryby nie miał obo- 
wiązku zachowania tey nadziei; który- 
by nowego nie popełniał grzechu, gdy tę 
nadzieię traci, któryby nayfrożfzego grze- 
chu nie ftawał fię winnym, ślbo raczey 
któryby frogina tym grzechem nie dopeł- 
nial innych wfzyftkich przefzłych grze- 
chów. fwoich, gdy wcale porzuca tę ná- 
dzieię, i iey fię (że tak rzekę ) wyrze> 
ka. Bo iakom to indziey powiedział, 
może bydź -kto w tym właśnie czafie 


grzefznikiem, á należeć przecie {wego - 


czafu do: liczby .Przeznaczonych , iako 
tey Prawdy. fzczęśliwemi.fą świadkami 
Piotr Sw: Paweł Sw: Magdalena Święta. 


Nie: w tym wyrozumieniu: rzecz tę bio- . 


rac, żeby. kto zawfzę był grzefznikiems 
ale z grzechów fię fwoich nawracaiąc. 
Nie masz zaś takiego grzefznika, któ- 
regoby Pan BOG niechciał nawrócenia. 
„Nieckcę ia śmierci grzefzników (tak fię o- 


„ oświadcza przez Proroka) dle żeby fie nó- 


wrócili, i żyli. Ci) Nie mafz. żadnego 


grzefznika, któregoby Chryftus JEZUS 
nie przyfzedł fzukać i odkupić. Gdy-. 


śmy jejzcze grzefzmikami byli, (mówi S. 


<choicin O RENDERY a aa 


-Apoftot) iniepræyiacioími Bofkiemi, przę- | 


iednó= 
G) Eec: 93, E a 
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Wybrónych. 165 
iednóni zofióliśmy z BOGIEM przez Sye 
mó „Jego. (k) Niemasz żadnego grze- 
fznika, któryby nie miał obowiązku zá- 
`: dofyć czynić zá grzechy fwoie przez pg- 
kutę: „Jeżeli pokuty czynić nie: będziecie, 
zginiecie wfzyjcy. (1) Ze z4ś to wfzyftko 
ciągnie za fobą, i wnofi nadzieię w BO- 
GU, idzie daley za tym, Że niemasz 
grzefznika takiego , któryby iey zacho-= 
wać w fercu fwoim nie był powinien; 
iakimżebykolwiek też, by i naywiękfzym 
był grzefznikiem; i choćby wnaygłęb- 
{zey zbrodni fwoich pogrążonym zofta+ 
wał przepaści. , | e 

- Te nauki, o których fię tu mó- 
wiło, za niezbity fundament Prawdy zá- 
 łożywfzy: roztrząfnąłbym daley, nie to, ' 
ieżeli mało będzie Wybranych, ponie- 
"waż to tak rzeczywiście wyraził w E- 
wanielii fwoiey-Pan JEZUS: śle z4 co 
ich to ták mało będzie? i nie trudnoby 
mi było przywieść tego przyczynę: któ- 
ra iet: że mało i birdzo mało takich 
fię ludzi znyduie, którzy trzymaią fię 
drogi prowadzącey do zbiwieniź, którzy 
nią poftępuią, i chcą iść fzczerze. Nie 
mówię tego, Że mało ieft tych, którzy* 
- by iść mogli drogą prowadzącą do zba- 
wienia: bo to znowu zachodzi druga 


i ; > t $ tas 
(EH) Rom: 5. C Luc 13. 


166, Mała Liczbå, 
prawda fundamentalna, którąbym przes 
łożył: że możemy: wfzyfcy z Łafką Bo2 
fka; którey do tego nikomu Pan BOG 
nie odmawia: że mówię możemy wfży: 
fcy, każdy wwłafnym fobie ftanie, wyć 
pełnić tò wfżyftko, co nam Pan BOG 
e a dbyśmy zafłużyli na Koronę 
Niebiefką, i «abeśpieczyli fobie zbawieć 
nie. Ná tych tedy -fandamentach od 
powiedziałbym i wtiefłbym, że 'ieżeli 
liczba: Wybranych będzie mała, nawet 
i wChrześciśńftwie, to fię ma przyczy: © 
tać winie i niedbalftwu' bardżóświelu 
Chrześcian, życiu ich wcale świńtoweż 
mu, wcale pogańfkiemu; w cale przeci- 
wnemu temu Nayświętfżemu Prawo; 
które przyięli, i tey Wierze, którą wy: 
anaig © 0500. zk 3 ; 
= Po Ztad idąc do Ewanielii, 4 w 
fzczegulności rzecz 'tę 'róztrząfiiąc, py 
tałbym fig: kómuż to zbawienie iet o- 
biecane? "Oto tym, którzy gwałt fobie 
czynią. Bo ták twierdzi Pan JEZUS: 
Qi czdsów Jang Chrzciciel, dź do” tych, 
Królefwo Witbiejkie gwalt cierpi: d gwatt 
fobie cżytiący pórywaią ie, (m) Oto tym, 
którzy fami fię przez dobrowolne zát 
pizeńie wyrzekaią: którzy Krzyż dźwis -1 


áig 
(m) Matth: ris È P 


SĘ 1723 <a 


+ 
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Wybrånyth. a69 
giią: 4 codziennie go dŹwigaią: iná 
mofzenie iego pozwalalą:" bo znowu, ffo» 
wa tof Zbawiciela JEZUSA: Jezeli 
ktoochce iść za mną, niech zdprze [amego 
„fiebie, niech. weżmie krzyż [woy, niech go 
codzień hofi; i niech poydzie zć tną, [n] 
Qto tym: którzy zachowuią: Przykazś: 
nia;Bofkie : 4<naybardziey Przykażania 
iftothe, koniecznie 'do otrzymania. Zba 
wienia potrzebne, które fą Miłość Panś 
BOGA, i miłość bliźniego: Będziesz:ko- 
chat Pana BOGA twego+a cófego: ferch 


twego, á bliźniego twego, tdk, famego'fie= 


bie: sto czyń, á żyć będziesz ná wieki. O+ 


to tym,którzy pracuią dla BOGA: 1 fpra+ 


wiią fię według BOGA: którzy: ćwi» 
<zą fię. w dobrych uczynkśch: i pełnią 
we'wizyftkim: wolą Bofką: bo iak mor 
wi Zbawiciel: Mie każdy, który mi. mówi, 
Pónie: - Panie ! wnidzie do Królefwa Nie» 
biejkiego ; óle ten, który: peźni+wolą: Oyod 


mego, wnidzie. do Królefwa Niebieftiego, . 


(o) Oto tym iefzcze, <którzy « martwią 
namiętności: fwoie, którzy: zwyciężślą 
pokufy, którzy: nie idą drogimi biterat 
na świecie niepriwości i wzgorfzeniaż / » 
którzy fie wyftrzegaią grzechow,. którzy 

zachowują porządek należyty, i: paws 


6) Luc g. (0) Matthi qe 


_ 268 . Máta Liczbd, ; 
ftanu fwegó; którzy dochowuią raz wzięs 
tą niewinność; ślbo po iey utraceniu 
powfłaią z upadku fwego przez pokutę, 
á wtey trwaią śż do Śmierci. Te to 
dą włafności Wybranych Bofkich, któ- 
rych gdyby ci nie mieli, byliby zape- 
wne odrzuconemi od BOGA. 'Pytam= 
Że fię teraz, czyliż wiele ieft i pomię- 


dzy Chrześciśnmi, którymby przełożos ` 


ne tu dopiero włafności fłużyły? Ods 
fyłam w tey mierze do famego doświad» 
czenia: bo ten ieft że wiżyłikieh innych 
dowód naypewnićyfzy. Nie fądząc ni> 
kogo w fzczegulności, ani potępiaiąc; 


dofyć będzie rzucić okiem, około nas na 


wfzelkiego ftanu ludzi, przebieżeć te fta= 
ny myślą, i uważyć, iak mało fię znay= 


duie takowych ná Świecie, którzyby ćo' 


czynili ná pozyfkanie Nieba: iak mało 


takich, którzyby umieli ná dobro fwoie > 


zażywać ktzyżykow i dolegliwości, któ- 
te w ich życiu Pan BOG ná nie zfyła, 
którzyby ie ż pokorńym poddawźniem 
fię pod wolą Jego przyińiowali: iik maż 
ło takich, którzyby oddawśli wiernie 
BOGU, co mu oddawść należy; którzyś 
by Go kochali prawdziwie; którzyby Mu 
fiużyli wiernie: którzyby ftśrali fię przys 
podubać mu fig; pełniąc wolą Jego Nay= 


| : Wybrónych. 169 
świętfzą, którzyby:zádofyć czynili po- 
winnościom miłości Chrześciáńíkiey 

względem bliźniego: którzyby i ferce 

mad nim łituiące fię mieli, i rzeczą fa 
mą w uczynkach tey miłości fię ćwi- 
czyli: iik mało takich, którzyby ftraż 
pilną nad famemi fobą mieli, którzyby 
okazyi niebeśpiecznych unikali; którzy- 
by z namiętnościami fwemi mocno wal- 
czyli; którzyby mężnie fię fprzeciwiali 
pokufom wiodącym do łakomftwń, do 
pychy, do rofkofzy, do zemfty, do za 
zdrości, i do ińnych wyftępkow, i któ: 
tzyby nie zezwalaiąc na takowe pokufy 

w wielkie i wielorakie grzechy nie wpó- 
dli? mało takich, którzy pówracaią z błę: 
dow fwoich na drogę zbawienną: któ+ 
rży: złych fwoich nałogów pozbywaią; | 
którzy po zbrodniśch popełnionych w 
przefzłym życiu, czynią pokutę grunto: 
wną, fkuteczńią, trwałą. Jak zaś pofpo- 
licie ludzie zwykli mówić o zepfutych 
na świecie obyczaińch; nie tylko ludzie 
bogoboyni, Ale nawet źli i bezbożni: 
Azali i oni ztym fię nie odzywaią: że 
wfżyftko fię iuż na świecie na złe ode 
mieniło, że zepfucie życia dobrego i 0% 
byczaiow, iuż iet powizechne; że nie 
malz śni wieku, śni płci, Ani żę stás 

` j 7 ga 


190 Máta Diczbć, 
kięgo; któryby: od: niego: był wolnyme 
że nigdzie práwie nie znaydzie Ani wiśe 
"ry prawdżiwey, śni boiaźni Bofkiey, ani 
cnoty, ani fzczerości, śni dotrzymania 
flowa, áni zachowania fprawiedliwości, 
śni miłości, śni poczciwości, sni: whys 

w  duxże wfżędziesprawie panule (wawor 

ła, rozwiozłość, kłamftwoj, ofzukanie, 
chęć:górowśnia i pónowania, ł4komitwo; 
lichwa, kłótnie, obmowy, fłowem: ftra» 
fzne *iśkieś zebrinie wfzyftkich zbrodni. 
Takcisto*nam pofpolicie świśt opifuią: 
takie jego wyobrażenie wyfłówiaią,tóe 
kie świeccy ludzie o him zdśnia fwoie 
przekładaią. "Takowym zaś zdóriiem i 
mową nie ieftże to iawne dawáć api 
deźwo; małey liczby: Wybrańych?.: 

Gdybymi:z4$ tu: kto bowie» 
Cai Ie to'Śmierć: dopiero oftatni: los 
rzucą fzczęścia lub niefzczęścia wiekui= 
ftego ludzi: że to ani od peczątku, śni 
nawet:od dalizego życia: biegu zawiiło 
właśne zbawienie, śle od końca: i że 
wfzyfiko na tym należy, aby. po. Chrze« 
ściańfku umrzeć : iabym nato odpowie- 
dział, że'to Prawda: tylko źe nie-mo= 
Żna prawie fpodziewść fie; aby śmierć 
czyią Chrześciańfka była prawdziwie, ie- 
żeli «nie poprzedzi «życie: prawdziwię 

: Chrze- 


Wybr dnych. 1 
Chrześciańfkie: że zaś bardzo miało tã» 
kich ieft, którzy” prawdziwie: pó Chrze- 
Kciśfku żyją,dla że łacnóby mi wnieść 
było, bardzo fię też mató znaydzie, któ- 
zy po Chrześciańiku umieraią, Bo ł4- 
«noby mi znowu było zbić fiłfzywe zdá: 
die niektórych: światowych ludzi, któt 
Yzy rozumieją, że, żby pd Chrześciśńfka 
kończyć życie i wmtzeć: dofyć ieft na 
tym, aby rzyliąć w .oftatniey chorobie 
Sakrameńta Kościelne, i dać pewne zná- 
ki žalu fwego' zá grzechy.  Ahto iśk 
wielkie %/tym bywa o/zukśnie” « Le- 
PE śmiał UWE co o ała fąż 
5 zł 

s Nie zite: nie tylko to tuis 
dzie 6 to, żeby 'ie przyjąć, te Sakramen- 
ta ile zfiebie tak Święte, i „tak zbawien= 
ne; śle trze ba ie przyjąć świątobiiwie; 
to ieft, trzeba ie przyjąć wprawdziwymi 
fercá nawróceniem: i wtytn 'to ieft nay- 
więkiża trudność. Niechciałbym iuż iść ' 
głębiey, wte tik ftrafzną Taietnnicę; śle 
famemu Panu BOGU zoftawiłbym zuż 
pełną o tym wiadomość. Z tym wfzy* 
ftkim wiedząc dobrze, czym. fą wrżeczy 
faney takowe ótyrócenia fię przy śmiiet* 
Gi; nawrócenia miówię nagle. w kilku 
priwie momentach zaczęte i aiik 

RE 


372  — Mała Liczbń, 
ne, czy raczey iakokolwiek zakończone; 
na ten czas kiedy ledwie wie człowiek, 
co czyni; te nawrócenia, które gdyby 
prawdziwemi bydź miśły: wielkiemiby 
były cudami: wiedząc iefzcze, iśko w 
takowych pozornych ;nawróceniach, wie+ 
le fię zwykło znaydować, polityki, mą- 
drości świńtowey, ceremonii tylko, res 
{pektu ludzkiego; względu, i chęci przy» 
podobania fię przyjaciołom, krewnym; 
jak.fię tam znayduie boiaźń piekłá tyl- 
ko fłużebnicza i wcale przyrodzona; to 
wfzyfiko uważśiąc, trzymałbym fię zdá- 
nia Sw: Auguftyna, czyli raczey zdania 
powizechnego wizyftkich Qyców Swięe 
tych twierdzących: że ief fig czego flu- 
Janie obawińć, żeby Pokut umieraiącego 
człowiekó, który dopiero przy śmierci po- 
kutuie, znim razem nie umdrłó; żeby to 
nić była pokuta człowieka odrzuconego od 
BOGA. Do tey liczby: ledwie nie nies 
fkończoney: fałfzywie pokutuiących przy 
śmierci, przydałbym wielką tákże liczbę 
tylu innych grzefzników, których śmierć 
nagle z tego światá zabiera, którzy u= 
mieraią bez Sakr4mentow, bez żadniey 
pomocy Duchowney, bez względu na ` 
BOGA, bez podniefienia ferca ku niemu, 
è z tego wfzyfikiego wniófłbym tę ftrá- 
fzną 


Mybranych. 173 
fzną prawdę, którą ogłofił Chryftus JE- 
ZUS: że wielu ie wezwduych,- dle mało 
Wybrónych. Cp) 

Tę tedy wielkiey zfiebie wa- 
gi materyą, kto w przełożony fposób o- 
powiada, nie ma fię czego obawiść, aby 
ztąd złe ińkie nie wyniknęły fkutki, do- 
brych owfżem przy. Łafce Bofkiey {poa 
dziewać fię powinien. Nikogo tak.prze= ` 
łeżona prawda w rozpacz wprawić nie 
powinna; ponieważ żadnego człowieką 
nie masz, któryby nie mógł bydź ma- 
tey liczby Wybranych. Więcey iefzcze 
powiem: by też dobrze znaleźli fię nie- 
którzy, którychby tá materya w rozpacz. 
wprawiła; pytam fię, którzyż to fą tacy? 
oto ci fa, którzy niechcą fzczerze Zbawie- 

„nia (wego: oto ci fą, którzy nie fą u fiebie 
zupełnie poftśnowieni tak, iak bydź po- ` 
winni, aby fię na wfzyftko odważyli, i > 
to wfzyftko czynili, co tylko ieft potrze- 
bnego do zbawienia: oto ci fą, którzy 
chcieliby razem pogodzić życie miękkie, 
zmyślności pozwaląiące, wygodne, i 

Zbawienie fwoie: życie bez dobrych u- 
czynków, bez zadania fobie przykrości, 
bez pokuty, i zbawienie: miłość świa- 
ta i zbawienie, namiętności: meou 

- ne 


(Cp) Matth: 2a. 
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„JĄ © Mata Tikti, 

ne á nieutartwióne, i. zbawienie; oto 
fą ci, którzy:chcieliby rozprzeftrzenić, ile 
mogą, drogę zbawienia,: 4 którzy: nie 
mogą tych'zcierpieć, c0'im'0 ciafney do 
niego powi iądaią drodze; 4 to z tey przys; 
czyny, że fię nie chcą odważyć na pofięs; 
petane ta- drogą. - *Fakowi, pozwolę. 
łacno, że na wzór oregoMłodziana, któ 
` ry przyfzedł był radzić fię Syna Bofkie< - 
go; powrócą fmutni i trwożący fobąseśle 
'fmutek ten i trwogę nie będąmoagli przys 
ezytać komu innemu, tylko fobie famym, 
tylko dobrowolney Dufz twoich óziębło: 
ści i całą rzecz, o° którey tu mową, 

zważywfzyslepiey ponickąd.ieżeli śmiem 
tak powiedzieć, wprawić: takowych ná 
czas. nielaki w idkąśćnie zwyczayną bo» 
jaźń, i niby:rozpacz, niżeli 'dopufzczść 
im, śby zoftawali w ciężkim zaślepieniu; 
i złym mniemaniu z ftrony naypotrzes 
bnieyfzego interefiu Zbawienia fwego. 

-° Cóżkolwiek bądź iednak: ká+ 
zdy Chrześciánin prawdziwy; fłuchaią» 
cy>0 matey liczbie Wybranych Bofkich, 
zba wienną bojaźnią z tąd zdięty, nauczy 
fię, 1. więkfzey coraz przykładać pilnos 
ści, i bardziey uzbraiać Dufzę fwoię 
przeciwko wfzelkim niebeśpieczeńftwom, 
aa które wydać go: może przeftawanie : 

zlu= - 


Wybrónych, O WS 
zdudźmi w tym. tużyciu, 2. Nie trwać»i 
na dzień jeden w ftanie grzechu śmier> 
telnego, jeżeli mu.fię trafi. weń upaść; 
śle. co. prędzey. mieć. fię do.zbawienne- 
go lekarfiwó;./1, co nayrychley. ż niego 
powftawać. -8 Oddałać fie ad ludzi i 
Świata; ieżeli.qie fkutkiem .1. rzeczą: fa- 
mą (bo to nie.iek w.mocy . każdego) 
; przynaymniey, umyfiem, fercem, wzgór- 


dą wewnętrzną Świat; ,pobożnemi u+, 


czynkami. 4. . Naśladować małey liczby 
Chrześcian, prawdziwych, mówię Chrze- 
ściąn:.to ieft Chrześcian należycie fie 


według - wfzelkich: powinności „fwoich - 


iprawuiących : uftawicznie. pilnuiących 


fiużby Pana BOGA: miłofiernych wzglę= 


dem „bliźniego, pilnych o dofkonałość 
fwoię,'i. poftępek wniey, przez nieuftan= 
ne, ćwiczenie. fię.W cnotach, wolnych od 
` wfzelkiego intereflin światowego, od 


wizelkiey. pychy, od wfzelkiego niego-' 


dziwego przywiązania, od wfzelkiego 
gniewu, od wfzelkiey zdrady: od wizel- 
kiey niefprawiedliwości; od.tego wizy- 


fikiego,: cokolwiek może narulzyć i fka= , 


zić fumnienie. . 5; Brać fię odważnie i 

mężnie do. poftępowania ;drogą. ciafną, 

ponieważ ta jelt iedyna Droga, którey 

nas nauczył Chryftus JEZUS; | wia 
5 E W 


dz. 


176 Mata Łiczbó, A 
- afilności zażyć według fow famego Zbó» 
wiciela Pana, i mocno fię ftawić naprzes 
ciw wfzelkim przefzkodom, któreby fię 
trafić mogły, czy wewnętrzne, czy po- 
wierzchowne: przeciw fkłonności natu- 
ry: przeciw zmyślności chcącey pano- 
wać nad człowiekiem, przeciwko gwał- 
towney natarczywości złego zwyczaiu: 
przeciwko niebeśpiecznym  powabom - 
przewrotnego towarzyftwa, przeciwko 
zwodzącey mocy fkażonych przykładow ; 
przeciwko mowom i zdaniom ludzi, nie 
maiąc na nic innego względu, tylko ná 
zbawienie fwoie, niechcąc czego innego, 
tylko zbawienia: niczego innego nie fzu- — 
kaiąc, tylko zbawienia: o nie fię innego — 
nie trofzcząc, tylko o Zbawienie. 6. 
Ná koniec wzywać nieuftąnnie Łafki Nie- 
` biefkiey, oddawać uftawicznie Dufzęfwo= 
ię BOGU; i wnofić codziennie do nie- 
go owę wyśmienitą modlitwę Salomo- 
na, BOZE miłofierdzia Panie day mi pra- 
wdziwą Mądrość ( która ieft umieiętno= 
ścią zbawienia ) i nie odrzy ay mię nigd 
od liczby Dzieci twoich. (A) Któremi fa 
Wybrani Twoi. Tak ieft BOZE moy, 
pamiętay dobrotliwie ná Dufzę moię; 
pamiętay'na tę Krew, która z4-nię wy» 


dana 
(g) Sap: 9. 4ł 


Wybrónych t7 
dána ieft. Z tey- ci miśry drogą bydź 
powinna! Nie gubże iey Panie, Albo rá- 
czey nie dozwalay, śbym ia ią fam miał 
gubić; boć ieżeliby kiedy niefzczęśli- 
wie zginełń; ze mnieby pochodził iey 
zguba. Składam ią o BOZE moy ipod 
wizechmocną opiekę Twoię; á oraz fię 
oświadczam, że choćby mię naywięcey 
kofztowść to miáło pracy i ftarania, chcę 
ią zachować: ponowie ná ten koniec 
wfzelkie ufiłowanie moje, niczego żiło- 
wać nie będę. Takoweć ieft przedfię- 
wzięcie moie Panie: 4 ponieważ Tyś 
mi go do fercå podać raczył; zá pomo- 
«ą Łalki Twoiey wiernie ie wypełnię į 


R Szczęśliwyż ten Kaznodzie: 
- ja! który ztak Swiętym poftanowieniem 
odfyła z Kościoła do Domu fłuchacza ` 
fwego: dobrze zńjfte łożył pracę fwoię, 
å którażkolwiek inna duchowna måte- 
rya, która podobne tym wzbudza zđá- 
"nia i áffektá, gruntowna ieft wcåle į 
Dufzom pożyteczna. 
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ROZNE KROTKIE . UWAGI 


o Zbówieniu. 


Zęfto mi to przychodzi fyfzeć, ca lu- 

dzie ná świecie mówią względem tego 
i owego człowieka, który ftrawiwfzy ca- 
' łe prawie życie fwoie ná różnych Świa- ` 
towych intereflach: na koniec opufzczą 
dobrowolnie urząd fwoy, zabawy świe- 
ckie, i gdzie na ofobność idzie: Oto 
ten C mówią) iuż też teraz niema zdba - 
wy świeckiey żadney: iuż teź będzie my- 
-Slit o Zbawieniu fwoim. Cóż to za mo- - 
wá: będzie myślił o Zbawieniu? alboź 
to on do. tych czas iefzcze o tym nie 
myślił? Iwięcze 4ż do tąd czekał, że- 
by o zbawieniu dopiero teraz myślił? 
I więcze od lat tylu żył w uftawicznym 
niebeśpieczeńftwie Śmierci, ni pomy- 
śliwfzy o Zbawieniu? Toć tedy zba- 
wienie mufiało bydź dla niego iednym 
z owych intereflow, o których fię nie 
zwykło myśleć, chyba kiedy już nie 
mafz co innego do myślenia; áh! iá- - 
kież to zaślepienie, ińkie wywrócenie 
w niwecz należytego porządku, 


Ztym 


ORF Gs: 179 
E Z tym wfzyftkim dobrze ten 
człowiek uczyni, że o Zbawieniu fwo- 
im pomyśli, bo lepiey ieft zśjfte pomy- 
śleć o ńim choć i poźno, niżeli nie my= 
śleć nigdy: śle myśląc o nim, niech zá=— - 
"cznie od zawftydzeniafamego fiebie 
przed BOGIEM, przeto że w przód o tym 
nie myślił. Niech ma ten czśs z4 firó+ 
cony weźśle, w który o nim nie myślił, 
by też dobrze go: był łożył ná fprawo= 
wanie nayżacnieyfzych urzędów, i gdy- 
„by też widk naywięklzey na ten czas 
zalaśniał okazałości przed śŚwińtem. 
Niech to dobrze zrozumie, że ieżeli fprá- 
_- Wy, intereffa inne, maia fwoy czas wła- - 
 fhy: do fprawy zbawienia każdy 'czńg 
fłuży: i że wiek każdy fpofobny ieft do 
` ofiągnienia Niebá. Niech fię zadziwi 
przewłoczney nád fobą cierpliwości P4- 
ná BOGA, że fobie nie fprzykrzył nad 
opoźnieniem iego, Ale nadewlzyftko 
niech odtąd czyni na zbáwienie, co tył» ` 
_ko może, niech co raz więkfzey ufilno* 
'Ści przykłada: 4 niech na to pamięta, 
Że im noc fię bardziey zbliża, im dzień 
fię bardziey nachyla, tymi on pilniey w 
drodze nierychło zńczętey pośpiefzać 
„powinien. Nie darmo zśjfte ták fobie - 
- poftąpił ów fprawiedliwy, o którym mó» 
Mg E vi 
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180 Różne krótkie Utagi, 
wi Mędrzec: . W krótkim czafie. fiawfzy 
fie dofkonółym przeżył czófow wiele, (r) 


"Czemużby  profzę światowy człowiek 


biorąc fię przed fię do drogi zbawienia, 
lubo iuż. w podefzłey ftarości, nie mógł 
w tymże wyrozumieniu cofnąć nie já- 
ko tę całą drogę, którey przedtym Zá- 
niechał był odprawić? s 

$. jeft to rzecz. do Wiary 


należąca, że nie będziemy nigdy potę= / 


pionemi, tylko przeto, żeśmy miechciela 


- Zbawienia nafzego, i żeśmy go niechcie- 
Ji w ten fposób, iakimeśmy go nabyć 


mogli. > Tak dalece, że Pan BOG flu- 
izną wielce będzie miał przyczynę Wyr 


rzucenia nam na oczy niechcenie nafże, 


i przeto famo-nas potępić. : -Jakoż czy- 


„iż nie ieft to ftawać fię godnym karą. 


nia Bofkiego, utracać tak. wielkie Dobro, 


gdy na ubeśpieczenie go fobie, dofyć ` 
było chcieć go fzczerze?  Aleć czyliż” 


to rzecz podobna, żeby miał fię znaleść 
człowiek który, tak fam fobie nieprzy- 
jazny, tak. z rozumu obrany, żeby nies 
chciał bydź zbawionym?  Prawdać to 


iet: że chcemy my bydź zbawionemi, 
ale fami zbawiść fię niechcemy. Pam - 


BOG zaś, który chce nafzego zbawie” 


„nia, 
Q) Sap: 4. : 


o Zbówieniu. 381 
mia, i który przykazuie, abyśmy gó chcie= 
li, niechce tego, ibyśmy iedynie przez 
afke Jego zbawionemi byli: śle żeby» 
śmy fię z tąż Łafką Jego zbawiali. 

p Jak to źle fię światowy 
człowiek do tego ucieka. Vie ná to mnie 
Pan BOG fiworzył, óby mnie potępił. 
Nie, bez wątpienia; śle cię tęż nie ná 
to ftworzył, żebyś Go obrażał. Ty wys 
wracasz wfzyftkie dobrotliwe zamyfty 
* Jego: czegoż fię ufkarżasz, że on wzglę* 
dem ciebie odmienia porządek Opatrzno* 
ściefwoiey? =; Lubo On cię nie na to 
ftworzył, śbyś Go ty obrażał, ty Go 
przecię obrażasz: nie dziwuyże fię, iź 
lubo cię nie na potępienie ftworzył, prze* 
cię cię potępia. 
i “ $. Nie iet to rzecz w fobie 

przeciwna, śle prawda niezawodna, że 
nie mamy przed Panem BOGIEM ża; 
dnego nieprzyjaciela, któregobyśmy fię i 
_bśrdziey obawiać powinni, iśko nas fi> 
mych: 4 to iako? bo żaden nieprzyia= * 
ciel, iakiżkolwiek on ieft, nie może nam 
tyle złego uczynić, ilbo tyle fzkody przy= 
nieść], iako my fami fobie. Niechay 
wfzyftkie mocy ciemności piekielnych 
fpikną fię ná mnie, niech wfzyfcy świń 
ta tego mocarze fprzyfięgą fię na zgubę 
f ma“. 


382 Rózne krótkie Uwagi. 
moię; będą mi mogli wydrzeć dobta 
moie, potrafią zmęczyć ciało moie, ży! 
cie na koniec odebrać: i co do tego; 
nie będę fię mógł im oprzeć: śle nigdy 
krom woli moiey nie potrafią mi wy- 
drzeć i zgubić to, co mam nadewfzyftkie 
rzeczy naydrożfzego, to ieft Dufzy mo= 
iey. "Niech oni wfzyfcy, iak chcą, poż 
wftaią wfzelką fiłą fwoią na mnie, niech 


na mnie ze wfzyftkich ftron biią, ia przeż ` | 


cię, ieżeli zechcę, zachowam Dufzę mo- 
ię; i przy wfzelkiey naygwałtowniey= 
fzey ich ná mnie złości, wfparty pomo: 
cą Bofką, zbawię ią: bo nie ma takiego; 
któryby ią mógł zgubić, krom mnie faz 
mego: zkad idzie, że mam fię bardziey 
obawiać mnie famego, niżelicałego Świśń= 
ta, ponieważ w mocy to moiey ieft, o 


Śmierć przyprawić Dufzę moię, i niedos” ` 


mieścić iey do Któleftwś Niebiefkiego. 
ZEŃ " Tym zaś bardziey mam fię 
obawiać mnie famego, że zawfzem fos 


bie ieft obecny, że fię wfzędzie fam ob= 


nofzę, á zemną wfzyfikie namiętności 
moie. Jakoż gdy profzę Pana BOGA, 


aby, mnie obronił od nieprzyiacioł mo- 


ich, profzę Go też albo Go profić powi=* 
nienem fadewfzyftko, śby mnie obronił. 
odemnie famego. Z moiey zaś frony, | 


abym 


| 
j 
| 
| 
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o. Zbdwieniw. SR 
bym obronił mnie famego; ile tylko mo 
gę, powinienem tak fobie ze mną famym 
poftępować , iakbym fobie poftępował 
względem nieprzyłaciela iakiego, któr 
regobym tudzież miał'uftawicznie przy 
mnie, z któregobym nigdy nie fpuścił o- 
czu, któgkgobym uważał naymnieyfze 
porufzenf, nad którymbym zawfze chciał 
„ mieć górę: wiedząc, że on czeka tylko 
momentu tego, w którymby mnie mógł 
ranić Śmiertelnie. W tym to wyrozu- 
„mieniu mówił Syn Bofki: Kto ma twnie: 
mówiści Dufzę fwoię, (wtym życia) nå 
żywot wieczny zdchowa ią. (s) Załefnyć ` 

to wprawdzie ale potrzebny obowiązek 
dla człowieka, że mufi powitawść ná 
famego fiebie, że fię nie może inaczey 
zbawić, tylko tocząc woynę z famym fo* 
ba; i mśląc fię w nienawiści. i 
ZA « G Odzywamy.fię czafem do 
Panż BOGA wgorącey modlitwie. Zwi 
duj fig nád Dufzą moig Póńie: Te pós- 
wtarzáć źwykli i naywiękfi grzefznicy 
/ pewnych czafow, gdy ofobliwiezbawien= 
ne myśli wźrufzą ich ferca, gdy fami - 
widzą, wiak niebeśpieczaym i okto- 
pnym zoftają ftanie: Ah Pónie: zmiłuy fig 
ndd Dufzą moig.:  Ale-BOG-flowy: Dw- 


z ~ cha 
O Pm ns OE 03 


ák Różne krótkie: Uwagi; 
cha {wego Świętego, i przez uftá Medi 
ca fwego odpowiada: Zmiłny fig: [am 
nád Dujzą twoią. CE) którą poruczyłemi 
ftaraniu twemii. Stworzyłem ią na moy 
obraz, odkupiłem ią Krwią moią: zbo- 
gaciłem ią darami Łafki tnoiey: powo= 
łałem ią do chwały moiey : chcę ią zbá= 
wić: i ieżeli zbłądzi kiedy z drog mos 
ich, z.dróg. tego Zbawienia wiecznego; 
które naznaczyłem iey, iako oftatni iey 
koniec, i ktes wfzelkich iey nadziei: nis 
czego nie opufzczai z tegó, przez cos 
bym ią mógł zmiylney drogi na bity gos 
Ściniec naprowadzić, żeby ią žiey upad= 
ków podźwignąć; żeby ią ziey źmaź . 
obmyć; Żeby ią zićy rań uleczyć, żeby 
ią przez grzech obumarłą, przez pokutě 
wikrżefić, i dać iey życie. Azali tie 
ieft to ią kochać? Azali nie teit tô mieć 
nad nią politowanie? Ale ty fam ią 
izpecifż, śle ty iey żelżywość czytiiszś 
śle ty ią namiętnościofń twoim na ofia< 
rę wydalesz, ty ig fam gubisz, á to wfżys 
fiko przeż grzechy twóie.. I więcże nie 
tobie to famemu powiedzieć należy: 
Zmiłuy fig fan nád Dufżą twoią, A tymi 
bardziey miey nad nią politowańie, że - 
to ieft twoia. Choćby to była Dufzá obs 


NARZ Ę cegó - 
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cego iakiego człowieka, dufza niewier- 
nego którego, dufzą poganina, dufza nie” 
przylaciela twegó, powinienhyś mieć 

| politowanie nad iey firatą, i pamiętać 
| nato, Że to jeft ta Dufza, zśsktórą Chry- 
` fus JEZUS umarł. Ale Krom tey po- 
.  wfżechney przyczyny, ieft inną: daleko 
ficzegulnieyfza względem ciebie, że to 
ieft Dufża;twoiś, że tu o ciebie famege 
idzie. ` Bo co nędznieyfaego bydź może, 
- pyta fię S. Auguftyn ) nád nedznikń *te- 
go, który mie ma politowania nad fobą fa- 
mym, Cu) są 


sx. S$. Zoftaiący u dworu czło” 
wiek chce poftąpić wyżey, doftić hono- 
fu, fottuny, koło którey zabiega, którą 
_ fobie za cel zamyfłow i ftarania: fwego 
żałożył ; nic fię zaś tymi nie frafuie, dni 
. zaprząta fobie głowy, czyli drudzy idą , 
' wgórę, czyli fię im zamierżone ich zA- 
 imyfły potwodzą. Teh to ief), mówi on 
fobie, Anterefs, śle nie moy: Każdy ief 
dla fiebie, Tak fie źwykło. mówić, ták 
śnyśleć z ftrony różnych intereffow ná 
świecie, i rozfądnie to fię mówi: iakoż 
w famey tzeczy każdemu należy myśleć 
%© fobie, i intereffa fa właściwe ofobom 


Cnò Quid miferiuś mifero hot tufersiite Jë, 
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pewnym, tym á nie innym. Jeżeli zá% 
to prawdą ieft, co,do intereffow świec- 
kich, o iak'to daleko bardziey ma miey* 
fce w fprawie zbawienia? Kdźdy ief: dla 
ebie. To ieft, że względem zbawienia 
każdy zyfkuie lub traci dla famego fie- 
bie; 4 to fię dzieie bez zyfku lub ftraty 
innych, Jeżeli fię zbawię, gdyby świat / 
cały krom mnie był potępiony; ta prze* 
cię nie mniey byłbym fzczęśliwy : 4 ies 
‘želi potępionym będę; gdyby Świat'ca>+ 
„by zbawionym zoftał, nie przeto ia mniey 
"_, niefzczęśliwym będę na wieki. Nie że= 
by nie mogliśmy ï nie powinniśmy z 
miłości bliźniego, i przez zobopólną*po* ~ 
moc, przyłożyć fię do Zbawienia iedni 
drugich: śle że z gruntu rzecz biorąc, 


t0, co nas ma zbawić, nie ieft to áni tá» 


rania, śni modlitwy, śni zafługi innych; 
ale włafne nafze zafługi złączone z za 
flagami Chryftufa JEZUSA. - Niechże: 
mi teraz zarzuca, kto chce, iak naywię- 
cey może, czyli wielość innych, czyli 
zwyczay, czyli przykład: niech mi mó- 
wią: taki ieft zwyczay Światś, tak świśt 
Żyie, tak fię fprawnie: gdyż niemogę 
świat naprawić, dozwolę mu żyć tak 
iak żyje: i to czynić, co zwykł czynić, 
ale ia poftępowć fobie będę, i żyć bede 3 

k tak; 
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tak, iak mi fig będzie zdawało przyzwoiś 
ċiey: do zbawienia Dulzy: moiey: i bez 
względu nó' któreżkolwiek mowy ludze 
kie, fa dwoma fłowy ná nie odpowiem 
Kóżdy ie dla fiebie © w s 

E g Dziwni w tym ieteśmy; 
kiedy rożumiemy; że wielką przyflugę 
czyniemy dla Pans BOGA, gdy przyć 
kładamy fig fiależytym ftaraniem do właś 
fnegó Zbawienia nalzego. Zdáie fię nam; 
jakoby nam wiele winien Pan BOG: ia- 


-koby to Jego był w tym intetefs, á nie - 


nafz włafny. "Ah! BOZE moy, i dla ko 
goż to ia tedy pracuię, gdy pracuję n4- 
zbawienie moie; śzałi fie dla mnie tas 
megó? Albo komu żtąd przychodzi po- 
żytek iaki ieżeli nie mnie famemu? 
Bo cóż'ieft przed Tobą BOZE moy, E 
čo ieft dla Ciebie tak podłe ftworzenie; 
Takim ia ietem? Co ieft wraz nawet 
zemną wzięty Świat cały; od tego czń- 
fu, iakoś ftrącił z Niebź całe pułki Anio- 
łów, i gdy ci biefami fię ftali: odtąd 
gdyś na potępienie fkazał tyle grzefzni- 
ków, którzy teraz goreią wpiekle; 1504", 
wieki goreć maią, izali ie tak wielkim. 
iefteś o BOZE moy? iefteśże mniey 
przeto chwalebnym i mniey Wfzechmo- 
ćnym? | gdyby świat zaginął, -Aa Qa 
ális 


„> byłżebyś przeto mniey bogitym, mniey 
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balinami iego przywalonym zoftał: gdy» 
byś fprawiedliwym fądem Twoim nå 
wfzyftkich, «co ich tylko'ieft, ludzi, i na 
mnie tak, iak 1 na innych rzucił pioru+ 
ny przeklęćtw twoich; czyliżby chwałś 
ta, którą iefteś otoczony: iaki z tąd, by 
też naymnieyfzy ufzczerbek poniofła? 


fzczęśliwym? O Dobroci niefkończona! 
lubo mnie bynaymniey nie potrzebuiefz, 
niechcesz iednak, ńbym fię gubił: i ztey 
miłości, którą ku mnie famemu mieć 
powinienem, czynisz mi wyraźne przys 


kazanie, pozwalasz mi mieć ztąd zafłu+ 


_gę: daiesz mi. do nadgrody przyczynę! 


= 


Tak bardzo ludzie wtym. 
tu Życiu ofbbliwie zoftáiący u wielkie 


go iakiego Dworu pragną mieć coś ofo< 
bliwego nad innych, bydź i znaydowść 
fię w'małey liczbie fzczegulniey uko- 
chanych od Panś; zliczby wybranych 
Świata tego: i im mniey fię znayduie 
ludzi takich, którzy wftępuią na pewne 
ftepnie, i godność, tym fię zwykło bar= 
dziey ich pragnąć, tym fię więcey ufi- 


łowania przykłada, aby koniecznie ich ~ 


dopiąć. Gdyby to wielu ná takowe fto- 

pnie wyniefionych zoftawśło, nicby o= 

tobliwego wnich nie było, co by ludzi 
ży” 
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Łyczących fobie doyścia tych honorów 
fzczegulniey od innych różniło; gdyby 
tych wabiących pobudek nie było, nie - 
takby gorąćo o nie fię ftarino, i nie 
takby ich fobie póważśno. ~ Frzeba wy- 
boru, ofobliwości w rzeczach, godno- 
ściach, żebyśmy z nich mieli pobudkę 
do ich poważenia, i pilnieyfzego fię o nie 
ftarania. Tu zaś rzecz dziwna, że wie- 
dney tylko fprawie Zbawienia inaczey 
zwykliśmy fądzić, i poftępować fobie, 
Bo względem. Zbawienia, ieft wielka i 
mała liczba. Wielka liczbą wyrażona 
_ieft temi Syna Bofkiego fłowami: Mie- 
lu ieft wezwanych: mała zaś liczba w tych 
drugich: Mälo ief Wybramych. - Wiel- 
ka liczba, to ieft: wfzyfcy ludzie w po- 
wfzechności wzięci, których BOG po- 
wołuie.do zbawienia, i którym do tego 
-końca podśije Śrzodki potrzebne, śle z 
których wielu nie czyni zadofyć temu 
Bofkiemu Powołaniu, i nic innego nie 
fzukaią, tylko dóbr tych widomych i do- 
czefnych. Mała liczba: to ieft wfzcze- 
gulności biorąc: Prawdziwi Chrześciá= 
mie i Ludzie bogoboyni; którzy fię od- 
łączaiją od wielości; którzy wyrzekaią 
fię pompy i próżności Świata tego: 4 
przez niewinność obyczajów fwoich; 

„ przez 


igo - Różne krótkie: Uwagi, 
przez świątóbliwość życia fwegó dążą 
nieuftannie ku ofiągnieniu=oftatniego 
Błogofławieńftwa fwego, i'ftataią fię na 
„mie zafługować, Słowem, nśitymi w 
tym dwoygu rzecz całą zafadzaiąci zbie» 
raiąc: Wielka liczba, którą fą grzefzni- 
ty i odrzuceni od BOGA * i mała liczbą, 
którą fą Sprawiedliwi i Przeznaczeni, 
Ale w tym iet wielka: przewrotność : 
miafto tego, cobyśmy mieli pragaąć fet» 
decznie, i ftarać fię nieuftamnie, abyśmy 
należeli do tey małey liczby Przyiacioł 
Bofkich , Wybranych Jego, i Swiętych 


jego; my nic o to nie dbaiąc, zoftalemy 
z dobrey woli nafzey, w liczbie owey 


wiełkiey grzefzników, i odrzuconych od 


BOGA, Takowe fą myśli nafze, iákie 


ich bywaią: tak mówiemy, iak oni: ták 
fobie poftępuiemy. iak ońi; i gdy wtey 
iedńey rzeczy, to-ieft w ftarśniu fię í 
doftąpieniu Zbawienia, pozwolono nam, 


i owfzem przykazóno, zacnieyfzemi fię -| 


nad innych pokazać: my zaniedbywa» 
my tego fzczęscia, chcemy z pofpolitym 
gmainem miefzóć fie, i iść zá innemi. 
J © człowieku, któryś ták bar= 
dzo chciwy bonorów świati tego! naucz 
ię poznńawść lepiey, który to ieft dlą 
ciebie prawdżiwy honor, i fzukać teg 
pas 


yć 
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yaçności, która ieft godna Ciebie. Zbá- 
wienie twoie, Godność Przeznaczonego, 
ta ma bydź celem wfzyftkich chęci i 
Pragnienia twoich zacnych, i Swiętych. 


-O POWROCIE DO BOGA 


; Y 
:OCEORUCTE: 


Dobroć - Bofka niefkończona w po- 
wotńniu do fiebie grzefzniką í 
w przytęciu go. 


fo siśmy ludzie opufzczać przez 
grzech Panń BOGA z radością, á 
nie powracamy do niego tylko zciężko- 
Ścią: BOG iednak záwíze gotów 'ieft 
 przyląć nas: Oto we trzech fiowńch 
należyte wyobrażenie niefkończonego 
Miłofierdzia Bofkiego: oto, to ieft wła- 
Śnie, co w pokucie nafzey powinno nas 
wzrufzyć do. nayżałośnieyfzey fkruchy: 
do wdzięczności nayżywfzey, do miło» ` 
ści naygorętfzey, R RE 
“1.  Opufzczamy przez grzech 
Pan4 BOGA zradością, á to zśrąz zpier< 
wfzych lat młodości nalzey. Ledwie 
CAE co 
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co poczniemy otwierać tylko oczy ło» 
zumne nó przeyrzenie fię w złym i do- 
brym, ledwie co rozumy używać, śżci 
zaraz niefzczęśliwe zakazanych: uciech 
omamienie pociąga nas i rwie za fobą. 
Idzie fię tedy za nim, i zupełaie fię ną 
nie pufzcza.  Pódźcie (tak fię pobudza» 


'ią do rotkofzy, bezbożnicy opifani u Mę- 
„ dre ) wdżyimy dóbr tych, które mamy te- 
raz: i zdżywaymy rzeczy fiworzonych 


predko iako w młodości. Winem drogim 
4 oleykami fig napełniaymy : á miech nas nig 
miig kwiót czófu. Choćmy w wieńcóch ró- 
gánych €c: (w).W takowym to pofpolicie - 
ferca ułożeniu, w takich zdaniach,. chę= 
ciach, idzie fię ná świat, i w cśle Świńz 
towe prowadzi fie życie, to lieft życie 
co do duch4 rozprofzone, życie miękkie, 
życie we wfzyftkim fwobodne, i ze wizy- 
ftkich miar zepfute. Niech ná takowe ży- 
cie wołą iak naybardziey fumnienie wła- 
fne, niech BOG do ferca mówi, zśtula 
człowiek Światowy ufzy ná wołanie fus 
mnienia, i ftaie fię głuchym ná głos fame- 
go Boca. Oddala fię od Niego, á nå lat- 
Że wiele? 4h! bywa to, że czafem á% 
do oftątniey ftarości! Póki tylko świąt 
ma czym nam fię przypodobać; póki mą 
R czym 

Kw) Sap: 2 | 
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czym zadofyć uczynić nafzym namiętno= 
ściorń; czyli to chęci honoru, czyli żąe 
„dzy łakomey bogaćtw i doftatków; czy- 
li brzydkiey, i bydlęcey chuci ciafás 
niechce fię mieć innego krom niego Pá= 
ną; i w nim fię cała pokłada ufność i' 
fzczęśliwość! 

Prawda, Że tå świećka fzczę« 
śliwość wielu frafunkmi, dolegliwościń= 
mi, przeplatina bywa. Bo świśtowy” 
człowiek zwiedzionym będąc, i prawie 
oślepiony, przez te dobra pod zmyfły 


podpadaiące; dśremno fzuka w uciechach 


światą, ufpokoienia trwałego: i fzczę- 


_Śliwości dofkonałey: tego żaden cło- 
wiek tám nie nálazł, áni żaden ná po- 


tym nie znaydzie: ponieważ Żadna rzecz 


zgubie i śmierci podległa, nie isft, śni 


'bydź może doftateczna do zupełnego u- 
kontentowania nafzego ferca: i życie też 
nafze tylu odmianom, tylu nagłym pod= 
pada przypadkom, które owe mniema- 
ne ulpokoienie ferc nafzych , w iłodko= 
ściach światowych miefząć, i w niwecz 


„obracać zwykły. Ale ztym wfzyftk m, 
iakożkolwiek fałfżywe ieft to fzczęście 
„ludzkie, i iśkożkolwiek fami tego i nie 


raz doznśiemy; przecięż, że ma w fobie 
pozor iakiś i kfztałe udatny, tym nas 
N zwy- 


i 


y 


7 


Dobroć Bojka, 

świe do fiebie wabić -i pociągać Bys 
waią ci wprawdzie takie momentś, w 
które poznawa fię, iaka fię w tym fzczę» 
ściu zówiera pióżność i obłuda; lami fię 
ztym wydáiemy i oświadczamy: śle 
cóż? ty'ko to zdźnie ná kilka trwa mos 
mentów, W ten czas kiedy przykrości iá% 
kiey, fprzec'wienia fie, od Świata dozna- - 
wać fię trafi. Jakże ta. chmura minie, 
wracźć fię zwykło do pierwfzego zdńnia 
fwego: znowu fię świat podoba, i ik 
przedtym fmakuie, i owfzem bórdziey 
niż kiedy przedrym: nowe ińkieś ma 
dla nas wdzięki,1 milfzym fię bydź zdóie: 
tik fkłonność owś, która nas do niego 
wiedzie, głęboko ieft wkorżeńiona w fer= 
ca nafze: taką ma moc nad nami, aby 
nas przy nim trzymała RSE mie 
łocią iego. 

Takoweć jeft tęgie omamies 
nie, w którym tyle ludzi światowych ży- 
ie płci oboiey, Lubo tyle razy famiż 
narzekśli na świat, fami go gźnili, prze- 
cięż go fię miocho trzymaią: i zda fię 
im, że im niepodobna bez niego fię 0- 
beyść. Niech w różnych okolicznościach 
świat fię im ftawi z ftrony iedney: 4 
Pan BOG z drugiey: niech w fzczegul- 
ności mowiąc, gra idzie o fortunę świe* 

u eka: 


zh 
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cka, którey chcą. dopiąć; o'honor iski, 
do którego zmierząią; o zyfkiaki doczea 
fay, którego pragną: o iprawę ińką, o 
intereis którym chcą kierowść,. o niego- 
dziwą przyiaźń, o brzydką roikosz, o! z 
iśką ufilnością do tych fię rzeczy máig, 
Ziaką gorącoŚcią, Że nie rzekę z iakim 
prawie szaleńjiwem!  Uważaiąże oni ná 
(ten czas, że Pan BOG tego wfzyftkiega 
zakazuie, i czyli chcą  przynaymnicy. 
wiedzieć: o tym? lub też ieżeli o tym 
wiedzą, albo gdy im ftawiaią otym przed 
oczy prawo Bolkie, czyliżże ich to fzcze« 
rze ná fercu wzrufza? Ze BOG przez 
Praw fwych przeftępftwo ciężkó obrá- 
Żony bywa, máło co oni na to máig 
względu; niej wiele to u nich ważąca 
ieft przyczynć, aby ich od złego utrzy- 
malá. ldą oni zá przyrodzoną fkłonno= 
ścią; biegą za iey powabem; tego fię 
żywo chwytaig, do czego ich ta wie- 
dzie; i ieżeli z niebeśpieczeńftwem n4- 
wet podpadnienia gniewu Bofkiego, mo- 
_" gą otrzymóć to, czego niegodziwie po-. 

żądaią, máią fię zá fzczęśliwych, i z po= 
myślnego powodzenia winfzuią fobie. -< 
ŻE ll. "Nie powracamy zás do 
Panń BOGA, tylko z.ciężkością. Po 
długich w drodze zbawienńey błędach, 
! N2 `N nåd- 
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nadchodzi ná koniec kiedyżkolwiek czńs' 
zbawienia, czas nawrocenia, to ieft czós 
taki, w którym czuie dufza mocnieyfze 
pobudki i nódtehnienia, aby powinno 
ściom ftanu fwego czyniąc zadofyć, po= 
wrociła do BOGA fwego. A któryż to 
' czas takowy bywa; okoliczność iáka o+ 
fobliwa, którą BOG: fam przyfpofobił , 
wiek podefzleyfzy i dofkonalfzy; w któ= 
rym ogień złych chuci z lekka ufiśjes 
upokorzenie znacznieyfze i ciężfze, po= 
chodzące z upadku fortuny: ftan zdro= 
wia ńadwerężonego i fłabego. 

Nie inaczey fię nawrócił Au- 
guftyn Swięty. Ten to Swięty, który 
fię ftal iednym z nayzawołańfzych Po- 


kutników w Kościele Sw: ani możemy ` 


mieć żadnego pewnieyfzego w tey mie- 
rze świadeltwa, nád Świadećtwo jego, 
które fam o fobie daie, przez iśk długi 
„czas chwiał fię ni łodka jaka na wodzie, 
ná tę i ćwę ftronę, między Miłofier- 
dziem Bofkim, które go ziedney firo= 
ny- ciągneło nieuftannie do czynienia 
pokuty: i między różnemi niegodziwe- 


mi świśtówościami, którego uwikłane=" 


g0 przy lobie trzymały. - Chciał on inż 
coś dobrego, álbo rozumiał o fobie, 1 


ce 


y 


zdawało mw fię iśkoby chciał dle wkrót® 
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ce potym wfzyftkiego mu fię odechcia= 
ło.. Profit Pana BOGA, aby go ofwobo= 
dził z tey niewoli, w którey go iśko ień> 
cá iakiego grzech: trzymał w okowach 
fwoich: dle razem obawiał fię, żeby go 
BOG nie wyfłachał, i żeby znać proźbź 
jego fkutku (wego nie wzięłń. Uftawi= 
cznie będąć pomiefzany: wewnętrzną 
fumnieńia gryzotą, aby. ią iakożkolwiek 
nśmierzył, zwykł był mawiać: w krót= 
ce, w krótce, źle to w krótce nie przy= 
chodziło, i coraz ie odkładał na dzień ` 
iutrzeyfzy. -W tym okrutnym zamie» 

„fzaniu, które on fam: tak nam żywo o+ 
pifał, i przed oczy ftawił;-„wzdychałem 
Cprawi) ięczałem pod ciężarem. kśyr: 
dan moich; związanym będąc. włafną: 
wolą twardfzą nad żelazo; i gdyby nie. - 
filna pomoc Łafki Bofkiey. przyftąpiła 
była, nigdybym do fkutku nie przywiodł 
tey rzeczy, którey w prawdzie życzy= 
łem fobie, śle która ciężkości tyle ko« 
fztować miał fercu memu: Tak wy- 
znał Auguftyn S. śle krem niego, o ińk 
wielu grzefzników podobnież fię paffuią 
zfobą! maiąc powrócić do BOGA; 6 iśk: 
wielu. i teraz doznają tey ‘potyczki ná 
fobiel. 

Zi: LE 
Sámi- 


198 Dobroć. Bofka, = 
Samiby ná to pewne świś- 
deltwo dać mogli, gdyby fię chcieli wy- 
dźć powierzchownie ztym, czego do- 
znawśią wewnętrznie, i z czym fię kry- 
ią tak pilnie. Naftępuie na nich mocno 
Łafka Bofka, ta wfzędzie za niemi idzie, 


i w świeckich nówet á licznych zgro= 


madzenińch, i z innemi obcowaniu, od= 
zywa fię do ich ferca. Dóaremno oni 
ufiłuą rozrywść fię iak tylko mogą, be- 


<śpieczeńftwa nabywać; oddalać precz ; 


od fiebie trwożące ie zbawiennie my» 
sli; zawfze BOG Dobrotliwy ftoi u drzwi 
ferca ich, i nie przeftaie do niego Koła- 
tąć. Które wtcy mierze nieuftanne ná 
nich naleganie Bofkie, tym im fię fta- 
wa zbiwiennieyfże, im fię zdáie bydź 
dla nich naprzykrzone: bo BOG przez 


fzczegulną A pełną Dobroci Opatrzność - 


fwoią, ftatecznieyfzym ieft w chęci zba- 
wienia ich: niżeli oni fą co do zguby 
fwoiey. Lubo tyle razy fprzeciwiaią 
fię, i iák PZ przez „grzechy 
fwoie powitaią na tę Dobroć Bolką: ná 
koniec, przychodzi ów fzczęśliwy moe 
* ment, moment ów, w który Łafką Bo- 


fka górę nad niemi bierze, 'i tryumf o= 


- trzymuie. Uftępuie iey na koniec, prze- 
ciwne iey dotąd ferce, powraca do BO. 


As 


, 
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GA, śle cóż to iet ten powrot (i ie- 
Żeli ma fię tak rzec) czyliż ma bydź 
wielkiey. zafługi przed BOGIEM, gdy 
on fam tyle na niego łożył? 


H,- Pan BOG iednak gotów. 


jet zawfze przyjąć nas powracóiących 
do fiebie. Nicby fłufznieyfzego nie by- 
ło nadto, iako żeby fprawiedliwie ná 
nas zagniewany, tak fię znami obfzedł, 
iik my fobie z nim poftępowali: Żeby 
iakośmy tak wielce ma fię fprzeciwia= 
li, niechcąc powrócić do niego; tak fię 
też on ciężkim i trudnym ftawał w 
przyięciu nds do fiebie: i w pojednaniu 
fię z nami; żeby tak nas długo wytrzy< 
mywał, i czekść ná fiebie kazał, iak 
pierwey, długo na nas czekał, i żeby 
ná ukaranie nafzey zwłoki w powróce= 
niu fię do niego, i opoźnienia; podo- 
bnież on z przewłóką i opoźnieniem, 
miał fie ku odpufzczeniu nam niepró= 
wości nafzych, iakośmy fami nie zaraz 


fię mieli do wyznania fzczerego tychże | 


nieprawości przed Nim, i do przebłagąń- 
nia go nam. Ale áb! cóż ia to mowię 
moy Panie! oto o BOZE moy mowię 
teraz według zdánia i mniemánia ludz= 
kiego, á zdania twoie, i myśli twoie, 
KZ ~= *dóle- 
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daleko fą infze od myśli nafzych. <x) 


Myśli te i zdania twoie nie fą gniewu . 


i zemfty, śle odpufzczenia i pokoju. Któs 
reykolwiek tedy godziny grzefznik fkru= 


„fzony i pokutuiący, upokorzy fie przed. 


Tobą; zapominasz o tym, żeś ieft Sẹ- 
dzią; abyś$ pamiętał że iefteś OQycem. 
,' Prawda, że. przez długie lat przeciąg, 
-~ grzefznik ten buntował fię nisiako i pos 
witawał przeciw BOGU: po tyle razy. 
' Prawdś i to, Że, śby go nakłonił do dos’ 
brego, i pozyfksł fobie BOG. Dobrotliz 
wy. oftatnich prawie fił zażył. Dobroci 
fwoiey, i fam pierwfzy miał fię ku nies 
mu: ale z teyże Dobroci fwoiey, nie? 
patrzy. nieiako. BOG ná- to wfzyftko, 
maiąc tylko. wzgląd: -ná =teraźnieyfze: 
przygotowanie ferca iego w którym z0-; 
faie.: Skoro tylko grzefznik za grzechy” 
{woje żałuie, i BOGU fię poddaie, BOG 
© przeftaje na tym.  Wzrużaią fię natych= 
miaft litościwe Wnętrzności . Bofkie 
ściąga BOG dobrotliwy Ręce fwoie, iby 
go obłapił; otwiera łono fwoie, aby ga 
przyjął: 1 by też to był grzefznik cały 
pokryty brzydkiemi fprofnościami, prze» 


faie zaraz bydź winnym w oczach Bos 


i ; fkich: 
Cx) Jerem: 29. 
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fkich: i BOG daie mu mieyfce w po- 
frzód kochanych Dzieci fwoich. 

Tak ieft (mówię) o BOZE, 
daiefz mu mieyfce w pofrzód dzieci two- 
ich, Anie niewolników twoich. Ow 
fyn margotrawny, który był uciekł od 
Oycá fwego, i który poftępkiem (woim 
pokazał iak mało dbał o niego, owlzem 
iak nim gśrdził, porzucaiąć go: z4 wiele 
ką to rzecz poczytał fobie, gdyby po 
powrocie fwoim w dom Oycowfki, był 
przypufzczony. w liczbę flug i naiemni- 
ków, i fądził fię bydź niegodnym, śby. 
go Qyciec miał odtąd z4 Syna: i wtym 
ci on fprawiedliwie fądził: z tym wfzy” 
fikim iednak, nie znał fię iefzcze n4 fet 
deczney ku fobie dobroci Oyca fwego, 


| który go przyimował, i który wyfzedł 
- był przeciw niemu. Nie tylko nie był 


zrzucony z godności Syna, i fkazany ná 
ciężkiey iakiey kary podięcie, ná którą 
zalłażył, śle w przeciwny wcale fpofób 
arcy łafkawie był przyięty. Nigdy mu 
fig Qyciec zwiękfzym i ferdecznieyfzym 
nie wywnętrzył śffektem, więkfzey w 
przylęciu jego nie pokązał ochoty, iák: 
ną ten czas przy powrócie Jego. = 
* lo. Ty fam“ to~ iefteś: o BOZE 
moy, który nam wyftawiasz ten Obraz 
Qs 
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Dobroci Bofkiey Twoiey w Ewanielii, tą 
przypowieścią Syn Twoy Nayświęt:zy, 
wzbudzał nadzieję pokutuiących grze» 
fzników;-i ja fam lubo wielce grzefzny 
wyznać mufzę, że mi wielką przypo” 
wieść tá, pociechę przynofi, z którey fię 
wiele z Dobroci Twoiey fpodziewać mo» 
gę, i że fam obiecany fkutek fczęśli- 
wie otrzymam.  * kai 

RY Toć iet o BOZE moy, co fo= 
bie obiecować mogę, iako i tylu innych 
grzefzników, fkoro tylko powrócę do 
ciebie, gdy fzczerym i prawdziwie po- 
kutuiącym mieć fię będę do Ciebie fer- 
cem. Nie mamże zaś mieć żtąd mo= 
cney pobudki do świętego przedfięwzię- 


cia: powiócenia fię do Ciebie; i do wy=. 


konśnia rzeczą famą poftanowienią te= 
go? - Aleo iakby to rzecz dziwna i ża- 
fofna była iak nielłufzna, gdyby ná ten 


czas kiedy Ty mnie Panie tak łafkawie: 


do fiebie wołasz, iam fię iefzcze rozmy- 
ślał czyli mam Cię ulłuchać; iam fię 
opierał, iam fię bronił poddać ci fię do- 
browolnie! Ah cóżby w więk/ze po- 
dziwienie poyść powinno, czyli tak wiel= 


ka dobroć miłości. Twoiey uprzedzaią=: 


„ga mnie; czyli tak wielkie, tak uparte 
fptzecjwienie fię iey {erca mego? 
| Już- 


Awan m 
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Jużci przylzła. godzina .moiś 
poddźnia Ci fię © moy Panie! nie go- 
dzi mi fię więcey fłuchać żadnych tru. 
dności, przeciwnych poftanowieniu me- 
mu. Miłość tak-wielka, iaką iet Two» 
ia. zmiękczyć powinna; by też naybar= 
dziey zatwardziałą Dufzę. już ci Two- 
im ieftem; ślbo Twoim bydź pragnę! 
- Pobłegofław profzę zamyfłowi i przed- 
fięwzięciu memu, i pierwfzema kroko- 
wi, którym fię zapędzam do wykona: 
nia go. W Imię Twoie zaczynam, È. 
wfzyitko chcę czynić; á Ty z miłofier= 
dzia Twego zaftąpisz, cekolwiek może 
mi niedoftawać, ślbo zułomności natu- 
ty mojey, ślbo z nieftateczności woli . 
moiey. 
ENCZNENINE OJ EP CACHE OR R 


' «. SAKRAMENT . POKUTY. 
Ziákim przygotowániem Dufzy 
przyfiepowóć do Niego należy, t iá» 

ki pożytek mamy z Niego odbierćć. 


pori częfto zwykli napominać Due 

< chowni Oycowie, Kaznodaieie, Wier= 

nych Chryftufowych, aby uczęfzczali do 

Sakramentu Pokuty: ńle podobno nie 

przykładają do tego ftarśnia, śby ich 
i Ę Nnau= 
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nauczyli iakie ma bydź koniecznie pó. 
trzebne przygotowanie, którego ten Sa- 
krament wyciąga, śni-im dofłatecznie 
pokazują, lák wielki maią obowiązek. 
aby z należytym przygotowaniem przy 
ftępowali do tegoż Sakramentu. Wie- 
lu.z Chrześcian nie fłyfzało o tym Sa- 
krimencie, inney nauki krom tey, którą 
im dawano iefzcze młodym dzieciom, 


którym lubo z pilnością przekładają | 


pierwfze początki Nauki: Chrześciań- 
fkiey, nie bywaią jednak fpofobnemi do 
pbięcia tych nauk, i w dalfzych potym 
latach, ledwie co w powfzechności pá- 


miętaią o nich. W poźnieyfzym to do- . 


piero wieku, kiedy rozum ieft i rozlą- 
dek 'dofkonalfzy , kiedy fię lepiey prze- 
nikaią rzeczy, potrzebaby fobie przypo= 
mnieć nauki fły(zane, i należycie le. po- 
iąć. Bo idzie tu o Sakrament, który 
według tego, iiko go dobrze lub źle zá- 


żyiemy, ma nam wyniść, ślbon4 ufpras ` 


więdliwienie,. ślbo. (broń BOZE). na 


potępienie nafze. Ale wielu błędliwie 
bardzo % nie mniey fzkodliwie dla da- 
fzy fwoiey „mniemaią, że takowe nauki 
mniey fą ich godne, 1 że tylko dziecin= 
nemu Wiekowi fa przyzwoite.  Kazno- 


dzieie nawet fami nie poftrzegłfzy figs- 
lubo 
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Jubó ńiechcąc pomagiią do tego, że fig 
w wielu wzmaga błąd tak fzkodliwy, 4 
to żtey przyczyny, Że ná Kazaniach 
fwoich przekładźią materye wyżfze, 1 
nauki głębfze; rozumiejąc, że nauki 6 
tym Sakramencie dla pofpolitego tylko 
„ludu fłużą, i dla wieśniaków. W ezyaj 
zaifte wielce fię ofzukuią: czyli przeto, 
"Że nie czynią zadofyć iedney z naywię=" 
kfzych urzędu fwego powinności, która 
ieft, śby nauczali wfzyftkich Wiernych, 
iakie f3 powinności nayznacznieyfze tys 
czące fię Wiary; czyli przeto, że w,matery= . 
ách które na Kazaniś biorą, zbyt fięwyfo- 
Ko nad poięcie Słuchaczów podnofzą; 
że ich dofiągnąć im trudno, 4 podobno 
i oni fami przez próżność nikną. - 
po B Cóżkolwiek iednak bądź z tē- 

go, to wfzyftko co fię tycze Sakramen- 
tu Pokuty: w te cztery głównieyfze ár- 
tykuły, według należytey w tey mierze 
nauki, żebrać fie może: to ieft, Skruchę: 
Pofłanowienie: Spowiedź: i zadofyć u= 
czyńienie. Nie mamci tu ia nic, ślbo 
ofobliwego, 4lbo nowego, cobym o tych: 
rzeczach miał powiedzieć: Z tym wfzy= . 
fikim to co powiem, wielu ieft niewiń- 
« domo; którzy albo wcále, ślbo po. czę" 
ści o tym niewiedżą: lubo umieiętne-* 

mai 
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mi f, i wiele wiedzącelni f4 w czym ine 
nym: albochcą, żeby ich zá takich miśno, 

| l. Skrucha mayprzód,, to ieft 
Żal za grzechy: śle Żal, który ma fię 
wzbudzić z wględem ná Paná BOGA, 
z pobudki Łatki Bofkiey do niego wzru+ 
fzaiącey : 1 który żal nad wizyttkie in- 
ne żałości powinien bydź więkfzy. 0- 
* to wtych trzech fłowach wiele bardzo 


zawartych rzeczy, á koniecznie potrze= / 


"bnych: tak zaś potrzebnych; że ód nich 
zawiłą cała fkuteczność, i pożytek cá=< 
ły tego Sakrńmentu o którym tu mo- 


ieft: á zatym Aktem woli, która fię tra 
pi: która nienawidzi, która fę wyrze= 
ka wfzelkiego grzechu: boskto o żalu 
prawdziwym mówi, nie mówi o uznó- 
niu tylko famym fzpetności grzechu, i 


względzie iśkimkolwiek ná nieprzyftoy= 


ność jego. Nie ieft niwet żał ten i 
fkruchA iakieżkolwiek rozumne nieupo= 


dobanie fobie grzechu; gdyż zdrowy ros 


zum. z przyrodzenia famego, nie może 
fię od tego wftrzymać, żeby poftrzedz 
i uznać nie miał brzydkość grzechu, 
Žeby. go złym w fobie fądzić nie miał, 
i iako taki nie potępiał. Może kto mieć 

d to 


Ta to mowię fkruchź żalem | 


* 


kc 
| 


a 


Pokuty. o7 
tó wfzyftko!, 4 przecię nie bydź: fkru= 
fzorym: bo to wfzyftko dziele fię nå 
tozumie, czy rozumem: śle nie na w> 
li. Może kto ‘z tym wfzyfikim* kochać 
zawfze grzech fwoy; mieć upodobanie 
iefzcze w grzechu fwoim$ mieć iefzcze 
przywiązanie ferca do grzechu fwego: 
może ( mowię) bydź wfzyftko: i to fię 
też częfio azieie.  Frzeba tedy, ażeby 
wola żdobyła, fię ná żal prawdziwy: 
Trzeba, Żeby żal według tego co móż 
wi Prorok, krufzył nam ferce, iztąd też 
właśnie żal ten nazywa fie fkruchą: Ina: 
czey bowiem ieżeli wola nie będzie fię 


„miała zupelnie do Panń BOGA, wfzy* 


fikie inne rzeczy, żadney wagi przed 
ńim mieć nie będą: śni go fkłómią do ` 
odpufzczenia nam grzechów nafzych,: 
Nád to iefzcze żai ten ferde- 
czny w powfzechności wzięty, niedoftó* 
teczny ieft: 1 ieżeli w fzczegulności Ł4ż 


‘ika: Bofka-nie wzbudza go, i nie pod 


nofi Dufzy do BOGA, żal takowy nie. 

pożyteczny ieft, i żadnego nieczyniący 

zbawiennego fkutku.  Dla;tego Prorocy 

opowiadaiąc grzefznikom pokutę: i ná= 

pominaiąc ich do niey, nie przeftawali na 

tym, że im mowili: Nawracaycie Pe ty] 
\ "ALE 


"(9 Jok 2. 12. 


og „Sakróment, i 
śle przydawali, nawracaycie fię do Pi< 


na BOGA wafżego. Przez co, to im ` 


chcieli dać do zrozumienia, że, ieżeli w 


nawióceniu ich tegoby względu nie by: 


ło na Pana BOGA: ieżeli w nim nie na 
Pana BOGA, śle ną którążkolwiek rzecz 
inną: obracaliby oko: tedyby. ich Pan 
BOG przed obliczem fwoim nie miał 


za prawdziwie pokutuiących, ponieważ : 


nie byliby takiemi według Pana BOGA, 
śni dla BOGA. Aże ten wzgląd na 
Pana BOGA ten żal nadprzyrodzony 
mieć powinien za fundament koniecznie 
Łalkę Pana BOGA, iako pierwfzy fwoy 
początek, dla tego ciż [ami Prorocy od- 
zywaiąc fię do Panń BOGA imieniem 


grzefzników, mówili: MNówróć nas Pá- 


mie, d :my fig nówróciemy. (z) Bo tak to 
grzefznika nawrócenie rozumieli, wie= 
dząc dobrze, że, áby ferca nafze powol= 
ne były BOGU; aby zatwardziałość ich 
i upor mogły bydź zmiękczone; śby. 
święta owa żałość wzbudzona była w 
fercu, która fama może nas przelednać 
z BOGIEM, i fprawić zbawienie nafze, 
koniecznie tego potrzeba, aby nas |u- 
przedziło natchnienie Bofkie, i pomoce 
zelłana z Nieba. 


(2) Thren: 


Pokriti H 269. 
biin „1 oAnima tymiaż zawiłło wizye, . 
fiko: Ale oto rzećzciftotna iskoniecznie; 
potrzebną: „4, ta ieft: że: ten żal. wolne 
wolii izákpowodemðnáťchnienia Duchą. 
Bożegos od nieęy: uczyniony :: śrio +2 
względćm na Panśń BOGA, «ma bydź: 
nad. wfzelki: żal iunyt to ieft „żeby nig 
było żaduey niepomyślności, „złego.tres 
funku; naywiękfzego niefzczęścia, któręby; 
kiedykolwiek w tynt życiu mogło, przy; 
póśćnA: mnie, żeby mi fię,godziło wzbus. 


, dzić we mnie dla:-niego. 'więkfzego: i os 


wfzeni równego nawet żalu; iáki fprawić 
w ieteu móim powińni popełniona: ode« 


-„mnie;obróżą Bolkas i zguba Łafki Boca: 


megos [Trzeba żebym mocniey był tknię= 
ty narletcu;z przyczyny: tey „obrązypgei 
fkiey,„niżeliby mnie- dolggać: mogły gux 
pełna ruina całey fortuny moiey,kydteż, 
dobrze ta mayoblitfzą, i+w fwoley porze 
ze wfzyftkich miar kwitnącąchyłć.z ros, 
trzeba aby ta obraza Bolka, tą Fál Bor 
fkiey utrátá; bardziey: mi. przeražąłáidęťo 
ce, niċeli-naywiekiza Wwyrządzoąa:;mk. 
obęlga, któraby.mię:całego pokryła, wya 
em: niżeli opufzczenie mię od; wfzys 


. ftkich, iwe wfzyftkim,„któreby mniedo 


oftatniey pfzywiodło nędzy niżeli+cho- 
toba naytężfza, i boleść nayżywiza, któs 
E Q . taby 


g10* Sakróment, 
raby mnie bez przeftanku trapiła; niże= 
li śmierć naypotrzebnieyfzego mi Opie- 
- kun, lab Dobrodzieiś; Przyiaciela, Kre- 
wnego, Synś, Małżonka, Qyca, Matki, 
fłowem tego wfzyftkiego, co mi tylko 
może bydź raymilfzego ná świecie; ni- 
żeli niebeśpieczeńftwo ińwne blifkiey 
Śmierci względem mnie. Jeżeli żal 
móy zâ grzechy nie poftąpi tak daleko, 
nie może bydź doftateczny: i tym fa- 
mym nie ieftem w ftanie prawdziwey: 
fkruchy : owfzem i attrycyi, (to ieft ża- 
łu dla bojaźai piekła, lub utraty Niebá, 
ślbo z pobudki brzydkości lub złości 
grzechu, pochodzącego , i tey mówię 
attrycyi tak ińk powinna bydź dofkona- . 
łeynie mam, która iednak przynaymniey 
potrzebna ieft koniecznie do Sakrśmen- 
tu Pokuty. > a ee 

+ 4 so Rzecze mi tu któ pewnie: ta 
nauką może wielce pomięfzać fumnie- 
nia, w trwogę ie wprawić: i ledwie nie 
wrofpacz: Prawda, odpowiadam, mo- 
Że t4 nauka wrófpacz wprawić, śle ko- 
góź? oto Dufze światowe, które ślbo 
nigdy nie poznały BOGA; álbo fię nie 
fłaraią o to, żeby: "Go należycie pozna” — 
ły.  Dufze wcale zatopione w zmyśłno= 
$ci, i które tym mniey dbają o BOGA, 
im 


4 


Pokuty: zir 
im więcey dbaią o fiebie famych, i a 
to wfzyftko, co dogadza włafney ich mi- 
tości. Dufże nieltateczne, rofprofzone, 
maiące zwyczaynie uważść tego wfzy- 
ftkiege, co fię tycze wiary, tylko bar- 
dzo lekko, nic z gruntu nie biorąc: któ» 
re w uftawicznym fą roftargnieniu, przez 
różne rzeczy pod ich zmyfły podpada» 
iące, które przefzkodą im fą do pilney 
rzeczy zbawiennych uwagi. Takowe 
to Dufze ( przyznaię ) że fię zdziwią 


' nád, temi naukami, które tu im prze- 


kładam: takowe Dufze, ftracą ferce i 


, ochotę do ćwiczenia fię w tak opifa- 


nym żalu. sA 
Ale żebym tu przyftofował 
do tey rzeczy, którą tu przekładam, to 


co w inney nieco do tey podobney po= 


wiedział Auguftyn Swięty. Day mi Dus 
fzę która fzczerze kocha BOGA, Dufzę 


| > Chrześciáńfkiego ducha, Dufzę 


owinnościom fwoim zadofyć czyniącą, 
tak iak my wfzyfcy pełnić ie powinni» 
śmy: niechże takowa Dufzá, ślbo z u- 
łomności ludzkiey, ślbo zpodufzczenia 
namiętności, niefzczęśliwie  zapomnia= 
wizy o BOGU fwoim i o fobie famey, 
w grzech iaki ciężfzy wpadnie; pytam 
fię, Czyli ná ten czas, gdy iey błąd 

Oz " fwoy 


IŻ Sókędnient. 
fwoy uznść:przyidzie, i gdy z4 pomocą 
Lalki Bofkiey -zabierać fię będzie do: 
powrótu*przez pokutę do BOGA, czyli: 
ciężko iey będzie wzbudzić .wiobie żab 
zór grzechy tak natężony, “iiw: tym: fto=: 
più osktórym tu mówię? i któty ko% 


- niecznie « potrzebny: « w pokucie  bydź 


~» 


twierdzę? Gdy widziemy; Dawidś'lex 
Żącego ná popiele, i korzącego fie przed 
BOGIEM, gdy widziemy Piotra S-wfty+ 
dem i łzami oblańego, i gorzko zá grzech 


_fwóy; płaczącegó; gdy: widziemy Má- 


gdźlenę leżątą u nog Pana JEZUSA, 
obiewaiącą ie łzami; <czyłiż stozumieć 
możemy, że ná ten czas któreyżekol=' 
wiek! rzeczy nażświecie, czyli bArdziey, 
czyli równie żałowali, idko <załowali 
mocnogrzechów fwoich;:lbo czyliż po- 


‘myśleć możemy, żeby którykolwiek in= 


terefs ná świecie równie ich obchodził, 
iako interefs czci i Honorù Pana i BO- 


"GA ich, przez 'grzech ciężko zelżoney 


od nich, ná którego gniew fłufzny, iák 
byli zafłużyli, ták o to fię iedynie i n4 
dewfzyftko ;ftarali, żeby Go przebłagać 
fobie mogli. Czyli zaś mniey my te= 
fteśmy grzefznikami, niżeli ci zawołóni 
Pokutnicy? do wzbudzenia w nas żalu 
nie mniey mocne i wzrufzające pobud= 
ki: 


s Y 


Poktty, Trg 
ki mamy, niżeli eni mieli* nf czymże 
nam tedy (chodzi? otó żebyśmy zwię” * 
kfzą fzezerością i gorliwością poftępo» 
wali fobie «w nafzym do BOGA nawró- 
cenin. 5 

«Z tym wfzyftkim|, nicda ta 
nad; rzetelna prawdę udawść niechce: 
przyznajęsta, że wielu z Chrześcian mo- 
-giiby' na fercu upaść, á ledwie nie wro» 
dpacz; gdyby. żal ten, którego pokut4:po 
„nas wyciąga; ńależał na zmyślnym u- 
rGzuciu iego. / Bo/ to uczucie nie ieft zá- 
wize w:mocy nafzey i woli, i czefto- 
ślroć może bydź uczuty. żal: żywfzy 
względem niektórych ciężkich dolegli- 
` wości życia tego, i niektórych przykrych 
przypadków, których fięsóbawiamy: śl- 
bo które opłakuiemy: niżeli Bywa żał 
hafz względem gtzechów*>któremi Mig 
brzydziemy, i za które popełnione ż4- 
- „ łuiemy prawdziwie. Nievprzez to'te- 

idy uczucie, fkrucha nafz4 ma przewyż- 
fzaćwfzelki: żal inny:-ale przez 'poita- 
nowienie wolirnafzey: przez”gotowość 
„umydu, i wyżlżey (i4k:mówiy): części 
Dufzy, wewnętrzną i prawdziwą, któłą 
„mieć powinięń pokutwiący człowiek, to 
podięciajraczey: wfzelkieyikary, biedy, 
nędzy: doczefńćy; niżeli <żeby miał zg- 
„all ZWa* 


IIĄ : Sdkrdment, 
aewolić choćby też na grzech ieden: ták 
dalece, że fię ták brzydzi grzechem, iśk 
żadnym złym innym, i chciałby zutra- 
tą wfzyftkich ną Świecie naymilfzych 
fobie rzeczy zgładzić, gdyby mógł wfzy- 
ftkie grzechy które uznáie, że kiedy po- 
pełnił, i przez które kiedy niepoclobał 
fię BOGU. Zeby zaś mieć rzetelnie 
Żal taki, nie trzeba dla tego czuć w fo- 


bie takowe ściśnienie fercá, tak bydź w. 


fobie pomiefzanym ; ták ciężko ięczeć, 
ani powierzchownie tak bydź fmętnym 
3 frafobliwym, iak fię to nam trafiść zwy- 
kło. gdy nam niepociefzną nowinę iaką 
niefzczęśliwy przypadek tyczący fię nas 
i fortuny nafcey przyniefą. Dofyć ieft 


mieć tę nienawiść grzechu, którą fię tu ` 


iuż przełożyło, á którą Teologowie zwy- 
(kli nazywać fzócunkową; bo ta czyni, 
że utrzymuie w całości prawa Bofkie, 
„które ma do nas, i fprawuie w nas, że 
. -go przenoefiemy fzczerze i rzetelnie nad 
wfzyftkie ftworzeniń. To zá% zaifte, ni- 
kogo w rofpacz wprawiać nie powinno, 
ponieważ nie masz takiego człowiekń, 
któryby nie mogł z pomocą Łafki Bo- 
fkiey wzbudzić. w fobie żal taki, ` 
Nie dla tego jednak, żadne- 


go iuż nie mamy przykładać ftarania i 


pilno» 


Pokuty. 115 |. 
pilności do czynienia należytego: żalu. 
Bo iáko mawiał Auguftyn S$. ieżeli -ies 
fzcze nie iefteś pociągniony od BOGA; 
ftáray fię, proś o to, aby cię do fiebie 
pociągnął. Bo częftokroć zofłaie fię w 
oichłości ferca, w którey ie przyczyną 
obawiśnia fię, żeby podobno nie fcho- 
dziło na prawdziwym żalu, bez które- 
go trudno fię fpodziewać komu grze- 
„chów odpufzczenia, nawet przy Sakra- 
mencie Pokuty. Jąkóż uważaiąc iak 
fię zwykło przyftępować do tego Sa- 
kramentu. czyliż podobna rozumieć, że : 
fię ma Żal ten należyty? 'Przyftępuie 
„, fię do tego Sakramentu -z zbytecznym 
` pośpiechem, tak, że fię nie daie powin- 
nego czafu do rozważenia tego co fię 
czyni; źe fię nie ma uwagi na żadną z 
tych pobudek, z których powinien po-' 
chodzić żal nafz za grzechy, aby był 
święty i do zgładzenia grzechow do- 
 „ftateczny. Przyftępuie fię do niego z 
' eziębłością i niedbalftwem tik zná- 
cznym, że przez nie opufzcza fię to, co 
naypotrzebnieyfzego ieft w ćwiczeniu z 
fiebie tak Duchownym, i między inne- 
mi Chrześcianfkiey pobożności ćwicze- 
miami, tak do zbawienia potrzebnym. 
- Ze fię zaś nic nie dba źni ftara o zebrá- 
nie 


t6 Sakrament, 
nie fię wewnęttzne, i o te śkty, które 
famo'ferce będąc uprzedzone Łafką Bo- 
fką wfobie fimym i zfiebie famego czy- 
ni: przeftale fię ná odmówieńiu pewnych 
pacierzy, i aktów wyrażonych w, Kfią- 
„żkach; czyta fięcie albo mówi ná pa- 
mięć, nie przykładając do nich fercń i 
prawdziwego áffektu, podóbno'śni ich 


rozumieiąc należycie. Częftokioć ná- 


wet przez takąś niewiadomość, śle" któ- 
rey trudno wymówić; ślbo przez zśpo- 
śmnienie nie mniey naganne, po lekko 
uczynionym roftrząśnieniu grzechoww po: 
pełnionych, idzie fię: do Spowiedzi, i 
powiada fię ie Xiędzu; nie podnióżfzy 
prawie i ná moment pierwey: fercń fwe- 
go.do Pan4 BOGA; śni wzbudziwfzy 
w fobie żalu zá nie w obecności Jego. 
Bo tego fię naim przyidzie napátrzyć w 
-tyiu ludziach światowych: ofobliwie w 


świecie "mśtneściach iego , intereffach 


różnych zatopionych, gdy fię-takowi po 
długo odłożoney od czafu dô czafu fpo- 


wiedzi udaią do nas, nie tak z pobudki: 


prawdziwego nabożeńftwś, i fzczete 


chęci nawrócenia fię'do Pani BOGA, . 


"Jako ráczey ze zwyczaju, i dla iakiey- 


fiś przyzwoitości Chrześciańfkiey, któ 
-tey opuścić nje: chcą. Pytać fię ich 
BIE 


ZWwy- 


Pokuty. 117 
zwykiśmy czyli fię przygotowali? to 
felt naypierwey i nadewfzyftko, czyli fą 
prawdziwie fkrufzonemi na fercu, czył 
maią żal prawdziwy: za przefzłe życie 
fwoie, z którego fię ofkarżaią? nA co oni 
odpowiadśią nitychmiaft, Że tak różu- 
mieią, że maia prawdziwy” żal zfigrze- 


© 


|": że fzezerze fą  fkrufzbnemi: Vale 


fzcżetże mówiąc, profzę czyli nie Bł 


"dnie poftępuiąc fobie, miia flufzną pfźye 


eżynę tak o fobie trzymać i rozumieć? 

Bo cóż to ieit ten Żal fzcze- 
ry? iet to zupełna odmiana ferca; tak 
dalece, żeby ferce fzetelnie oderwóne 
było od tych rzeczy, do których zwię- 
klzym ńffektem niegfdziwie przylgueło 


bylo. *'Trzeba tego śby mocą i dziełno- 


ścią żalu tego: przewyżfzśiącegó Włzy- 
fikie inne, miało ferce w nienawiści to, 
co przedtym kochało, A przeciwńie-w 


týme kochało, co u niego było w nie- 


nawiści: fłowem trzebń Żeby to. ferce 


Li wcale nowe było. *Tźkowa zaś odmia- 


‘ndà o tak wielkiego ufiłowania wyciąga; 


jakiego famego. fiebić źwycięftwś, 14k 


"mężney z ferca fWego ofiary! A takie 
„zwycięftwo, czyliż profzę może bydź 
_ fkutkiem iakieykolwiek'krótkiey uwagi, 


fłów kilku byle zbydź'wymówionych, i 
: iakg> 


« 


118 Sdkrament, 
iakoby ná wiatr rzuconych?  Prawdź, 
że (prawy Łófki Bofkiey w fercu ludzkim 
= nie zawifły od czafu: śtoli według zwy- 
czaynego trybu, ta Łafka zlekka fobie 
poftępuie, i zbawienne czyni fkutki. Ma 
ona drogi fwoie, któremi do ferca wcho 
dzi, ma pewne ftopnie, przez które wy- 
żey idzie. Ona pierwfza grzefznika u- 
przedza, oná go wfpiera: ona pomaga 
mu do wykonania dzieła zbawiennego, 
śle też wyciąga tego po nim maiącym 
„fię do pokuty, śby ion uczynił co mo- 
Że z trony fwoiey: żeby fam liebiewzbu-  , 
dzał do żalu; fam w fiebie i fumnienie 
* fwoie wchodził; żeby fam fobie wyrzu- 
cał na oczy i wymawiał złości fwoie; 
Żeby. fam rozważał fprofność i ciężkość 
„zbrodni fwoich, i głębfze coraz w tey 
mierze twągi czynił: ofobliwie takie, 
przez któreby nabywał zbawiennego | 
przeftrachu, i obrzydzenia fobie popeł- — 
„nionych grzechów : ofobliwie takie, któ- 
reby mu żywiey wyftawiały |Paná BO- 
GA, naywyżfzego Paná, godnego żeby 
Go fię zawfze nieodmiennie trzymać: 
i nigdy Go przez Żaden wyftępek nie 
odftępować: żeby na koniec fam fię miał 
do Pana BOGA, otwierał mu nędzne 
ferce fwoie, i gorąco go A pokornie pro~ 


maa 


> Pokuty. 1 
fit, żeby raczył zmiękczyć zatwardzia- 
, łość iego. Tego to mówię wyciąga po 
nas Łafka Bofka, abyśmy w ten fpofób 
wraz z nią do pokuty fzczerey czynie- 
nia przykładali fię. To zaś. wfzyftko we- 
dług zwyczaynego rzeczy trybu, nie ieft 
fprawa iednego momentu. A dopieroż 
zapewne nie ieft to fprawa krótkiego 
. ezafu wyciągaiąca, dla.tylu grzefzńików 
4 grzefznic, którzy i które przez rok cá- 
ły ledwie raz powinności fwoiey zado- 
-fyć czynią, w przyftępowaniu do Sakra- 
mentu Pokuty: tym to mówię daleko 


bardziey fłuży, niżeli Dufzom pobożnym ' - 


i bogoboynym, które zwykły uczęlzczać 
do tegóź Sakramentu. ` Mer ; 


' Ale (rzecze tu kto) ieżelić > 


fię rzecz ta tak ma zftronę Sakramen- 
tu Pokuty; iak przekładafz: wiele bę- 
"dzie fpowiedzi nieważnych? tak ieft: 
pozwalam ná to: i co w tey mierze 
zę, ledwiebym śmiał to wyjawić. 
tym wfzyftkim Spowiednik, który nie 
"widzi co fie w fercu dzieie; obowiąza- 
ny ieft wierzyć temu który mu fię fpo- 
wiada, i oświadcza fię przed nim że zś 
grzechy żałuie. Dla tego Kapłan prze- 
<ftaie na tym: rozgrzefza grzefznika, któ- | 
ry pokutuie jak powiada: i iuż a 
| jga 


= ? 


wo — <i Sakrament,- 
fiebie beśdpiecznym: jelt: {bowie że:Poa 
tylko: fany fądzić:może.a ważności*r0z- 


-przęjzenia -tego;'i żkąd inąd, mie tayno 


„mu to jeft, ;że: nie uwłócząc, bynay mniey 


mocy: daney flugóm Chryfiufowym: i 


Jobietnicy tey, którą on im uczynił, nie 


szawfze to. co oni rozwięzuią, dlbo zda- 
waią fię rozwiązować -na ziemi, bywa 
rozwiązano w Niebie. ERC 

To tńką rzeczą niefkończone- 
go „prawie. czafu trzeba będzie, śby fię 
„przygotować do Spowiedzi? + Odpowia- 
idam ná to, że potrzeba tyledożyć: cza- 
fu, ile należy Żeby ubeśpieczyć fię ma 
fumnieniu, Że fię mą powinna fkruchę, 


„ ile rożumnie ta omiey.pewnośćmiećfię . 
może. Mówię: ile rózumnie ta pewność - 


mieć fię „może: bo gdy złe iedno gá- 
nię: do drugiey w cale nie;dobrey i nie 


potrzebney rzeczy nię prowadzę, która ` 


spietwfzey przeciwna ieft:. to. iefty ftro- 
fuiąc_ zbytnie niedbalftwo; niechce do 
zbyt fzkrupulackiey niefpokoyności fu- 
mnienia nikogóż przywieść. -= Roftro- 
pność Chrześciańfka frzodek trzyma mię- 
dzy tą i tamtym: nie. powinna przę- 
chodzić pewnych poftanowionych -gra- 


micz i gdy. według okoliczności, nale- 
Żytych Śrzodków-zażyło fię, tak, że mo- 


żną 


Pokuty -- dzt 
2na rozumnie fądzić, dki iet ftan Du» 
izy: ni'ten czas trzeba ufność: fwoią 
złożyć w Pani BOGU, i ufpókoionyśń 
już zoftdwśćj 'nie* trofzcząc fiędwięcey 
przeż aftawiczne iak ná: nowó: uwagi, i 
niepotrzebne 4 zbyteczne: famergu fo 


k 


bie'nieufanie:: o 


Pery rrtt 
zis ia 


X ' +Zakóficzmy: fuż rzecz tę, o> 


plàkúiac nędzęinafzą»"Nie? iefiże ito 
rzecz Idziwna; żertyle mamy: przyczyn, 
z których =każdasdoftatecznąby „dla nas 


- bydźypówiunaę?aby nam «wikróś ferce 


Żalem przeięłą; há: famo wfpóninienie 


Panś BOGA pdstyżh. wfzyftkich grze 


_ chów, któreśmy sprzeciw: niemu tpopełe 


nilismy. lednaki taka czuiemy w fobie 
trudność, nawzbidzenie za nie"pra* 
wdziwey: fkrachy? * Nie ieftże to rzecz 
dziwna, że potrzębą mam tyle: Wstey 
mierze napomnienia, nauk, rozmysli ` 
nia, abyśmy przeź nie przypomnieć 0- 
«biemogli te 'wfzyftkie pobudki, które- 
by |zawize w'pamięci nafzey głęboko . 
«wyrażone tkwieć powinny; żeby z4'ich 


. przypomnieniem wzrufzyliśmy fię -do 


ferdecznego za grzechy żalu? jakże 

fię to i czym dzieie, że tak łAcno'i pręd- 

ko zapominamy BOGA Stwórcę nafze- 

go, łalkawie nas zachowiiacegeć TR 
< ; y= 


122 Sókróment, : 
życiu, BOGA Odkupiciela nafzego; tik 
wielkiego Panń, tak kochaiącego nas 
Qyca; że zapominamy hoyności Jego, 
Świątobliwości, fprawiedliwości, i nie« 
zliczonych innych Dofkonałości Jego? 
E czemuż na famo wipomnienie tylu 


` imion tak mocno z fiebie obowiązuią- 


cych rozumne ferca, któreby. w fobie 
wfzelkie: przyzwoite áffektá wzbudzić z 
nich powinny, ná pierwfze okiem wey- 
Źrzenie, nie widzą fzkaradności grze- 
chów fwoich, któremi:Pan'ten Naywyż- 
fzy obrażony bywa, i przez które od 
niego fię dzielą? Czemu w łzy fię nie . 
rozpływamy, z gorzkim ięczeniem i łká-- 
niem nie daiemy fię fłyfzeć? Czegóż 
nie doftaie BOGU Nafzemu, żeby był 
względem nas kochania godnym ? śzali 
z tak wielu przyczyń, nie nabył fłufzne- 
go prawá na ferca nafze, czyliż nie do- . 
fyć ieft dobrym? małoż nam iefzcze do- 
brego wyświadczył; czyliż nam mało 
«codziennie świadczy ? 4żali nie ieft go- 
tów dobrze nam czynić, i na przyfzłe 
czafy, i owfzem na calą wieczność? 
Ah! zaifte nafza nieczułość ferca ku ták 
dobremu BOGU, nie mniey ieft niepo- 
ięta, niżeli niefkończone miłofierdzie je- 
go, względem nas nędznych. it 5 


Pokuty, ` 123 

II. Do Sakramentu Pokuty, 
należy przedlięwzięcie. To ieft, iak my 
pofpolicie nazywać zwykli poftanowie- 
nie dobre. To poftanowienie dobre na 
tym należy, aby człowiek miał fzczere 
woli fwoiey przedfięwzięcie chronienia 
fię ná potym grzechu; nie powracónia 
do niego; utrzymania fię w Łafce Bo- 
'fkiey, poprawiaiąc fię z grzechów fwo- 
ich, i wyrzekśiąc fie złych fwoich nó- 
łogów. Które przedfięwzięcie tak ieft 
potrzebne, że bez niego fkruchą nafz 
wcaleby nie ważna była: owfzem fa- 
maby fię fobie fprzeciwiała. Bo iśkte 
dwie rzeczy razem pogodzić można, to 
ieft wolą, która fẹ wyrzeka grzechów, 
i tęż famą wolą gotową tudzież popeł- 
nińć ie; wólą, która fzczerze i nad wfzy- 
fiko złe nienawidzi bardziey grzechu; a 
przecię tyle go kocha, że zá pierwizą 
okkazyą, chętnie do niego powróci, 1 
nań zezwoli? Toćby było razem wzglę- 
dem teyże rzeczy, chcieć i niechcieć; 
toćby było pełnić w ofobie fwoiey fo- 
wa Proroka mówiącego: Skłómiłó  nie= 
prówość fobie. (a) Toby było ná koniec 
czynić Maieftatowi Bofkiemu taką wzgár- 


dę, iákąby popełnił ów poddany, wyj 
y 


(a) Pfal: 26. 12. 


raa 


E L RR 


ELN ; Sad attent, 
był. zbuntewał na Króla fwego, który 
przyfzedłfży /do niego, rzucił mu fię: do 
nógsschcąc: przebłag „ać fobie» lafkawość 
łego ale tegoż femego czalu ztym mu 
fięsoświadczeł;. że lubo tak muffię <ko- 
rzyziztym wizyfikim) mie-mniey ieftygo- 
TOVO ZDW przeciws niemu powfaćoi 
mięć: fię. do: bróni ina niego. 

w) ads Zeby; stedy żalża przelzłe | po 
pełojcne grzechy był t prawdziwy i i;przy* 
Temný Panu; BOGU, trzeba tego konie=. 
Rinie „żeby: cobre <poftanowieniesna 
eżagripizyj laty; tażem: fięcz aim lączyło : 
poniedwań iedno fig w.drugim zamyka 
tonie można “ich oddzielić;:od_ fiebig. 
Dlaczego Cogcilium "Trydentlkie, opi- 
luiąc fktuchę, czymbył była? mówi:;że 
ieftiwżdlem: 1: wyrzeczeniem -fię; grzes 
chów popełnionych, : złączonym z wolą 

mieypopelnieńia ich więcey. -Czylizaś 
to‘ poftanowienie „ma bydź. wyróźne i 
ofobne, „czyli dofyćniartym, 4by fię za: 
wierało,w obrzy dzeniu fobie grzechów, 
a;żalu za nie,- to deft pytanie między 
Teologami, o którey różnie ońi fądzą i 
mówią: ale: bez. roftrząśnienia tu zda- 
nia ich. 0 tym różnych, i które. z nich 
ważnieyfze po. fobie przyczyny. maią:- 
w tey rzeczy, która ieft tak wielkiey 

: wagi: 


2 


Pokuty. 125 
wagi, iśką ieft nafze przeiednśnie fie z 
Panem BOGIEM; naylepfza ieft trzys 
mać fię w tey mierze pewnieylzey ftro- 
ny, i mówić do Pana BOGA z Królem 


"i Prorokiem: Przyfiągóm i pofłdnowi- 


dem: firzedz Sądów Sprówiedliwośi Two- 
iy. CL) -A ponieważ w tey i tey máte- 
fyi; przeftąpiłem niefzczęśliwie Przyka- 
zania Twoie, i wykroczyłem z drogi na- 
leżytey powinności moich, poftinawiam 
ná to teraz mieć fzczeguiną uwsgę, i 
tego fię przeftępftwa zwiękfzą pilnością 


chcę wyftrzegić. -Ták jeft, w tym fię 


chcę poprawić o BOZE moy. Ty ie- 


fteś mi świadkiem, który przenikasz 


fkrytości ferca mego, widzisz iak mo- 
cno ftanowię poprawić fię we wfzy= 
ftkim. 

W tym oświadczeniu w ten 
fposób uczynionym przed Panem BO- 
/.GIEM, dwie rzeczy różne od fiebie zá- 
wierać fię powinny.  Poftanowienie po- 
wfizechne, i poftanowienie fzczegulne. 
Poftanowienie powfzechne, któreby fię 
ściągało do wfzyftkich á wfzyftkich cię- 
żkich śmiertelnych grzechów. Bo gdy= 


by iieden nawet grzech fię znaydował, 


(rozumiem z4$ tu grzech Śmiertelny ) 
a= 4 


; AB któ- 
©) Pfal: 118. 106. i 


4 


 r16 - Sókrómtent, 


któregoby grzefznik pokutuiący nie miał 


woli wyftrzegźć fię; iużby poftanowie- 
nie iego wzylędem innych grzechów 
nie ważne było, 4 to czemu? bo tako= 
we poftanowienie nie. pochodziłoby z 
prawdziwey pobudki, która całą iego 
wagę i zafłvgę czynie 4 która ieft tá, że 


fię grzech niepodoba Panu BOGU, że. 


iży honor'Jego, że iet naywięklzą nie- 


wdzięcznością, i ktzywdą mu uczynio+ © 


ną. /|akoż>w rzeczy famey, ponieważ 


ta pobudka fłuży zarówno wfzyftkim 


gizechom: idzie za tym, że gdy nas 
przywodzi-do tego, śbyśmy fię od ię- 
dnego wftrzyniali grzechu; również nas 
przywodzi, śbyśmy fię i od drugiego 


wftrzymali wyftępku. Jeżeli tedy wtym , 


czyniemy iaką różnicę, iawny ieft do- 


wód, że nie tą fię rządziemy pobudką;, 


/4 że pofianowienie, które czyniemy, w 
cale ieft obłudne. Krom tego, powin- 
no bydź pofiańowienie fzczegulne, to 
jeft; że, krom wfzyfikich grzechów, któ- 
rych fię przez nie wyrzekamy : powin- 
niśmy ofobliwy mieć wzgląd ná te grze- 
chy, do których fię: teraz czuiemy; i Z 
których przy. fpowiedzi: wirmemiśmy 
fię bydź dali. Bo ponieważ te grzechy fą 
"bardziey nam włalne, do ofób fię nó= 

| fzych 


Pokuty.. ry 

'fzych ściągalące, fłafzna rzecz ieft, że- 
byśmy pilności więkfzey przyłożyli do 
ich fię uftrzeżenia, i więkfzą na nie t- 
wagę czynili. . Nie żeby: potrzeba by- . 
ła przebieżeć je ofobno wfzyftkie, i nid. 
każdym fig .z nich: zaftanawiaćę czyniąc 
tyleż śktów żalu i poltanowienia. Bo 
bez;tego w fzczegulności grzechów ftas 
wienia lebie, doftateczny ieft ieden: na- 
leżyty Akt żalu i przedfięwziecia. Oto 
tylko rzecz idzie, żeby był fkuteczny, 
i żeby mu pewnych nie zakładać gra- 
nic. 

Ź x Ale-fpyta fie mię: kto tu pe~ 
wnie, przez cóż można będzie poznść, 
że: ten śkt jeft: fkutecznys i czyli.trzes 
bá dla tego, wiedzieć pewnie, że fię zo~ 
wu wteż: grzechy nie wpadnie? Bo 
- lakże fię ma mieć ta pewność z ftrony 
- przyfzłego czafu, i któryż to ieft czło- 
wiek, któryby mógł przewidzieć pewnie 
wizyftkie okoliczności, w których fię 
znaydowść będziei, i co natenczas u- 
czyni, s4lbo nie uczyńi?, Są nawet tá- 
kowi, których do złego fkłonność tak 
lelt mocna, i nałóg tak głęboko wko= 
rzeniony, że fię im famym zda, iż nie 
będą mieli tyle męfiwa, aby fię grze- 
chom i pokufom da nich oprzeć mogli, 

Pr  iże 


128 Sókrdment, 
i Że za naypierwfzym ich natarciem u= 
padną znowu. Na tę-trudność łacpa 
odpowiedź, przez naznaczenie różności 


„między dwoma Aktami, których iedne- 


go, z drugim miefzać, czy za iedno brać, 
nie trzeba. Jeden z nich należy doro- 
żumu, drugi do woli. Nie dufać/i nice 
dowierzać famemu fobie, i miarkować 
to, przewidzieć to, żei po uczynionych 
Panu BOGU i Namieftnikowi Jego obie- 
tnicach, wielkie ieft podobieńftwo, że 
fię nie wytrwa, że fię fłowa nie dotrzy= 
ma: że wytrzymawfzy czas nie iaki, ná 
koniec pokufie fię podda: że znowu fię 
namiętność odezwie; i że fię trafią ta~ 
kowe okoliczności, wktórych nie bar- 
dzo fię tego fpodziewać trzeba, żeby 
fię oprzeć miało, i nie dać pociągnąć do. 
złego. To wfzyftko, i bardzo wiele in- 
nych podobnych zdania czy uwag, fą 


| tylko myślami, fą zdania rozumu n4 dal 


patrzące, w których iednak wola cząftki 
fwoiey nie ma, i do których nic nie : 
należy. . Przy takowym niedufaniu f0- 
bie, przy takowych boiaźniach; -przy 
włafnym nawet doświadczeniu, iak fię 
nieftateczaym bywa, po uczynionych do- 
brych poftanowieniach, może wola przy 


pomocy Bolkiey mieć na teh czas nás, 


wet 


Pokuty, 129 
wet prawdziwe i rzetelne przedfięwzię- 
cie. oddałenia fię na zawfze od grzechu, ' 
i wyrzeczenia fię wfzeikiey grzechowey 
okazyi, i wnię fię wdawania. Alero- 
zum tym czafem ftawia iey iakoby 
przed oczy ułomność iey zwyczayną; 
nieftateczność, gwałtowne iey do złego 

fkłonności; iak wiele zniemi utarczek 
podiąć trzeba będzie, iak wiele niebe- 
 śŚpieczeńftw przypadnie: i iák fię na 
fwoim  teraźnięyfzym  przedfięwzięciu 
zafadzać nie powinien. Nic to iednak 
wfzyftko nie fzkodzi, między. takowemi 
na nię ttwogami, może rzetelnie mieć 
i żal zá grzechy, i fzczere poprawy po- 
ftanowienie. ; 

z - Nie powinien fię tedy dziwo- 
. wać chcący czynić pokutę grzefznik. 14- 
każkolwiek trudność, i że tak rzekę, 
_ niepodobieńftwo zdawać mu fię będzie, 
że zachodzi w przyfzłey życia (wego 
odmianie, i wniey wytrwaniu. To nie- 
podobieńftwo tylko ieft w imaginacyi 
iego, która fię trwoży. i którey czart nie 
raz zwykł zażywać, aby za ley powo- 
dem odftrafzył go od pokuty. Bo ta 
ieft iedná ze fztuk zwyczaynych 4:bar- 
dzo niebefpiecznych kuficiela, którą 
chce odwieść od dobrego > Ra 

ŁaDIE= 


130 : Sałrńnient, = 
zabieraiącego fie do pokuty, i przefzko- 
dzić zbawiennym iego zAmyfłom ku 
nawróceniu, do którego. go Łafka Bo- 
fka pobudza, że im fławia przed oczy 
wfzyftkie trudności, które w dalfzym 
Życiu ich mogą przypśść na nich, i ty: 
fiącnemi miefzać ich uwagami, które 
im uftawicznie nå myśl przywodzi, i we: 
wnętrznie wnich mówi: śle cóż ia to 
czymię? mi cóż fię odważam: i więcze 
będę mógł żyć w ten fposób przez dłu- 
g1 lat wielu przeciąg, które mi iefzcze 


podobno zoftaią? Ale ieżeli w gorąco= * 


ści ducha mego, który teraż we mnie 
czuię, pofianowienie to, które czynię; 
nic mię nie kofztuie; izali za 'czafem 
pierwfzy ten ogień nie oftygnie; 4 ie» 
żeli gorącość ta, która mi teraz wlzy- 
ftko łodzi, minie, iak fię to 4ż nadto 
częfto trafia, w iakąż ia ciężkość, wia+ 
ką wpadnę tęfkność? i czyliż będę miał 
tyle fit, bym ie ftatecznie wytrzymał? 

le czyliż iefżcze mogę temu wierzyć, 
Żebym miał prowadzić dni moie na ode 


ludney ofobności, do którey nie przy= 


pe 


wy'łem; żebym mógł fię ofwobodzić ~ | 


od tigo przywiązśnia fercń, i nie wi- 

dzieć lię więcey ztą ofobą, do którey 

tak bardzo ferce moie przylgneło, 4by 
* mię 
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mię wztafzyć nie miały wymówki iey, 
łzy iey. áffékty iey r albo iefzcze żebym 
miał fobie zakazóć na zawfze owych 
kompanii, tawarzyftwa, obcowania, w 
różńe gty, zabawek, widoków: abym 
miał zwyciężyć tyfiącne refpekta ludz- 
kie, tyfigcne uwagi, tyfiącne pokufy we* 
wnętrzne i zewnętrzne, które nie usjy- 
bią bić na mnie, á częfto natenczas, 
gdy naymniey o tym myśleć, będę, gdy 
naymniey gotowym będę na danie od- 
poru gwałtownym ich natórczywościom? 
Tak ióbie próżno fam mówi, i zarzuca. 
umyfł ftrwożony i pomiefzany tą namię- 
tnością, która górę nad nim- wzięłś: 
przez naturę fkażoną, która bunt pod- 

noli; przez nieprzyjaciela nafzego, któ- 
ry fzuka fpofobu, którym nas podeyść, i 
wizyftkich zdradliwych fztuk fwoich. zó- 
_żywa, śby przefzkodził zbawiennemu 
dzieła nawrócenia nafzego. 
i Ale cóżkolwiek namiętność, 
natura, nieprzyjaciel powfzechny ludzi 
zarzuca; jakóżkolwiek rzecz czyni fał- 
fzywie niepodobną: nie przeto iednak 
< grzefznik chcący czynić pokutę, będąc 
- oświecońym i wzrufzónym od Pana BO- 
GA, nie ma mocy na iey czynienie, nie 
przeto nie ma władzy utrzymść fię mo» 
cno 


132 Sdkróment, 
cno przy dobrey raz przedfięwziętęy wo: ` | 
li fwoiey. Może zaifte i. natenczas | 
mówić; chcę fię poprawić: ieft Panem | 
woiney woli fwoiey, przeto może rze- | 
cza fama chcieć poprawy fwoiey przy 
Łafce Bofkiey. Nie trzeba zaś do tego, . 
Żeby wiedział przed czafem, co fię, po- 
"tym ftanie; śni Żeby mógł o fobie ttzy- 
mać pewnie, że nigdy nie odftąpi przed- 
fięwzięcia fwego, więcey iuż nie gize- 
fzyć: dofyć na tym, żeby teraz zofta- 
wał w takim poftanowieniu, żlbo mogł = 
roftropnie rozumieć, że fię wnim'znay-  , 
duie. * Byłaby i owfzem zuchwałość ro= | 
zumieć o fobie, że fięiuż zapewne wię: 7 
cey w grzech nie wpadnie: 1 w tym 
też to zgrzefzył Piotr Sw: gdy z takim 
befpieczeńftwem odezwał fię do Panś i 
JEZUSA: by też dobrze fzło o życie A 
mole, by też wfzyfcy inni; uciekli od 
Ciebie, ia Cię moy Pźnie nie odftąpię. 
Bo pokuta nafzą. nie czyni nas nie mo- 
-gących więcey grzefzyć: i ponieważ 
wola nafza ieft wolą ludzką, tym fa- 
mym iet zprzyrodzenia {wego odmien- 
ną. Zkąd idzie, że bez wyraźnego ob - * 
iawienia, Paná ; BOGA, żaden człowiek + > 
wiedzieć nie może, iak fobie poftąpi w żę 
tych i tych okolicznościach, kiedy ma 
w nich zoftawać przyidzie, Do: 


Pap” 


E a e 


Pokuty! RER 

Dofyć tedy ieft, bydź pewnym, 
ile ti pewność rezumnie zá taką. po- 
czytana bydź może, że chce fię czło- 
wiek poprawić,4 chce fię poprawić, cóż- 
kolwiekby go to kofztowić miło: A 
chce fie zteyże pobudki, która nas wztu- 
fzyła do uczynienia żalu z grzechy, á 
chce fig ná wfzyltkie naftępuiące czó= 
fy: iókażkolwiekby przyczyną bvdź mo- 
głą obawiania fię, żeby kiedy tá wola 
tego chcąca, nie uftiła potym, i nie od- 
mieniła fię. Kiedy w tey gotowości 
zaayduie fię ferce pokutuiącego, iuż 
co do refzty ufać powinien -w BOGU 
fwoim, ile co do przyfzłego cząfu, Ma 
fobie mówić z Apoftołem S. ieżeli Pan 
iet ze mną i z4 mną; å kto przeciw 
mnie będzie? Spodziewam Zaś fię, że 
mnie nie opuści, ale że mi dopomoże 
wypełnić to dzieło, które teraz z Łalki 
Jego zóczynam. Trzeba fię utrzymo- 
wać i utwierdzać tym pociechy pełnym. 
świadećłwem, które rozumie człowiek, 
że fam fobie dić może: prawdźć to ieft, 


-że wiele niebespiecznych okoliczności 


przypaść ná mnie może: w których ró- 


, żne pokufy natarczywie bić ná mnie bę- 


dą: 4 cóż ia natenczas uczynię? nic 
ztego nie wiem: śle to, co wiem, ief 
SA ‘to: 


4 


t34 Sdkróment, -- 
to: że fię teraz właśnie na to: odwa- 
żam, dd ftanowię mocno nigdy nie oditę- 
pować BOGA mego, i Bofkich przyka= 
zań Jego; to, co, wiem, ieft; że póki to 


poftańhowienie moie trwać będzie, (4, 


„ czemużby nś zawfze nieodmiennie ptzy 
Łafce Bofkiey trwać nie miśło? ) nic 
mię nie przywiedzie do tego, abym 
zgwałcić miał wiarę, którąm dał BOGU 
memu, i którą Mu teraz daię/ Náko= 
miec to, co wiem w tey mierze, left toż 
że abym oświadczył BOGU, fzczerość 
poftanowienia tego; tedy zacznę odtąd 


zaraz zażywać wlzyftkich potrzebnych : 


mi do wykonania tego rzeczy: wezmę 
przed fię wfzyftkie do tego końca flużące 
frzodki, które mi Wiara S. podaie; od- 
dalę fię od wfzelkiey okśzyi niebe- 
fpieczney, przyłożę wfzelkiey pilności, 


która tylko ieft w mocy moiey. cą 


| Oto w tym oftatnim tu po- 
łożonym punkcie rzecz prawie cała zá 
wifłą, zkąd możemy pozość, czyli po- 
ftanowienie nafze ieft takie, tak fzcze- 
re, iakie rozumiemy, że ie mamy: i z 
iakim fię uftnie oświadczamy. Bo zńi- 
fte, próżno czynić będziemy tyfiąc obie- 
tnic BOGU i fługom Jego Kapłińnom: 


próżno mówilibyśmy fami fobie, że 


chce- 


Pokuty: 135 
chcemy odtąd żyć według powinności 
nafzych, czyniąc im zadofyć; wieczny 
uczynić rozbrat. z grzechem; ieżeli žač 
dnych do tego końcń fłażących niebie- 
rzemy przed fię frzodków: ieżeli i tych 
które nam przepifuią Duchowni; zanie- 


„dbywamy: ieżeli przecię chcemy w. 


tych i owych znąydowść fi fie pofiedze- 
niach, bywać na pewnych mieyfcńch; 
widywać fię i poufaley 'przeftawać znie- 
„któremi ofobami, i w fzczegulaieylzey: 
Żyć zniemi przyiaźai; Hower: ieżeli 
ı fe zawfże chcemy wdawać w niebefpie= 
czeńftwo i w nim trwać: ieżeli niedba- 
iąc nic na napomnienia, ná przeftrogi 
Spowiednika, nie chcemy fię w niczym 
 uiąć, wniczym zmartwić, niczego fię 
nie chwycić ztych rzeczy, któreby mos 
 gły ubeśpieczyć ftateczność nalzę w do= 
brym: m4 ten czas nie bez fundamen* 
tu fądzić fię może i wnofić, że nie ma- 
my prawdziwego fzczerego poftanowie- 
nia poprawy: albo że nó'pół tylko (ies 
żeli fię tak rzec ma) mamy: dóbre 
przedfięwzięcie. Dowód tego, co fię 
tu dopiero rzekło, bardzo peway i'i4- 
fny ieft: ślbowiem pragnąć fobie doty- 
pić końcą jakiego, chcieć go mówię grun= 
townie 1 fkutecznie, ieft tym famym 

chcieć 
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136 Sakróment, 
chcieć znieść, oddalić, ile z nas ieft jwfzy-. 
ftkie przefzkody , któreby: nam: nie.do- 

puściły doftąpienia tegoż końcá; i jeft 
oraz teeóż cząfu chcieć wfzelkim ufito- 
waniem przedfięwziąć te wfzyfikie dro- 
gi, kłóreby nas do niego doprowadzić 

"mogły. lnaczey bowiem tá dobra wor 
la, którą mniemalibyśmy, że ią mamy, 
nie mogłaby bydź poczytana, chyba zá 
. obłudę iedną, i przeciwność fameyże 

"fobie. 


Ztąd to pochodzi, że tak má- 

ło. znać poprawy) po więkfzey części w 

tych ofobach, które przyftępuią do Sá- 

kramentu Pokuty. Chciałoby wielu rá- 

zem zfobą pogodzić te dwie rzeczy, 
które iednak żadną miarą zgodzić fię < 
zfobą nie mogą: że chcieliby więcey 
nie grzefzyć, 4 przecię zóftawść zawfze 
w blifkiey do grzechu okazyi.  Niechay 
. Spowiednik fpyta fię takowych podor 
bnież, iak: fię pytał Chryftus JEZUS 
paraliżem rufzonego w Ewśnielii? Chce/z- 
Ze bydz uzdrowionym? (c) nic nie mie- 
fzkaląc odpowiadśią, Że tego pragną. 
Ale niechże tenże Spowiednik rozezná- 
ny, nie przeftaląc na tey odpowiedzi 
powfzechney, i nie w fzczegulności nie 


WYy= 
(o) Joan: 6. AA 
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Pokuty. 1137 
wyrażáiącey poftąpi daley: i przyidzie 
do pewnych okoliczności tak, iak jrzecz 
tego wyciąga, według tey wiadomości, 
- którą ma ich ftanu. - Niech fię ich nóż 
przykład fpyta w fzczegulności, ieżeli 
odtąd chcą wftrzymść fię od tych w. 
zyt, ieżeli chcą zakazać fobie tych i 
tych przeftawania zowemi ofobami pos“ 
ufałych; ieżeli chcą poniechać tey gry» 
tych rezrywek, tych widoków; ieżeli 
chcą przerwać ofnowę owych fpraw nie 
iłufznie zaczętych, nie wdawść fię wię 
cey'w te i owe interefia; ieżeli chcą 
nadgrodzić te fzkody, które poczynili, 
ålbo do których przyczyną byli: jeżeli 


chcą poprzeftać owych zyfków niefpra" ` 


wiedliwych: powrócić źle nabyte do- 
, brá; ieżeli na przezwyciężenie iakiey= 
'- kolwiek żywości, pozofiałey z dawniey 
zawziętego przeciw bliźniemu fwemu 
_ gniewu, w fercu fwoim, 4 na oświśd- 
czenie zupełnego fię z nim poiednania, 
gotowi fą mieć fię pierwfi łagodnie do 
niego; ieżeli dla tego, aby fię ugrunto= 
"wali w dobrym, śby fię uzbroili ducho- 
 „wnie, przeciw natarczywościom, które= 
mi nieprzyiaciel zbawienia ich n4 nich 
naftąpi; ieżeli według rozkazu Pifma $. 
chcąc czas odkupować, iák tylko orkę 
tó- . 


[i 
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któryj przedtym daremno utracili: śby 
zbudowanie z febie <dali tym, których | 
pogorfzyli, maig’ fzczery umyfł pilnować | 
odtąd wierniey ćwiczeń Duchownych, 
ńabożeńftw, czytania codziennie Kfiążki | 

- którey pobożney, uczęfzezńnia pewnych | 
„dni, 'zwłafzczouroczyftych, do Swię- | 
-tych Saktamentówycodziennego rachun- 
ku fumnienia; nakoniec, ieżeli -maig | 
wolą nic ztego wfzyftkiego nie opuścić, | 
€okoiwiek. fię im naznśczy iśko potrze- 
bnego ku ich zbawieniu: niech mówię 
tego. wfzyftkiego - Spowiednik =po nich 
wyciąga, to im poda; ná ten czas do- . 
piero: poczynają zafianawiść fie, myśleć 
co maig ną to powiedzieć, iak fię prze- 
ciw niemu obrenić, iák gdyby nadto On 
farowo fobie zniemi poftępował. Z,tym - 
wizyftkim nieca oni utyfkuią, iak chcą, ~| 
i fkarżą fie na Spowiednika furowość | 
jakoby zbytnią, że im tókowe zókłada  / 
kondycye; ma on 4ż nadto fundamen- -| 
tu, żeby towom ich niedowierzał, i pu- | 
fzczał ich bez rozgrzefzenia, 
Szukaymy my Panń, á fzu= 
kaymy Go we wizelkiey: proftości ferca 
„nafzego: Możemy my ofzukać famych. 
fiebie, możemy oizukać Kapłóna, który 
„has Spowiedzi fłucha, śle nigdy nie 0- 
Zu- 


* 


& 


Pokuty; - 139 
fzukamy Panż BOGA. Dziwuiemy fię 
czafem fami uftawicznym prawie na żym 
w grzechy też upadkom, i do nich, po- 
wióceniu fie: śle łáeno nam ieft znaleść 
tego przyczynę. Nie przeto fię to dzie- 
ie, że nie idziemy wcóle, albo kiedy nie 
kiedy do» Sakramentu Pokuty, ná zło- 
żenie -wnim grzechów nófzych: ál, ża 
nigdyśmy podobno nie przyftępowałi do 
niego zfzczerą wolą odmiany na lepfzę 
Życia nafzego, i z prawdziwą:chęcią-poż 
prawy obyczśiów nafzych.- - Mieliśmy 
u fiebie za fzczerą wolą w tey-mietze; 
niektóre chętki do tego, niektóre nie- 
dofkonałe pragnienia, niektóre wewnę= 
trzne wyrzuty fumnienia, które nam to. 
czyniło, które nam podawóło te, cośmy 
czynić powinni byli. Widzieliśmy my 
to i uznali dobrze, śle. czyliżeśmy to 
uczynili? i czemużeśmy nie uczynili: 
tego? Nie inna tego (raz iefzcze „Po- 
wtarzam ) przyczyną ieft, tylko, żeśmy 
_ fczerze poprawy nafzey niechcieli: bo 
nie zwykło fię nie mieć tego, czego fię 
chce: kiedy tylko chce fię koniecznie, 
4 rzecz którey fię chce, ieft w mocy nó- 
fzey,> Chciałem. iá prawi: ( mówi: fam; 
o fobie S. Auguftyn ) chciałem fię na~ 
wrócić, ale chciałem tak, iák czlowiek. 


tę- 
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tęgim fnem'ufpiony; który chciałby fię 
obudzić, śle tudzież w pierwfzy fen fwoy 
wpada.  Udaymy fie w tym pokorną 4 
ufilgą proźbą do Paná BOGA nafzego: 


bo on to ief, który według Apoftoła S. 


da mam i chcenie, i woli dobrey wykondnie. 
< MI. Spowiedź. Zwyczaynie 

brać ię; zwykło pod tym iędnym fio= 
wem Spowiedzi, to wfzyftko, co fię Ś Ścią- 
ga do Sakrómentu Pokuty: śle w ści- 
Śleyfzym wyrozumieniu i właściwfzym 
nazywamy tu Spowiedź tę drugą część 
Sakramentu, która należy ná tym, żeby 
ofkarżyć famego fiebie z grzechów fwo- 
ich, i opowiedzieć ie talemnie Kapła- 
nowi, iáko ná ten koniec poftanowione= 
mu od Pan4 BOGA, aby ie poznał, ipo- 
tym, z nich rozgrzefzył mocą fobie nadź- 
"ną od Chryftufa JEZUSA. Tey Spo- 
wiedzi lepizego wyobrażenia mieć nie 
ww jako gdy na nię wzgląd mieć 
: DRY” iśk-n4 wcześne uprzedzenie 
tniego Sądu Bofkiego. Cóż BOG 
uczyni na ofttnim Sądzie fwoim. Oto 
otworzy wielką owę kfięgę wfzyftkich 
fumnień nafzych. Wyiawi ná ten czas 
"nie tylko wfzyftkie fprawy nafze, które zá 


Życia mogły bydź wiadome ludziom, 


śle i nayfkrytfze taiemnice ferc nafzych; 
my- 


4 
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myśli náfże, zdánia i śffekty nafze, prá- 
gnieni4 i żądze nśfze, intencye nafze, 
zamyfły nafze. Dabędzie owego mie- 
czą, o którym mówi Paweł Sw: miecz 
prawdy: fwoiey, i mądrości fwoiey, któ- 


‘rym roftrzygnie wfzyftkie zawiłości fu- 


mnienia nafzych. Ták dźilece, że nic 
nie ukryie fię przed wińdomością Jego; 
i że że wizyftkich grzechów cńlego 
świata, nie zoftanie i ieden, któregoby 
nie odkrył według wfzelkiey złości ie- 


- go, to ieft według rodzaiu iego, różai- 


cy: i wfzyftkich ekoliczności jego. O- 


_ tóż przez proporcyą nieińką, i przyftófo= 


waśnie rzeczy biorąc; to ieft, co fami 
względem nas czynić mamy przy Try- 
bumale Pokuty: śle ztą różnicą iftotną: 
że obiawienie grzechów nśfzych, które 


_ BOG ńczyni ná Sądzie fwoim oftśtnim 
grzechów nśfzych, będzie iawne i po- 


wfzechne; gdy teraz nie iefteśmy obo- 
wiązani, tylko do wyińwienia wyftę- 
pków nafzych fzczegulnego, które fam 
Kapłan Namieftnik Boży fłyfzy, i ktore 
taiemnym u fiebie mieć powinien, pod 


nienśrufzoną fekretu pieczęcią. Co fię 


iednak nie tak ma rozumieć, iakoby 


. maiący przyftąpić do tego Sakramentu 


pokutuiący grzefznik, po naypilnieyfzym 
Q : "nó- 


( 
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nawet fiebie fimego roftrząśnieniu, mógł 
_ doyść tik dofkoniiey o wyftępkach fwo=. 
ich wiadomości, iśką BOG ma, i na 
ten czas pokaże; którą wiadomość 
iefzcze teraz ma zupełnie: śni :żeby {u= 
mnienie fwoie tak ińśnie odktył Spo- 
wiednikowi fwemu, iak ie Pan BOG 
odkryie całemu świńtu. Zbyt fłaby ieft 
wzrok nafz wewnętrzny, żeby wfzyftkie- 
go co fię na dufzy dzieie doyźrzał: i 
po ludzku mówiąc, rzecz to iet prawie 
niepodobna, żeby wfzyftkie 4 wfzyfikie 
wyftępki nafze, dla których winnemi ie- 
fteśmy przed Panem BOGIEM zaw(ze 
w pamięci nafzey obecne były; 4 żadne 
zapomnienie, którego z nich nie zakry: 
ło: śle czym powinniśmy. zaftępowść 
ile tylko możemy tę nićdofkonśłość,.ieft 
roftrząśnienie fumaienia należyte, iń« 
kiego wyciąga po nas roftropność Chrze: 
ściańfka, żebyśmy fię przez nie przy- 
fpofobili do oddania rachunku z nas fa= 
mych, i zfłanu nafzego. 

Kiedy ‘máig fądzić winoway= 

cę iakiego, zwykł fię fąd zaczynać od 
zabrania nałeżytey wi4domości o nim; | 
wołśią świśdków: fłachśią ich. świś- 
a 
H 


Ź 


aeitw; nic fię nie opufzcza z tego wizy 
fikiego, 00 może fiużyć -do ułożenia 
t 
przy- 
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przyzwoitego proceffu, i do przekona- 
nia ofkńrzonego z firońy tych rzeczy, 
które mu fą zadane. Któż zaś ieft tu 
winowaycą, przeciw któremu nia bydź 
ferowany dekret? ieżeli nie ia fam ną 
ten czas, gdy ile grzefzuik rzucam fię 
do nóg Kapłana, i poddśię fię pod fąd 
jego? To zaś co ieft wtym fądzie o- 
fobliwego, ieft to, że w nim ieftem oraz 
iofkśrzżonym, i ofkarżaljącym. Jako o% 
fkarżońy poWinienem do tego fądu przy- 
chodzić w dlichu pokory: śle naybśr- 
dziey iáko ofkarżaiący, powinienem po- 
Rępować fobie ze wizelką oftrożnością, i - 
ze wízelką pilnością powianą, abym 
miał fam (obie nayprzód wiadome fu- 
mnhienie moie, i bym był gotów prze- 
 łożyć ie na fpowiedzi rzetelnie, i bez 
zafłony lub obłudy. 
(>, Ztąd pochodzi potrzebą rá- 
churku fumnienia. Który rachunek ko- 
niecznie ieft potrzebny: bo toż famo 
Prawo, które mię obowiązuie abym fię 
fpowiidał grzechów moich, to mię też 
©obówiązuie, abym ich fzukał, abym ia 
fobie przypomniał; ponieważ bez tego 
nie mogę ie przełożyć należycie 1 wier- 
"nie. Rachunek: który gruntownie, na- 
leżycie ma bydź odprawiony, przyżwoi- 

Q2 G 


c 
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cie do tey powinności, którey mam z4 
dofyć uczynić: bo tu idzierzecź oto, ábym 
fię przygotował do odebrśnia 4afki Sá- 
kramentu; i żebym przez niedbślftwo 
moie, w niebeśpieczeńftwo fię nie wdał 
ciężkiego iego zelżenia. Rachunek po- 
dobny do tego, który Dawid czynił fam z 
foba ná ten czas, kiedy iako fam Świśd- 
czy, trawił nocy całe na rozbierśniu z 
gruntu fercń fwego, niechcąc zoftawić 
w nim by też i iedney niwet paylżey= 
fzey zmazy, żeby iey poftrzegłzy ią 
zgładzić nie miał. Rachunek ftofuiący . 
fie do czafu, który wyfzedł od oftatniey 
poprzedzaiącey fpowiedzi. Jakóż wrze- 
czy famey, fam to rozum pokazuie, że 
weyźrzenie należyte w fprawy maprży< 
kład miefięcy kilku, albo całego roku, 
dłużfzego roftrząśnienia wyciąga, niż 
rachunek dni kilku, ślbo kilku niedziel, 

' i coby dla tego dofyć było; dofyć nie 

* będzie dla tamtego... Na koniec: rachu- 
nek ten powinien bydź określony pe» ` 

> ownemi granicami, które roftropność na- 

` leżyta ma miśrkowść, żeby przeciwnym - 
fpofobem rzecz tę biorąc, nád to czśfu i 
nie łożyć na ten rachunek: co zwykły 
czynić ńiektóre zbyt boiaźliwe Dufze, . 
co nigdy mie fą z fiebie kontente, Zå- 

wize 
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wize niefpokoyne, które ná nowo coraz 
fzukśią. fzperaią grzechów fwoich; i tym 
nie potrzebnym fzukaniem miefzaią fię, 
i trapią fiè wcále niepotrzebnie. Pan 
BOG który iet Mądrością i Sprawie* 
dliwością famą, nie wyciąga po nas wię- 
ćey czego, nad pilność w tey mierze 
rozfądną i pomiśrkowaną: i ieżeli nie- 
chcącym nam tego przez ułómność lu- 
dzką, wypadnie na ten czas z pamięci - 
grzech jaki naweti ciężki, Pan ten nie- 
fkończenie Sprawiedliwy -i miłofierny, 


- pędzie miał wzgląd ná fłabość nafzą: i 


nie poczyta nam zá grzech to opufzcze- 
nie niedobrowolne. Ale nie rozumiey= 
my tu Żeby bydź miało wymówką ilu- 
fzną przed Panem BOGIEM zápomnie+ 


_ nie iakiego grzechu, którego zśpomnie- 
` nia przyczyną ieft prędkość nśfza, fpie- 


fzenie fię w czyńieniu rachunku fumnie= 
nia, i nieuwaga. Tákowy pośpiech, lek- 
kość, nieuwagę, pierwfibyśmy wyma» 


wiali fobie wfprawie iśkiey doczefney: 


Także wina z nich pochodząca ma nam 


bydź odpufzczona w ćwiczeniu tym du= 


chownym, które ieft iednym z nayświę= 
tfzych, i naywiękfzey wagi w Chrześci- 


śńftwie? 


: s PE Mes 
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Ten ieft przecię błąd nafz cię- 
2ki, ta rzeczy przewrotność zwyczóy- 
na.  Idzieli gdzie grá o fprawy. Świe- 
ckie; niemasz tego itarśnia, tey ufilney 


- pilności umyfłu, któreyby fię nie przys 


„łożyło na to, żeby zgruntu doyść rze= 
cży, zmiśrkować ią i rofirząfnąć. Małe 
to ieft taz o niey pomyśleć; głęboko. 
ona wyrażona tkwi w pómięci nafzey: 
ná wfzyfikie fię ią obraca ftronyx ná ká» 
Żdy dzień rzuca fię iná nią oko; pilno 
fię ią zważa; czemu? bo: fig obawia, 
aby-fię wniey nie ofzukało?. 4, dla czes 
go fię to obawia? bo idzie tám o-dnte» 
'refs, do którego fie fercem przylgło, i 


bardzo przylgło, lubo ten interefs.i do= - 


bro iego doczefne ieft "marne: bo idzie 
o fortunę: bo idzie wtym o. zyfk, któ- 
regoby fię chciało nabyć: albo idzie o 
fzkodę , któreyby  fię chciało uniknąć, 
Ale iefli rzecz o fumnienie, nie tak fię 
na to ma pilne oko, i zdale fię  idkoby 
to była fprawś taka, którą w kilka ma- 
mentów odprawić można. By też do= 
brze i rok cały minął, idk fię nie wey- 
źrzało w fumnienie fwoie, żeby wiedzieć 
w iakim ftanie zoftáie fię względem Pá- 
na BOGA, i w czym trzebaby fię win- 
nym uznać Sprawiedliwości Jego; fko= 
> ro 


% 
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torie tylko, raz, drugi, rżuei okiem ná 
przepędzone w tym'dłażfzym czafie ży: 
cie fwoie, i które znacznieyfze przez fię 
fprawy , ivż fię.rozuinie, - że fiè wtey 
mierze zadofyć / uczyniło powinności 
fwoiey. = Wfzyftkie fię rzeczy inne -mi+ 
mo fiebie pufzczaią: i daley fię idzie» 
Nie tylko że fię nie obawia omyłki já- 
kiey:w rachunku- tik porywczym i pręd- 
kim; - iefzczesfię nieraz- fam człowiek 
przyczynił» do ofzukónia fiebiex to ieft, 
Że ztrony pewnych wątpliwośći, któr 

- te-przychodzą; z firony pewnych 'asflu> 

` fznych fzkrupułow, fam bę zfóbąd przer 
ciw fobie fpiera; Aby de odrzucił, Aby 
ie w fobie ptzytłumił, Ażeby ie potzyc 
tał zá płońńe Poiaźni, A zatym żeby taz 
dził, że hie ieit obówiążacym sdfkaczóć 
fe z nich/ma! Spowiedzi. Takdi: fobie 
poftępówóć zwykłosncy: wiele 'mhierńi* 
nych Pokutnikówytynarbędącyniebeśpier 
czniey fami: praćz lię; z%wiedzionemi, im 
mnieyuzpaią błąd: fwóy:: 1 inasż wię; 
kfzyśn beśpieczeńftwem  przyftępuią Qo 
Sakróm(ehtu: tego. +00 05 60 Jay 007 

«ont doto Góżkolwiek: bądź z tego; to 
pewna, żesdopiero spó należycie Uczy” 

- nionym rachunku fumnienia, powinien 

grzefznik, jako. dobrze-0 wego wie- 

: za~ 
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dzący Świadek ftawić fię przed Sędzią 
fwoim, którym iet Kapłan Chryftufa 
JEZUSA: co uczyniwizy, czas iuż:o- 
powiedzieć ná fiebie to, co wie, odkryć 
rany Dufzy fwoiey, przełożyć Xiędzu 
„ wfzyftkie nędze fwoie, z tego wfzyftkie- 
go fzczetą, profią, zupełną fprawę mu 
„ dśiąc. 

Spowiedź ti ma bydź zupeł- 
na, nie przeftaiąc ná tym, żeby grzech 
powiedzieć, śle i wizyfikie okoliczności 

dego, . któreby ślbo odmieniśły rodzay 


grzechu; źlbo znacznie pomnażały złość . 


Jego, okoliczności liczby, nałogu, miey= 
fca, ofoby. intencyi i zámyßów miá- 
nych, w popełnieniu gtzechu; złych ie> 
go fkutkow, fzrzodków, fpofobów zśży: 
tych do wykonania iego. * Albowiem 
powinienem tak fię grzefzńikiem iopo- 
wiedzieć Kapłanowi iakim ieftem w 
rzeczy famey; mniey zaś lub więcey 
nim ieftem według liczby grzechów mo- 
ich: według nałogu w grzechach mo» 
ich, według okoliczności mieyfcń, ná 
którym ( gdy to poświęcone ieft) zgrze: 
fzyłem; według okoliczności ofoby mo- 
iey, charakteru, álbo tey ofoby z którą 
zgrzefzyłem, według wiadomości wię: 
kízey złości grzechu, i mok E 
per 


$ 
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pełnieyfzego woli, z któremi zgrzefzy= 
łem: według zamyfłów, i końców zało» 
żonych odemnie, kiedym grzefzył, czy- 
li dla intereffu iakiego, czyli dla pychy, 
zazdrości, nienawiści, zemity: według 
fkutkow fzkodliwych, których- przez 
grzech moy przyczyną byłem: pogor- 
' fzenia, złego przykładu: fzkod: iakich 
poczynionych : wedłud irzodków, fpofor 
bów tych, których do grzefzenia zaży- 
łem, kłamftw, potwarzy, zdrad, ofzuka- 
nia, gwałtu: zftronę tego, mówię, po- 
„ Winienem fię wytłumaczyć: i to prze» 

łożyć, nie zachowuiąc nic, nie taiąc 
nic: 4 ftofuiąc fam do fiebie to, co Pro- 
rok mówił o fobie, lubo w materyi dá- 
łeko różney: (dy Biódć mnie ieżelibym 
zdmilczał:' ieżelibym choć ieden grzech 
zataił: ponieważ i iedep wyftępek do- 
browolnie zatalony, doftatecznyby był 


„do tego, żeby nieważną á nawet i świę- . 


- tokradzką uczynił Spowiedź, ze wfzy- 
ftkich innych grzechów, odemnie uczy* 
MINĄ, 6-0 | 

0-6 Ta Spowiedź ma bydź (zcze: 
ra, bez cgródek, bez wykrętów. Bo 
ta bywa fztukś, i jakoby oftatni wybieg 
miłości włafney. = Nie wielu fię takich 


| andy= 
(DD)  Jerem: 6.1. 6, 


150 Sókrimóni. 
znóyduie, którzyby zumyfła' chcieli taić 
grzóch Śmiertelny, i którzyby ż ciężkim 
zawodem famnienia fwoiego, tak niego- 
dziwie wielce: chcieli bydź obłudnemi; 
śle do” czego w tey: mierze zwykło fię 
wielu udawść, i co zń frzodek fobie 0 
bierać ?: "Grzech ten, który z taką cięs 
Zkościąbwyiświa fię, i który chciałby fię 
mieć na/zawfze zagrzebany: gdy'go ier 
dnak odkryć przychodzi: przynaymoiey 
4kolorem go” fię iakim farbuie, obwiia'go 
fie (iśk mówiąy wbawełnę; fłowem: 
tak gorfię opowiada, żeby. fię nie tdk 
brzydkim i fuafznym" zdawało siak 
ief w.fobie; tak dalece, że, ieżeli Spo 
„ AWiednikowi zniydzie cokolwiek ná po: 
trzebnym rzeczy , które fłyfzy przeni- 
knieniu i pilności, nie zrozumie grze» 
„chu, chyba 'na pół; Ani poźna iáka fię w 
nich zamyka ciężkość.*' Gdy żona |ero-, 
/bońma przyfzła do Proroka Abdiafza, á- 
by fię dowiedział, iaki ma bydź kos 
niec niebefpieczney choroby, którą był 
złożony fyn iey, niechcąc bydź poznór 
ną, odmieniła fzaty: fwoie, ale Prorok 
nadtchniony z. Nieba, i: uwi4domiony, - 
kto oną jeft; fkoro' tylko z daleka: fze- 
left iey wchodzącey: ufłyfzał, zawołał na 
nią; Wnidź żono „jerobodmó, czemuż fig 
ifi- 


FA 


Pokuty: yere 
infzą czynije? Ce) Tegoć w prawdzie 
Spowiednik mówić nie może, bo nie 
ma takiego natchnienia, i takiego znie- 
pa cświecenia: nie widzi.on rzeczy, tyl- 
ko według tego, ják mu fa opifane;. i tá- 
cno go zwieść można z ftronę tych rze- 
czy, 0 których wiedzieć inśczey nie mo- 
Że, tylko według tego, co mu olobá fpo- 
wiádaigca fię powiada. Ale 9 iśk ten 
niefżczery, fobie poftępowania;zSpowie- 
dnikiem fposób, zły, naganny,:i polito- 


"wania godny!. Bo cóż zniego wynika? 


Oto dwoifte złe: to jeft, że zfirony ie- 
dney, zawfze ciężkość czyni wyijdwie- 
nie grzechu, lubo niedofkonałe, i 14koż- 
kolwiek rzecz udające: z drugięy : zaś 
firony, Że -z takowego” wyiawienia, ża- 
dnego lie pożytku nie odnofi, poniewóż 


; niedojłateczne jeft, ági do przejednania 


nam Pana BOGA, dni do ufpokoienia 
gruntownego fumnienia nAfzego.. - 

|» Taż Spowiedź ma byc któ: 
tka, ile bydź tylko może, znależytą cQ 


_ do wfzyfikich okoliczności ofirożnością: 


nie. trzeba tu długich owych rzeczy o0- 
pifowania, nA których fię czas tylko dá- 
remnie trawi: 4 które miafto obiśśnie= 
nia rzeczy, bźrdziey ie zśfłaniaią. Dá- 
leko 


(O) 3. Reg: 14:0.6, 


152 Sakrament, -. 
leko tu bydź mśią owe wyrażenia mniey 
przyzwoite, które przeciwne fą powin- 
ney przyftoyności. Daleko bydź powin- 
ny owe oikarżenia, które fię tykaią ffá. 
wy bliźniego, i które ná niego fpadaig, 
wyrażaląc go. Tu właśnie ma bydź 
przyttólowana Nauka Syn4 Bofkiego: 
Bądźuł rofłropnemi idk węże: 6 projte- 
mi idk gotębice. CF) Tę roftropność má- 
iac, ma fię uwagą ná to, co fię mówi, i 
na fposób, którym fię mówi, i ztą pro- 
ftotą mówi fię wfzyftko fzczerze, nic 
nie przydśjąc, ani uymuiąc; to co ief 
pewnego, przekłada fię iak pewne; 4 to 
co ieft wątpliwego, ztego fię fkarży, i4- 
ko zrzeczy wątpliwey._ AE 

Nákoniec, Spowiedź ma bydź 
pokorna. Przyczyną tego ieft, bo bez 
tey pokory, nie będzie fię miało potrze- 
bney mocy, ná zwyciężenie naywiękfzey 
przefzkody do całości, i fzczerości Spo- 
wiedzi. Bo ten to bywa niefzczęśliwy 
fzkopuł, ná który Ciak okręty rozbija- 
ią fię o fkały) napadłfzy tylu Chrze- 
Ścian, żałośnie giną. Jako ieft, co mo- 
wi Mędrzec Ćwftyd zbawienny ) który 
prowadzi do Chwały, tak też ieft wftyd 
ały, który wiedzie do grzechu, i ná śmierć, 


Wie- 
Cf) Matth: ze.v.zó, 


; 
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Wiedzie ten wftyd do grzechu, ponie- 


aważ wiąże nieiako ięzyk, i zamyka u- 


„fta, ná opowiedzenie pewnych wyfię- 


„:pków, któte przychodzi ciężey wyiá- 
* wić, ztąd że. fię w nich więkfza wy- 


daie ułomność, i więkfze czynią zawfty= 
dzenie. Tak zaś wiodąc do „grzechu, - 
wiedzie oraz wftyd ten do Śmierci, po- 
nieważ miafto tego coby fię życie du- 
[y odebrać miało, przez odpufzc.enie 
grzechów, iefzcze fię winnieyfzym czło- 
wiek ftaie; i do przefzłych grzechow 
przydaie fię nowy, ciężfzy ielzcze nad 
pierwfze, i bardziey śmiertelny, to ieft 
Świętokradzkie zażywanie Sakramentu. 
S Jakże fię tedy uftrzedz ták 
wielkiego złego, ieżeli nie przez fzcze- 


© rą pokorę w pokucie, i czyliż też ieft. 


które potrzebnieyfzę przygotowanie do 
Sakramentu Pokuty?, Bo cóż to ieft 
Pokutuiący człowiek?  Jeft to wino- 
waycą, który fam fię uznaie bydź win- 
nym, który fam fię opowiada bydź wine 
nym, który iako winowayca, fam przy= 
chodzi żebrać o miłofierdzie Sędziego 
fwego. i profić go o wyświadczenie mu 
łafki. Z tey przyczyny fiawa przed Ka- 
plánem, iáko Żebrak winny z odkrytą ` 
głową, klęcząc ná ziemi, i na Wzór o- 

we- 


A 3 Stkrdment, | 
wego iawnogrzefznika, ftolącego przy 
drzwiach Kościelnych, który nie Śmiał 
oczu fwoich podnieść ku Niebu, á ufta- 
wicznie bił fie w pierfi. Zewnętrznać 
to ieft poftać, śle która dofyć znać da- 
że, jakie ieft, Albo przynayminiey jakie 
ma bydź zdźnie i ułożenie wewnętrzne 
ferca. _ Mówię, iakie bydź powinny zdá- 
nia i śfłekta wewnętrzne erca, które 
pochodzić powinny zprawdziwey poku- 
ty. lm bardziey ta nam przed oczy 
fiiwia niefprawiedłiwość, i brzydkość 
znayduiącą fe w grzechu, tym bardziey: 
nas pobudza do nienawisci nas famych; 
do zabrzenia fiebie, á co ztego idzie, 
do zawftydzenia nas famych. . Jakoż 
nic nie iet, coby fię właściwiey i id- 
hoóby z przyrodzenia bardziey, trzymało 
Tę grzechu, iako wftyd i hanba. Tak 
"Dawid myśląc o fwoim grzechu,. zktó- 
- rego nigdy nie fpulzczał oka, z czym 
że fię odzywał do: BOGA, iñak na. fie- - 
bie famego patrzał w obliczności Jego? 
CE) Ah Panie C wołał ten S. Król Po- 
kutuiący ) nieprówości moie przewyżfzy 
ty głowę*moią, licznieyfze fą nad włofi 
moie; 4 iako brzemię cięzkie obciążyły 
mnie, - - Znędzniatem i fkurczyłem Ua 
p s i a a 


CD. Pfal: 37. v. 7. 


Bokuty. is 
do koncú; cóły dzień chodzilem zófmuco* 
ny. Sami nawet Przyjaciele moi (mo- 
wit daley tenże Prorok) przeciwko mnie 
przybliżyli figi fidngli: wydali mnie nie- 
przyiaciałom moim; śby fię ze mnie nai- 


grawśli, á ia idko głuchy nie fłyfzafem; i 


fiatem fig ióko. catowiek nie fłyfzący, i niea 
mdóiący odpowiedzi w uściech: fwotch; ál- 
bowiem przeświadczone fumnienić mo- 


ie, dobrze mi to do wyrozumienia da- ` 


walo, że nie masz żadnego ták wielkie- 
go upokorzenia i zelżywości, któreby 


nie były fłufznie mi winne, i wtym: o. 


mnie zdaniu, nie ftarałem fię bynay= 
mniey kryć fię:z grzechami memi. 
Ale (rzecze mi kto) ieftże 
to ciężka bardzo potrzeba, wylawiać 
rzeczy takie, o których nie można i po- 
* myśleć, żeby: fię ich nie przyfzło ` zá- 
*witydzić, i trzeba ná to wielkiey zaifte 
odwagi? -Prawdá: przyftaię ná to; ale 
ná to odpowiadam. 1. Ze ieft na to 
obowiązek ścifły i niezbyty. Od któ» 
rego ani ftan, ani wiek, Ani charąkter, 
áni godność, nikogóż nie wyimuie. Nie 
ieft od niego wolnym Pan i Xiążę ia= 


kie, również, iśk nie ieft wolnym i Rze- 
gn e . . . e - i . O 
mieślnik;- nie mniey od niego nie ieft ' 


wsinym Xiądz, iako i świecki człowiek. 
Wfzy» 


136 Śdkrómieni,. 
Wfzyfcy iefteśmy grzefznemi, A zatym 
ile grzefzni wfzyfcy temu Prawu podle- 
gamy. Alboż mu fię poddawaymy, i 
zechowuymy ie, ile ieft z nas, ślbo nie 
fpodziewaymy fię grzechów odpufzcze=' 
nia. 2. Ciężkość ieft w zśchowaniu te- 
go Prawa, prawda: śle tá ciężkość pier- 
 wfza iet kara popełnionego grzechu. ` 
Popełniłeś grzech bez wftydu, czyli 
" wftyd nie był ci przefzkodą do popeł- 
nieniź go; flufzną rzecz ieft, żeby wityd 
święty zaczął nadgtadzać fzkody prze- 
zeń poczynione A toć on właśnie 
_ fprówuie; bo razem zá niego dofyć czy= 

ni, razem zafługę przynofi. I więcze 
odpufzczenie grzechu, które przeż po- 
korne wftydu tego' poniefienie, otrzy- 
` muiesz nie warte tego, abyś cokolwiek 
fobie ciężkości w tey mierze uczynił, i 
czyliż rozumiesz, że możesz ie zbyt 
drogo doftść? Wftyd z4 wityd: nie 
mász tu nad czym długo rozmyślać, i 
ważyć fię nad obierśniem fobie zawfty- 
dzenia przemiiaiącego i fzczegulnego, 
śby przez to uniknąć przy końcu świa- 
ta,i w zgromadzeniu powfzechnym wfzye 
ftkich ludzi, wftydu przed niemi wfzy= 
ftkiemi, 4 na wieki trwać maiącego. % 
-Jeżeli wyd ten który ponofić Prz i 

tá 
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tak nas żywo i mocno dolega, i tik fię 
ńam ciężka rzecz żdáie poddać mu fięż” 
bydź mufi, że nie niamy Ww fercu" zyz: 
Wego i należytego dacliś pokuty. Gdy- 
by żywą fkruchą mochiey byliśmy wzru- 
fzeni, nie czulibyśmy: wfobie tak wiel- 
kiey przeciwności, W upokorzenia fię- 
bie famych. -Owfzem co mówię? fami 
świątobliwie gniewśiąć fię ná fiebie, ni- 
gdybyśmy nie rozumieli, żeśtny tak u- 
 pokorżeni, iikośmy bydź założył, i w 
fimym fpofobie ofkarżeria fiebie przez 
zawftydząiące fłowa, trzebaby nas rá- 
czey utrzymowść, niżeli pobudząć.  JA- 
koż-to fię nie raz dało: widzieć, i to 
iefzcze trafia fię widzieć w niektórych” 
grzefznikąch prawdziwie nAwróconych, 
izczerze i mocno ná fercu fkrufzonych. 
Czyliż oni próżnych: zażywśią wymó- 
wek, i nienależytych ufprawiedliwienia 
famych fiebie? "O czego oni nie przy- 
pifuią przewrotności fercń fwego; zło- 
śliwym wymyfłom rozumu fwego, fka+ 
żonym zmyfłom fwoim, wyłanym na 
wfzyftko złe namiętnościom fwoim? 
Obawiśiąże fię oni wftydu, który ma Z- 
tąd zlać fię ná nich, iczyliż wzgląd iá- 
ki ná niego máią?  Częłokroć“ Spo- 
„ wiednik mufi ich fam w tey mierze Zá- 

ax trzy- 


t 


= 


138 Sdkrómeńt, 

trzymowść. miarkować ich. gorliwość, 
ciefzyć ich, pokazywać im, że, lubo 
grzefzni powinni: mieć ufność w.miło- 
fierdziu Bofkim, i że mogą wtym przy- 
gotowśniu fercź, pokutniącego, zdpełnie 
fie znim poiednać: 4 wten fpofób fercá 
im dodawść , „i. ufpokoiść pomiefzśnie 
ich wielkie i trwogę. -Kiedy kto ták- 
ieft fkrofzony „ wfzyftkie trudności, ni 
kng: i łócno fię człowiek odważa na” 
' Spowiedź,. choćby tá naywiękfzego us; 
pokorzenia i zawftydzenia przyczyną mu 
bydź miała.» Wa R 
W» A ná cóżby my. fie fłufznie 
ufkaczść mogli, uważając, że fam Syn: 
Bofki Zbawiciel i Przykład náfz, wy- 
dał fię dobrowolnie -ná ták ftrófzne i cię- 
. żkie upokorzenia,: wzgórdy i zniewagi. 
-Ofoby fwoiey od ludzi przy męce fwo- 
iey, 4 to na żadofyć uczynienie z4 też 
„grzechy nófze, z których tak nam. fię 
adáie rzecz ciężka wftyd ponofić, lubo- 
śmy tak chętnie fmakowśli w-przod fo» 
bie w niegodziwey znich uciefze. O ná 
jakież /pogirdy nie przyfzedł ten Swię: 
ty z Świętych, i iako fię dał widzieć na 


ziemi? Oto iśko oftatni ze wfzyftkich 


ludzi, ińko pośmiewifko ludzkie, i wzgśt= 
dá pofpolftwa. Ale naybardziey w tey 
bole- 


i Pokuty. 159 

bolefaey Męce, w którey dopełnił krwśe 
wą Ofiarę fwoią, iakież fie na Niego ze” 
wfząd nie. zwaliły obelgi, któremi we= 

dlug- fłów: Prorockich, był nafycony £ 
Zniofł On'Mękę Krzyżś, mówi Apottół, 
i przyiął n4 fię. całą hańbę, fpływaiącą 
nA fiebie zŚmierci nayzełżywfzey. To 
zaś zawftydzenie iego nie było taiemnę, 
śle: iawne: i wfzyftkim wiadome „tu to 
wfzelka- chwała: jego ukryta była, ma- 
drość Jego; moc- Jego, Świątobliwość 
jego; á tordla czego? przeto, że Qy- 
ciec Jego złożył Nań wfżelkie niepiś- 
wości nafze, przeto, że On fam chciał 
ie przyjąć ná fię: 4 tak przeiąwizy ná 
fiebie zakałę wizyfikich grzechów: lús 
_ zdzkich,: tym famym podiął fię wytrzy= 
, mść wfzelką hańbę, ztąd ipływałącą ná 
fiebie przed wfzyftkiemi ludźmi. Czyliż 
mam o co podobnego tu idzie? Kościół 
S. moc-od BOGA móaiący, i natchniony , 
będąc Duchem jego, ázatipodobnie cię- 
żkiey rzeczy wyciąga pocnas? ~ Przy- 
kazanie dane: o fpowiedzi, także dóleko 
zachodzi, i aby mu zśdofyć uczynić, 
 trzebaż komu w taki fposób tracić ho- 

nor, i gubić całą fiawę fwoią? sd 
(= "Wzrefzcie iakiżkalwiek "ma 7 

bydź wftyd ten, którego przyczyną fiź- 

ı Rz nie , 


166 „ Sakróment, 
nie fię wyznśnie na nas famych grze” 
chów nafzych, nie będzie zśifte bez po- 
żytku, iefzcze w tym Życiu, co do otrzy- 
mania wewnętrznego pokoiu. Pewna 
to bowiem, czego nas tylekroć famo do» 
świadczenie nauczyło, i codzień uczy, 
že to trochę tey przykrości, którą ikto 
fobie uczynił, wyznśiąc fzczerze prze= 
winieniń fwoie na fpowiedzi przed. K4s 
płanem, fowicie fie mu nadgradza. Sko- 
To tylko przetnie fię ten wrzod brzydki, 
wyciśnie fię, i: precz' wyrzuci, natych= 
miaft wefołość fłodka naftępuie:ni du» 
fzy. © Zdaie fię., ik gdyby wielki ciężar 
z ferca był złożony. BOG Dobrotliwy 
użycza pociech fwoich Dufzy,'4 ta us 
znaje, że w Spowiedzi ciężkość ieft tyl- 
ko. na pozór, ale wrzeczy famey znayź 
duie fię: w niey źrzódło fłodkości we< 
wnętrznych i fzeżerych. Zdżywaymyż 
na dobro nafze frzodku ták świętego, i 
tak fkutecznego, abyśmy pozyfkali nA 
nowo Łalkę:przed BOGIEM, i ufpokoi- 


„r wewnętrzne  pomiefzania fumnieniś 


nafzego.- Im mniey do. tych cząs<mies 


liśmy ten frzodek w używśniu, tym bźr= 


dziey należy mam nadgradzać poniefio= 

ne: przez to fzkody.- Wyznaiąc fię win- 

nemi powróciemy do dróg fprawiedli- 
wa- 


r Pokuti. 1ór 
wości, zktórycheśmy wykroczyli, i fkło= 


i niemy ka nam Łafkawe z fiebie ferce ` 


Qyca Miłofierdzia: - 
tv. Oftźtnia część Sakramen= 
tu Pokuty ieft zadofyć uczynienie. Pra- 
wdi toi iet- nieomylna, bo śrtykułf 
wiśryć: że rożgrzefzenie Kapłśnfkie od 
„  pufzczaiąc nam co do wiry, te grzechy 
, którycheśny fię fpowiadali, nie przeto 
nam odpufzcza całą karę; całą: mowię 
karę doczefną: którey iefzcze iefteśmy 
winni fprawiedliwości Bofkiey. Mocą 
' rozgrzefzenia tego, wieczna nam fię każ 
ra odpufzcza; bo będąc na ten czas -u= 
fprawiediiwionemi przez Łafkę: tym fa* 
mym przywrócone nam bywa Prawo do 
Dziedzićtwa Niebiefkiego, i Zbawienia. 
Ale że potrzeba tego, aby fprówiedliwo=" 
- ści Bofkiey zAdofyć fię ftało, czyli tym, 
czyli innym fpofobem ; tegóż :czafu gdy 
nam Pap BOG odpufzcza karę wieczną, 
zoftaie n4.nas obowiązek, według zwy- 
czaynego trybu podięcia kary doczefney: 
1 ta ieit wyróźna nauka przeciwko here- 
tykom tych oftatnich wieków, Swięte=' 
go Zboru /Trydentikiego. «Bo nie tak 
fię dzieie. w Sakramencie: Pokuty, iako 
w Sakramencie. Chrztu Świętego. Przez 
Chrzeft doftępuie Bape iocis 
pe g 


162 Sókróment, 
pełne, odpufzczenie winy, i odpufzcze- 
nie wfzelkiey kary: w Sakrńmencie zaś 
Pokuty, nie zawfze BOG odpufzcza z 
winą i karą wieczną to, co my nazy- 
aga wamy karą doczefną. Zkądże to ieft, 
UAE” i dla czego t4 zachodzi w tych Sakra- | 
"REAR mentąch różność? Tenże fam Zbór S. 
R o tego nas naucza: ztąd to ieft, że Spra- _ 
| wiedliwość i zdrowy: rozum wyciąga . 
i | 32 tego: żeby ztemi grzefznikami, którzy 
| 


po Chrzcie ftracili Łafkę Bofką, którą 
3 nE byli odebrali, i zgwałcili Ko- 
Ba ciot Dach Sw: Cto iet Dufzę fwoią 
P przez Niego na Chrzcie poświęconą, ) 
ag „furowiey fobie poftępowśno niżeli zin- 
fzemi, którzy nie maiąc iefzcze tey 
Chrztu S Łafki, nie z taką zgrzefzyli — | 
wiadomością, nie ták wielką maige do | 
dobrego pomoc: á zśtym nie zążyli ie- | 
fzcze ná złe ták iik tamci Darów Bo- 
fkich. Ztad tá fię bierze trzecia część 
Sakramentu Pokuty, która nałeży ná 
Bia uczynkach pokutnych, które Spowie- 
Bis: dnik naznacza fpowiadaiącemu fię; Aby. 
BI przez nie czynił zddofyć za grzechy 
| fwoie. ' Prawda, że według: fpofobu mó: | 
; wienia i nauki -Teołogów, nie ieft to | 
di - iftotna część Sakramentu: śle tylko do - 
M / catości“iego należąca: to iet, że ieft 
A: nie 
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Pokuty. 163 
nie iskim dopełnieniem iego: i że Sá- 
' krament w iftocie fwoiey mógł bydź 
bez niey. Nie przeto iednak to zado- 
fyć uczynienie za grzechy, nie ieft czę- 
Ścią potrzebną: potrzebną bowiem ieft 
dwoiako, tak zftronę Kapłana fprawuią- 
cego ten Sakrśment: iako z ftronę fpo- 
epeć (M fię przed nim grzechów 
fwoich, - Tłómaczę fię z tego. 
~ Jet nayprzód tego potrzebá 
2 ftronę fprawuiącego ten Sakrśment 
, Kapłana; to ieft, że tegóż czafu, któte- 
go rozgrzefza grzefznika, i użycza mu 
mocą Bofką Łatkę Sakramentu, w przód 
_ wyfłuchawfzy Spowiedzi iego, powinien 
mu naznaczyć idką karę; bo tak Ko- 
Ściół S. przykazuie. A że ta kara ieft 
zńdofyć uczynieniem zá grzechy popeł- 
nione, idzie zá tym, że powinná fię ftó- 
fowść do nich, tak dalece, że im grzechy 
- były ciężfze, albo w złości fwoiey: albo 
częściey powtórzone w liczbie: tym 
- też kara ma bydź furowfza, ponieważ flu- 

fzna rzecz ieft, żeby ten ciężey był karó- 

ny, który ślbo ciężfze Śmiertelne popełnił 

grzechy: álbo w więkfzym ich zoftawał 

_ nalogu. Jakoż wtym to duchu Pier- 

wiaftkowy Kościół, miał tyle karśnia ró- 

Żnych wyznaczonych dla każdego prá- 
i ; 4 "Wie 


164 Sókrómeni, 
wie rodzáin grzechów; którym fię chę- 
tnie Chrześcianie. poddawśli, wzgląd 


„mając na Sąd Bofki, aby go wcześnie 


„ma teraz Święta Kapłanów gorliwość, ` 


uprzedziń, i wolnemi bydź mogli od 
ciężfzych nierównie kar jego. ~ Jeżeli 
zå czalem karność tá- fię odmieniła, duch 
tenże ieft zawfze, śni mniey żywą bydź 


uymuląca fie zá cześć i prawa Panś (weż 
go; lub mniey ftóła, niżeli była prze- 
izłych wieków. Dofyć im będzie po- 
fiuchać w tey mierze tego, co do nich 
mówi, i co im przykśzuie S, Concilium 
Trydentfkie, i. ftraizną pogróżkę którą 
im czyni. Oto fa iowa. jego, godne 
wfzelkiey od- nich uwagi: ponieważ 
flowa to fa Kościoła Chryftufowego tak 
mowiącego i nauczśjącego. [h] „ Powinni 
„ Kópłóni Póńjcy, ile tm Duch $. i rofiro= 
„ pnost poda, według wlafności grzechów, 
wi /pofobności pokuiuiących , zbówienne i 
w». przyzwoite zódofyć czynienia nóznóczóć; 
á to dla czego? oto przydaią tamże Qy» 


cowie zgromadzeni ná ten Synod przy: ` 


czynę: żeby fnadź pobłażńiąc grzechom, 
i nád to fie tafkawie obchodząc zpokutu- 
iącemi, lekkie bórdzo kardnia zá ciężkie 
zbro=. ; 

+ (M Trident: Sef: 14. c. 9. 
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Pokuty. 1605 
zbrodnie nóznóczaiąc, cudzych grzechow 
uczefłnikdini fig nie fiawóli, 

Biadaż tedy Kapłinom owym, 
którzy w tey mierze zbyt fą łafkawemi 
i pobłażaiącemi, którzy maiąc w ręku 
fzalę Swiątyni PAńfkiey (ják ią nazywa 
Pifmo Sw: ) którą im BOG powierzył, 
' miafto tego:coby ią profto trzymać mie- 

li, nakłaniaią ią ztey ftrony, na którą 
ich ciągnie fkłonność iaka przyrodzona, 
aflekt, wzgląd, i uwagź ludzka. Bi4dą 
fprawuiącym ten Saktśment Kapłanom 
śboiaźliwym, i nie pilnuliącym powinno- 
-Ścifwoiey, którzy przez wzgląd powa- 
gi iakiey, i Godności, nie maią tyle 
-„męftwa należytego, ferca i umytia, aby 
zażyli mocy fwoiey, áni w tym fądzie 
' duchownym, który czynić.powiani, nie 
| zachownią zwietzchności tey, która im 
nądana z świętego icn urzędu. Biada 
tym Kapłanom, w fprawowaniu urzędu 
tego ślepym i nieuważnym, którzy. z 
„winy fwoiey pochodzącey, Albo z nien: . 
wagi fwoiey, albo znieumieiętności, nie 
czynią należytego rozeznania między ró: 
Żnemi ftanami. chorych na. dufzy;.i na 
fzczęście przepifuią lekartwś, nie ro< 
ftrząfaawfzy , które maią bydź, fkute- 
cznieyfze. Biądź tym Kapłanom, (pra: 


wr 


166 Stkrament, ; 
wuigcym ten Sakrament, którzy do ie- 
go fprawowania idą, ślbo, z intereffem 
iakim, álbo z niegodziwą próżnością, 
którzy żeby nie oddalili, i nie odftrę- 
czyliód fiebie ludzi znścznieyfzych, á 
których żeby mięli fobie przychylnych 
i poufałych, wiele im na tym xależy, 
czyłi dla pożytku, czyli dla konoru ztąd 
fpływalącego ná nich, ztąd od ciężaru 
czynienia pokuty, fák tylko mogą wol- 
netni ich czynią, 4 tak dla niefzczęśli- 


wego względu ná ludzi odftępuią inte- 


refiu Bolkiego, zbawienia włafnego 1 
cudzego, Ale też z drugiey ftrony przy- 
dać można fłufznie: Biada tym Kapl- 
nom fprawuiącym teñ Sakrament z zby- 
tnią aż nad to furowością, przeto że do 
niey z natury fwoiey fą fkłonnemi, ślbo 
že zá prawidło wtey mierze furowość 
fobie wzięli, iako według zdania fwe- 
go, koniecznie potrzebną: álbo dla udá- 
nia fię przed innemi Faryzayfkiego, Že- 
by zá Świętych miani byli, to ieft, któ- 
rzy zbyt fą furowemi. ani z przyczyny 
flufzney i rozumney, áni z pobudki pra- 
wdziwey Religii, i gruntowney pobo- 
Żności. Biadá mówię takowym, któ+ 
rzy przez tę furowość grzefzników w 
rofpacz wpędzaią, kładąc na sy: cię- 
i $ 


; Pokuty. 167 
Żary nieznośne, á «pominaiąc owey 
reguły tak roftropney, którą im przepi- 
fuie S. Concilium wfpomnione,. ażeby 
ulegali ile fię godzi Habości ludzkiey, 1 
według niey, naznśczyli, pokuty i karrá- 
nia za grzechy. Ale nieidźmy iuż da- 
ley: bo też wcałey tey nauce, która fię 
tu daie o Sakramencie Pokuty, nie ták 
rzecz ieft o Sprawuiących go Kapłanach, 
jako raczey o przyimuiących go poku: 
tuiących grzefznikach. i 
NEW Jeft teżs potrzebażadofyć u= 
czynięnia z ftrony Pokutuiącego grze- 
fznika. © Jet tu bowiem obowiązek WZá- 
iemny, i iednoż Prawo równie obowią- 
zuje iednego i drugiego, to ieft Kapła- 
ma, i pokutuiącego grzefznika. A ták 
jako Kapłana ieft powinność naznaczyć 
pokutuiącemu karśnie iakie; tak poku“ 
tuiący z ftrony fwoiey, ma powinność, 
naznaczone karanie przyląć.  Owfzem 
z ftrony tego drugiego, obowiązek iek 
_ defzcze ściśleyfzy: ponieważ on ieft win- 
nym, i nie może bez iawney niefpra- 
wiedliwości odmówić BOGU fwoiemu 
obraziwiży Go, zAdofyć uczynienia, któ- 
re wyciągafłufznie po nim krzywdą przez 
niego urzyniona temu. Naywyżfzemu 

Tu 
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168 Sakróment, 
"Tu fię pytaią niektórzy, któ“ 
‚rego czafu Pokuta ma. bydź wypełnio- 
na? czyli przed rozgrzefzeniem, czyli 
może iey wypełnienie, poprzedzić roze 
grzefzenie? Łacno na to pytanie od- 
powiedzieć, ponieważ błąd to ieft od 
Kościoła S. potępiony twierdzić: że Ká- 
płan nie może, áni powinien, rozgrzes 
fzyć pokutuiącego grzefznika, póki ten 
zupełnie nie odprawi naznaczoney fos . 
bie pokuty. Jakóż w rzeczy famey wi» 
dziemy, “że zwyczay temu przeciwny 
poftanowiony ieit, i wużywania pofpo- 
litym w Kościele: Spowiednik fucha pa» 
kutuiącego grzefznika, ftara fię ubeśpie= 
czyć, miarkuiąc należycie, ofobliwie fkru- 
chę iego i przedfięwzięcie, iak tylko 
może, czy ieft fpofobnym odebrania od 
fiebie rozgrzefzenia: daie mu potym 
przeftrogi, które fądzi mu bydź potrze- 
bne, naznacza mu pokutę, którą rozu= 
mie bydź przyzwoitą: i ieżeli żadney 
przefzkody niema do dźnia mu natych- 
miaft rozgrzefzenia, tego mu: dać nie 
zwłacza. Taki mówię ieft zwyczay:od 
Kościoła Świętego przyięty: lubo nie- 
którzy, coby to niegodziwie wlzyftko: w: 


Kościele odnowić chcieli, radziby iwo 


tey mierze inny wprowadzić. < Nie: że- 
aP by 


Pokuty. 16% 
by iednśk nie miały fię trafiść takowe 
przypadki i okoliczności, w których przy 
zwoita i dobra rzecz ieft, według po= 
Winney roftropności , odłożyć rozgrzeż 
fzenie po wypełnieniu niektórych uczyn- 
ków, naprzykład, nódgrody: krzywd *u=' 
czynionych, czy ná fortunie bliźniego; 
czy ná fławie, przelednśnia fię'*z nie< 
przyiacielem, i' tym podobnych, które 
ieżeli tak śmiem powiedzieć, maią fłu- 
żyć do tego, żeby:lepiey przyfpofobiły 
pokutuiącego grzefznika, i które upe- 
"wnić befpieczniey mogą Kapłanś o rze= 
telności tych obietnie, które muruczy= 
mił 'o poprawie fwoiey: czyli raczey, 
które famemu Pánu BOGU uczynił: śle 
to fą fzczegulne przypadki, które nie 


powinny zrzucać tryb zwyczayny : 40 
których fad, Kościół S. zoftawuie rozes - 


znaniu i pomiarkowśniu Spowiednika. * 
«ai Jefzcze fię tu pytaią niektós 
rzy, czyli powinność przyięcia pokuty, 


"którą naznacza Spowiednik, tak ieft ko- 
` miecznie i mocno obowiązuiąca, że nie 


można fię dla fłufzney iakiey przyczyny 
wymówić od iey wypełnienia? Z firoś 


nę'czego, uważyć należy, że częftokroć 


Spowiednik nie wiedząc, iáki ieft iftan 


eloby, która mu fię fpowińda, w iakich 


20= 


170 Sókramtut, 
zoftale urzędach; w iakich znaydnie fię 
okolicznościach, iakiey: ieft mocy ciałą, 
i-iak dużego lub fiabego 'przyrodzenia, 
trafić: fię może, że przez niewiadomość, 
alboli -niepomiarkowanie (i niedyfkre= 
cya; ) paznśczy iey:za pokutę to, cze- 
go -oná wypełnić prawie nie może. Pe- 
wna sz48, że Pan BOG nie przykazuie 
nam rzeczy niepodobnych, i że Kościół 


| Sw: mie wyciąga po nas rzeczy takich, 


które dą nad: fiły nafze.  Zkąd idzie, że 
fpowiadałący fie, ma ná ten czas prawe 
nieiakie,aby: przełożył to Spowiedniko= 
wi: ivwymawiał fię, nie żeby od;wizel- 
kiey pokuty czynienia był przez niego 
uwolniony, śle żeby: u niego otrzymał 
śby to karśnie, które mu ieft naznaczo» 
ne, á któremu zśdofyć teraz uczynić nie 
może, winne ińkie choćby prawie tám> 
temu równe, śle do którego ieft, wtych 
zofłaiący i okolicznościach  fpofobniey= 
fzym, odmienione było. Nic w tym po- 
ftępku nie masz nie fłufznego, nic tás 


kiego, coby fię nie zgadzało dofkonale 


z roftropnością Ewanieliczną, i Duchem 
Pokuty Chrześciśńfkiey: 
< Ale o'ińk wtym wielka zwy» 
kłi zachodzić obłuda, i iak tego zwy* 
kło fię na złe zażywać? Obłuda 248 
tá 


| 


| 
| 
| 
| 


Pokuty: IYT 
ta, prawie -powfzechna -ieft, „i bardzo 
wielu ludziom świeskim.płci oboiey po= 
fpolita., Obłuda która codzień bardziey 
rośnie, według tego, iak. coraz. więcey 
prawdziwa- pobożność gaśnie, i im fię 
daley rozwiozłość życia, i panowanie 
zmyślności na Świecie rozfzerza. -0+ 
błudą, ną którą fiudzy Chryftufa JEZU= 
SA prawdziwi z taką ciężkością biią, 4 
którey: przekonać. nie mogą, chyba że 
fię męftiwem Apoftolfkiey prawdziwie 
gorliwości przeciw niey: uzbroią, Obłu» 
dá mówię, która zAwilia ná zmyślonym 
niepodobieńftwie, które ten i-ów:febie 
uroi, 4 które chce mieć zá fłufzną-przy= 
czynę nie wykonania żadney: rzeczy, 
ztych wfzyftkich, która tylkoałbo rozum 
iego ukrócić: może, ślbo: umartwić ciś 
* ło, toniet, niechce: pełnić żadnego z: 
tych uczynków, przez które i naydofta= 
teczniey mogłby zA grzechy zadofyć u: 
czynić, i arcy wiele fobie przed :BO-. 
GIEM zafłążyć. Dobra tu zda: mi fię 
rzecz będzie obiaśnić lepiey toż famo; _ 
‘co fię tu mówi, i do zupełnieyfzego-wy= 
rozumienia rzecz tę podać. si SĘ 

-Kapłan fprawuiący Sakrśmeńt: 
Pokuty, dwś razem ná ten czas odpra- 
wuie urzędy : i Sędziego, i dufz z (98 

] + e 


RB Sńkróment, ` R 
Jłe Sędzia, powinien karáć; 4 ile Dufz 
lekarz, powinien fię o'to ftarać, żeby ich 
leczyć. Ztąd teft, że pokuty ite któ- 
re on nóznacza, powinny fłużyć rázem 
do uleczenia chorób dulzy; i ófa% do 
zadofyć uczynienia zá popełnione grze- 
chy. Powinny mowię bydź pokuty z4- 
dofyć czyniące ,* względem przefziego 
cząfu, śby pokutuiący grzefznik, mógł 
fie przez pie: wypłacić Panu BOGU z 
- zaciągnionych w nim długów grzecho* 
wych, z których mu iet winnym: po= 
winne bydź pokuty do uleczenia fiużą- , 
ce względem przyfzłego czafu; aby przez 
nie wykorzeniał złe fwoie nałogi, i 
wcześnie fię uzbgaiał przeciw" niebe- 
fpieczeńftwu popadnienia w nowe prze- 
ftępfiwa. : Te to fa dwś końce, które 
zakładać fobie powinien roftropny, i 
wiernie fobie według powinności fwo- 
iey pofiępuiący Spowiednik, nigdy ich 
nie_fpufzczając z oka, w tych ćwicze- 
niśch'i karśniach, które przepifuie i 
naznacza fpowiśdaiącym fię. A że fię 
przeciwne rzeczy przećiwnemi leczą; i 
że nie można lepiey, ani zadofyć uczy= 
nić za przefzłe grzechy; śni fię ich be- 
fpieczniey uftrzedz na potym: iako przez 
uczynki wcále przeciwne =wyftępkom 

popeł- 


-i Pokuty: ER a 
popełnionym, ślbo tym, których popeł- 
nienia ieft niebefpieczeńftwo, cóż on czy- 
ni? oto Żeby pokuty, które naznacza, 
bardziey pożyteczneini fię ftały poku- 


 tuiącemu, nakazuie naprzykład zą grze- 


chy popełnione przez łikomftwo, uczyn- 
ki miłofierne i iałmnżny; zá grzechy 


popełnione przez zawziętość, i gniew 


ku bliźniemu, oświadczenie. fzczerego 
ferca, i miłości ku ofobom urażonym; 
zá grzechy PE, i rozwiozłość 
Życia, uczynki pobożne, i pilne 4 uftś- - 


„Wiczne ćwiczenie fię w rzeczśch fłużą- 


cych do czci Bofkiey; za niepowścią- 
gliwość i niewftydy, umartwienie cií- ` 
łó, witrzemięzliwość; pofty: za zbyte- 
czne przywiązanie ferci do Światą i u- 
ciech iego; zamknienie fię na ofobno- 


Ści przez dni kilka, przeftaiąc ná ten 


czas na modlitwie i milczeniu, podo- 
bnież do innych grzechów ftofuie po- 
kuty.. ; ; 

Ale tákowe ćwiczeniś poku- 
tne, ffawdią fię niepodobnemi do wy- 
pełnienia, czyli raczey zdawáia fię bydź 


niepodobnemi, gdy ie Spowiednik ná- 


znacza; á to czemu? bo fą rzeczy przy- 

kre i martwiące ; ferce zaś grzefznika, 

wizelkiemu naprzykrzeniu fię fobie nie- 
5 przy- 


174 ` Sakråment, 

przyiazne ieft: bo to wfzyftko fprzecie 
wia fię fklonnościom i namiętnościom, 
å niechce fię im fprzeciwić w niczym, 
áni im Żadnego gwałtu uczynić, bo to 
wfzyfiko trapi zmyfły, á niechce fię nić 
im odiąć zich wczafow i wygod. Mó- 
wić Światowey ofobie, aby fię pofkro- 
miła w zbyteczney grze, którą fię 4 
nadto zabawia, albo żeby ią wcale po- 
rzuciła, żeby na tych i owych f(chadzkach 
nie bywała; mówić zbieráigcemu chci- 
wie fortunę, śby fię zchoyneścią fwoią 
wydát na ubogie; śby fzukaiący żnie- 
przyjaciela zemity, darował mu urazę, i 
pierwfze do poiednania fię uczynił kros 
ki; śby pyfzny ćwiczył fię wśktach po- 
kory; aby zmyślności dogadzaiący czło- 
wiek, powściągał chuci fwoie: leniwe- 
mu, aby fię przykładał do pracy; ro- 
zwiozłemu, cale wylanemu na świńto- 
«wość, aby fkromnieyfze prowadził ży= 
cie, śby wypełniał powinności, do któ- 
rych obowiązany człowiek Chrześcińń- ` 
fki, śby czytał Kfiąfzki Duchowne, by: - 
wał nabożnie na Mfzy Swiętey, tako- 
wym mówię ludziom przepifywać to, co 
Ñe tu prżywiodło; ftanowić im z ftrony 
tego, pewne iakoby prawá i reguły, ieft 
do nich nieznajomym dla nich mówić 
ięzy- * 


Pokuty. 175 

językiem, ieft wyciągźć po nich, C gdy- 
by fię im „wierzyć miało ) więcey niż 
oni uczynić mogą, jeft nie znać fię ná 
nich; i nie umieć, iak'fię ich ma rzą- 
dzić. -jeżeli jednak Spowiedpik pilny 
i ftateczny w przedfięwzięciu fwoim, do- 
pominać fię tego koniecznie od nich bę- 
dzie; záraz fię na niego powftanie; gá- 
ni fię zbytnia iego furowość, ma go fię 
i udaie zá człowieka dziki iego, który nic 
nie wie, co fie ná Świecie dzieje, któ- 
ry nie zna fię na różnych ludzi fanach 
t ofobach: . Błąd ci to ieft tylu świato- 
-wych dudzi, wcale politowania godny, 
który iedynie fię záfadza ná nieporzą- 
dney miłości włafney, i ná fałfżywych 
zdaniach zaślepioney natury, która nas 
zwodzi, 
sA Wfzyftka to, co ci nakazuie 
- takowy Spowiednik, iet rzecz fiufzna i 
fprawiedliwa, i według roftropności 
Chrześcińńtkiey przepifana, : Ależ:bo to 
famo ( rzeczesz mi pewnie ) bardzo mi 
ieft przykrym; pozwalam; bo też to 
ieft naznaczone ż4 pokutę: nie mófz 
zó$ pokuty żadney a 4 któraby. 
nie miał mieć przykrości w fobie i ka- 
rania. Ależ bo ia do takowych ćwiczeń 
nie przyzwyczaiony: dobra tedy rzecz 


S2 be- 
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będzie, abyś fie w nie wprawiał, i dla 
tego famego, żebyś fię do nich przyuż 
czył, naznączone ci fą za pokutę. Ależ 
bo ia chętnieybym nå cóżkolwiek 'in- 
nego 4 nie ná to przyftał. i odważył fię: 
wiżelka inna rżecz nie takciby fłużyla, 
iako ta iedna : bo fłufzna rzecz ieft, śbyś 
przeż to famo był karany, przeż co i 
czymeś zgrzefzył; i żeto 4 nie inne le= 
karftwo, właściwiey ifie ftofuie do ftanu 
dufzy twoiey, przeciw 'tey fkłonności, 
któraby cię prędzey pociągnąć mogła 
ku grzechowi. Ależ bo przyidzie mi 


„odmienić tryb zwyczayny Życia mego: ` 
á czyliż maíz wątpićo tym, iczyliż nie 


tym końcem przyftępuiesz, 1 iść powi» 
nieneś do Sakramenta Pokuty, abyś poz 
prawił i na lepfze odmienił życie two 
ie? Ależ bo ia natury, komplexyi fła-- 
bey: famno fię wprzód doświadcz, 4 
podobno, doznasz, że nie tak w rzeczy 
famey fłabym iefteś, za iakiegoś fię miał 


- dotąd: krom tego, tś flabość, którą zá 


tak inocną przefzkodę kładziesz, może 
bydź przyczyną, żeby dla niey wzgląd 
jaki ná ciebie był miany: ale nie że- 
byś przeto od wfzelkiego przykrzeylze- 
go ćwiczenia i umartwienia wcale był 
uwolniony. Ale nśkoniec nie będę ia. 
gF ię 
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fię mógł poddać. nigdy: pod- to, lco mi 
naznśczaią; nie będziesz mógł? bo w 
farcey rzeczy niechcesz; śle chcieć -teź 
go powinieneś, ponieważ BOG fam chce 
` tego po tobie, 4 On cię nie będzie fa- 
dził według pozórnych fałfzywie wyn:ó- 
wek twoich, które ty przywodzisz, lecz 
według danych rozkazów fwoich, i o- 
BARDO ci woli fwoiey, 

Bacy _ecz 0 lak to rzecz dziwna, 
że gdy mamy tak wielką tego potrze- 
bę, abyśmy odwrócili od. nas; fłufznie 
nam należące karanie Sprawiedliwego 
. BOGA;.i mogąc teraz tak łicno ma 
zadofyć uczynić, iefzcze fię ociągamy, 
i tyle czyniemy trudności w chwyceniu 
fię tych frzodków, które nam podśią: 
nie mafz grzechu Żadnego ciężkiego, 
któryby nie był godny łez wiekuiftych, 
gdyby Wliłofierdzie Bofkie nie fkazywa- 
ło zá nami: i niemafz żadnego z ftrony 
nafzey zńdofyć uczynienia, któreby zá ` 
popełnione grzechy doftatecznym było, 
gdyby BOG względem nas, wlzelkie 
go prawá fwego chciał użyć. I czyliż 
tò należycie zważywizy, możemy fię 
fłufznie ufkarżać? bo czyliż naznśczaią* 
cy nam Kapłan pokutę iaką, domaga 
fię po nas tyle, ileby można «gd 
s - u a= 
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famey po. nas`wyciagáć, według wfzel- 
kich praw należytey fprawiedliwości? 
Nie chcieymy wdawać fię wniepotrze- 
bne rachunki z BOGIEM, co i iak wie- 
le mamy czynić dla Niego, żeby Go 
przebłagać, żeby BOG wzajemnie nie 
rachował-fię ściśle znami: ho w tako- 
wym rachunku, fami dla fiebie bardzo 
wiele ftraciemy; „Jeżeli czfowiek (mówi 
Job S$.) będzie fig chciał fpierać. z BO- 
GIEM fwoim, nie będzie mu mógł odpo- 
wiedzieć iednego zd tyfiąc. (). W tym to 
winś nafzó ieft, że nie ftaramy fię poy- 
mować należycie ciężkości, i tych fzkod 
fiogich, których on nam ieft przyczy- 
ną. Ják uważemy należycie, z iedney 
frony niefkończoną zacność Pana BO- 
GA nafzego; wielość Dobrodzieyftw Je- 
go: furowość (ądów Jego; zdrugiey z4Ś 
itrony, podłość nafzą i nikczemność, 
- względem tego naywyżfzego Máieftatu, 
* niewdzięczność nafzę, ku tey Naywyż= 
- fzey Dobroci; czego ię fpodziewać mo- 
Żemy po jego ku nam miłości; czego 
obawiać fię-mamy od Jego Sprawiedli- 
wości; ztąd nanczemy fię. 1, Jak wiel- 
„kie dzięki powinniśmy Mu oddawóć, że 
w poftónowionym Sakramencie Pokuty, 


A R por 
Ci) „Job 9. . 3. 


e © Pokuty: tyg 

podał nam fzrzodek fkuteczny do powftá- 
nia z grzechów, w któreśmy upadli; I 
defkę ową (co zwykli mówić pod po- 
dobieńltwem OO. SS. ) po rozbiciu o- 
kretu niewinności, śbyśmy fię iey mo- 
cno trzymając, mogli uniknąć zatonie- 
nia, i oftatniey zguby, 2. Jak wiele nam 
na tym należy, ńbyśmy nie dopufzczś- 
li, żeby. grzech miał w nas panować, i 
wkorzeniać fie wferce: śle owfzem iak 
ńam potrzeba mieć fię co.prędzey do 
Sakramentu Pokuty, fkoro tylko poftrze- 


żemy Śmiertelną ińką ná dufzy ranę; 1 
żeśmy w niefzczęśliwym ftanie gniewu 
Bofkiego na nas. 3. Jak wielki poży= 


tek 'odnofić możemy z częftey fpowie- 
dzi, ponieważ tá wielce pomagą do 0- 
czyfzczenia coraz więkfzego ferc na- 
fzych, do umocnienia nas przeciw ná- 
tarczywościom fzatańfkim, uftawicznie 
„prawie biiącym ná nas; do utrzymania 


nas wftanie Łafki, i w niey fię pomno- “ 


ženia. 4. Z iak wielką pokorą fłuchać 


powinniśmy Spowiednika, który do nas . 


mówi imieniem Bofkim, czyli nas o co 
ftrofuie; czyli nas do czego napomina, 
czyli nas w czym uczy, i daie nam zba- 
_wienną rádę, iak mamy prowadzić ży- 
cie mófże. 5. jak wiernie i iAk ftáte- 
ARR cznie 


© 
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cznie powinniśmy fię tego wfzyftkiego 
chwytać, i to wykonywać, cokolwiek on 
nam nóznaczy, by też to zciężkością i 
umartwieniem przyfzło nam pełnić; bę- 
dąc o tym mocno u fiebie pewni, że 


` co mówi S.: Bernard: im on nas mniey 


nie ochrania ná tym Świecie, tym wię- 
cey dla prawdziwego Dufz nafzych do». 
bra czyni względem tamtego Świata, i 
nie tylko nie ma nas od niego odrażać 
iego ftałość umyfłu, w którey. wyciąga 
po nas pewnych umartwienia, i zśdo= 
fyć uczynienia zá grzechy, że owfzem . 
powionibyśmy to famo bróć za fufzną 
przyczynę oddalenia fię od niego, i po- 
rzucenia go, gdyby łafkawiey fobie z 
nami poftępował, i dopuścił nam fa- 
mym, trzymać fię wygodnieyl(zey nam. 
drogi. "6. Nakoniec, uważyć to nam 
pilno należy, iak to ieft rzecz fłodka, | 
wfaiąc od nóg Kapłana, fprawuiącego 


"Sakrament Pokuty, fyfzeć z uft jego, 


iako z uft fimego Chryftufa JEZUSA, 
Odpufzczone ci Ją grzechy twoie, idź w 


pokoi, á nie grzeją więczy, 


GP ol 


* PORU- 


ONO g 
“POKUTA ZEWNĘTRZNA 
ALBO 
UMARTWIENIE ZMYSŁÓW. 


| PO wiek ten w którym żyiemy, tak 
iet bardzo fkażony, znayduią fię 
 przecię i tych to teraźnieyfzych cza- 
fow, Pokutnicy i Pokutnice; znayduią 
fię i na Świecie, znayduią fię nawet 1 
po wielkich Dworach. Ale iącyż to fą 
Pokytnicy 1 Pokntnice? Pokutnicy i 
- Pokutnice to fą teraźnieyfzego wieku, 
4 nie pierwfzych owych w Chrześcińń- 
ftwie wieków, Wytiómaczmy fię z te- 
go nieco obfzerniey, 
= Pierwfzych wieków. Chrze- 
ścianie furową zachowywali wfirzemięe 
źliwość, czynili poty częfte, á nieraz 
` przez całe życie trwaiące; przylmową- 
Ji dlugie niefpania, i prawie bezfenne 
trawili nocy; ciężkie podeymowali pra- 
ce; trzymali fię ni ofobności, i w głę=' 
bokim milczeniu: chleba tylko zażywa- 
li i wody nå pofilenie fię: woru i wło- 
fienaicy ku odzieniu: proftey rogóżki, 
Albo gołą ziemię n4 fpoczynek: fkały, 
że ~. talki- 
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‘jafkinie, lochy ciemne, były im do po- 
miefzkania: przytym znofili wfzyltkie 
różnych czafów niewygody, upały wle- 
cie, zimie mrozy: pocnodzące z tąd i 
innych przyczyn. choroby ciała, umotze* 
nie zmyfłów fwoich, i famych fiebie, 
czyniąc przytym gorące á częfte mo- 
dlitwy: wtym fie 245 wfzyftkim ćwi- 
cząc bez przeftanku, bez przerwania 44 
do oftatniego tchu Życia: takowa to by- 
ła pokuta pierwfzych wieków. Ale iuż 
mineły te czafy, i pokuta kwitnąca w 
te fzczęśliwe wieki, razem z niemi prze= 


fti! ; 
' « Boiakaż ieft pokuta teraźniey= 
fzego wieku? 4żebym nie brał tę rzecz 
w powfzechneści tylko, odważę cię fiè 
fpytać w fzczegulności, jaka to ieft po- 
kutą, którą ty czynisz w fzczęgulności, 
„ ty do którego tu mówie; i z którym mam 
rofprawę?  Strawiwfzy dofyć czafu ży- 
cia twego ná Świecie, 4 to nie znale- 
Żytym zbudowśniem, którego fię świat 
powinien był fpodziewać po tobie; śle 
co mówię; po tylu podobno danych 
przez ciebie wzgorlfzeniach, przez cały 
bieg Życia twegu nieporządnego i to- - 
zwiozłego, mafź ten ftan ofobności, któ- 
ty$ fobie obrał, i w którym teraz zoftaiesz, 
jako 


Z my fłów. z 
jako (tan pokuty, ile tå pokuta tworś ną 
czymże zależy? Niechcęia tey nieuymo* 
wać z żafługi iey, i co do tego, fprawie= 
dliwie cię ták iak należy, chwałę.  Ju= 
Żeś (dzięki za to BOGU) mie tym, 
coś był przedtym, i dałeko infze z na- 
leżytym pomiarkowaniem Chrześciań- 
fkie życie prowadzisz. left zaifte zá co: 
błogolławić w tey mierze Pana BOGA, 
ponieważ mafz to z Daru Miłofierdzia 
Jego. Sam ia Go zá to wielbię: ipro- 
íze Go pokornie, áby chciał dokończyć 
'w tobie dzieła wego, i dał ci famemu 
dokonać ie przez Święte wytrwśnie w 
dobrym. | 
; Ale powróćmy zá twoim po- 
zwoleniem do zaczętey rzeczy, i oba=: 

czmy, na czym zawilła pobutś itwoid. 
Bo ty rozumiesz, i<mafz ftan twóy zá 
'ftan pokutny, i fpodziewasz fię, że ge: 
BOG przyimie zá taki, i da ci zań nade 
grodę, jaki zaś ieft ftau ten? nie chciey 
mi mieć za złe, że w fzczegulności ro- 
zbiorę go i uważę., Porządek wfzelki i: 
fprzęt domowy, Akromny w prawdzie, 
Ale czyfty; á naybardziey wielce wygo- 
dny. Tęż famą zachowuiesz f(kromność, 
śle równie toż famo ochędoftwo, á ná- 
| dewfzyftko też famą wygodę wk! 
. zk4-- 
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fzkaniu, i wódzieniu: ftół nie zbytku- 
iący ále przyftoyny, w potrawach ;nie 
wielu fmaczny; 4 podobno bez zbytków 
przy fwoim pomiarkowaniu delikatniey= 
fzy : niż naykofztownieyfze uczty iakie, 
Grą fię (wiem) pie zabawiasz, ná wi- 
doki nie chodzisz; między rozwiozie o= 


foby nie wdźiesz fię: ptzecięż- lubisz: 
miłe towśrzyftwo, nawiedziny; przes. 
'chadzki; tu owdzie, ná wieś, folwark; 


przelazdzki, rozrywki, które bardziey 
przypadają do fmaku i fercá; lubo to 
wlzyftko przyftoyne ieft i niewinne; 
fłowem, życie prowadzifz fłodkie, fpo- 
koyne, bez hałafu, bez zatrudnienia fię 
*różnemi fprawami; bez trofkliwości, bez 
ftarśnia. | leż 
Wiem io tym, że masz w 
„zwyczaiu niektóre pobożne Cwiczeniń, 
"zabawy, i uczynki miłofierne. Odma: 
wiasz różne Godzinki, czytasz Kfiążki 
Duchowne, odprawniesz nawet rozmy- 
ślania; uczęfzczasz do Sakramentów: 
nawiedzasz czafami ubogich, i wfpoma- 
galz ich.  Wfzyftkie te rzeczy chwale- 
bne; i świat fię znich buduie, Ale po 
tym wfzyftkim te Pobożne ćwiczenia, 
na których fię 'zafadza cała; twoiś chota, 
iąkże profzę odprawuiesz, i w iaki fpo- 


sób? . 


i ZmyfłówA 185 
fb?" oto byle cl w niczym przykrości 
- „nie czyniły: oto byleś miał zupełną wol= 

- ność, kiedy chcesz porzucić, opuścić te 
ćwiczenia, i znowuł ie przed fię wziąć 
tak, iak i kiedy. ci fię fpodoba: byle te 
ćwicżenia przez ciebie famego obrane 
były: byle fię zgadzały z fkłonnościa- 
mi twemi: byle pokóy twoy bynaymniey 
fię niemi nie miefzał: byle zgodzić fię 
mogły z ową zbytnią pilnością i ftóra- 
niem, które masz o zdrowie twoie, i fa- 
mego fiebie. Bo te wfzyftkie łagodne 
rzeczy, chcesz znaleść w ćwiczeniach 
twoich, żeby niemi te były ofłodzone. 
I więcże to wfzyfiko ty nazywafz Po- 
kutą? Cóż, cóżkolwiek ty na to rze- 
czesż, mogęż ia ci bez urażenia twego 
'powiedzieć fzczerze, co o tym fądzę? 
Takowa iek pokuta twoiń, któreyby fię 
prawdziwi niegdyś przefzłych czafów 
Pokutnicy i Pokutnice, ftrafznie wzdry- 
gali, którąby w obrzydliwości mieli, i4- 
ko życia rofkofznego, we wfzyftkim do= 
gadzaiącego zmyślności, którąby fobie 
wyrzucali na oczy, iako znak oftatniey. 
duchś rozwiozłości. Co ieżeli ty inś= . 
czey o niey fądzisz; niżby. oni fądzili 
byli, mieyże na to wzgląd pilny, żebyś. . 
nie fądził inaczey, niż iam BOG | 


è » 


„ fądzą. 
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,Jakóż odfyłam <ia cię: w tey 
mierze do Ewanielii Chryftufa JEZU- 


SA. Jakże On nam opifuie w niey pos t 


kutę Chrześciśńfką, iakie iey, czyni wy” 
obrażenia, pod iakiemi podobieńftwy fta- 


wią ią nam przed oczy ?- Oto opifuie. 


ią jako woynę podniefioną przeciw nóa- 
turze fkażoney, i wfzyftkim iey zmy- 
ślnościom : Nre przyfzedtem (mówi Pan 
JEZUS) ná swiat przynofńć pokóy, ále 
woynę: Ck) Opifuie daley, iako Krzyż 
iaki, który brać na fe naśladowcy Jego 


. powinni, i codziennie nofić: Ktokolwiek 


(iowa fa tegóż JEZUSA Pana) chce 
uć zá mma, miech zdprze Jamego - fiebie, 
niech weżmie krzyż fwoy i idzie zá mną, 
Opifuie iefzcze. Pan JEZUS tęż pokutę, 
iako gwśłt uczyniony famemu.. fobie: 


- Od dm Cprówi) Jáná - Chrzcicielń; iak 


fię tylko ten Swięty Meffyafzá Przeflá- 
niec pokazał. na Świecie, iak paczął o- 
powiadźć pokutę, i grzechów odpufzcze- 
mie, czyniąc to fam, co opowiadał; ży- 
iąc na pufzczy, biorąc za pokarm fzórńń- 
czą i miod leśny, albo raczey, nic prá- 
wie nie iedząc i nie piiąc: Od tego czó* 
fu Króleftwo Niebiefkie gwaft cierpi, i gwat- 
tcwwnicy porywdią go. (I) Nakoniec po- 
kutę ' 
, (b) Matth: ro. (QI) Matth: 6, 2%. 
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kutę Chrześciańiką optfuie Pan JEZUS 
iako drogę ciafną, którą iść trzebá, choć 
w pofrzód głogów i cierni, O idk dro- 
gó, która prowadzi do żywotd,.ciófna tefle 
4 ik móło nią idzie! (m) To zaś wfzy= 
ftko” eo fię tu przywiodło, prawdą: ieft 
nieomylną: bo to ią śrtykuły niechybne 
e wzięte z ftów Zbawiciela JE- 
Z SĄ. s 


Odfyłam cię iefzcze wtey miea . 
rze do wielkiego Apoftoła, i Bofkich 
Nauk Jego, które nam zoftawił w liach 
fwoich. Bo iaśniey iefzcze tiómacząc 
rzecz tę, o którey między nami ieft roz- 
prawa teraz, tak mówi: Ci w/zyfcy 
którzy należą do Chryfłuja JEZUSA - 


*ukrzyżowóli cióło fwoie z grzechami i po= 


żądliwościdmi iego. Nie mówi on tu, że- 
by takowi ukrzyżowaii tylko ferce fwo< 
ie, ale ciało fwoię: to ciało grzefzne: 
4 zatym fłufzna rzeczieft, Aby to miało 
cząftkę fwoią w podięciu kary, które fię 
wprzód tyle przyczyniło do grzechu, 
Tęż regułę ptzepifuie tenże Apoftół S, 
Rzymianom: „jdkoście (prawi) wydd 
wali członki wófze ná fłużbę nieczyfiościo 


i nieprówości ku nieprówości, tók teraz - 
- wydawaycie członki wáfze ná fłuabę Jpró- 


RY | WIES 
(m) Matth: 7. u. t4. 
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wiedliwości (przez pokutę) ku poświę« 
ceniu: Cn) To przyftóf(owanie pokuty do 
grzechów znaczne ieft; i może fię dzi- 
wnym ftawać bardzo piefzczonemu ciał 
nafzych dogadzaniu: ale Paweł S. ie- 
fzcze miał ie zá niedoftateczne, dla te- 
go przydał tamże:. Po ludzku mówię dla 
nieudolności ciai wafzego. (0) Ztąd też 
on mawiał o fobie famym, i o innych 
Uczniach Zbawiciela: Zdw/ze umartwic- 
nie JEZUSA nofiemy w ciele: nafzym, 
dby żywot JEZUSA zawfze w ciele nó> 
Jeym był okažány. (p) Nie przywodzę 
tu wiele innych o teyże rzeczy Świa- - 
dećtw. Na wfpomnionych będzie do- - 
fyć: byleś ich należycie fam do fiebie 
przyftófował. 22 : 
s Bo te to fa w Nauce Ewanie- 
ficzney Prawdy fundamentalne. Te 
2a$ należą do wfzyftkich ftanów w 
Chrześciańfiwie, áni widziemy, żeby ie 
Chryftus JEZUS źlbo Apofiołowie mie- 
li niemi pewne tylko Stany obowiązo- 
wać, á nie razem wfzyftkie inne. W 
ten to fpofób każdy: ieft Chrześcińni- 
nem, ślbo bydź, przynaymniey powi- 
nien. Sprawiedliwi jami nie fą od tego 

wolne- 

(n) Kom: ó.v. rg. (0) Rom: 6u. 19. 

Q) 2. Cor: 6.V. 10: 


Zmyfiów: 189 
wolnemi, cóż dopiero rozumieć należy 
o grzefznych? « już teraz nie podchle- 
buiąc fobie famemu bynaymaley, áni 


chcąc famego fiebie ofzukiwać, przyfto- ` 
fuym3 profzę tetu podanenauki do Życia 


tego, którem wyżey opifął, 4 iakie ty 
prowadzisz.  Przyzuayże teraz fzczę- 
rze: to Życie twoje, które ty masz zą 
pokutne, ieftże to woyną, którąbyś nie- 
uftannie podbiiał zmyfły twoie, i trzy- 
mał ie w twardey i przykrey karności? 
jeftże to życie twoje krzyżem ciężkim, 


i tńkim, któryby cię mógł przywalić,. 


gdybyś codziennie i na káżay krok pra- 


"wie wfzelkiego nie przykładał ufiłowś- 
nia, żebyś mógł znieść ciężar iego? 
` Jeftże to zaprzenie famego fiebie, i wizy- 
ftkich wygód-fwoich?  jeftże to drogą ` 


przykrą, ciafną, i trudną? iakiemiż ty 
umartwieniami trapifz ciało twoje? W 
czymże mu nie pobłażasz; 1 owfzem 
iako miękko fobie z nim  poftępu- 
iefz? Jaka twoia wfłrzemięźliwość; iá- 


- kich poftów zwykłeś zażywść? W któ- 
 rychże okazyach z pobudki prawdzi- 


wey pokuty zmartwiłeś fmak twóy, nie 


dozwoliłeś fobie wygodnieylzego wczń- , 


fu, nie dogodziłeś tak, iak ci zmyślność 
radziła, zdrowiu twemu? Kiedyżeś do- 
ACE ` bro-. 
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196 Umartwienie, 
browolnie doznał oftrości przykrzeyfzych 
z fiebie czśfow, mrozów zimie, upałów 
lecie, fiowem, czyliż można o tobie põ- 
wiedzieć, żeś fię przyoblekł w umara 
twienie Chryftufa JEZUSA? W,czym= 
że to umartwienie daie fię widzieć w 
tobie, i po czym można ieft poznać w 
ofobie twoiey ? ; 
Widzęć ia to dobrze, cobyś 
ty mi n4 to mógł odpowiedzieć: że u= 
martwienie Chrześciańikie fzczegulniey 
należy ná dufzy: to ieft, że należy na 
przełamaniu włafney woli fwoiey, na 
polkromieniu zbytniey iey żywości: ná 
przytłumieniu mniey pomiśrkowanych 
( przyrodzonych iey chęci: fłowem, źe- 
by bydź Panem ferca fwego: i Żeby 
władnąć każdym iego porufzeniem. W 
‘tym fię zgadzam z Tobą: i chcę iefzcze 
i na to- ci pozwolić, że cò do tego u- 
martwienia: wewnętrznego, nie fchodzi 
ci na okazyśch, ná tey ofobriości, ná 
którey teraz prowadzisz życie; Że to 
odłączenie dobrowolne, i oddalenie fię 
od pewnych łudzi światowych, nie po- 
mału fie fprzeciwia przyrodzeniu twe 
mu i fkłonności, że tá pilność, z którą 
fie ftórasz zńdofyć uczynić niektórym 
"powinnościom, i odprawić należycie 
5 ró- 


PNA 
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różne ćwiczeniń pobożne, dáieci fpos. 
„fobność w wielu bórdzo okolicznościach 
przezwyciężenia, różnych twoich we= 
wnętrznych do tych towych rzeczy nie= 
chęci, hiefmaku, tefknic; że fię trafiią 
takie czafy; w których pokufa mocno ná 
ciebie naciera; w których wfpomnienie 
famo nå przefzłe tciechy, żywe ich wy- 
obrażenia na umyśle czyni; których o- 
f6bność, modlitwa, czytanie kfigg po- 
bożnych, wfzyftkie tym podobne ćwi- 
czenia przykremi fię ftawaią, 1 wielce 
' Aiciemiężaią: flowem, że niepodobna w 
ten czas mieć ná wodzy wfzyłikie od- 
zywaiące fię fkłonności, zwyciężyć fas 
mego fiebie, żeby fię tym famym: wiel- . 
kiego wtym gwäitu uczynić nie miało. 
To wfzyftko rzecz ieft pewna: śłe iito 
nie mniey rzecz ieft prawdziwa, że we= 
dług Prawa Chryftufa JEZUSA, trzebą 
tego; żeby umartwienie zmyfłów, łączy». 
ło fę;ztym wfzyftkim, utrzymywało to 
wfzyftko; dopełnieniem było:tego wfzy” 
ftkiego. "Nie: mniey to ieft «rzecz pras 
wdziwa, że ze wfzyfikich: śrtykułów 
Prawa Chryftufa JEZUSA żadnego nie 
mafz, któregoby Paweł S. wierny Tió- 
mácz zdania i wpli Panń i BOGA fwe- 
go, częściey nam. i. bardziey zalecał, 
D iE „14ke 
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isko ómartwienie zmyłłów. "A do kós 
góź on to mówił? do Puftelników £ do 
Zakonników?.' Ale zá czafów Pawła S, 
nie było Ani Zakonników: śni Puitelni» 
-ków, Mówił on tedy do Męfzczyzn, 
| do Niewiaft, do ludzi młodych płci- o- 
bóiey ná Świecie żoftających , nie. czy* 
niac braku i różnicy ftanu ich i urzęs 
dów.” Jeżeli poźnieyfzych od S. Pawła 
wieków naftąpi!i Puftelnicy i Zakonni- 
cy. ztąd to pofzło, że owi Chrześciśnie, 
którzy bardziey byli na dufzy oświece- 
ni, i bardziey gorliwi o dofkonałość 
fwoię, poymuiąc dobrze, ż iedney ftro= 
ny, iak wielki mieli obowiązek ile Chrzes ' 
ścińnie, å mianowicie ile pokatuiący, 
prowadzić życie oftre i umartwione; z 
drugiey 746 ftrony: obawiaiąc fię, żeby 
fię zwieść nie dali w famym nawet czy« 
nieniu pokuty, obłudnemiu Światu i fka- 
żony. iego obyczaiom, rozwiozłemu 
ma nim poipolicie życiu; obrali fobie rá- 
czëy dla 'uniknienia niebefpieczeńftwA 
tego, wzgardę i porzucenie dobrowol- 
ne wfzyftkich dóbr fwoich, odważenie 
fe na ubóftwo: zamknienie fię ná; pu* 
, ftyniach, ślbo w Klafztorach; á tak ná 
ogołocenie fię przez to zupełne z tego 
wfzyftkiego, coby mogło pobłażść ciału 
i zmyślności Jego. Ztąd 
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„TE >  Ztąd pofzło poftanowienie ty- 
Ju Swiętych Zakonów, w których zmy- 
fły ludzkie tak bardzo oftró karczą, ile 
tylko fły przyrodzone znieść to mogą: 
gdzie pożywienie ubogie, odzienie gry- 
be, pościeł twarda: gdzie fen krótki i 
przerywany: pracą ftała i uftawiczna: 
iarzmo reguł ciężkie, gdzie według Ą-* 
poftoła S: (q) ciało przez częftę umar- 
twienie zabiiane prawie bywa, BOGU 
na żywą ofiarę. ku: zgładzeniu grze- 
. chów, 1 zadofyć uczynieniu zá nie. Bo 

-taka to iet Cprzydaie tem S. Doktor 

- Narodów ) rozumna fłużbó, którą czcić 


—_ wianiśmy=Panś BOGA, i oddawść Mu 


ią. Co wfzyfiko zważywfzy, miarkuy- 
my teraz, czyli fłafzna: fłuchać w tey 
„ mierze Światowych ludzi, co to zwykli- 
, mówić: Że tvle umartwienia dobre fą 
dla Klafztorów! O mowo niefłuzna! 
Przyznaję ia to, że mogą bydź w fzcze- 
' „gulności niektóre. ćwiczeniś  Pokutze, 
które bardziey iednym fłużą, niżeli dru- 
gim, według różności zabaw ich, oko- 
_liczności, -przyrodzenia famego filniey=: 
fzego, lub fłabfzego : śle<chcieć to mieć. 
za regułę powfzechną tak, iak Świśt 
chce to mieć za taką: że umartwienie 
RR cia- - 


Cq) Rom: ra. ie. 


104. Umartwienie;: 
ciała, nie fłuży właśnie, tylko ofobom 
poświęconym BOGU w ftanie Zakon: 
nym; to ‘sieft, chcieć utrzymować jeden 
2 błędów naygrubfżych, iet wnofić na= 
uke wzgorfzenia pełną, 4 Dufzom wiel- 
ce fzkodliwą. Na iednoby to wyfzło, 
jak gdyby mi kto mówił, że fame tyl- 
ko Żakonne; ofóby winoemi fą przed 
BOGIEM, á zatym, że im tylko trzeba, 
fię wypłacać Sprawiedliwości Bołkiey : 
że fame tylko :Zakonne Ofoby dożne- 


waią powitaiącego przeciw „dufzy. cla-", 


ła i zmyfłów: fwoich bustu, i dla tego 
powinni ie kródić podbijać: Albo tak 
dobrze byłoby powiedzieć: Żestylko to 
Zakonne Ofoby drogo z wielką eiężko= 
ścią maig nabywać Nieba, gdy tym czą- 
' em tanio i łacnó ianym toż Niebo ptzyi= 
dzie, i doyść go megą, idąc do niego 
drogą fzeroką, w którey nic im przykre- 
- go nie ma fię trafić. -O ofzukanie cię- 
żkie á nieznośne! nie mafz ci dwoch 


różnych Ewanielii, taż ieft i jedna dla . 


świeckiego człowieka, co i dla Zakon= 
nika. I to, co wniey przepifano dla ie* 
dnego, to też poftanowiono i dla dru- 


giego: be Chryftus; JEZUS mie ieft w 
fobie podzielony. ` *Wrefzcie mów ty, co 


ci fię podoba; i iśk ci fię podoba; pfze- 
š ej ADIR 
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cięż cóżkolwiek ty przeciw temu wy- 
myślisz, i iakożkolwiek pomiarkowane 
ná pozór, w niczym nie zbytkuiące, i 
przykłódne owfzem dla incych prow4a- 
dzić będziefz życie, ponieważeś nie zá- 
wfze niewinne prowździł życie, ták iák 
fam wiefz o tym dobrze, iiśk tego fam 
przed fobą utaić nie możesz, to pewna, 
że nie zoftáje ci inna do Nieba droga, 
tylko droga pokuty: i biadá tobie, 1e- 
Želi [am to w fiebie wmówifz, że mo- 
żelz piefzczenie fię obeyść z ciałem two» 
im; A oraz bydź pokutuiącym. Bo nie 
widzę ia, iakbyś ty nś ten czaś mógł 
bydź wolnym od owych ftrafznych prze- 
klęctw Syná Bofkiego Chryftufa JEZU- 
SA mówiącego: biśda wam, którym ná 
niczym. nie fchodzi: Którzy. macie nó 
tym świecie pociechę wajzę:. biddó wam, 

- którzyście fig ndfycili; biádá wam, którzy 
|" fie teraz śmiejecie, i wejoło prowódzicie 

. dni wáfze. (r) 
AE Nie rozumiey za$ nakoniec, 
że ćwiczenie fię w uczynkach pokuty, 
o których tu mową, nie znśiome było 
ofobom w podobnymże, co i ty teraz, z0- 
ftaiącym ftanie, lub urzędzie: albo że 
duchem iśkimfiś ofobliwym tknięty czy 


uwie- 
Cr) Luc: 6. v. 24. 


196 Umartwienie, 
uwiedziony, chcę w cię wmówić życie 
nadzwyczayne, którebyś prowadził, zo- 
ftaiąc na tym ftopniu wielkości świe- 
ckiey, ná który iefteś od BOGA wy- 
niefiony. Nie ten ieft to mey umyfł, 
äni ia też mam zwyczay, nad iłufzność 
i pomiarkowśnie rzeczy przekładść, o- 
fobliwie w materyi fłażącey co do nau- 
ki obyczaiów, i koniecznych powinno- 
ści, obowiązków, ludzi, i ich ftanu. Lecz 
śzali to komu tayno, iakie umartwieniń 
były i ná Tronach nawet Królewfkich, 
w Świętych Ludwikśch Francufkich, Ká- 
zimierzach Polfkich, i tylu innych? På- 
nów, i Pań zacnych. Ale na co ták 
daleko fzukać tikich przykładów; gdy 
ich mamy i za dni nafzych. Bo we- 
dług tey wiadomości, którą wtey mie- 
rze mam rzetelną, dofyć ci befpiecznie 
powiedzieć mogę, że umartwienie 
Chrześciańfkie i wnim fię ćwiczenie, 
nie fa wcale wygnane ze Świata, i ze 
Dworów Pańfkich. Prąwdń, że po- 
wierzchowna rzeczy ndatność, częfto 0- 
fzukuie nie w ieden fpofób: to ieft, że 
jako pod pozorem Życia *pobożnego i 
niewinnego, częfto fię ukrywa wiele 
wyftępków:; tak też pod pozorem oka= 
załości świeckiey, i życia wygodnego, 

A <CzĄ- 
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czafem fię zawiera wiele ćwiczeń- cię- 
żkich bardzo, i pokutnych uczynków, 
które famemiu tylko Panu BOGU f4 
wiadome. Tamta rzecz ieft naganną' 
obłudą: ta zaś świętą i pobożną po- 
korą. 

Ale podobno mi iefżcze: od- 
powielz, że dofyć bywa na Świecie u= 
martwienia i kłopotów, i że więkfzych, 
zacnieyfzych według świata ludzi, tych 
ofobliwie, co to z więkfzą okazałością 


, na Dworach Xiążąt, Królów, źwykli fię 


pokazowść, nie trzeba tedy sfzukać in- 


- pnych umartwienia: i mogą te, które fię: 


codziennie trafiają. bydź  dofłateczne, 
Jeżeli tak fądzifz, chcę na czas iaki przy- 
ftać ná to, i tegóź ztobą tym czafem 
bydź zdinia. Tak iet mówię: pozwa- 
lam na to: trzymay fię (amychże umar- 
twienia ftanu twego: to ieft,-z klopo- 
tów przywiązanych do ftanu twego,czyń 
fobie cnotę: czyń znich fobie pokutę: 


„, uważay ie iśko karę należącą grzechom 


twoim; iako frzodek fpofobpy do tego, 
aby zá nie Panu BOGU zśdofyć czynić: 
i takowy maiąc wzgląd nś nie, przył- 
muy ie z pokorą; poświęcay ie przez 
nieodmienną cierpliwość. Już -n4 tym 
przeftaię teraz dla Ciebie: 4 to aei 
i [ t z { o 


U 
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198 - „Usiartwienie, i 
bo pewny ieftem u fiebie, że ty fam nå 
tym nie przeftaniefz, i Że ieżeli do ta- 
kowego cierpliwego przykrości ftanu 
twego włafnych znofzenia w duchu po- 
kuty przyidziefz; nieomylnie poftąpifz. 
daley. A to iako;:chciey profzę Wy- 
rozumieć tę, którą ci przekładam Tåáie- 
mnicę. i Oto przeto, że na ten czas bę: 
dzie fię w tobie znaydował duch po- 
kuty: 4 że tenże duch pokuty, który: 
będzie ci powodem do znofzenia cier- 
pliwego kłopotów ftanu twego, tenże 
{am pobudzi,cię iefzcze do tego, byś 
fobie nowych iefzcze ciężkości dobro- 
wolnych przydał. -Bo iednakoweż (ą 
prawie włafności ducha pokuty; iko i 
Duchź miłości Pana BOGA. Kiedy ten 
duch ieft prawdziwy, i mocno wferce ia- 
| kie wkorzeniony, nigdy nie ieft próżnu- 
` jącym, owfzem zawfze ieft niefpracowa» | 
nym: śle Że ci ná tym duchu fchodzi: o= | 
wfzem że pónuie w tobieduchprzeciwny: 
temu wcale, to iet miłość twoia włafna, 
ztąd dwoifte złe wielkie. początek fwóy 
bierze: z których pierwfze ieft, że nie 
umiefz zażyć na twóy duchowny poży* 
tek przykrości ftanu twoiego, tik iakbyś 
, to mógł. uczynić, choć ci te fą niedo- 
-browolne, á tak pożytek znich wfzelki, , - 
tra- 
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tracifz przez niechętne ich przyięcie, i 
niecierpliwość. Drugie złe ieft: że nie- 
chcąc fobie zadać, krom przerzeczonych 
przykrości ftanu twego, żadnego 'do- 
browolnego umartwienia, żyiefz bez pos 
kuty: i fam fię pozbawiafz w śpriwie 
zbawienia twego, naypotrzebnięyfzego 
ci i naylkutecznieyfzego do niego frzo- 
dku, `} 
rai > Oisko to .jef rzecz dziwna! 
zwykło fię kochać oftrość pokuty wize- 
dzie i we wfzyftkim, tylko-nie w fobie 
famym. Kocha fię ią w bliźnim; ko- 
cha fię ią w kiiążkach,. kocha fie ią-w 
rozmowśch o nićy iśwnych, i poufale 
przyiacielikich; śle żeby ią kochać co 
do praktyki, ćwicząc fię w niey, Ćwi- 
cząc fię: w niey mówię co do wiałney. 
efoby fwoiey, to nie iet we zwyczaju 
/ m ludzi świeckich: u świeckich mówię, 
choć też i przyftoyne, i porządne pro- 
wśdzących życie. Kocha fie ią w bli- 
źnitn s wychwala fię umartwienia tego 
i teygii tym fię to wymowniey czyni, 
im fię z niemi w więklzey przyiaźni i 
zgodzie umyfłu, zdania, 1 ferca Żyle, 
Kocha fię ią w kfiążkach: uftawicznie fię 
z.ofobliwym fmakiem zwykło takie czy” 
tać, które o tym fzczegulniey i obficiey 

a] ; na 
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nid inne maią, i takowe tylko prawie 
kfiążki. fą w poważeniu i fzacunku. Ko» 
cha fię ią w Kaznodzieiach: tak, że któ- 
ry znich doftateczniey o niey mówi; 
który ią na naywyżfzy iey defkenało= 
ści ftopień wynofi, że ( nie rżekę) áż 
nad wfzełki zamiar i rozeznanie, taki 
miany bywa za Apoftoła, na tego fię 
Kazauiź uczęfzcza, i innych, co tylko mo» 
Żna naywięcey, wraz fię z fobą pociąga. 


_ Kocha fię ią nawet w rozmowach pous 


falfzych, żywo fię, mocno, z wielkim ná- 
tężeniem o nich mówi, wiele fię prawd: 
przytacza, zftrony tey furowey ze wfzy* 


' ftkich miar Pokuty; nie można dofta- 


tecznie opłakńć tych niepotrzebnych 


„. rózwiozłości, które fię w nią wkiaały, 


Póty. wfzyftko dobrze. Nic więceysnie 
zoftaie, tylko żeby ią podobnież ukos 
chać, eo do famego w takowey furo- 
wey pokucie ćwiczenia, względem fa- 
mego fiebie. Ale iak iuż przyidzie do 
tego; każdy fię od niey umyka, każdy 
fię pilno iey chroni. A tak iuż fię iey 
więcey nie kocha: 4 przecię rzecz pe- 
wna, że pokuta nie może nam bydź 


pożyteczną i zafłużną przed Panem BO- 


GIEM, tylko przez famo fię w niey ćwi= 
szenie, 5 : 
POKU- 
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POKUTA WEWNĘTRZNA 


Albo umartwienie Mamiętności. - 


PRÓCZ Pokuty karczącey ciało, i 
umartwienia zmyfiów, S. Paweł. 

.4.po nim wfzyfcy Nauczysiele żys © 

cia duchownego, nauczaią. zgodnie, ŻE 
ieft iefzcze inne umartwienie daleko za” 
enieyfze, które ieft umartwienie „Wwe- 
wnętrzne, ślbo umastwienie namiętno- 
Ści, nafzych. To umartwienie ferca 47 


myka w fobie trzy wielkie pożytki, i- 


przynofi nam wielkie troifte dobro: z 
których pierwfzeieft, Niewinność Cbrze- 
Ściańfka: Drugie Swiątobliwość Chrze> 


© ściańfka:  Trzecie:. Pokóy Chrześcińń= 


fki. Bo namiętności nafze pofpolicie nas 
pfuią: 4 przynaymniey zatrzymuią nas 
w poftępowaniu w drodze dofkonałości: 
i niedbałemi nas czynią w ftaraniu fię 


w nię: á nakoniec miefzaią nas. Ztąd 


tedy idzie, że gdy przyłożemy fię fzcze- 
rze do ich umartwienia; tym famym 
weźmiemy przed fię naypewnieyfzy 
frzodek utrzymania fie przy niewinno= 
$ci dufzy, przez unikniepie grzechu: 
wyniefienia fię do naywyżfzey Świąto- 
sę bliwo- 


> 


002 ` Umartwienie, 
bliwości przez ćwiczenie fię. w cnocie, 
i ofiągnienia pokoiu, przez wewnętrzne 
ufpokoienie, którym fię fłodko ciefzyć 
będziemy mogli. Przełeźmy iuż każdą 
ztych trzech Prawd, i pilno ie uwa- 
zmy. WSR 
-I Umartwienie namiętności, 
frzodkiem ieft utrzymania fię w niewin- 
ności, 4 fizodkiem koniecznie potrze* 
bnym, Bo niepodobha rżecz teft zá- 
chować niewinność w fercu, póki wnim 
namiętności panuią. Ze ich" źrzódło, 


2 którego one pochodzą, trucizną ieft 
* zatażone,ji że innego nie maig początku, 


- tylko przeklętą owę pożądliwość, która 
nas ku ftworzeniom pod zmyfłypodpada- 
iącym pociąga, i która innego końca nie 
ma założonego fobie, tylko żeby fię iey 


. zadofyć ftało, cóżkolwiekby na to łożyć, 


ná cóżkolwiek nayniegodziwfzego '0d- 
ważyćby fie trzebź: ztąd idzie, że ieże- 
li im damy choć trochę uchá, i poydzie- 


my za ich popędem, przywiodą nas w. 


wielu bardzo okolicznościach do zgwał- 
cenia Praw Bofkich, i w wfzelkiego gá- 


` tuńku wprawuią nas grzechy.: Tego . 


mamy fami codzienne doświadczenie, 

i ieżeli w tych oftatnich wiekach nafzych 

nieprawość, co mówi Pifino S. nad inne 
CZA” 


4 
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czafy bardziey obfituie; ten wylew nå 
wfzyftko złe fkażonych obyczźiów, któ- 
ry widziemy we wfzyfikich fianach, nie 
kąd ińąd wypływa, i fwoy niefzczęśk- 
*wy bierze początek, tyko z namiętna- 
ści. które nowego iśkoby nabyły pźno- 
"wśńia, i ińocnieyfzym ie nad wfzyfikie- 
mi prawie ludźmi uczyniły. Bo im Dár- 
dziey one rofną i rozgorywaią fe, tym 
nas do popełnienia więkfzych : zbrodni, 
bardziey przywodzą. Tylu bogatych, 
tak fkrzętnie ftariiących fię o fortunę, 
- nie popełnialiby tak ciężkich krzywd, 
które-o zemftę do Nieba wełaią, gdyby 
nie ł4komftwo niena'ycone, do tegoby 
"im powodem nie było. Tylu pyfznych 
na świecie ludzi, nie układaliby tak nie- 
godziwych zamyfłów : gdyby ich chęć 
> owå zbyteczna a rozmyślna wyniefienia 
fie nad innych, wprzód nie opanowałź ' 
była. Tylu rofkofzników i fwawolnych 
ludzi, nie nurzaliby fię w brzydkich u- 
ciechach, bez zakochania fię w wygo- 
dach ciał i lubościach iego, które ich. 
omamiło. Namiętność to ieft korze- 
niem tego wfzyftkiego złego, 4 im fig 
iuż bardziey wczyim fercu rozpoftarła, 

tym więkfzą ma moc fprzeciwienia fię 
, lee 


| 
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niefzczęśliwego wfzyftkim zgryzotom 
fumnienia, i zwyciężenia ich. 

- Prawdać to ief, że namiętno- 
Ści nafze nie zawfze tak iawnie biią 
na niewinność nafzę: śle w tym famym 
też fa niebefpiecznieyfze, i można bśr= 
dzo dobrze to im przyftólawać, co 5. 
Leo Papież powiedział, so duchu kufząr 
eym, i o.fztukach iego zdradzieckich, 
któremi zwykł nas zwodzić, że nieprzy= 
iaciela fkrytego, tym fię więcey obawińć 


80 należy przeto, że potaiemnie razi; i» 


że go fię ile ukrytego mniey wyftrze= 
gać zwykło. W wielu bardzo okkźzy- 
ach pobudza nas do tego, lub do tego 
namiętność. gdy my rozumiemy, że nas 
profta i święta pobudkś wiedzie. Wcho- 
dzi tá namiętność we wfzyftkie 0 rze- 
czach zamyfy nafze, miefza fię mocno 
w.poftanowienia náfze; i tak iak Anioł 
Szatóna (co o nim napifał Paweł S. ) 
przemienia fię w Anioła Światłości; i 
chyba że wyftępek iawny będzie, umie 
oná wfzyftko uiprawiedliwić, fkoro źżnay- 
dzie W czym interefs fwóy włafny. Zkąd 


pochodzi, że fię wpada w WE kie 


grzechy, śni ich prawie poftrzegłlzy, i 
‘trwa fię w nich bez trofkliwości i nie» 


pokoju, lubo w takowym fię żofłaie fta- 


nie 


Žž 


| 


è * 

3 Nümigtnoftis dog 
nie i wewnętrznym ferca i dufzy uło- 
żeniu, dla któtych drżećby nam nale- 
żało flufznie' sá famnieniu. 

Ztąd tedy wnieść potrzebś, 
że: lekaśftwó *ńayżbawiennieyfze i-o= 
wfzćem ntaypótrzebnieyfze do wcześne- 
go zachówśnia w całości. niewinności 
tercś nafzego; ieft, aby ie obrzezńć du= 
chownie, (według tego cò mówi Pifmo 
Sw: )'to ieft, uważać “pito, które to fą 
namiętńośći takie, có fię go prędzey 
chwycić mogą: i nieuftannego przyło= 
żyć ftarania, ńby ich niedopałfzczać, śby 
ie pfuć i nifzczyć. Bierzmy fię do te= 
go -Ewśnielicznego mieczń, o którym 
powiedział Chryftus JEZUS, i który 
przyniófł na świat. © Tym to mieczem 
obofiecznym, 4 poświęconym przeż čá- 
fkę Pana nifeego, nóftępuymy ná te 
namiętności nólze tak żywe i tak gwał= 
towhe, które tas z fobą porywaią; na te 
hamiętności tak fzticzne i zdrśdliwe, 
które nas' zwódzą: nA te nómiętności 
wcale zienifkie, które nas'w niewoli zmy- 


nafzą, tö ieft, odciszęfiy. oddzieliymy 
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które rozcięcieuczyni BOG, zá Świńde» 


ftwem S$. Apoftołś, na oftatnim fądzie 
fwoim.  Przenikaymyż ią wfkróś, wlzy- 
ftkie iey flemności, w których,fię ukry- 


' wać zwykły namiętności; i nic ich nie 


achrśpiaiąc, . żadnego imi naymnieyfze- 
go odpoczynku i nś czas paykrótlzy nie 
daiąc; gdzieżkolwiek ie znaydziemy, o 
śmierć ie nśtychmiaft przyprawuymy. 


"Skoro tylko oczyfzczemy ferce nafze od 
tego złego  kwafu, ł4cno nam będzie Z ' 


pomocą Łafki Niebiefkiey, nie dźć witę- 
pu do niego żadnemu grzechowi, i zás 
chować ie wolnym od iego zarazy. 
Jakóż daymy takiego, czło+ 
wieká, któryby był zupełnie Panem sá- 
miętności fwoich, dofkonśłą władzą nad 
niemi mającym, lubo-on-przeto bezgrze- 
fznym nie będzie, nienśgannym iednak 
będzie „Bo. ponieważ nie będzie śni 


ł 
| 
i 


zaślepiony: namiętnością, ni nic nie bę- , 


- dzie czynił z iey pobudki, póydzie we 


wfzyftkim z4 powodem zdrowego rozu- 


mu; i prawdziwey. wiśry. « A.że pofpo- - 
licie nie grzefzemy inóczey; tylko mie 


trzymńiąc fię tych dwoch prawideł, ł4- 
cno każdemu pomiśtkowóć, w iakiey. 
czyftości fercą takowy człowiek żyć bę- 


dzie, i iák, fię wiele upadków uftrzeżee- 


Wier- 
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Wiernym- ón; będzie. BOGU, miłofier- 
nym- ku bliźniemu, fprawiedliwym i-po- 
"mińrkowanym. we wfzyftkich. fprawśch 
fwolch:  -Owfzyftkim dobrze będzie fą- 
dził, 1-6 wfzyftkim dobrze mówił: Nie 
będzie <dla: niego: żadney: nadziei, któ- 
raby go nódę lub owąeftronę pociąga- 
b, Ani boiaźni, któraby: go zatrzymo= 
-wśłó. od pełnienia powinności: fwoich. 
. Nie; znaydzieyfięzw ńim gniew, którym- 
by: fię gwałtownie miafiuwódzić, ża- 
dney 'złości, któraby gø záražáłá, ża- 
dney rofkofzy, któraby go kufiła, żadney 
wielkości Świeckiey ,<któraby”, blafkiem 
jafności: (wóiey: oczy zbytecznie przera= 
‘žale; adnych chciwości, wykrętówz 
wymyfłów niegodziwych, ku' wyrobie+ 
/ „niu: lub: utrzymaniu jntereffów fwoich, 
pożytków: f(woich: z tąd zaś o iżka bę- 
dzie czyltość. Dufzy iego!.  Błogoli4- 
~ wieni ci zśifte,: którzy. tak czyfte máig 
ferce od wizelkiey fkazy, i od. wfzelkie- 
go niepórządnego pragnienia; «bo fpo= 
fobnemi fię ftaną widzenia - BOGA, i 
poufałego, ferdecznego, 4 nayściśleyfze= 
go, dak bydź może, znim przefławśnia. 

Przeciwnie zaś rzeczy: <bio= 
rac, niech choć.iedna namiętność głęs=. 
boko będzie:w ferce i duizę wkorzenio- 

Uz na, 
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na, tk niech iednakowozawfze nad n4- 
mi'pónaie; diremna to rzecz będzie, że 
fię: będziesz ćwiczył w nayświętlzych 
z liebie Uczynkach;' daremna. rzecz, że 
pewnych czefów świątobliwe mieć bę- 
dziesz zdźnia, iku wfzelkiemu dobremu 
uczwiefz w tobie: przyfpofobione ferce; 
póki wąż tensiadem cię fwoim zśraż4ć 
będzie, póki głofu iego na wzór Ewy 
iluchać będziesz, nie'znaydzie fię: ża* 
dna tak głęboka nieprawości przepaść, 
w którąbyś w krótce wpaść niemiał; ani 
tey fkały, nA tym to/Świata tego mo= 
rżu, o którąby fię cnotń” twoiś rozbić 
nie miała. [I toć iet właśnie, co ofzu= 
kuie przy Sakramencie Pokuty tyle gtże- 
fzników, których, lubo daią po'fobie nie 
raz zttaki nayfzczerfzego nawrócenia 
fwego, przychodzi iednak widzieć poł 
wracśiących do dawnych dróg. fwoich, 
i do tychże famych nałogów fwoich: 
Azali ich ferci nie wżrufzone były łŁa- 
-fka Bofką do Pokuty, i czyliż fami nie 
chbieli fzczerze odmienić i poprawić 
życie fwoie? trzebą przyznść, iż wielu 


w tey mierze poftanowienia fą. takie,"% 


łakiemi fię oświadczaią.  Zkądże to po- 


chodzi, że tak prędko wteż co'i przed 


tyn wpadają wyftępki? oto przeto, że 
; áby 
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śby ich poftanowienia ftóły fię fkuteczne» 
mi, dwoiftego pozbyciafię okazyi 1 przy- 
czyn do grzechu wiodących trzeba bys 
to; -z których iedno powinno. było bydź 
zewnętrzne; 4 drugie wewnętrzne. Pier. 
wize na tym należało, żeby zaftanowić 
_ fkutki pochodzące z nimiętnoścći, i nie- 

dopufzczać uczynków. niegodziwych; 1 
to też oni poftanowili byli. . Ale żeby 
to przedfięwzięcie do: fkutku przywie- 
dzione było, trzebń było koniecznie 
przyftąpić do pozbycia fię inney; rzeczy 
daleko. fzkodliwfzey, to ieft: pozbyć fa- 
mę namiętność, .iiko początek złego, i 
wyrzucić ią zfercś. A-o tym oni áni 
pomyśleli; w tym. fobie podchlebowali, 
w tym fie-i namiętności fwoiey: ochrą* 
niali; fał(zywie rozumieląc, że i niepo 
zbywfzy fię tey nómiętności, która fię 
im podobała, mogli ią pofkromić i u= 
trzymać. Poználić oni śle po niewczą- 
fie ciężki wtym błąd fwóy, przez owe 
żałofne upadki, które ich wprawiły w 
podobneż co: i przedtym przepaści, i do 
tychże co i pierwey: przywiodły wy- 
ftępków. ża 
226 Z tego wfzyftkiego nauczmy 
fię, ik wielkiey wagi ieft to rzecz dla 
nas, abyśmy według napomnienia Pro- 

=. KOKa, 
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roká, ftarali fię o lerce nowe, ieżeli chce- 
my powrócić, i utrzymać fię przed BO- 
GIEM wświętey owey niewinfości,któ+ = 
rąśmy tyle razy ftracili. Dałyby to t4- H 
fkówe Niebá, żebyśmy zaraz z młodu'i | 
zpierwfzych lat życia nafżego, wfzelką 
ufilnością ftarśli fię'o oczyfzczenie wten 
foosób ferc nafzych. o pozbycie wcze- 
šne tego wfzyftkiego, coby nas fkazić 
mogło. Im bźrdziey to ftardnie odkła- 
damy, tym bźrdziey namiętności nafze 
rofną, i górę nád námi biorą. Łócna 
było zá młodu przerwść bieg tey namię: 
tności, którey fię iuż prawie teraz nie 
ma wmocy fwoiey, kiedy fię ta zalta” 
rzała, i w drugą nam nieidko naturę póź 
fzłA. To fię zaś nie tylko młodych lu+ - 
dzi tycze, śle nie „mniey "prawdą: jeft? 
` względem którychżekolwiek innych, że 

fkoro tylko poftrzegą w fobie przyrodzo* 
ny jaki wyftępek, fkłonność iaką ku 
grzechowi, i na moment ieden odkła- 
dać nie powinni, śby nie mieli przeciw 
niemu powftawać, i mieć fię do wy 
pędzenia biefa tego, który ich ferce 
„opanował. Ani niech fię w tey mierze 
nikt nie ubefpiecza na to, że namiętność 
nie zda fię bydź tak mocna. Uprzedzay- 
my złe każde wcześnie, uprzedzayńy 
ie 


Nómiętnośći, |; "err 
je i wnaymnieyfzych rzeczach.” Tako= * ' 
"wą wcześną przezornością,”zwykli lu- 
dzie uchodzić naywiękfzych chorób:ciś- 
ła, iw tenże też: właśnie fposób mo- 
żna uniknąć oftatniey zguby dufzy fwo- 
iey. 
z Teć Prawdy tu przełożone, á 
„ w powfzechności wzięte, każdy za fze* 
telne i nieomylne przyimuie, bo jawne 
fą z fiebie, doświadczeniem tylu i tylu 
łudzi ftwierdzone; ále żeby ie do fku- 
/ tku przywieść, to rzecz fię dziwnie przy- 
kra zdślie: 4 wudności, które w wyko 
naniu tego- przedfięwzięcia zachodzą; 
tak fie żywo w umyśle ftawialą, że fię 
zdśią bydź nieprzełamane, iż człowiek 
rozpacza, áby ie mógł kiedy przekońść, 
* śni fię śmis'nówet ná to odważyć.  J4= 
kóż rzecz ieft pewna; mówiąc fzczerze 
* 4 mie nie tśiącs że wykorzenić z ferc4 
namiętność iaką, tá to ieft jedná z nay- 
_ więkfzych trudnośćł, nń którą fię któ 
odważyć może, i wktórey naywięcey 
doznáie utórczek i przeciwności. Jett 
to bowiem oderwać fię póniekąd od fa- 
mego fiebie, ieft umierać famemu fobie, 
á umierać tyle rżzy, ile wprzyidzie ufib*" ` 
. mieyfzego ftarania; przyłożyć, st „prze= 
(fzkódzwyciężyć. Czyliżzaśrzecz mo» , 

zna 
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Żna ( wiełu na to mówi) zwfze wo: 


jować z famym fobą, i byłożby to żyć 


naweć, w tak gwaltownym zawize, 207 
ftawać ftanie ? « Nie zaifte; nie byłoby 
to żyć według ciała; śle byłoby to żyć 


według Duch Bolkiógo: W czym por 
wianiśmy: uważać nowy pożytek wy” 


nikaiącyż tego ta umartwieńia namię* 


tności: bo nie tylko nam ieft pomocne 


( ado zachowania niewinności fercą, alei 
do tego, że przez-nie może fię wznieść 
wyżey, i doyść naywyżlzego ftopniá 
Swiątobli wości ChrześciAńfkiey. 

II. Takcieft zaprawdę, Umar< 
twienie Namiętności, ieft to frzodkiem 


doyścia wyfokiey Świątobliwości, przez 


ćwiczenie fię w.iaywyśmienitfzych chox 


tách. > Zeby dobrze zrozumięć tę drugą 


Prawdę; dofyć będzie. odkryć i doyść' 


z gruntu, iak fię prawdziwie rozumieć po- 


winny owe wfzelkiey czćigodne náu=:. 
ki, które nam podał Zbawiciel. świata: 


w Ewanielii fwóiey,:i któte nata, żofta-: , 


wili AyoftołowiesŚwięci w litach fwo- 


ich: to! ieft, że fię trzeba: zewłec: z fa~) 
mego fiebie: że-trzeb4 mieć w niends: 


Wicie dulzę fwolę, .iszgubić ią:wtym 
; byciu, ażeby sią zbawić:w tamtym: że 


trzebá orazet wać . nayściśleyfze związkia: 


ŚŚ i põ- 


` 
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i porzucić nawet włafnego Oygś i Må- 
tzę fwoię: że dla tego, aby bydź- Bo- 
fkim, trzebś ukrzyżować <«iśło i wfzy» 
ftkie iego pożądliwości: że Króeftwo 
Niebiefkie gwałtem porywśne bywa, że 
wielkiego ufiłowania przyłożyć potrze» 
bá- niemałey ciężkości (obie famemu 
zadać, aby fię tam można do niego do+ 
ftać.. Oto-fą rzeczy zńwierdiące w:fo: 
bie, co tylko iel nayzaenieyfzego 'w faa 
"mym ćwiczenia fię w światobliwości. 
Któż 24Ś nie widzi, że. to w/zyftko( za- 
wiera fię w umartwieniu: Namiętności 2 
Bo. cóż w nas iet bardziey nam przys 
rodzonego, i Ściśley z nami fpoionego 
nad: namiętności nafze, i czyliż nie n4 
tenczas, 'gdy ie gubiemy- w nas, zwłó-. 
czemy fie z nas: tamych £.- -Cóż to iet- 
nienawidzieć -dufzy, nafzey „1. gubić ią 
według zdania Zbawiciela nafzego Chry- 
ftufa JEZUSA; 4zali nie to ieft, nie do- 
zwaląć fercu nafzemustego wfzyftkiego, 
czego to prógnie, i czego {zuka żpodu- 
fzezenia nimiętności fwaich, i-niedopu+ 
fzcząć mu tego wlzyftkiego, co doga: 
dzą zmyślności. fię domagaiącym fkłon=, 
nóściom:iego, i co ie zwyczaynie utrzy+: 
muie? Mamyż my ściśley(ze które wię- - 
zy. nad te,: których lą przyczyną namię-.. 
| tno 
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tności naze?  Mamyżmy które żywfze 
i gorętfze pożądliwości nad te, które 
w nas wzbudzają też namiętności: n4- 
‘pe? W czymże więkfzy: witręt czuie- 
my w nas fimych, i w którey inney rze- 
czy więkizego fobie gwałtu zdać nam 
przyidzie, iako gdy trzeba uśmierzyć, 
i pofkromić namiętności nafze? Zkąd 


idzie, że cokolwiek fię znayduie naydo= 


fkonalfzego w Prawie S. Wiry nafzey, 
którą wyznawamy, to fię ftofuie i ścią- 

_ ga-do umartwienia fercá i namiętności, 
1że przezto umartwienie żyiemy tak, 
jak przyftoj na Chrześcian, i dofkoná- 
łych Chrześcian. 

RG > Jakóż pierwfze ftaranie, ios 
wizem właściwiey mówiąc, iedyne fta- 
ranie wfzyttkich Świętych było, pomińr- 
kować we wfzyftkimferce fwoie, i u- 
martwić wfzyftkie: namiętności fwoie. 
Nie żeby oni przeto opuścić mieli, i z4- 
niedbać refzty : iako to uftawiczności 
w modlitwie, umartwienia ciała. 0O- 


wfzem wiemy o tym dobrze, iako im. 
tikowe ćwiezenią zwyczayne były: tak: 


dalece, że nocy oni całe trawili na ro- 

zmyślaniu rzeczy Bofkich; Że wycień- 

czali i wynifzczáli prawie ciała fwoie, 

przez częfte 1 zktwi wylaniem z4dane 
A im 


Y 


+ 
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im ofirości. Ale ná te modlitwy, ná te 
iimartwienia ciał fwoich nie patrzali o> 


ni; ani ie mieli zá właściwe frzodki ku 


ofiągnieniu końca, który fobie założy: 
li: 4 który był, żeby oczyścić ferce fwo- 
je ztego wfzyftkiego, cokolwiek w nim 
iefzcze:fię znaydowało ziemfkiego i lu- 
dzkiego. 
z Przez to też oni fzacowałi 
fobie wfzyftkie te powierzchowne ćwi- 
czenia, czyli pobożności, czyłi pokutne, 
ł bez tego można powiedzieć, że wie 
łe'tracą z fzacunkw fobie przyzwoitego, 


To ieft właśnie, co czyni: różnicę pra- 
y 


wdziwey i gruntowney poboźmości, od 
pobożności tylko pozorney i powierz= 


~ chowney. lubo świąt teraz ták bár- 


dzo ieft fkażony, znayduie fię iednak w 
nim dofyć dudzi, którzy iako fe zdale, 
chcą ćwiczyć fię w cnocie, śle któraż 
ieft obłuda, którą fię:pofpolicie zwodzić 
daią fame te mniemane pobóźne dnfże? 


"Oto że wfzelkie ftśranie fwoie na ta 


tylko łożą, aby powierzchowne rzeczy 
ułożyły. przyzwoicie. i w tym fię Świą- 
tobliwemi pokażśły; żeby porzucić moiey, 
przyzwoite fobie świeckie ftroie; záka- 
zać fobie towarzyfzeniź, i przeftawónia 
ponfalfzego: zpewnemi ofobami, > = 
ZZS tó- 
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których rozrywek: żeby nawiedzać więx 
zieńri, fzpitale: uczęfźczać do" Swię= 
tych Sakramentów, ná Kazśnia, ba nie” 
które pobożne Cwiczeniś; bawić fię czy= 
~ taniem Kfiąg pobożnych, rozmyślaniem, 
modlitwą. To wfzyftko bez wątpienia 
ma fwoię zafłyżę; śle zafługę daleko 
rzed. Panem. BOGIEM mnieyfzą, niże= 
itoni fobie wgłowie'roią: Bo nie te- 
go to właśnie i fzczegulnie Pan BOG 
wyciąga po nich. Chce On tego |po 
nich, śby przed wfzyftkiemi innemi rze- 
czami udały fię do naprawy i odnowie+ 
nia ferca fwego; bo. co naydrożfzego 
iet w nas, to ieft ferce nafze: bo to, co 
nas naywięcey kofztuie, jet obrzezá= 
nie (duchowne iak rozumie Pifmo S$.) 


ferca nafzego; bo z pomocą Łafki Nies 
biefkiey, od ferca zawifła wizelka świą>- 


tobliwość nafzą. 
*_ -Tego to zaś właśnie tyle Dufz, 
Pobożnych, albo które maią za tókich, 


choć nie fą wrzeczy famey tylko co: 


do imienia, tego to (mówię) one nie 
rozumieją dobrze, Pod tym pięknym 
pozorem pobożności, który w oczy wcho»: 
dzi. maią ońe ukryte namiętności (wo: 
ie, które zachowuią w poftzód ferca fwe= 
go. Lubo zaś nie fą to grube iakię i 
a brzyd» 
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brzydkie namięttiości, któreby ie wiodły 
do-grzechu i fwawoli, fa iednók namię* 
tności; które choć tylko fą duchowne, to 
ieft na dufzy tyiko zafadzone, nie prze* 
to iednąk miniey fą żywe i tęgie w pos 
daiącey fię okazyi, i; które fany fkutek 
śżsnadto iaśnie wydaie. Madry iaki i 
rozeżnany Spowiednik, któryby chciał: 
uleczyć to złe, tym niebefpiecznieyfze;: 
że ieft wcalé wewnętrzne, i że bliżey, 
ma fię do żguby ferca ; widzi nie raz z 
wielkim: ńieukontentówaniem fwoim, 
Dufze owe, co fię mu pod” rząd podda- 
ły, labo'w innych okoliczoościach, wiel- 
' ce fobie powolne;-w tey iednak ták zá- 
ślepione, tak niedotkliwe, że '"niechcą* 
 fłachać nic z tego wfzyfikiego, co on 
im mówi. Niech mówi o Młodlitwach; 
o Kommuniach nawet, o uczynkach'nie=' 
: których pokutnych: nie fprzykrzy fię 
im fłuchać go: śle niech ieno im za= 
cznie podawać fpofoby do upokorze* 
mia pyiznieyfzego ich umyfłu fłużące, 
do ułagodzenia przykrzeyfzego ich przys 
<rodzenia i humoru, do pomiarkowśnia ` 
- niektórych wnich żywości, nadto pręd=: 
ko wypadśiących, na zbicie. ich odwró** 
cenia’ fereA od- bliźniego, na wykorze=. 
mienie' niektórych choć air za> 

p RER zdro* 
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zdrości, tu one z równąż.iśk przedtym 
pilnością: fluchić go przefłaną.*- Zkąd 
idzie, że te namiętności zachowane w 
fercu, iimocno rozkrzewione,: przy Wo- 
dzą takowe. dufze: do upadku w różne 
niedofkonałości, z pogorfzeniem bliżnich, 
i w wyftępki  ( przynaymniey -powfze- 
dnie). prawie codzienne, z któremi one 
chcą i obiecuią fobie ale próżno, że mo= 
gą pogedzić prawdziwą 1 dofkonałą Po- 
bożność. 

A tak mamy: mieć: za iednę 
z naymocnieyfzych pobudek do: przed+ 
fięwzięcia umartwienia ferca  nafzego, 
„pilny. wzgłąd i uwagę: na to: że to ieft 


frzodkiem- doftąpienia  dofkonałości;=4. 


frzodkiem nayfkutecznieyfzym. Mówię 
nayfkutecznieyfzym: i taieft przeftroga. 
wielkiey zaifte wagi,sdana od S. Hie- 
toryma: Tyle (mówi: ten S. Doktór ) 
poftąpisz w drodze Bołkiey, w drodze 
- Bofkonałości, ile gwałtu fam fobie u- 
czynisz, ile zwycięitw. nad fobą famym 
odniefićsz. Bo każde ztakowych zwy- 
cięftw, wiele po tobie potrzebowść bę- 


dzie potyczek, 4 każda z tych potyczek: , 


wiele ofiar, daleko przyiemnieyfzych 

BOGU, niż były wfzyfikie ofiary: ftare- 

go Teftamentu. Czemu zaś takowe:0= 
8 fiary 
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fiary maią bydź BOGU przyiemnieyfze? 
Bernard S. przywodzi przyczynę. pe- 
wną i niezbitą: bo w ofiarach- Praw4 
Zydom. danego, „zabiiao; cudze mięfo, 
cialá różnych źwierząt: gdy tu .w'u- 

, martwieniu -namiętności fwoich, czło 
„wiekszabiia nieiako,famego, fiebie, mars 
twiąc, i. o, duchowną Śmierć przyprą- 
wuiąc derce fwoie, i. włafną wólą: fwo- 
ię. —Byleśmy., tedy. .cokolwiek tknięci 
byli prawdziwym pragnieniem poftępku 
nafzego w Duchu: i według BOGA, nic 
bardziey nad to umartwienie poważść 
fobie nie powinniśmy, śni z więkfzą go- 
rącością mieć fię do: czego: kiedy: to 
„mumartwieęnie tak bardzo pomaga. do te< 
go-kofcą.: T ; 
i W. tey woynie. Świętey,, któ=. 
rą nam prowadzić należy przeciw nant. 
famym, potrzebuiemy pomocy i pod- 


< pory; śle któraż ieft nam przytomniey- 


fza i beśpiecznieyfza, iako łafka Paná 
nafzego, i pomoc. |ego Bofka? Sam ci 
to;On nas do.niey wzywa, On nas do. 
niey; zapiafza, On nam broń wręce dA- 
ie;sizaliż to dla tego czyni, żeby nas 
odftąpił, x potrzebie, i nie wfyomagał 
 ufiłowania.nalze? Jego tomy włafney: 
iprawy bronić mamy, „przeciw jego wła> 
raka 4 _ fbym 


doo Umartwienie, 
fym nieprzytaciołom walczyć: ślbo= 
wiem namięthości nafze, lą to .w nas 
nieprzyjaciele Bofcy prawdziwi, à nay- 
¿wawi i naybardziey przeciw ndi po- 
wWháiacy, © nayuporczywfi.  ‘Nie'czego 
innego óńe fżukarąj tylko żeby nas od 
BOGA nafzł ge oderwały, 4byśmy prze 
ciw niemu pówftali: 4 że nie mogą 
zawłze tak, jakby €hciśły, przywieść has: 
do świętekradzkiego buntu przeciw BO 
GU, i iiwnego odaaleria fie òd Niegó, 
przynzymniey fprzeciwiaią fię świętym 
zdpędóm gorliwości nafżey, i.tym z4- 
myfiom, które BOG dobrotliwy mia nad 
jami, względem doftąpienia dofkonało* 
ści przez nas. Riedy zás (raż iefzcze 


powtarzam ) obaczy BOG, że fob'e mę” 
Żnie poftępuiemy przeciw nieprzyiacio=- 


łom Jego, obftawaiąc”2a utrzymaniem 
Praw Jego, izali nas opuści? Wiget u= 
daymy fię do Niego zufnością, i [puses 


"my fię ná obronę jego. Niech fzemrze 


na to náturá nafżdż dopuśćmy, niech fię 
przelęknie ná zachodzące: w tym true, 
dńości; niech má fobie tyfiącne Wy 


fawia przefzkody; będąc umocnionemi. 
fłą Niebiefką, fiuchźć nie będziemy wo” 


łania iey, pic hatn nie zafzkodzą powita 


*watijś iey przeciw świętym zamyłlom 


Wr ná- 
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nafzym, i by też naypotężniey ná nas 
biła, nie zwycięży nas. Owizerń co - 
mówię: im bardziey wołania iey fłyfzeć 
fię nam dadzą: im zywiey powltawáć 
na nas będzie; im gwałtownieyfze. bę- 
dą fsturmy iey: tym bardziey przeci- 
wiąc my fię im, zwyciężaląc, le; bogá- 
tize i obfitfże zalog fkarby. zbi erzemy: 
tym na coraz wyżizy Świątobliwości 
poftąpiemy ftopień, tym zupełnieyfzey 
dofkonałości doftąpiemy. Bo ta to ieft 
zafługą przed Panem BOGIEM wyżfza, 
i świątobliwość zącnieyfza, umieć Zá- 
„przeć famego fiebie, i zwyciężać fiebie. 
„Szczęśliwy to zaifte tryumf, 2 którego 
idzie trzeci pożytek umartwienia ná- 
" miętności fwoich, który iet pokóy du= 
fzy, ufpokoienie fumnienia. 

IL Umarwienie Namiętno- 
- ści frzodkiem ieft, abyśmy nabyli grun- 
townego pokoiu, i ciefzyli fię zupełnym 
ufpokoieniem. Skarb ci to ieft wielki, 
śle {karb podobny do ikarbu Ewanieli- 
„cznęgo, te ieft: karb to ieft taki, któ- 
tego zbyt drogo ofzacować niepodobna; 
który godzien jeft tego, żeby był ku- 
piony choć z trata wizytkich innych 
rzeczy: żeby znaleść pokóy. w famym 
fobie, áby zgodnie żyć zfębą; odziedzi='. 

W. - ają 
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czyć famego fiebie, nie tylko iako mó- 
wił Chryftus JEZUS: In patientia ve~ 


fra poffidebitis animas vefiras, (a) Przeż 


ćwiczenie fig w pokorney cierpliwości, 


F zupełoym zdania fię ná wolą Bofką: 


śle też przez ulpokoienie wfzyfikich po- 
rufzenia ferca (wego. Zoftawać zaś w 
takim wewnętrznym ułożeniu Dufzy, 
które łacniey ieft myślą poiąć, lub fło- 
wy wyrazić, niż rzeczą famą uczuć i 
doznać, jeft to wcześnie zaczynać ko- 
fztować Błogofławieńftwa Niebiefkiego : 
to ieft bowiem, co teraz iefzcze zakła- 
damy fobie, co ma bydź wkrainie Swię- 
tych Pańfkich iedną z naypożądańlzych 


rzeczy, tudzież po widzeniu Pana BO- ` 


GA, i co ma bydź nawet tam dopeł- 


* nieniem teyże wiekuiftey Chwały. Ten' 
*pokóy wiekuńfty, którym fię ciefzą Swię- 


ci Pańfcy: ten pokóy, który nigdy nie 


NRUEZ I. EE m EMEA 


będzie poniefzany lub przerwóny: ten - 


pokóy, który iednaiąc człowieka nieiź- 


ko z(amymże fobą, fprawi to, że ufta- 


ią wnim wfzyftkie zamiefzki, i bunty 
wewnętrzne; ten pokóy, który nas po% 
fanow, czy przywróci do ftanu niewin- 
ności, w którym ftworzeni byliśmy: to 


iek, co Pan BOG obiecuie Wybranym 


fwa- 


Ca) Luc: 12. 
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fwoim, i tego my to życzemy fobie. 


Ale mało ieft na tym, życzyć tego fo- 
bie, mówi Auguftyn S. do tego otrzy- 
mania -fam1 fię fpofobić powinniśmy, 
tego lefzcze w tym Życiu śmiertelnym, 


ile tylko możemy, doświadczać mamy: 


ufiłuijąc iak naybardziey, byśmy fię do 
takawey fzczęśliwości ftanu zbliżyli: 
wynofząc fię nad ziemi tey nędzney krá- 
inę, w którey fię dzielą i panuią różne 
burze i nawśłności, jnad ten to świat 
miały, który iet w nas.famych, 4 który 
* nie mniey hałafom, zgiełkom, -1eft pod- 
degły, i którego nie mniey rzecz trudna 
uipokoić, . niżeli świat ten wielki, który 
nas otacza, i w którym żyjemy, To 
"zaś rzecz iet pewna, iż nigdy w nim, 
czyli raczey w nas famych mie będzie- 
"my mogli ofadzić i poitanowić grunto- 
-"wńego pokoiu, bez umartwienia ferca i 
namiętności jego. ; l 

; Bo żebyśmy o tey prawdzie 
ná oko prawie przekonani byli, dolyć 
mam będzie obaczyć i zważyć, które to 
fą zwyczayne początki i źrzódła wfzy- 
„kich pomiefzaniś trafiaiących Ge w du- 
fzy nalzey. Azali nie temi to fq, prá- 
gnienia i namiętności náíze; pragnienia 
nafze,zbyt żywe, i zbyt ufilnes i ná- 

; W 2 *  mię- j 


4 
l 
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miętności. nafze zbyt gwałtowne, i zbyt 
gorące: pragiłieni i żądze nafze, któ- 
ych fię coraz więcey przymnaża, z któ» 
ych iędne biią na drugie: które rzeczy 
obie przęciwne zá cel zakładaią; które 
częftokroć mają fię do takich rzeczy, 
co nam dofkonale zadofyć uczynić nie 
mogą: których ofiągnienie famo bár- 
dziey nam nie raz ciężfze bywa, niż po- 


Żyteczne : i namiętności nafze, które fa 


próżne, które fá niefprawiedliwe, które fą 
zbyteczne, które granic fłufznych znóć 
mie chcą? Azali mówię nie to ieft 


właśnie, co nam nie dozwala bydź w ~ 


pokoiu znami famemi? i co wzbudza 
w pofrżód nas ową woynę domową, 
którą czuł i doznawał w fobie Paweł $. 
tak iśk i my ią doznáiemy; i na którą 
fię tak gorzko ufkarżał? Trzeba nam 
tedy odziedziczyć dufzę nafzę w poko- 
, du, uwolnić ią od tych prógnienia nie- 
fpokoynych, i od tych namiętności nie- 
pomiarkowanych. © Trzeba ugafić ten 
ogień pożądliwości, który nas pali, trze- 
ba dać odpór tey pyfze, która nas ná 
różne fitony obraca; trzeba przełamać 
te przywiązania, które nas w niewoli 
trzymaią, które nas trapią, które nam , 


ferce rozrywaią: i tyfiącnych boleści fa - 


przyczyną. Sá- 


* 
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Samo záś tylko umartwienie 
ducha, może fię nam wtey mierze przy- 
flużyć. Prógnąć máło rzeczy, i tych 
których fię pragnie, mało, to ieft nie bàr- 
dzó pragnąć, oto Ją zbiwienne fkutki, 
tego to urmartwienia Chrześciańikiego. 
Tego to fami nawet Poganie nauczali: 
to pochwałśmi fwemi wynofśli: z tego 
fie przechwalali, śle w czym fię nigdy 
dobrze i gruntownie nie ćwiczyli. Ale 
ten ieft pożytek z umartwienia Chrze- 
ściańfkiego, dla prawdziwych Chrześci- 
'an zachowany: ten ieft owoc prawdzi-' 
wy Mądrości Ewanieliczney. 
Ták ieft záifte, ieżeli chcemy —- 
"żyć kontentemi; nie wiele rzeczy prá- - 
gniymy: nie tylko przeto mówi S. Chry- 
zoftom., że nie wiele rzeczy fię znay- 
duie godnych pragnienia: śle że niepo- 
dobna pragnąć wiele, żeby nie firacić 
pokoiu wewnętrznego: który nie poró- 
 wnanie więcey waży, niżeli to wfzy- 
fiko, czego fię pragnie. Tych zśś rze- 
czy, których pragniemy, mało?eo prá- 
 gniymy, przydáje ten Oyciec Swięty, 
bo też nie tylko niegodne fą tego, ŻE-- 
byśmiy ich iniczey pragnąć mieli; śle 
że'gorąco ich pragnąc, ftaią fię dla nas 
„niepochybnie przyczyną wielorakich 
= cię- 
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ciężkości. / Pragnąć (mało rzeczy krom 
BOGA, to iet właśnie, co Auguftyn S, 
nazywa Śmiercią pragnień i chuci, tá 
zaś śmierć chuci nafzych i prógnienia, 
dzali w rzeczy famey. nie to ieft, o któ- 
rym mówiemy, umartwienie namiętno- 
ści nafzych? A to, czego pragniemy, 
pragnąć mało, to ieft właśnie, ná czym 


należy tá święta oboiętność, która du“ 
fzę.zawfze w iednikowym ułożeniu, co 
dów/zyftkich, które fię trafić mogą przy- 


padków, trzyma, i nad nie wfzyftkie 
wyżfzą czyni. Nie ieftci to oboiętność 
pochodząca z przyrodzenia gnuśnieyfze- 
gó, albo Filozofom owym dawnym wła- 
iva : śle iet eboiętność święta: to ieft 
oboiętność gruntuiąca fię ná praw dách 
Wiśry mafzey Swiętey, która to w nas 


fprawuje, że pogardzamy wfzyftkiemi 


rzeczami ftwórzonemi, á obracamy ka 
dobrom prawdziwym i rzetelnym wlzy- 


fikie myśli. i ferc nafzych źfiekty. Bądź. 
myż (w tym rozumieniu rzecz tę bio-. 


rąc) i według Ducha Chrześciśńfkiego, 
na wfżyftkie rzecży ziemfkie oboiętni: 
ślbo przynaymniey zbytecznie fobie nje- 
mi głowy nie nabiiaymy: śni fercą do 
nich nie przywięzuymy. Bo krom te- 
go, że tókowe przywiązanie zbyteczne, 
za- 


t 
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zawfze ief nśgańnek nigdy fercu nie do- 


| puści bydź fpokoynym; gdyż tamto zá- 


„wize iet w.fobie niecierpliwym i gwat- 
towny!n. s 


To, co fie tu dotąd mówiło, 
duży względem wfzyftkich, namiętno- 
ści, i względem wfzyftkich chęci, któ- 


re nam te do ferca podaią: ale naybe-. 
fpiecznieyfza i naykrótfza drogi ku u- 


fpokoieniu ferca nat 
zaraz na tę namiętność, która pźnuie 
nad nami, i umartwiść te chęci, w któ- 
rych więkfzey żywości i czułeści do- 


zego, ieft uderzyć 


znawamy. Bo te to fą iśko .pierwfze . 
' początki wfzelkiego porufzenia. w fer- 


-cach náfzych: i źrzódłą, z których wy- 


pływać zwykły wfzyftkie frafunki ná- 


fze. Częftokroć jedná namiętność cięż- 


 fza będzie do zwyciężenia, i więcey 


uczyni zamiefzinia w fercu, niż wfzy= 


fikie inne razem wzięte. Częfiokroć 
nie iet rzecz ciężka pozbyć, fię wfzy-. 


fikich innych; i zmartwić fię we wfzy- 
ftkich innych: Ale fkoro rzecz przyidzie 


"do umartwienia tey namiętności, któ- 


ra nád nami pźnuie, gdy fię chce iey 
fprzeciwić, nie tóka w tym ieft łacność; 
i aż nadto fię w ten czas doznawa przy- 
krość wewnętrzna, i powitanie przeciw 
te- 
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temu fercá. Ztym wfzyftkim, nie mo- 
Żna fię fpodziewać pokolu, póki ti. ná- 
miętność zagubioną nie będzie. Choć- 
byś był we wfzyfikich innych rzeczach 
człowiekiem. nayfkromnityfzym, nayro-. 
zumniey fobie poftępuiącym; naymę- 
drfzym; dofyć ná tey iedney namiętno- 
ści, śby cię tá miefzała: aby utrapie=. 
niem twoim była. Tá iedna różnemi: 
myślami głowę ci zaprzątnie, tyfiącne- 
mi prawie uwagami oná to fprawi, że 
na tyfiąc rzeczy wzgląd będzielz obracał. 
TA iedna tyfiącne żałości w fercu two- 
im wzbudzi: tyfiącne zazdrości: tyfig- 
cne nieukontentowania, pełne przykrey 
gorzkości. Z4 iey powodem, będziesz 


> fobie w główie układał różne i różne zá= 


myfły, nie mniey cię trapiące, niż pró- 
žne i daremne wcale. Zá iey powódem 
iuż do tey, iuż do owey przywiążesz 
fię ftrony, i trzymaiących fię iey ludzi, 
w czym tyle ci prawie przyidzie doznić 
miefmaków, uciemiężenia, prześlądowa: 
nia, ile kroków uczynić. Wzrufzy oná 
dla fiebie wfzyftkie namiętności inne, 
które dotąd ucifzonemi fię bydź zdały: 
ii ipokoynym ci bydź dopufzczśły: Pos 
budzi onś ie i zapali: 4 iako ná wzru-* 
śzenie gwałtowne całego iakiego kraiu, 
do= 
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dofyć częftokroć ná iednym buntowni-| 
ku; podobnież dofyć będzie ná tey je- 
dney namiętności, śby z gruntu wzru- 
izyła i zgubiła pokóy, którymeś fie cie- 
fzył w dufzy twoiey. Nieraz zaś ftánte 
fię to zá lada okazyą: i z przyczyn bar- 


„dzo lekkich.  Ifkierka iedna wznieca 


naywiękfze pożóśry: i frafzk4 biędna, 
któreyby fie kiedy indziey nie uważśło : 
bynaymniey, i która ledwieby pod zmy- 
fly podpadła, fkoto tylko tycze fię ná- 
miętności nád innemi panuiącey, może 
do oftatnich i naygorfzych przywieść. 
człowieka rzeczy. 
Daie fẹ to codziennie wi- 
dzieć, iná famym fobie ma fię doświad 
czenie. O iakbyś byłuniknał wielu nie= 


potrzebnych zdmiefzania, czy to po- 


wierzchownych, czy w tobie famym we- 
wnętrznych, gdybyś. wcześnie był fiarł 
na głowę robaka tego, który cię gry- 
zie, i do żywego ci dokucza? O iakim= 
byś fię teraz był pokoiem ciefzył, iik 
fzczęśliwą umyfłu i ferca wolnością 
Takoweć było fzczęście Swiętych Pań- 


{kich iefzcze ná tym świecie: ze wízy- 


ftkiego oni kontenci byli, i choćby fiẹ 

nie miał wzgląd tylko na to teraźniey- 

fze Życie, tedy iefzcze može fię powie- 
dzieć 
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dzieć, w prawdziwym. wyrozumieniu 
zecz biorąc, że oni nawet w polrzód 
nayoftrzeyfzych pokut, prowadzili nay-, 
fłodfze życie: albowiem oni nie bali fię 
Żadney ztych rzeczy, których fię my, 
obawiać zwykli na ziemi: dni też Ża-, 
dney nie pragneli: a tak umorzywizy w, 
fobie wfzyftkie namiętności ludzkie. 
znależii fkryty przed wielu innemi fpo-; 


sób, wzniefienia fię nad wfzyftkie tray, 


fialące fię przypadki, i prowadzenia dni 
fwoich w miłym ufpokoieniu, które ża- 
dna rzecz pomiefząć nie mogła. 

Z tey to przyczyny powie- 
dział Bazyli Św: że mniey ieft daleko 


ciężkości martwić namiętności fwoie,- 
' niżeli ich nie martwić. „Ta prawdś dzi- 


wna nam fię zdać może, i że ieft fama. 
fobie przeciwną: śtoli wielce -rzetelną 


i pewną ieft. Bo ile fię gwałtu czyni.. 


namiętnościom fwoim, i martwi ie, tyle 
też fpoiobi fię do zażycia fiodkiego po- 
koiu, który fię pokóy traci nie martwiąc: 
je, i idąc oślep zá powodem, niegodzi- 
wych ich chuci. Zdrowie ciała nafze- 


go, należy ná dobrym pomia:kowaniu: : 


humorów. . Niechże z tych który górę 


* nád innemi trzyma, niech fię to pomiśr-= 


kowanie zepluie, natychmiaft naftąpią 
| ró: 


> NOSEN E AEE NT 73 


4 
| 


Nómiętności. - BSR 
fóżne fłabości i boleści nayoftrzeyfze” 
Podobnież fię dzieie cò do pokoiu: umy- 
iu. -Ten -pokóy zależy na pomiarko- 
waniu chuci nafżych, i namiętności ná- 
fzych, które fą iakoby humorami umy- 
fla. Póki te chuci nie będą potmiarko- 
wane, póki nie będą okryślone, póty u- 
myi zawfże będzie albo uciemiężony 
fmutkiem, ślbo tniefony gwałtownyńa 
gnieweni, albo zarażony diadem: nienai 
wiści, ślbo Ściśniony: boiaźnią : żawfze” 
fię znaydzie rzecz iaka, która g6 drazi: 
ałbowiem choćby fię czym do fytości 
chciał ukontentować, i fzukać ná to fpo- 
fobów; gdyż praguieniń iego miary nie 
znaią, nigdy fię im zadofyć nie ftanie; 
i gdyż namiętności jego granic “mieć 
nie chcą, tedy coraz” więcey pragnąć 
będą. pa 

Ale żebyśmy iuż powrócili 
do uwagi S. Bazylego, gdy fię poftara- 
my o pokóy wewnętrzny, gubiąc namię- 
tności nafze, 4 którego nabyć niemo- 
Żna podchlebuiąc im i zachowniąc, 
wnieść z tego łacno, że mniey pizyidzie. 
ucierpieć, ćwicząc fie w umartwieniu 
Chrześciańfkim, które to fprawuie, że . 
na nie bilemy, i że ie fobie poddane 
trzymamy, niżeli zażywaiąc próznega 

i OWE- 
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ewego:ochronienia, które przed fie brść 
zwykła miłość włafna, eo ich pofpoli- 
'cie broni, i zá niemi obftawa,* Bo co 
ma bydź fzczęśliwością, ták ftanu iá- 
kiego w tym życiu, iako i w przyfzłym, 
nie co innego ieh, tylko pokóy, którym 
'fię kto whim ciefzyć może. Bądźmy 
opufzczonemi od świata, ogołoceni ze 
wizyftkich dobr. iego; byleśmy mieli 
pokóy wewnętrzny w nas famych, iuż 
ze wfzyfikim fzczęśliwemi będziemy. 
 Przeciwnym żaś fpofobem,. chóćbyśmy | 

- Żyli wsobfitości rzeczy wfzyftkich, za- 
` "cnemi między ludźmi, w poirzód wfzel- 
kich wygod i Rodkości świata tego, ie- 
żeli pokoiu nie mamy, wfzyftko ná teñ 
czas w niefmak nam póyidzie, bogá- 
étwá, wielkość honorów, fortuna: flo- 
wem niefzczęśliwemi będziemy. Czy: 
- liż tedy możemy nadto co czynić, że- 
- byśmy go nabyli, i czyli jeft rzecz któ- 
ra na Świecie, któreybyśmy dla, niego 
odżałować nie powinni? Ten zaś po- 
kóy owocem ieft, fkutkiem ieft, umar- 
twienia wewnętrznego, i cząftką ieft 
dufz tych, które fame fię odrywaiąc 
nieiako od fiebie, przywiążuią do Cie- 
bie o móy Pźnie, i niechcą fpoczywać 
tylko w Tobie. -Tyś iet BOGIEM po- 
koiu, 
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koiu, i wiefz Ty, iak nadgrodzić fowicie 

„ fęrcu za owe próżne pociechy, których 
fobie nie pozwala, zdpieraiąc fię namię- 
tności fwoich, i tych rzeczy, których 
fię one niegodziwie domagaią „z fkazą 
tegóż ferca. Tyś nam przynfdł ten 
pokóy: i Tyś go Aniołom Twoim ogło< 
fić nam kazał. Przynioiłeś wprawdzie 
razem miecz i woynę; śle też to Wla- 
śnie tym mieczem, tą woyną ducho- 
wią i domową; przeciwko wyftępkoma 
nafzym i złym fkłonnościom, otrzymo- 
wać mamy. ten Pokóy, któregos Ty po- 
czątkiem i Dawcą.v. Utwierdźże: nas 
w tym przedfięwzięciu, które czyniemy, 
zafiugiwać fobie na ten pokóy, by też 
naywięcey nas miał kofztować w-po- 
niefieniu pracy i trudów: i tak nas w 
nim ugruntuy Łafką Twoią, żeby nie 
go nam wydrzeć nie mogło, áni w cz4- 
fe, áni ná całą wieczność! 
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I o- powrocie przez wią do Pand 
BO 44. 


$.77 WYKE mówić człowiek świata- 
wy: mufi bydź Pan BOG Panem 
bśrdzo (urowym, ponieważ nic nie dá- 
ruie bez pokuty. -ļa zaś przeciwnie 
mówię: mufi bydź BOG Pánem bár- 
dzo powolnym i miłofiernym, poniewąż 
można u Niego: otrzymać wfzyftkich 
wyftępków odpufzczenia przez pokutę. 
o$. Ná co fię-naśmiewasz Z 
"pokuty tego człowiekń, i nawrócenia fię 
iego do KDGA? to, co on teraz czy-. 
„ni, to trzeba żebyś i ty kiedyżkolwiek 
uczynił: i owfzem to ieft właśnie, ie- 
żeliś wcale nie wyrzekł fię nadziei do- 
ftąpienia zbawienia, co fani poftanawiafz 
czynić. -Bo czyliże ty chcefz żyć Aż do 
ofłatniego momentu w grzechu twoim? 
Chcefzże "ty: w nim umierać? Smiem 
ja záiĝe powiedzieć, że niemafz żadne- 
go ták opufzczonego grzefzniką, któryby 
tak bźrdzo dźleko miał fię zapufzczać z 
rozpaczą (woią. 6. Bẹ- 


į 
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- Będzie czafem miało fer- 

ce tákowe zdóaniń, które mu ciężkości: 

“nie przynofzą: 'i owfzem, wktórych mu 
zoftawać jeft miło; bo ziedney ftrony 

podchlebuią namiętności: zdrugiey zaś - 

“nie dobrze fię ich i nie z gruatu prze- 
nika, żeby ie należycie (iahby bydź po- 

winno ) przełożyć fobie. Gdyby fię 

przyłożyło ftarania, aby fię ie głęboką 
uwagą ziozumiśło, na ten czas dopie- 

ro odkryłaby fię razem iednym obłudź 
ftrafzna, i fprzeciwienie fię fobie w nich 
zawarte. Takowe ieft zdźnie tego czło- 

wieka, który w niepokucie żyie: chcąc 

à dednak umrzeć, i maiąc nadzieię, że w 
dobrey pokucie żeydzie z tego Świata: 


~ to iet takiego człowieka, który prowś-. 


dzi życie w grzechach, i który fię w 
nim utwierdza, myśląc fobie. że będzie 
ten dzień, w który czynić będzie po- 
kutę; i że nie pierwey umcze, póki fie 
wprzód nie przeiedna z Panem BO- 
GIEM, i nie powróci do Łafki Jego. 
Takowe to ia zdźnie twierdzę bydź fię , 
fobie famemu ftrafznie fprzeciwiaiącym, 
"1 wielce głupim. Zeby záś lepiey mo- 
Żua zrozumieć to wierutne fzaleńfiwo, 
i okropne: pomiefzanie w tym rozumu, 
w które wpada takowy grzefznik: JAN 
; i > 1€ 


nie obrazić. 
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jet wziąć ná uwagę famą natarę i ifto= 
tę pokuty. Bo cóż to ieft profzę po- 
kutá? ielt'to boleść, śle boleść prawdzi- 
wa, ieft to żal, ale żal fzczery za grze- 


*chy popełniore przeciwko Panu BOGU. 


Trzeba tego konecznić, śby. žal ten do 
tego przywiodł ná fercu pokutuiącego 
człowiekś, śby nawet zftratą wlzyltkich 
rzeczy, wolałby był nigdy nie podobać —. 
fię Panu BOGU, i nigdy BOGA fwego 


To teraz zá fundament zało= 
żywfzy, obaczmy iuż, czym jet w rze- 
czy lamey, i iak ma bydź tłómaczona 
mowa owego grzefzniką, który fam fo- 
bie mówi: mogę tak żyć, iákem żył do- 
tąd? mogę iefzcze trwać w złych mo- 
ich nałogich: będzie ten dzień, gdy 
czynić będę zá to pokutę?  Jeft to wla- 
Śnie, iók gdyby on mówił: mogę Żyć 


„daley tak, iakom żył dotąd, 4 to cze- 
mu? bo mam wólą żałować zá to kie-, 
„dykolwiek, 4 żałowść, 4 bóleć zá to 


fzczerze, żem takowe prowadził życie. 
Jeft to tak, iśk gdyby mówił: mogę je- 
fzcze potrwać w moich złych nałogóch: 
á to dla czego? bo myślę wzbudzić w 
fobie żal żywy, żem fię kiedykolwiek 


zwdał w nie, albo żem ich wcześnie nie . 


- porzu- 
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porzucił. Jeft to tak, iák gdyby mówił, 
mic mnie nie nagli, abym powrócił do 
BOGA, á to czemu? bo myślę, że mnie 
{wego czafu taka ciężkość ná fercu o- ` 
garnie ztąd, żem fię od niego oddalił, 
Że dla wielkości żalu mego byłbym go- 
tów wizyftko raczey poftradać, żebym 
był nie podlegał kiedy niefzczęściu itra= , 
ty BOGA mego przez grzech, i zolta- 
wźnia choć ina ieden moment w nie- 
ła(ce jego. „A ieftże to Ç pytam fię ) 
rozfądnie mówić czy myśleć? nie ieftże 
to naigriwać fię niegodziwie z BOGA 
fwego, i zfamego fiebie? Gdyby go 
namiętność nie zóślepiałń, i omamienie 
tęgie rozumu, pochodzące z przytomno- 
ści rzeczy ulubioney, nie pociągało z4 
fobą: dalekoby rozfądniey mówił tako- 
wy grzefznik, i ztegóż, który fobie zá% 
łożyi, fundamentu, coby innego on wno- 
fil. Bo każdy człowiek rozumny tego 
fię zawfze trzymać powinien, iako re- 
-guły pewney a nieomylney, śby nigdy 
nie czynił tego, "zá co że ma fwego cza 
fu żałowść; iuż to teraz wcześnie wi- 
dzi. Tak dalece, że iedn4 z naymo- 
cnieyfzych pobudek, któreśmy zwykli 
dawać przyiacielowi, śbyśmy go odwró- 
cili od tey l*b owey rzeczy, którą przed= 
= >> 5 fię- 


pa 


Mecenes 
N 


na 


SEER 


E Różnt Uwagi, 


fięwziąt, a z ftrony którey fię on nas . 


radzi, ieft powiedzieć mh: fam fię pos 
tymi na to będziesz gniewał, żeś to u* 
czynił, będziesz tego mocno żałował. 
Jakóż, ieżeli on w rzeczy famey poftrze= 
że, że fłufzna ieft boiaźni przyczypa;i 
ieżeli da fię w tym przekonść, Że to, o 
ezym mu wcześnie mówią, fprawdzi fię, 
na ten czas nie tylko nie popiera przed= 
fięwzięcia fwego: śle. go natychmiaft 


opufzcza. : W tym rozumieniu mówił 


Apoftół S. Paweł Rzymianom, pifząc do 
nich: „Jdki pożytek Brócia moi macie% 
tych rztczy, zó które fig teraz wjłydzi= 
cie? 4 ieżeliście przewidzieli byli, że- 


ście fię za nie mieli wftydzić, czyliż 


trzeba było udawać fię kiedy- ná nie? 
7. G- /Ten który fałfzywą, nie: 
dokładną pokutę czyni, ochrania fię w 
niey iak tylko może, dle tak fię teraz 
ochranialiąc, tym famym właśnie wy- 
daie fię, na wielkie bardzo potym- cię- 


©Żkości i zgryzoty. Bo ieżeli ieft co- 


kołwiek wiadomy powińności pokuty, 
i ieżeli ma cokolwiek prawdziwey:w fo- 
bie Religii i Wiary, tedy trudna rzecz 
ięft, żeby mu potym wiele wyrzutów 
wewnętrznych nie przychodziło, aby nie 
«żuł wiele zgryzot, któremi fumnienie 
ie- 


6 
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dego dziwnie 4 uftawicznie pomiefzane 
bywa. 

Ale rzeczefz mi pewnie, © 
jak nam przyidzie widzieć na świecie 
tylu ludzi: którzy fpokoynemi fobie ży. 
ią z ftrony przefzłych pokut fwoich, iá- 
kóżkolwiek te oziębie i niedofkonżłe 
były. Tak ieft, przyznaię, że przyidzie 
4ż nAdto widzieć tych to na pół poku- 
tuiących bez pomiefzania, bez fzkrupu- 
łu: śle to, co ia uważam dla nich, iako 
złe ze wfzyftkich naywiękfze, ieft toż 


famo ufpokoienie, w którym oni. żyią. => 


Ufpokoienie w grzechu, prawda, że wiel- 
kim złym ieft, ale złym nieporównśnie 
gońzym, i którego fię bardziey obawiść 
należy, ieft ufpokoienie w fałfzywey po- 
kuvie. -Bo przynaymniey ufpokoienie 
w grzechu nie odbiera nam wiadomo= 
ści, i poznawania grzechu. Grzefznik 
by też i nayzatwardziźlizy, „nie może © 
tym niewiedzieć, że ftrácił Łafkę Bo- 
fka, Że nie ieftna drodze zbświenney, 
-że zoftaie w gniewie Botkim, że na ka- 
Żdy moment, w który trwa wtym fta- 
nie, może umrzeć, i bydź od. BOGA 
odrzuconym. Ta záś fama wiadomość 
o tym, i tey Prawdy poznawanie, telt 
zawfze nieiaką dla niega pomocą do 
ABER ipo- 
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powitania zgrzechu łubo daleką: i mos 
że mu fłużyć do wzbudzenia go z śmier=_ 
telnego fnu iego: gdy tym czafem:u- 
fpokoienie w fałfżywey pokucie, obłudą 
śrcy niebefpieczną tai i ukrywa grze- 
chy: wmawia w nas, że grzech ieft zni- 
fzczony ná tenczas, gdy naybardziey w 
nas.żyle tak, iak nigdy bardziey: gdy 


wfzyftko, co chce, w,nąs czyni, i potę= 


żniey panuie, gdy nas ciągnie zá fobą, 
choć tego ani uważamy, iak fię to dzie- 


ie, na przepaść wiekuiftego potępienia. 


Bo ińkaż ná ten czas nadziejń bydź mo- 
że przywiedzenia na dobrą drogę du- 


fzy zbłąkaney! Jeżeli ią na tę drogę 


zechce kto naprowadzać, przez wzgląd 
żałofny ná przefzłe grzechy iey, które’ 
fame ftawśią wumyśle i pamięci tego ` 
mniemanego pokutnika: wnet on fam ` 

fobie rzecze: zgrzefzyłem prawdź, i zá 
to fię wftydzę przed: BOGIEM moim: 
śle ztym -wfzyftkim, wiem o tym, że 
pokutá gładzi wfzyftkie grzechy: pra; 
fitem o ich odpufzczenie BOGA mego; 
fpowiśdałem fię ich; nakazano mi zá 
nie niektóre modlitwy, iałmużny, i ia 
temu uczyniłem zAdofyć, czegoż więcey 
trzeba? ieżeli mu ftawią przed” oczy 
Sądy Bofkie, i ich ftrafzną wielce furo= 


wość; 
t 


~- pienie zńrabiać famą pokutą fwoią? 


o Pokucie. | | 24t 
wość; odpowie ná to, Że ftarał fię u- 
przedzić ie: ponieważ wcześnie fię udał 
do Namieftników Bofkich Kapłanów, od' 
których odebrał rozgrzefzenie: że Pan 
BOG o iednę rzecz nie fądzi dwá rázy, 
4 zatym że nie będzie nas fądził; gdy- 
byśmy fię iuż w przód ofądzili fami. 
A wten fposób pozorna iego pokutá nie 
ma innego fkutku, tylko że takowego 
człowieka utwierdza niefzczęśiiwie w. 
rzetelney i prawdziwey niepokucie. Mo- 
„żefz zaś kto pomyśleć o-czym żałośniey-- 
fzym i ftralznieyfzym wtym życiu, iá- 
ko żeby tam śmierć znaydowóć: gdzie 
fię zbawi: nie znóleść miało, i ná potę: 


| $. Znaywiękfzego złego, mo- ` 
_ Žemy wyprowadzić dla fiebie naywię- 
kfze dobro: i to, co nas ma potępić, 
może (byleśmy chcieli fzczerze ) fu- 
żyć do nafzego zbawienia. Ten zły - 
nałóg, przyczyną ieft wfzelkich wyftę- 
, pków życia twego, i który cię bitym” 
nieiako gościńcem' wiedzie ná zgubę; 
śle ten fam nałóg BOGU oddśny ná 0- 
fiarę, może cię Przezniczonym uczynić, 
i do bardzo wyfokiego Niebiefkiey Chwa- 
ty wynieść fłopniś Ależ bo to nałóg ` 
<wftydu pełny. O to mnieyfza: ik % 
ł Qi= 


żę 
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kolwiek wftydzićby, fię zá niego potrze- 
bá, gdyby fię w nim trwśło: śle tenże 


fam nałóg oddać BOGU nå ofiarę; rzecz 


delt godna i BOGA, któremu fię tá ofiń- 
rá dzieie, i tobie, który Mu tę ofiarę 
óddaiefz. 

$. Nič zda mi fię nie może 


wyrazić dofkonaley, iák fobie ma pofię- 


pować grzefznik, iák wielkiey we wfzy* 
ftkim oftrożności zażywać po (weim ná- 


wtóceniu do BOGA, żeby znowu w da- 


wne nie wpadł grzechy, 1ako fposób ży- 
cia, który prowadzi chory iaki, wzma- 
gaiący nieco zchótoby. Bo cóż to ieft 
właściwie mówiąc grzefzmk pokufuią- 
cy ? oto, ieft to chory, który powftaie 
z choroby bardzo miebefpieczney, albo 


prawdziwiey. powiedzieć należy, który 


powraca od wrót piekielnych. Lubo iuż 
uleczony iet zowey śmiertełney cho- 
roby, którą był zarażony: w wielkiey 
jednak bardzo zoftaie fłabości, i dłago 
iefzcze poczuie boleść, pochodzącą z 
złych fwoich nałogów: bo te pomiefżA- 
ły dużo wfzyftkie fiły dufzy iego, tak, 
że ciężko mu i krok ieden poftąpić bez 
wydánia fię ná niebefpieczeńftwo iAkie- 
go upadku. Cóż zaś zwykł czynić cho- 
ry, który fię ftśra powrócić do pierwfze- 


goc 
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go zdrowia, i nibyć pisrwfzey:fił (wo= 
ich czerfiwości?- Widziemy fami, z i4- 
ką on pilnością pofiufznym ieft wfzy= 
ftkim przepifom Lekarza tego, który go 
fię wyftawić; podiął : iak.„przeftrzega 
wizyftkie. czafy, godziny, nó;to wfzyfiko, 
co mu naznaczono, iak ftatecznie;i mę- . 
Żnie. zwycięża: i łamie wfzyfikie kłam 
ności, ślbo wzdryganiń fię natury fwo= 
iey przyrodzone;;iak+miarkuie pragnienia 
fwoiej chęci do:tych, lub.owych potraw, 
iak fmak (woy martWiniák wftrzymuie 
fię od tego wfzyftkiego, coby mu fię 
naybardziey podobało, iśk mie-pozwala 
fobie nic z tego wfzyfikiego, co mu fzko- 
dzić może: Człowiek to był w iedzy, 
napoiu, dogadzaiący fobie-'4ż nadto, 

ale teraz ftal fié fkromnym itrzeźwym; 
człowiek to był lubiący przetawść na 
świecie zinnemi, bydź.wfzędzie i zá- 
bawiść fię mile zprzyiaciołmi:. śle iuż 
ftal- fię niby odludkiem, i ofobnością 
fię biwiącym. Człowiek to był w rór 
Żnych uciechach prawie zatopiony : śle 
iuż fię ich wyrzekł, i wfzyftkich przez 
Hfzłych zbytków fwoich. Niech mu ter 
raz zfirony tych rzeczy co mówią, niech 
fię zniego natrząfaią, niech go odmien- 
nego umylłu człowiekiem, ślbo leko- 
ż my: 
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- myślnym, czyli podobnemi przezwifka> 


mi nazywają: niech go do powrotu, do 
przefzłego życia kufić poczną: Żadna go 
mowś, żaden wzgląd ludzki nie poru- 
fzą. O życie mi to tu idzie, rzecze, i 
tą iedną odpowiedzią zda* mu fię,* że 
zupełnie ufprawiedliwiłwfzyftkieftarśnia 
fwoie, i nie próżną bydź pokazał oftto- 
Żność ową, z którą poftępuiefobie. Przy- 
ftofnymyż to wfzyftko do grzefzniką ná» 


wróconego: bo nie mafz żadnego pun- 


ktu wtym podobieńftwie, któreby mu 
nie fłużyło, Oto wzór dofkonały wzglę- 
dem niego: i porównanie to zupełne 
bydź powinno: śle ćwiczenie fię we- 
dług przywiedzionego podobieńftwa, o 


-jak ieft różne: i to fłaży do zawftydze= 


nia hśfzego. Ten który zchoroby cię- 
żkiey powftaie, niczego nie Żałuie dla 
intereffu zdrowia fwego, 4 wieleż ieft 
owych mniemanych pokutników, którzy 
niczego niechcą odżałować dla interef- 
fu zbawienia fwego? kad 
$. Jeżeli weyźrzemy wEwá> 
nielią, i flow. fię iey trzymać będziemy 
tak, 1ák one rzecz opifuią, możnaby po- 
wiedzieć, że Pan BOG naywiękfze Ła- 
fki fwoie zachowuie dla grzefzników po- 
kutuiących; i że ich przenofi nad fpr4e 
wie- 
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wiedliwych, którzy iednak wiernie zá- 
chowuiąc wfzyftkie Jego przykazániá, 
prowśdzili życie według powinności 
fwoiey. Ródość ief przed „dnioty Bo- 
žemi; (b) wedługwyraźnego o tym Śwjá- 
dećtwa Zbawiciela świata: nád iednym 
grzefznikiem pokutuiącym, więcey niż nád 
dziewieciądziefąt i dziewiecią: (prawiedlie 
wych nie potrzebuiących, pokuty. W iá- 
kimżekolwiek wyrozumieniu Tłómacze 
Pifma S. biorą te fłowś, te nam iednák 
zawfze wyftawuią przed oczy prawdę 
„śrcy pewną, która ieft: że Pan BOG 
` po wfzyftkie czafy świśdczył był ofor 
bliwe fafki fwoie grzefznikom nawet iá- 
whnym, i innych ludzi naybardziey gor- 
fzącym, fkoro tylko ci opuścili niego- - 
- dziwe drogi fwoie, á chwycili fię fzcze= 
rze flużby Jego: 
2 Ten fpofob poftępowania fo- 

bie z grzefznikami Paná BOGA, głębo- 
kim ufzanowaniem czcić nam należy. 
Ná wielu fię on gruntuie przyczynach, : - 
z których ia tu niektóre przywiodę. r. 
"Bo podoba fię Panu BOGU wydść iá- 
wniey bogaćtwa Łafki fwoiey: z temi 
za$ fię ńigdy wfpanialey nie wydaje, ia- 
ko pewnym grzefznikom ie świadcząc, 


l któ- 
Çb) Luc: 15: 
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którzy fięich bardziey niegodnemi bydź 
pokazóli 2. Bo Łalki Pana BOGA, ofo- 
bliwie niektóre Łatki - fzczegulnieyfze, 
daleko fa befpiecznieyfze od zarazy<py- 
chy tak fżkodliwey „w ręku takowych 
grzefzników nawróconych; niżeli «w rę- 
ku fprawiedliwych.- Sprawiedliwy zbo- 
gacony darami Niebiefkiemi,. mianowi- 
cie;zaś ofobliw(zemi pód inne, łacniey 
- „może ie w niejaki fposób przywłafzezyć 
 włafnym zalługom, i makfztałt Anioła” 
pyfznego dać fię zwieść iafności 0zdo- 
-by fwoley, i chwały fwoiey: Ale by też 
dobrze ná ofobliwy i wyfoki ftopień 
świątobliwości grzefznik był wyniefio: 
ny, zawfze on maiąc wzgląd ná prze- 
fzłe błędy i wyftępki fwoie, ma przy» 
czynę do upokorzenia fiebie, do uftrze= < 
żenia fię próżney chwały, 1 wielkiego 
o fobie rozumienia. 3. Bo Pan BOG 
chce tego, aby tńkowi nawróceni grze- 
fznicy. mocniey go fię i ferdeczniey 
trzymali: i chce im ofłodzić łafkami 
fwoiemi, których im użycza, ciężar 
iarzma fwego, do którego oni nie przy- 
wykli, á pod którym obawiaćby fię trze- 
ba, aby fłabość ich nie upadła. 4. Bo : 
chce na koniec Pan BOG nadgrodzić 
nawróconym grzefznikom to odważne 

t mẹ- 
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_ meftwo, którym fię odważyli zerwåć 
miefżczęśliwe więzy owe, któremi fkrę+/ 


powáni byli, i tę ufilność, Któreyę na 
ten koniec z ciężkością przyłożyli: bó 
umie Pan BOG fowicie płacić takowe 
ofińry, które mu kto czyni zfiebie. To 
iednak wfzyftko, nie przywodzi fię ná 
pohańbienie Sprawiedliwych: áni ná 
uięcie im bynaymniey czego ztey po- 
chwały, która fię im należy, broń tego 
BOZE! lecz takowemi fpotobami dobra 
rzecz pobudzić grzefzników, 1 fercá im 
dodać ná`powzięcie Świętey nadziei. 


«Grzech poczyna fię od uciechy: śle cię- 


zkość fumnienia, iak kara mu winna, 


tudzież po nim maftępuie. Pokąta zaś 
-przeciwnym Wcale fpofobem od łez i 


płakśnia początek fwoy bierze: lecz tu+ 


| dzież zá nią idą pociechy dufzy nay- 


żywize, i nieraz pod zmyfły fame flod- 
ko i mocno podpadaiące. 
$. Trzeba, żeby grzefznik ná- 


<wrócony chwalił Pani BOGA: i żeby 
miał gorliwość o Chwałę Bofką, śle gor- 


liwość fkromną i pokorną. To ieft: nie 
trzeba tego, żeby z4raz nazaiutrz po ná- 
wróceniu fwoim ftawał fiẹ i czynił Ni- 
priwicielem wfzyftkich ludzi, żeby zá- 
raz przyganiał wfzyftkim, żeby chorą= 
giew 
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giew. nieiako podnofił furowości zwła» 
dzą iakąś i chlubą: śle trzeba tego, że- 
by był do zbudowania wfzyftkim przez 
fwoią pokorę, przez fwoią ku bliźniemu 
miłość, przez fwoią łagodność, przez 
fwoią cierpliwość, przez wfzelkie ćwi- 

czenia w prawdziwey i gruntowney po- 
- bożaości. Bo iakby fię mógł odważyć 
leczyć innych, gdy krwią iefzcze plu- 
' fzczą rany iego, áni fię iefzcze zawarły? 
Ma onfam dofyć do czynienia z fobą, 
płakać za grzechy fwoie, gubić w fobie 
złe nałogi, naprawiać i nadgradzać przed 


-x BOGIEM i ludźmi życie fwoie, które 


zinnych prowadził pogorfzeniem ; fto- 
wem ma na to pamiętać, że Świat nie 
tak prędko czeka po nim kazań, i opo- 
wiadźnia pokuty, iako raczey dobrych 
przykładów. 
$. Po tylu błędach przez 
czas tak długi, i tak częftych przeftęp- 
ftwach powinności twoiey obowiązków : 
przez co dałeś tyle materyi do mów . 
różnych o tobie po całym tym mieście, 
powiecie, å podobno i po całym tym 
kraiu (bo wiefz ty o tym dobrze, i tru- . 
dno fzczerze ci tego wymówić nie mam) 
 przecięż fię ná, koniec upamiętałeś, 1 
odtąd przykładną pokutą, życiem pobo= 
żnym, 


2 
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Żnym, á wdobre uczynki obfituiącym, 
ftarasz fię zadofyć uczynić z4  przefzłe 
"wyftępki twoie, ile tylko według zdá- 
nia twego możefz Sprźwiedliwości Bo- 
fkiey.  jeft wtey mierze za co wielbić 
ferdecznie- Miłofierdzie Bofkie nśd to- 
ba: i tobie famemu powinfzowść fzczę- 
ścia tego. Ale ztym wfzyftkim, docho= 
dzą mnie zkąd inąd wieści, że gdy po- 
miarkowane co do ciebie famego pro- 
wadzisz życie, tegóż famego czafu dzi- 
wnie fię furowym fiawafz względem bli- 
źniego, że zá lada domniemaniem, ile- 
kim nawet, które ci o kim do głowy. 
przyidzie, zaraz fię zhałafem niepomiśr- 
kowanym wydaiefz; i bez miłofierdzia 
fię obchodzisz ztemi, którzy do ciebie 
należą: że i cień nawet złego w nich 
pofrzeżony, zbyt cię trwoży: i wfzy= 
ftko źle fobie tłómaczyfz. Cóż to ieft 
profzę, nie możefz i raz ieden przepu- 
ścić innym naymnieyfzey winy? Rzecz 
zaite dziwna! á przecię tobie tyle rá- 
zy przebaczyć trzeba było, naywiękfze 
dane przez ciebie pogorfzenia. 
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'O KOSCIELE 
1 o powimyjm -Mu pofłufzeńftwie. 
Ni CHY>KOPLORAPPILRGIEO 8 


Powimności nieuchronne  kóżdego 
W iernego względem Kościołd. 


Owinniśmy pofłufznemi bydź Kościo= 

~ łowi, iśko Jego poddani: powin- 
niśmy go kocháć, iako iego dzieci: 
powinniśmy go utrzymować i wfpierać, 
iako iego członki.  jleśmy poddani ie- 
go, powinniśmy mu bydź pofłufznemi, 
jako naywyżfzemu nafzemu Panu: lle- 
śmy Jego. Dzieci, powinniśmy Gó ko- 
chać, iako Matkę nafzę: jleśmy Jego 
członki, powinniśmy go utrzymywać i 
wfpierać, iáko Ciało Miftyczne Chry- 
{tufa JEZUSA, w którym iefteśmy zgro- 
madzeni. On jelt naywyżfzym Pánem 
Nafzym, ponieważ Chryftus JEZUS po- 
Ttánowit Go na fwoim mieyfcu; i ná: 
dał Mu moc i władzę fwoię. On ieft 
Matką nafzą, mówi Auguftyn S. ponie- 
waż On nas urodził Chryfufowi JEZU- 
SOWI; On nam dał wychowanie Chrze- 
ściańfkie, On nas nauczył; On nas Wy- 
ćwiczył w Wierze. I On ieft iefzcze 

Ciń- 
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m k $% p 
i kk whe k - DE 
Ciałem  Miftycznym Chryftuk JEZU» 
SA, ponieważ On Go fobie przyłączył, 


_rOn zniego uczynił Zgromadzenie je- 


dno, którego On ieft fam Głową. Ko: 
Ściół tedy Chryftufow, ile iet Naywyż- 
fzym Panem nalzym, po Chryftufie `E- 
ZUSIE ftanowi" Prawa, czyni dekretá, 
odprawuie fądy, i rządzi nami zdwfze, 
według Prawd i Wyroków Ewanielii 
fzczerych i Nayświętfzych. Jako Ma-, 
tka. nofi nas ná Łonie fwoim, dáje nam 
pomoc duchowną, zabiega wizyfikim 
potrzebom nafzym: i wfzelkie ftarnie 
e, nas czyni, 4 to ftatecznie i zmiło= 


' ścią ku nam ferdeczną. jle zaś ieft 
Ciałem Miftycznym Chryftufa |JEZU= 
SA, łączy nas ztą Głową Nayświętfzą: 


ieft mu względem nas czyftym poto- 
kiem, przez który fpływaćby:i zlewść 
fię na nas mogły wylewy Bofkie Ła- 


fki Jego: ztąd nam użycza wfzyftkich 


zalług Krwi jego: i doprowadza nas ná 
koniec do Chwały Jego. O iak fię tu 
wiele zawiera przyczyn, śbyśmy fię 
trzymali Kościoła tegó! śle áh! o iak 
rzecz to jeft opłakńnia godna, że nie 
wiele trzeba do tego, śbyśmy fię od 
niego-oderwali. Przełóżmy. nięco 0b- 
izerniey i jaśniey toż famo. 
I. Nay- 
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| l. Nayprzód: iako poddani 
powinniśmy pofłufznemi bydź Kościo= 
łowi, a to czemu? bo ma ná nas moc 
i władzą naywyżfzą. Ta moc i władza 
tak iaśnie ieft wyrażona w tych fłowach 
Zbawiciela świata, rzeczonych do Apo- 
ftołów fwoich, którzy to ná ten czas 
wyrażali na fobie Kościół. Cokolwiek 
zwiążecie ná ziemi, będzie związane 1w 
Niebie: 6 cokolwiek rozwiążecie nå ziemi, 
będzie rozwiązane i w Niebie: (c) to ieft, 
cokolwiek wy ofądzicie, cokolwiek po- 
ftanowicie, cokolwiek rozkażecie, czyli 
zftrony nauki, czyli z ftrony obyczaiów, 
będzie potwierdzone i przyięte w Nie- 
bie. Tak dalece, że każdy Sąd Kościo- 
ła; ile ieft uczyniony od Kościoła, ftáie 
fię fądem famego Niebś; i wfżelki roz- 
kaz Kościołó, ile pochodzi od Kościo- 
łó, ftaie fię podobnież rozkazem fame- 
go Nieba. 3 i 
Moc ta i władza tak daleko 
fię rozciąga, że niemafz po wfzyftkich 
częściach Świata żadney zwierzchności, 
któraby Jey poddaną bydź nie miałó. 
Nie żeby miał przechodzić te granice, 
które Jey naznaczył Bofki Oblubieniec, 
"tey - 


f 


(c) Maith: 15. v. I9. 
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tey to Oblubienicy Kościeła fwego Chry= 
fus JEZUS, śni żeby famże Kościół 
Chryftusów chciał daley nad zamiar ro- 
ściągać pźnowśniefwoie.  Wyrśźnie fię 

' ztym oświadczył Nayświętfzy nafz Zbá- 
wicieł, że Króleftwo Jego nie było z te- 
go światś, przez co chciał nam to dźć 
do wyrozumienia, że Króleftwo Jego nie 

„było Króleftwem doczefnym. A ták 
Kościół Sw: nie tylko fię podnofi nád 
Zwierzchności Ludzi, i Panów świe- 
ckich, ani chce ofłabić ich władzę i pá- 
nowóanie, owfzem przeciwnie rzeczy 
biorąc, naygorliwfzym ieft ku zachowa: - 
niu praw ich, chcąc żeby im powinne. 
od poddanych pofłufzeńftwo joddawane 
było. Bo zftronę tego, ták fię ińśnie z 
dźniem fwoim dał iyfzeć, przez nayza- 
cnieyfze 4 wyroki nieomylne wydaiące 
ufta fwoie: iednego Doktorá Narodów, 

_ á drugiego Xiążęcia famego Apoftołów : 

JVJzeldka Dufzó niechay będzie poddana 

wyżfzym Zwierzchnościom: ńlbowiem nie- 

majz Zwierzchności iedno od BOGA; ć 

które Ją, od BOGA ją pofłónowione. 

| Przeto kto fig (przeciwia Źwierzchnościę: 
' fprzeciwia fig poftónowieniu Bożemusóh. 

kiórzy fie (przeciwiaią, ci szoa fobie 
SS= "MADY=" | 
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uńbywaią, [d] Tá jeft nauka podana nam ' 
od S. Pawłś. « Bądźcief tedy podddni 
wfzelkieniu ludzkiemu. flworzeniu dla: BO- 
GA: chociaż Królowi idko przewyz/za- 
jącemu; chociaż Xiążgtom, idko.od Niego 

- pofłdnym ku pomście złoczyńców, 6 ku 
chwale dobrych: (e) tego nas naucza 
Piotr Swięty. Ale wrefzcie, gdy rzecz 
iet o Zwierzchności Duchowney, ná 
ten czas trzebá, aby fię iey. wfzyfiko 
poddawiło; śby fię iey wfzyfiko uniżó- 
ło, żeby począwfzy ed Monarchy który 
panuie na Tronie, śż do oftatniego pod- 
danego, który zagrzebany leży. wpro- 
chu; żeby od. naywiękizego aż do nay- 
mnieylzego, od naymędrfzego, do nay- 

" profifzego, wfzyfcy uznawśli władzę nad 
foba Kościołź S. i =wfzytcy: poddanemi 
mu byli rależycie. Od tego zaś pode 
dańfiwa nikogoż wolnym nie czyni, áni * 
mieyfce „jakie, áni urząd, śni ftan jaki.. 

Ta moc i władza takiey ief 
zacności, że żaden z pomiędzy ludzi nie 
wyrówna iey: żaden ftopnia iey wyfo- 
kości dofiągnąć nie potrafi. Ze wizy- 
ftkich. Królów, ze wfzyftkich Xiążąt i ` 
ze «wfzyfikich Mocarzow Świata. tego, 
Żaden nie ma takiego prawa ná fprawy: - 

wlat 

(d) Rom: z3.v:1. (e) z. Peir: 2. U. 17e - 
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; 5 
włafne dulzy moiey, śni któreby tak fie 


daleko rościągać mogło: to ieft, że ża= 
den znich nie może mi przykazać, 4« 
bym w to wfzyftko wierzył co on wie- 
rzy: śbym tego był zdśnia, którego on 
ielt: abym wewnętrznie to potępiał u 
fiebie, co on potępia: abym to wfzyftko 


, Za prawdę przyjmował, co on prawdzi- 


wym bydź mniema. Powierzchownie 


Ww prawdzie mogą wyciągać po mnie, ál- 


bo żebym o tym lubo o tym milczał, 
fzanuiąc tak mi przykazuiącą Godność: 
albo niektórych znaków powierzcho= 
wnych iakiegoś zezwolenia mego, do- 
magáć fię mogą. Powinienem nawet 
wewnętrznie w fercu moim, w duchu, 


_ pofłafzeńftwa, ftofować fię ile tylko rzecz 


można, do tego co oni fądzą, i co oni- 


| przykazuiją. Ztym wfzyftkim iednśk, 


w 


będąc u fiebie o tym pewnym, że po- 


| nieważ i oni fą ludźmi tak ińk i inni, 


mie fą tym famym mniey wolnemi od 
błędu i pomylenia Gę niż inni, i ieżeli 
aw rzeczy famey fię mylą: mogą bydź 
w fobie innego od nich zdania. Wmo- 
£y to tylko iet famego Kościoła, Ko-- 
ścioła wielowładnie nam panuiącego, 
przepifywać nam i rozkazowść: wierzcie. 


temu: 4 przez to ścifły ná nas abosit- 


X2 Ze 


[i 
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zek wkładźć, żeby temó wierzyć: Żeby” 
mowię temu wierzyć zferca: tak że fię 
nam nie godzi o tym powątpiwać: przy- 
czyn tego dochodzić, trudności zada- 
wść, i roftrząfać to, co już on raz zá 
pewną rzecz ofądził i podał Tak Ko- 
Ściół powiedział, tak ofądził: ná tym 
ma iuż nam bydź dofyć. , Na tym Koe 
ścioła ofądzeniu, i poftanowieniu„, ma 


 przeftawać nie mniey rozum _naybie- 


gleyfzy, iako i nayprofifzy, i iak temu ’ 


` tak tamtemū nie godzi fię: wchodzić w 


roftrząfanie żadne, które im ieft zaka» 
zane.  Ktoby fię zaś w tdlkmierze nie 
chciał poddać Kościołowi; ma on. moc 
karać go iak nie pofłufznego fobie, od- 
ciąć .go od fpołeczności iwoiey; rzucić 
nań pioruny przeklęćtw=fwoich: Ten ci 
to ieft żałofny ftan tyłu heretyków, do. / 
którego go przywiodł nie poddaiący fię 
pod naukę Kościoła S. błąd ich 1 upór. 
'Owieczki to fą błędne i zginione; chy- 
ba że fię fpodoba Naydobrotliwizemu 
BOGU: wyprowadzić ich: z błędow ich. 
‘Falka fwoią.  Prośmy Go gorąco o ták . 
potrzebny: dla nich powrot ieh: Ale nay- 
bardziey prośmy Go dla nas famych a 
proftotę wiary, i o powolność rozumu, © 
daiącą fie chętnie nauczyć rzeczy #bá- 
wien- 


ZOGYCY? UW 
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wiennych, któraby nas od podobnych 
błędów zachowała. s 
3 Il. Jle iefteśmy Dziećmi Ko- 


&ciołá, powinniśmy Go kochać, ponie- 


waż ieft Matką nafzą. Powiedział był 
Prorok pytaiąc fię czyli może zdpomńteć 
Matka o Dziecięciu [woim, które ná świdt 


wydałó? á ia wfpak to nieiako biorąc, 
„bez fprzeciwienia fię pierwfzey prawdzie 


przydaię, i podobnież mowię: czyli dzie” 
cię może zapomnieć Matki fwoiey, któ- 


ra ie poczęła w wnętrznościach fwoich, 


i którey -powinno życie i urodzenie 


'fwoie? Matka któraby opuściła Dzie- 


NZ 


cię fwoie, i nie miała a nim fiarania, 
niegodnąby była imienia Matki; 4 dzie- 
cie któreby fię wyrzekło Matki fwoiley: 


Albo w oboiętności ferca ku niey zofta- 


walo; chybaby fię z wfzelkiego przyro- 


. dzeńia i ludzkości wyzuło. - Ze z4ś Ko- 
ścioł S. iet Matką á Matką nafzą; Że 


wfzelkiey. pilności i ftarania względem 
nas zażywa, że wfzelki ferdeczny affekt 


świadczy ; to fię rozumie według dú- 
cha, nie według ciała: i ta to ieft za- 
-cna dla niey 4 wfzelkiego kocliśnia g9- 


„ „dna włafność, którey iey uwłóczyć ża-.- 


den godziwie nie może, ieżeli uważy 
jak fobie zwykł poftępować zkażdym 
2 Wiernych fwoich. Po 


sz8 _ Powinmości Wiernych, 

3 Po- narodzeniu nafzym, Ko» 
Ściół S. iako Matka odrodził nas w Chry- 
ftufie JEZUSIE przez Chrzeft Swięty. 
Włożyła ná nas znąk BOGA Prawego: 
*i znamię czy cechę nieiaką Wiary w 
'miego. Przyjęła nas nA łono fwoie: i 
wzięła na fiebie ftaranie opatrowania 
nas żywnością duchowną. Któregoż tá 
Matkś nie zażywa frzodku przez wfzym. 
ftek bieg lat Życia nafzego, aby nas 
"wydofkonaliła, wyuczyła, oświeciłi; aby: 
nas prowadziła w drogach Bofkich, i do 
więkfzego w nich poftępku przywiodłać > 
ślbo żeby na nie nazad przywtociła tych, 


którzy niefzczęśliwie z tych dróg zefzh 


i zbłądzili?  Wieleż na ten koniec flug 
pofyła: wiele pomocy dodśie i pofiłków; 
wiele do BOGA modlitew czyni, wie- 
Joż fię ofiarami do niego wftawia, za- 
wize będąc pilną na wfzyfikie potrze- 
by nalze * i zawfze ná ferdeczney pie- 
czy maiąca prawdziwe intereffa nafze, 
któremi! fą intereffa zbiwienia náfzego. 
Wten to onź fposób prowśdzi nas,i rzą- 


dzi nimi w każdym wieku życia náfze= ` 


go, i nie přzeftáie przykładać pieczoło- ` 
witości fwoley, i czynić co tylko możę 
"m4 dobro nóafze; agi 


7 


Wie 


b 
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$ Więcey iefzcze czyni, tray- 
birdziey przy Śmierci w owo tak nie- 
befpieczne z tego świat4 na tamten przey- 
ście, w ten czas pizyczynia fwoiey pite 
ności, i iśk tyłko naybárdziey może o- 
świadcza przychylność fwoię ku nim 
macierzyńiką. Ná ten czas otwiera dla 
nas wfzyftkie fkśrby fwoie. Użycza 
Kapłanom, którzy fą nam na ten czas 
przytomni, wfzelką moc fwoią: nic |fo- 
bie zniey nie zachowuie, i pozwala im 
ciłey zwierzchności fwoiey na. odpu- 


fzczenie win i rozgrzefzenie.  Dofyć 


fłyfzeć go mówiącego w tey „mierze. 
Takiemiż flowy wyraża zdanie i ńfiekt 
fwoy w owym polecania BOGU dufzy 


aimieraiącego człowieka? “Co żywize- 


go bydź może, co ferdecznieyfzego ; 
co bardziey wfkróś przenikaiącego fera 


ce? I nie tu iefzcze przeftaie: dzieci 


tey Mátki zawfze iey fą miłe 4ż do 
śmierci, i po Śmierci nawet. Prawda, 
że fię iuż więcey nie pokśzuią przed o- 


czy: śle pamięć ich nie ginie u niey. 


„Chce ona tego, aby ich ciała w ziemi 


poświęconey fpoczywały : i żeby fame 
ich kości z przyzwoitą uczciwością zá- 
chowóne były. Ztym wfzyftkim, wię- 
kfzego iefzczę przykłada ftarania © ich 


Da- 


zóo Powiimnofct Wiernych, 
Dufze: 4 że ma fłufzną przyczynę oba= | 
wiśnia fię, żeby te Dufze lubo wierne, 
będąc: iednak winnemi Panu BOGU, 
nie były zatrzymane-w ogniu, który ich 
czyści, i gdzie maią cierpieć, póki-fię 
nie wypłacą Sprawiedliwości Pana fwe- 
go; wipomaga-ie ile tylko może ró- 
źnemi fpofobami,nie przeftaiąc profić, 
błagać Móieftat 'Bofki, póki ieft w nie- 
pewności o ich ftanie, i póki iaką mao 
"tym wątpliwość. 
Takowey z4ś ku nam Kościo= 
44 Sw: miłości, iakąż przyftoi abyśmy 
odpowiadali. miłością 2 „Daymy Synź 
poczciwego urodzenia, i dobrze wycho- 
wanego, któremu nie'może bydź tayna 
gorliwość miłofna, i ftarania nieprzeli- 
czone kochaiącey go Matki, którey po- 
„winien wfzyftko, cóż:6n czuje w fobie, 
czyli taczey czegóż on nie czuie, i có 
-~ mu- względem niey-nie podaie wdzię- 
czne ferce?- ]Jeftże które oświadczenie 
przywiązanego wiernie ferca, któregoby - 
iey nie oddawał? ieftże honor iaki któ- 
regoby. iey nie świadczył? iefiże po= 
winność iaka, któreyby iey oddawać fię 
wzbraniał? Jeżeli tedy kochamy Ko- 
Ściół iako Matkę, oto tu wzór tey mi- 
tości ku niey- opifany "mamy, i czyliż 
, mo- 


: 
f 
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tmóżemy go nie kochść, wzgląd maiąc 
ma te wfzyftkie dobra któreśmy od nież 
go odebrńśli, i które codziennie odbiera- 
my? / Byleśmy cokolwiek o nich fzeze- 
rże pomyślełi, i zrozumieli że, trzymać 
fię nieodmiennie będziemy tey to Ma- 
tki wfzyftkich wierzących. Tym famym 
ná ten czas duchem, i owfzem dźleko 
-Zi fiufznieyfzey- przyczyny, odezwiemy 
fię do: niey tak, idk Król Dawid do Je~, 
ruzalem, która tylko figurą iey była, 
mówiąc: Niech miepómięci będzie dóna 
prawica moid, ieżeli o tobie zdponmę o 
cjerozolimo. Niech przyfthnie ięzyk moy 
do podniebienia mego, 1eżelt pamiętać nú 
ciebie mie będę. Jeżeli cię nie pofławię ná 
początkw vódofci moieys:CH) W tey zaś 
mierze nie powinniśmy mieć względu 
m4 uwagi ludzkie, a to czemu? bo nic 
tównie fobie nie będziemy poważać iá- 
~ ko Kościeł, i że oddawfzy mu fię, wca- 
de iedenże i tenże znim interefs mieć 
będziemy. 

HE He zaś członkami iefte= 
śmy Kościoła Bożego, powinniśmy Go 
-utrzymować i podpierać. "Kościół Bo- 
ży iednym ieft Ciałem, rozumiem Ciś- 
łem Miltycznym, i w duchownym wy- 


10» 
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z62 Powirmości Wiernych. 
rozumieniu wziętym. To Ciało ma Gło= 
wę fwoią, którą iet Chryftus JEZUS; 
ma członki, któremi fą wierni Jego: 


fak nas'naucza Apoftół+S. Paweł ná 


różnych mieyfcach, śle mianowicie w, 
liście fwoim do Efezow, gdzie tak mó- 
wi względem Chryftufa JEZUSA: BOG 
moddał wfzyfłkie rzeczy pod nogi „Jego, 


4 uczynił Go Głową tatego Kościolń, któ- 


sy ieh Ciółem Jego, i okózuie Go calego 


tego: który ma we wfzyfłkich zupełną fwo= 


ią dofkonałość. Cg) jakoby powiedział 
wielki Apoftół: Briela moi wfzyfcy my 
iedno tylko fiładamy ciało: z Chryftu- 
fem JEZUSEM, i w Chryftufie JEZU- 


"SIE... Zgromadzenie wfzyftkich Wier» 


nych, złączonych z Chtyftufem JEZU- 


„SEM przez Wiśrę, to ieft Ciało Kościo- 


ła, ale ciż fami Wierni wzięci efobno, 
i każdy w fzczegalności, ci fą Członká- 


mi Kościołi, Im bardziey te Członki 


rofną i wzmacniają fię: tym też bśr- 
dziey Ciało wzroft bierze, 1 fił nabywa: 
i w ten fposób Głowś fatni dofkonało= < 
ści nabiera ile Głową iet, według tego 
wymińru, według którego całe: Ciało 
przez złączenie z członkami, umacnia 
fię i wydofkonala. ; 


CE) Eph: r: u zz. 
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Cóżkolwiek bądź ztego, Wła- 
fność tá przez którą iefteśmy nie tylka 
Synami Kościoła, śle członkami Kościo* 
fa czyni navzacnieyfzy, dla nas ze wfzy= 
ftkich innych tytuł, którym fię zafzczy= 
tié możemy przed BOGIEM, i według 
'BOGA. --leśmy członkami * Kościołś, 
-snależemy fzczegulmiey do Chryftufa JE- 
ZUSA,ponieważ przez dziemhość Chrzta 
S. któryśmy odebrali, i przez który by= 
liśmy przyłączeni do Ciała Kościołi S. 
'wefziiśmy z Chryftufem JEZUSEM w 
"związek nayściśłeyfzy i naybliżfży. Jte- 
- śmy członkami Kościoła Swiętego; Wie 
ieftefmy obcemi i przychodmiómi, dle tefteśnny - 
*domownikómi Bożemi, przez wiśręt iefte- 
śmy Obywatelami mia fä Świętych Pdńfkichz 
mamy rodzay nó/z duchowny z BOGA: 
iefteśmy kómieńmi: żywemi nowego buda- 
"wdnia, zafadzeni nå fundómencie Apoflo- 
` "tów i Proroków, gdzie fam Chryftus JE- 


| ZUS maypierwjzym ef kdnsieniem we~ 


$ielnym. (K) jleśmy członkami Kościo- 
łó, iefteśmy t uczeltnikami tych: wfzy- 
ftkich Łafk, które" fpływaią z Bofkiey 
-Jego Głowy, i których ti mu udziela 
bez miary. Bo wnim to fą złożone te 
święte źrzodłą Zbawicielś , z których 


czer- 
OQ) Eph 2. v: za. 
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czerpać możemy obficie wody zbiwie= 
nia. (On ma polecony fobie fzafunek 
Krwi Jego naydrożfzey, i zafług Jego 
niefkończonych, i czyliż ie nie n4 nas 
zwykł wylewać hoynie:i nieuftannie? 
Ztąd uważmy iuż, iak nam famym wie- 
„le na tym należy: áby ten Kościół 
trwał zawfze, i iak to wielce-do nas 
należy, abyśmy pilno pracowali i ftará- 
li fię o iego ugruntowanie ińk naymo- 
cnieyfze. : 
= Wiemciia wprawdzie, że i bez 
żadnego. przyczynienia fię nafzego, Ko- 
ściół: ten rzeczą lamg zawfze trwać bę- 
dzie, i że-według obietnicy Syna Bo- 
„fkiego, bramy piekielae: nigdy go. nie 
przemogą: śle to Ciało, które nie ieft 
w mocy. ludzkiey, zepfać może, z tym 
wfzyftkim dla złości tych: członków, z 
których ieft złożone, podlegać nieiakiey 


zgubie i odmianie, czy pomiefzaniu; - 
iuż to, gdy niektóre dzieci jego przez 


odftępftwo od wiśry odpadśią od niego; 
iuż to przez ofłabienie miłości w wię- 
kfzey części Wiernych, i z firony tego 


gorliwość nafzą wzniecić fie w nas po= 
winną. Taka była gorliwość Swietych 


Apoftołów , którzy i z niebefpieczeń: 
fiwem nawet życia fwego, i zwyliniem 
GX krwi 
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krwi włafney, wydawali fię nieuftannie 
pá zafzczepienie Kościoła S. ná naucze- 
nie go, i nń rozfzerzenie iego po wizy- 
ftkich częściich Świata. Taka iefzcze 
iet gorliwość z4 dni nafzych, i rnię- 
dzy nami tylu Mężoów Apoitolikich, któ- 
rzy. wynifzezaią fię prawie przez nau- 
ki, niewczafy dla obrony Kościołń Sw: 
którzy po Kazalnicach, Spowiednicąch, 
w rozmowach tak iawnych, iako i fzcze- 
gulnych, łożą talenta fwoie i ftarania, 
ku zbudowaniu Kościoła S$. Którzy za 
morzá płyną, dla opowiadania Ewanies 
Ki dzikim Narodom i bałwochwałcom; 
dla pomnożenia Króleftwa Bożego ma 
ziemi, i przyczynienia Kościoła, Świę- 
tego. Taka nakoniec (ile bydź może, ` 
i ftofuiąc rzecz tę do każdego anu f 
fpofobności,) żarliwość bydź powinną 
każdego Wiernego, który według zda- 
nia Tertulliana, ma fię ftawać Żołnie= 
rżem gdy idzie o Kościół, i iet konie= 
«cznie obowiązany, Aby woiował i zaft4- 
wiał fię za Jego obronę, ile to ieft (iik 
fię rzekło) w iego mocy. z 

N Bo idąc zá zdaniem i 'podo- 
bieńftwem, którego zażywał Paweł S. 
lubo w ipney materyi le które nie mniey ; 

' fłaży dostey, o którey tu teraz-mową, 
l ia- 
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jako wciele ludzkim każdy z członków 


pomaga do utrzymania i dobra cś'ego 
ciał, tak dalece, -Że wfzyftkie fie wipol- 
nie ratuią, iedne drugich w potrzebźch 
fwoich: podobnież w ciele Keścióła Bo- 
źego, powinniśmy wfzyfcy: przez Swię* 
tą iednoftayność, tik bydź wipołecznie 
między. foba związani, żebyśmy nigdy 
nie dozwolili, aby ią kto w naymniey- 
{zey rzeczy mógł naydwerężyć, i Że 
byśmy fię zaftawiali iako mur nieprze- 
bity ná wizyftkie poftrzały, *któremi 


błąd iaki, niewierność, bezboźność, mo= . 


gły fię ná niego rzucić. /Powinność to 
ieft wiafna pewnych ftanów, i pewnych 
urzędów, należących do rządow Ko- 
ścioła Bożego, ale z tym wfzyftkim bez 
Żadney różnicy czyli urzędów, czyli fta- 
nów, powinność to ieft wfzyftkich wier= 


nych pofpolita i powfzechna. , Jeżeli 


nie przez opowiadśnie iłowa. Bofkiego 
wipieramy Kościół S. i ieżeli do tego 
nie-<mamy należytego powołania, utrzy- 
muymy go niewinnością obyczaiów nó- 
izych, i oddawaymy. świńdećtwe pra- 
wdzie Wiary iey, świątobliwością fpraw 
nafzych. Jeżeli ię mu przyfłużyć nie 
smożemy obiaśnieniem iakim pochodzą= 


cym zświatła rozumu naflzego, z bye 


firo» ' 
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Rrości i przenikania dowcipu, utrzy muya 
my go powolnością poddónia fię nafze- 
go, i trwałością niewzrulzeną w trzy- 
maniu fię ftatecznym fądów 1 zdań ie- 
go, iiko też Przykazań. Jego, Jeżeli 
nie przeciwko Tyraunom, tedy utrzy- 
muymy go przeciw zdrądłiwym fztu- 
kom: herezyi, kacerftw, odfzczepieńftwz 
przeciw fwawolnym zdaniom rozwio- 
złych: Chrześcijan, i «z któreyżekolwiek 
ftrony mogłby kto nań uderzyć, nie do= 
pufzczaymy, żeby taka: zuchwałość w 
nąfzey obecności popełniać fie kiedy 
miała, á fprawiedliwey nie odnofiłą ka- 
ry. Wfzyfiko to bowiem oddawać mu 
powinniśmy: i gdyśmy Wiarę Kościo- 
ł4 S. przyimowali, wfzyfikośmy to mu 
przyrzekli. _ Broń' nas tego Boże, żeby, 
Śmiy mu uroczyście danego Iłowa, i tak 
świętego obowiązku dótrzymać nie mie- 
li. Byłoby to wielce fzkodliwe nam 
famym kłamftwo. -Strzeżmy fię porzu= 
cać przez iakie niegodziwe przeftępitwo 
teń Swięty Kościół woiuiący, w któ- 
rym teraz żyjemy, abyśmy wiekuiście 
królowść mogli ztym Kościołem Swię- 
tym: tryumfuiącym, który ieft złożony 


iw Niebie z Wybranych Bofkich, i zdzie= 


ZNAK 


i 


dziców Chwały. jego. 


«68  Powinności Wiernych, 
ZNAKJSTOTNY i WŁASNOSCG 
Koniecznie fi” móiąca | zuaydowdć 
w Pofłu(zeńfiwie należytym od W ier- 

nych Kościototdi. Świętemu. 


AKIE poniekąd powiano bydź: pos 
flufzeńftwo kazdego / Wiernego, 
względem zdania i ofądzenia © rzeczy 
iakiey Kościoła Swiętego, iakie bydź ma 
pofłufzeńftwo Zakonney Ofoby wzglę= 
dem pełnienia rozkazów Stóarfzych (wos 
ich. Jeżeli Zakonna Ofoba wten czas 
jeft pofłufzna, gdy iey przykazuią to, ca 
fię zgadza z iey fkłonnościami, „pofłu* 
fzeńftwo takie bardzo 'ieft niepewne: i 
ledwie poflufzeńitwa imienia godne: po: 
nieważ w nim nie mniey mieć może 
mieyfce natura, niż Duch :Bofki.: Ale 
ieżeli-fię równie pokaże prędkim w po: 
„ fłafzeńftwie ań ten czas, gdy mu rozka- 
żą co. przeciwnego -chęciom iego, gdy 
gotów będzie pełnić rozkaz, który go , 
martwi, który mu ieft nie miły: ná ten 
czas pofłufzeńftwo takie można nazwać 
befpiecznie Pofłufzeńftwem Zakonnym: 
ponieważ fama tylko prawdziwa Reli- 
gia, chęć ucżczenia przez ;to P. BOGA 
może bydź jego początkiem. Z tey 
 przy* 
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przyczyny wielki ów Nauczyciel: życia 
Zakonnego Bernard S: tak pilno zwykł 
był. przeftrzegać Zakonnikow fwoich. 
Brácia moi (prawi) nie- mylcie fię fa- 
mi profzę, i ftrzeżcie fię pilno pewne- 
go błędu niebefpiecznego, lubo dość 
zwyczaynego w Klafztorach. . Częfto- 
kroć fię tu nie miewa pofłufzeńftwą, 
chyba co do "mienia i do powierzcho- 
wnego pozoru, śle bez gruńtowney cno- 
ty iego i zafługi. Ktokolwiek albo zá- 
chodząc fztuką, albo przykrym nalega- 


~ niem, ślbo innym iakimkolwiek fpofo- 


bem potrafia w to, żeby to czego on fam 
fobie życzy, i co ieft z włatney woli 
iego, to mu Stórfzy iego náznáczył; ten 
fam fiebie ná ten czas ofzukuie: i:pró-. 
Żno podchlebuie fobie, iakoby był: pos 
fłafznym : ibo w tym mówiąc właściwie, 
nie tak on pofłufzny iet Przełożonemu, 


iako raczey iemu Przełożony. 


Podobnież mówić mamy 


względem poftufzeńftwa, które oddawać 
powinniśmy Kościołowi Sw. Niech 
który Wierny, ślbo z takiego miśny, 
, poddale fię pod zdania Kościoła; i przyi- 


muie ie ną ten czas, gdy fą według ie- 

go widzimi fię, i fzczegulnego zdania, 

lubo poddanie fię iego, może bya dos 
la re 


ało  : Pruwdziwe Pofafzeńfiwo, 
breci: zślługuiące, iefzcze: przecie pode 
legi/siakiemuś ' pódeyźrzeniu. Bo to. 
moóże bydź czafem przyfianie na zdá- 
nie fwoie włafne, iśko też poddźnie fię 


| pod rozfądek ‘tey zwierzchności, od 


którey tá: Prawdą wyfzłą , i iet ogło- 
fzona. _ Ale gdy la widzę tego człówie= 
ka poddaiącego fie całym rozumem. 
fwoim i fercem pod zdanie Kościoła S: 
w ten czas nawet, gdy to zdźnie 'fwoie' 


ten S: Kościół zá artykuł do wierzenia po- . 
dśie, 4 to przeciw iego fzczegulnemu zda. 


niwi rozfądkowi, owfzem, gdy zdaniem 
fwoim Kościół 8.'zdanie iego przeciwne 
potępia, á tak go upokarza; w ten czas ia 
to błogofłiwioną bydź głofżę wiśrę ie- 
gouto mu poniekąd przyznaiąc, przez 
należyte iednak  przyftofowśnie co Syn 
Bofki powiedzińł S. Piotrowi. = B/0g0= 
Jławiony iefteś C wpofłufzeńftwie twoim ) 
ponieważ. nie cióło dni krew ci to obtdwi- 
ty, àle Qyciec Niebiefki. (i) Ę 

065 TA uwagi do wfzyftkich ci fig 


ściąga: czafów , śle mianowicie do nó- 


fzego.  Chętniebym ia fię fpytał ludzi 
pewnych: czemu wy ten podział czy* 
nicie, i czemu przeciw zśkazowi Duchą 
S. macie wagę iedną: i znowu wagę 
A * dru- 
GD Matth: zó. 


CN RAAR , 


_ dako:i względem drugiego, ™ 
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drugą? gdyż iedna tylko tu bydź pos 
inna. Albo poddaycie fię Zwierzchno* 
ści Kościoła wtym wfzyftkim co fię ty- 
«ze wiśry, ślbo też wniczym fię nie - 
poddawaycie, i precz odftąpcie. Bo taż: 
to ict fama Zwierzchność, która tak 
ieden Artykuł do wierzenia podaie, iá- 
ko i'dragi, i nie bardziey ieft godną: 
Czyli raczey powiedzieć należy, ták ieft 
godną wiary z ftrony iednego śrtykułu, 
Jakoż w rzeczy famey, fkore 
tylko my zechcemy zuchwśle roftrząfać 
zdania Kościoła S. fkoro odważemy fię 
miegodziwie przywłafzczać fobie iakieś 
prawo w rozłądzania iednych od dru= 
gich, fkero będziem chcieli, dzielić nie- 
dako poddawanie fię nafze, i według 
włafnego nam widzimi fię te tylko wy< 
toki iego przyjmować, które nam (ię 
4podobaią, á tesco nam fię nie podobá- 
ją odrzucać, zgubiemy powagę ‘tege 
Naywyżfzego "Trybunału, i "Wiarę oraz 
Która mamy. Bo wiaratktórą powin= 
miśmy dawać wyrokomi Kościoła Swię- 
tego, Wiara mówię ymocaa 1 niewzru- 


. fazona, nie na czym 'intiym ugruntowń* 


mą ieft, tylko ná iey mieomylney pra- 
wdzie, iako ta fama nieomylna prawdź 
"28 + < gala- 


272. Prawdziwe |Pofłufzeńfiwo, 
zafadza fię na obietnicy; tey- Chryftufa 
JEZUSA, którą „dał. Apoftolom, <i ich 
Naftępcom:: Oto ia z wami iefiem zda 
wfze, áž do fkończenia Swiató. (k) Sko- 
ro z46 odmówiemy dać wiarę gdyby 1 
iednemu śrtykułowi, który. lądem Ko- 
ścioła Ś, za Artykuł do: wierzenia ieft 
podany, iuż ten Kościół tym famym z4 
nieomylny mieć nie będziemy, ponie- 
waż trzymać będziemy, że co do tego 
artykułu, Kościół nie tylko mógł pobłą- 
dzić; śle. też rzeczą famą pobłądził. 
Daymy to, że przyfławać zdaniem ná- 
fzym będziemy ná ten czas na inne śt- 
tykuły: śle pobudka która nas do tego 
przywiedzie, nie będzie pochodziła z 
Kościoła S. i iego świadectw. Przy» 
ftaniemy my-n4.nie przeto, że fię bę- 
dą-zgadzać z rozumem nafzym, i ztemi 
. które.on ńam podaie przyczynami: tak 

"dalece, że w nafzym przyftaniu i pod- 

' daniu fię, nie tak ię będziemy miarko= 
wść tym co „ofądził Kościół S. iako rás 
czey tym, cq,my fami ofądziliśmy bydź 
prawdziwym lub fażfzywym. p 

'Bogdyby powagi Kościoła 
S.: mówiącego,była,.tak iak bydź po- 
winnś prawidłem pofłufzeńftwa nafzego, 


i cóż- 
Q) Maith 29. 


TEL 
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cóżkolwiekby nam ten do wierzenia po* 
dał, nie mielibyśmy Żadney przyczyny 
do wątpienia o tym; i Żadney trudno= 
Ści do zrzucania. *Dofyćby ham ná 
tym było wiedzieć, że on to powiedział; 
famo jego fłowo uftinowiłoby - nie- 
pewności nófze, i zatamowało drogę 
wfzelkim przeciw temuzarzutom. -< Po= 
dobnobyć w prawdzie z firone tego 
lub owego śrtykułużsffozum nafz z 
przyrodzenia byftry, ciężkościby dozna- 
wał. wpoddawśniu mu fię i uznaniu go; 
podobno uprzedzony od włafnego zdź- 
nia, chciałby fię rzetelności śrtykułu 
tego przeciwić: śle w krótce byśmy go 
w. przełożony fposób ufkromić mogli: i 
w powinne iarzmo wprawić.  Samiby= 
śmy bowiem mó ten czas mówili fobie: 
W tym zdźniu, który iak nieomylny Wy- 
rok podśie Kościół. do wierzenia, albo 


` en błądzi; álbo cóżkolwiek mnie fię 


zdźie, że Gę znam ná rzeczy, i dobrze 


zwykłem fądzić, przeciężola fię to fam 


mylę i błądzę. Bo tu nie ma frzodku. 
Rozumieć zaś, że z ftronę któregożkol- 


wiek śrtykołu, który pależy do. Prawd 


Religii, do niuki Chrześcińńfkiey, Ko- 
ściół Boży: Oblubienica Chryftuta JE- 
ZUSA, przez który-dźie fię żywo fy- 


zeć 


A 


X 


294 Prawdziwe Poflujzeńftwo, 
fzeć Duch fam Prawdy, który myśl ie» 
go tłumaczy; żeby mówię ten Kościół” 
tak uprzywileiowany od BOGA miał 
pobłądzić; żeby. mu. zeyść kiedy miá» 
ło na Niebiefkim obiaśnieniu, do pozna 
nia i opowiedzenia Prawdy: 6: tym ia 
w Swiętey Katolickiey Wierze nay. 
mnieyfzey wątpliwości mieć: godziwie. 
nie mogę. A zátym wnieść mi należy 
że ia to fam hłądziłem Aż dotąd; a: nie 
Kościół zawfzę:z Nieba obiaśniony. |uż 


tedy ten Kościół, gdy mi przełożył czes — 


go fie mam trzymać; iuż mi nś tynk 
dofyć. « Którąbym z4$ mógł mieć flus 
{zag przyczynę de rozumienia, że Nie= 

Bo z ftronę tegojlub owego śrtykułu; o 
który: idzie teraz,:i w którego wyrozu= 
mieniu zachodzi trudność,miałommknąć: 
pomocy iroświecenia fwego: Kościoło- 
wi S. i że go. BOG w tey fzczegulney: 
, okoliczności opuścił? _ Mogłże bym pe» 
zwolić: (obie tey, tak ftrifzney zuchwd= 

łości, rozumieć: że.ia lepiey uwińdo= 

miony iekemsio tey lub owey rzeczy: 

do wiary należącey, iak fie ma wfobie, 

niżeli. Kościół $. który iuż tę rzecz ro= 

ftrząfnął 2 żem ia-ią. głębiey przeniknął: < 
i należyciey poiął$+ Przedtym nim ce 
'© tym artykule” fądził, zdanie fweie o= 

 qmay- 


mie ~ana 2-0 tr yy w 4 S Mawg-j 


` 
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_znaymił Kościół, wolno mi było o nim 


mówić,: rozumieć oboiętnie, rozważać 
go, fzukać nań i przywodzić dowody 
moie, i ich fię trzymać: śle teraz tuż 
trzebą, żeby powagá Kościoła górę nad 
tym wzięła: iieżeli iefzcze rozum śmie 
przeciw. temu ártykułowi przeciwnie co 
fądzić; Ani fię chce poddać, bydź to 
mufi rozum zaślepieny; który fałfzywym 


iakimfiś świśtełkiem nieco błyfzczącym 
„dźie fię zwodzić; 4lbo bydź mufi rozum 


uparty, i niechcący. fię dać odwieść od 
zaciętości: fwoley. |: Oto- takowe ńóuki 
kśżdyby fam:-fobiei. dawał; A „według 


nich.pofiępuiąc, nie uważałoby fię czy ~ 


tosnafze zdanią Kościół 8. potępił, czyli 
kogo; ipnegoz czyli on to, czyli owo do 
wierzenia. podgie., Upokorzyłoby fię 
przed powagą tak wiełką, wfzelkiey czci 
i pofzanowania. godną. Uznałoby fię, 


że wtym zachodzi powaga famego pá- 


na BOGA, i miałoby fię w poflufzeń= 


ftwie fwoim. zafitogę tym zacnieylzą, 

imby więcey. nas kofztowałć ofiarą tru- 

dna. pyfze człowiekń wielce przecie 

wna, to żeft>włalaego rozfądku nafzego, 
i myśli. nófzych. ; 

Takowe. było. Pofłefzeńftwo 

piecwfzych Cluześcian W zawołaney rze= 
czy 


276 Prawdziwe Pofłufzeńfwo, 
czy iedney, o którey między fobą ro- 
fprawę mieli, á którą Łukafz S. przy- 
wodzi wRozdziśle pietnaftym Dźieiów 
Apoftolfkich. Rzecz tam ieft opifana 
w cale pamiętna: i fprawiłby to był 
BOG, Żeby naftępuiących: czafów ná 
pożytek fwóy zażyli byli Chrześcianie 
poźnieyfi, tego przykładu, poddźnia fię 
pod zdanie Kościołź S. który pierwfi 
Wierni dali ná ten czas z fiebie. Wfzczę. 
ło fię było pytanie, ieżeliby: Pogźnie 


li zachować obrządki Zydowfkie, Priwe: 
Moyżefzowe: i ieżeli obrzeziniu podle- . 
gać mieli. Nie zgadzáli fię w tym wfžy-. 
fcy ná iedno:»były przyczyny i na tę i 
ná tamtą ftronę: i każdy fię tey trzy- / 
mał, która mu fię prawdziwfzą bydź 
zdałá. W tey różności wielórakiego 
zdania, umawiały fię mocno między fó- 
bą przeciwne ftrony, wadzić fię poczęż 
ły, przez co nie mała kłótnia powftałá 
w owym zgromadzeniu. W tym Żeby 
pokóy przywrócić Kościołowi, i przer- 
wáć iedną razą bieg tey fpórki, którey 
Żałoófnych fkutków obawiść fię trzeba 
było, gdyby fię im. wcześnie nie zábie- 
gło, chwycili fię tego frzodku Apofto- 
łówie Święci, zebrali fię wfzylcy razem 
„do 


5 


nawróceni do Wiary, obowiązanemi by- . 


-> Oddane Kościołowi S. 277, 
do Jerozolimy: tam poczęli rozbierać i 
róftrząlać ż gruntu to pytanie, i priwnie 
nieiako o nim fię naradziwfzy, poftino- 


wili dźć o nim odpowiedź pewną, któ-. 


reyby fię fpołecznie mieli między fo- 
bą trzymać. Wierni Pańfcy, w Ciálo 
iedno Miftyczne Chryftafowe zgromi- 
dzeni, tak zZydów ióko i z Pogan, żee 
by iednikowo wierzyli wfzyfcy. i iedná- 
kowo  pofiępowali fobie z ftrone tych 
rzeczy, o których pytanie zafzio. Wfzy- 
fiko fię tak fiało, iak oni fobie ułoży- 
li. “Za powódem uchá Nayświętfze- 
go, który rządzi wfzyfikiemi obradami 
Kościelnemi Piotr Namieftnik Chryftu- 


(m JEZUSA, którego imieniem fię od- 


zywa; powftaie wowym Zgromadze= 
niu, mówi nie iako człowiek prolty tyl- 


_ko, śle iako człowiek pelny BOGA. ná- 


tchhiony od niego, i fzczegulną władzą 
ńądóny: opowiada, czego fie wfzyfcy 


_ trzymać maia, i krótziemi fowy cátey 


trudneści zadofyć czyni:  Brócia mes 
(prawi) BOG żadncy nie uczykił rów 
Źnicy miedzy námi i Narody: ni on pi żem 
Prawo Moyżefzowe oszyfzcza fercd, lecze 


. przez Mńdrę. Wigi teraz C przydśie dźe 


ley) czómuż wy kuficie Pánd; tók dółecze 
ZEM ył kd . g £ P 

że chcecie kłaść ng Uczniów idzamo, które 
KNE áni 


ey8 Prawdziwe: Pofłufzeńfiwo. 
dni Qycowie nóf, ani my znieść sie. mos 
gli? (1) Co fię rozumieć miało o.Sta- , 
ró-Zakonnym Prawie: i .0 .wfzyftkich 
obrządkach iego. . Bierze potym mowę 
Jákób Apoftół Bifkup Jerozolimfki, i łą- 
czy fię zdaniem fwoim z Xiążęciem A* 
poftołów, którzy wfzyfcy rázem toż, fą- 
dzą, i toż ftanowią tak iako on. Des 
kret o tym imieniem wfzyfikich ieft po- 
fłany. Fiuż więcey fpórki żadney nie 
maz. Zgoda iednoftayna natychmiafk 
naftąpiła, całey „owey liczney wielości 
Wiernych Pańfkich: co mam dał znać 
Swięty, Dzieiopis, tamże krótkim bár- : 
dzo, lecz wielce zwięzłym, i wielce wy- 
rażdiąsym flowem gdy powiedział: Ná 
ten czas. wizy fey umilkli. Nie było żą- 
dnego, któryby fię ná to przeciwnie; ox 
dezwał: álbo któryby, Śmiał wzaawiść 
rzecz zakończoną: ;tak. wizyfcy, Jedno 
ftóynie „mocno trzymóli,, i upewnieni 
byli, że po ofądzeniu rzeczy jakiey 0d. 
Kościoła 5. niemafz więcey .wco wzie- 
rać, co rofirząfąć, i że nie mniey zblą-. 
dzić nie może, gdy ce fkązuie, czyli za. 
nami, czyli przeciwko nam... | 

O czemuż my.o tey Prawdzie. 
ami mocno. nie iefteśmy przekonani u, 


fi: 
(D Ad: zg: 
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fiebie; i czemuż podobnego Kościołowi 
S. nie oddaiemy pofłufzeńftwa? Z tym 
to  Pofłufzeńftwem Sniny co da 
w (zyftkiego bez naymnieyfzego ulzczer= 
bku, o jakby dotąd wiele fbatów uchro* 
niłoby fię było w Kości ele?" o jakby wie- 
lu wzgorfzeniom i zamiefzańióm w Lu- 
du Bożym, zatimowałoby fię było dro- 
gę? Ale iakiż to był przewrotny - błąd 

w tey mierze po wfzyfikie czafy: i iaki 
ieft iefzcze po te oftatnie wiek i? Rzecz 


to lieft godna podziwienia, gdy przyi- 
„dzie-widzieć zdak wielkiemi pochwa< 


lami, 2 iaką gorliwością przylimować 
zwykliśmy w niektórych okolicznościach 


owe: Kościoła 8. Dekreta i wyfaki, któ- 


re zdaią fie nam fprzylać: à „potępiać 
przeciwnych źdóniom marzy Na ten 
CZĄS: ciężko bywa znaleść óv doftite= 
eznych nd wyfławienie mądrośći tych 
wyroków, fprawiedliwości, $ świątobliwo= 


- ści, si zftronę tego fów nie fława i wy- 
' mowy: Chčianoby; Zeby- wyrok tako= 
wy po wfzyí fikich Ćzierech częściach: 


4 


Świata mógł bydź ogłofzony, i áb , każ 
(e) 


źdy Syn Kościoła S, był o.nim/uwid>* 
ag: przydawać fie”, 


domiony. A ná kon 


nie 
zwykło , że niechcieć poddać: fię Pra- 


da 
-wdzie, z tak wielką Powagą od Kości 


łą 


1 


280. Prawdziwe Pofłufzeńjtwo, 
ła S. przyznaney, byłoby to buntowni- 
cze ná tenże Kościoł S. powftanie, á 
to wcale nieznośne. Wfzyftko to co 
do flow piękne, wfzyftko dobres źle to 
ieft wtym złego, Że to nie trwa długo, 
i aż nadto zá oekazyą to fię wydaie. 
Bo niech potym w infzych okoliczno= 
ściach, Kościół nas famych pocznie fą- 
dzić, i potępiać zdania nafze nowe i 
błędliwe, iuże będzie nam na tym do- 
fyć, śbyśmy go fobie tik ftawili, iak 
wcale inny od tego, cośmy go nieda- .. 
wno zá nieomylny w wyrokach fwoich ` 
mieli. Niech on w ten czas do nas w: 
iakiżkolwiek bądź fposób' mówi, miech 
fię iak nayrzetelniey ztym co nam trzy- 
mać należy, odzywa; głos ten zdśie 
mam fię bydź faby, który ufzu nafzych 
nie dochodzi, Nie ieft to inż głos ów 
tak rzetelny (ieżeliby nam tak fądzą-. 
cym wierzyć miano ) któregoby łacno 
zrozumieć można: ale głos to coś mniey 
wyrozumianego brzmiący, którego wy-- 
rozumienie obiaśnić i wytłumaczyć trze- 
ba. Ztąd tedy tęż famą Powagę Ko- 
ścioła mówiącego, którą fię tak obfzer- 
mie wychwalało, teraz fię ią: mniey 
przyznaje, teraz fię granice zakłada, á 
granice bardzo fzczupłe; to jeft że fię, 

ią 


“ 
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ią chce miarkować według upodobźnia 
fwego; i miafto tego coby fię iey pó 
kornie-podlegać miało: chcemy. tego, 
żeby ona od nas zawifłó, i od nafzego 
zdania; to Żesto ieft więc bydź Ko- 
ściołowi pofłufznym prawdziwie? 4 lu- 
boby fię w wielu innych okolicznościach 
było mu pofłufznym: albo  fię po- 
wierzchownie zdawśło, że fię mu teft 
pofłufznym; czyliż <nie tu przyčóľowáć 
należy fłowa Jakuba S. Ze ten który 
w iednym punkcie przefiępcą ief prawd: 
wojzyfikich = innych. przefłępftwa: fdie fig 


"winnym a 
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Wierney. Dufzy: i nieodmiennie fig 
trzymóiącey Košciotá Świętego. 


NIECH ci nieśmiertelne będą dzięki 

móy Panie, żeś mi dał fię naro- 
dzić w poftzód Kościoła Twego: Żeś 
mię poczytał w liczbę Synów Kościo= 


Kościoła, który wyfzedł ze Krwi Syná 
Twego Nayświętlzego, Głowy Jego nie- 
i wi- 


1 


z 


ła Twego: żeś mnie karmił chlebem, ` 
_ to ieft nauką Kościoła twego, tego to 


ii 


4, 
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widziałney, 4 którego: Piotr S i jego 
Naftępcy mieyfce trzymałą, iako Glo- 
wá widoma; tego Kościoła Katolickie- 
go, Apoftolikiego Rzymfkiego, który fam 
tylko ieft prawdziwym Kościołem, te- 
go: Kościołź, który jeft kolumną Pra- 
wdy, i którego wfzyfikie mocy piekiel- > 
ne nie przemogły dotąd, i nigdy mie 
przemogą+ v. Ż i 
+» Toć ieft o BOZE móy wy=" 
branie mnie przez Ciebie, któreś raczył 
 abzynić Mhie niegodnego, z pomiędzy 
tylu “innych, którycheś: zoftawił w cie- 
maościach niewierności i błędów: toć 
ieft <-Dobrodzieyftwo, które uważać po- 
winienem iako znók Przeznaczeńia Mme- 
g0;-24-które Cię  błogofławić ;doltate- 
cznie nie potrafię: Ani Ci oświadczyć 
należycie wdzięczności moiey. O iak 
wiele narodów urodziło “hę: w bałwo- 
chwalftwie, a po urodzeniu fwoim nie 
inne; tylka. pogdńtkie mieli wychówń+ 
mie? Noc ta niefźczęśliwa rozelzła fię 
po ciłym świecie, ogarneła nay yobfzet- 
nieyfze ná nim kraie ciemnościami we- 
mi: Qycowie pobłądzili na znalomości 
Prawdziwego BOGA, á dzieci naucze- 
ne, ślbo raczey zwiedzione przez Ro 
dziców fwoich, fałlzywym Bożyfzczom 
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fie kłaniali.  Dopuściłeś tego Panie, f 
iefzcze dopufzczasz' za taiemńą radą 
fkrytych fądów Twoich, których nam 
przeniknąć niepodobna, i z firony któ- 
rych nic nam innego czynić ślbo fzu- 
kać nie należy, tylko w milczenia czcić 
jak naypokorniey głębokość niedościgłą 


. teyże rady twoiey, O iak wielu wfrzód 


nawet famego Chrześciańftwa urodziło 
fię w herezyi, zmacierzyfńfkim mlekiem, 
ią wyffało; żyli w niey, i nakoniec nie- 
fzczęśliwie w niey umarli © Czemuż nie 
byli oświeconemi światłem Twoim; iá- 
kom ia ieft oświecony? ślbo czemuż 
mnie równe im nie potkiło niefzczę- 
ście, popadnienia w grube niewierności. 
kacerfkiey błędy? lać ieft różnicą 1 
wybranie mnie przez Ciebie nad innych 
dobroci pełne, które też fobie nade- 


wizyftko fzacowść pówinienem, i Z 


którego pożytek zbawienny brać mi na- 
leży: ale w refzcie, Taiemnica to ieft 
Opattzności Twoiey, która przechodzi 
rozum móy, i którą mi też dochodzić 
i chcieć przenikać, nie należy. 
Więcey iefźcze uczyniłeś dla 
mnie móy Panie; i gdyś mi pozwolił 
urodzić fię na łonie Kościoła Twego, 
użyczyłeś mi pobożny affekt ku tey te 
Swię- 
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Sw ętey Matce moiey, ku iey' intefef- 
fom, ku jey bonorowi, ku. jey utwier- 
"dzewiu i pomnoże iu.  Bo-ieżeli mnie 
ferdecznie tyka ( zczego fię przed To= 
bą przechwalam ) to wfzyftko co fię tey. 
Maiki tycze, to wfzyfiko co urazić mo- 
Że iey práwá, albo olłabić iey władzę 
i powagę: że mówię takowe mam. zdó-. 
nia, z4 nie obowiążanym ci fię bydź 
wyznaię. „Tyś ie natchnął {ercu memu 


o BOZE móy, i to iet właśnie, co ią. 


kładę w liczbę fzczegulnieyfzych  Łalk 
Twoich. mnie wyświadczonych. 

"Ah nieftetyż; wżdyć to ł 
pomiędzy dziećmi nńwet : Kościeła Sw: 
tóre en wychował, które tyle razy do 


uczeftnićktwa Bofkich fwoich' przypuścił , 


Faiemnic, dla których dobra wfzyftkich 
twoich użył fkarbów, tylu widziemy 4 


4ż nad te, którzy z wfzelką, ku niemu. 


oboiętnością, <á- mógłbym przydać z 
wizelką wzgardą pofiępuią fobie. Przyi- 
dzie widzieć ludzi owych, którzy go- 
towi fą zawfze fobie żńrty ftroić ze 
wfzyftkich iego zwyczajów. Swiętych; 
gani zawfze poltępki fug Jego Kapli- 
nów Bożych;-i czynić fobie rozrywkę: 
i śmiech tylko, z trafiaiących fię wnim 
zamięfzania, pogorfzenia, ze fzkod iegó i 
$ uciec- 


~ 


>] 
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uciemiężenia. Ah Pźnie! ieżeli twóy 
Apoftół chce tego po nas, śbyśmy pła- 
kali z temi, co płaczą; á ciefzyli fię ż 
temi, którzy fię wefelą, by też ci do- 
brze, iawnemi byli nieprzyiaciołmi ná- 
fżemi; o jak daleko bardżiey powinni 
śmy ftawać fie uczeftnikami, ile móże- 
my, wfzyftkich intereffow, i pomyślne 
go ich, ślbo niepomyślnego powodze- 
nia, które Matce nafzey Kościołowi 
Twemu trśfiać fię zwykły? 

Co ile fię mnie tycze o BO- 
ZE móy, lubom ci ieft nayniegodniey- 
fzym tey Matki Synem, śmiem to pos 
wiedzieć, i wiem, że nic przez to nie 
ftrace z powinney pokory, i podłego o 


mnie rozumienia, które mi iieft przy- 


zwoite, gdy przed Tobą, i na Chwałę 


, Twoię to fobie rzetelne dam śŚwiśdez. 


two; że to wfzyftko, cokolwiek od Koi 
ścioła Twego pochodzi, ieft mi i będzie 
zawfze świętym, fzącunku wfzełkiego 
odemnie, czci wfzełkiey i pofzanowania 


/godnym: że to wfzyftko, co ieft prze- 
‘ciw Niemu, co Go lży i obraża, razi 
"mnie famego wźrzenicy oká mego, ál- 


bo raczey mocno mnie dolega wśrzód 

fercń mego: i że we wfzyftkich utra- 

pieniach 1 boleściach. nań przypadaią- 
„Aa cych, 


1086. © „Dziękczynienić P. Bogu, 
cych, nic omnie” czyie, coby-Go: doles 
gaća mialo, żebym ią fpólnie czuć tego, 
i boleć ną. to nie, miał. Tak iet méy 
Panie, raz tosielzcze: powtarzam, L Wi 
wyznaniu, które czynię przed: obliczem, 
Twoim, i; które gotów ieftem uczynić: 
w.'obecności całego. świató, znayduię dlar 
mnie radość i gruntowną pociechę, któr, 
tą wyrazić nie «mogę, ponieważ znaym: 
duię tu ieden; z naypewnieylzych;<Za% 
datków -Zbáwienią mego: oô - 
Żtym wizyftkim móy.Pśnie; 
ponieważem..raz zdczął liczyć miłofier= 
dzia Twoie przęciwko mnie, niechcę 0z 
puścić tego, które mi jet- iefzcze droż= 
fze, i które mi odkrywa .iaśniey z4my- 
üy- fiodkiey Opatrzności , Fwoicy „które 
malz nademną. względem 'Wiekuiftego 
ufzczęśliwienia mego. „ło 24 jeft; duch 
te: powolności, którym, wyznaię,„żem 
iet od Ciebie'obdarzony. względem Kos 
ściołą Twego, 1 wfzyfikich, iego *wyror 
ków. Przepówiędziałeś nam to Pánie, 
że po wizyfkiesczáíy miały bydź z ftro: 
ny wiary różne fprzeczki, odfzczepień- 
ftwó, -rofterki, 1 fowo Twoie i z4 tych 
dni nafzych pełni. fię; tak iak- fię fpeł- 
nilo wieków. nas poprzedzaiących. Wi- 
dzę zę wfżyfikich firon wiele koło Wiá~ 
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ty obrotow, i nie potrzebnych żáwo= 
dów: flyfze mów wiele i: fprzeczek; w 
których każdy fwoie przywodzi przy= 
czyny, iza prawdziwe udaie. Jeten mi 
mówi : tu iek Ghryfłus:. inny'go: tam 
bydź twierdzi. Ale wtym pomiefza- 
iu, pomiędzy tylufpórkami, przez któ: 
xe różnią fię miedzy fobą umyfły 4 fer- 
«a; idę d4 do nieomylaego wyroku, ra= 
„dzę fię Kościeła: i na tym przeftaię, 
czego mnie ten uczy. Skoro tylko. on 


- fię dałfłyfzeć z tym, co mi wierzyć nó- 


leży: natychmiaft fie „pod tego:zdanie 
poddaię: i milczę. « Już>więcey Ani te= 
g0, ami tamtego: nie fłuchąms -4lbo.fłu= 
cham ich chyba n4 to; żebym odrzucił 
precz iednego , przeto że. on nie ucha 
Kościoła: /4. przyłączył fię do drugiego - 
przeto że fię'i omeświadcza, iż tak.iąk 
i i ducha Kościoła. re ry * 
Tym fpofobem o BOZE móy 
*od wielu fię uwalniam kłopotów 4 .cięż- 


- dkości, i w iedaym prawie momencie 
„trudności fię wfzyftkich pozbawiam: bo 


iná nie wfzyftkie mam gotową odpowiedź 
lich rozwiązanie w pofłulzeńltwie-mo- 


" dim, iktóre oddaię Kościołowi Przez'to 


"wiara moiá ftaie fig bardziey. fzczerąs 
-bardziey mocną : bardziey befpieczną: i 
j A Aaz ? j sbat= 


„Ani fzkopułow, śni zatonienia nie pò- 
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bardżiey fpokoynąj * Wpośrzód: burzy 
miywiękfzey i nayfrożfzych nawałności, 
rzucam few Korab Piotra, 4 lubo ze? 
wfząd ná niego wały biią, przecięż já 
tám fłodkiego zażywam ufpokoienia 
Terca: Wfzyftkie niebefpieczeńftwa be- 
fpiecznie miiśm: i niczego fię nie oba: 
wiam: å to czemu? bo wieni, że wtey 
Łodzi Piotrowey izoftaiącemu: bźć mi fię 


trzeba. RJ 
Nie naymnieyfza to ieft zái» 
fte Łófka Twoia ku mnie o móy Pśnie. 
Lecz co mówię, i czyliż przydać mi nad 
to nie nśleży, że ten umy powolny:i 
chętnie fię pod zdanie i wyroki Kościo- 
tå twego poddaiący, ieft to iednym z 
ńadypierwfzych znakow: 'Wybranych 


< Twoich? Gdybym miał wfzyfikie inne 
* znaki, z których poznawść ich żwykli 


jani -á ná tym iednym 4 iftotnym fcho-- 


--dziło mi, wfzyftkie nadzieie moie płon- 


neby byly. -Ale o Boze, ieżeli mi náin- : | 


“ych fchodzi: ten mim przynaymniey, 


4 nie dopuścifz też tego, abym go miał 
utracić kiedy. A tók choćci nie wiele 
dobrego czynię, z ufnością czynić: to 
będę, ponieważ czynić ie będe w Koście- 
łe twoim. Króm tego cóżbym mógł | 
czy- 
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czynić dobrego, na czymbym fie mógł 
befpiecznie zafadzać: bo to ieft Prawda 
jedna znaygłównieyfzych i nieomylnych 
Wiśry S.żetrudnoi niepodobna dofiąpić 
Zbawienia króm Kościoła Swiętego, ta 
iet. w nim nie zoftaiąc. Tákeś Ty nim 
fam Panie powiedział wyraźnie w Ewan- 
gelii Twoiey, gdyś nam przykazał mieć 
dako zá .publikaną i poganina tego , któ- 
ry fię Kościoła nie trzyma, i nie świad- 

czy mu pofłufzeńftwa .powinnego, to ieft 
ják:ná powolnego Syna względem Mátki 
fwoiey. świadczyć przyftoi. Ze zaś 
króm Kościołń, nie mafz „Zbawienia, 
wnieść ztąd potrzeba, że”to wfzyftko 
dobre, które fię czyni nie zoftaląc w 
uczeftnićtwie z Kościołem Swiętym, tyl- 
ko pozornym dobrem ieft: że te wlzyfi- 
kie Cnoty, w których fię kto ćwiczy od 
niego odłączony, fą czce w fobie, i pró- 
žne bez żadney prawdziwey zalugi ná 
fzczęśliwą wieczność, że bez tego utze- 
ftmićtwa niczym iet- wfzelki człowiek 
"przed Tobą o BOŻE móy, i nie fobie 
nie pomaga do poftąpienia w Króleftwie 
| twoim. "Tak dalece, że odłączonym bę- 
, dac od Kościoła twego, prożnobymi cada 
nawet czynił: próżnobym z mieyfca ie- 
dn:ga ná inne przenofił góry: Albo du- 
chem 


= 
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chem Prorockim przy/złe rzeczy prze- 
powiadał; albo wfzyftko to, co móm, ró- 
śprafzał na iałmużny: albo nakóniec 
włafne ciało choćby też inni Śmierć 
wydawał. Przy tym wfzyftkim byłbym 
od BOGA 'przeklętym; 1" byłbym od 
Ciebie odrzuconym: bo według twegoż 
włśfnego Świadeltwa nie wchodziłbymt 
‘temi drzwiami, przez które weyście jeft 
do Nieba: inje bylbym z liczby Wy- 
branych owieczek twoich. 
Chcę tedy Móy: Panie tak, 

jak czynił twóy Prorok, chcę wyznać 


Swięte Imig Fwoie: śle chcę te wyzna- | 


wid w Świętym Kosciele Twoim. Ca): 


Chcę wielbić: aiefkończoną wielkość - 
Twoię: i opowiadać Chwałę Twoię: 


śle to chcę czynić iwyznawńć w Hoście-. 


le Swiętym Twoim. TA to iet GóraSwię- 


ta, z którey Zakon Twóy miał wyniść. 
Ten to iet Kościół Twóy Wfpaniałego 1 
Maiefiatu pełny, do którego że wfżyft= - 


kich części Świata miały fię gromadzić | 


ę 


Narody, na oddanie Ci ofińr wdzięcziey 1 
„wonności, i wypełnienie tam ślubów 1 
fwoich. Tá to ieft' Swiątnica, w którey | 
chcefź odbierać od his cześć Tobie po» 


| 


5 


winną: i ta to ieft Stolica, z którey na- * 


uczafz 
(a) PfalmS4. 


DERTTE 
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uczafz nás dróg Przykazań "Fwoich 


przez ufta Kazaodzieiów "Twoich, r Pret 


roków.  Wfzelkie inne Zgromadzenie; 
Cá czemuż z tym fię odeżwść nie nám 
po. twoim Apoftole 2) wfżelkie mówię 
inne Zgromadzenie,  fzatańfkim tylko 
zborzyfzczem ie? i wfzelka inna ftofi- 


"ca, z którey kto nauki iakie-przekłada; 


ftolicą ieft zaraźliwą, na umýíly i dufze 
ludzkie. O ják fzczęśliwemi będziemy, 
jeżeli prowadząc życie. do Bofkich náük 
zgodnie fię ftófniące i według przepifu 
Kościoła tego Swiętego, w którym mie- 
liśmy fzczęście bydź: wychowanemi, i 
między Syny twoie przez Łafkę'przy- 
fpofobione policzonemi, zafłużemy ode- 
brać Koronę Chwały wiekuiftey; i ftać 
fię uczefthikami Błogofiawieńftwa Wy- 


_ "pranych Twoich! Amen. 
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UWAGI ROZNE 
O Kościele, i oddanie mu porz 
fłujzeńfiwa poroimiego. 


6 "SA niektórzy, którzy jntereffa Ko- 

9! 4cioła: biorą z4: wlalie intereffa 

fyyoie: i znayduią: fię też takowi, którzy 
7 : ; m. 
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$ z intereffów fwoich czynią intereffa Ko- 
ścioła Swiętego. _ Wielka zaś różnica 
zachodzi między temi, 4 tamtemi. Pier- 
wizych ftán Dufzy dobry iet i wcale 
święty: drugich zły i wcale Światowy. 
Cóż iá to przez to rozumiem?  fpyta 
mnie kto. Oto pietwfi, Tatereffa Kościo- 
ła biorą za fwoie włafne, idkoż to i 
przez co? przez ich gorliwość ku Ko= 
Śściołowi, przez ich przywiązanie niena= 
rufzone ku Kościołowi, przez ich ferde- 1 
czny afiekt wzgledem tego wlzyftkie: = 1 
g0, cogo fię tyka; czyli to z ftrony 
fzczęśliwych iego powodzenia, biorąc ie 
zá fwoie, i: z nich fẹ ciefząc: czylisz | 
ftrony idkichźekolwiek niepomyślności ` 
i - lego, (mucąc fie znich i ubolewaiąc nad |; 
niemi. Tak dalece, że nie maiącwglę- 
du ná żaden wfłafay fobie interefs, we | 
wfzylikim  upatruią nie czego innego, 
tylko intereffa Kościoła Świętego, i tam 
kieruią wizyftkie zamyfły fwote i pra- 
nienia.  Drudży zaś za daleko innym 
„ Idąc zdaniem, i nim fię rządząc, iniczey = 
też fobie poftępuią. -Bo z interelffow 
_-fwoich i fobie famym włafnych czynią 
Intereffa Kościelńe, tamte za te mając: 
~ to ieft, żeby pięknie do ludzi i przed 
| lńdźmi udali ową gorącą chęć, którą 
= : fzu- 
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fzukśią Godności: Kościelnych; maią 
wzgląd 'n4 fiebie, iako na ofoby wielce 
pożyteczne Kościołowi: iako na Ludzi, 
którzy mogą wielkie przyfługi uczynić 
Kościołowi, i wiele dobrego.: Wiele, 
powiadaią, «dobrego mogą uczynić Ko- 
Ściołowi! Ah! czemuż takowi nie fzcze- 
rze mówią, czemu nie lepiey, nie grun- 
towniey fami fię na fobie znaią? i wie- 
dzieć siby niechcą, co fie- wich dufzy 
dziele? - -Zamyfł ich właściwy, i nay- 

© _pierwey od nich ułożozy, nie ieft do- 
bro to, które Kościołowi uczynić 1 przy- 
nieść megą; iako raczey Dobra te; te. 
„dochody, które z Kościoła odniofą. 
$. Nie można oddać taką 
cześć i pofzańowanie takie Swiętemu 
1 Kościołowi Pierwiaftkowemu; jakiego 
„godzien ieft od Chrześcian, tenże Ko- 
- ció} S. Pierwiaftkowy, tik on ief nad 
wfzelki wymiar czeł nieporównaney go- 
dzien: ztym w/zyftkim fzacunek ten 
i wyfokie poważenie, które wzgledem 
niego mieć powinniśmy, nie powinien 
mås wprawiść w pogśrdę Kościoła, tych 
„oftatnich wieków trwśiącego. W pier- 
wiafikowym Kościele przy wielkiey ie- ` 
go Świątobliwości, trafiała fię. czafami - 
w niektórych ofobach rozwiozłość A 
1 £Ząs, 
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czatów, i oziębłość wpobóżności; á w 
Kościele oftatnich tych to wieków, w ' 
pofrzód rożwiożłości i oziębłości, któte 
fię zagęściły; przyidzie iefzcze zńaleść 
w wiełu wiele bardzo WYS świąto- 
bliwości: Rx 

Będzież: mi fie goail 
uczynić tu pewne! porównanie rzeczy? 
"Toć fiębydź zdaie przykre, t' ż nienaż 
'wiścią (co Mówią) złączone, śle" w 
którymiednak prawdś i fiafzność miey- 
rfe'maią. ” Szanowóć Kościół S. i wfzy- 
ftkie wyroki Jego eżcią tylko powierz- 
chowną, milczeniem” femym, z niczym: 
fię, coby przeciwnego im było, nie wy- 
dawaiąc: lubo fie wewnętrznie nå umy- 
ośle i fercu przeciw niemu powfaie, 4 
nawet czafem i fzeczą famą, i fkutkiefh ; 
nie ieftżesto profżę' tak fobie poftgpo- 
wię ARR: finiego Chryftafa JĘ- 
JZUSA, iako z famymże tym Chtyftu- 
fem JEZUSEM Oblubieńcem Kościoła 
dwego: 'peftępowali fobie Żołnierze, gdy 
sim w Męce fworey na ich pośmiech $ 
bluźnierfkia najgrawania był oddóny? * 
"Włożył Mu oni Rôrote ni Głowę: w 
TENE S lali berło; Æ potym ieden pë dru- 

sim naftępuigc, padáli przed Nirina ko- 
fafi: oto wielkiey -ku niemu tezei“ os 
świad-”. 
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świadczenia, ile n4 pozóń?. żle tegóź 
właśnie czafu,'wtwarz tegóźij EZUSA 
ukoronowśnego bili, i<poliezki Mu cię> 
żkie i zelżywe wycinali. 

5 "Auguftyn S. który , tak 
wielkim był" światłem całego  świati 

Chrześciśńfkiego: Doktórem maywybór 
wyśmienitym; obrońcą Łafki Pápa BO- 
GAĄsofobliwym;y Człowiekiem przedzi= 
wnego dowcipu i nauki, któremi ná 
flawę u wickopomnych czatów. tak: fiu- 
fznie fobie zallużył: stem mówię: wielki 
Święty i-wielki Doktor, pifząc a máte- 
ryśch tyczących fie: Swiętey: nafżey Re- 
ligii, niechciał, żeby mu famemu ná flo- 
wo tylko iego, i dla powagi: iegoowie* 
rzóno: Ale odfyłał Wiefnych do Świń- 

"deltwa Kościołń 8: z ftrony Artykułów" 
Wiary. Dziś zaś: tyle Niewiaft .Pobo- 
żńych, któremi rządzi Qyciecriaki: Due 
chowny, śle pewnie nie drugi Atigaftyn, 
tak bardzo fą i 4ż nadto do  zddniacie- 

go przywiązane, że gdy zczym fię tyle 

koda fłęfzeć, Żadnęgo innego, by też 
naylepiey o rzeczach wiary. fądzątego, 
zdaniu poddać fię niechca. Taniteń lës 
den Duchównik. choć bardzo pomier- 
ney umiejętności, ten ich ieft Bilkupem, 
ich Papieżem, ich Kościołem. s 
: A i, z y e 
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Ale mi pewnie kto na to rze: 
cze; że one dobrą wiarą, fzczerym u» 
myfłem, w tym fobie poftępuią: i profte 
ich ferce wymawia ich. Bydź może, że 
w tym fię proftotń zawiia; przyfłaię, 
niech i tak będzie: ńle też pozwolić i 
ną to trzeba, że iefzcze fię więcey w 
tym znayduie uporu. Bardzo ia zaś 
wątpię, żeby proftota taka, złączoną ie- 
dnak ztak wielkim uporem, mogła bydź 


' poczytana za dobrą wiárę, czyli dobre > 


fumnienie, ślbo, żeby takowe dobre fu- 
mnienie, mogło kogo ufprawiedliwić 
przed.P. BOGIEM. i 


$. Skarży fię Pan BOG prżeż . 


Proroka Jzaiafza, że Lud fwóy wybrany 
Jdrać fie tak Dzieci fwóie walne wykar= 


mić i wynieść, 4 oni wzgódrdzili Nim. [b], 


Te flowá Bofkie przez Prorokń rzeczo- 


ne, ftólować czafem zwykli Kaznodzie- - 


ie do Kościoła S. który iakoby ie do. 


mas powtarza, biorąc ie w wyrozumie- , 


niu duchownym, i do obyczaiów flużą= 
cym, to ieft, że Kościół S. ińko Matką 
wychowónie nam dała w Chryftule Em. 
ZUSIĘ, że od narodzenia nafzego przez 
Łafkę Chrztu S. wzięłá nas ná ręce i 
£ono fwoie, nam pomogła żywiąc nag 


[0] Jai: I. U2. "> | 
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ieuftannie, i karmiąc pokińrmem wcś- 
le Niebiefkim, którym fa nauki Jey Bo- 
fkie, i Swięte Sakramenta: lecz my z 
wzgardą fobie pofiępuiemy ztym Ko= 
ściałem Swiętym Matką nafzą; nie 
czciemy:iey, gorfzemy ią przez złe ży- 
cie nafze, i nieuftanne przeftępowónie 
Przykazań Jey. To przyftófowanie fpra- 
wiedliwe ieft, i ufkarżenie fię fłufzne i 
gruntowne. Ale daymy pokóy tym czą- 
fem,.i zoftawmy to wyrozumienie du- 
chowne, i do. obyczaiów fię ftófuiące, 


weźmy zaś przed fię inne do famych 


flów =właściwiey fię ftófuiące ; nie mniey 
tofłufznym fię bydź pokaże. Jakóż w 
rzeczy famey o ják wielu nie inaczey 
"zmacznemi fię między ludźmi pokazali, 


> tylko przeto, że ná, ftopnie Godności Ko- 


ścielney fą wyniefionemi? fą bogatemi, 
ale tylko z dobr. Kościelnych; żyią z 


Chleba Chryftufowego; á ci przecię (tra- , 
fia fię to) przeciwni fą Kościołowi, i. 


nań powftaią. O zaifie względem tá- 
„kowych może co do litery odezwać fię 
Kościół Chryftufów, do iednych to fió- 
fniąc: Wykarmiłem ich, i to pożywienie, 
któregoby podobno nie mieli byli „na 
"świecie, znaleźli przy Ołtarzu; do in- 
nych edezwść fię: wyniójłem SW wię- 
kize- 


f 
f 
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kłzemi Da wpółrówienkiki fwoie ich 


uczyńiłem;'f podobno gdyby nie iainość 


odemnie zabrańa oświecałą ich, nigdy- 
by z włafnych fobte'i urodzeniu fwemu 
ciemności sie wyfzliby byli. Z tym 
wizyftkim należyta! mi od nich wdzię* 
Czdość ná czymże fię kończy? na upo- 
rze nieprzełamahym; przeciw roftropnie 
i świątobliwie uczynionym przezemnie 
Poftanowientom. He 

SER $. Przyidzie'czafem widzieć 
Ofoby płci inney, ofobliwą'po fobie po- 
kazuiące gorliwość ku faprawie na les 
pize Kościoła 9: w tymtfzczegulne za! 
kładaig Nabożeńftwo, tym fig mile bás 
wią. We wfzyftkie fięone tyczące fię 
Kościoła Swiętego fprawy, intereffa, za* 
wiłości, iak gdyby to naybardziey do 


-nich należały, chętnie fię miefzaą. Ale 


gdy tym czafem przyldzie uważyć, co 


- fię w ich domach dzieje; Wfzyftko tam 


św wielkim zoftaie pomielzahiu; “wizy: 
ftko w hieporządku. |aż Mąż, toż dzie 
ci, iuż czełądka, maia tam co' cierpieć, 
śle fie one mało co o to fraftią: Ze 
by im przywieść Pifmo Sw: które tak 
częfto maią wręku, i w którym matą fie 
za biegłe, ćwiczone, i dobrze ie*różi- 


mieiące: można im belpiecznie z Ba- 


3 — wiem 
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wtem S. powiedzieć:. „Jeżli kto niemie ` 
domu fwego reądzić, idkośż pieczą bedzie 
mogi mieć. © Kościele, Bożym? (c) 

$. Nie przez iamo-uftne wy- 
znśnie, które czynięemy, że fię trzyma- 
my / Kościoła Prawowietnego,. można 
pewnie rozeznać, czyli iefteśmy Katoli- 
kami czyli nie. Nie mafz nic; częściey. 
w.uściech u heretyków 1 nowych, kace- 


z GAME Pi ki PEB 


ge) Ta Timoth: Ga cd) Gena 27, 
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czyniącey, którą przepifał Ambroży Sw: 
Ten Qyciec Swięty podaje nam ią; gdy 
tak mówi o Satyrze Rodzonym Bracie 
fwoim.  Wyfzedł on był z toni mor- 
fkiey: i chciał na podziękowanie Panu 
BOGU za wyrwanie go od oftatniey 
zguby przyftąpić do Sakramentu Ołta-* 
rzą; o tym myśląc, pofzedł do Bifkupa 
mmieyfcą tamecznego. Ale że na ów 
czas po różnych mieyfcich odfzczepień= 
ftwo fię zawiiało, począł fię pytać, czy= 
li ten Bifkup Był Katolikiem: to ify 
mówi tu Ambrcży Święty tłómacząc tó 
fłówko Katolik: czyli był złączony ucze= 
fnidiwem i. Miórą z Kościotem Rzymjkime 
Bo bez tego nie uznawał Satyrus pra- 
wdziwey Katolickiey Religii; śni też 
był powinien uznawać. i pil 
. $. Gdy Króleftwo iakie w z4- 
miefzaniu zoftaie, naylepfza rzecz left 
trzymać fię ftrony Królewfkiey, i rady 

: Jego; podobnież w zamiefzaniu Kościo- 
ła, zftrony wiaty i nauki; naylepiey fię 
jeft trzymać ftrony Namieftnika Chry- 
ftufą JEZUSA, Stolicy Apoftolfkiey, i 
Zgromadzenia Bifkupów. - 

$. Zazłe mi profzę nie mieć, że 
tu porównanie nieiakie wyftawię: mẹ- 
ża nie dotrzymuiącego peprzyfiężoney 
wia- 


_ € mówi ón ) nie czynię przeciwko Pra- 


| pozwolił rozwieść fię i odłączyć od żo- 


5 o Kościele $. got 
wiary Małżonce fwoiey, i opufzczające= 
go ią; żeby wziął inną fzłachetnieyfzg, 
lub doftatnieyfzą: z Duchownym owym, 
który dla interefiu'wcale doczefnego i z 
przyczyn. świeckich opufzcza Kościół 
fwóy i Beneficium ( ná które raz przy- 
fiągł ) aby poftąpił ná inne. Ale nic i4 


wu, gdy mi Zwierchność wyżfza Ko- 
„ ścielna moč na to daie:  Zebym ma ná 
to odpowiedział, iefzcze iń tegoż me- 
go zażyię podobieńfiwa; á iemu wolno 
będzie przyftófować go fobie według 
fwego upodobania, ~ Farużowie przyfzii 
byli pytać fię pewnego czafu Zbawicie= 
la świata, czyli gódziło fie człowiekowi » 
oddalić precz od fiebie niewiaftę, któ- 
' rą pierwey wziął był fobie zá żónę. 
Cóż Moyżefz z ftrony tego przykazał, 
fpytał fię ich ná to, miafto odpowiedzi 
Zbawiciel?  Moyżefz ( rzekli oni ) 


‘ny fwoiey.  Prawdać to ieft, rzecze tu ` oig 
dopiero Pan JEZUS, to, co wy mówicie: 
~ Ale Moyżefz nie dozwolił wam tego 
„tylko dla twardości ferc wafzych. (a) - 
Inni nie myślą o tym, żeby 
opuścić mieli Beneficium Jwoie, , które A 
l b 


trzy- 
(a) Matthi toiu. g “i 


goz, Uwagi Różnea Kościele S, 
trzymaią:*ani.go myślą porzucić, Trzýs 
maią ie mówię w ręku fwoich, lecz. nim, 
ręce ich nie fą iefzcze napełnione. Móż 
wią oni, i ztym fię głośno odzywaią: 
iefzcze ná tym nie dofyć: śle nie przyi- 
“dzie ich. fłyfzeć mówiących kiedy:. iuż 
nadto.  Zdaią fię takowi coś pochodzić 
ná owych, ná których Prorok, mówiąc o 
Bogaczach, co to nśbywaią dobr co raz 
więcey do dóbr iuż dawniey nńbytych, 
i przyłączaiąc domy do domów; wołał: 
Izali wy (ami miefzkać będziecie w pośrzód 
ziemi? (b) Tak mifię zdaie, żebym 
mógł podobnież zawołać: Izali wy to 
ami iefleście, w Kościele, Zebyście mu f=. 
Żyli? Ale co iá mówię: żeby Kościo- 
łowi fłużyli? podobno żleby: był ufu- 
żony, gdyby ci mu tylko. fami- ufługi- 
wali, którzy rozumieią o fobie, że nay- 
więcey przyczyn i obowiązków maią, 
áby mu ufługiwali, iże naylepiey 
‘też oni fami'uflużyć mu „potrafią. 


ł 
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Tå Nówka tycze fig Ofoby, mało co. 


poddaiącey fie i ftofuiącey do 
wyroków Kosciota Swnptego. ` 
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7E twyýklem ci otwierać fzczerze zda- 
nia moie, i Ty ponieważ Świadczyfz 
+ mihonór, fłachać mnie łafkawie, i dobrze 
to przyimowść co Ci mówię: nie zśtaię 

i teraz przed Tobą, co a Tobie trzymam: : 
Żeś ieft, iko widzę, dość fkłonny. do 
fprzetiwienia fię wyrokom Kościoła 
Swiętego z ftrony tych rzeczy, które nie 
dopiero z wfzelką pilnością roztrząśnio- 
fie iuż fa: i o których zdanie fwoie ogło- 
fita Stolica Święta. Z ftrony nich wcho- 
dzifz w różne rozbierania, umowy zin- 
nemi, fprzeczania fię,a czafem aż nadto. 
Żwawe fpory; i dziwnoci fię to zdaie, 

gdy na fkrócenie czy przecięcie nieiś- - 
kie owych rofterkow ,któreby końca 
nie miały, iednym ci fłowem odpowia= 
daig; że nie czas to iuż do roftrząfania, 
lecz do poddania fię. Z tym wfzyftkim 

edpowiedź tê nie mniey ieft gruntowną, 

l Bbz śni ' 
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áni mniey prawdziwa, niż sf W wie 
krótka,t zwięzła: i ty fam" bardzieybyś 
-fopie'w niey fmakówał, gdybyś miał 
tylko to, cô iá nizywam Pokocą Wiary. 
Z tą pokorą Wiary o iśkby. wiele rofter- 
ków powftaiących hatychmiaft upadło, 
o iśkby wiele fprzeczek uftało; o Mkby 
wiele. tradności w momencie znikneło! 
Bo żebym tu nic nie mówił o Tobie w 
fzczegulności,.dawno to .poftrzeżono: że 
w takowych fprzeczkach i fporach, zas 
chodzących z trony, nauk do Wiary. flu- 
Żących, zawfze fię miefząać zwykła py: 
cha choć ukryta, która ie naybardziey 


pomnażałą. _ Miałbym fie: zá fzcześli= 


wego;gdybym mógł ié cokolwiek przys 


łożyć do zachowania Cię od ták wiel © 
kiego niebefpieczeńftwa, į fpodziewam. 


fię, że to, co mi przyfzło na myśl, abym 


ci napifał teraz, nie będzie bez pożytku 


twego. _ Przynaymniey da ci poznać, 
jak wielka iet potrzeba Wiary pokor- 
- ney: to ieft, że bez gruntowney pokory 
nie podobna rzecz ieft zachować wiarę 
AE o 
Matz naypierwey pilny 
wzgląd Rób ną to, że dwie rzeczy: us 
ważyć należy w wierze: to, co wierze; 
mj: i fpofób, w który wierzemy. Tak 
Zaś 


WAPOMEP ZW" RAE WAW | SZER ZZ 
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ZAŚ rzecz pierwfza, iako i druga, iftotnie —, 
fię wiąże, z pokorą i utrzymać fię nie 
może tylko. na fundamencie pokory. 

Bo to,co my” wierzemy, to ief. upoko- 
rzenie fię dobrowolne Pźna 1 BOGA ná- 


/zego, i Prawdy Ewangeliczne dó upo- 


korzenia nas fatnych ściągaiące fię, te 
fa celnieyfzą materya wiary nafzey, któ- 
tym żeby wierzyć ták, iśk należy, trze- 
ba mieć do tego zá przygotowanie, fer- 
ce kochające fię w pokorze ; fpofób zaś 
którym te rzeczy wierzemy, nie co in- 
nego ieft, tylko ćwiczenie fię uftawiczne 
w pokorze. Zkąd iá wnolzę: Że to ieft 


| fzczegulna włafność pokory, i iż ta zicho- 


wuie fzczęśliwie owo przefawanie ná- 


{ze z BOGIEM, które fię dziele, gdy . 


OG mówi do nas: 4 my wierzemy 
owu lego. Zrozumiefz to, i łacniey 
będziefz mógł poiąć z tego tey rzeczy  . 
obiśśnienja. które natychmiaft kładę. 
Il. "To, co nam Wiara do 


inia podaie, zamyka fię w Tate- 
mnicach, 1 w Prawdach. Te z4$ Ta: 


iemnice i Prawdy po więkfzey części fą 
Taiemnicami i Prawdami Pokory. BOG, 
który fię ftał Człowiekiem: 4 przez to 
ROG upokerzony aż do nieiikiego wy” 
nifzczenia, według fłów Pawła Świę- 
tego 
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tego: BOG Wcielony w waętrznościach 
ledney Panny, właśnie jakoby poczęty 
< ná Łonie famey Pokory: BOG Naro- 
dzony w Stayni, i w żłobie złożony, 
ják gdyby w kolebeczce pokory; -BOG 
nieznaiomy, BOG wzgardzony ná zie“ 
mi, i żyiący iak w przybytku pokoryz 
BOG umierający ná. Krzyżu, ińkby -ná 
widok upokorzenia wyftawiony; BOG 
obecny na nafzych Ołtarzach, śle ukry= 
ty pod zafionami podłemi, ińko w Sa- 
kramencie pokory: oto te fą wielkie 
Taiemnice, które nam do wierzenia pos 
daie Wiara. Króm tego Tenże nam 
BOG nieco innego opowiada, tyiko-Po- 
korę: nie obiecuie nadgrody od fiebie, 
tylko famty prawie Pokorze, nie przyi= 
muie ufług nófzych i wfzyltkich zilig: 
náfzych, tylko- ile fię te gruntnią na po=* | 
korze: ftanowi nam zá regułę, abyśmy. 
fię upokarzali; uciekali przed godno- 
— ściami i wyniefieniem ná iśki itopień 
honoru: abyśmy fobie. obierali wlzędżie 
oftatnie mieyfce; Abyśmy nad honoc 
przenefili wzgardę, zelżywości, potwa*", 
rzy: oto te to: fą powizechnieylze Pra- 
wdy wiaty nafzey,' Czyli to záś rzecz 
ieft podobna, aby rozum nafz przyfiawał: 
tak, iak należy,ną te prawdy, i mocną á: 
żywą 
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śżywą wiarą >w hie Wierzył; jeżeli w 
fercu nafzym początki przynaymniey , 

jakie pokory znaydowść fię nie będą: i 
deżeli pokorą zwyciężać nie będzie 
fprzeciwienia fię ówey <które z przyro- 
"dzenia iemu włahego zwykły powfta- 
wóć wonim przeciw. wierze?” A to Fe- 
fzcze tym bardziey, że to zferca pocho- 
dzi Wiara, i od woli nafzey zawilłą. Bo 
Wiarś nafza powinna bydź dobrowolna: 
i nie-wierzemy Wiarg Bolką,: tylko to, 
co fami wierzyć 'chtemyt ' Trzeba te- 
dy, żeby Akt ferca 1Woli przywiodł 
rozum nafz'do wierzenia: « Ale ieżeli 
stoi będzie ferce próżne, ferce nadete i 
wiele 6 fobie rozumieiące; czyliż będzie. 
mogło odważyć fię na to, aby przy wi- 
dło rozum do przyftania na te prawdy 
mócną wiarą, które wfzyftkie potępia 
ią<fame. przez fię pychę iego i WYG - 
„fłość 2 Dla tega: to Syn Bold Cheyftus 
JEZUS wyrzucaigoy Zydóm na oczy ieh 
niedowiartwo, aniafto tego, coby: if 
miał powiedzieć, że weń: wierzyć! nie 
chcieli ; > mocnieyfzemi « daleko flowy 
wyrtzncał im'to, mówiącyże uwierzyć w 
niego nie mogli; -45t0 dlt tego. Że pet- 
nemi byli pychy: i że. niefzukali, tylko 
honoru Świeckiego. Nie żeby, iako 

i uwa: 
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uważa Chryzoftom Swięty; nie-mielż 
mieć oświecenia z Nieba; albo sżeby 
, i nie mogli wcale mieć wiary: bo-gdyby 
to było, nie byłby im. Chryftus JEZUS 
wyrzucał niedowiarftwa ich; śle że py- 
cha, która ich; opanowała, 4 którey po- 
zbyć nie: chcieli „+wnieińkie niepodo= 
- bleńftwo wierzenia wprawiła ie; tozaś. 
niepodobieńftwo czy niemożność wie» 
rzenia, iak była dobrowolna w przyczyć, 
nie fwoiey, te jeft, że z dobrey: woli po- 
chodziła: ták-w fkutku-fwoim z grze» 
` chem była złączona. © O iśk wiele fię. 
znayduie mniemanych Chrześciśn, da - 
którychbym mógł. przyftófowić też. faš 
me fłowa Zbawiciela Pani. Czyliż mo= 
Żna rzecz, abyście wierzyli, wy, których 
zaślepiła z dobrey woli wafzey nadętość 
umyfłuć Nie żeby oni wierzyć wcale nie 
mieli Taiemnie Wiary nafzey i Prawd 
Ewangelii, wiarą nieiśką, te prawdy w. 
powfzechności .przyimuiącą; śle tylko: 
: wiarą: powierzchowna: przynaymniey, 
powiadaią fami, że im wierzą, gdyż fie ` 
Chrześcianmi nazywają. Lecz w rzes 
czy. famey, gdy przyidzie widzieć i u= 
ważyć,jśk maig głowę zaprzątnioną prós 
Żnościśmi Świeckiemi, poważeniem i 
fzacunkiem to świata, to okazałości je> 
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go, to famychże fiebie i zafiog fwoich, 
czyliż można rozumieć, śby'oni'wie- 
yzyli rzetelnie, wierzyli gruntownie, 


-wierzyli mocno Tym Faiemnicom i Pra- 


wdóm, które prowadzą ich:*do poniże- 
nia ich, i upokorzenia przed ludźmi, i w 
zdaniu ich o fobie? | x 
ME Ate nad tym ta pun- 
ktem: daley: fię nie bawię: lecz przed- 
fiębiorę' iuż drugi, w któś pokorą 
w inny od przełożonego dopiero ipofób, 


„koniecznie teft potrzebna: to telt, mó- 
- wić chcę 6 fpofobie, którym wierzemy. 


Bo cóż to ieftowiarś, © na czym wiarą 
należy? Oto należy na tym, aby wie- 
rzyć to, ce fię nie widzi. * Bfogofłdwie- 
ni, którzy nie widzieli, a uwierzyli: Należy 


-ü na tym, aby wierzyć w to, co obiń- 


wiono, á to nie: tudzież przez famego P. 
BOGA, żle przez: pofiagę ludzi i Ko- 
ścioła, któremu to. obiawienie do ogło- 
fzenia zlecone. ` Ktoby zá? Kosciofć nie 


fichał niech ci będzie idko pogónin i celnik. 


66) Mówi fani Pah JEZUS. I wteń - 
te fpofób opifali nam Wiarę po Panit 
JEZUSIE Apoftołowie Swięci, takoweż: 
opifinie tey cnoty wfzyfcy Teolagowie 


„czynią: ta to jey ieft iftota i natura. 
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W tym zaś wfzyftkim 4zalisfię"nie zæ 
wieraią Akty Pokory, á: te naywyśtnie- 
nitfze i naydofkonalfze, jakich tylka fpo- 
fobne ieft ftworzenie rozumne, wfpórte 
pomocą talki Pana BOGA?  Wiefzyć 
to, co; fie nie widzi, co fię nie poymu- 
ie, co fię przeciwi zmyfłom nafzym, zdá- 
niom nafzym, moiemaniom nafzym, i 
wiadomościom nafzym. przyrodzonym! 
Toa tym ta ie(zcze nie dofyć; wierzyć 
w to wlzyftko w prawdzie przeto;:że to 
BOG obiawił, z tym wfzyftkim iednśk, 
nie mieć infzey iafaey pewności e tym 
obiawieniu, tylko że nam ie podaią, 120 
nim twierdzą -ludzie takowi;iako i-my. 
Mówię : ladzie takowi iako „+ my onie 


„Zeby nie mieli fig oni od nas różnić co 
do powagi, i zwierzchności użyczoney. 


fobie od BOGA, i którą my powinniśmy 


w nich uzuawść i fzánowáć, śle;z tym” 


wfzyfikim fądząc 0 rzeczach według 
powierzchownego. pozoru, według tego, 
co-nam.pod oczy podpada, nic-my iq+ 


- Dego winich nie widziemy, tylko ludzi 


nam podobnych. „Cito fa, którzy 4 in- 
nemi wraz wierhemi -fkładśia z fiebie 
Kościół Cimryftufa JEZUSA; ;ci tofa, 
którzy nim.sządzą Imieniem tęgóż.Chry> 
ftufa JEZUSA, i pod ich to zdania pos 
gwin 
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winniśmy my fię poddawść w fzczero- 
ci i proftocie ferca: to ieft bez innego 
dowodu, tylko, że to fą zdźniń od ich 
fądu wydane. = Takowe'z4ś poddśnie fię 
pokorne pod cudze zdźnia, takowa ofiń- 
ra uczymona ż włąfnego> rozumu i zda 
nia; czyliż niewielkiego po mim wycią- 
ga upokorzenia? gi? 

» IVW takowym to wyróżumieniu 
Chcyftus JEZUS rzekł nam *w Ewadie- 
lii: „Jezeli fig nie fidmiecie móluczkiemi múz 
klztatt Dzieci, mie wnidziećie dò Króleftwóć 
Niebiejkiego. , Bo * według Tłumaczow 
Piima Świętego to Króleftwo Niebiefkie, 
iet to Kościół: woiuiący na ziemi, 4 
tryumfuiący w Niebie. - Zebyśmy tedy 
byli 'w tym Kościele, trzeba. nam fie 


ftać dziećmi. A wiakiż to fpofób ftać 
, fię mamy dziećmi? pyta fię Auguftyn: 


Swięty. Oto przez Wiórę. © |akóż, mó - 
wi. dóley ten $: Dsktor, dziecię nie ró- 
żni fię od człowieka iuż doyrśałego, tyl-- 
ko że iefzcze rie ma zńżŻywóania rozu- 
„mu, albo bardzo go ma mało. Wierzy 
naprzykład dziecię temu. co mu powie- 
dzą, ale' zftrony tego nie przywodzi fo- 
bie przyczyn; áni rzecz tě roztrząfa: i 
toć iet właśnie, co wiar4 w nas Apra- 
wuie. « Gdy: BOG traz co powie, albo 
Rz = tu- 


- łów S. Apoftelś, tłumaczy Chryzoftom: 
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tudzież fam przez fię, ślbo iak pofpoli» 
ciey bywa, przez Kościół fwóy, Wiára 
nam zakaznie powątpiewóć, roztrząfać w 
wybadywania i wylzukiwani przyczyn 
wdawać fię, Ale rozkazuie nam wierzyć; t 
A tak przywodzi nas: do nieiąkiegoś 
dziecińliwó; czyli záś rzecz można, że» 
byśmy fię: fami wfłan taki przez poflu- 
fzeńftwo Chrześciańfkie wprawili, ieże- 
fi prawdziwie pokornemi nie będzież 
my? | 
O V. W tymże też iefżcze wyrozu= 
mieniu, i potł tymże prawie wyobra- | 
żeniem Wiary Apoftół, nam ią wyftawu-. 
ie, iako Świętą niewolą; w którey ro- | 
zum; nafz mieć powinniśmy: związany, | 
i trzymać go (że fię tak rzecze) ják 
ną łóńcuchu.. Cóż to: nam przez to dá- . 
ie do zrozumienia Paweł Swięty? Bár- 
dzo to dowcipnie, £ oraz trzymaiąc fię | 


Swiety. Uważno mówi ten Qyciec So | 
iaki jeft ftan więźnia; nie ief, to w mo- | 
cy lego iść tam, gdzie mu fię podoba; . 
zamknięty: ieft bowiem w lochu cje- 
mnym, ták że mu fię nie godzi i kro- 

ku uczynić ná wyiście z tamtąd, i ie~ 

żeliby iakokolwiek fińrał fię wybić fe -: . 
niewoli fwoiey, maią go natychmiaf 

za 
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zá buntownik, Oto takowe ieft pod- 
danie (ię nafze wierze prawdziwey: 
rozum nalz może mocą fwoią przyro-. 
dzoną wfzelkiego'gatunku rzeczy po- 


'znawóć;  podnofić fię do tych nawet, 


' które poiętność iego przenofzą : wynay- 


— 


dować rzeczy naylkryt(ze; od poznawa= 


„nia iedney, przenofić fię do drugiey, i 


coraz nowych nabywać wiadomości. 
Tenci to iego ieft nayślicznieyfzy przy- 
miot:-w tym” zakłada dla -fiebie nay- 
więkfzą chwałę, i tego nayafilniey zwykł 
bronić. Chcieć mu záś w tym gwałt 
pieiaki czynić, chcieć mu odbierać přá- 
wo, które zá naywłaściwfze>fobie po- 
czyta, 1 które tak fłodko podchlebuie 
próżności iego, ieft towielce*go poni=' 
żać, i zftopnia zacności iego ftrącać go. 
To iednak Wiarń uczynić: znim*ufiłnie. 
Zakazuje mu” wfzelkiey  ciekáwości; 
wfzelkiey wolności, w fzukaniu, docho- 
dzeniu gruntu i treści Taiemnic' i Prawd 


tych, które iuż: nam BOG obiawił; A 
w ten 'fpofób trzyma wiara rozum w 


niewoli: i- pod iarzmem.ia!Niechże: mu 
ná: pokorze powinney znidzie, będzież= 
że/on poddawał fię wierze? czyli>ró- 
czey mie; będzie: 6-tym myślał; iak fię 
s abojniosia ©X,0U <gUBBAWY= 
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wybić z.pod iey władzy i pánowánia, 
które tak bardzo poniża pychę iego? 
VE Jakóż rzecz ieft pewna, 
i-doświśdczenie famo nas tego uczy, 
że w tey mierze nayciężey ieft fię nam 
poddawóć, i, poczytamy to zá rzecz 
wieice trudną, 4 ledwie nie niezneśtą: 
we wizyftkich ińnych>rzecząch zwykli- 
śmy, fię poddawść, i gwałt fobie czy 
nić. = Już to wfpriwach i urzędów nóż 
fzych zabawśch: iuż to: wrozrywkach 
nawet nafzych, i w fkłonnościach przys 
rodzonych choć -z fiebie mocnych; w 
tym wizyfikim mówię, gwałt: fobie co< 
dziennie.czyniemy. Ale gdzie tzecz 
idzie:o zdaniach nafzych, które o czym 
mamy, rozumiejąc ie:bydź z firony rze= 
czy iakich,<pewne i: niezawodne, gdy: 
nam złożyć:ie każą, 4 to dla famey 
powagi to: przykazuiącey Zwierzchno- 
ści 1 władzy iwyżfzey; tu dopiero po* 


whaia. ná umyśle mafzym tytiącne fię 


temu fprzeciwiani4; á te-fprzeciwiania 
fie wewnętrzne; któremi: umyfł : pafz 
powftaie, 1 ńieiako-fię buntuie' przeciw 
zakazom Źwiekzchności, takowe fą itak 
mocięs:zć 4eisini zdrowy rożum; poka- 
 «Zniątyi Halzność i należytość powinne- 


80-poddónia fię Zwierzchnośc, dni. po- _ 


win- 
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wińność ta, śni boiaźń, Ani nadzieją, śni 


moc iaka obca może dofkonale uśmie- 
rzyć i ufpokoić. . Zkądźe profzę pocho- 
dzi tá różnicą, i zkąd to początek fwóy 
bierze, że gdy iefteśmy powolnemi we 
wfzyftkich innych rzeczśch,;niechcemy 
bydź takiemi, 1 owfzem mocno uparte- 
mi iefteśmy przy zdaniach nafzych, i 
rozumieniach nafzych, iak nam fię zdá- 
ie, pewnych i niezawodnych? Oto prze- 
to: że powolność i uftąpienie drugiemu 
prawa iakiego fwego; w innych od tey 
(o którey tu mówáJ. rzeczśch, nie zó- 
wiera w fobie upokorzenia tak uftępu-' 
igcego człowieka, ale owfzem poczyta- 
na bywa za uczciwość, przyftoyność i 
dobroć; gdy tym czafem wyrzec fię zdá- 
nia fwego, śby chwycić fię cudzych, do 


których nas przynaglaią; á to tym koń“ 


cem, żeby takowe zdźnia wziąć dla fie- 
bie z4 prawidło, do którego włafne fwo- 
ie ftófowńć:należy; ieft totuznawać, Że 


fię przedtymofzukało, Że fię omyliło, 
że nie miało fię doftatecznego obiaśnie=> 
mia, 5ni wiadomości, ják fobie t-żebd: 


było poftąpić: á toć ieft właśnie, czes 


go pycha nśfzą znieść nie może; AnE 
da ná fobie przewieść, i“ná co niewy= - 


> MOs 
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mowney trudności zażyćby iey trzeba; 
żeby ią do tego: przywieść. duń 

VIH. Profzę zaś pilną na to 
mieć uwagę, co tu mówię: że pycha 
nalzą przewieść tego ná. fobie nie mo* 
Że, śby miał człowiek odmienić czy 
złożyć zdania {wego rozumu, aby pod 
cudze fię poddał; gdy go do tego obo= 
wiązuią i przynaglaią; Albowiem zdo=* 
, brey i wolney zupełnie woli fwoiey od- 
mienić zdanie (woie , inne przedfiębio= = 
rac, w tym nic nie mafz, coby py= 
chę nafzą upokarzać miało, przetoż fię' 
temu“ rozum nasz nie fprzeciwia.  Q= 
wfzem zachwałę to fobie" człowiek: 
poczyta, że błąd fwóy' porzucił, powra= 
caiąc jak zmylney drogi ná proltą: że 
dociekł' należycie rzeczy tey, którey: 
dotąd nie był ptzeniknął; że fprawie= 
dliwiey tak, iak fię należało, fądzić o niey 
począł; fłowem: że prawdy: fzczerey 
dofzedł. « Ale -raz iefzcze mówię, trzes” 
bá, żeby to: wlzyftko z nas 'famych po- 
'czątek fwóy mialo; fo ief, . 2- byśmy 
ry fami=tak fadzili, tami zdania inne: 
o rzeczach dawali, fami błąd nasz u- 
znawalić r Jeżeli zaś kto inny chce na- 
mi w tey.mierze kierować, ofobliwie ie- 
żeli zwierzchność fłufzne nad nami prá- 

wo. 
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wo î władzą maiąca, którey powinni- 
śmy bydź podlegli, która Wyciąga po 
tas to oświńdczenie poddźnia fię ná- 
fzego i pofłufzeńftwó, jużci dofyć nam 
ną tym będzie, abyśmy uporczywiey 
nad wlzyftkie inne czafy obftawali rzy 


„.pierwfzych zdaniach nafzych, któryme- 


śmy fię raz uwieść d 
w tey mierze nie da pomocy fkuteczney 
pokorą fzczera i pobożna, trudno ma 
kto fobie po nas obiecować, Abyśmy fię 
wyrzec i odfiąpić mieli prawą tego, któ- 
te bardzo gruntownym bydź. dla nas 
mniemamy, że możemy we wizyftkim 
odwoływać fię do nas famych, tam miśż 
nowicie, gdzie o wątpliwości iakiey ro- 
związanie idzie: i dawać rozfądku ná- 
fzego zdanie, iikie nam fię podoba. 
VHI. Fałfzyweć to ieft i nie- 
fzczęśliwe mniemanie 0 tym, prawie 
ińkby nam zupełnie fłużyć miało; któ- 
te tylu ludzi przefzłych wieków, i teraz 


ali: i ieżeli nam 


„ iefzcze zá nafzych czafow 'w wolność 
"fzkaradną wierzenia te 


go, cofię im pos 

doba, á zatym w grube błędy wprowa- 

dziło. Nie wierzyć bowiem tylko to, co 

fię widzi; ślbo czego fię ifnością świa- 

tła przyrodzonego rozuniu fwego doyść 

może, á nikogo- fię w tey mierze nie 
e + -TAdZIĆ, 


x 
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radzić, nie dokładać, tylko famego fiebie, 
pod nikogyż innego zdanie  razfądku 
twego nie poddaiąc: oto ieft pierwiza 
waxyma, którey fię zwykła trzymać 
pycha ludzka. Chce fię zrozumieć i po- 
iąć rzeczy Bofkie pierwey, nim fię im, 
da wiara: BOG 248 oświadcza fię przez 
Proroka fwego, że chce tego, dbyście 
pierwey -W nie wierzyli, toż ie ztozu- 
mieli. A to czemu? przeto, liko uwa- 
"ża Auguftyn Swięty; że pojęcie rzeczy 
Bofkich ieft to Darem Łółki, ná który 
zafługiwść fobie trzeba, przez pokorę 
Wiary, i który też ieft nadgrodą pokory: 
Owi wiele. to o fobie. trzymalący. ludzie, 
chcieliby; żeby niemi - BOG rządził we- 
dług ich rozumu; á BOG im odpowia: ` 
da: chcę iá tego, śby wami wiara rzą: 
dziła ; albo raczey fam wami chcę rzą= 
„dzić przez wiarę, -< Jakoż żeby ták fobie 
-z nami poftępowśł, wielorakie go do te- 
go. pobudzałą /[ nieińko ] przyczyny: 
ślę tá nad inne w fzczegulności, że gdyż 
my tak fłabe i nikczemne iefteśmy 
ftworżenia, nie ieft rzecz przyzwoita, 
abyśmy byli fędziami względem tych 
rzeczy, które fię zawieraią w Taiemni- 
„cach i nieprzeniknionych Radach lego, | 
które wfzelkiey czci i „pofzanowania 
: fiebie 
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fiebie od nas wyciągaią: co gdyby roa. 
zumem nafzym rządzićby nám fię przy- 
fzło, nie flowubyśmy to lego właści 
wie fię poddawali, śle tym rozumem, 
zá którymbyśmy fzli iak z przewodni- 
kiem nafzym, fądzilibyśmy o famymże 
flowie lego; iwyżfzy nad niego wyfta- 
wialibyśmy Trybunał: co zdifte do nas 
nie należy, i nigdy należeć nie może. 

k 24236 Y iict mówi tu fo- 
bie mądry według świat człowiek, nie 
„mamże iá prawa pytáć fię rozumu me- - 
: go 0 tych rzeczich, które mi BOG 
oznaymuie, albo które mi imieniem Te- 
80 opowiadaią, i wierzyć każą? A któż- 
by (odpowiadam ) dał ci kiedy to pra- 
wo? i z iákieyżebyto przyczyny chcia- 
łeś gó ty (obie przywłafzczać względem 
BOGA i lego Kościoła, gdy codzień w 
tylu okazyach daiefz wiarę proftym 
ludziom, Żadney władzy i zwierzchno- 
ści nad tobą nie maiącym, å to ná fame 
ich fłowó i powieść? Wieleż ieft rzeczy 

ná świecie, które ci fą niewiadome, á 
_© których ty przecię nic nie powątpie- 
walz bo fpufzczafz fię z firony nich ná 
~ świadeftwo Mądrych. Rzecz záifte dzi- 
wna, mówi Święty Hilary, że tak ieke- 
śmy pokorni w fzczerym wyznaniu te- 

i Cez ` š go 
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go, iż wielerzeczy niewiemy táiemnych 
w naturze, choć te fą wcale, przytodzo- 
ne; á tylko względem Taiemnic. Bo* 
fkich, i punktów. należących „do wiaty, 
pokazuiemy niewiadomość dumn;, i 
pychy pełną. : : 
X, « Wiemy.o.tym dobrze, w. 
iakie błędow i zguby przepaści to wiel, 
kie o.fobie rozumienie i tá pycha wpra” 
wiła tylu Kacermiftrzów, i idących zá 
niemi ich uczniow, wiemy do iakich 
wyftępkow. i. oftatnich. nielzczęśliwo» 
ści ich przywiodła. „+ Woleli oni odftąs 
pić wiary Oyców fwoich, rozrywáć ło- 
no Matki fwoiey, to ieft Kościoła Świę+* 
tego; bydź adłączonemi od fpółeczno- 
ści Braci fwoich, któremi fa Wierni 
Chryftufowi: woleli bydź poczytanemi 
zA przeklętych iefzcze tu na Świecie, 
pótrzeć na rozruch ftrafzny. i zAmiefzą* 
nie, którego byli przyczyną, niżeli. od- 
ftąpić zdźnia fwegósbłędliwego i nowo- 
tnego, które zá prawdę przyięli,ichcie+ | 
li udać. Gdyby mogli (czyli chcieli 


raczey ) kiedykolwiek fię z tym ode: — 


zwać;. ofzukałem fie widzę, i omyliłem: 
zbyt wielem rozumiał o, zdaniach mo- 
ich, któremi nabiłem fobie głowę: á nie 
powinienem był tik uporczywie ich-fię 

trzy ` 


. 
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trzymać: gdyby (mówię) ztym fię 
mogli byli odezwać, 4 przyzwoicie põ- 
tym do tego fzczerego wyznania poltą- 
pić fobie: oiakby nieiednemu złemu to 
pokorne wyzńśnie, byłoby zatamowało 
„drogę? |akąby ztąd BOG miał był 
Chwałę dla fiebie: Kościół S. odniófłby 
„był zbudowanie; Wiará tryumf: á oni 
"fami zafłużyliby byli na odebranie ko- 
ropy Chwały w oczach cółego Chrze- 
ściańfkiego ludu? śle żeby do tego przy- 
fzło, trzeba było upokorzyć fię, i pod- 
dać fię: lecz duch pychy, który nad nie- 
mi panował, nie mógł ścierpieć nay- 
mnieyfzego poddźnia fię i upekorzenia: 
A zatym nic takowym ludziem nie żo- 
ftawało, iako uważa zacny Doktor Win- 
centy Liryneńfki, tylko áby fię chwy- 
cili odfzczepieńftwa i niewierności, co 
też oni w fkutku niefzczęśliwie uczy- 
"WDS Á 
` XI. Tey fię.to ftrony chwycili 
Luter i Kalwin. Nie mogli f czy raczey | 
niechcieli fię na to odważyć, aby mieli 
uznać fłufznym to Prawo, i pod nie fię 
poddać, które tak bardzo ich upokarza> 
| ło, 4 nakazywało im przyimowóć obia- - 
` wienią Bofkie, podane przez ludzi; aże- 
by mogli zrzucić z fiebie to iArzmo, 
<<< mila 
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miafto Zwierzchności Kościoła Swięte- 
go, poftanowili fobie zdanie fwoiego ro- 
zumu fzczegulne, przez które: mniema- 
li, że wiedzą o wfzyftkim, i bez. któ- 
tego nic wierzyć nie chcieli. Żamiaft 
tego, co Jzraelitowie ná pafzczy profili 
Moyżefza, aby BOG z niemi nie mõ- 
wił, śle żeby Moyżesz tylko fluga Jego, 
4 wierny Tłumacz rozmawiał {am Znie- 
mi; ci duchem niewierności wcale te- 
mu przeciwnym zdięci, chcieli tego, 
żeby BOG fam zniemi mówił: i o- 
świadezali fię, że nikogo innego krom 
Niego famego fłachać nie mieli. Nie 
tylko nie przyięli Kościół za Sędziego 


wiary fwoiey, ńle fię oni. fami uczynili - 


fędziami Wiary Kościoła. Nie przy- 
 znawóli władzy Jego: ganili poliępki 
Jego; odrzucili wlzyftkie Dekreta, zdá- 
nia i wyroki iego; i wfzyftkich fztuk 


zażyli, mocy, fpolobów, ná zgubę i zni- 


fzczenie iego. R 
= XH. Z początku w prawdzieć 
zdawali fię poddawać pod zwierzchność 


Jego: i czcić poniekąd wyroki Jego. 
A to póty, póki rozumieli, że dła wła- 


fnegóż ich intereffu rzecz byłá potrze- 

bna, nie powftawóć jawnie przeciw nie- 

mu, i pokazować po fobie, że fię go trzy- 
ma; 


A 
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ma: póty dziwnie śliczne oświńdcze- 
nią czynili nienarufzonęgo {wego ku 
niemu przywiązśnia, i zupełnego mu 
fię poddania. Póki mniemali i fpodzie- 
wali fię, że będą go mogli nakłonić ná 
ftronę fwoią: 1 przywieść gó do tego, 
„aby chciał potwierdzić; A przynaymniey 
znofić i pozwalść błędliwe zdania ich; 
póty iakóżkolwiek przyzwoicie fię znim 
obchodzili, i nie odmawiśli bydź przy- 
zwainemi przedeń, iby fię fprawili mu 
z nauki fwoiey. Ale gdy tenże fam 
Kościół oświecony od Ducha Nayświę- 
-tlzego, 4 zdwize kłómftwu nieprzyla- 
zny, począł potępiać przewrotne ich 
naaki, i zśkśzowść ich furowe: ná ten 
czas cśla owa ich pycha, którą ukty- 
mali. w fercu, wydał fię jawnie. Ofa- 
dziłon ich, 4-óni odwoływali fię prze- 
ciw fądom iegó: pogroził im wyklę- 
ciem ich, á oni pogśrdzili pogróżkami $ 
* temi: rzucił nakoniec na nich tensktó- 
rym im był pogroził, przeklęctwA twego 
piorun; 4 oni wypaść mu ná fiebie dąz 
puścili, nic gofię nie obawiśńiąc, Ani fie 
tym trwożąc. Obacz, co w tey mierze 
uczynił Luter.  Bifkupi go potępiali, 4 
on ich udawał za proftaków nic ie-u- 
mieiących. _Naywyżfza Głowa Kościo- 
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ła, dekret fwóy przeciw niemu wydał; 
á on odpowiedział ná to, że to był fẹ- 
dzia nie dobrze uwiadomfiony. o wizy- 
ftkim, iak fię rzecz ma. Zebrane było 
Concilium, ślbo Zgromadzenie całego 
Kościoła S. iko iednego ciała w nay- 
celnieyfzych członkach fwoich Bifku- 
pach, Prałatach, innych Duchownych, 
ná który Zbór. powfzechny, i on też 
był przyzwany, aby fię przed nim ftá- 
wił: Ale że to Concilium nie tegóż by- 
ło znim zdźnia, nędznym mu fię dla | 
tego bydź zdało: i on fam miał fię zá 
rozeznańizego nád wfzyftkich Bifkupów 
i Doktorów. Czyliź tezeba było,” aby 
ná przekonanie iego Aniół był zftąpił 
z Nieba? - I Aniół fam gdyby był zita- 
pił z Niebá, nie przekonałby umyfłlu tik 

upartego, á pychą nadęteco. 
XIIE Co zśś dziwnego wca- 
*1e-wydaie fię' w tych Kacerzów poftępku: 
left to, że tegoż czafu, którego odftępo= 
wali Prawdziwego Kościoła, i z oftatnią 
pogatdą z nim fobie poftępowali, fami 
fobie. wyftawiali obłudny pózór iśkie- 
goś Kościoła, któremu świadczyli cześć 
iwoię i pofzanowanie. Mówię: że'wy= 
fiawiali fobie pozór obłudny Kościoła: 
bo iaka to ieft obłudź, Kościół, który nie 

nie 
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nie mówi; Kościół, który w niczym ich 
nie ftrofuie; Kościoł, który żadney im w 
niczym przykrości nie czyni; Kościół, 
który im wfzelką. wolność zofiawuie, 
aby wierzyli'i mówili, co fię im tylko 
wierzyć i mówić podoba? Jaka to obłu- 
da Kościół niewidomy, którego fię nie 
znało, á zatym, do którego fię udáć nie 
można było, który był zawarty w fercu 
mniemanych wiernych, 4 nigdy fię po- 
wierzchownie nie wydawał? O zaifte 
wyobrażenia to fą takowego Kościo- 
ła płonne, fame fię fobie przeciwiące, 


Których fię pychą fwoią niezaośną wo- 


leli trzymóć ci: Kacerze, niżeli przypu- 
ścić w świecie Chrześcińńikim Kościół 
widomy, któryby nad niemi miał władzą 
i był prawidłem wiary ich. ą 

EE XIV." Fakoweć ieft karanie 
Bofkie. Dopufzcza bowiem Pan BOG, 
aby te umydly pyfzne i nidęte oddala- 
iac fię od celuiftotney prawdy į iedności, 


w tyle fię prawie dróg błędliwych uda= 
M, ile im kroków uczynić. przyidźie. 
Zeby oni ufprawiedliwiii zdanie fwe-. 


ie błędliwe z ftroay iedney rzeczy, 4 w 
którym zdaniu błąd im ińwny inni zna” 
iący (ię pá tym pokazuią; gdy ich od 
odwołania zdania tikowago niepotrze- 
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bna iśka$ i niefprawiedliwie u fiebie 
urofzczona chwała odciąga, i przy nim 
fię upierść każe; więc do drugiego zda- 
nia podobnież błędliwego, i przy któ : 
rym fię utrzymść nie mogą, poltępuią: 
To z4Ś drugie błędliwe zdanie, którego 
im fałfz na oczy wyrzucaią mądrzy,4by 
znowu „poprzeć <iakożkolwiek mogli, 


trzecie przedfię blorą zdanie tak złe, Iak 


i pierwfze dwa byly: A ták, iik włań= 
cuchu ogniwo iedno - ciągnie zá fobą 
drugie, podobnież gdy błąd ieden dru- 
gi tudzież prowadzi, ludzie, którzy fię 


ich uporczywie trzymaią, ciężko  fię 


niemi wikłają : tik że nakoniec w tym 
usikłaniu zoftść im przychodzi. Pre 
wda: że im te fidła, że im te błędy fta- 
wiaią przed -oczy lituiący fię nad ich 
zgubą, Kościoła fię i wyroków lego 
trzyjnaiący Ludzie Mądrzy i Bogoboy= 


ni, ztąd ich chcą w tych błędach, pra: 


wdą i gruntownemi dowodami  ptze- 


konóć: Ale gdy fię wzadlemnie, umawia“ 
ią, gdy wfpórki zachodzą: gdy tamci ' 


iak mogą ná prawdziwe dowody odpo- 
wiadaią; gdy fię różnetmi wykrętami 


bronią, gdy fie dó dowcipnych wycie=' 


czek udaią, które im duch kłamftwa 
zwykł poddawać, nikonieć przychodzi 
= dó 


$ 
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do tego, że mniemzaią, iż prawda -i flu- 
fzność z ich ftrony ieft; 4 zaś że ich 
Przeciwnicy, (którzy fą prawowierne= 
mi Kościoła fynami ) nie maig nic grun- 
townego ná ich przekonanie, że umieli 
im dobrze ná wfzyftko odpowiedzieć; 
fłowem; że zupełne nad niemi otrzy- 
mali zwycięftwo: wrefzcie choćby ich 
"w rzeczy famey tyfiąc razy przekonano; 
choćby naymocnieyfzemi dowodami ze 
wfzyftkich ftron, że tik rzekę, zdrzucono; 
choćby świadectwa nayiawnieyfze przed 
oczy przekładano;  ptzecieżby tym 
wfzyftkim pycha ich pokonać fię nie da- 
ła. BOG też z ftrony fwoiey opufzcza 
ich w ślepocie fwoiey, i w ich zatware 


„ działości. W niey żyłą, w niey nako- 


niec umierają. 
XV. Ná tym zda mi fie bę- 


dzie dofyć, áby Ci iawnie pokazść. ják 


ieft potrzebna pokora Wiary.  Takoż 
—nayfkutecznieyfzy śrzodek i prawie ie- 
dyny ná wywiedżenie z błędow wielu 
bardzo umyfłów, nie wdawóć fie z nie- 
mi w4fprzeczki niby: rozumne przez ró- 
żne dowody ztąd owąd wzięte, śle 
wmówić w nich więcey nieco pokory: 
Jeden bowiem ftopień: pokory od nich 
| nabyty, byłby fkutecznieyfzy, niżeli nay= 


LM 


dłuż 
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dłażfze i naymędrfze z niemi rozmowy 
i przekonywania ich rozumów. ` Cóż- 
kolwiek bądź ż tego: ty fię ftaray o tę 
Pokorę Wiary : i ieżeli i ią mafz, zacho- 

way ią pilno. Nie day fię uwodzić po- 
kufie pozorney 4, dość zwyczayney, 
mniemáć, że to rozumnefhu i dowcipne- 
mu człowiekowi przyftoi, mówić obfzer- 
nie o każdey materyi nóleżącey do wia* 
ry, i chcieć to innym pokazać, że fię le- 
piey zna na tym, niż inni zwykli prości 
Chrześcianie. Sam ty fądź fiebie, 1 py- 
tay fię w fzczerości ducha; czyliż mog gę 
ia fprawiedliwie fądzić 'o fobie, żebym 
mógł dawáć nśleżyte zdania i pewne 
wyroki w rzeczach należących da wia- 
ry? i zkądżebym já miał mieć światło 
do tego potrzebne? -.Czyliż iá im z 
gruntu przeniknął te rzeczy, o których 
teraz: tak. żwawo mówię 1 tłómaczę i ie 
innym? i Że já tey fię raczey ftrony 
chwytam i bronię; czyliżto nie z py- 
chy bardziey i płochey próżności czy- 
nię, niż żebym miał po fobie flufzną 
iaką i gruntowną przyczynę ? 


XVI. -Pozwól mi- nakoniec, 
niechci zupełnie. całe zdanie moie, któ- 


re mam z ftrone tego, fzczerze tu prze- 


Wożę,. i niech.opłaczę ten zły bardzo i 
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i przewrotny zwyczay, który codzień 
bardziey fię wzmaga, i wfzędzie po- 
mnaża: á ten ieft zbyteczna owa wol- 
ność, ‘którą każdy fobie daie mówienia, 
co mu fie podoba. o tym wfzyftkim; co 
* fię wiary tycze. Gdyby Paweł Święty, 
który z taką pilnością opifał nam male- 
życie wfzyftkie włafności wiary” nafzey, 

| był mam ją udał w tym opifaniu, iako 
wiarę fubtelną i dowcipną: iiko wiśrę 
„ciekawą: iako wiarę świeckiey mądro- 
ści pełną: iako wiarę fprzeczkom mą- 
‘drym do roftrząśnienia zofiawioną: mie- 
libyśmy ná ten czas zá co błogofławić 
BOGA, i czego fobie powinfzować; po- 
nieważ Wiará Chrześciańfka nigdy- 
"by nie obfitowała bardziey w takowe 
włafności, iak- teraźnieyfzego wieku 
„nafzego. Ale gdy. ia uważam, Że 
wielki ten Apoftół nieczyni nam wzmiśa-: 

* ki, tylko o wierze pokorney, o wierze 
protey; o wierze fztuk żadnych dowci- 
pnych nie znaiącey; o wierze, która 
nie zażywa rozumu, tylko na to, żeby 
umiała bydź pofłufzną, iak iey bydź na- 

« - leży; lękam fię wielce o Wiśrę niezli- 
czoney pzawie wielości ofób, które ie+ 
dnak nofzą na fobie imię Prawowier- 
nych, i powiadaia fię bydź R i 

> ; Ór- 
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Córkami Kościoła Swiętego. , Nigdyć 
podobno nie było więcey fubtelności, 
rozmów, fprzeczek z ftrony Wiary, iáko 
temi czafy: dle też nigdy: mniey nie 
było pokory prawdziwey Wiary. 

XVII. Nie traćmy profzę ten 

Dar ofobliwfzy, któryśmy zawize mieli 
dotąd. nad kacerzami. - We wfzykkim 
innym oni nam zrównali, i w niektó* 
rych nadto rzeczach: iefzcze przefzli. 
Mieli oni umiejętność, naukę, wiado= 
mość rzeczy, i dowcip głęboko ié przes 
nikaiący, mieli wdzięczność wymowy, 
i udania nią rzeczy, kfztałt śliczny i - 
gladki: byli miłofiernemi ku ubogim, 
furowemi w nauce fwoiey, tyczącey fię 
obyczajów : i wielu znich przeto, mias 
no między niemi za Swiętych: śle cze= ' 
go.nigdy nie mieli, ta ieft rzecz iedna, 
pokora Wiary. O tę fię niby. fkałę ro- 
zbili wfzyfcy. . Ten to kamień probier- 
i- na którym rozeznać można izcze= 
re i prawdziwe złoto od, fałfzywego. 
Ze wizyltką umieiętnością fwoią, iak 
dym próżny w górę fię wynofzący ni- 
knie: tak oni w dumnych myślach fwo- 
ich rozprofzeni, i wniwecz fą óbróceni. 
Przenikaiący ich dowcip, i byftrość ie- 
go na nicdm fię nie przydały, tylko 
ma wymyślenie fztuk innych co raz; á 
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zdradliwizych ná zwiedzenie dufz pro- 
ftych, łacnych ku wierzeniu każdey rze- 
czy, którą oni im za nieomylną pra- 
wdę podiwali. „Mowa ich gładka i u- 

śtna, iedyńą zdradą była; nauka ich 
furowa z ftrony obyczajów, pożór du- 
my pełny: á świątobliwość ich powierz= — 


chowna, obłudą i omamieniem, Nå 
dowód tego, co mówię, odfyłam cię do” 


czytania Dziejów dawnieyfzych ( bá i 
nafzych wieków ) czytay ie pilno; án- 
znalz, że to rzetelna prawdą, com tu 
przy wiodł. a ; 

| siĘ, XVIII  Pragniefzże tedy mieć 
pewny frzodek, zachowuiący cię befpie- 
cznie od poniefienia iakieykolwiek fzko- 
dy, czy zatazy w wierze twoiey? Bądź 


pokornym W fameyże wierze twoiey. 


Nie do mnie to o BOZE móy ( mówić 


` powinieneś,) nie do mnie to należy jw 


dawać fię wte pytahia, wte trudności, 


` które daleko fa wyżfze nad poięcie mo- 
ie. Mam ia Moyżefzd i Proroków : to 
iek móy Panie, mam Kościół Twóy, 
aby mię rządził; 1 ná nim mi dofyć, nå 


tym iuż przefiaię, Wiem zaś ia gdzie 
ieft ten Kościół: wiem ia, przez iakie to 
nieprzerwane  nafiępowanie Naywyż- 
fzych Bifkupów, iednego po drugim, po- 
cząwizy od. S. Piotrą, albo raczey od 
fa~ 
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f«mego Chryftua JEZUSA, dotrwał i | 
trwa ten Kościół Aż do nafzych czśfow:* 
wiem ia, gdzie Go nafi Qycowie bydź 
uztai, gdzie Go fię radzili; iak on do- 
nich mówił, z iaką uczciwością iego, i 

„pofłufzeńftwem, oni go fuchali. Tego 
> m fię trzymam, i dofyć mi na tym. O 
__ dakiego wewnętrznego ucifzenia i poko- 
— iu dufży, zwykło fię nabywać przez ta- 
kie poddźnie fię i pokorę? Na ten czas 
ci to właśnie BOG nalz Łafkawy przyi= 
muiąc tę pokore nafzą i powolność, od- 
krywa nam iaśnie Prawdy fwoie. Cóża 
kolwiek iednak bądź z tego, pamiętam 
ja dobrze n4 przeftrogę daną od S. Hie: 
ronyma, Swiętey iedney Pannie, którey 
on był w.Chryftufie JEZUSIE Ducho-. 
waym. OQyeem. Ty ią fam też rozwa- 
Żay, i należycie 6 niey pamiętay, Abyś 
ią do fiebie' przyfiófował, tak iak bę- 
dziesz rozumiał potrzebę tego. Kładę - 
tu Mowa tego S. Doktora; któremi rzeć 
'-. całą kończę: Trzymay fie Miary S. Oya. 
ch iPapieść Innocittgo, który teft ná Kós 
tedrze Apofiolfkiey Nafiępcą Blogofławio= 
nego „lnafiózyn/z6: i lubo' fię'fobie dowci= 
pną i rozńmną bydź zdaiejz, wfzelką inną 
naukę krom: nduki Jego; miey zú obcą; 4 
ióko taką: odrzucay precz od fiebie i ode 
miatay. (a) o WIE- 
(a) S. Hiron . 
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ZGODA Rozumu y WIARY.. 


DY fię pytaią człowieka świeckie= 

go, zoftaiącego w Chrześciańikim 

=- — dakim ftanie, i wyznawaiącego 
Wiarę Świętą: śby fię z niey fprawił, 
iaka ta ieft wiara iego? pofpolicie zwykł - 
on odpowiadać : ia fię co do wiary ro= 
zumu mego nie radzę, przyczyny tego ` 
«o wierzę, nie fzukam: śle mam dofyć 
"na tym, Że chcę wierzyć. Ta odpo= 
"i wiedź w dobrym (iakby powinso bydź) 
. wyrozumieniu wzięta, bydź może wfo-. 
bie dobra: śle w pofpolitym wyrozu- 
- mieniu (iak, bywa) wzięta, znakiem 


,. lek matey wiary, to ief, że fię mało 


co wierzy: i owfzem taiemnym ieft 
s” OS 1 Te . = . - 

"' przyfpofobieniem do niewierności. Bo 
cóż to ieft mówić: ia fię rozumu mego 
"nie radzę cò do wiary: przyczyn ley 

'/ mie fzukam? Gdyby ten to mniemany 
Chrześcianin, umiał rozeznać w tey mie- 

- rze prawdziwe zdinia ferca fwego: Albo 

i gdy" . 
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gdyby fig. z niemi fzczerze chciał ʻo- 
świadczyć, uznałby fam, że to częfto 
zmaczy tak właśnie, iak gdyby mówił: 
ja fię rozumu mego nie radzę: bo gdy- 
bym to. czynił, nicbym nie, wićrzył: 
rozumu fię nie radzę, bo-gdybym to 
czynił, rożum móy nicby takiego nie 
znalazł, coby go do wierzenia przywieść 
miało: rózummufię nie radzę, bò gdybym 
to czynił, rozum móy zarzuciłby mi ró= 
Żne trudności, któreby mnie od wierze 
nia odciągneły. Tak 246 myśleć, i tak 
u fiebie bydź poftanowionym, ieft to 
nie mieć wiary: bo Wiata, Wiara mó» 
wię Chrześciańfka, nie ief to iakieżkol- 
wiek przyftanie. ku wierzeniu, ani pros 
fte poddanie rozumu, śle przyftanie, ale 
poddanie 'fozumne (a) i gdyby to pod- 
danie, to przyftanie rozumnym nie było, 
nie. byłoby więcey cnotą. Ale iak ma 
( bydź przyftaniem, poddaniem rozumnym 
jeżeli rozum w tym mieyfca mieć nie 

= będzie ? 7 dd 
Trzęba tedy rozumu fię pora- 
dzić, śle wiedzieć, iak i póki, á nieda- 
ley, niż potrzeba. Trzeba rzeczy. roz- 
trząfnąć, śle nie przeftępuiąc paru 

tó- > 


(a) Rationabile obfeguium veftrutha 
Rom: 12.V. I. 
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które nóznaczył Apoftół Swięty Pier< 
wiaftkowym wiernym, gdy do nich mó» 
wił: z Łajki Bofkiey, która mi ifi daná, 
powiadam w[zyfikim, którzy między wam 
fa, żeby nie więcey rozumieli, niżeli potrze= 
ba rozumieć: dle iżby rozumieli. wedle 
- mierności, idko każdemu BOG. udzielił 
miarę wiary.[b] Które to fą dowody, któ- 
re pobudki, które mi iawnie pokaznią, 
že ta Religia, którą wyznaię, á zatym 
wfżyftkie Taiemnice, których mnie oná 
uczy, godne fa, żeby im dźć wiarę? W . 
- tym ia fię mocno ugruntowść powinie- 

nem, tego fię z pilnością uczyć, i dobrze 
to przeniknąć: oto na to - powinienem 
dobrze zśżyć rozumu mego: i z ftrony 
to tego niegodzi mi fię powiedzieć: iá 
fię nie radzę rozumu mego. Bo bez 
-tego rofitrząśnienia pilnego, nie mogę 
"mieć tylko wiarę niepewną, i nielako 
chwieiącą fię; wiarę, która nie wie fa- 
"ma, czego fe ma trzymać, i na. czym 
fię zaladzać. Dla tego to przykazuie 
nam Piotr Swięty: Zabyśmy zaw/ze go* 


_ towemi byli zddofyć uczynić kóżdemu, do- 


magdiqcemu fig od mas Jprówy 2 tege, 
co wierzemy, i czego fig RB 4 
(c) Chce tu tego po nas Piotr Święty, 
7: Żeby- 


, Ddz 3 
+ 6) Rom; 12. v.3. (00a. Peł: 3.V.15 


+ 


G 
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Żebyśmy byli zówize gotowi w tey mie- 
rze, dźć należytą odpowiedź każdemu; 
4 przez to ufprawiedliwić fie przed 
światem, żeśmy fobie dobrą cząftkę mą- 
drze obrali; á przez to pokazać, że nie- 
mafz inney leplzey i gruntownieyfzey: 
żebyśmy przywodzili roftropnie te przy= 
czyny, które nas trzymaią mocno w 
przedfięwziętey raz od naswierze Swięż 
tey. 


kich Taiemnic, które mi Wiarś obiawia, 


i które mi fą opowiedziane i oznaymione 


przez Ewangelią? -Na czymże one zawi- 


- fly? iak fię w rzeczy famey pełnią? Oto. - 


w tym właśnie, i nád tym rozum zaftano- 
wić fię powinien, tu mu należy wftrzy- 
mać. przyrodzoną fobie ciekawość: i tu 
nie tylko mi fię godzi, śle wyraźnie mi 
przykazano z tym fię odezw ść, ia Zro- 


-zumu mego przyczyn tego nie fzukam; | 
w tym fie go nie radzę: dle tylko wies - 


rzę. Jakóż dofyć mi n4 tym wiedzieć, 
że to wfzyfiko wierzyć powinienem: 
że rozfądnie w to wierzę: że byłbym 
nierozumnym i winnym, nie wierzyć 
w to wfzyftko, czego mię uczy ta Wia- 
rá, która że jeft nieomylnie prawdziw. 

tyle tak wielkich i iafnych dowodów 


Ale iakiżże ieft grunt tych to wiele 
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mi to pokazuie. Toć iet mówię wizy- 
ftko. czego mi potrzebi; i. gdybym 
chciał poitąpić tu daley, gdybym zu- 
chwałością podobną do owey S. Foma- 
fzá pod czas niedowiarftwą iego. śmiał 


"fig odezwać ztym.co on: „jeżeli nie 
obaczę, nie uwierzę, (d) natychmiaftbym 


zgubił wiarę: wynifzczyłbym ią, i całą 
iey zalłagę bym utracił. Wy uifzczyłbym 
ią: ponieważ iftota wiśry na tym na- 
leży, śby nie widzieć, á wierzyć to,co - 
fię nie widzi.  Zagubiłbym całą iey za- 
flagę: bo niemafz żadney zafługi wie- 


-rzyć to, co pod oczy podpada; to co 


| nam ieft przytomnego, to co w zmyfły 
| wchodzi, to co fię widzi iawnie i rze- 


telnie. W tey cito mierze nie left czło- 
wiek fobie wolny: nie iet Panem, dni 
to w mocy iego, żeby temu dał- ślbo. 
nie dał wiarę: bo w tym ief, choćby 
nięchciał, przekonany ná rózumie, i ża 


--doey wtym nie cznie ciężkości, żadney 


BOGU nie oddaje z poddinego rozumu 
ofiary. I wtym ci to wyrozumieniu 
powie d al Zbawiciel świata: Błogo/ki=, 
wieni ci, którzy nie widzieli, á uwierzyli. 
=- / Taka tedy ma bydź zgoda, 
którą nam czynić należy, rozumu i Wiá- 


s ty. 
Qa» Joan: 20. 
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ry. Rozum obiaśniony z Niebś, czym 
iakoby pierwfze kroki, albo przygoto- 
wanie czyni. przekonywałąc nas w tym, 
Że prawdziwa Wiśra od BOGA pocho= 
dzi. Ze ze wfzyftkich śrtykułów, któr 
re ta zamyka w fobie, niemafz i iedne- 
go, któryby mie był obiawionym od BO- 
GA, ślbo w Piśmie S. ślbo przez Tra= 
dycyą i podanie Kościelne. Ze ‘BOG 
będąc nieomylnym, ták, Że na Niego 
błąd żaden paść nie może, śni on kie- 
dy fkłamść: idzie za tym, źe to wfzy= 
ftko, co on powiedział, ieft niepochybnie 
prawdą. Nakóniec że Wiara nie opo - 
wiadatąc nam nie, tylko fłowo Bofkie, 1 
nie opowiadaląc go, tylkoimieniem Bo- - 
ikim, mufi bydź zatym zawze pra- 
wdziwa, á przeto fłufznie po nas wy= 
ciąga mocnego przyftania na to, co onás 
nam opowiśda, rozumu i woli nafzey. 
W ten fpofób rozum poftępnie, 1 tych 
prawd dochodziemy 24 przyświetaią- 


cym ñam światłem iego. * Ale ten grunt “ 


założywłzy w powfzechności: Wiara po- 
tym górę bierze, podaie w fzczegulno= 
ści prawdy fwoie: i iakóżkolwiek te u- 
kryte fą, poddaje pod nie rozum, nie 
dozwalaiąc mu przenikać ciemności ich 
tiiemnic pełne. jeżeli przez fwoią, | 
czy- 
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czyli krmąbrność iaką przytodzoną, czy- 
li pychę, rozum fię im fprzeciwiać bę- 
dzie, Wiarś. poważnóścią władzy fwe- 
iey, i wyrńznym rozkazem, poddaie je 
pod iarźmo, i w niewoli: nielako» trzy- 
ma. jeżeli rozum śmie fię odezwać, 
żak to, ślbo tamto, bydź może? dofyć ei 
ma bydź ná tym, ódpowiada wiarś, że 
to ślba támto, tak ieft zapewne, i że 
nie możefz o tym wątpić, poftępuiąc 
fobie według należytych reguł, I prawi- - 
` dłś roftropności. Nie można zaś otym 
„wątpić roftropnie, ponieważ według re- ' 
guł roftropności, nie można © tym wąć- 
pić, że tak tę rzecz BOG ebiawił. Tá 
odpowiedź, to milczenie nókazane ro- 
zumowi, upokarza go: śle to ieft upo- 
| korzenie zbawienne, które miepozwała 
` płądzić rozumowi, wybiiać fię ma niege- 
dziwą wolność, obracać fe, lak mówi 
Paweł Sw: z4 káżdym powiewaiącym 
wiatrem nauki, które go trzyma w gu- 
fznych granicach, w których zamknię- 
tym bydź powinien, 4 -z któtych nigoy 
wychodzić nie ma. W tea to: fposób 
Wiara nafz4 mocna iet, nic iedaśk nie 
trócąc z ciemności fwoiey : 1 Oraz gig- 
mną ieft, nic iednśk nie utracdiąc zm0- 
cy fwoley. s. EŻ? 

1 
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II.  Przełóżmy nieco inaczey 
rzecz tę famą: i żeby lepiey zrozumiń= 
ną bydź mogłń, będąc w nowy fposób 
obiąśnioną: przystofuymy ią do famego 
fię wtym ćwiczenia. Daymy Chrze- 
Ściąninź iakiego, na którego biią poku- + | 
fy przeciw wierze, ed których i Dufzże 
nówet wcźle. pobożne, i naywierniey- 
fze, nie fą wolne niektórych czafów. 
Bo trafiaią fię takie momentą, w które 
Dufza Chrześciańfka tak jeft wewnętrznie 
w fobie pomiefzńna względem wiáry, 
lak był Piotr S. wfrzód wód morfkich 
falami zdętych zoftąlący i chwieiący fię 
któremu rzekł Pan JEZUS: Czlowiek © 

` małewierny,czemażeś powątpiwał? Ztym 
wfzyftkim i ná ten czas nawet Chrze- 
ścianin ów pobożny nie wątpi: śle wie- 
„rzy, tylko że wiśrą prawie chwieiącą , - 
fię: 4 czafem tak żywo: w niektórych 
okolicznościach nótrze pokufa, że zda ` 
fię mu, że nic nić wierzył, iniczego fię nie 
trzymał, Ciężkieć ta bywa do wytrzy- 
mania doświadczenie, śle go BOG do» 
pufzcza, śby przez nie oczyścił wiśrę - 
nafzą, i wydofkonalił ią. Ma on w tym 
zamyfły fwoie, i lubo zda fię, Že nas o» 
pulzcza przez to, śle teć to fą właśnie 
zamyfły jego, zmierzające ku ofiągnie= 
niu 
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niu od nas zbiwienia: bo wie Pan BOG, 


że wfzyfiko pomocno ieft ku poświęce- 


niu Wybranych fwoich, i że miafto te- 
go, coby oni w takowey niby to fabo- 
ści wiary, odftąpić iey mieli i upaść, 
«cnota ich, z więkfzą fię wydaie mocą, i 
pomosi fie. 

W-takowych tedy okoliczno= 


ściach, w których zoftawać mogę ták, iá- 


ko i inni, cóż czynię: ślbo cóż miczy- 
"nić należy? Oto p wawy pomocy 
Bofkiey, zśwoławfzy ná Pana, tak iak 
` Xiaże Apoftołów, wznofząc ręce do 
( Nieba: Zbaw nas Pónie, bo inaczey zgi= 
niem): (e) fam potym w fiebie wcho- 


= dzę, i ábym fię umocnił, wżywam rá- 


zem ná móy ratunek i rozumu mego, i 
wiary moiey. Jak ta, tak tamten, po- 
„dalą mi, że tak rzekę, na podparcie mo- 
ie, rękę: i wfpomagają mnie wfpółe- 


<znie, abym mógł ufpokoić trofkliwości | 


moie, i ubeśpieczyć fie 

Rozum móy przypomina mi 
te wielkie pobudki, które mnie przywio- 
diy do wierzeńia, i zawfze mi fię Aż. 
dotąd zdały bydź naytpofobnieyfze de 
ugruńtowania mnie wtey wierze, w któr 
rey ieftem wychowany. Naprzykład Rás 


s wia 
<e) Matth: 


x 
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wia mi przed oczy ten tak obfzerny 
świat cały, tę wielość nieprzeliczoną 
różnego ftworzenia, które go napełnia. 
Daley fprawuie we mnie/ podziwienie, 
gdy uważam różność, piękność, nie- 
zmierną obfzerność, ułożenie, porządek, 
związek, wzaiemuą od fiebie zawifłość, 
pożytek, trwałość od tylu wieków, i 
dich wieczność. Podaie mi do uwagi 
' "Niebiofa, które fię obracśią nad głowa” 
mi nafzemi, á których bieg tak fzybki 
zawfze, przecię ieft równy: te Planety, 
które nam przyświecaią: tę mnogość 


przedziwną gwiazd iaśnieiących ná Fit- 
mamencie, tę różaość czworakiey pory 
w roku, z których każda przez odmiń-, 


-ny fłateczne á przedziwne, iedna: po 


drugiey naftępuie, i tak dzieli cały bieg ~ 
czalu. Onś mi ieft powodem, że my- 
ślą raczey niż widokiem, przebiegam 


w momencie tik wielką obfzerność zie- 
mi i morza, które fą jakoby Światem 
niżfzym, poddńnym pod świat 6gró- 
mnieyfzy Niebiefki. Tu, iakichże mi 
fie boga&tw natury napatrzyć nie przyt- 
dzie? iakiey wielorakiey ftivorzeńt we 
wfzelkim gatunku różności? co z4 we 
wizyfikim zyzność! co 'z4 obfitość! Ná 
czymże tu fchodzi, coby mogło fiażyć 
nie 


we 


4 
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ie tylka co do potrzeby lub wygody: 
le co do okazałości, wfpaniałości, ozdo- 


by, có: do fodkości i rofkofzy życia? 
Nie obracaiąc daley oka i uwagi nA 
wiele innych dowodów, które miiam, i 
nad któremi fłufznieby fię rozum mógł 
zabawić, śzali na tych namienionych 
nie ma mi bydź dofyć: żebym mocno 
fię trzymał Wiary w BOGA: Jednega, 


- zawfze będącego, i zawfze żylącego, 


Naywyżfzego ze wfzyfikich którychże- 
kolwiek rzeczy, i wfzyfikich innych Po- 
czątku, 4 tych wfzyftkich dziwów jedy- 


©, nego Sprawcy? Bo gdy wfzedłfzy fam k 


wfiebie, rzecz tę rozbieraiąc, i fądząc 
według zdrowego rozumu, á zdaniA po- 
wfzechnieyfzego, uważam ná pierwize 
zaraz w to weyrzenie, że dzieło tak ob- 
fzerne, tak dobrze we wfzyltkich czę- 
ściach fwoich ułożone, 4 ułożeniem nad 
wfzelką fztukę ludzką daleko dofkonśl- 


fzym rofporządzone, nie może bydź 


fkutkiem przypadku czy, trefunku iakie- 
go. Ze ten Firmament, te Niebś, te 
Planety, Gwiazdy, tá ziemią, te morzą, 


Że to wfzyftko, co tylko widziemy, fa= 
- mo fię nie uczyniło, famo fię bie uło- 


żyło, famo fie przez fię nie porufza, fa-- 
mo przez fię nie koj tak żeby Żadna 
wia- 
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władza wyżfza zwietzchności nid tym 
i przed tym, i teraz mieć nie miałś. 
Gdy tedy cokolwiek nawet uważam te 
wfzyftkie rzeczy, nie inne mieć mogę 
zdanie, tylko uznawść naypierwfzą tych 
wfzyftkich rzeczy przyczynę: która ie 
porufza, i niemi rządzi: Sprawcę ich 
naywyśmienitfzegó; moc naywyżlzą, z 

- któtey wfzyftko początek fwóy wzięło, 


która władnie wfzyltkim, która rofpos 
rządza wfzyńtko, którą znać we wfzy- 


fikim, która ożywia i utrzymuie wfzy*= 
fiko. Ten zaś wizyftkich rzeczy Spra- 
weá naywyśmienitfzy, ta Moc navpier- 
wfza, iitotna, od nikogo nie zAwifła, fa- 
ma fię przez fiebie utrzymuiąca, nie 
czym innym ieft, tylko tym, ca my ná- 
zywamy BOGIEM, i co my iak BOGA 
Prawego czcić powinniśmy. : 
Mówię, czcić powinniśmy ják 
BOGA: 4 tu zftopnia ná ftopień wyżey 


poftępułąc tenże fam rozum, który mnie ` 


kieruie. daley, mnie wiedzie, i każe mi 
> poftąpić od poznania Pana BOGA, do 
poznania cźci tey, którą Mu oddać po- 
winienem, i którey On ma prawo wy» 
ciągać po mnie. Cześć to ma bydź po- 


bożna; iakóż cóż może bydź fłufzniey= 


f 


fzego,czyli zfiróny Stwórcy iako wyciągać 
od 
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od ftworzenia {wego eźci fprawiedliwey, 
która Mu fię należy, i tey fię od niego. 
dopominać; czyli z ftróny ftworzenia, 
jako żeby Go wielbić, ile tylko-do tego 
fa ipofobne, Stwórcę (wego, od którego 
maig to, że fa; iako żeby wyrokom blez 
go dawść wiśrę, żeby fię ftófować:do 
woli jego, pełnić Prawo lego; głęboką 
Mu cześć i pofzanawanie świśdczyć, :ł 


* oddać fię zupełnie ná fłużbę lego? Na 
-tymci należy Religia; to ieft cnotą ścią- 
gaiąca fię do uczczenia Pana BOGA: 


śle że w wielości różnych Religii, któ- 
re przez błąd mylących „fię rozumów, 
wprowadzone fa pomiędzy ludzi, znay- 
dować fię koniecznie mufzą fałfzywe, 
i które BOG odrzuca, ponieważ wzą- 


' iemnie fię fobie fprzeciwiaią; o to rzecz 


idzie, iby wynałeść iednę prawdziwą : 
i nad to zważyć, jeżeli ta famá nie ieft 


__iedynie prawdziwa. Między zaś wfzy= 
ftkiemi, które teraz panuią na Świecie, 


iedną ia taką znayduię Religią Chrze= 
ściańfką, i'z4 oświeceniem famego tyl- 
ko rozumu mego, widzę W niey znąśi 
Prawd ták pewnych, że powinny te 
przekonać każdy zdrowy rozum, gruna 
toway oraz i powolny: który fam fię 
nie upiera w wymyślaaiu niepotrzebnych 
. tra- 


j 
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trudności, áni chce wzniecić próżnych 
ś niepotrzebnych fporów. 

Gdyby ta Religia nie: miała 
innego po fobie świadećtwa, tylko Cu- 
dów Chryfiufa JEZUSA, ten jeden do- 
wod aż nadto by był doftateczny. Ten 
to nowy Zakonodawca daie fię widzieć 
na ziemi: opowiada fwoią Ewangelią; 
którą ieft Prawo Chrześciśńikie, ażeby. 
ftwierdził opowiadadie fwoie, głofi fię 
bydź pofłanym od BOGA. Jawna zńś:. 


rzecz ieft, że ieżeli go: BOG pofyła, ie- 


želi on imieniem Bofkim mówi; wfzy= 
ftko to; czego naucza, prawdą ieft, á za- 
tym obowiązani iefteśmy. przyjmować 
naukę Jego. Bo chybaby kto nie wie- 
dział. “co; toieft BOG, żeby mógł rozu- 
mieć, iż on może udźć za prawdę fałfz 
i potwierdzić go. Cóż tedy zoitawa- 
ło w tey mierze uczynić Chryftufowi: 
JEZUSOWI, tylko dowieść tego gtun- 
townie, że był od BOGA Pofłanym. 
jakże za$ dowodzi on tego? oto przez 
cudź, które czyni. Sprawy te, które ia 
tzynię | ftowa to fa lego ) świadebiwe - 
daią*omnie; ieżeli tedy miewierzycie flo- 
wóm moim, ddycie przyuaymniey wiarę 
uczynkóm. Tto też ieft-rzecz nie mniey 
pewna, że ponieważ te fprawy e a 
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fą nad wfzelką moc natury, i gdyż nie 


| „mogą pochodzić tylko z mocy nadprzy=. 
|- godzoney z Nieba nadaney: jeżeli JE- 


ZUS Chryftus czynił rzetelne cuda, -4 
ofobliwie pewne ofobliwfze cnda, i ie- 
żeli ie czynił na utwierdzenie tey Pra- 
wdy; że był Meffyafzem; tedy nie mo- 
żna godziwie wątpić otym, że iefi Nim 


prawdziwie, i że iek od BOGA Pofla- 


nym: bo inaczey BOG fam byłby przy- 


| -czyną fałfzywey obłudy, użyczaiąc ta- 
'kowey dzielności, któreyby on był zá- 


żył na ofzukanie ludzi, i ich przez da- 


nie fobie wiary zwiedzenie. 5 
©" Chryftus zaś JEZUS, rzecz 
- jeft nieomylna, że czynił cuda, á cuda 


w pierwfzym cudów porządku” nayza- 
cnieyfze, á cuda bardzo liczne; á cuda 


| , dziwnie jafne i oczy wiyzftkich . prze» 
rażaiące; á cuda, których czynienia ko-. 


niec naycelnieyfzy ten był, aby: przez 
nie wfzyfcy byli poznali i dofzli tego, 
że on był prawdziwie od BOGA pofla- 
my, że ten Nayświętfzy Pofłaniec od 


— BOGA, wyganiał czajtów z ciał, i opę- 


tanych przez nich uwalniał; że zupeł- 
-ng mocą fwoią rządził wfzyftkiemi ży= 
wiołami, 4 te pofłufznemi były na.głos 
Jego; że rozkazywał morżu, uśmierzał 

na- 
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nawałności lego, ufpokaiał burze: że 
wizelkie leczył choroby, wzrok przy 
wracał ślepym; fluch głuchym, mowę 
niemym, porufżenie tym, eo. byli para- - 
liżem rufzeni, życie umarłym: á nako- 
niec, że cudem fżczegulnym nad iune, ~ 

do tamtych czatów: niefłfychanym, fa- 
mego fièbie wikrzefił z martwych, bę 
dąc po śmierci w grobie złożonym: “0: 
tym żaden rozum zdrowy, á nie daią=' 
cy fię uwodzić mniemaniem uprzedza= 
lącym inne, 4 za nieomylne ie maią=- 
cym, wątpić Rufznie nie może, * Dofyć. 
iet uwśżyć pilno i porządkiem wfzy- 
ftkie okoliczności fpraw tych, różność 
ich, wydatność ich, czas w który fię 
działy, okazye, mieyfca, pola. place'0- 
we jawne, gdzie fię działy; wielość lu- 
dzi, którzy na nie patrzyli: ślbo; z po- 
wieści ftyfzanych tych cudow, Tako pe- . 
wnych1 dopiero uczynionych przyjmowa= 
li wiarę, iliczne owe fkładali zgromadzes | 
nia Chrześcian, które tak były zawołane ' 
dia fwoiey gorliwości i świątobliwościz 
włafności świadkow nuieómylnych, któ- 
rym mie byłoco zarzucić. 4 którzy na wlpo- 
mniote cuda patrzyli, którzy o hich mó- 
wili, którzy ie głofili aż na oftatnie 
kraie świata, którzy ie potomnym wies 

kom, 


| 
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kom zoftawili w podanych od fiebie. E- 
wangeliach; którzy ich prawdę utrzy= 
mowali, nigdy iey i fobie przeciwnie 
nie mówiąc, którzy owizem bronili ich 
prawdy, łożąc na to fortuny fwoie, po- 
koiu {wego i życia nie żałuiąc. Do- 
fyć ieft mówię roztrząfnąć pilno ka- 
żdy ztych punktów i wielu innych, 
których tu nie przytaczam; tylko ie 
dobrze zważyć; á przyznać trzeba bę- 
dzie, że ze wfzyftkich dzieiów hifto- 


- rycznych żadnychinnych niema/z, które- 


by gruntowniey utwierdzone były, i któ- 
reby przyganie iakiey lub wątpliwości 
mniey podlegać mogły. Ale raz fię 


jefzcze pytam, takowe roftrząśnienie 


i prawdy wyfzukanie do kogoż właści- 
wie należeć powinno, i do kogo ie czy- 
nié należy, ieżeli nie do rozumu? On 
to wfzyftko obiaśnia; on to przenikać 
powinien, i ztąd pewne brść dowody, 
na utwierdzenie fię w prawdziwey Wie- 
rze. 

NI. Z tym wfzyftkim, w ten 
fpofób przekonawfzy mnie famego i 
przez wiele bardzo innych pobudek, że 
fię mi należy trzymać Prawa Chryftu- 
fa JEZUSA; ledwie nie iawnie dowiodł 
ízy fobie, z uważonych rozumnie przy- 

Ee czyn, 


x % 
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ćzyn, że to iet Prawo Boikie; Prawo, 
które duch Prawdy, którym ieft Duch 
Bofki, do wierzenia podźł; wniofłfzy 
ztąd fobie w powfzechności, że więc 
takowe Prawo nie móże mię omylić, i 
ia fam zbłądzić nie mogę, idąc za nim: 
że to wlzyftko czego mnie to Prawa u- 
czy, iet więc takie w rzeczy famey, fa- 
kim to mi bydź Prawo toż opowiada, 
i że któreżkolwiek prawdy daie mi do 
wierzenia, te wfzyftkie fą artykułami 
wiary, których trzymść fię mocnym na 
nie przyftaniemi rozumu koniecznie po- 
winienem, że zftrony tego pówątpiewóć, 
chwiáć fię, i zatrzymowóć czyli zawie 
fzić dobrowolnie, przyzwolenie rozumu, 
byłoby winą i niewietnością godną po“ 
tępienia wiecznego; nakoniec poląwizy 
należycie wielki ow wyrok Xiążęcią A- 
poftcłow, że to Prawo dane jeft ludziom, 
aby było iednym Prawidłem i Regułą 
wiaty nafzey, i obyczaiow nafzych: po- , 
nieważ nie masz innego -/mienia pod Nig- 
bem, w którymbysmy mogli bydź zbawio-, 
nemi, tylko imę JEZUSA Chryf- 
sas BÓR © d. re. Jeżeli iefzcze po 
tym wfzyfikim rozum moy chce iść: ie- 
fzcze daley, jeżeli chce przeniknąć prze= 
późć niezgruntówaną Taiemnic, które 
y : | nam 


e AR 


1 
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majm Religia obiawiła; śle których grune 
tu. zataiła przed nami; tu dopiero wia- 
ra. górę bierze, tu fię podnofi; tu praw 
fwoich broni, tu zafłonę ną.oczy kta- 
dzie, i. wiciemności tylko odtąd mi pa- 
dtępowść dozwala... "pz WATA 

„Niech.na ten czas rozum fie, 
iak chce.odwołu.e: rozum ten, który rô- 
waież ieft «ciekawy iako i zuchwały. 
Niech fię iak chce pyta: śle cóż to ieft 


| --Taiemnica BOGA Jednego w trzech O- 


_fobach? i trzech Ob w jednym fzcze- 
gulnym BOGU? Ale cóż to za ieft Tå- 
iemnica. BOGA, który ftat fię Człowie- 
kiem, nie przeltaiąc jednak bydź BO- 
GIEM? razem będąc śmiertelnym i nie 
Śmiertelnym? razem cierpiętliwy i nie 
cierpiętliwy? łącząc w teyże famey O- 
fobie całą chwałę Bólftwa; i wfzyftkie 
nędze natury ludzkiey? Ale cóż to za 
ieft Taiemnica. BOGA- Człowieka rze- 
telnie przytomnego, pod ofobami chle- 
ba iwina w Sakramencie Ołtarzów na- 
fzych; Cóż to za fą Taiemnice win- 
nych wflzyftkich Artykułach wiary u- 
kryte? Na takowe pytania, Wiara to 


(w odpowiada rozumowi, to, co P. BOG 


| rzekł był morzu: dotąd podfłąpi/z; i nie 
„pomkniesz fig daley: i tu. złamiejz a 
4 Ra s > bat- 
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bałwany twoie: job: 38. Y. 11.. Ytento 
ieft wielowładny dekret wiary, przeciw 
któremu rozum Chrześciańfki nie ma 
co zarzucić, i co na niego odpowiedzieć. 
W tym ci on wielkie i nielkończone 
prawie pożytki znayduie dla fiebie; be 
w ten fpofób człowiek czyniąc P. BO- 
GU ofiarę z ciała fwego przez pokutę, 


z ferca fwego przez miłość, oddaie mu. ' 


iefzcze ofiarę z rozumu fwego prżez 


wiarę: Ofiaruiąc P. BOGU ciało fwoie 


przez pokutę; cześć oddaie BOGU ia- 
ko niefkończenie fprawiedliwemu; ofia= 
ruige P. BOGU ferce fwoie przez mi~ 


łość, cześć oddaie BOGU fwemu iako - 


niefkończenie miłości Godnemu: á ofia- 
ruiąc P. BOGU rozum fwoy rzez wia- 
rę, cześć oddaie BOGU iako "Temu, któ» 
ry ieft nietkończenie nieomylny i Pra- 
wdziwy. 

Y te fa pożytki dla Chrze” 
Ścianina względem P. BOGA, gdy go 
cźci poddaniem rozumu fwego: dle u- 
ważaiąc iefzcze rzecz tę względem far 
megoż człowieka; i ufpokoienia iego, 
nie mniey to mu ieft rzecz pożyteczna, 
że ma prawidło pewne którym fię miar- 
kowść może: i które famo zaftanawia 
uftawicznie odmiany rozumu iego, gdy 

ten 


AE 
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ten famemu fobie zoftawiony bywa. 


'"Takowym zAś prawidłem, takową Re- 


gułą, ieft wiara. |akoż w rzeczy fa- 
mey bez wiary pokornie fię poddaiącey 
pod zdanie Kościoła; wfzyftkie oświe- 
cenia pochodzące z Światła rozumu me- 
go, miafto tego, coby moie ubefpieczyć 
miśły w obraniu przezemnie rzeczy ia- 
kiey, i przyięciu iey za pewną, i coby 
rozum: moy- ufpokoić mogły; na nic 


* mi fię innego nieprzydadzą, tylko na] to, 


Że mię przeciwnie w nowe codzień za- 
wikłania wprawuią, i coraz bardziey 


-~ miefzać będą. Bo to ielt fzecz wia 


doma, iak rozum ludzki, gdy mu fig- 
wolność daie górowania, odraienny ieft 
w zdaniach fwoich: ji iak. co raz ina- 
czey ftawia fobie rzeczy, podług tych . 
wyobrażenia, które mu podaie umyf 
powfzechny, imaginacyą pofpolicie na- 


zwany. Tak dólece, że dziś naprzy- 


kład ták rozumiemy, iutro z4$ inaczey: 
że fię nam dziś to zdanie podoba; iu- 
tro záś ie odrzucamy: że dziś ta tru- 
dność, która nam na myśl przychodzi, 
ciężkość nam czyni, tę záś ledwie po- 


- zbędziemy, inżci infza wątpliwość za- 


Czyna nás miefząć, co naybardzięy ma 


„mieyfce w materyi tyczącey fig. Te: | 
< co 
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4 co tym bardziey zwykło fię trafiać 
umyfłom żywym, 1 głębiey rzeczy 
KL owym Mmiśńowicie, ca 
ię zá mądrych wielce fmi máig; ni- 
żeli ludziom proftym, 1 mniey w do- 
wcipię i rzeczy poięciu byftsym.! Zkąd 
potym bywa, że fię żoftaić w oboię= 
tności gotowey wfzyftkiego fię chwy- 
cić co fię tylko nawinie, lubo: fiẹ ni- 
czego gruntownie nie trzyma: * Dofta © 


teczne tego, co fię tu mówi, daienam 


świadectwo Auguftyn “S9 fari o fobie 
pifzący. Szńkał on'prawdy: łożył'wfzel: 
kie fwoie ftaranie hato, aby ią znalazł; 
wezwśł ha pomoc w tey mierze, atey 
fwoiey Fiłożofii; śle po pilnym, 4wie- 
łorakim fzukaniu, badaniu fię, wpadł: 
{zy potym w błędy bardzo grube, za* 
wfze fię chwiał na tę i ową ftronę; i 
nie znaydował gdzieby mogł befpiecznie 
fpocząć: á to czemu? bo nie brał za prze- 
wodnika dla fiebie, tylko fam rózum 
fwoy, ten zaś nie był doftateczny, 40 
ntrzymania umyfłu iego, i ukoienia nie- 


fpokoyńościiego. Ztąd tyle pofzło od< 


mian, tyle daremnych obrotow, ukła- 
dania fobie wiary według (wego: zda- 
nia w głowie, którym dał fię uwieść, 
przyimując za prawdę błędliwe mniema: 
RP nia; 


Y 
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pia:..ż których nie prędzey fig wywi- 
lał, aż gdy fzczerze postanowił ipa- 
wroc é fię, i Wiarę S. przyiąc.  Jakie- 
miż on to fam fłowy opiinie, w.Kfię- 
gach. Wyznśnia fwego, i opłakuie śŚle- 
potę, wolą; w którey żył przez lat wie- 
lel Jakież dziękczynienia 'oddaie BO- 
GU fwemu,żę Go uwolnił od owego. o= 
mamienia, z świeckiey. , umieiętności 
powziętego, które łudziło oczy lego: 1. 
© że go przywiodł do świętey proftoty, 
_ wiary pokorney, ipod zdanie wyżfze, 
Prawdy chętnie fię poddalącey.. 
3 | Bo ieżeli rozum poddaie fię 
Wierze: ieżeli w zgodńym z fobą po- 
/ fozumieniu wzaiemną fobie pomoc da- 
'ią, którą iedna od. drugiego: odbierać; 
powinna, oto tym famym mam. fpofób 
, prędki, A. nieomylny ufpokoienia dufzy» 
moiey, i uzbroienia: fię mocnego: prze- 
ciwko wfzyftkim natarczy wościom, któ- 
re przypaść zkąd na mnie: mogą wzglę-. 
_ dem Wiary. Jakażkolwiek wątpliwość 
| * na mnie uderzy . przeciw: woli moiey,« 
| czyli to z złości. kufzącego mnie duch4, 
przeklętego, czyli |z.rozmów wfzczę= 
tych- przez rozwiozłychi, wiary. 1. boiá=. 
Źni Bofkiey niemaiących ludzi: czyli. 
przez. powitanie niedobrowolne fame- . 
> o Z go 


| 
| 
| 
n 
| 
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go rozumu mego, chcącego fię przeci- 
wić jakiemu śrtykułowi Wiary : niemam 
na takowe zarzuty krótfzey i grunto- 
wnieyfzey odpowiedzi nad tę, którą dał 
fam Chryftus JEZUS kufzącemu go ná 
pulzczy fzatanowi,, mówiąc:  Nópifano 
XA. Tak ieft, nApifano ieft, że Jeden ieft 
tylko Pierwfzy rzeczy wfzyftkich Począ- 
tek, 4 ten Jeden ieft wieczny, niewi- 
działoy, wfzechmocny, przez który Świat 
ieft ftworzony, przez który fię też za« - 
chowuie i rządzi. Napifano ieft, że w 


"tym cźci wfzelkiey godnym Początku, ` 


i Naywyżfzym Bóltwie, ieft oraz i bez 
pomiefzania iedność iftoty, i Tróyca O- 
fób. Napifano iet, że w tey Tróycy 
Olob -Oycá, Syna, i Ducha Swiętego, 

Syn równy Oycu fwemu, i pofłany od 

Qyca fwego, przyfzedł ná świat dla od=: 
kupienia ludzi, że lubo BOGIEM iet 
prawdziwym, i nigdy nim bydź nie 

przeftał, fam iednak przez fię ftał fię 
Człowiekiem, żył między ludźmi: u- 

mari ná Krzyżu, zmartwych powitał, i 
w Niebo wftąpił. Napifano jeft, że ten 

nowy Prawodawca, i tenże Zbiwiciel, 
chcąc ptzeftawać z nami 4ż do fkończe- 

nia Światś, zoftawił nam Ciało fwoie 

Nayświętlze, i naydtożfzą Krew dwèt 

; | po 
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"pód ofobami Chleba i wina; Że to i 


tamten, ofiaruiemy w Ofierze Ołtarz; i 
że pod temiż ofobami przyimuiemy Ł 
pofilamy fię Sakramentem, iako pokar= 
mem i nipciem. Napifano ieft, że bę* 
dzie fąd oftatni, na który wfzyfcy we- 
zwani będziemy: i że teraz iuż ieft 
Błogofławieńltwo Niebiefkie, w którym 
dobrzy: nadgrodę ná wieki będą odbie- 


| rać: i że ieft piekło, w którym grze- 


fznicy będą fkażani ná męki niezmier- 
ne, bez końcá trwać maiące. Toż mó 
wić o innych śrtykułach, które mi fą 
podane do wierzenia. Od tego zśś 
momentu, od którego wiem że to wfzy- 


' ftko ieft napifano; to ieft, gdy to wfzy- 


ftko obiawione mi ieft od Pana BOGA, 


- śłbo imieniem Jego, i gdy o tym obia- 


wieniu, że w rzeczy famey było, tak ie=- 
ftem pewny przez pobudki do wierze- 
nia mocno nakłaniaiące, że przeciw 


- zdrowemu rozumowi by było, nie przy- 
"ftźć ná to, że ten lub ów śrtykuł ieft 


ebiawiony od BOGA; iuż fię daley © 
nic więcey nie pytam: iuż na tym prze- 


ftaię, że wiem pewnie, że to BOG ob- 
 iawił, toć rozumnie wnofzę fobie, że to 


ieft „Prawdń nieomylnie, co mi ieft ob- 
iawiono. Oddaię na ten czas Wierze 
przez 
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przez pofłufzeńftwo imoie cześć tę, któ- 
ra iey ieft-należyta; pozwalam- chę- 
tnie, . Żeby: górze nademną trzymałi, 1 
panowała nademną. Skoro tylko.co oná 
rzekuie, fiucham iey: milczę: i wierzę: 
ko „czuię fie bydź upewnionym o tym. 
wfzy ikim, „co oną. mi. mówi. Cokol- 
wiek mi. z ftronę tego: przyidzie pytó« 
nia, zarzutów, przeciwności, w których, 
nieiako rozum móy ginie, których trua 
dności ułacnić fobie fam nie mogę: us 
daię fię ,natychmiaft do. zdania Apolto= 
ła Ś. i dofyć mi ieft zawołać znim. O. 
Sabo Mądrości „i, Miadomości. Bo- 
kiey, „iók wiepoigte fa. Sady ieys 1 .1dko' 
for -aj'g0 LR, bo. któż dofzedź 
zdmyjłów Pańfkich: Albo kto mu kiedy do» 
dawał rády? - tych. to ia fię mocno 
trżymaiąc reguł,. ułacniam fobie wfzy- 

' ftkie trudności: moie, odpowiadam fo- 
bie n4 wfzyfikie. wątpliwości moie, U+ ' 
walniam fię od tyfiącnych różnych u- 
wag niebefpiecznych,. á przynaymniey: 
naprzykrzonych , i niepożytecznych:. - 
fpokoynie fobie poftępuię:, i nie mamiin-. 
nego krom tego ftarania, tylko abym. 
prowódził życie Chrześciańfkie, według 
nauk mi podanych od. Wiśry, któremi: 
fię kierować powiniehem. , ESE 

Ale 
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š Ale (rzecze kto tu pewnie) 
kze w to wierzyć; czego-fię nie rozu= 
mie? O! rozumie ludzki, i więcże fam 
fobie fpriwiedliwości nie uczynisz, nie 
nznafzże kiedy fłabości twoiey? żebyś 
z4ś ią poźnał, czyliżże fię fam fiebie nie 
poradzisz? bo nie radząc fię tylko ro: ' 
zumu włafnego, któż to nie widzi, chy= 
baby był z wfzelkiego światła przyrow 
dzonego obrany; ják to ieft rzecz nie- 
rozfądna, iák fię przy niey trudno utrzy- 
mać; -nie chcieć przeto wierzyć: rzeczy 


- jakiey, że iet nad poięcie nófze, iże 


iey zrozumieć niepodobna”: Qiśk wie= 


Je *bźrdzo rzeczy ieft nA ciłym Świecie, © 


o* iak fię wiele dzieje w oczach nafzychs 
o iak wiele zá oczywiście pewne ma= 
my, choć ich nie rozumiemy? ; Przeto 
zaś, że ich nie rozumiemy, :ázali mniey 
fa prawdziwemi? - Ze dotąd iefzcze nie: 
docieczono, iák fię dzieje płynienie wod 
morfkich, i tychże płynienie nózad; 
jeftże który człowiek tik 'nierozumny, 
żeby miał powatpiwać o tym porufzeniu 
wód, które fię nieuftannie i zawize fwe- 
go czafu dzieie? -Poymuiemyż my Z 
gruntu dzieł4 natury? i o iak znich 
wiele przy wfzelkiey mniemaney by- 
firości dowcipu i poięcia náfzego, któ- 
cy sa CJ" 
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tym zda fie, żeśmy ich dofzli, przecież 
uchodzi wcśle poiętności nafzey ? Sądź- 
myż teraz, czyli fię dziwowść powin= 
niśmy, że Taiemnice Bofkie wyzfze fą 
nad nafze poięcie, i że ich <dofiągnąć 
nie potrafiemy, i ztego fądźmy fame+ 
go, czyli fłufznie wnieść i mówić mos 
żna: nie powinienem wierzyć, żeby to 
bydź miało, ponieważ nic ztego nie 
rozumiem. 

doo Ah! broń mnie Panie, żebym 
tak miał myśleć: i żebym śmiał fię 
wdawść w te Taiemnice, które przedeż 
mag fą teraz ukryte.  Wielkaby to zus: 


chwałość moi4 był, wa from 
ayświę* ; 
tlzego, (a) chcąc z zbyt blifka przypá= 


uczynioney od Ducha Twego 


trywać fię Maieftatowi Twemu, podał= 
bym fię wiśwne niebefpieczeńftwo zgu- 
by moiey, gdyżbym nie wytrzymał pod 
ciężarem Chwały jego. Przyidzie ten 
` dzień, przyidzie, iko fię fpodziewam, 
z miłofierdzia Twego dzień ten fzczę= 
śliwy, w który wnidę do Świętych á 
wiecznych Przybytków Twoich, gdzie 
mi fię we wfzelkiey iafności Twoiey 
pokśżefz; gdzie Cię twarz w twarz o= 
gladam. Ná ten czas to z fianu Wia- 
ry 
(a) Prov: 25. v. 25. 


i 


` 


» 
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gy 2 fiebie ciemney, dafz. mi przeyść do 


'4afności, nie znaiącey mgły żadney, á 


zewfząd Świetney. ‘Ale 4ż po tamten 


Nczas, śż do dnia-owego wielkiego ob- 


jawienia, doświadczafz mnie, i chcefz 
tego, śbym Cię;fzukął w nocy iw dro- 
dze ciemney śmiertelnego Życia mego. 
Nie żebyś przeto: miał mieć za złe moy 
Panie, wfzelkie światło rozumu mego; 
wiem owfzem, żeś mi ie dał na to, aby 


mi było przewodnikiem ni pochodnią 


iaka, poprzedzaiąca i oświecaiąca mnie: 
śle zażywfzy go przyzwoicie, przykazu- 
iefz mi, abym mu zamykał oczy, śbym 


- . go ufkramiał, abym go poddawał, abym 


4 


go przez to poddanie godził razem -Z 
Wiara, która zawfze górę nad nim mieć 
powinna, i panować nśd nim. Takeś 
Panie te rzeczy pomiarkował, 4 to iná 
uczczenie flowa Twego Bofkiego, i ná 
zbawienie moie. Całym fercem pozwa- 
lam ná to. Wierzę wto wfzyftko, co ` 
Ci fię podobało objawić mi, -á wierzę 
fzczegulnie dla tego, żeś Ty to powie- 
dział; Wierzę BOZE móy: die oraz 
rzydaię z owym Oycem mówiącym w 
Ewangelii: Umocniy Ty iednók mółą 
widrę moię: bo zdaie mi fię w niektó- 
rych okolicznościach, że ieft sog fás 
: a 
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ba ta Wiara zá którą ztym wfzyltkim 
powinienemiibydź gotów wyląć krew 
moię. Utrzymafz Ty ią, ólbo: raczey 
utrzymiać mnie w niey zechtesz, prze- 
ciwko haygwałtownieyfzym biiącym: na 
mnie natarczywościom; i niedopuści(z 
tego, śbym dar takimi potrzebny, 4 
tak zfiebie fzacowny; miał kiedy utracić. 


-WIARA BEZ UCZYNKÓW,” 
~ „Widrć niepłodnia beż owoth. 


Chrześcianmi:. czyli niemi nie 
iefteśmy.? ~ Jeżeli niemi nie ie- 


1 Be fię nam zdaie, jeftżeśmy 


fteśmy ? czemuż takiemi chcemy fię 


pokazać, 1;za takich udać: czemu imię 
Chrześciań(kie ná fobie nofiemy? Toć 
iet obłudą .tylko i kłamftwem. ~ Lecz 
ieżeli niemi iefteśmy, czemuż w uczyn= 
kach przyzwoitych wierze Chrześci4ń- 
fkiey lię: nie ćwiczemy! . Azaliż to nie 
fzkaradpa przeciwność bydź Chrześcia- 
ninem co do Wiary: á poganinem, álbø 
bardziey niż poganinem co do obycza- 
tów? 


Ten 


Pn 
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Ten ci to ieftżałofay wiel- 
ce Ran w Chrześcińńftwie, "Ż pomie< 
fzaniem powfzechńiym wfzędzie: dobre- 
go porządku. - Mowię z pomiefzaniem 
wcale' powizećhnyrn dobregó* porzą- 
dku;/bo+żebym. przywiodł tego dowod, 
á to na famiym doświadczeniu zafadzo- 
ny: trzy nam iakoby gatunki różne mię- 
dzy fóbą' naznaczyć, i uważyć potrże- 
bå: Jednym, co fą'Chrześcianmi tylko 


-co do imienia inńych tylka có do wia- 


ry: októrey oni artykułach wiedzą i 


' dobrze trzymaią: i na koniec" Chrze- 


ścian razem i co do wiary, i co da 
fpraw famych i uczyakow. * Chrześci- 
anie naprzód tylko co do imienia 1 nic 
więcey: to iet niektórzy tozwiozłego 
Wcale fumnienia Tudzie: którzy na łoś 
nie prawie świętey Religii żyją, bez 
religii wyrzekałąc fię w fobie chrztu, w 
którym BOGU byli odrodzeni, i wia: 
ry którą przyleli; nie żeby iawnie z 
tym fe wydawali: Albo przed innemi z 
bezbożnością fwoią oświadczść fię mie- 
li; nie czynią oni tego: zachowuią za= 
wfze: iakieś powierzchowne wiary zna- 
Ki, nie daią fię z tym fłyfzeć, iakie mas 
ia w fobie famych zdania, chyba obo= 
iętnemi Rowami: 4lbo w obecności przy- 
to- 


gó4  - Wióra 

tomnycii fobie takiegoż gatunku, iako 
fa oni; ludzi,.to ieft w cale bezbożnych: 
odftępftwo ich od wiary taiemne ieft: 
ależ iuż dla fkażonego fercą iwego do 
tego przyfzli, że o wfzyftkim wątpią, 
i nic nie wierzą, zdaią fię, że Ją ludzie 
Żyiący: óle oni wcale fy umartemi [b) 
: Joni fą iefzcze Chrześcianie 

tyłko ca -do wiśry: to jeft, że nie u- 
tracili Dar wlang na dufzę fwoią od 
"BOGA przy Chrzcie 5. prawdziwey 
wiary: że nie wątpią, áni przeczą ża- 
dney Prawdy do-wiary należącey: lecz 
maią ie wfzyftkie w pofzanowaniu, przy- 
imuią ie, dobrze i należycie o nich fą- 
dzą: śle.ieżeli przyidzie do ćwiczenia 
fie w tych to Prawdach, do zadofyć ina 
uczynienia rzetelnego , tu fię ich wia- 
ra fałf(zywą pokazuie, czyli oni fami fałfz 
‘iey zadaią: przez próżność życia fwe- 
go; 4 częftokroć nawet przez naybe- 
zecnieyfze prawy. Nakoniec fa Chrze= 
Ścianie, i có do wiaty: i co do uczyn- 
kow: i ci to fa właściwie Prawdziwe- 
mi Chrześcianmi; á tym bardziey Chrze- 
Ścianmi, im bardziey Duch wiary, któ- 
rym fą pełni, pobudza ich do ćwicze” 
nia fię nayzacnieyfzego inayftateczniey- 


{zea 
C) Apoc: 3. 
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fzego, wtey iedney ze'wfzyftkich nay= 
potrzebnieyfzey, powinności: i znowu 
iaczęśliwą wzaiemnością, tym bardziey 
bywaią pobudzeni, tym duchem wiary; 
im ftateczniey -1 wyśmieniciey  uczya-: 
kami ią ftwierdzalą: i im=z więkfzą 
pilnością przykładaią fię. do wfzyftkich 
ćwiczeń Pobożności w.fprawaąch famych 
fię wydaiącey, „1. górącey; bo: iśko 

„wiara ożywia uczynki, tak można po- 
„wiedzieć, że. uczynki ożywiają w a:ę. 

i- / Wierzą oni, i dla tego to, co wiara ka- 
Że, czynią: á że to czynią, wiara ich 

tym bardziey,coraz rośnie, i pomnażą 
fię; i coraz ftaie fię mocnieyizą i ży- 

== Z tych zAŚ trzech opifanych 

/ . stugatunków Chrześcian, iawna rzecz 

ieft, że naywiękfza liczba ieft tych, któ* 

„ „wych fię' tu nazwało Chrześcian, tylko 

co. -do wiary, należycie trzymaiących 
„oiey Artykułach wfzyftkich, 4 którzy 
trzymaią. śrzodek między pierwfzemi 
i oftatniemi. = Eoć prawda, że fię znay= 
duią na świecie i między nami be- 
żbożni, w których wiara wcale wyga= 
"dla. Nie tylko nic onitnie trzymaią o 
BOGU, nie uzbaią Go oni, nie chcą ani 
o nim, ani o żadnym Prawie wiedzięćy 
Ff ák ` 


7 
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ślbo ieżeli zaślepienie to, w które fię 
famiż wdali, nie mogło iefzcze wygła: 
dzić zumyfłu ich wfzelkie wyobraże- 
nie Prawdziwego BOGA, iako pier- 
wfzego Początku, Stworey, i Rządcy ca- 
łego świata, przynaymniey na wzór o- 
wych: Filozofów, o których mówi Pa= 
weł S. nie czczą Go, i nie wielbią, lak 
należy czcić Prawego BOGA, i maią 
to za zabobon ' pofpolity, pofłufzeńftwo 
powinne, i cześć ową pobożną, którą. 
mu zwykliśmy oddawść, według Ewan- 
gelii i nauki Chryftufa JEZUSA. Ztym. 
wfzyftkim trzeba na to przyftać, że nie 
ieft ito ftan powfzechny w Chrześciań- 
ftwie. Jeftci tego gatunku Chrześciśn 
42 nadto, áh! ‘wiem o tym, i na to 
*Boleię: z tym wfzyftkim, ta niewierność 
fwawolna 4 zupełna, w niewielu fię 
 znayduie ludziach, którzy fię nawet wy- 
flawić z nią nie Śmieią: ólbo w pogar= 
‘de fię u innych podaią, i fami fię o nie- 
iffa awẹ przyprawuią, gdy fię dają: poznać, 
"idkiemi fa w fobie. Y to też ieft pra- 
“wda z ftrony drugiey, że wiara Prawdzi- 
wa ie tak ieft ofłabiona, lub ódmienio- 
na w Chrześcińńftwie całym, żeby nie 
mjeli fie znaydować, i w pośrzód pa- 
wet Świata Dofkonali Chrześ ciąnie, któ- 


rzy 


Ń 
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czy ż Milofierdzia Bofkiego, i przy po= 
mocy Łalki naywyżfżego, utrzymui4 na* 
leżycie Świątobliwość <ftanu. fwegoż 
nie mniey wierni i pobożni, w Życiu 
fwoim, i we wizyftkich fprawach i po- 
ftępkach fwoich, niżeli w. nauce, którą 
trzymają, co do wiary, pełniąc ftatecznie 
z wielkim: dla; innych zbudowaniem. 
wfzyftkie pówinności fwoie, i wyzna= 
iac Chryftufa JEZUSA ;dobrym Życiem 


fwoim i przykłady: tak iak go wyznaią 


w fercu wiatą wewnętrzną: i uft fwolch 
fłowimi. Zá co błogofławić nim BOGA 
należy; śle tegóż famego czafu trudno 
to niefzczęście doftatecznie opłakać, że 
takowi Chrześcianie tak opifani bardzo 
fię rzadko znayduią: iledwie można ie- 
dnego między tyfiącem naleść. Nie 
dopieroć "wprawdzie: ta żałofna niezgo= 


„da wiary, zobyczaiami poczęła fię w 


Kościele; ztym wfzyftkim iednak któż- 
kolwiek ma cokolwiek prawdziwey w 


fobie o Chwałę Bofką, i dobro kościo- 


ła S: gorliwości, nie może patrzyć na 
to bez gorzkiego żalu, iak to zle co- 
raz (ię bardziey pomnaża, i iak miłość 
Bofka ftygaie tych oftatnich wieków, 
to od iednego do drugiego czasu 
wcale znacznie. Pa 

= Zte- 
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Ztego tedy wnieść: należy, 
że Wiara w Chrześcidnach po więklzey 
iuż części zawiłś, tylko ną zezwoleniu 
rozumu, i przyftawaniu iego na te”pra- 
wdy, które tá do wierzenia podaie, śle 
„bez żadnego daley fkutku: bez wyda: 
nia iakichżekolwiek zbawiennych owó« 
ców, i że teñ: ielt nieporządek powfze- 


chny wfzędzie. Bo wiakiżkolwiek fpo- 


fób gorliwi o cześć Bofką ludzie, uty= 
fkować zwykli z rony wiary, i iakóż= 
kolwiek bądź, fłyfżeć fię sdaią Kazno= 


dzieie w Kazaniach fwoich, gdy wołśs . 


ią: że niemafz Wiary na Świecie, że iuż 


ieft wytępiona: gdy fię udają do fame-. 


go Paná BOGA zProrokiem,i pytaią go 
fię: Panie,-któż dał wiarę iłowom nó* 
fzym, które opowiadamy; i „gdzież te- 
. raz płzyidzie znaleść Wiarę? 'Gdy u- 
ważaiąc ten nieiako potop wfzyftkich 


nieprawości, które zewiząd: wylały fię: 


ftraznie na świat cały; i które tyle dufz za 
rażaią: á przynaymniey biorąc ná uwagę 
miewypowiedzianą prawie oziębłość, i 


czcze 2 dobtych uczynków Życie, które 


przez tyle fię lat ná świecie prowadzi 
dż do śmierci, wfzyftkiego tego złego 
przyczyrię fkładaią na to: że ludzie wiá- 
ry nie maią; takowe iitym podobne 
wy” 
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wyrażenia i mowy, które im Swiętą 
gorliwość do'ferca i ut podaie, nie ma- 
1ą bydź co do litery w ścilym wyro- 
zumieniu' wzięte. Byłoby to záifte, tak 
rzecz biorąc, iak brzmią fowá, mówić 
nád fima flufzność i prawdę: żebym 
tedy nic nadto wtey mierze nie poi 
wiedział; zda mi fię, że to, co 24 pra- 
wdę tu uznać można, ieft to: iż lubo 
Wiará fię i w tych okolicznościach znayr 
duis rzetelna, i w tych nawet ludziach, 
o iakicheśmy tu mówili, á to co do 


"gruntu iftoty: fwoiey: przecięż w tych 


łudziach 'wiarś ta, nie ieft tylko korze: 
niem niepożytecznym: 4 to święte zińr- 
no, które przedtym tak obfite wydawa 
ło owoce, tak dziwne, i tak prędkie; 


teraz iaż nic prawie nie fprawuież A 


to czemu? - Przeto, że Wiará fłabą ieft, 
i iakoby wnas fpiącą: bo nie zażywa- 
my iey'ani do uwag nafzych, gdy co 


' przedfięwziąć zamyślamy; áni do fa- 
"mych fpraw ńafzych; bo lubo iey nie 


wyrzucamy zfercą nafzego, przecięż wy- 
rzucamy ią z pamięci naizey: i że pra- 


-wdy jey, lubo fa Świelkiey wasi w (o= 


bie, i mogące z fiebie do wfzyftkiego 

dobrego pobudzić; gdy iednak tudzież 

nie fą w pamięci, byaaymniey nas nie 
poru- 
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porufzaią, Zkąd idzie, że w biegu ży- 
cia nafzego, które prowadziemy, nie 
zwykły fię nam przydawść śni do od- 
wrócenia nas od złego; Ani do pobudze» 
nia nas fkutecznego ku dobremu; lubo 
nie na inny, tylko ná ten dwoifty ko- 
niec, fą nam obiawione, 
i I.: Mówię zaś! to nie bez 
przyczyny, że Prawdy Wiary nafzey 
 Świętey, tym nam fą końcem obiawio- 
ne, żeby odwiodły nas odezłego, á do 
dobrego pobudziły. Bo ieżeli nam dał 
Pan BOG wiarę, to nie dla tego tylko 
uczynił, aby Wiara nafża była prawi- 
dłem wierzenia nafzege, miarkowania 
fię dla nas, co za nieomylną prawdę 
mieć powinniśmy, Ale też aby była re- 
gola praw nafzych. „Jefacze przed fiwa 
szemem świata (mówi S. Apofół) obrat 
„nas BOG w Chryfłufie JEZUSIE, i pa- 
wołał mas, żebyśmy byli Świętemi, i bez 


Żadney zmózy przed oczymć „Jego: (o) 


Oto ten to felt lud Dofkondły, którego 
przyfzedł Przefłaniec Bofki, według i ž 


wá Zacharyafzá, gotowáť Pánu: 4 któ» 


ry fam Pan potym raczył oftatecznie 


| 


. wydofkonalić,. Ztąd owe Prawdy wiel- 4 


kie, i Prawidła niemylne fpraw i oby- 
0 Czó» 
Ka) Eplef: 14, 
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czaiów iudzkich,; z których cała die fkła= 
da Ewangelia... Ten zas- wfzelkiey cźci 


EO do utrzymania. pra wdziwęy 
teligii, począł pierwey czynić niżeli. n4- 


'wfzechności tylko ftawiśige te przed o= 
czy, częgo po nich wyciągali, chcieli 
tego 
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tego po nich, i zaklinali ich, gby "pro 

Wadziii życie godnie Powołania fwego; 

śby we wfzyfikich rzeczśch fzukali upo- 

dotania Bofkiego; aby dokonywali të- 
go dziełń, które Łafką w nich zaczęłąż 
1 by fię ftarali, żeby na niczym im nie 
fchedziło ż tego wfzyftkiego, co do dd- 
fkovałości ich należało; pakoniec, Że- 
by im nie fchodziło ztzeczy potrze: 
bnych, i frzódków do otrzymónia Zbá 
wienia i chwały wieczńey.  Takowe 
to byly nauki pierwfzych owych Opo- 
wiadaczów '/ Wiary Swiętey, zupełnie 
wiedzących 0 zamyłłach Syná Bofkiet 
go: i idących tudzież 'z4 właściwym 

Duchem Jego: gnili oni zawfze Wia- 
rę rozwiozłą i oziębłą: i tę tylko pra: 
wdziwie Świętą bydź opowiadali, która 
była w przefirzeginiu powinności fivo- 
ich czuła, do wykonśnia ich mężnie fię 
maiąca, á przez to dobry z fiebie-in- 
nym dawała przykład. 

ii Jakóż w rzeczy famey, cóż 
my o tym trzymamy? czyliż możemy 
podchlebuiąc fobie, obiecowść fobie o= 
- trzymanie Życia wiekuiście błogofłś. 
*wionego, 4 to przez famą Wiarę: bez 
uczynków iednak Wiśry?  Czyliż to fa- 
mey: Wierze Chryftus JEZUS przyrzekł 

©; i dać - 


Bez as Eere 
dać Króleftwo fwoie? > Czyliż'to Wiś- 
fa fama nas ufprawiedliwia? "Wiarń ief 
- faadamentem Świątobliwości Chrześci- 
ańfkiey: 4 uczyaki powinny bydź iey 
dopełnieniem: umkniyże: iey uczynki 
dobre, 4 ia befpiecznie ci rzekę z Swię- 
tym Apoft< Jem Jakubem: Fegeli kto ma 
Wiarę, 6 mema: uczynków (dobrych) ná 
co mu fig to przyda z ázali Miara «3 
dzie go mogła zbówić ? 

Zarzuci mi tu kto pewnie” toć 
wá: Pawl Swi'i przykład” Abrahama, 
wzięty z Rożdziału piątego Kfiąg Rodzą. 
iu, gdzie rzeczono: i% /łbraham: meie- 
rzyć, ipoczytano mu to ku  jprówiedinocź 
ści. Prawda: że Abraham i tylu in- 
rych, czyłito: Patryśteliów, czyli Pro- 
roków, wielce fię zalecili Panu BOGU 
przez Wiarę fwoię; dle przez iakąż to 
- wiarę!  Potadźmy fię w tey mierze te- 
góź Pawła Świętego; á on nas nauczy: 

i zaite uczy 'nas tego w Rozdziale ie- 
gesait Liftufwegó do Zydów: gdzie 
przedziwną wymową opifuie te fprawy 
wfzyftkie, do których wykonania pobu= 
dziłą Wiara mężna i odważna, ty to 
RCA nieporównanych. > 

Atu żebym ich nie miano 
wał cz áni w or JĄ 

I- 


32 Midró, 
liczął, „coby zbyt zabawiło:+: iakaż by» 
ła wiśr4 Abrahama? „uwierzył on, áig 
na tym famym nieprzeftał że « uwie: 
rzył:- albo raczey, mówić qdleży, przes 
„to, że uwierzył á uwierzył fkutecznie, 
wiarą dofkonałą; opuścił Qyczyznę-fwo- 
ię, tak idk mu to przykazano, oddalił 
fię od krewnych fwoich; ofiarował Sy- 
na (wego iedynego; i-iuż fie gotował 
zabić go rzeczą famą - na ofiarę: flos 
wem; niczego nie ochraniał, żeby tyl- 
ko cześć powinoą oddał BOGU, i:0- 
Świądczył mu Pofiufzeńftwo. fwoie. Jar 
każ była wiśra Moyżefzaż Uwierzył i on, 
ale na tym nie miśł dofyć -że uwierzył; 
alboraczey przeto żeuwierzył, Auwierzył 
żywą 1-fkuteczną w ćwiczeniu fię yiar 
rą, wytzekł fię wfzyftkich nadziei świa- 
towych, za nic miał fobie na Dwotze 
Królewfkim,  wfpźniałe owe tytuły, si 
naydoftatecznieyfzą fortunę: przeftał do- 
browolnie na podłym -ftanie, w którym - 
miał wiele do cierpienia, maiąc fię za 
fzczęśliwfzego bydź uciemiężonym, w 
- yaz zludem Bofkim, niżeli zażywać 
obłudnych fłodyczy grzechu: między 
Bałwochwślcami. Jakaż była wiara 
Gedeona? Jeftego, Dawida, i tylu in- 
sych chwalebnych Wojowników i p 

R 
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' wych Jzraćlitów? *Wierzyli: oni, śle 
. mie przeto rozumieli, że iuż wfzyftkima 


owinnościom fwoim tym 'famym za- 
dofyć uczynili: ślbo raczey przeto że 
wierzyli, 4 wierzyli dobrze wiarą mo- 
cna; ledni z nich na tyfiącne fię narar 
żali niebefpieczeńftwa, na utrzymanie 
interefiów Pana i BOGA fwege; podda- 


. wali mu Narody nieprzyiąźne, 1 pod- 


biiali mu Króleftwa, inni niewypowie- 
dziane ciężkie znofili trudności, i nay- 
frożf(ze nawet wytrzymali męki dla o- 
brony Praw nadanych Oycom ich od © 
BOGA fwego, i mieczem gineli chętnie: 

drudzy dobrowolnie oddaliwfzy: fię od 


«świata, zamknąwfzy fię w puftyniach, 


kryiąc fię w ciemńych idfkiniach, oftry 
Wielce żywot wiedli, doznawaiąc wfzel- 
kiey nędzy pochodzącey 2 ubóftwa i 
niedoftatku, wfzyfcy z nich mieli fię za 
przychodniow ná ziemi, którzy niczego 
naniey nie pragneli; żadnego od niey nie 


mieli doczefnego intereflu, któryby ich 


ferce do niey przywiązane trzymał: na 
nic innego fię nie udawali, tylko na 
nieuftanne fzukanie to ferdecznym pra- 
gnieniem, to dobrych uczynkow zalt» 
gą, owego Niebiefkiego Miafta, które im 
wiara pokazowała choć z dag. > de 

s , któw 
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którego ich wzywała. ' Bo takoweć ief 
któtko zebrane wyobrażenie, które: nam 
zoftawiłsopilane w Liście: fwolm Apo: 
ftoł S.*Swiętych owych żyjących, wita- 
rym Teftamencie. Ták-wiará dobre u- 
czynki w nich fprawowała : czyli tóczey 
tak oni dobre uczynki czynili; przez 
wiárę; będąc otey prawdzie przekonani, 
że nie, mogli; bez tego fpodziewać fię, 
fpełnienia dla nich w fkutku tých obie- 
tnic, które im BOG uczynił, áni żeby 
wniść mógli do odebrania dziedzictwa 
tego, które im było wyznaczone. 
Święci zaś żylący w Nowym 


Zakonie Łafki, czyliż inaczey  fądaili, 


względem famych fiebie? Czyliź rozu- 
mieli, że to Prawo Łófki miło im “ná 
dać fzczegulny przywiley iaki; żeby fó- 
'm4 tylko włalność Chrześcianina ; bez 


"mczynków wierze przyzwoitych; miała 4 


'bydź flufzną i doftateczną przyczyną, 
przypufzczenia ich do liczby Wybra- 
nych Bofkich? Jeżeli ták oni trzymóli, 
ná: fama fię fzczegulnie fpufzczali-wiâ= 


rę, czegoż fię trapili, czego wynilzcza= 


li prawie przez niefpania, niewczśly, i 

nieuftanne trudy? Czemu wycieńczą- 
sli ciała fwoie, poftami i umartwieniem 
"różnym? Czemu  zmyfłóm fwoim, nie 


po- 


I 
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pozwalali żądnych uciech, owfzem tak . 
okrutną z ciałem fwoim toczyli: woynę? 
Cóż:za tego była tók wielka potrzeba, 
Żeby<fię< ćwiczyli byli uftówicznie w 
uczynkach pełnych pokory , cierpliwosci, 
miłości? .. NA co fię im przydać miśłą o= 
wa uftawiczność Modlitwy, i Bogomyśl- 
ności, i náj- niey; dni i nocy trawienie? 
Czemuż nie wychodzili z komorek fwo» 
ich, isofobności? Czemuż nie fogowali 
fobie aby na czas; i ińkiegożkolwiek 
nie dawali odpoczynku? Ale nikoniec 
czemu po tśkim w tylu świętych uczyn- 
kách ćwiczeniu fię, wydawfzy fię zu- 
pełnie na Chwałę Bofką, i bliźnich fwo- 
ich zbawienie, nA nabycie Świątobli- 
wości famychże fiebie i poftępku (we= 
go duchownego, nazbierawizy niezmier- 
ne fkarby 'zafług, czemuż fię: fugami 
tylko niepożytecznemi nażywśli? Jakoż 
to oni, ieżeli fię by im w tey mierze 
wierżyć: miało, twierdzili o fobie, -że 


| próżne w Dobra duchowne ręce mieli; > 


i opłakiwśli niez mńieyfzym żzawfty= 

dzeniem fwoim, niż „.górżkością feroa- 

potrzeby fwoie. duchowne; i oftatnie 

prawie ducha uboftwo? Zkąd to po- 

chodziło, że-drzeli 4ż od ftrachu wzęlę- 

dem: zbawienia fwego; i na famo wfpo: 
żą mnię- 


3 Migra ; 
manienie Sadow i Dekretów Bofkich? 
W fzyftko oni co do nich nśleżało, przed» 
fięwzięlisbyli, wfzyfiko wypełnili, wfzy- 
'ftko wytrzymali, a zdało fię im przecię, 
Że nic nie byli uczynili. Niedziwuy> 
my fię iednśk temu; ślbowiem oni mo= 
cno byli przekonani u fiebie, 0 tey pra* 
wadzie, ińkor koniecznie fo potrzebne „+ 
czynki dobre, by wiara ich zbawienńą 
fię:im ftała; i że fię obawiśli,] żeby: znać 
podobno onie zadofyć uczynili: byli po+ 
winnościom (woim, ták iák było nale= 
żało. 

Czyliż my profzę, mnieyfze 
boiśżni podobney przyczyny mamy, ni- 
želi oni mieli? i czyliż mniey podlega- 
my  niebefpieczeńftwu. przeklęctwa -o= 
wego, które Syn Bofki rzucił nadrze- 
wo figówe nieurodzayne? Przyftąpił on 
był do tego figowego drzewa, fzukół na 
nim owoców, śle nie widząc tylko fa- 
me -liściát Miecha: fig nigdy ( rzekł JE- 
ZUS) x ciebie: owoc nie rodzi na wieki. 
(b) Które przeklęttwo natychmiaft fku- - 
tek fwoy' wzięło, bo tegoż momentu, 
owo figowe drzewo ufchło: i na nic fię 
już więcey nie przydśło, tylko ná ogień. - 
Strfzna tô figura, i rzeczy którą ma 


| zná 
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zniczyć wyobrażenie!Gdy Naywyżlzy (ę-- 


dzia przyidzie, ślbo nas do fiebie wezwie, 
iiby mam iedną *z dwóch wieczności 
fzczęśliwą lub-niefzczęśliwą przyfądził 
gdy nasiużroftrząfać -pocznie,czegoż on 
to fzukść, o co 'fię pytać: będzie? zaifte 
die famey tylko wiary, którąśmy do» 
chowali: śle uczynków, które fię iey 
trzymały. Tak nam otym znáć daie 
Wielki -Apoftoli nauczaiąć o tym wyra- 
źnemi fłówy,  UZfzyfcy fig mufiemy oka- 
gåt przed” Stolicą: Chryfłujową, dby ka- 


"gdy odniofł włafne [prawy ciata: według 


tego, co uczynił, dobre tub zte. CC) Uwa- 
zyć *tu' nalezy, że Apoftoł nie mówi ie- 
dynie: że odniefiemy nadgrodę ślbo ka- 
ranie „według tego, iakośmy wierzyli, 
łub niewierzyli, śle wedłag tego, iako- 
śmy czynili lub niesczynili, przyzwoi- 
cie do wiśry nafzey. ee so 
- Y czyliż nadto: nie tá: fama 


szecz ták iAśnie ieft wyrażona w owym - 


wyroku, móiącym dłużyć iednym na 


a zbawienie, drugim na potępienie, któ- | 
ry wyda Syn Bofki na dobro fprawie- 


wiedliwych* uwielbiaiąc ich; i na zgu= 
bę bezbożnych odrzucaiaiąc ich od fie- 


bie? Cóż rzecze iednym: Przyidźcie 


| losoh Aeg opt 
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(prawi) Błogofławiei: Qyca-mego, ofiqe 
gmycie, Króleftwo : zgotowane wam od pos 
czątku świata, dlbowiem + łaknądem. có 
nakarmiliście:mnie: 1 tam dóley.. Cóż zno* 
wu rzecze drugim. „Jdźcie precz ode- 
| minie przekleci sia ogień wieczny. dlbo- 
wiem słoknąlem, A me na karmilitoie mnie. 
Nie mówi tu mic o wierze, nie żeby 
fundamentem ona (uczyńków „dobrych. 
nie była: ślbo' żeby; na fądzie, który © 
czy za nami, czy;przeciw nam fkaże, 
mieyfca mieć nie: miała, Ależ „przecię 
wzimianki tam=o niey nie czynią: Nie 
rzecze Pan przeznaczonym: Blogojłaz 
wieni iefłeście od Qyca<mego:- żeście ię 
poddali Prawdom Ewangelii moley: ia- 
ko też nie: będzie to wyrzucał potę- 
pionym: -dźcieprzeklęci na ogień wie- 
czny, przeto Żeście byli niewierni, śle 
zda fię, iakoby pobudki tego dwoiltego 
fądu, nie zkąd inąd wzięte były, tylko 
z ćwiczenia: fię +w uczynkąch dobrych: 
ślbo z ich opufzczenia: Pragnąłem: 4 
napoiliście mme: ślbo:. nie napoiliście mnie: ` 
gościem. byłem á wy przyieliście mnie, lub 
też nieprzyieliście mme, chory byłem, ána- 
wiedziliście mnie, lub, też zaniechaliście mnie 
nawiedzić, „Woć: wfzyfiko zda fię nie 
- ftófowóć, tylko do uczynków miłofier- 
nych, 
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nych, zawiera iednak w fobie oraz wfzy- 
fikie inne. 

Dśremnoż tedy będę.fię mógł 
natenczas odezwać do, BOGA mego, 
Panie ia to ieftem, com był Chrześci4- 
nin, miałem prawdziwą w Ciebie wiá- 
rę: ieżeli nie będę mogł do tego przy- 
dać. i w rzeczy famey potwierdzałem 


, uczyhkami Wiarę moią: odnofiłem po- 


żytek z wiary moiey: tá wiará fłużyła 
mi-do wzbudzenia we mnie, i zacho- 
wania we mnie duch gorącości, w ćwi- 
czeniu fię we wfzyftkich cnotich; dla 
tey wiśry, i dla wielkich owych pobu- 
dek, które mi ta wiarą uftawicźnie fta- 


"wiałś na umyśle, i przed oczy wraża- 
"ła, oderwałem ferce moie od światá; 


podbiłem fobie namiętności moie, mar- 
twiłem zmyłły moie, pościłem, modli-- 
łem fię: czyniłera iałmużnę, żadney z 
powinności moich zadofyć uczynić nie. 
zaniedbałem ; ieżeli mówię na tych za- 
fługach fpraw Swiętych fchodzić mi bę- 
dzie; natenczas BOG biorąc przedfię 
tęż famą wiarę przeciw mnie, którąm 
odebrał przy Chrzcie Swiętym, i któ- * 
rąm ná ten czas wyznał, nie inną mi 
zftrony fwołey da odpowiedź, tylko o- 


wą Ewangelicznego Gofpodarza, do le- 


Gg niwe- 
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niwego flugi mówiącego: Sługo; złosli=: 
wy, á czemużeś na dobre nie -zażył t4- 
lentu twego? czemużeś daremnie go 
trzymał w ręku twoich, miafto tego coś 
miał był nim robić, żebym za powro- 
tem moim odebrał był zyfk z ńiego? 
Cóż to iet tym talentem, ie- 
zeli nie Wiara? i któż to ieft tym le- 
niwym fługą, ieżeli nie ów Chrześciń- 
nin, próżnuiący i  niedbały, który. 
wiarę trzyma iakoby (że tak rzekę ) za= 
grzebaną: i w którym fię oná umarłą 
bydź zdaie? Sługi ten leniwy, choć 
tylko leniwy, choć nje! roftrwonił tå- 
lentu fobie danego, miańy był przecię 
od Paná zá złego fługę, i dla tey ie- 
dney przyczyny zganiony ieft, i odrzu- 
cony od Paná, i ów Chrześciinin nie- 
dbáły i próżnuiący, choć nie odftąpił 
wiśry, miany będzie zá złego Chrze- 
ścianina, i dla tego famego BOG będzie 


go fądził iśko winnego, i záprze fię go. 


Winnym on bowiem będzie przeto, że © 
gdy mu Wiara w tych Prawdach, co mu 

ie obiawił, podawała mu potężne pos 
budki do zapalenia wnim gorąści du- 
chá, Świętey o zbawienie fwoie gorlis 
wości, i zachęcenia go do świątobliwe= 
go. ze wfzyftkich miar życia, on nn 

z x a 
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ftal fię nieczułym : i żadney pilney u- 
wagi na te prawdy nie przyłożył. Win- 
nym będzie przeto, Że gdy mu Wiará 


fama to do zrozumienia: podawśłą: iż. 


bez dobrych uczynków nie była- famá 
z fiebie doftateczną, aby mu mogła u- 
befpieczyć Prawo do Niebiefkiego dzie- 


dzićtwś, on nie chciał iey fłuchać wrze- 


czy tak wielkiey wagi, i zá nic tę fo- 
bie poczytał.  Winnym będzie przeto, 


że ponieważ Wiara była Łaiką Bofką: * 


4 Łafką iedną zŁafk naydrożfzych, trze- 
ba iey było na dobre zażyć, gdyż nie 


infzym końcem Łafki Bofkie udzielane 


nam bywaią; á że on nie zażywfzy ich 
tak, iak był powinien, nie ftófował fię 
w tym do zamyfłów Bolkich, i nie u- 
czynił im zadofyć.  Winnym będzie 
( przeto, że maiąc Wiarę wfercu, i wy- 
znawfzy ią nawet ufty ; fałfz iey nieia- 
ko zadawał w fkutku famym, że fię iey- 
fprzeciwiał, i prawie jak w niewoli trzy- 
mał, że przeciw świńtłom iey obiaśniś- 
iącym go poftępował: że powinney iey 
cźci nie czynił w ofobie fwoiey, uwłó- 
cząc iey naypięknieyfzey dla niey Chwa- 


LĄ 


ły, to ieft świątobliwości obyczaiów: że 


= maiąc tę wiarę, był innym niedowiśre 
kom fwawolnym :ku wzgorfzenia, któ- 
| Gg? rzy 


N 
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rzy widząc go, mówić fobie mogli: nie- 
przeto, iż kto ieft Chrześcianinem, ieft 
iuż tyrafamym od innych lepfzy. Ná- 


koniec winnym będzie, czyniąc po- 


równanie iego ze wfzyftkiemi, którzy 
przed nim byli, i po nim naftąpić mie= 
li, Chrześcianmi gotącemi, pilnemi. prá- 
cowitemi, którzy iednak infzey od nie- 
go, wiary nie mieli: A nawet winnym 
będzie, czyniąc porównanie iego znie- 
przeliczoną wiełością tylu niewiernych 
i bźłwochwalców, w których Wiara fto- 
krotny byłaby przyniofła pożytek, i ty- 
łużby uczyniła była Swiętych, gdyby 
oświecońemi byli tak, iak on był, świa- 
tłem Ewangelii = = - R 

„Dla tey to właśnie przyczy- 
ny BOG go odrzuci ód fiebie,i zowym 
ftralznym adezwie fię do niego fłowem: 
Nie znóm fig iuz- więcey do ciebie. Nie 
Zeby względem Chrześcian, tik fię rzecz 
miała ze wfzyftkim, i4k względem flu- 
gi leniwego. Pań ów gtomiąc furowo 


luge fwego niepożytećznego, kazał mu 


«odebrać talent, który mu był powierzył, 


BOG zaś odrzucaiąc od fiebie Chrze- 
ścińnin, przy» Wierze nic dobrego nie. 


czyniącego, zoftawi "mu ten wyśmieni= 
ty Dar teyże to. wiary; którym go-ra- 
czył 


J 
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czył był ucźcić. W piekle nawet nie 
przeftanie, on bydź Chtześcianinem; śle 
nie będzie nim więcey, tylko dla háú- 
by fwoijey, dla uciemiężenia ztąd fwe- 
„go, dla więkfzey rofpaczy fwoiey. Tá 
chwalebna włafność . Chrześcianinaą, o 
którey przez tak długi czas zapomniał, 
natenczas gdy mu na tym naywię= 
cey należało, aby był o niey. pamiętał, 
nie zśpomni o niey nigdy, gdy będzie 
chciał wfzelkąmyśl i wipomnienie o niey 
ftracić, i gdy ta pamięć na nic mu fig 


į 


`<“ mie przyda, tylko na udręczenie „iego. 


O iakich gorzkich żałości będzie. oná 
fercu iego przyczyną! gdy mu przed o- 
czy ftawi te prawa, które mu dała by- 
lá do odziedziczenia Króljeftwa wieczne= 
gó, 4 gdy dla gnufności fwoiey, w któ- ` 
rey ofpały, dni i nocy trawił, obaczy 
zgubione wfzyfikie nadzieje (woież © 
na takie wyrzucania mu tey gnufnhości, 
wyda go taż wiara zftrony tylu nie- 
wiernych Pogan, podobnież iak i om 
potępionych, lub tak zacnego znamie- 
nia niemaiących, Ani takiego prawa, iá- 
kie on miał niegdyś! [ więcze, rzeką 
oni, i tyś fię nam ftat podobny, i temuż 
co.i my podpadłeś niefzczęściu! Cze- 
góź to tak ciężkiego wyciągano go ż% 
a je? 


$ 
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bie? T jakżeś to ftracił tak wielkie do- 
bro, którego fzacunek niefkończoney wa- 
gi, obiawiła ci była wiara twoia, 4 któ- 
re tak łacno mógłeś był zyfkać? 

II. Co na to gruntownie 
odpowiedzieć mogą owi pocźciwi łu- 
dzie według Świata, których maią zá 
Chrześcian, i którzy też w rzeczy fa- 


mey fą niemi, śle których wiara we 


wnątrz tylko w nich fię tak zświera, że 
żadnym fię prawie aktem, Chrześciáń 
ftwu właściwym, powierzchownie nie 
wydaie, śni żadnym uczynkiem z tych 
nawet, które zwyczayne fą Prawdzi- 
wey Religii. Bo n4 tym tyłko wielu 
wiarń zawiła, ztych nawet ludzi, któ- 
rych fława na Świecie, iako pocźciwych 
bardziey. fłynie, i którzy w całym ży= 
ciu fwoim i poftępkach, więkfzą cnotę 
-po fobie pokazuią. Takowe ieft życie 
tylu, niewiaft, w których przyznam 'fię; 
niemafz co gdnić względem przyftoy= 
ności wfzelkiey, honor czyniącey płci 
ich: takowe ieft życie ludzi tylu, któ- 
rzy zdaniem powfizechtym, fą ludzie 
przyftoyni, fzczerzy, fprawiedliwi, nie= 
przyiaciołmi niecnoty, 1 do żadnego wye 
ftępku nie fkłonni. NA to ia chętnie 
przyftalę, niechce im przyznawać, nie 
i ma- 
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rnałąc na to fundamentu, áni rozwio- 
| złości w obyczaińch, śni zbytków: iá- 
kich; áni namiętności brzydkich, áni 
|'przeftawśnia z innemi zakazanych: áni 
Żeby fię gniewem mianowicie gwałto- 
wnym unofić- mieli: álbo zdrady iakie 
knowali,, albo cudze rzeczy fobie przy- 
włafzczśli; albo bili, tłukki, ranili kogo 
kiedy. Niech z ftrony tego wfzyftkie- 
go, i wielu iefżcze innych rzeczy, wica- 
„ le niewinnemi będą: pozwalam: ale ia 
ich nie przeto iuż mam pewnych do- 
ftąpienia zbawienia fwego. jeżeli z ftro- 
ny iedney mogę fobie dobrze o nich tu- 


fzyć: tedy z drugiey mam czego fię' 


wielce dla nich obawiać; przyczyna zaś 
tego iet ta: bo nie daymy fię tu pro- 
fzę zwodzić błędliwemu mniemaniu, tym 
piebefpiecznieyfzemu, im fię zdaie bydź 
ni pozór kfztałtnym i pozornym: śni 
rozumieymy, że dla zafługi o4 zbawie- 
nie, dofyć iet wyftrzegać fię pewnych 
grzechów. Pan BOG bowiem daigo 
nam Prawa fwoie, nie rzekł: wyftrze» 
gaycie fię tylko tego i tego: śle nad 
-to przydał więcey: czyńcie toi to. Ów 
Goipodarz Ewabgeliczny, nie zgromił zł 


popełaienie złey iakiey fprawy owych 


Robotników, których zaftaż ną. rynkur śle 
== 


388 = Midró, 
zgśnił im to, że czas darmo trawili, i prô- 
-Żno tam ftali. Jdgcie (prawi) do win- 
mice moiey: 1 róbcie w niey: albowiem 
bez roboty nic nie zyfkacie: dni in4- 
czey odbierzecie nadgrodę, tylko we- 
dług wymiaru pracy wafzey. - Tak da- 
lece (fłowem mówiąc) nie mnięy bę: 


dziemy mufieli odpowiadać Panu BO- - 


GU z4 to dobro, któreśmy opuścili, i - 
-czynić zaniedbali, niżeli zá to złe, któ- ` 
reśmy kiedy popełnili. E 
agi Niechże mi teraz profzę po- 
wiedzą, w których fię to dobrych uczyn- 
kach ćwiczyć zwykli, tylu Chrześcian, 
i więkfza prawie część ich; tych: na- 
wet Chrześcian, których iá za pocźci- 
wych wcale ludzi uznaię; i tę, która 
fię. im należy, cześć oddaię, i pochwa- 
łę: przyftoynych oni fą obyczaiów, fa- 
mi fobie ich winfzuią, i w nich chwa- 
łę fwoię pokładaią, śle te dobre ich 
obyczaie, do czegoż to fię Ściągaią, i na ' 
czym fię w rzeczy famey zafadzaiąć Czy- 
liż takowi ludzie, prawdziwie fą pobo= 
Żni, i wgruntowney (ię pobożnościuczyn= 
kach ćwiczący, którzy, ile tylko im ftan 


ich pozwala, pilnuią Modlitwy, bywa- 1 


ią na zwyczaynych w Kościele Nabo- 
żeńftwach, mianowicie na Mizy S: Q= 
fie- 


ź żę 
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fierze, gdy fię odprawuie:; którzy uczę- 
fzczalią do zażywania SS, Sakramen- 
tów, którzy chętnie fię bawią Kfiąg Po- 
bożnych czytaniem; fłówa Bożego flu- 
chaniem:; którzy codziennie fami fię z 
fobą rachuią, miarkując w iakim tanie 
zoftaie ich Dufza i fumnienie;:. którzy 
po pewnych iuż to rozrywkach, iuż za- 
bawach włafnych ftanowi fwemu, któ- 
rych fię uchronić nie mogą, maią pe- 
wne godzivy od famych fiebie nazna- 
czone, do zebrania fię w fiebie, i pilno- 
wania fprawy zbawienią Dufzy fwoiey? 
Czyliż takowi ludzie maią prawdziwą 
bliźniego miłość, z któreyby pobudki i 
« ducha, zabiegali potrzebom 1 nędzom - 
bliźniego, i gotowemi byli dlatego z 
włafhych nawet fpuścić, ile tylko mo- 
gą, intereffów, aby timtym. wygodzićć 
*którzyby według nauki. Apoftolfkiey, 
płakali z płaczącemi: (a) i nie nie przy- 
pufzczaiąc do ferca złośliwey 'zazdra- 
Ści; raduią fig zraduiącemi: którzy we- 
„dług możności fwoiey, ftaraią fie fołgę 
ińką przynieść ubogim, i pociechę u= 
trapionym, ftaraiąc fię dowiedzieć, co: 
fię zniemi dzieie, co ich dolega, ma 
czym im fchodzi; nawiedzaiąc ich ile 

c ż PTY” 
(a) Kom: 12. I6, 


390 Wiara, 
przyzwoitość ftśnu, i okoliczności poe 
zwala, fami nawet przez fię, nie. ma- 
iac to fobie za wzgatdę ofób fwoich, 
gdy ich fami także przez fię gdy tego 

„czafem potrzeba, ratuią; którzy we 
wizyłtkich ftowach i poftępkach fwoich, 
pilno fię wyftrzegaią urazić kogo; któ- 
rzy nie myślą o krzywdach wyrządzo= 
nych fobie chyba tym końcem Żeby ie 
odpuścili: ludzie cifzy, pokorni, cierpli- 
wi, mile fpokoynie ze wfzyfikiemi fię 
obchodzący,i tegoiedynieupatruiący áby 
fie wfzyftkim ile rzecz można przyfu- 
Żyć mógli? Czyliż takowi ludzie fą u- 

_ martwieni w fobie, i ód miłości fiebie 

 famych dalecy, któczy fprzeciwiają fię. 
żądzom i pragnieniom fwoim, którzy 
wolności niepozwalaią zmyfłóm fwoim, 

którzy z pobudki czynienia pokuty, i 

wzgląd maiąc na to, że fię ćwiczyć po- 

- winni w zaprzeniu famych fiebie, któ- 

re Syn Bofki tak bardzo załecił w Ewans 
gelii fwoley, i za fundąment prawie 
nóycelnieyfzy założył Prawa fwego, wy=- 


rzekaią fię wygód,l wczałów włalnych > 


w tym życiu; zbyteczne rzeczy wlzy= 
ftkie, odrzucaią od fiebie, śiedynie prze» 
ftaią. ná famych. tydkos koniecznie: po~, 
tzebnych? R F; 
Ak 


> 
4 


Bez uczynków A... 8091 

Ah cóż to ia tu mówię? czy- 
liż oni znąią fię na tey nauce, czyliż 
ią przenikają: czyli cokolwiek 0 niey 
"wiedzą? Jeżeli ia ią im przekładać 
będę: i ftáráć fię oto, śby do niey przy- 
wykli, i w niey fię ćwiczyli, będą mię 
mieli za człowieka zbyt furowego, nie- 
Pa dp past! gorliwości duchowni- 
ka, ćo to z iakieyfiś dzikiey óbłudney 
puftyni do nich przyfzedł. Ta toieft 


- jednak rzetelna nauka, od Chryftufa }E- 


ZUSA podana, i ćwiczeniu fię w niey, 
PENR iey, zbawienie ieft obiecane. 

ie ieft obiecane życiu miękkiemu, ia- 
kie pofpolicie Światowi ludzie prowa- 
dzą, by też to miewinnym fię bydź po- 
wierzchownie zdawało. Radzę fię z 
ftróny tego Ewangelii, aż oto, co w niey 
czytam: Wchodźcie przez ciafną bramę. 
(vb) Królefiwo Niebiefkie gważć cierpi, á 
gwattownicy porywaią ie. (Cc) Chodźcie: 
€ tó iet czyńcie dobrze) póki światłość 
mácie. (A) Drzewo które nie przynofi do- 


|. brych owoców, wycięte będzie, t w ogień. 


wrzucone. (e), Któ nie nofi Krzyża jwe- 
go, å któ go. nie ofi codziennie, nie móże 
: | bydz 
(b) Matth: 7. (o) Matthe u. 
Cd) Joan: 12. 35. A 
(e) Matth: a 


U 


302 i Wiara, 
bydź uczniem moim, dni mnie godnym. 
(f) Wyraźne to fą, i żadnemu pową- 
tpiewaniu coby znaczyć miały nie pod- 
padaiące, Zbawiciela Pana wyróki. Chry- 


‘itus to JEZUS mówi: i daie nam. nie- 
. ©mylne prawidła, według których miar- 


kowść móżemy, czyli nas zbawienie czy 
potępienie czeka. Całe życie ftófuią- 
ce fię do tych Reguł, życiem ieft za- 
fługuijącym na zbawienie: śle też ży- 
cie im przeciwne, mufi bydź godnym 
potępienia. 
Y niech mnie fię tu nikt nie 
pyta, w czymże to, i przez co left złym, 
nagannym takowe życie; i dlaczego, 
lubo nie jiet życiem fwawolnymi grze- 
chom podległym, przecięż życiem ief 
odrzucoaym od BOGA? Nie będę ia 
tu wdawał fię w długie w fzczegulno- 
ści rzeczy tey rozbieranie, śni w fub- 
telne iakie pytania: nie mám iá tu co 
innego'w powfzechności, na to odpo- 
wiedzieć: tylko że takowe życie, któ- 
rego mniemana niewinność zákładáć fię 
na tym tylko zwykła, że fię któ wftrzy- ` 
muje, od pewnych ciężfzych wyftępków 
i przykładów gorfzących, nie przeto 
już má włąśnie znaki Przeznaczenią 
do 
> (O "Luc: 14. 27. gó 


x 
\ 


) E$E 


Bez uczynków. że. 003 
do Nieba, wyrażone i opifane w wy- 
rokach owych, którem tu. przywiodł 
Chryftufa JEZUSA. Ták bowiem żyć 
Ciak żyią owi pocźciwi ludzie na świe- 
cie miękko i fwobodnie ) nie ieft to za- 
pewne wchodzić; przez ciafną fórtę; á- 
ni trzymać fię drogi przykrey i trú- 
dney, i nią poftępować. Nie trzeba w 
życiu t4kowym, wielkiego fobie gwał- 
tu czynić na zyfkanie Nieba, áni zażyć 
przykrości ofobliwych. : Nie ieft zaży-. 
wść należycie, na dobro fwdie ducho- 
wne, tego czafu, którego nam BOG po- 
<zwolił, ani z pożytkiem dufz nafzych. - 
pędzić lata nafze, tak iak BOG tego 
chce po nas, abyśmy razem zniemi” 
poftępowali co raz daley w drogach ie- 
go, 1 dofkonałości nam włafney. Nie 
ieft to, bydź z liczby drzew owych po- 
. żytecznych, “które buyne fą. w dobre 
owoce; á przez tę obfitość zadofyć czy- 


* „nią nadziei Pana, i Gofpodarza fwego. 


- Słowem: nie ieft to żyć według Ewan- 
gelii; ponieważ nie ieft to wyrzekać 
fię famego fiebie: nie ieft to nofić krzyż 
- fwóys ani iść za Chryftufem JEzufem. 
_ Któkolwiek zaś nie żyie według Ewan-= 
gelii, nie może doyść tego to błogo- 
iławionego końca, do którego nas wzy- 
Ga: AŻ) 


394 Wiara Bez uczynków. 
wą Fwangelia: 4 ztąd ia pewnie wno=; 
fzę,. że tak poftępuiący; (to ieftnie we- 
dług Ewangelii prowadzący życie) nie 
jeft na drodze zbawienney, dle z niey 
zbłądził, 4 zatym dąży na potępienie. 
Yna tym mi dofyć, / innych duż przy- 

czyn tego nie fzukam daley. Niech 
fię iuż kto ufprawiedliwia w tey mie- 
rze, iak może, i różne pozory wymyśla, 
ja nigdy zbić fię niedam, ztego raz 
załóżonego tu, a nie wzrufzonego fun- 
damentu. jeżeli tylu Chrześcian świa- 
towych płci oboiey,: tym fię nie mie- 
fzaią; fałfzywe ich w tey mierze befpie- 
czeńftwo, nic to mi nie przefzkadza do 
tego, śbym ia od boiaźni drzeć dla 
nich nie miał i dla mnie nawet fame- 
go. Niech oni mówią tu,co chcą, niech 
jakie im fię podoba przywodzą przyczy- 
ny: ieżeli oczu nie otworzą, i trwaiąc 
* w uporze fwoim; nie zechcą uznać to 
niefzczęśliwe omamijenie, które ich łu- 
dzi i zwodzi; będę fię litował nad tak 
ciężką ich ślepotą; śle oraz nie prze- 
ftanę prófić Pána BOGA mego źby mnie 
firzegł mocno od popadnienia w podo» 
bneż zaślepienie. y 


UCZYN- 
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UCZYNKI BEZ WIARY, - 


Uczynki niepożyteczne, bez zafltgi 
nå zZywOŻ WIECZNY. 


1. powiedział był Jakób Święty Apo- 
fiól; pokaż mi eczynki twoie; á - 
ja znich fądzić będę o wierze twoiey: 
le bez narufżenia cźci powinney, i po- 
fzónowania należytego fłowu S. Apo- 
totá, czyliżby fię, wiykk te fłowa bio- 
rąc, powiedzieć prawdziwie w pewnym 
wyrozumieniu nie mogło:, Pokaż mi 
Wiarę twoią: 4 ia dochodzić z niey bę- 
dę i fądzić, iakie fą uczynki twole, to 
ief: że poznam przez włafność i przy- 
mioty wiary twoiey, ieżeli te uczynki 
w których ty fię ćwiczysz, małą bydź 
poczytane zá dobre prawdziwie uczyn-=. 
ki; ieżeli to fa uczynki Chrześciśńfkie, 
uczynki przed BOGIEM Swięte, uczyn= 
ki, zktóremibyś fię mogł pokazać przed 
obliczem Bofkim, i któreby ci w zafłu- 
ge przed Maieftatem Jego póyść mo-- 


gły $ 
3 Bo nie należy uważać uczyn= 
ki nafze iedynie, ile fą fame .w fobie, 


: ażeby wiedzieć można, ieżeli fą dobre 


albo 


396 2- Uczynki, 
ślbo złe; ieżeli fą pożyteczne, albo pic: 
warte, ieżeli gotów ie BOG. przyląć, 
albo ieżeli pogardzi niemi, i odrzuci ie 
od fiebie; źle żeby tę różnicę uczynić 
możha, trzebń zważyć, co zá ich jeft 
początek pierwfzy, z którego one pocho- ` 
dzą. Początek zaś wfzyftkich uczyn- 
ków dobrych, które w załługę ludziom 
idą przed BOGIEM, ieft Wiara; ponie- 
waż Wiara według wyraźnego wyroku 
Synodu Trydentfkiego, ieft korzeniem : 
wfzelkiego ufprawiedliwienia: zkąd i- 
dzie, że ieżeli korzeń ten będzie fka- 
Żony i zepfuty, owoce, które zniego po- 
chodzić będą, takoweż będą: to ieft do- 
bremi' w fobie bydź nie mogą. 
Ztym. wfzyfikim, ftrzeżmy 


- fię wielce nie podpadać przez to w błąd 


potępiony ed Kościoła, i wizelkiego 
potępienia godny: maiąc za-grzech to“ 
wfzyftko, co zwiśry nie pochodzi. Toć- 
by było iedney Prawdy dowodząc, dru= 
gley krzywdę, i gwałt prawie nieiaki 
czynić. Nie tylko uczynki niewier- 
nych, nie były wfzyfikie grzechem; śle. 
wiele znich były prawdziwemi śkta» 
mi cnoty, i zafłużyły: fobie u Pana BO- 
GA iakąkołwiek nadgrodę.  Prawdó, że 
ich cnoty, cnotami tylko były do obym 
CZA» 


Bez Wigry. 307: 
czaiów fużącemi: śleż przecię cnota 
mi były. BOG ich nie nadgradzńł, tyl- 
ko nadgrodą doczefną, przez Łafki: ná. 
tym świecie świadczone, źle i te Łafki - . 
doczefne nadgrodą były: 4. BOG.nie; 
nadgradza nigdy grzechu. - Uczynkr te=. 
dy ich mogły. bydź dobre, co do oby- 
czaiów, choć bez Wiary; śle nie;b 


ray 

yły, 
ani też bydź mogły dobre, tą dobrocią 
nadprzyrodzoną, którą nas czyni Dzie- 
dzicami Króleftwa Bofkiego; á wfpół, 
dziedzicami Chryftufa JEZUSA. Ja zaś 
tu mówię o tikim rodzaiu zafług; gdy. 
mówię, że bez wiary niemafz dobrych, 
uczynków. - .. F 
A tak, iak uczynki fą ziedney 
ftrony dowodami prświe. naypewniey- 
fzemi Wiary: tak i to iet prawda, że 
przez wiarę należy rozeznawać uczyn* 
ki dobre: tak dalece, że iakóżkolwiek 
one dobremi bydź mogą ile z fiebie, i 
takiemi fię bydź zdadzą przed ludźmi, 
nie fą iednak takiemi. przed BOGIEM, 
i względem życia wiecznego, które on 
nam obiecał, tylko ile pochodzą zwiśń« 
ry czyftey, fzczerey, i zupełney. Ba 
według świądećtwa Pawła S. nie po- 
dobna rzecz ieft podobać fię BOGU bez 
wiary: przygotowanie zaś potrzebne ko= 

w Hh - Mie- 


niecznie, 4by fie zbliżyć do BOGA, ieft 
przed wfzyftkiemi innemi rzeczami wieś” 
rzyć, że jet BOG iedem, poddawść fie 
i rozum 'fwóy. pod to wfzyftko, co om 
óbiawił, czyli: to far przez fię, czyli 
przez fwóy Kościół. „adi z 
Co 0b-7Ztąd łacno ieft pomiatkować, 
czyli taktne fprawiedliwie mówić mo~ 
że i pówimńot' Ludzie to fa pełat dos: 
brychuczynków, obyczajów porządnych, 
tak życie prowadzący; że wniczym nie 
fą naganni: trzymaiący: fię*nauki co-do 
obyczaiów fiużącey; tdk nayfirowizey: 
nic innego nie maiący* w uściech, hic“ 
„nie opowiadaiący innego: 4, zatym lú“ 
dzie to fą Bófcy, ludzie według BOGA 
dofkonali: ('Wfzyfikoć t6 piękne (przy- 
żnaię ) *wfżyftko to zdaie fię bydź: pie“ 
knym i pozorhym: aleć iedńak kacerze 
tym wfzyftkim byli, cżyłi że takowerań: 
pyt, pokazać fię ftarali, świadkiem te 
x go Arius, świadkiem Pelagius, i tylw 
innych:  Wynofzono też'wielkiemi po” 
chwałami ich świątobliwość : Swięte-* 
mi ich ża życia głofzono, dla ich fpraw: 
pobożńych; wyftawiano ich iak wzory 
1 przykłady  dofkonałości: śleć z tym 
wiżyfikim, nie byli to ludzie z Bogź, 
50 pizytyłm: wfzyftkim, byli to bunto- 
AE i 15% > -wols 
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-wnicy, powftśiący przeciw Kościołowi: 
trzymaiący fię zuporem zdań fwoich 
błędiiwych: fłowem, ludzie to byli ze- 
pfuci wcale co do Wiary. : 

i Wielu iednak niechcą temu 
wierzyć, albo z ciężkością: wielką mo- 

_Żna ta w nich wmówić: żeby ludzie, któ- 
rzy dobrze Żżyią, mieli źle wierzyć, ź 
żeby dobrze fobie.poftępuiąc co.do oby- 
czaiów, błądzić mieli co dó wiary, ale 

toć ief właśnie iedno z fideł zwyczay- 

- nych, á nayniebefpiecznieyfzych, które- 
go Kacermiftrzowie zażywać zwykli ná 
dufz zwiedzenie, i wprowádzenie ich 
w błędy fwoie. Sidło, które £ żebym 
wyżey do dawnieyfzych Qyców Świę- — |. 
tych nie pofzędł ) tak nam dobrze i ” 
żywo Bernard S. przed oczy ftawił, w 
ofobich opifanych przez fiebie niektó- 

- tych Kacerzów, znayduiących fię za cza= ' 
fów. fwoich.' Cóż On mówił o owym 
Abaillardzie? . Człowiek to tef (prawi) 

| . wątpliwy; Cto ieft, wielkiego powątpi- 

/7. wania o fobie przyczynę daiący, ) ktd- 

| rego życie, Jamo fig fobie ufiawicznie (prze- 

| <ciwia, powierzchownie zda fig bydź „Jam 
| 


Chrzewiel , wewnątrz zás, ie to drugi ` 
_ Hleród, (a) C6ż on mówił o Arnoldzie 
LE AEREE NN -H bs "Bref- 


Hhż2 .* 
(a) S. Biri: Kg: ad Magifirum. 7 


400 Uczynki, 
Breffeńfkim?: Dalby to BOG (prawi) 
Żeby nóuka-iego tók byłó dobra, idk ief 
życie ofłre! mie ię on dni piie, i tefl zli 
czby tych, o których mówi Apoflód: któr 
rzy zddią fie; mieć. wfzyfikie znaki i pozór 
pobożności; dle gruntw iey (ąmego, i pras 
wdziwego addnia nie máig. „ Słowa iego+ 
(mówi 0.tymże Arnoldzie. S..Doktór,), 
zdyjną iók oliwá, i. zddią fie mieć Duché, 
S. namajzczemie: le to Ją firzaty addem 
nópufzczone. Bo przez rozmowy: [woie, 
gładkie, i cóły ów pozór enoży, nie czego. 
innego [zuka; tylko dby mógł, łącniy wniść. 
w fercó i dufze fłuchaiących. fig ,:1 one nd, 
firong fwoią przewieśće (b). Cóż iefzcze. 


wieka: Nic fie temu (prówi) mie dziwuy 
że cię zwiódł. -Bo to tef wąż gładki 4, 
„zdrddliwy. Widzieć go: wfzyfiko fię zda 
bydź ku zbudowdniu, lecz to próżny pos 
zór, wewnątrz zás, nic on nie ma w fobie 
prawdziwey. Religii CE) «+5 35 14 
>... Te przykłady doftateczne bydź 
mogą na pokazinie nam, iak fię mało 
fpufzczać mamy na pewne uczynki pos 
zorne, i jakąś fławę Świątobliwości, któw: 


a gani ae tesz 
Gb) /d: Ep: ka Evi Conftantini 
(c) ld: Ep: ad Jldephz: © ca 
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re to fą znaki oboiętne; 1 z których nie 
można wnieść pewnie, że'ten człowiek 
co ie ma, poftępuie profią drogą: i Że 
ieft dobtym Przewodnikiem. co do rzeż 
czy wiáry fię tyczących. */]Jakóż tá iet l 
iefzcze przeftrog4, którą dawał tenże 
Bernard S. ludowi Tolofańfkiemu. €245 
to był ciemnych błędów, którego Ka- 
cerftwo zażyć chciało ha ich rozfianie, 
śle żeby Fołoffanów od tak zaraźliwe” 
go powietrza S. Doktor był zachował, 
przykazał im, aby nie wfzyftkich á wfzy- 
itkich Kaznodzieiów, którzy fię do nich 
trafić mogli, bez braku przyimowali: 
lecz tych tylko, których. dobrze znali, 


pi 


i iuż doświadczonych dofkonale mieli. -Ő 


Bo nie dufaycie im Cpráwi) dni fig tega. 
iedynie irzýmaycie, co wam mówić będę: 
ám gorliwości ich, którą pokazywóć będą 
po fobie: dni wyjokiey wey dofkonatości,. 
którą będą opowiódać. - Bedą oni do was” 
mówić prawie po Bojku, będą mówić idk 
gdyby Aniotowie z Nieba przychodzący:* 
lecz tako miefadią potójemnie truciznę w” 
nayftodfzy nópoy: ták oni przy opowiń= | 
dinm Wam Prawd Chrześcićńfkich, mies" 
fett wnie będą fwoit nowiny, i udawać * 
zá prawdę w-fłowach zawikłónych i bór" 
dzo 
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dzo, fztucznych, Prorocy faffzywi, wilk 
drapieżne „w pofaci owieczek. £A) 

Ztym wfzyftkim, ludzie pro- 
ftego umyfłu tacno fię zwodzić daią: 
Patrzą oni na tych fałfzywych Proro- 
ków,-iako na ludzi co do powierzcho= 
wney poftach ułożonych, fkromnych, gor= 
liwych, pracowitych, miłości bliźniego 
pełnych; czyniących wiernie zadofyć 
powinnościom fwoim; i furowo przes 
ftzegaiących Prawa Bofkiego, w zacho- 
"waniu go iak.nayściśleyfzym. Tako- 
we powinności fwoich zachowanie pil- 
ne i furowe, dziwnie fię im podoba, h 
mieliby to fobie za ciężkość -na fumnie-; 
ńiu, gdyby maymniey Świątobliwości ` 
takowych ludzi, niedowierzać mieli, á- 
boi naylżeyfze podeyźrzenie o nich 
czynić. Próżno zaś im mówić, że nie. - 
na tych to rzeczach. iftota Wiarysnale-- 
ży: że do Wiary to należy fądzić o 
. wfzyftkim; że ieżeli na wierze ichodzić 
będzie, ślboli jeżeli ta nie taką będzie; 
iaką bydź powinna, wfzyftkie inne rze- 
czy za nic mśiją bydź poczytane; gdy 
fie to im mówi, oni.to biorą za po- 
twarz rzuconą nå tych ludzi dobrych, 
zá zazdrość, zá nienależyte i niegodzie 
we 
Ca) S. Bern: Ep: ad Tliolojanot. 


” 


1 
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we ich pofądzanie. Ták Zawiciebświás 
tá powitawał przeciw Farużom, i od- 
krywał ich e ye ale darmo, bo po- 
fpólitwo uięte nd fercu poftacią ich po+ 
wierzchowną wielce pobożną, i pokuty 
pełną; długiemi ich modlitwami, po- 
fitami, pilnością: ofobliwą, w záchowá= 


. niu naymnieyfzych uftaw Prawa; mos 


cno fię ich trzymało: w podziwieniu 
ich mieli, cześć im fzczegulną świśd= 
czyli; wychwałić fię ich nie mogli: i 
nic nie dbźiąc ná przefirogi Syna Bo= 
$kiego, niechcieli mieć innych Nauczy= 
cielów, i w drodze* Zbawienia fwego - 
wodzów. - < ókebe RE 
>: < Ale (rzecze tu: któ: pewniej 
'śzali tożycie Przykładne, nie czynisho= 
nor Religii i S-wierze; i: tazgótliwośćj 
o Dobre uczynki, czyliż nie ieft'pożyte= 
czną Kościołówi Swiętema? Nasto ode 
powiedź dłię taką, która na pierwize w; 
nią 'weyrzenie, madig fobte przeciwną: 
będzie. zdawała, gruntowną fig iednak> 
i nie zawodną práwdą pokaże, ieżeli: 
_któ ią aa pilną uwagę weżmiex Tivier=. 
dzę: ia bowiem befpiecznie, że: znaydn=" 
iafe takowi ludzie, lenie mało ich fefto 
którzy ( wpewnoym wyrozumienih jak 
fç to waet przełóżyszzecz:tętbiorącj. 


„maniey 
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mniey by złego Religii Prawowierney 
uczynili, i nie takby fobie famym fzko= 
dzili, prowadząc życie rozwiozłe i gor= 
fzące, niż świątobliwością fwoią mnie= . 
mana, i pozórną tylko gorliwością. 
Mówię nayprzód, że mniey by dźleko 
złego czynili Prawowierney: Religii: 
to zAŚ dla czego? bo gdyby ich widzie= 
li ludzie ciężkim grzechom podległych, 
nie dufali by im nigdy; i oni fami przes 
to mie byliby tak niefzczęśliwie fpofos 
bnemi do łacnego zwiedzenia umyiłów 
łudzkich, i rozfiewania błędów fwoich. 
Miśfto tego, coby ludzie mieli iść za 
niemi, oddalali by fię od nich; i pogar- 
da ofób ich nie iednałaby im wiary, 
śle owfzem odeymowałaby im wfzelaką 
powagę na: poparcie ich fałfzu. Nie 
tak by też, fami fobie fzkodzili: śto 
iako? bo prędzey lub poźniey fam ftrach 
powzięty z popełnionych wyftępków od 
nich, mógłby ich wzrufzyć na fercu, i- 
z niebefpieczeńftwa, dufzy ocucić, á do 
żalu za nie i pokuty przywieść. Wie- 
le ieft na to przykładów. Wielu wiel- 
kich grzefzników otwieraią oczy i flu- 
chaią napomnienia, które im inni pobo- 
żnieyfi daią; przez nie wychodzą z błę- 
dów fwych: i im fą mA grzęs 

zni= 
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fznikami, tym ich łacniey czafem wzru- 
fzyć, przekładaiąc im przed oczy wy- 
ftępki, na które fię odważyli, i przepaść 
tę, w którą ich namiętność ich gwał- 
towna potargneła, š 
=: Przeciwnie z4Ś ludzie owi, 
których życie pewnym cięż(zym grze» 
chom nie podlega. którzy owfzem ćwi- 
czą fię pilno; w różńych 4 wielorakich 
uczynkach Chrześciśńtkich, ile z fiebie 
wielce pobożnych, takowi z trudnością 
wychodzą z błędów“ fwoich, i uzaawa- 
ią to omamienie które ie zaślepia i gu- 


bi. Ze bowiem fłyfzą uftawicznie, iak 


ich ludzie chwalą, i Świętemi prawie 


- bydź głofzą, fami to w fiebie łacno bar- 


dzo wmawiaią, że fą w rzeczy famey 
takiemi, iakiemi bydź ich infi mienią. 
Więc to dobre ich o fobie rozumienie, 
utrzymuie ich wowym dawnieyfzym 4 
filzywym, którym maią amyfł fwoy 
zaprzątniony, że zftrone nauki tyczą- 
cey fię wiary nąylepiey fana rozumie 
oświeceni: i że fą obrońcanfi fzczerey 


Prawdy. Maig fię tedy, jakoby za-kó-- 


lumny wfpieraiące wiśrę, i rozumieią- 
że przyfługę czynią BOGU gdy u pof- 
czywie ftoią przeciw fimemu Kościo- 
łówi Bożemu, przeciw hers wias 
Bo zy, 
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dzy, i zwierżchności wyżfzey czyli to 
świeckiey, czyli i,Duchowney. :W ten 
fpo/ób w owym odfzczepieńftwie, coraz 
fię -bardziey. zatwardzaią, które też onł 
fami pomnażaią naywięcey.--Jaż potym 
żyją w nim fpokoynie, i umieraią w 
uporze nieprzełamanym. Tym niefzczęż 
śliwfi, że wiele ich kofztuie zguba icis 
i że wielkim kofztem zarabiaią na pos 
tępienie fwoie,. Nie chodzić im na dos 
brych uczynkach: śle na wierze. Wfzy= 
ftkoć oni czynią, coby czynić trzeba dle” 
nibycia świątobliwości, śle nie maiąc 
fundamentu Świątobliwości wfzelkiey, 
którym ieft wiara, to ieft pofłulzeńftwa,. 
powolności, fzczerey nauki; wiaty; przy-- 
tym wfzyftkim so czynią, świątóbliwo= 
ści nie nabywaią. ` Nie <budaią oni tyl= 
ko na piafku,.albo mówiąc wediug.po< 

«dobieńitwa 'wziętęgo z S: Pawła, bus 
* dowånie to które oni wyftawnią iakoby: 
ze flomy ieft. Tak daleca że na ów: 
Dzień Pźńfki, będąwni należeli doliczby» 
owych. iego. Proroków, 0-których mów 
- wi Ewángeliá: którzy ftanąwfzy na'Sąd* 

-- BOGA, aby od niego koda uded 
zwą fię do niego: Panie dgalismy mie pro~: 
rokowali w Jimie twoie?  dzolifery w toż, 
e"it iwoie nie, wyganiali czarów, dza 

liju, 
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lilmy cudów nie czynili? śle cóż im BOG 
na to odpowie? Mie znam Mas: precz 

| odemnie czyniący nieprówość > 
IL. Są iefzcze inne uczynki u: 
czynionesbez wiary, lubo oraz uczynio- 
l ne w wierze. Tlomaczę fię ztego, fą 
uczynki uczynione w wierze: bo ten 
który fie w nich ćwiczy, ieft'w rzeczy 
|- famey Chrześciśninem, ieft Katolikiem. 
| Trzyma fię on przez wiarę S. Kóścio- 
| ła; nie odrzuca "żadnego: z wyroków 
k iego, przyimuie. z nich każdy za- 
wize, 4 to fzczerze i po proftu. Ztym 
< -wfzyftkim uczyaki to: łą uczynione bez: 
wiary; bo wiara «nie ma w nich 
cząftki {woiey; bo wiara w mię nie 
wchodzi; bo wiara do nich nie pebu- 
dza, nie ona niemi kieruie; áni ona ie 
cżywia;. Choć ci-fię ieft Chrześciani- 
nem, czyni fię iednak wfzyfiko i4k pa» 
p Pogóźńfku; nie mówię iak gdyby fię Po- 
ganinem było podległym różnym Wwy- 
| fiępkom, i zkażonym obyczaiom* do 
czego famo przez fię pógańitwo wiedzie, ` 
dle mówię: ták fię poliępuie iśkhy przy= 
fi ftało na uczciwego i mądrego. Pógani= > 
| 
! 


aa; to ieft, że to. co fię czyni, nie czy- 

pi fe przez wiarę, áni z względt na 

iey pobudki; śle z pobudek rozumu, i < 
i | | tar 
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tóftropności ludzkiey: ale to co fię czyś 
ni zpochopu poczciwości przyrodzoney; 
przez wzgląd iedynie na ludzi, przez 
fam zwyczay, i dobre fię w co włoże- 
nie, przez wychowanie, przez przyto* 
dzoną do tego fkłonność. > 
Y tak w fzczegulności mó» 
wiąc, czyni fię zadofyć fprawiedliwo- 
„ści, bo z przyrodzenia fię w niey ko- 
| cha, 1 profte fię ma ferce: fłuży fię w 
„czym bliźniemu, przeto że fię ieft ludza 
kim, i dobroczynnym: wifpomaga fię 
ubogich, «bo' z przyrodzenia ma fię fer- 
ce miękkie, czułe lituiące nad nędzą 
bliźnich: ma fię ftaranie ogofpodarftwoż 
i przykłada fię pilności w należytym 
rządzeniu domu fwego, bo też ż przy” 
rodzenia chcefię miećwfzyftko dobrze u- 
łożone, i kocha fię w dobrym porządku: 
czyni lię zadofyć powinnościom urzędu, ` 
ftanu fwego: bo honor tego wyciąga: 
bo idzie w tym o dobre fławą: bo chce 
fię na nim utrzymać, 1 zawzięte oraz 
ztąd uludzi dobre o fobie mniemanie: 
zabawia fię tą nauką: dni całe 4 częfto 
i nocy przepędzane bywaią, na ulta- 
wiczney pracy, bo chce fię aa. bydź 
więkfzey o rzeczach wiadomości zofłać 
nczeń(zym, i mędrfzym: chce fię zamy-- 
à fly 
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fly fwoie dg fkutku przywieść, i pokazać 
fię: chce fięwyżey pomknąć, idóyść tego 
lub owego ftopnia: podobnież mówić 
o inpych rzeczach, zabawach:. których 
w-fzczegulńości wyliczanie, niefkończo- 
nym by tu prawie było.  Wfzyfikoć to 
ieft dobre: śle co do pobudki zktórey 
fie dzieie, niedofkonałym ieft. . Dobra 
rzecz iefł, oddać każdemu to co mu fię 
winno, co'mu należy, bronić niewin= 
ności, i zachować we wfzyftkim dofko- 
nałą fprawiedliwość. Dobra ieft pod- 
dawść rękę, iedni drugim; i wżaiemnie 
fię wfpomagać, uprzedzać fię owfzem 
przez zobopolnę uczynności, i obowią= 
zować fobie ile można wfzyftkich á 
wfzyftkich ludzi, Dobra rzeczieft ciefzyć: 
utrapionych „ ubolewać nad ich nędzą, . 
i.ratować ich wich potrzebach. Do- 
bra rzecz ieft mieć dózor, dzieci; cze- 
ladki, „całego domu: należycie rofporzą- 
dząć dobra iego: i utrzymowść weca- 
łości interefla iego. Dobra rzecz ieft 
zoftając ną Godności iikiey, urzędzie, 


prowadząc handel, czynić zadofyć po-. 


winnościom fwoim, pracowść koło nich,* 
4 to zufiłowaniem nieprzerwanym. Cóż 
mam iefzcze powiedzieć więcey? Do- 


bra rzecz ieft coraz lepiey polerować. 


ta 
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talenta fwoie, coraz fię ftawać dofkonal. 
.fzym w ftanię fwoim, fłarać fiè nabyć 
nowych o różnych rzeczach wiadomo- 
ści; i umiejętności: raz iefzcze powta- 
rzam, nie masz nic wtey mierze co”. , 
‘by chwalebnym. bydź nie miało: ale w 
tym zachodzi, wada. naygłównieyfza: 
że w tym wfzyftkim, nicnie mafz coby ` 
piętnem nie iako wiary naznaczone by 
ło: azatym coby miało na fobie znak 
Bofki.> Gdy z4$ znak Bofki znak Wia- 
ry, tam fię nie znayduie, iuż' to wfży=: 
ftko bydź niemoże; ( Że tak rzecz tę 
wyrażę ) tylko fałfzywa moneta według 
poważenia i rozfądku P. BOGA, która: © 
-żadnego fzacunku nie ma wzgłędem* -< = 
wieczności. Bo może fię ná ten czas” 
to nam powiedzieć, co powiedział nie=" 
którym. Zbawiciel JEZUSĘ Czegóż wy: 
-to fie; fpodziewacie: w Króleftwie. Nieui 
biefkim, i ná idkąż tam zafługuiecie nad=' 
grodę:? o Agali” Poganiemie "czynią to 
' wjzyfiko co wy czynicież iscóż wy nad 
nich macie, ponieważ nie łnaczey po='< 
ftępuiecie fobie, tylko idk' oni, śni zin: 
nych pobudek to czynicie, co iczynicie” 
dobrego? S ÓW 


Jakóż bywali i w Pozańfkich | 
` Národaćh; tak iak fą teraz i między nas | 
h mi É 
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„mi Sędziowie Sprawiedliwi, 6 Których 
wiedziano, że względu nie mieli na o< 


pe foby, że za fama tylko obftawali fprawie= 


dliwością: i Prawem ią przepifuiącym, 
tak nawet odważne, że gotowemi byli 
bronić gó z utratą fortuny: i z famego ży- 
cia niebefpieczeńftwem. © Znaydowalt: 
fię Ludzie, tak fzczęśliwego przyrodze= 
nia, którzy zawfze fkłonni byli przyfłu< 
żyć fię każdemu, ńnikotnu nieodmówić” 
ufług fwoich. Bywały dufze lituiące fie 
nad innemi, które z miłofiernego wiel- 
ce ferca ubolewały nad nędzą, czyli po~ 
wfzechną: czyli niektóre ofoby w fzcze: 
„ gulności trapiącą:'i Żeby im zabiegły, 
wydawały fię z hoynością {wolą ku nim 
obficie. « Bywali ludzie w proftocie fer- - 
ca fwego, i fzczerości nieodmienni; w 
ftóteczności nie wżrufzeni; o fwóy po“ 
żytek bynaymniey niedbaiący, by też 
im na ich doświadczenie ofiarowano iak’ 
naywięcey; w męftwo fereca, niczym 
nieultrafzone'< przybrani ; cierpliwości” 
przedziwney, którą nic nigdy: nie mies! 
fzałó: pilności uftawiczney w przykłada- 
niu fię'do pracy, którą nie zmordowść: 
nie mogło:'czułym okiem dozieraijącym- 
wlzyftkiego; śby w niczym powinności 
„fwoiey _zadofyć "uczynić "nie _chybili. 
= Znay- 
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Znaydowały fię niewiaity, porządne 
wielce życie prowadzące, we wfzyftkich 
poftępkach fwoich nienaganne. O iak 
tu cnót wiele! ale cnót iakich?  Cnót 
do famych tylko fię obyczajów przy” 
ftoynych, Ściągalących: i nic więcey. 
Zafługiwałyć one ná pochwały patrzą= 
cych ná nie ludzi:  zafługiwały nawet 


zftrony Paná BOGA ną iakąkolwiek da=; 


czefną nadgrodę: i wrzeczy też famey: 
' odbierały ią: śle te uczynki dobre, by» 
ły względem teraźnieyfzego tylko Żyw: 


cia, á żadney wagi niemaiące wzglę=- 


_ dem przyfzłego; bo ich wiara prawdzi- 
wie dobremi nie czyniła: śni poświę- 
cała. ; 

l Takoweć to fą cnoty wielu. 
bardzo Chrześcian, takowe fą ich fprA-- 
wy. Głos ich, głos ieft Jakubów : śle 
ręce, fą to ręce Ezawa: to ieft, że lu- 
bo oni maig wiarę, tyleż to ieft iednók, 
iak gdyby iey 'niemieli, ponieważ: wia- 
ry fwoiey. we wfzyftkich fprawach fwo- 
ich, nie zwykli zażywać.  Uważaiąc 


co do iftoty te fprawy, które oni czy= 


nią, fą to fprawy godne tey wiary, któ- 


rą wyznawają ;i byłyby to fprawy-go- 


dne BOGA; gdyby ie wiara do niego; 
kierowała: śle oni o tym bynaymniey. 
| nie 
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nie myślą.  Składśią oni rady, różne 
czynią zamyfły: przedfięwzięcia pewne 
przed fię biorą: 1 rzeczą famą ie wy- 
konywaią: w tym ftanie życia, w którym 
zoftaią, wielu intereffami bywaią zatru- 
dnieni, i żeby im wyftarczyć mogli, ia- 
kich oni, i iak wielorakich obrotow nie 
czynią, iakich ufiłowania nie przykła- 
daią, iakich nie podeymuią ciężkości; 
nie zbywa im według zwyczaynego bies 
gu fpraw ludzkich, na różnych przeci> 
wnościach, których doznawać mufzą: 
na różnych utrapieniach tefknicach, nie- 


_fmakach, które im wytrzymóć potrzeba, 


Q iák w tym wfzyftkim obfite przyczy- 
ny, iak obfzęrne pole, iak fkarb drogi 
zawarty do zebrania wielkich załug przed 


"BOGIEM, gdyby tylko wiara dzielno= 


ści fwoiey, do tego wfzyftkiego przyło= 
Żyła; gdyby mowię te wfzyftkie zamy- 
fly kierowane były prawdami wiary: 
gdyby te wfzyftkie trudności, obroty u= 


- wzymywane były uwagami Bofkiemi: 
uwagami wiary: gdyby te wfzyftkie nęs 


dze dolegliwości, przylmowane bywały, 
i za ofiarę oddawane BOGU w duchu 
wiary: o zaite wfzyftko natenczas* po- 


żytecznym by fię ftawało na żywot wie- .- 


€zny, i nicby nie gineło. 
RE Mó- 


4TĄ Uczynki, 

_ Mówię: że nicby natenczas 
nie gineło, iakożkolwiek byto w fobie 
tzecz mała była; bo oto ta ieft włafność 
i dzielność wiary: gdy ona działa przeż 
miłość, i z fzczerą á wcale Chrześciań- 
fką intencyą. Nie można ią lepiey przy= 
rownść, iako do owego źińrna. Ewan- 
gelicznego, które ze wfzyftkich źiół ieft 
naymnieyfze, śle zaśiane w dobrą zie- 
mię, rośnie, podnofifię, wydaie gałęzie, - 
okrywa fię liściami, i całym ftaie fię drze- 
wem. Wfzędzie gdzefiękolwiek takowa 
wiara udziela złączona z Łalką poświę- 
caiącą: i wfzędzie gdzie co czyni, tam 
wyraża znamię ofobliwe świątobliwości, 
i przywiązuie naymnieyfzym fkutkom, 
które wydaie fzczegulne prawo do -o> 
fiągnienia wiekuiftego Dziedzictwa. By 
to nic innego nie było tylko iedna fzklan- 
ka wody dana, w [mię JEZUSA, Chry- 
ftufa, już na tym dofyć, żeby otrzymać 
w wieczności korónę Chwały. Prze- 
pędzili byli Apoftołowie noc całą na ryb 
łowieniu, á nic nie ułowili, czemu? bo ~ 
Chtyftus JEZUS nie był z niemi: śle 
fkoro tylko: Ten BOG Człowiek poka- 
zał fię na brzegu, i gdy na Jego rozkaz 
i przy bytności Jego rzucili fię znowu 
do pracy, połow ich tak był "E że 

i 1@« 
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|- fieci fię ich rwały, ze wfzyftkich ftrón, 
4im ciężko ie było wyciągnąć. Oto 
- jeft żywy Obraz w którym powinniśmy 
uznawać . razem: i niepożyteczność 
wfzyftkich fpraw nafzych ku otrzymaniu 

zbawienia, ieżeli wiara z miłością, i 
Łatka Bofką złączona nie ieft ich począ= 
tkiem ági niemi nie kieruie: 1 ich wy- 
śmienitość, ieżeli fa owocami teyże wia- 
ry żywey i działaiącey: ieżeli ża iey 
powodem wzbudzeni iefteśmy do. ćwi- 
czenia fię w nich. 

SER O iakież ieft więc dziwne 
zaślepienie nafze, gdy fię co czyniąc 
innemi miarkuiemy prawidłami, gdy fię 
rządziemy iedynie według polityki świa» 
ta, i roftropności ciała. O ják ia wie- 
le widzę codzień ofób płci oboiey: ro- 
Żnego wieku i ftanu, którzy w zaba» 
wach fwoich, w zatrudnieniach uftawi= 
cznych, żadnego fobie nie daią odpo- 
czynku i wytchnienia; którzy od rana 
do wieczora, tu owdzie mufzą radzi 
nie radzi chodzić, biegać, obracać fię; 
« rozmawiać. z iednemi:; drugich fłuchść, 
innym odpowiadać; pilnować i mocna 
przeftrzegać tego wfzyftkiego czego po 
nich wyciąga, albo włafny ich interefs; 
ślbo powinność iaka ftann ich i urzę- 
fiz du: 
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du: którzy zatym życie bardzo praco- 
wite i przykre wiodą: którzy w prze= 
ftawaniu z ludźmi na tym świecie wie- 
le gorżkości ponofić mufżą: wiele nie 
miłych fobie fprzeciwienia fię doświad- 
czyć, wielu przykrym razom, iakoby 
_ na cel fą wyftawieni: którzy dla deli- 
katnieyfzey komplexyi, ślbo dla raz na- 
dwerężonego zdrowia, częftemi napa- 
ftowani bywaią chorobami, fłabością 
"jakoby uftawiczną: á nie raz boleścia= 
mi w fkro$ ich do żywego przeymu- 
iącemi. W tym to zaś oni żdaią mi 
fię bydź cpłakania godnemi: i to też 
ieft dla nich bez wątpienia nayżało- 
Śrieyfzego, że tyle krokow, tyle zabie- 
gow, tyle niedofpania, tyle trofkow, ty- 
łe ucierniężenia umyfłu: tyle prac cia: 


ła bardzo ciężkich, á ledwie ie niegu-- 


biących wcale: tyle przypadkow, nie- 
 fzczęścia, złego powodzenia zguby, 
` przeciwności, utrapienia, upokorzenia; 
oichłości, ópufzczenia, fłabości; Że to 
mowie wfzyftko, i inne tyfiącne rzeczy 


które zbawiennemi by im fię ftały przy ` 


pomocy wiary; przecięż im Żadnego 
pożytku względem zbawienia ich nie 
` przynofzą, á to z tey przyczyny, że bę- 


dąc oni iakoby pogrążonemi w zmy- | 


fłach 


"Rzy 
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fłach fwoich, i w rzeczach czy w ita- 
raniu fię o rzeczy pod zinyfły podpa= 
daiące, nie umieią zażyć na fwoy por 
Żytek duchoway wiary fwoiey, i w fku- 
tku famym w niey fię ćwiczyć. Nie 
czyniąc nic więcey krom tego co czy- 
nią: i nicnad to nie cierpiąc. co zwy- 
czaynie ponofić zwykli, za powodem 
tey wiary czyftey żadnym złym umy- 
fem- nie fkażoney: ale dobrze i nale- 
życie zażytey, mogliby niezmierne bo- 

atwa zebrać wcześnie, na tam ten 
wiat: i codzień fobie przyczynić fkar= 
bu fwego: miaĉo tego co przeftaiąc na 
prożnych i wcale znikomych zamyfłach 
natury fwoiey ślepey pozwalają mar- 
nie, i bez żadnego pożytku, upływać, 
latom fwoim, tak że przy dokończeniu 
dni fwoich nędznych nic nie znaydu- 


duią w ręku fwoich z kądby zafługę ia- 


ką mieć mogli przed BOGIEM fwo- 
im. O iak że to fzczęśliwy Chrześci- 
śnin który zwykł zawfze łączyć Świą- 
tobliwie, i uczynki dobre z wiarą: į 
wiarę z dobremi uczynkami. 


* 


WIA- 
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SWIAT ZWYCIĘZAIĄCA, 


łeboycie fig, mówił Chtyfus JE- 

ZUS do fwoich Apoftołów, iam 

świdt zwyciężył, (a) |akóż On go 
w rzeczy famey zwyciężył, ale przez 
cóż profzę * Oto przez wiśrę, którey 
przyfzedł nas nauczść: i przez tę Świę- 
tą Religią, którą na ziemi poftanowił, 
© tym pifał Jan S., w Liście fwoim do 
pierwiaftkowych Chrześcian, mówiąc: 
„jókież to ifl zwycięfiwo, przez które 
tryumf odnofemy ze świata? Oto (pró- 
wi) Wiarń nófzd. (b) Zebyśmy zaś to 
gruntownie zrozumieli, trzeba nam we- 
dług piękney uwagi Auguftyna S. żwd- 
Żyć zofobna każdą ztych trzech rze- 
czy, które nas na świecie o zgubę po- 
fpolicie przyprawuią; 4 te fą: błędy ie- 
Błędy świata tego zwodzą nas: fłodko- 
Ści iego plują nas, á uciemiężenii ie- 
go, czyli prześladowania w płochą ich 
„ boiaźń wprawuią nas, i tyrańfko niby 
panuią nad nami przez wzgląd ludzki, 


od którego nie możemy fię prawie o» 
' | bro- 


(a] Joan: z6. (b] z. Joan: = 


go, fłodkości iego, i uciemiężenia lego; : 
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bronić, Prawdziwa z4$ wiara, mowię 
prawdziwa wiara którą ieft wiara Chrze» 
Ściańfka, podnofi nas wyżey nad to 
wfzyftko, i ztego wfzyfikiego zwycię= 
zcami nas czyni. Odkrywa nam i od- 
wodzi od błędow Świśta tego; czyni to 
Że (mak: traciemy do fłodkości Świata; 
umacnia nas. przeciw ucięmiężeniom, i 
przeciwnościom Świata. 

I: Świat ten pełny ieit błęs 


dow, á błędow iawnych i w cale gru- 


bych. Takowemi fą tyfiącne zdania fał- 
fzywe, z których on, fobie „czyni tyleż 
prawd mniemanych, 4 to żadney omył- 
ce iako on rozumie nie podlegaiących. 
Jakie fą naprzykład zdania tylu na świe- 
cie pyfznych ludzi, którzy fzczęście: 
fwoie i-honor na czele wfzyfikich in- 
nych rzeczy kładąc, i za koniec fwoy. 
oltateczny ie máigc: w nofzą z tąd fo- 
bie, że trzeba koniecznie doyść. ich ł 


ofiągnąć, cóżkolwiek by na to łożyć, i. 


tracić trzeba było. Jakie fą zdania ty* 
lu na świecie łakomcow, którzy boga- 
ttwa fwoie za bożki jakieś czynią fo~ 
bie, i którzy mniemaiąe, że tyle. ich 
życia, ile w nim dobr maią i dziedzicząs 
ztąd ftaranie fię o zbieranie i groma* 
dzenie co raz więkfzych pieniędzy, ma< 
i ią 


W 
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ją zdfprawę naygłownieyfzą , którey 
wfzyfikie inne ufiępować powinny. Já- 
kie fą zdania tylu światowych ludzi, 
co fię zupełnie wydśli na uciechy: któ- 
rzy to rozumieią, że nie dla czego in: 
nego fa na Świecie, tylko dla rozrywki 
i pobłażania zmyfłom fwoim, i którzy 
udawfzy fię za fprofnemi chuciami fwe- 
mi, nie znaią więkfzego dla fiebie 
fzczęścia, tylko iby im wfzelkim fpo- 
fobem zadofyć uczynić mogli, i żyć fo- 


bie według upodobania fwego? - Ale ` 


naybardziey, iakowe to fa zdania, któ- 
re roftropność ludzka, i polityka wzię- 
temi na Świecie uczyniła? Teć to fi 
prawidła obyczaiow i poftępkow, kto: 


‘ych fię świat mocno trzyma, i na któ- 


rych mniema że fię dobrze zafadza. 
Któby * od "nich, -do infzych zdśń praz 
wdziwfzych powoływał: albo fię ina 
Śmiał fprzeciwić, miano by go za czło- 
wieka umyfłu podłego,'na niczym fie 
nie znaiącego: i ieżeli śmiem powie- 
dzieć: miano by go za człowieka któ- 
ry na nic fię nie przyda: fłowem za 
bez rozumnego. Te jednak prawidłą 
te zdania, te uftawy takowe fa, że zwa» 
Żywfzy ie należycie, nie można w nich 
uznać áni zdrowego rozumu, śni o 
gs 


| 
| 
| 
| 
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kości, prawey; śni miłości prawdziwey, 
ani poczciwości gruntowney, dńi rze- 
telności áni fprawiedliwości i fiufznóm 
ści. Prawowierna zaś Religia, odkry- 
wa nam te wfzyftkie błędy: á to iako! 
| albowiem zafadzaiąc nauki fwoie na 
(>  /prawdach wcale przeciwnych, tym fał- 
izom któremi fię świat daie uwodzić ł 


' zaślepińć, inne z nich idące, 4 tó wca* 
le tamtym fałfżom przeciwne wnoś 
prawdy. 


i Bo na iśkichże to fuńdśmen- 
| | tach zafadzaią fię, tyle zdźń błędliwych: 
į wcale fałfzywych, któremi świat zwie- 

| dźiony ieł? oto na miłości włafney 
fiebie famego na przywiązaniu ferca do 

rofkofzy, na chciwości, ná zmyślności, 

: ná łakomftwie. na pyfze, na polityce, 
na wfzyftkich złych fkłónnościach fka- 
Żoney natury. Z takich korzeni, co 
za dziw że pochodzą owoce podobnież 
trucizną zarażone i zepfute, i z kłam- 
ftwa, cóż innego wyniknąć może, ieże- 
li nie kłamftwo? Ale Prawowigrna Re+ 
ligia daleko infze ma względy fwoie, 
czego innego ona upatrnie: gruntuie o- 
'ma zdania i wyroki fweie nieomylne, 
ná prawdach wyniefionych wyfoko, nad 

wfzyftkie rzeczy ziemfkie i > 

tó- 
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które fą przywiązanie fię fercem do 
BOGA i prawa jego, ś to ftatecznie i 
nieodmiennie: miłość bliźniego 4 na- 
wet i, nieprzyiacioł fwoich : wyrzecze- 
nie fię famego fiebie, i Świata. tego; | 
wolność ferca od wfzelkiey chciwości; 
proftość i fzczerość tegoż ferca: wier- 
ność; umartwienie zmyfłow; poświęce+ 
nie dufzy fwoiey, i gorliwość oiey zba- 
wienie. Z tey ząś przeciwności zobo. 
polney w tych rzeczach, Religii prawo= 
wierney i Świata, idzie zupełne fprze- 
ię _ ciwienie fię maxym i prawideł Życia. 
A tak Chrześcianin ieft to człowiek któ- 
ry fądzi o rzeczach, i zważa ie daleko 
inaczey niżeli świat zwykł o nich fą- 
dzić: 1 toć ieft pierwfze zwycięftwo 
-które wiara odniofła, nie raz i codzien- 
nie odnofi; gdy wielu bardzo Świato- 
wych ludzi odwodzi od zdania które 
świat orzeczach rożnych zwykł mie- 
wać, pokazuiąc im iawnie zdań owych 
obłudę i niebefpieczeńftwo. <Światci 
przecię odwołuie fię przeciw tym Pra< 
wdom, i odrzuca ie iako płonne wy» 
myfły: śle Chrześcianin wiedząc dobrze 
otym czego go wiara uczy, trzyma fię i 
wyroku Pawła S. że podobało jie. PP: ź 
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GU świat zbawić, przez to Jamo co fig 
mu błędem i fzaleńftwem bydź zdało. [c] 

Mówię przez to fimo, co fię 
zda bydź błędem i głupftwem rozumu, 
áleż przecie w rzeczy famey raczey ieft 
naywyżfzą Mądrością. Bo gdy przyi- 
dzie dobrze zważyć, wyroki wfzyftkie 
i nauki Ewangelii, nie w niey fię nie 
znaydzie coby fię według Jey zamy-. 
flow z wfzelką fłufznością, i zdrowym 
rozumem zgadzać nie miało. Jakoż 
widziemy to. że gdy owe gorętlze na- 
miętności gafnąć w Człowieku poczną, 
4 on przez to bardziey fię ftawa fpofo- 
bnym rozeznania dobrego od złego, |pra- 
wdy od fałfzu, bo juź ma oczy otwarte, Í 
fpokoyniey agłębiey rzeczy uważa; na- 
tenczas to wyroki owe i Nauki Ewange- 
liczne, przeciwko którym tak fię bar- 


— dzo przedtym odwoływał, zdaią mu fię 


daleko bydź gruntownieyfze niżeli On: 
kiedy rozumiał. Wiara która niby to 
umarla byti w {ercu iego, gdy fię tám 
ożywia; ftławia mu ińśnie bardzo przed 
oczy, i iAk na nowo przerzeczone Pra- 
wdy SS.  Ztąd im zwiękfzą pilnością 
Kc fię do ich wyrozumienia fzu- 

aigc przyczyn ich i pobudek, miarku- 

- iąc 
(C) r Cor: 1. 21 j 
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iac wynikaiące z nich zbawienne fku> 
tki, tym więcey rzetelności gruntowney 
w nich znaayduie i prawdy. Sam fi 
zdumiewa nad ślepotą fwolą, w/którey 
przedtym zoftawał: á przynaymifiey pov 
czyna wychodzić, zdawnych błędow 
„ fwoich, które niegdyś nieomylną pra- 
wda bydź fądził: ś gdy światłość Nie- 
biefka. którey mu fię pierwfze promy 
czki iakoby widzieć daią, zlekka prze» 
biia fię, przez owe grube obłoki, które 
iey blafk tamowały i ćmiły; á z wię- 
kfzą coraz wydawść fię poczyna iafno- 
ścią; nakoniee ów człowiek przedzi- 
wną wcale odmianą, która nie może 
fię przyczytać tyłko Dzielności wiary i 
łafki iey fię trzymaiącey, ftaie fię ia-. 
wanie tak iśk niegdyś Paweł S. ie- 
dnym znaygorliwfzych Obrońców: tych- 
Że famych: Prawd, na które przedtym 
zwiękizym bił uporem. Tryumf zaś 
to ieft, który ofobliwą cześć czyni Pra- 
wowierney Religii, którego ona zażywa 
na to, śby nim innych przekonała, zwy- , 
ciężyłai podbiła fobie nayniewiernićy- 
fzych. Takci przykład Saula wycho- 
wanego w Żydoftwie, który był iednym 
z naytężfzych prześladowcow Kościoła, —/, 
potym záś za cudownym wielce nawros 
Çer 


- 
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ceniem, ftat fe Apoftołem Chryftufą 
JEZUSA, i Doktorem Narodów, był to 
dowodem bardzo iafnym i mocno prze- 
konywaiącym żydow, dla którego i nie- 
chcący, nawet dziwić fię mufieli nad 
fkuteczną dzielnością, i mocą Wiary 
Chrześciańfkiey. 

(IL tako zaś świat przez błę* 
dy fwoie, zaślepia rozum tak przez ffod- 


|kości fwoie wiele zyfkuie, i ferca ludz=. 


kie kazi, zaraża i pfuie. Wpierwizy 


` fpofob zwykł on zwodzić; w drugi, fiod- 


ką śle zarazaiącą ponętą pociąga do 
fidbie. Te záś powaby Świata miłe, któ- 
re my fłodkościami iego tu nazywamy, 
Jan S. Apoftół zowie pożądliwością o- 
czu: pożądliwością ciała, i pychą ży- 
cia: to ieft, że wtym fłowie zamykamy 
w raz to wfzyftko co tyłko ieft naświe- 
cie, co może w niść z podziwieniem 
w oczy: przymilić fię zmylłom: pobu- 
dzić ciekawość, zachować miłość wła- 
fną, i pomnażńć; uczynić życie wygo- 
dne, miłe, miękkie i rofkofzne. W ten 


ci to fpofob, świat po wfzyftkie wieki, 


nabył tak wielowładnego panowania 
nad fercami ludzkiemi. W ten |fpofob 
wabi nas do fiebie czyli raczey, gdyby 
to czarami iakiemi mamiąć nas ponę- 
ta- 
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tami fwemi, pociąga nas do fiebie. Nie 
żeby przeto nie miało fię poznawść 
częjto, iaka ieft proźność 1 nikczemność 
tego wizyftkiego: według bowiem roz- 
fądnego umyfiu zdania, widzi fię fał/z 
wtym ukryty: śle za iąkimfiś omamie- 
niem, á prawie ( mali fię tak powie- 
dzieć ] czarowaniem, przy takowym u- 
zńaniu, tych to. fałfzywych fłodkości 
świata, przecięż fię fmak w nich znay- 
duie, którego nie uczuć i dofkonale fię 
uwatowść, zwielką bardzo . trudnością 
przychodzi.  Prożno chce rozum przy- 
bydź w tey mierze na pomoc: cóżkol- 
wiek on przywiedzie przyczyn przeciw ` 
temu: i gwałt; te iednak uwagi te przy- 
wiedzione przyczyny, nie zabronią te- 
go; śby fie fmaku iakiego w fłodkościach 
owych uczuć nie miało, iten nas gwał- 
tem prawie za. fobą nie porywał. 

Wierze to tylko zoftawiono, 
áby go z ferc nafzych wyrugowała: 4l- 
"bo przynaymniey przytłamiła. A to 
jako? 1. Nayprzod duchem pokuty do 
- którey nas pobudza. Ta bowiem ulta- 
wicznie nam to przypomina, żeśmy 
grzefznikami, ten z4$ wzgląd i uwaga 
częfta na nafze grzechy, i na fłufznie dm 
nałeżące karania, napełnia nas świętą 

mas 
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ads famych nienawiścią, á przeto w nie= 
fmak nam obraca, to wfzyftko coby 
zmyślności nafzey dogadzać mogło, ` 
ile że takowe rzeczy nie fą przyzwoi- 
te pokutuiącym: 2. Czyni to potym wia- 
ra, wmawiaiąc w nas poważenie i fza- 
cunek gruntowny Dobr: wiecznych, do 
których fiè nam każe wzbiińć chęcia- 
mi nafzemi, itamieiedynie kierować. A 
zatym ferce nfaiące iuż głęboko wrażo- 
ny fzacunkiem wyfokim tego to błogo- 
flawieńftwa, które nam ieft obiecane, 
pozbywa fię z lekka miłości wfzyftkich 
rzeczy ziemfkich, i ftaie fię iakoby. nie- 
czułym względem tego wfzyftkiego, co 
„mu tylko świat naypowabnieyfzego o- 
fiarować może. O iak że-mi obrzydła 
ła ziemia, wołał leden Wielki Swięty: 
gdy w Niebo patrzę. Podobnież fądzi- 
li przed nim wielu innych Świętych: f 
tegoż inni po Nim byli zdania. 3. Spra- 
wnie to ielzcze Wiara za pomocą Po- 
- ciech Bofkich, któremi to ona napełnia 
` Dufże prawdziwie Chrześciańfkie. U=- 
taioneć takowe fą pociechy ludziom 
światowym to ieft według Świata ży- 
iącym: bo człowiek zmyślnością fię rzą- 
dzący, mowi Wielki Agoftół nie mo- 
że poiąć, to co ieft Bofkiego. m 
c 
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chy to fą.duchowne tym wyżfze nad 
wfzyftkie pociechy zmyłfłom włafne im 
Duch zacnieyfzy ieft od ciała. Pocie- 
chy tak fłodkie, i tak obfite, że niemi 
ferce ludzkie bywa, iakoby zalane i iak- 
by upoione. Ledwieć ich Święci Pań- 
fcy wytrzymać mogli, tak w nich opły- 
waiąc fami prawie od fiebie odchodzili. 
S. Francifzek Xawery wołał do BOGA: 

BDofyć Panie! Dofyć tego. S. Seraficzna ` 
Panna Tereffa podobnież fię odzywała, 
profząc P. BOGA śby na czas iaki, zaa 
fianowił bieg tych fłodkości, Niebie- 
fkich tak niemi wfkroś przyieta była. 
Jani Święci wpadali od nich i wnich w 
zachwycenia, omdlewali na ciele w któ- 
rych po kilka godzin trwali, fami od 
fiebie, i zmyfłow zażywania odchodząc. 
Niech tu Świat o tym fądzi iak mu fię 
podoba. To ieft iednak rzecz pewna, 
że Świat ze wfzyfikiemi naypowabniey- 
fzemi fwemi wdziękami wzięty, nie ma 
nic takowego coby w porownanie poyść 
mogło zświętemi rofkofzami i wewnę- 
mi. pociechami, których nam wiara pra- 
wdziwa. kofztować i'doznawać pozwa= 
lai daie. Zaifte ta Dufza która ich raz 
doświadczyła; za nic ma fobie wfzy* 
fikie inne, Ani fobie w prożnych świa» 
l te- 


BB 
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towych uciechach bynaymaniey fmaku- 
e. 

Tenci to ieft cud przedzi* 
wny, którego fię przyfzło napatrzyć we, 
wf[zyftkich Chrześcińńftwa wiekach: 
i. którego my fimi świadkami iefteśmy. 
Widzieć było niezliczoną moc ofób, płci 
wfzelkiey, wieku, ftanu, wyrzekaiących 
fię dobrowolnie uciech świata tego nay= 
milfżych, i naypowabnieyfzych. Były 
to młode Panienki, którym świąt na 
długi bieg lat i życia ich ofiarował mi- 
łącą fię im fortunę. Byli to ludzie bo- 
gaci, măiętni, wielcy według świata, 
którzy przy wielkości fwoiey i dofta- 
tkach obfitowali fwobodnie, albo obfi- 
towáć mogli we wfzyftkie wygody ży- 
cia tego. Ale iakimże fię to cudem 
ftało, że tym wfzyftkim pogźrdzili, żę 


„opuścili to wfzyftko? że fię z tego wfzy- 


ftkięgo dobrowolnie wyzuli? Nad te Bo- 
gaćtwa, których tak bardzo ieft świat 
chciwy, i na których cśłe fwoie prawie 
fzczęście zakłada, przeto że znayduie 
w nich, czym może dogodzić wfzyftkima 
chuciom fwoim, przynieśli oni ubóftwo, 
które ledwie im to, co do utrzymania 
Życia ieft potrzebnego, użyczało: tak cą 
do pożywienia, jako co do odzienia, ł 
© Kk i €Q 


430 s Miara" w, 
co. do pomiefzkania. Nóśd.ową okaza 
łość i honory, na które świat prawie 
zgorzół, i któremi on tak mile czyni 
zadofyć, i iakoby karmi pychę fwoię, 
przenieśli oni utaloną przed ludźmi o+ 
fobność, tak przeciwną przyrodzone 
chciwości posrami fię między ludźmi, 
i fami fię ikazali na prowadzenie życia 
w niewiądomości i nieznaiomości ludz= 
kiey. Nad wfzyftkie piefzczoty i wys 
Mi świata przenieśli pokutę klafzto* 
rom włafną, i naytwardfze ćwiczenia w 
Zakonnym umartwieniu, będąc ták nie- 
przyiśźnemi famym fobie, iciałom wła- 
nym, iśk pofpolicie inni, n4 świecie fą 
ich niewolnikami bezbożnemi prawie. 
Któż w nich*wmówił to zaprzenie fa- 
mych fiebie, to odetwanie ferca od ro= 
fkofzy ciała, kto ich utrzymowśł w fpo- 
fobie -życia tak bardzo przeciwnego na- 
turze, i duchowi świata? Oto wiara, 
którey pełnemi byli, 4 za którey Bofkie-. 
mi danemifobie natchnieniami fzli wier= 
nie, Daremnie tedy kładł przed ich 
oczy Świat pompy fwoie nayokazalfze; 
próżno, śby ich był pociągnął do fiebie, 
pckazywśł im drogę kwieciem: uflangs 
wizyfikie te omamienia, wiara wniwecz 
obracała, rofprafzając ie ik wiatr tęgi 
a» 6.0.4 BE 
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mgle iaką, ztąd nic fię ich ferca nie 
chwytało,tylko wyroków Apoftoła S. mó- 
wiącego: Uchoway mnie BOZE, óbym fig 
miał chlubić w inneg iakiey rzeczy, tylko 
w Krzyżu Pana Najzego JEZUSA 
Chryfiufa, przez którego mi wiat ukrzy- 
źowany ief, Gia światu. (ay 
2 HI. Krom błędów fwoich i 
fłodkości, ma też świt uciemiężenia, 
i poftrachy fwoie. Tefa prześladowa- 
nia owe, które on wzbudza przeciw ćno-. 
cie, na których zwyciężenie trzeba iey 
mocy i fiiy wyżfzey, Bo nie darmo 
to powiedział Apoftół: że ci, którzy chcą 


"żyć świątobliwie: w Chryftufie JEZU- 


SIE, mśią fię fpodziewać ciężkich prze- 
śladowania. Trzeba będzie wytrzymać 


-różne pośmiewifka, i natrząfania fię wie- 


lu zfiebie: trzeba będzie żwyciężyć 
mężnie tyfiącne względy ludzkie: Nie- 
chcąc bydź tegoż zdania niegodziwego 
z przyjacielem fwoim, nie pozwalać ná 
złe iego zamyfły, ani chcieć fię przyło- 
żyć znim do ich wykonania, trzeba go 
będzie ńlbo utracić wcale: albo bardzo 
oboiętnym co do przyińżni doznawać 
napotym. Trzeba będzie bydź wy- 
fiawionym ińkoby za cel fprzeciwiania 


R 2 fię 
Ga) Gal: 6. z4. 
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fię fobie od całey Familii, od całego 
zgromadzenia; od całego.kraiu; przeto 
że fię tám chciśło uftanowić dobry po- 
rządek, zachować Prawo, i fprawiedli- 
wości ządofyć czynić. Toż mówić i 
fądzić: o wielu innych rzeczach. Tóać 
jeft przyczyna, z którey pochodzą nay- 
więkfze-niebefpieczeńftwa dla ludzi do- 
brych na Świecie; to ieft, co w życiu 
ludzkim do wielu wyftępków ciężkich nie 
iednego przywodzić zwykło. Bo cię< 
żko ieft utrzymóć fię w dobrym, ftate= 
cznie w podobnych okolicznościach: i wie 
dziemy też, iako ludzie w nich upadaią 
codziennie, 8 prawie poniewolnie. Ten 
człowiek poczciwy z liebie. w cale ięczy: 
w-tey niewoli, w którey zoftaie, i że ma 
iefzcze fumnienie, miłość fprawiedliwo- 
ści, chciałby we wfzyftkim zachowść 
flufzność , przeto po tyfiąc razy życzy 
. fobie, zrzucić z fiebie to iarźmo, i wy- 
„dobyć fię kiedy ztak ciężkiey tyran- 
nii, ale na potrzebnym do tego: mę- 
ftwie ferca mu fchodzi, i gdy do. wyko- 
nania przyidzie, wfzyfikie dobre iego 
przedfięwzięcia opufzczaią go, Tu lię 
1a pytam, cóżby takiego człowieka do 


fkutecznego wykonania przywieść mo- 


£ło,+co go wdobrym ugruntowść, -co 
mę- 


= 
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mężnym uczynić? nic innego tylko wia- 
ra. Wiey to on oręże fię przybrawfzy, : 
unika wfzelkich nieprzyiąźnych razów, 
odpór daię wfzyftkim natąrczywościom; 
fłowem niezwyciężonym fię ftaie. Nie 
masz śni tey przyjaźni, któreyby nie 
zerwał; Ani tego poufałego towarzyftwa, 
od któregoby fię oddalić niemiał, Ani 
tych pogróżek, któremiby nie gardził; 
śni takowych nadziei, intereflow, po- 
_ żytkow włafnych, którychby na ofiarę 
BOGU nie oddał, i zadofyć tczynieniu 
powinności urzędu fwego. 

Ták mówię poftanowiony jet 
w fobie człowiek. tchnący Duchem pra- 
wdziwie Chrześciańfkim. i wfparty Wiá- 
rą, którą wyzmale. Tego on .ieft u fie- 
bie zdania, i według niego poftępuie 
fobie. Przyczyna zóś tego ieft: bo bę: 
dąc on Chrześciśninem, nie zna on, wła- 
ściwie mowiąc, innego Panó, tylko BO- 
GA: ślbo że znaiąc i inne panuigce- 
nád. fobą zwierzchności, nie ma wzglę- 
du ná nie, tylko iako ná zwierzchno- 
ści podległe i poddane Wfeechmocne- 
mu, który bez naymnieyfzego wątpie-, 
nia ma bydź nad wfzyttko przeniefio - 
ny. Tákowe zdanie, pewnie iż jelt. 
wfpaniałe, śle nie trzebá rozumieć, że: 
by » 
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by iedynie w umyśle tylko. było, nie: 

oftępuiąc daley do fkutku i wykonśnia. 

ic bowiem fię wnim nie znayduie, co- 
by ludzie Swięci żywą Wiarą tchnący, 
rzeczą famą wykońdć nie mieli, i pra- 
wdę tąkowego zdania nie tyfiąc razy 
fkutkiem potwierdzili. O- iak -wiele 
mów- o fobie niegodziwych, pofądzśnia, 
iak wiele wzgard i obelg wytrzymało 
tylu prawdziwych fług, i tyle prawdzi- 
wych fiużebnic Bofkich, raczey niż fie 
odważyli odftąpić życia pobożnego i, 
przykładnego, którego fię raz chwycili > 
byli, i Swiętych ćwiczeń, i zwyczáiów, 
które fami i fame fobie przepifali by-- 
li! O iak wiele ufiłowśnia, wyrzutów, 
gorzkich przeciwności, pokonało: tyle 
młodych dzieci; z iaką ftarecznością u- 
myfłu i ferca, oparli fię Rodzicóm fwo- 
im, OQycom, Matkom,: którzy ręce ku. 
nim wyciągaiąc, ftarali fię, iák tylko mo- 
gli, zatrzymać ich n4 Świecie, 4 odwró- 
cić od tanu Zakonnego. O ná iśk wie- 
le to niełafk, to nienawiści, to przeci-. 
wności wydać fię mufiało, iuż to tyle 
mądrych Panien, których nie można by- 
ło przywieść do złego naygwałtowniey- 
{zemi namowami; to Sędziów nienaru= 
fzonych, którzy niechcieli fię odważyć . 

"M. 
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nå żadne nalegania, aby przedawali Prá- 
wo i Swiętą fprawiedliwość: to tylu 
Urzędników poczciwych, to fług dómoi 
wych, których żadna powaga czy wła- 
dza fkazić nie mogła, ani od Cnoty, - 
powinności ftanowi ich przyżwoitey, zá- 
dofyć uczynienia odwieść? Jakież mę- 
ki nie wytrzymało tyle millionów Mę- 
- czeaników 2 -Nic ich iednak od Wiary 

nie edftrafzyło: áni Dekreta Sędziów; 
śni zAiadłość Tyrannów; śni okrucień- 
-fwo katów; śni okropność ciemnic i 
więzień; śni koła hakami, mieczykami 
nabite: ani: katownie inne: áni żelaza, 
śni ogień. Niech fię teraz fiarożytność 
przechwala z bohityrami fwemi: nigdy 
zaite bohatyrowie ci, których to Po- 
gańftwo tak wielkiemi bardzo zaleciła 
pochwałami, i pamięć ich poświęcić fię 
zdała, tyle mocy i męftwa umyfłu nie 
pokazśli po (obie. Zkąd zaś profzę w 
tych przerzeczónych Chrykufr JEZU* 
SA Zołnierzich chwalebnych owa nie- 
przełamina ftatęczność, początek fwóy. 
miała: ieżeli nie zżywey Wiśty, którą 
mocno i głęboko wyrażoną nodili w fer< 
cu fwoim?  Nigdzież en4 nie odftęjw- 
wałź ich nigdy: wfżedziedm fłużyła ZA. 
tarczę i obronęx tik dalece, że fami 
| N Ja 
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Wiśry Chrześciańfkiey nieprzyjaciele 
za cud ią iedyny w nich poczytaii, któ» 
remu fię doftatęcznie wydziwić nie mò- 

„gli. Ale my z tego wfzyfikiego, cą fię 
tu przywiodło, cóż wnofić mamy ná po- 
bańbienie nafze? Ah! iakże to rzecz 
1awna i łacna, co nam ztąd wnofić na- 
leży. To ieft, że naiąc rozum zaprzą: 
taiony, iuż temi to fałfzywemi świata 
tego błędami, ferce tak fię koclaiące 
w tegóź Świata fłodkościńch; tak z4$ 
boiaźliwemi i fłabemi będąc przeciwko 
względom i uwagom Światowym: bydź 
muli iedno z tego dwoyga; że, albo má- 
ło co mamy wiary: ślbo też, że wiárá 
nafzą wcale iuż ieft w nas obumarła. 

Bo iakim to bydź może fpo- 
fobem, żeby pogodzić razem wiednym- 
że człowieku dwie rzeczy, tak bórdzo. 
fobie przeciwne, iako fą Wiará żywa, 
która nam pokazuie fałfz błędów nas 
zwodzących światś tego; i ztym wfzy- 
fikim, też fame błędy tak mocno wy- 
rażone, i głęboko wpoione w umyfły 
nafze, że fłaią prawidłem wfzyftkich 
zdań nafzych, i wfzyftkich poftępków 
Życia nafzego. Jakże to z tą Wiarą, | 
która nie czego innego naucza, tylko 
jak ciało krzyżować, iak mie AR 

ame- 
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famegofiebie, iak mówię znią pogodzić 
uftawiczne fzukanie fiodkości światź te- 
go, i nayniegodziwfzych iego rofkofzy? 
Nakoniec, w iakiż to fposób tá Wiara, 
która uczy nas, iak mamy mocno obfta- 
wóć przy fprawie Bofkiey, przeciw wfzy- 
ftkim wykrętnym świata wvmylłom, 
przeciw wfzelkim wzgórdom iego, prze- 
ciw wfzelkim ufiłowaniom iego, może 
fię zgodzić z boiaźnią pierzchaiącą, i 
ufiępuiącą od dobrego przedfięwzięcia 
ná naymnieyfze flówko, i która niewo- 
li nieiako fumnienie, śby ná świeckie 
uwagi, przyczyny, interefia, wzgląd we 
wfzyftkim obracić? I więcżze te to fą 


zwycięftwa, które Wiara nafza ták 14- 


'wnie, tik okazśle, odniofta pierwfzych 
owych wieków Kościoła? Czyliż od- 
mieniłą fię w naftępuiących czafach: i 
ieżeli taż fama ieft zawfze iednakowa, 
nieodmienna: czemuż podobnychże te- 
raz nie czynicudów? Albowiem miá- 
, fto tego, źe co ná ten'czas wiarń Świąt 
zwyciężała, teraz w zwyczay to prawie 
pofzło Świńtu, że ten nad wiśrą górę 
bierze; milczenie wierze nakazuie, zwy- 
cięża wiarę. Nie możemy inney tego 
gruntowney wynaleść przyczyny, tylko 
Że Wiara tym bardziey sa, im 
ię ı 
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fię nieprawość potężniey wzmocniła: 4 
Że nieprawość migdy bardziey fię nie 
rozkrzewiła, iako temi niefzczęśliwemi 
czay, ztąd ieft, że Wiara nigdy nie by- 
da fłabfzą, 1 mniey dzielną. A-do tego 
© iak w wielu oną iuż wcale zgalła: i 
czyliż fię po tym wlzyftkim dziwowóć 
potrzeba, 'Że ta: Wiara, która tak piękne 
niegdyś wydawała owoce świątobliwo- 
Ści, tak ielt teraz u nas i między nami 
niezyzna? Prośmy Pavń,. aby ią ożye 
wit, śby ią w nas niejako wfkrzefił, t 
aby iey użyczył pierwfzey owey w nas 
„mocy 1 dzielnośce fwoiey. Pracuymy 
zaś. fami, i pilno fię o to fiaraymy, áby= 
śmy ią wzbudzili w nas, przez częjte á 
gruntowne uwagi.  Zawftydźmy fię 
fzczerze przed BOGIEM, i wyrzucaymy 
fami fobie przed oczy, żeśmy dozwolili 
światu tak bardzo górę: wziąć nad na: 
mi, gdyśmy mogli, mśiąc choć iednę 
ifkierkę prawdziwey i żywey. Wiary; |. 
fprzeciwić fię naygwałtownieyfzym ná- 
tarczywościom jego, i dać odpór wfzy= 
fikim zdradliwym ponętom iego. D4; 
7 jąc przyczynę Chryftus JEZUS Uczniom 
fwoim, dla czego to oni nie mogli. by- 
Ji. wypędzić czartá, i uleczyć cztowie= 
"ka przezeń opętanego, powiedział ini 
: że 
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że niedowiórfiwo wafze przyczyną tego 
af: (b) potym 248 ziżywaiąc podo+ 
bieńtwa ofobliwego: ieżeli Wiara wå- 
fz6 (przydał tenże Zbawiciel ) bedzie 
dko zidrno gorczyczne, by też naymniey= 
fze, tedy będzie mogła przenofić góry ná- 
wet z mieyfcń na mieyfce; i wlzyfko fig 
wam podobnym do wykonónia flániz. Cóż- 
by dopiero było, gdybyśmy mieli wia- 
rę dofkonaią; i czegoby fię na ten czas 
dokazać nie mogło? ZB 
"m. POROROWOWOZOKOYŻOYOZOZOROWOLONI + 

NIEWIERNY 
“ SAMYM SOBĄ PRZEKONANY. 


Ezbożny człowiek, nie może fię 
( iak powiada, czy rozumie) odwa=- 
żyć, áby dał wiarę Prawdom Ewśn- 
gelii, tak mu fię zddią bydź przeciwne 
zdrowemu rozumowi. Odrzuca ich prze 
to z wielką wzgśrdą: śni fię obawia 
„mieć ich za wynalazki ludzkie, 1 pro- 
żne wymyfły: bo Aż tak daleko zacho=- 
„dzi bezbożność iego: i ieżeli fię po- 


. wierżchownie żtym przed innemi nie 


wydaie: dni śmie temi luh podobnemł 


fa- 
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flowy tik iiwnie o tym mówić; wie om 
iednak, ińk ma w fzczegulnieyfzych z 
niektóremi pofiedzieniach, nadgrodzić 
nieidko fobie milczenie fwoie: i wiado- 
mo. też o tym należycie, iakie zwykły 
bywać mówy iego przed innemi, po- 
dobnież iák on rozwiozłemi, i máło co 
albo nic wierzącemi, których przyto= 
mność bóardziey go iefzcze do tákich 
mów „pobudza, nie żeby go wftrzymy= 
wáć od mich miśł4. Słuchać zaś go 
mówiącego, przyidzie fię dowiedzieć, że 
. eała wiata nafza baśnią ieft iedną: i to 
wizyftko, co ona obiawia, iakieś zmy- 
ślone widzenia, czyli różnych rzeczy 
, płonne przywidzenia. Znayduje on w 
tym wizyftkim ták, iák powiada, trudno- 
ści nie przełamane, fprzeciwiaiące fię 
fame fobie rzeczy: niepodobieńftwo włą- 
ściwe, áby to tak bydź miśło: Słowem 
iednym: befpiecznie on twierdzi, że te 
wfzyftkie 'Taiemnice fą do wierzeniń 
niepodobne. Tźkci on mówi, śle to 
mówiąc nie. miarkuie tenże to czło- 
wiek, który fię ma za ofobliwiey do- 
wcipnego i mądrego; że przez to fas 
ino, fimże broń i oręż przeciw. fobie 
podale: i że ztąd. włąśnie powinien 
mieć na przekonanie famego fienie 
grün- 
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gruntowną wielce przyczynę, 4 to le- 
dwie nie pod zmyfiy podpadaiącą. Im 
bardziey tśiemnice nafze zdaią mu: fię 
bydź -do wierzenia niepodobne, tym 
bardziey powinien to miarkować i u- 
ważyć, iśk to cud był przedziwny po 
całym świecie, że te Taiemnice wędług 
niego tak do wierzenia niepodobne, by- 
ły iednśk powfzechnie wierzone, i do- 
tąd fą.iefzcze: © 
6), Ale móło na tym: śbym le- 


piey przekonał bezbożnego włafnymże 


iego zdaniem, i abym mu iśwnie poka- 
zał, iaką on to fam mi daie fpofobność 
do pokonśnia fiebie, i wiakie fię to fa- 
mo chcąc trudności'dla fiebie wdaie, gdy 
tak niegodziwie mówi, o nayświętfzych . 
"Taiemnicach Wiary nafzey,iakoby fprze- 
ciwiały fie wfzelkiemu: przyrodzonemu 
ná rozumie światłu, chcę znim nieco 
według tegóż rozumu światła rozmó- 
wić fie; i wziąć przed fię fzczegulniey- 
fże niektóre okoliczności , które utwier- 
dzą mocniey ten dowód, co go on mi 


‘fam podaie ná pokonanie fwoie, Nie- 


chcę ia bowiem, raz fię iefzcze oświad= 
czam, inaczey go przekonywać, ` tylko 
nimże famym: któż wie, czyliż przez to 
nie nauczy fię bydź PORZE w 
a= 
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fowách :fwoich, i-czy nie będzie fie fus» 
fznie obawiał ná potym, aby przez nie 
broni nie dawał innym ná przeciw ` fo- 
bie. 


Pozwalam mu-tedy nayprzód, 
śby z ftrony Taiemnic Wiary, zśrzucał: 
według. upodobźnia fwego trudności 
wfzyftkie, śby: ie iak naywiękfzemi, ile 
może, pokazował, i wyftawiał. Pofta- 
pię nawet dśley, ieżeli tego potrzebó,; 
chcąc znieść na czas niektóre złośliwe 
żarty. ego w tey mierze: - pominę: tòs 
wfzyfiko, ani mu gęby. zśtykać będę. 
Pozwalam, áby. ślbo wołając, ślbo fię 
natrząfaiąc mówił mi iak ná nowo, z. 
czym fię nie fto rázy dał fłyfzeć: I cóż 
to iet więc BOG ieden we trzech Ofo- 
bach? i tam co: maią czynić te Trzy 

-Ofoby w Jednym BOGU? O kto to 
- w umyśle fwoim pogodzić może BO- 
GA, który ieft ile BÓG, znatury i ifto= 
ty fwoiey wcale Duchem, źle który prze- 
cię wziął ná fię ciało nafze, i tak jeft 
iako i my człowiekiem? Cóż ieizcze, 
mamże ia rozumieć o: tym BOGU, o 

którym mi powiadaią, że ieft mocy, - 
wielkości, Maieftatu niefkończonego, że 
On przecię zfąpił na ziemię, wziął ná 
fię naturę nafzey podobną; że fię w 
s "< Raya 


Ę 
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ftayni narodził; że życie prowadził w 
ubóftwie, nędzy, boleściach, 4 nakoniec, 
Że umarł w pofrzód obelg i zelźywości 
Krzyża?  Czyliż to wfzyftko przyftoi ná 
BOGA? Czyliż to wfzyftko podóbne 
do wiary? Tákać iet mową bezbo- 
Żnego niedowiarka; aleć ia tu nie mam 
woli przywodzić to wfzyfiko, co mu þe- 
zbożna wolność w wierzeniu lub nie, 
tego, co mu fię podoba, do głowy przy- 
nofi, względem nauk prawowiernych, 


ściągaiących fię do obyczaiów Chrze-* 


ściańfkich; względem Opatrzności Bo- 


fkiey, z ftrony, nieśmiertelności Dufzy's 


z krony z martwych wftania ciał przy- 
fzłego; z ftrony fądu powfzechnego; z 
ftrony mak wiecznych w piekle. Bo 
takowy niedowiarek z ftrony tego wfzy- 
ftkiego wątpi: i na nic zezwolić sie 
chce. Czyliż można (zdaniem iego ) - 
dać tym rzeczom wińrę: i czyliż fię 
to wiżyfiko w głowie rozumnego człe= 
ka pomieścić może? 

Łócnoćby mi było odpowie- 
dzieć mu ma to, pozwalaiąc, że Taie- 
mnice Wiary nafzey fą nad nafz rozum, 


[i jego poięcie: A oraz pokazuiąc mu, 
Że nie tylko nie fą przeciw rozumowi, 


ale owizem bardzo fię znim zgadzaią, 
Twier- 
4 


444, Miewierny, 
Twierdzę zaś, że te /Taiemnice Wiśry 
„ wielce fię zgadzają z rozumem; z rozu- 
mem mówię zdrowym, zrozumem przez 
' grzechy nie fkażonym:; z rozumem, któ- 
rego iefzcze nie opanowały, i pod moc 
fwoią nie podbity zmyfły, i ich namie- 
tności. Ale nie o to tu rzecz teraz i- 
dzie między nim i mną: Poftanowiłem 
bowiem tylko pokazać mu, w iaki to 
fposób, biiąc on na prawdę Taiemnic 
nafzych, 1 chcąc nam ie wyftawić, ia= 
kô Taiemnice odrażające od fiebie ros 
"zum, i tak trudne-do wierzenia, tym 
famym utwierdza wiarę o nich: i że” 
famo opifanie, które on ich czyni ku. 
ich wzgardzie i wyśmianiu: to mówię 
właśnie, powinno go przyfpafobić do 
tego, áby w nich uznał coś nadprzyro- 
dzonego, i wcale Bofkiego. 

W ten tedy mu fposób odpo» 
wińdam, i na tym chcę przeftać. Bio- 
rę przed fię flowa owe śliczne Pawła 
S. z Liftu jego pierwfzego, do Tymo- 
teufza: Wielka ief Tóiemnicń Pobożno- 
ści, która ozańymiona ieft w ciele: ufprá= 
wiedliwiona ief w duchu: okazał fię Amo- 
łom: opowiedzióna ief Pogónom: widre 
iey dóno nó świecić: wzięta iefł KĘ 


|.(0) 1. Tim: 3. 
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Tå wielka Taiemaicś, ieft to Taiemnica 
Chryftufa JEZUSA, BOGA oraz i Czło* 
wieka, i Prawodawee nowego Zakenu; 
Ze z4$ ta Taiemnica rzetelnie i pra- 
wdziwie oznaymiónaieff w ciele: Że us 
fprawiedliwiona ief" wr duchu Niębiefkim: 
Którym ieft Duch Boży: żeiefł okazana A> ` 
miofom;4A nakoniec że ieftwziętaw chwale: * 
nato fię odwoływać będzie przeciwamnie 
niezbożny: ale wcale fałfzywie. Ależe tą 
fama Tśiemnica,ta mówię Taiemnica wiel- 
ka, i wfzyftkie inne Taiemnice w fzcze- 
gułności wzięte, które należą i fkładaią 
cśłość Religii Prawowierney, iuż fą opo- 
wiedziane Narodom, i że dla tego ich o= 
głofzenia dano im wiarę ná świecie; tak 
rozumiem Że áni On, śni któryżkolwiek in- 
ny iemupodobnyzuchwólec bezbożny nie 
będzie tak zaślepiony, i tak rzeczy nie 
wiadomy, aby z ftrony tego miał czy- 
nić naymnieyfzą wątpliwość. A tak iuż 
przedfiewziętą prawdę zamyślam mu 
aaŚnie pokazać wnaftępuiących uwagach 
że befpiecznie twierdzę, iż mi na rze- 
telność ich i iafne w nich dowody ode 
powiedzieć gruntownie nie potrafi. 

: I. Przyftać On nayprzód na 

to muf, że tym Taiemnicom, które 

twierdzi bydź niepodobne -dó wiary, 
LI prze- 


46 0%, Niewierny, 
przecięż "ow rzeczy « famey  dańe 
im wiarę ná Święcie. Ze ie opo- 


wiadźno ,*opowiadaiąc Wińrę: że ie 


przełożono Narodom; i wnich ie wy- 
ćwiczono.. Ze teżsNarody powolnemi 
fię ftálý; i poddały:fię pod te nauki z 
ftrony'<przerzeczonych Tśiemnic przy- 
imuiąc dobrowolnie naukę: o nich. Ze 
táž jedna wiśra, ziednoczyła ich fpólnie 
w iednymże Kościele, i taki to był po- 
czątek Religii nafzey Chrześciańikiey. 

m7 2. Przyftóć na to ‘mufi że 
tym Tźiemnicom które On twierdzi bydź 
niepodobne do-wiśry, wiarę przecię da= 
no; á to nie wiednym tylko- jakim tá- 
jemnym i niewiadomym kącie ziemi; 
śni że w nie uwierzyłó miło co ludzi, 
trefunkiem fakim wraz zgromadzonych, 
łachiey niż inni: bywać zwykli do wie- 
rzenia fkłonnych; śle że tym Taiemni- 
com Wiarę dano po wfzyftkich czę- 
ściach świata. Apoftołowie i ich ña- 
fiępcyy którym zlecono opowińdać E- 
wańgelią, zafzli'z ley opowiadaniem 
wedlug wyróżnego rozkazu Pana fwe- 


go do wfzyftkich Narodow. Na Wicho- 


dzie, na Zachodzie, na Południu, na 

Północy dát fię fłyfzeć Głós Pańdki, któż 

tego oni Tłómaczami byli. Szli gto- 
> i i ma- 


N 


ł 
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madnie ram fo śby do fkoły Cheytu: 
fa JEZUSA przyłączonemi bydź mo: 

” gli. Ztąd Uczniowie Jego coraz to bara . 
dziey, pomnażśli fie 'po wfzyftkich ftros 
nach: Miafta, Prowincye, Króleftwa nie- 
mi fię napełniły: i w ten fpofób w kro- 
tkim bardzo czafie, ftaneły liczne i kwi- 
tnące zgromadzenia Chrześciśn. 

3. Przyftać na tomufi, że tym Taie= 
mnicom które -on twierdzi bydź niie- 
podobnemi do wierzenia: wiarę prze 
cię dali nie tyłko prości ludzie: lacy: 
„Narod ińki gruby i dziki, nieukowie ja- 

"cy: ale ludzie wielkiego rozumu, lẹ- 

. bokiey nauki roftropności * dofkonałey, 
Dofyć by było na ftwierdzenie tego, czy- 

~ tać Kfięgi Oycow Świętych, które oni 
nam zoftawili iikó pewne 4 zacne:do< 
wody Religii Prawowierney. Uważa- 
iąc tych Swiętych Doktorów, ile tylko 
Ludzi uczonych, ile Autorów wydaią- 
cych rozliczne i mądre Kfięgi; chyba- 
by któ niemiał dobrego w rzeczach fmaa 
ku i rozeznania, aby zadziwić fię nie 
miał nad wyśmienitością, obfzernością 
głębokością,wyfokością mocą gruntowną 
ich nauki, i przyczyn w niey od nich na 
każdą rzecz przywiedzionych; aby czyta” 
"iący ie, irozwśżśiący pilnonje miał uznać 
: Lja | ik 
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jśk mądre i Święte fą tych Qycow zdae 
nia, rády, fpofoby podane do nabycia - 
Świątobliwości, doprowadzeniażyciaio= 
byczajow pocźciwych i pobożnych iśk 
to famo przekładaią i ducnownie, i gład- 
ką nawet wymową rzecz okrafzaląc 
wielce kfztałtnie. Zaite Ludzie Ci nie 
błahego to iśkiego rozumu byli nie zna- 
jący fię na rzeczach, których by mo- 
żną. łacno ofzukać, i dáć im do wierze- 
nia caby fię komu tylko przywidzieć 
lekkomyślnie za prawdę mogło. 
= 4. Przyftać na to mufi, że 
tym Táiemnicom, które on. twierdzi 
bydż nie podobnemi do wierzenia, wiś- 
rę przecię dało tylu ludzi, 4to nie na 
tym fundamencie, że fię w tey wierze 
urodzili i wychowali; śle owfzem lubo 
fig wniey śni urodzili, śni wychowśli. 
Bo profzę, przez długi wcale lat prze- / 
Ciąg, cóż to innego była wielka owa - 
liczba. Chrześcian? oto Narody to by- 
ły.i znich wybrani Ludzie, narodzeni 
w Pogźńftwie, . wychowani w Bałwo= 
chwilftwie, Zeby ich było można przy=- 
wieść do wiaty, trzeba wprzód było 
wykorzenić z ich ferca, i wybić im zgło- 
"wy owe ich błędy, które oni za nay- 
pewnieyfze i niezawodne prawdy us 


/ > fio 


t 
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fiebie mieli: te z4$ wcale przeciwnemi 
były owym Taiemnicom które im opo: 
wiadano. Kto zś$ tu nie widzi, iśk tá 
odmiana ciężka była: iakiey trudności 
zażyć przyfzło chcąc Ludżiom takowym 
pokazać iawnie ich błędy i od-nich ię 
fkutecznie odwieść, ludzi mówię ták 
mocno przedtym Bożkom fwoim fprzy= 
idiących tak mocno prywiązanych do da< 
wnych zwyczaioów i ćwiczeń fwoich ni- 
„by topobożnych i świętych. Fo fięiednak 
w rzeczy famey ftało. Nawrocili fię do 
Prawdziwey Wiśry Poganie:Bąłwachwił- 
cy wyrzekli fie cźci Bożków fwoich: Ka- 
płani ich, i między niemi mędrf, nadare- 
mnie fię iprożno przeciw nim odwoływśli- 
na nich bili, i przekonść ich chcieli. Przes 
mogło nowe Prawo Ewangelii; i iako 
dzień iafny rofpędza ciemności nocne, 
tak Prawa tego iafna Prawda wyrugo- 
wała zumyflłow ich wfzyftkie owe błę- 
dliwe zdania, któremi zaprzątnioną gło- 
wę mieli. 
5. Przylłać na to mufi, że 
tym Taiemnicom które on twierdzi nie- 
podóbnemi bydź do wierzenia, wiárę 
przecię dźno, lubo wielce fię im zró- 
zu fprzeciwiała natura: lubo bił ná nie 
rozum i zmyły ludzkie. Bił mówię 
| na 
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ná nie rozum, i przeciw nim powftas 
wał: bo lubo te Taiemnice w rzeczy 
famey z rozumem fie zgadzaią: i śrcy= 
pewne fą fame w fobie: przyznać iednak ` 
ztym wfzyfikim trzeba, że te Taiemni* | 
ce nie fą z fiebie iafne: Taiemnice tak 
dalece ukryte, iakoby pod zafłoną: Że 
rozum nafz ledwie kiedy, i to z niewy- 
mowną ciężkością przeniknąć do: nich 
potrafi: owfzem, Że częftokroć by też - 
rozum naybardziey był rzeczy przeni* 
kaiący, przyznać fzczerze mufi niedo 
ftateczność fwoią, i fłabość fwoią, w doy= 
_ ściu tych Taiemnie, Wiemy zaś todo: 
brze z famego doświadczenia włafnego, 
Że niczemu bardziey nie zwykł fię ros | 
zum fprzeciwiać, idka gdy mu przyidzie ' 
pokornie fię poddawać, wierząc to, cze» 
go nie widzi, ani poznawa. Powiłaią. 
jefzcze przeciw tym Taiemmicom zmy= - 
fly ludzkie: albowiem na tych to Taie-. 
mnicách, które w upokorzeniu i niewo* 
„Ti nieiakiey trzymaią zmyfły, zafadza fię ` 
nauka, Rofuiąca fię do prawidła obycza- 
iów nafzych, która wielce umartwia cia- 
fo. Nie, z tak wielką ciężkością zwy- 
kło fię wierzyć te Prawdy, które zga- 
dzaią fię znafzemi fkłonńościami i ná- 
miętnościami, ślbo które fą przynay- 
mniey 
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mniey co do tego oboiętne: i nit cię- 
żkiego i przykrego nie: nakśzuią: źle 
dawać wiarę tym Prawdom, których 
wierzenie ciągnie zá fobą, iu nakazuie, 
aby famego fiebie nienawidzieć, aby po- 
fkramiść chuci fwoie, do których natu 
ra fama z fiebie naybardziey ieit fkłon- , 
na, aby krzyż przyiąć i nofić go Co- 
dzień, i przyobledz fię prawie w umar- 
twienie Kwangeliczne, na to fię nie tak 
chętnie przyftaje; i takowym Prawdoim 
nie zaraz fię zwykła dawać wiara, aż 
wprzód dobrze rzeczy roftrząfnąwizy, ¥ 
zważywfzy wfzyftkie ich- naygfunto- , 
wnieyfze dowedy. a | 
ź 6, Przyftać na to mufi ten- 
-~ Że bezbożny człowiek, że w te Taie- 
- mnice, ktore on twierdźi bydź niepo= 
„dobne do wierzenia, przecięż uwierzo- 

no, 4 to: wiarą tak żywą, tak mocną, È 
fkuteczną, że áby fię w nie Wierzący 
ówiczyli byli wtym, co oué nakazulą, 
by życie byli prowadzili według tey: ` 
* Wiary prawideł. ducha i rozkazów, śby” 
ią obronili byli i utrzymali, wydali dla 
niey chętnie, i tracili dóbr4, fortuny, 
zacność”i honory świeckie; tofkofzy, ú- 
„ciechy, fpokoyność życia, zdrowie, i1 
(aa ten tak. mity: każdemu: żywot do= 
: cże- 


458 <- Niwierny, 
czefny. Wiadoma rzecz iet dobrze, 
iak ciężkie utarczki ponieśli i zwycię= 
Żyli Chrześcianie, tudzież zaraz z fa- 
mychże  pierwiaftkowych oa 
Kościoła.  Wiadoma rzecz dobrze, iák 
wiele oni krwi wylali; iak ich wygania- 
no, iak zziemi ich i Oycżyzny wywo- 
ływano; iak zamykino w więzieniach, 
ftawińno przed Sędziów, fkazywano nå 
Śmierć; w moc katom podawśno, źby 
ich tyfiącnemi dręczyli fpofobami, to 
mieczem, to ogniem, to wbiianiem -ná 
krzyż, to wplatśniem w koła; rością- 
gániem ná katowniach: iak wyrzucana 
beftyom na pożarcie, wrzucano w wrzą» 
cy oley, flowem. iak ich wfzelkim mąk 
i katowni, które tylko nayzaiadleyfze 
okrucieńftwo wymyśleć może, rodza» 
iem dręczono. Już tu fię pytam, dla- 
czego to oni tak chętnie dozwalali, iby 
ich niewinnie ofkarżano, więziono, u: 
ciemiężano, w fztuki rozrywano, palo» 
no, ná rzeź okrutną, iák owieczki na 
ofiatę bito? . Dlaczego to cierpieli ty- 
le fzyderltw, obelg, utrapienia i nędzy! 


Diaczego w pofrzód tego wfzyftkiego ` 


zoftaiąc, mieli fię za fzczęśliwych; i 
ztąd ofobliwe za to BOGU dzięki od- 


dawali? Cóż to im dodawało takowe= 


go 
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go męftwa, co w nich wmawiało tak 
niewzrufzoną cierpliwość : ? oto Że głę- 
boko mieli wyrażone w fercu i Du izy 
fwoiey Taiemnice Wiary nafzey, tże 
niemi tak wfkró$ przeniknieni 1 poby- 
dzeni byli, iż za mic fobie poaczytali to 
wfzyfiko, co czynili, lub co im cierpieć 
przy zło, czyli to do prow: adzenia Świą- 
tobiiwego prawdziwie życia; czyli do 
dania świadectwa prawdzie, mężnym 
wyznaniem fwoim. > 

7  Przyftać ná to mufi, że 


wte Tajemnice, które on twierdzi bydź 


„ niepodobne do wierzenia, przecięż u- 


wierzono, A to wiśrą tak ftateczną, że 
ta po zwyciężonych od fiebie wfzyftkich 


, Ciężkich á wielorakich  przefzkodach, 


trwa dotąd w całości fwoltey od fzefna- 
fu wieków iuż idaley: śni wątpiemy © 
6 tym. że według obietnicy Chryftufa 
JEZUSA, trwać będzie iż do fkoficze< 
nia świat. Wfzyfikie mocy piekielne: 
powftały były nó nią. Wfzyfikie. mo»: 
cy świata tego. razem fię zfobą fpikną-. 
wiy, pòprzyfiegły iey zgubę. Nie 
mniey Pogañftwo, niż wyuzdana fwa- 
woła it roipufta, wfzyftkiemi fiłami nt 
m biły; śle oto iako więc widziemy, 
że owe bałwany morza wfpienionego, 
bi- 
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biiąc zewfząd na fkałę wfrzód morza 
zoftaiącą, tamże fię fame o nią rozbi- 
laig: podobnież wlzyftkie owe. zama- 
chy i burze, wywarte. na tę Chryftufu- 
wą Wiarę, w Kościele Katolickim zo- 
ftaiącą, by ią zgubiły były, nie mogły 
iey nic zafzkodzić. owfzem bardziey ią 
wzmocniły: tak dalece, że po tak ror 
zlicznych odmianach tylu wieków. i 
czafów, któreby ią ofłabić powinny z4- 
wize ona iedną ieft; zawfze nad rozu- 
mem ludzkim panuje, zawfze mu do 
wierzenia tęż iedną naukę przekłada, i 
tęż zawize w nim do wierzenia goto- ` 
wość znayduie. Nic ia tu teraz nie 
mówię, w iaki fposób ta Wiara pofta- ` 
nowiona, i ugruntowana jeft; nie mie 
wfpominam o fłabości tych, którzy pier- 
wfzemi iey. Apoftołami byli: iako ża- 
dney znifkąd pomocy ód ftworzenia nie 

' mieli ztych, które fą zwyczayne i- po- 
trzebne do wykonania dzieł znacznych: ~ 
áni o innych okolicznościach podobnych, `; 
á wcale znacznych nie czynię wzmiśn- 
ki. Bo śni to żelizem ták jak niektó- 
re Sekty, ani wojenną potęgą: áni- po- 
nętą iaka, czyli to włafnego intereflu, 
czyli pociechy dla fiebie i rotkofzy, Wiś- 
ra. nalz4 w tych. Taiemnicścii: rozkrzew 

= iż wilå 
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Awila- fie po całym Świecie. Aleć ia tu 


w głębfze. fie uwagi w tey mierze nie- 
wdśiąc; i do namienionych nic iuż wię- 
cey.nie przydaiąc, wracam fię do przed- 
fięwziętego odemnie przekonania nid- 
wiernego, przez niegoż {amego 

Mówię tedy: ieżeli to pra 
wdą, że Taiemnice nafze tak fą do wie- 
rzenia niepodobne, iako ten niewierny 


udaie; 4 gdy przecię, iako fię zaprzeć 
tego nie może, i falz temu zódąć, w 
też Taiemnice uwierzono po całym 


świecie: uwierzono zaś tak iednoftay- 
nie, ták powfzechnie, tak prędko, tak 
ftatecznie, po wfzyfikich Naradach, po 
wfzyftkich ftanach różnych ludzi: po- 
między Mądremi: Filozofami, uczone- 
mi; pomiędzy Poganami, bałwcchwal- 
cami, dzikiemi, grubemi ludźmi / po 


, Dworach Panów, Xiażzt, Królów : po 


Miaftach, Waach, wieyfkich chatachi 
flewem wfzędy: ieżeli to mówię pra- 
wdń; trzeba tedy iby on mnie nauczył, 
iakim to fpofobem przedziwnytn pogos . 
dziły fe zfobą te dwie rzeczy: to jeft; 
iż te Taiemnice według” niego, niepo- 
dobne wcale do wierzenia, iednakże 
według iawnych świadećtw, dowodów, 
i tego o czym wfzyfcy wiemy, i nA co 
e 
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pótczemy , fą przecię uwierzone, „przy= 
ięte za prawdziwe, nieomylne, z temi 
_ wfzyftkiemi okolicznościami, które fię 
tu przywiodły.  Mufi tedy i poniewol- 
nie przyznać, że w tym famym cud fię 
ofobliwy znaydował.  Mufi przyznać, że 
ieft Jeden nad całą wfzyftkich rzeczy 
ftworzonych nátura Sprawcá jeyi Rząd» 
cá wyżfzy, który tak to wfzyftko prze- 
dziwnie rofporządził, iako dzieło fwoie, 
i rofporządzść nie przefłaie, niewidziś|- 
nemi lubo, lecz pzawdziwemi wielce i 
fkutecznemi frzodkami.  Trzebi tedy, 
Cieżeli fpófobnym ieft tylko uczynienia 
dakiey gruntowney uwagi, ) Żeby to 
fzczerze póiął i zrozumiał, ińko. wiy- 
fikie owe niegodziwe żarty, które: on / 
-zftrony Religii czyni, przeciw niemu f- 
memu nákoniec fię. obracźią: iako- a- 
we wizyftkie wytworne i wymyślne 
trudności i niepodobićńftwś, które. on 
zśrzuca względem wierzenia tych: Tás, 
iemnic, iakiemi fą nafze, fpadślą nå ie- 
ó głowę, żeby go ftarły i- pohińbiły. 
Bo im on więcey zarzuca trudności i 
miepodobieńftwa, i coraz ie pomnaża, 
i więkfzemi czyni z firony przerzeczo= 
nych Taiemnic wierzenia; tym bardziey 
wynofi i wywyżlzanaywyż(zą Mądrośći 
Wfze= 


i 
i 


| 
| 
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| £ Wfzechmocność tego Panś, któremu nic 


nie iet niepodobnego, i który wiedział 
dobrze, ják te trudności i niepodobień- 
ftwi przełamać i zwyciężyć. 

Takci ieft záifte, dano wiśrę 


tym to nayświętfżym i wfzelkiey czci 


godnym, choćci niepoiętym Táiemni- 
com; i wtym ci to właśnie cud ieft 
wielki, ná który rad nie rad zezwolić 
mufi famże bezbożny niewierny. Cud 
mówię tym więkfzy dla niego, im mu 
fię te Taiemnice mniey do wierzenia 
zdawały zgodne. Wierzą dotąd iefzcze 
wte Taiemnice, i z miłofierdzia niefkoń- 
czonego BOGA mego: i ia w nie-mó- 
cno wierzę. W tey wierze chcę umie- 
rść, ták iáko mam fzczęście, że wniey 
teraz Żyię. Bo oto pilno ią zachowy- 
wać będę w fercu moim: a kto mi ią 
z niego wydrze? Znamci ia do fiebie 
niedofkonśłości i ułomności moie nie- 
przeliczone. Jeżeli porównanie uczy- 
nię świątobliwości tey Wiáry, którą wy- 
zmaię, z oziębłością i niedbślftwem ży- 
cia mego, i zwielością tych przewinie= : 
nia, które codzień popełniam, czuię te 


"dobrze, i znam należycie, iśk fię mam ` 


zá co wftydzić przed BOGIEM moim: 
4 zczego fię przed nim upokarzać: ztym 
wfżys ` 
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wfzyś kim, lubom tak ieft niedofkonały” 
i oby w duchu: nic tu nie dufaiąc fi- 
, łom moim, śni na famego fiebie nie fpu= 
fzczaiąc, lecz iedynie pokładaiąc nadzie* 
ię moią w Łafce naywyżizego Pani, w 
którego wierzę; i w którym ufam; zdá» 
ie mi fię, że zá tę Wiśrę, którą fzącu= 
ię, poważam fobie, i zachowuię iako 
fkarb móy naydrożfży, nie bałbym fi: 
wylać krew moią: i łożyć życia mego: 
Zdáie mi fię, źe lubo błogofławię w tey 
mierze tik iiko powinienem Opatrzność 
BOGA. moiego: która teraz w Kościele 
Swiętym  Chrześciańfkim to fprawiła, 
że fzczęśliwie iuż nafiąpił pokóy i uci- 
fzenie, po wielkich poprzedzaiących bus 
rząch, prześlidowóniach, i krwawych 
potyczkach: zazdrofzczę ia iednák fźćzę= 
ścia owych Chrześcian, którym fame 
tamtych czśfów. okoliczności podawśły 
fpofobność ták fzacowną wydać fie tak 
znścznie z Wiśrą fwoią przed obliczem 
rześlądowców i tyrinoów. Tegoć ta 
ła u fiebie ieftem zdania o BOZE moy, 
ile mi ie ferce moie podaie, ichęć ińk ro» 
zumiem fzczera ku Tobie i Wierze Swie- 
tey: ślbo takowe záifte zdani i chęci 
moje bydźby: powinny, | 


Ale 


_ też 
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bai ' Ale nie natym zależy wizy= 
Rko; to co iá wierzę fercem to też wy- 
znam i ufty; według nauki Apoftolfkiey: 
i-w tym famym poydę za przykładem 
Proroka, i Ż nim fię odezwę: Uwierzy- 


„łem i przetożem mówił. (a) Każdy 


Chrześcianin powinien iiwnie wyzná= 
wać wiarę (woią: i biada temu który- 
by Ge miał wftydzić wyznać P. JE- 
ZUSA przed ludźmi, bo na Sądzie Bo- 
fkim Chryftas JEZUS wftydził by fię 
wzaiemnie, i owfzem zaprzał:by go fie 
przed QOycem fwoim. Lecz krom tey 
powinności wfzyftkim  Chrześcianom - 
powfzechney , inna iefzcze fzczegulńa 
obowięzuie mnie ińko fuge i Kazno= 
dzieję BOGA żyiącego, abym fię tu o- 
dezwał. Tę ja to wiśrę, na którą bez- 
bożny biie, i te Taiemnice przeciw 
którym blaźni, bo ich nie ieft świadom; 
Mame iá opowiadać będę: 4 komu? 
Opowiadźć ie będę- Wielkim i miłym; 


' Zacnym według świata, i podłym: Pá- 


nom i pofpolftwu: Mądrym i proftakom, 
Mocnym i flabym; fłówem; opowiśdść, 
te będę wfzyftikim; bo na Kazalnicy nå 
mieyfcu' opowiadania fłówń Bożego, 


wfzyftkim ieftem winny. Gdybym tu 


mil- 


Ka) Pf: zzg. 
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milczał, famo milczenie moie potępiło- 
by mnie, į powinienbym lię mieć cię- 
żkiego przefiępi fwa winnym; 4 to pod 
ten czas naybDardziey, kiedy. bezbożność 
śmie iakoby befpiecznie z niewypowies: 
dzianą zucliw: łością podnośić głowę, i 
iawnie fię wydawść. W Imię tedy Tego 
Pána, który mnie pofyła, bić ia przeciw 
niey będę, 4 bićbędę wfzędzie, gdzie mię 
tylko urząd moy obróci: Słuchić mnie 
będzie bezbożny nic fie nie wzrufza= 
iac: chyba Że fię wewnętrznie obrufzać. 
„I powitawą ié przeciw mnie „pocznie, 
* ślboli też żałować mnie nieiśko będzie 
że fię na zdaniu moim mylę: lecz i4 
fprawiedliwfzą dáleko zdięty; litością, 
nad nim będę ubolewśł, nad ślepotą ie-. , 
go. nad uporem jego, nád zuchwało» , 
ścią iego, nad nieumieiętnością: iego oz; 
fobliwie względem tych- ârtykulów, o 
których lubo on ledwie co zafłyfz.ł, 1. 
wie co zwiękfzego, twierdźi iednak że 
ma prawo fądzenia o nich ták. iak nay- 
dofkonalfi Doktorowie. W śmiech on 
jeden i żárt obricść zechce to wfzys= 
Rko co iá mówić będę; i za baśnie pra- 
wie; i mary fenne, albo bardzo p'ałei 
nenin zdania mieć to zechce; śle 

ia w tymże właśnie rozumieniu, i te» 
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miż fłówy co i S. Paweł odpowiem mii 
Opowiadamy my Chryfiufa JEZUSA 
Ukrzyżowanego, który przyczyną ief pos 
gor/zenią żydom: A zdaie fig byd% głu- 
p/łwem Pogónam: który iednak mocą ief 
i Mądrością Bofką. (b) Ale ia muz 
tymże Doktorem Narodow- odpowiem: 
Ze to przez głupfłwo opowiaddnia E- 
wangelicznego podobało fie BOGU zba- 
wić tych, którzy weń wierzą i w Syna 
„Jego JEZUSA Chryfiufa. Ale iá mu 
iefzcze odpowiem: że głupfłwo krzyża, 
nie ief głupfiwem tylko względem tych 
którzy giną. (c) Strafznefżto zaifte fto- 
wo: dla tych którzy giną: którzy na po- 
tępienie idą: dla tych którzy przez 
twardość ferca i umyfł fwroy bezrozumnys 
Cd] fari fię pogrążaią, iak ten bezbo- 
Żny niewierny w przepaść niefzczę- 
śliwości wieczney. = Będzie en uważał 
dub nie tik iák mu fię fpodoba; to co 
da mówić będę; śle czemuż fpodziewać 
fię nie mam Że Oyciec Miłofierdzia o- 
świecić będzie raczył na koniec tego 


-Ślepego ná Dufzy: i że Łáfka Bofka od- 


niefie, z tey dufzy fobie fię fprzeciwią* 
j l Mm iącey 
" (BY r. Cor: z. 23. (c) z. Gor: £. 
(d) t. Rom: 1. 28. sa 


462 „o Uwugi Rognes? 


iącey Tryumf, poddaiąc ią fobie zupełź 


nie. - © niech fię tak fianie ińk życzę, 
1 iók oto BOGA mego profzę, tać ieft 
fedna z nayfzczetfzych i naygorętfzych 
Żądz moich. jad ge i 
„6 UWAGI ROZŃE . 
> OWIERZE 
Erca 7 sa x 
O-wyfiepkach Fey przeciwnych. 


ii Yl tak wielką gorliwość: po- 
SE kázuią po fobie względem za- 


= chowania w należytey «całości ' 


dobrych óbyczałow i poczciwego życia: 
kiedyż podobną mieć będą w zględem 
zachowania całości nienarufzoney wiń- 
ry prówdziwey?* Wielu też żwawo i 
<gorąco powftaie, naprzeciw mniemaney 
-rozwiozłości prowadzenia Chrześciśńń- 
fkiego Życia, kiedyż profzę powftaną z 
równą ufilnością, przeciw ftrafznym błę- 
dom trśfiaiącym fię w rzeczach do wiń- 
ry należących. st 
$. Do 
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-$; Do czegożeśmy to teraz 
goń i gdzie fię to podziała wiae 
ró perwfzych: wiekow w Kościele S, 
kwitnąca? W tenczas bezboźni Ateu- 
fzowie, Chrześciańmi zoftawali. Teraz 
Chrześcianie Ateufzami fie ftawaią. ` 
$. Co za dziwattwa fię dziea 
ią tych nafzych wieków, czyli te wzglę- 
dem kárności Kościelney, czyli wzglę- 
dem nauki! Nigdy nie widać gorliwo- 
_ści' pozorney, z ftronę dawnych zwycza- 
dow zachowania: A iednak nigdy wię- 
cey idk teraz nie przyidzie widzieć no- 
wotności i wymyfiow.: 

4. Sprawiedliwy, ze wfzyftkie- 
go pożytek: dla dufzy fwoiey bierze, 
wfzyitko ná dobro fwoie obraca: śle prze-ę 
ciwnym fpofobem, bezbożny Iży i nay- 
świętfze z fiebie rzeczy i na złe ie; zwykł 
obracać. Prawdziwa ' Religia Chrze- 
ściańłka, poftanowiła między ludźmi co | 
do fpolnego á przyftoynego Życia por 
rządek przedziwny, Każdego ona u- 
trzymuie w powinności fwoiey, śby iey 
zadofyć czynił: ona rozrządza wfzyfikie 
ftany: i oałeżyte między niemi ułoże= 


a> 


; nie, poddaiąc iedne pod drugie: ona us 


«czy <iako niż maią czcić, fzanowść 
3 wyżlzych, i powinne im oddawáć pofłu- 
Be Mma ` fzeń- 
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fzeńftwo, A wzaiemnie iako /zacnieyfi 
nie maią gardzić: podleyfzemi, śni ucie- 
imiężóć; ale owizem utrzymywść ich, 
wfpomagać ich; rządzić niemi (kromnie, 
A ERA fprawiedliwie. W.ftrzymuie 
ona złych boińźnią kar wiecznych; po- 
/pudza do Cnót i świętych ćwiczeń, Do- 
brych, nadzieją Chwały niezmierney i 
niefkoficzoney. Tak dálece że w ten 
fpofob precz oddalaiąc wyftępki wfzel- 
kie, zdrady, niefprawiedliwości, gwał: 
ty, obmowy, nieczyftości, (wawole; A 


„zachęcając do ćwiczenia fię we wfze-. 


lakich Cnotach, miłości pokory: cier- 


pliwości, umartwienia zmyfłów, odda- 


lenia żądz i chęci od włafnych interef- 
- fow- fzukania; wierności nienarufzoney: 
fprawiedliwości nie przełamaney, i w 
tym podobnych; nic lepfzego nic poży- 
tecznieyfzego znaleść lię nie może dla 
„dobra: pofpolitego: nic ipofobnieyfzego 


do utrzymania wfzędzie i powfzechnie © 


pokoiu, zgody, wzaiemnego obcowania, 
nad to ułożenie tak porządne i przedzi- 
wne. 
x Cóż iuż /z tąd wnofi Spra- 
wiedliwy? Oto w Religii takiey która 
tók. dobrze rofporządza rzeczy wfzyftkie, 
jawnie dochodzi i widzi Maiei Bo- 
ą: 
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fką: i ùznawa Że to jeft dzieło wyżfzey” 
nad wfzelką przezorność ludzką, Opa=" 
trzności Niebiefkiey: ńle przez grubą 
ślepotę fwoią, tego famego tych wizy 
ftkich fkutków i okoliczności pochodzą- 
cych z Prawdziwey Religii, ná złe ża 
Żywaiąc bezbożny, wcale przeciwne: 
rzeczy wnofi fobie niegodziwie: 4 po“ 
nieważ ta Religia tak ieft pożyteczna: 
wfzelkiego ftanu ludziom, i że ona fa- 
ma może ich fzczęśliwemi uczynić: z tąd: 
on wnoófi, i ma ią fobie za wymyłł po=' 
lityki ludzkiey. Czyliż tak mówić fo” 
bie, to fobie wnofić: nie ieft to dobro- 
wolnie, chętnie, miło zaślepiść fame=" 
go fiebie, i z radością ferca ciefzącego? 
fię, tak grubo błądzić? Y więcze to á< 
by Religia miała znak pewny, że 'ieft 


„* Prawdziwą Religią trzeba będzie, śby 


takie w fobie zawierała Prawa, któreby 
świat miefzały, i wfzelki dobry porzą* 
dek z gruntu wywracáć miały? Są 


"66. Tá różność Religii która fie wty= 


lu fektach na Świecie znaydnie, przyczy" 


ną ieft wzgorfzenia dla niewiernego De- 
zbożnika. Cżegoź to ia fię mam tiży= 
máć? mówi on fobie; ieden tak wierzy 


drugi inaczey i przeciwnie. Ztąd od-'* 
waża fię'on na to aby wfzyftkie precz 
od- 


7 
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odrzucił, 4 zatym nic;nie wierzył. Zdz 
mi fię żeby można iawnie mu 'poka- 
zać, że to co go utwierdza w iego nie- 

ferności, to famo właśnie, powinnoby”. 
go pobudzić, śby z niey wychodził, 1 
wielkiego na ten koniec przyłożył fta=- 
rania. „Bo gdyby oń chciał fię należy- 
cie rozumem rządzić; toby: om fap fo~: 
bie wnofił ztąd uwagi dalfże: że wiel- | 
ka liczba rożnych Religii choć ci fał= 
Gzywych ieft dowodem; że iednatz nich: 
mufi bydź prawdziwa: że,to powlze= 
chre mniemanie w umyfłach wfzy” kich: 
Narodow wyrażone, i to po całym ówie=' 
cie,. ták ieft pofpolite wfzyftkim,„Że nie 
podobna- rzecz, áby bydź miało mnie=. 
maniem chimerycznym i wcale fałlzys: 
wym zdaniem: że gdyby tó bydź mia-- 
ło fzczerym: wymytlem, i uroleniem fo= 
bie; w głowie. -prożnym. że iet konie- 
czna potrzeba tedney prawdziwey wia- 

ry, wWfzylcy ludzie nie byliby fig 
tak jednoftaynić na to zgodzili aby. bydź 
mieli. iednegoż wfzyfcy,. Z ftronę tego: 
zdźnia: tak iako żaden iefzcze zdrowy: 
rozum maiący nie fądził, áni mniemał.. 
że nie miał nigdy umrzeć: więc wnieść: 
należy, że takowe wizyftkich 4 wfzy” 
fikich narodów zdanie, ief jednym z 
Z; $* 


L 
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owych pierwfżych ' 4. niezawodnych 


Prawd, które fą dakoby wrażone w: 
umyfły i dufze nafze: i fame przeż:fię 
pokazuią iafność;pewności <fwoiey tzes 
telney. ^ RZY W. OE SOSY 
A » Acz tąd. by on poftąpiłdaley; 
á będąc przekonanym. u fiebie. że=miu» 
fi bydź koniecznie gdzieś Prawowierna 
Religia; fzukałby w fzczegulnościfilno 
gdzie fię to-t4 Religiń"ma znaydować: 
Roftrząfółby to oń wfzyftka; radziłby fię, 
fluchałby coby'muż w'tey-mnmierze mó- 
wiono, 1 radzonosii na- teni czas gdyby 


iuż przyftępował do obierania fobie; ie= 


dney' z pomiędzy tylu Rebigii; nie. cięż= 
koby: mu było pokazść, zacność przes 
wyżlzaiącą wfzyitkie inne Religii Chrze- 
ściśńfkiey, i te iśwne znaki i włafności 
wyłśmienite od BOGA iey pożwolonez 


' które tik. ią godnie- różną: czynią 0d: 


wfzyftkieh innych.  Ale'omnieschce fię 
wto -wdówść: Ant: prawdziwey Religii : 
fwukaćz owfzem tey fię tylko chwyta 
ftrony,:i-te przed fięs bierze aby wipo“ 
śźrod: tylu Religii, oni żył: nie- trzyma= .. 
iac fię żadney.  jefiże: to więć roftra 
pnie fobie: potępowńć. «oBądŹ wiekui= 
Ście-błogolławiody, Panie móy zasto mi= 
łofierdzie któreś dobrotiiwie wyświad- 
i LNE Oy 
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czyć mi raczył. Toż famo włśśnie ce 
gorfzy bezbożnego niewiernika, to jeft 
właśnie co mnie ściśley obowiązane» 
go Tobie trzyma, z'iąk nayferdeczniey= 
{zey wdzięczności wyrażeniem. . Uwa« 
żam ia tę nieprzeliczoną mnogość lu- 
dzis zagrzebanych w ciemnościśch nie- 
"wierności, trzymaiących fię obrządków 
bezbożnych. A im takowych ludzi wię- 
cey fię znayduie: tym ia bardziey do* 
znawam i uznśiję Łafkę powołania mes 
go do Ewangelii, i świętego Prawa 
twego. Wielka to ieft zaifte i ofoblie 
wiey źnacznieyfza Łafka twoia wzglę- 
dem mnie moy Pźnie, którey dofłate- 
cznie fzacowść nie potrafię: =á którąam 
winien iedynie fzczegulney twoiey ku 
mnie Miłości: tak że mi zS. Prorokiem 
cw nśleży: nie uczynić tak Pan ka- 
demu Narodowi, dni tak im iako mmie ob= 

iawił przedziwne Taiemnice. fwoie. Ce) 
$. Rzecz to ieft wcale do 

chwały fłażąca Świetey nafzey Religii 
Chrześciśńfkiey, że ci wfzyfcy co zu 


chwale na nią biia, fa zwyczaynie lus 


dzie fkażonego ferca, i zepfutych oby- 
czaiów. Póki oni przyftoynie żyli, przy- 
zwoicie na ftan fwóy, bez zbytecznego 


anies 
(e) Pal: 147. z 


2 
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śniegódziwego przywiązania ferca do 
ftworżenia, bez złych nałogów, bez ro= 
fpufty: nie cięzko im było poddawść 
fię pod iarżmo wiary: chętnie ią oni na 
- ten czas wyznawali, w ńależytym ię po- 
fzanowaniu mieli: wfzyfiko to có ona 
im do wierzenia podawała, zdawało fię 
im że fię zupełnie z zdrowym rozumem 
zgadza, i że ieft wierzenia godne. Ale 
kiedyż to oni odmienili w tey mierze 
zdanie fwoie? oto na ten czas gdy od- 
mienili życie fwoie i pofiępki fwcie. 
Wzniecił fię wnich tęgo ogień namię- 
tności ich: zmyfły ich górę wzięły nád 
ich rozumem; pożądliwości ich zśśle= 
pińlące 4 wftydu z fiebie pełne, wpra- 
wiły ich w różnego gatunku grzechy: 
i na ten czas to dopiero taż fama wiá- 
„ra wktórey z młodu wychowanemi by= 
Hi, zdała fię im wumyfłach ich nie bydź 
więcey wiary godną: Ztąd też poczęli 
fię iey fprzeciwińć i bić na nią. Toż 
fimo zás raz iefzcze powtarzam fluży 
wielce ku tey wiary chwale, że nie ma 
_ za nieprzyłacioł tylko takowych ludzi, 
to jeft łudzi fłażących namiętnościom 
fwoim, ludzi przewrotnych: ludzi nie- 
wolnikow ciśła (wego; ludzi maiących 
za bożka iakiegoś fortunę fwoią: ź że 

Š ię 
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fię z takowemi ludźmi zgodzić nie«mo- 
że Prawdziwa wiśra. „Albowiem ten 
to iet znak iáwny, ten pewny dowod 
świątobliwości ley, prawości iey, i praw 
isy nieparuzenie fprawiedliwych» Gidy- 
by to cna dla przymilenia fię im fpur 
śc ła cokolwiek z.tey prawości Świąto+ 
bliwey 4 oraz. przyoftrzeyfzey, które fię 
iey. tiki bardzo. trzymáią: bo fą iey ifto= 
tne, gdyby była łagodnieyfzą względem 
'wyftępków, gdyby fię fkłaniała <do ich 
chuci, i fprofnych pragnienia, do ich żą« 
myfłow zakładaiących fobie <za: cel tas 
kome zbieranie fortuny: 4lbo nabycie i 
doftapienie honorow iakich, chcąc przez 
nie zadofyć uczynić pyfze fwoiey: gdy» 
by to ona fprzyiała. niefprawiedliwo- 
` ściom ich, uciemiężśiącyma i krzywdzą 
cym bliźnich, daliby oni iey fpokoynie, 
panowść na ziemi, i przeftaliby bić wię+ 
cey. na nią. W E ES, 
$.. Wiem ci ia otym dobrze- 
że ci: bezbożni niedowiarkowie nie tók 
iawnie powftaią na nauki wiary nafzey 
ściągające fię do obyczaiow. Chrześci= 
śńfkiemu życiu przyzwoitych: iako ra=- 
czcy na Taiemnice iey, w których oni: 
nic nie rozumieią; iako zwyczaynie mós 
wią: i które wcale fię przeciwią <zdaz. 
nioma 
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niom tym, które zwykł miewść rozum 
ludzki: áleć w tym fię ukrywa wymy* 
ślnanfztuka: i gdyby cni ią fami uznać 
chcieli, tedyby fię fzczerze przyznali że 
nie dla czego innego powftaią przeciw 
Taiemnicom nafzym, tylko Żeby pod 
tym pozorem Że na fame Taiemniee 
biia; mogli befpieczniey uderzy ć ná tę 
Naukę, która fię ich trzyma i zgnębić 
to Prawo, które fię tak bardzo fprzeci- 
wia ich zamyfłom; i przefzkadza im do 
tego, śby mogli fpokoynie zażywać nie- 
godziwych uciech fwoich. Te Taje- 
mnice bynaymniey mu ciężkiemi nie 
będą, ani przykrości+mu nie uczynią w 
zględem: dania im wińry, fkoróby tylko 
to święte Prawo”mogło fie pogodzić z 
Taiemnicą nieprawości, którą oni ukry* 


tą chowaią w fercachofwoich. * Aleja- 


każ bydź kiedy może zgoda między 
światłością i ciemmnościami? między 
Chryftufem JEZUSEM i Belialem, mięs 
dzy: fkażónym tym światem, 4 niefka- 
żoną cżyftością Praw Ewangelicznych? 
Niewierność bezbożnego: 
człowieka, i tego co fwawolnie żyie zga- 


„dza fię z nierządemy'i zepfutemi oby- 
czaymi życia iego0:'4 zatym wnieść 


trzebź,. źe nic-warta; 4 więjce nagin= 
ną 
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ma iet: fłowem, nic nad to nie trzebź 
więcey do iego potępienia. 

3 Daymy to, że fię: gdzie 
na Świecie zbiorą wraz ludzie takowi, 
którzy fię iawnie nA to zgodzą, aby w 
głos gźnili ffużbę Króla (wego: aby wol- 
no fobie mówili, i na języki brali, tak 
- iśk fię im tylko fpodoba rządy iego, i 
rozkazy wfzyftkie, i temi pogórdzali, zá 
"nic ie fobie maiąc, którzyby mówili o 
©fobie iego bez wfzelkiey ucze wości 
i pofzanowania, którzyby zá podłość i 
nikczemność umyfłu mieli, powinney 
czci mu oddania od innych wyświśd- 
czenie. którzyby W pośmiewifko obra- 
cali gorliwość ową, którą inni po fobie - 
wydaią względem intereflów iego, i o= 
chotę ową, z którą fię oświadczaią nie- 
którzy, że fą gotowemi umrzeć gdyby 
tego potrzebą, za interefs iego: którzy= _ 
by ná koniec za wfzelką okśzyą toziie= 
wali. między ludźmi powieści lżące Má- 
ieftat Królewfki, zkądby mogł naftąpić 
ruina i zguba Praw fundamentalnych, 
Monarchii i panowania owego Król: 
pytam fię teraz, czyliby takowych lu= 
dzi cierpiino w Króleftwie? i owizem, 
czyliby nie ftarśno fię wfzelkiemi fiła= 
mi o ich wytępienie? -A oto'codzien=. 

nie 


no RED. DZ 
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- mie prawie powftaią w Chrześcińńftwie. 


zgromadzenia bezbożnych, wfzyftkiega 
fobie fwawolną rofpuftą pozwaląiących, 
którzy przez bezboźne mowy, żarty, i 
po urągaią fię z rzeczy nay* 
więtfzych: zá złą udaią, ile tylko mo» 
ga flużbę Bofką; biią na famego BO- 
GA: ná tego to BOGA, któremu my 
fię tak: iák powinniśmy kłaniamy: 2 
chcieliby wfzelkie wyobrażenie Jego 
zgładzić z umyfłów nafzych: którzy: i 
to nawet w.wątpliwość <podaią, czyli 
on: ieft rzetelnie; ftarńią fię Gos uda- 
wać z4 zmyślonego, á nie prawdziwe 
o BOGA: którzy zá nic fobie maią to 
rzykazania Jego, to cześć mu winną: 
owfzem tey mu czci i pofzanowania na- 


leżytego oddanie, zą zabobony iakieś - 


poczytuią: którzy ftaráią fię oderwać od 
niego flug Jemu naywiernieyfzych: i od- 
dalić ich precz od Ołtarzów (sai nai- 
grawśiąc fię z pobożności ich, świąto* 
bliwych ćwiczeń, obrządków i zwyczą- 
iów: udawaiiąc ich pobożność ślbo zá 


- obłudę, albo zá grubą proftotę, Są mó- 


wię takowi bezbożni ludzie, 1 o iśk fię 
ich wiele znśyduie temi miśnowicie 
czaly: liczba ich coraz to bardziey ro- 


Śnie, i pomnaża fię: 4 to pomiędzy 


Chrze- 


r 
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Chrześcidnmi, pomiędzy Katolikami, pos 
międży;pobożnieyfzemi Dufzami, te ná- 
wet fłuchaią ich, te ich cierpią. 

„Aleć: z tym wfzyftkim (mó: 
wią wielu) poczciwi to fą ktom tego 
tylko ludzie. Poczciwi to fą ludzie! 
przyznam fię że ia tey mowy dofkona= 
le nie rozumiem, i że-mi-on4 zawfze 
w podziwieniu byłą. + Boow tey mierze, 
uważami to że prawdziwa zacność pos 
częiwego człowieka, wielce ieft pdhśń- 
biona. Krom Wiáry tylko ( mówią ) 
tenu człowiek; wcale »1ieft; poczciwym 
człowiekiem. O iakaż to mow4wyłąs 
czająca: od poczciwości+ Wińrę: krom 
wiary-( prawi) wyiąwfzyswiśrę, poczci- 
wy to człowiek: to ieft,że paczciwym 
iet człowiekiem, wyiąwfzy: to; Że nie 
Czyni zadofyć nayiftotnieyfzey powin- 
mości: człówieką, która: iefi <uznawać 
Stwórcę:fwego: i pokorniemu fię przez `; 
wiarę, i czci mu należytey oddawinie 
poddawać: To ieft mówić: że to ieft 
poczciwy. człowiek, tyłko że takowemi 
fie rządzi prówidłami, które ile z fiebie 
galg na-zgubę wfzelkiego przyftoynego 
fpóinego: z ludźmi obcowónia, wfzelkiey 
- Avzalemney ufności, i powierzenia fię ier 

dnych ludzi drugim: i według których 
8 prás 
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prawideł poftępuiąc fobie takowy człóż 
wiek, żotów deft na wfzyftko złe, gdy 
przez to będzie mógł zadofyć uczynić 
iotereflowi fwemu: lub rofkófzy, ślbo 
namiętności iakiey.- Słówem powie+ 
dzieć, poczciwy to człowiek “krom tego, 
Że nie fa Ani Wiary, śni Prawa. *Do= 
świadcz'ńó go fam w pewnych ckoli< 
cznościach, 4 to trudnieyfzych: i fpuść 
fię*na'niego: obaączyfż co to zacz iedem 
ten poczciwy człowiek. ai 
AO „ Daią do wierzenia rofpu- 
finikowi bezbożnemu, artykuły wiary, 
podane przez obiawienie ich Bofkie, to 
ieft przez obiawienie zafadzone na po- 
dźniu ftarożytnym, od, wfzyftkich ftateż 
cznie zdawną przyiętym, że to fą obia- 
wienia prawdziwie Bofkie ; które to 
obiawienia niezliczonemi cudami fą po 
twierdzone, á cudami iafnemi i pewne 
mi, potwierdzone nad to krwią zá ich 
rzetelność, wylaną od tylu tyfięcy Mę- 


<czenników: potwierdzone iefzcze Świą- 


dettwem naymędrfzych Ludzi;'i wie- 
rzeniem ich od- wfzyftkich Narodów : śle 
to wfzyftko rofpuftnego fie *bezbożnikń 


Yozumu nie chwyta: i za nic on to ma 


fobie. "Tym żaŚ czafem, zafłyfzał on 
coś © zdaniach, i próżnych iakichfiś wy- 
"mye 
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myfłach pewnego nowego Filozofa, któ+ 
ry chce światem. rządzić, według fwe- 
go widzimi fię:. który o wfzyftkich czę= 
ściach światá: o naturze, i ułożeniu 
porządku. rzeczy ftworzonych, tak pe- 
wnie i beśpiecznie mówi i twierdzi, iak 
gdyby to wfzyltko dziełem rąk iego 
było:. iak gdyby on im początek, wzroft, 
porufzenie dawał, według upodobania 
twego: aż oto ów wielki (zdaniem fwo* 
im) człowiek, bezbożny ów roipuftnik, 
temu fię właśnie dziwuie, to głęboko 
rozmyśla, przy. tym uporczywie obfta* 
wa, do tego fię przywięzuie, i ledwie- 
by zá to nie gotów był zoftać Męczenni- 
kiem. O iak fię tu nád tikowym prawdzą 
fowś PawłaS. BOG podać ich w umyj 
bezrozumny, áby czynili to, co nieprzyfłoi. 
Zgineli w zdmyjłóch fwoich lekomyślnych, 
i fobie przeciwnych: i ci co fig mądremi 
bydź rozumieli, głupiemi fig fidli. if] 

RA” „  Coby to zacz był ftan ta- 
ki, czy Rzeczpofpolita, w któreyby fię 
nie znaydował śni Król: śni naywyże 
fza Zwierzchność iaka?. Gdyby kár- - 
ności żadney nie było, żadney na złe, 
fprawy uftawioney kary, kńżdy zá tym 
co mu fię tylko ipodoba, obitawść bę- 


5234 „dzie, 
C) Rom: 1. v, 21. 
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dzie, iśk zá włafaym fwoim intereffem «- 


.Że zśś interefla nafze rzadko fię z cu- 


dzemi bliźnich nafzych intereffami zga- 
dzać zwykły, cóż-ztąd poydzie? oto 
woyny uftawiczne, niezgody, nieżnafki 
bez końci; łupieftwa, zdzierżwó powfze= 
chne: tak dalece, Że trzeb będzie mieć 
zawfze orężę w ręku, ná obronę dóbr 
fwoich, i życia fwego. Kraść będzie 
ubogi bogatego, fąfiad uciemięży fafia- 
da, mocniey'zy pognębi tłabfzego. Ja- 
„kiotaki mścić fię -zechce krzywd fobie 
w fzczegulności uczyntonych, przez zą- 
boyftwá innych, i zafadzki ná ich życie. 
Słowem, zgruntu fię pomiefza wfzy= 


„fikoś i nogami: do góry (co .mówią ) 


przewróci. To.ia z4$ mówię o iednym 
tylko Króleftwie: á takoweć to właśnie 
rzeczy wízy@kich, i ftworzenia pomie- 
fzanie, chciałby Ateufz wcółym świecie 
uczynić, gdy biie bezbożaie ná jefte- 
ftwo Prawego BOGA, twierdząc blu- 
źnierfko, że Go niemafz. 

-< =$., Gdy fłyfzę, iako rofpu- 
ftnie bezbożni naśmiewaią fię z Priwo- 
wierney Religii, i rozumieią fał(zywie, 
Że ią należycie pokonali, na ten czas, 
gdy wyfzydzili niektóre Cwiczenia fię 
w pobożności fzczegulne, i pewne fpo- 

; Nn foby, 
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foby nabożeńftwa powfzechne, które 0» 
pirzaswymyfły, i iakoweś:zabobony ma- 
ją: inż minie Żal bierze nad ich nie» 
wiadomością; iuż złość ich, gniew we 
mnie wzbudza: bo tá Religia, którą my 
wyznawamy, nie ná tym*właściwie na- 
leży.  Nie'na takowych to bowiem po- 
bożnych Ewiczeniach, i nie na tych 
fzczeguluych niektórym ofobom, lub po- 
wfzechnych nabożcńftwa fp słobach, zas 
leży zgruntu i iftotnie Religia naizé.” 
Jeżeli w takowych Cwiczeniach pobosć 
żnych i nabożeńltwach, wmiefza lię co 
zabobonnego; famże to. Kościół S. poi 
tępia i zakázuie, pod árcy furowemi ka-2 
rami. Co jeżeli tanm nic 'zfiebie zba-! 
go nie zmaydzie: i owfżem uważńjąc” 
qzecz według pierwlzych póczątków i 
Prawideł Wiśry pomiarkuie, że to fą* 
prawdziwie pobożne Cwiczenia, które: 
Swięta gorliwość podała: do fercá Du- 
ftom pobóżnym, ná hońor Bofki 1 Swię-- 
tych Pańfkich, na ten czas ich dozwala, 
i'nawet potwierdza, nietmaiąc ich ie- 
dnak za treść i grant wiary fwoiey i 
Religii. ʻO tym to mówię, ci bezbo* 
- żnicy wiedziećby powinni, i na to mieć. - 
uwage. Czego ieżeli nie wiedzą, ieft: 
* to zaite w tych mędrkach świata tego 

! i te» 
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i teraźnieyfzego wieku niewiadomość 
- politowania godna. Jeżeli zaś o tym. 
wiedzą, znać, że fię w nich znayduie 
złość nieznośna, że i próżno, i tak u- 
potczywie biią na te rzeczy, które ik 
przydatki nieiakie trzymaią fię Wiatry; 
niechcą zaś uważać w niey to, co fa- 
mą iey ieft' treścią i iftotą, 
Niech ieno tylko oni fzcze= 
rze fobie w tey mierze poftąpić zechcą, 
byleby złożyć chcieli dawno wyrażone 
"w umyśle fwoim; przeciwńe wierze S. 
Zdania; toż bez namiętności ; żadney 
niech zważą iaka ieft w fobie Reiigia 
Chrześciańfka; á ia pewny ieftem. że 
mie będą fie mogli wydziwić zacności 
Jey; Mądrości, świątobliwości.  Użna- 
ią że ma ona czym ufpokoić i zadofyć 
uczynić nayzacnieyfzym Rozumom: nay- 
byftrzeyfzym dowcipom,ińkowe zapewne 
mieli Owi Wielcy Dokrorowie Kościelni: 
i poniewolnie prawie znaydą, znaydą w 
-miey włafności Prawdziwego Bofkiego 
Ducha, który zaifte fam fię w oczy 
wrażąć będzie, śleć:tego to oni wcále 
niechcą: ale.co profzę: czynią? oto z0= 
ftawuiąc (że tak rzekę ) w całości famą 
treść prawowierney Religii, którey za 
fzkodzić nic nie mogą: mają fię do nie- 
Nn2 Któ- 


480 *-Uwbagi Różne, 

których tzeczy powierżchownych, i prze 
wie przypadkowych. < Lada: punkt iaki, - 
który Żadney nie ief ile zfiebie wagi, 
wi którym całość Religii czy będzie za» 
chowany, czyli: nie; nic to iey. nie za- 
fzkodzi; małe iakie ćwiczenie'nabożne; 
pewne obrządki, zwyczay ¿iaki w oczy 
im i ofobliwe-podziwienie idzie, któ- 
ry chwalebna proftota ludu wprowadzi- 
ła; na takowe to oni rzeczy powitaią: 4 
całą coig tylko mieć mogą, wymową na 
mie biią. O zailte z tąd nawet znać d~ 
‘brze, że- Religia nalza muli bydź dö- 
brze na gruntownych fundamentach ża- 
fadzona; i -ze wiżyftkich ftron mocno 
'obwarowana; ponieważ nieprzyiaciełe 
iey- tak zdaleka na nią biią,i na tak 
drobne rzeczki powftaiąc, fiłę fwólią i 
moc wywieraią. l 

$. Bardzo prawdziwa ieft u- 
"waga S. Auguftyna, że nie mafz niko- 
go, któryby zwiękfzą na pozór żwa- 
wością i okazałością brał fię za obronę ` 
Prawdy i ley Imię brał na fię nieiakó; 
iako to czynić zwykli Nauczyciele kłam- 
fwa; i broniący kacerftwa. -Przywodzi 
24$ Auguftyn S$. na dowód tego co 
mówi Manicheyczykow.. Bez przeftan- 
ku (prawi) mieli oni w uście to fý- 

Wo: 


e Wierze i niewierności. 481 - 
wo: Prawda: Prawda. [a] Nie fto razy to 
oni mi fłówo powtarzali: śle tak ie po- 
wtarzaiąc ufty częfto, nie przeto ie mie- 
li fzczerze w fercu. Podobnież we 
wfzyftkich rozmowach i pifaniach nie- 
których ludzi, nie przyidzie fłyfzeć i 
widzieć infzego fłówa: tylko to Prawda. 
Y zdaie fię, że to ieft znakiem do roze- 
znania iednych od drugich; to ieft Pra- 
wowistnych rzetelnie, i prawowiernych ` 
jakoby, śle tylko na pozór i zmyślenie: 
Tych to ieft właśnie hafło woienne bi- 

iących na Prawdę, broniących ie : 

ufty, lecz nie rzeczą i 
fercem. 
BIS. Augu: © dicebas nt Veritas, Doris: ES 
multum dicebant mihi, €F-nt mf quom erat in eis 
i Conf: 1. 3 
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3 SB) Numere. 
yili Święte o Zbawienin. Potrzeba. | 


konieczna doyścia zbawienia: i idk 
myśli anim używać mamy przeciw 
nóyniebefpieczniey(zym _ pokulom 
przypadaiącym wtym życiu + m 
„Jaki byd% powinien fzacunek i powas 
enie zbawienia i Chwały Niebie- 
fkiey, maiącym wzgląd ná rzeczy: 
wielkie według ludzi. >> = `= 23a 
Pragnienie dofłąpienia zbawienia, t id- 
ko powinniśmy ie przenofić nad wzy- 
fikie inne Dobra, a = | 48 


Nite -> 


RR FBFSOT R, 
Niepewność zbawienia, „Jakie z niey 
zdania brać powinniśmy przeciwne 


ałfzywemu ubeśpieczeniu. 7 « 6% 
Wola Bofka powjzechną względem 
zbawienia wfzyfikich ludzi =- 75 


Ze można w każdym fłanie: świeckim 
defłąpić zbawienia. - = 89. 
Droga ciafna zbawienia, i co nam ma ` 
bydź za pobudkę, óbyśmy nią pofig- 
| powali. «  WADIODORE 
Staranie fig o zbówienie, i z iók wiel- 
kim niedbalftwem ludzie nó świecie 
żyiący pracnią ná nie. - «o foga 
„dóko Pin BOG po odięciu niektó* 
rym ludziom {afk zbawiennych da- 
ie iepotym innym: iákie w tym ma 
zamy/fły, i co za koniec, idk wtym 
pokazuie fprawiedliwość i miłofier- 
dzie fwote. - 3 Si 136. 
Mała liczba wybranych, idk fig to 
ma rozumieć, i iaki pożytek powin- 
niśmy odnofć: z tey Uwagi. - 156. 
Różne krótkie Uwagi o Zbawieniu, ż78a 
O Powrocie do BOGA, i o Pokucie, l 
Dobroć Bofka niefkończona w po- 
wotaniu “do fiebie grzefanika tw 
*przyięciu go. ` > oas FFI 


I06,  » 


E POEDBDTSCEK 

Sákráament Pokuty. Z uikim przy- 

gotowaniem Dujzy przyflepowáć 

do niego ndleży, i jáki pożytek mó- 

my zniego odbierdć. =» « 203 
Pokuta zewnetrzna dlbo umartwienie 

zamy(łów. * - + - IEL 
Pokuta wewnętrzna albo: umartwie= * 

_ niesnawiętnośói. - = 207, 
Różne, Uwagi e Pokucie i o powro- 
„cie przez.nią do P. BOGA. 234, 
O Kościele i powinnym Mu Poflufzeńs —, 

„fawie. — Powinności | nieuehronne 

każdego wiernego względem <Ko- 
ściofa. Sy a > - 
Znak ifłotny i wdafność, koniecznie 
fie maiąca znaydowóć w pofłafzeń= 
wie należytym od wiernych Ka= 
ściołowi Świętemu. x -= 208: 
Dziękczynienie P. BOGU wierncy 
Dufzy: i nieodmiennie fig trzyma” 
iącej Kościoła świętego. SART 
Uwagi różne o Kościele, i oddaniu mu 
; pofłufzeńftwa powinnego. = = 2974 
Nauka o Pokorze Wiary. Ta Na- 
uka tycze fig ofoby mało co podzo 
daiącty fig i fiofwiącey do wyra= 
„~ kow Kosciola swigiegas =~ - 309. 
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REJESTR 
O Wierze i o wyfiępkach iey prze- 


ciwmych. - 3, 
" Mióra diz uczynków.  Wiára nie- > 
płodna bzz Owocu. 5 362 
Uczynki bez Widry: Uczynki: niepo- 
żyteczne bez zafługi na żywot 
wieczny. -= - = 305 
Wióra świat zwycięźaiąca. - 418» 
Niewierny |amym Jobą przekona=_ 


PY: R$ 439» 
Uwagi różne o wierze i o wyfłę- 
pkach ley przeciwnych. m 462 


Ad M.D.G.B.V. M. OO. SS.PP. 


Honorem. 


OD 2: 
DRR GE 


P S O NONINO E 
GGG kS aG) 


= s Z RZA 5 >— | y. m 
> i x j SYS 
4 ú X 
J Mopp Y f 3 AS 
yi s; - x x $ 
"RABIN 3 Ś dy 
` , . F - 


pod 


du ion. a 


IIi | 
II Ill Il 


